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Manifest do INarodu Polskiego

R o d a cy !

Sześć la t  m ija  od c h w ili,  g d y  na  pob o jo w iska ch  E u ro p y  u m ilk ły  o s ta tn ie  
s trz a ły  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j. B o h a te rska  A rm ia  R adz iecka  zd ru zg o ta ła  
potęgę h itle ro w s k ie j T rzec ie j R zeszy, w ró c iła  w o lność u ja rz m io n y m  n a ro d o m , 
p rzyn io s ła  p o kó j znękanej lu d zko śc i. J a k  P o lska  d ługa  i  szeroka, zaw rza ła  
w  naszym  k ra ju  tw ó rcza  p raca  n a d  odbudow ą  zniszczeń w o je n n ych , nad  tw o ­
rzen iem  nowego życ ia . Z  dum ą i radością  spog lądam y dziś na do robek  p ierw szego 
sześciolecia p ra c y  w  w o lnośc i i  p o k o ju . R osną w  naszych oczach now e budow le  —  
fa b ry k i i  h u ty ,  s zko ły  i  d o m y  m ieszka lne . R ośnie  p ro d u k c ja  p rze m ys łu  i  r o l ­
n ic tw a , podnos i się s topa życ iow a  i  w zras ta  k u ltu ra  na rodu . Z  w ia rą  i  sp o ko jem  
spog lądam y w  przyszłość, poch łon ięc i ogrom em  zadań p la n u  sześcio letniego, 

o w ie m y ? że jego  w yko n a n ie  p rzyn ies ie  ro z k w it  naszej o jczyzn y .
A i * p raca  —  ty m  ży je  i  żyć p ragn ie  n a ró d  p o lsk i.
A  e d z ia ła ją  na  św iecie c iem ne s iły , w rog ie  p o ko jo w e j p ra c y  na ro d ó w , dą­

żące do rozp ę ta n ia  now ej rzez i św ia tow e j.
C i, k tó rz y  p rz e ję li spadek po H it le rz e  —  am erykańscy  na jeźdźcy  i  p o d ­

żegacze w o je n n i —  rów n ie  ja k  on  żą d n i g rab ieży , łu p ó w  i  zabo ru , g o tu ją  lu d z ­
kośc i now ą pożogę, now e zniszczenia, n o w y  m o rd  m ilio n ó w . Ju ż  rozpoczę li swe 
o k ru tn e  dzie ło  napada jąc  na  K o reę  i  ró w n a ją c  z z iem ią  w szys tko , co s tw o rz y ła  
p ra co w ita  d ło ń  p o kó j m iłu ją ce g o  lu d u  koreańsk iego. B y  zaś m óc u rz e c z y w is t­
n ić  swe zbrodn icze  p la n y  w  E u ro p ie , p o w z ię li p o tw o rn y  zam ys ł w skrzeszenia  
h itle ro w sk ie g o  „W e h rm a c h tu “ . N a  sam d źw ię k  tego słowa b u rz y  się k re w  i  za­
c iska ją  p ięści każdego P o laka , gn iew  oga rn ia  w s z ys tk ich  u czc iw ych  lu d z i na  
c a ły m  św iecie, n ienaw iść  w zb ie ra  w  sercach, k tó re  n ie  z a p o m n ia ły  g ro zy  sp rzed  
la t  sześciu.

T rzeba  te n  gn iew  p rzekuć  w  w a lkę  w  obron ie  p o k o ju  w espół z w s z y s tk im i 
lu d a m i m iłu ją c y m i w olność. N ie ch  w śród  ro z lega jących  się p o tę żn ych  p ro te s tó w  
n a ro d ó w  E u ro p y  —- ob rońców  p o k o ju  we F ra n c ji i  Z w ią z k u  R a d z ie ck im , Cze­
chos łow ac ji i  B e lg ii, w  A n g li i  i  w  N iem czech  za b rzm i ró w n ie ż  stanowcze; nasze 
■wołanie :

N ie  p o z w o l im y ,
N ie  p o z w o l im y  o d b u d o w a ć  W e h r m a c h tu ,
N ie  p o  z w  o l im y  u z b r o ić  n a  n o w o  m o r d e r c ó w  n a s z y c h  m a te k ,  

ż o n  i  d z ie c i ,  n ie  p o z w o l im y  u z b r o ić  k a t ó w  n a s z e g o  n a r o d u ,  b u ­
r z y c i e l i  n a s z e j s t o l i c y ,  n a s z y c h  m ia s t ,  o s ie d l i  i  w s i.

1*



M anifest do N arodu Polskiego

R o b o tn ik u  p o ls k i, k tó r y  wznosisz p iękne  i  n a ro d o w i służące budow le  
P la n u  sześcioletniego, tw ó rc o  T ra s y  W — Z i  N ow e j H u ty !

C h łop ie  p o ls k i, k tó r y  orzesz z iem ię  o jczys tą  i  w ydobyw asz  z n ie j ch łeb 
codz ienny d la  n a ro d u !

P isa rzu  i  a rty s to , k tó r y  tw o rzysz  p iękne  dz ie ła  naszej k u l tu r y !
N a u czyc ie lu , k tó r y  ksz ta łtu je sz  u m y s ły  p rzysz łych  b u d o w n iczych  naszego 

k ra ju !
M a tk o , k tó ra  w yda jesz  na  św ia t po lsk ie  dz iec i i  w ychow u jesz  je  na  p o ż y te k  

i  dum ę o jc z y z n y !
P o la k u  i  P o lko  —  spraw ą h o n o ru  naszego n a ro d u  i  o bow iązk iem  wobec 

k ra ju  o jczystego je s t u czyn ić  w szys tko , co w  naszej m ocy , b y  zw yc ię ży ł św ia to w y  
f r o n t  ob rońców  p o k o ju .

P o m n ijm y  na słowa W ie lk ie g o  Chorążego P o k o ju  Ś w iatow ego Józe fa  
S ta lin a :

„P o k ó j będzie zachow any i  u trw a lo n y , je ż e li n a ro d y  u jm ą  w  swe ręce spra­
wę zachow ania  p o k o ju  i  będą b ro n i ły  je j do końca  .

W z m a c n ia jm y  s iły  o jczyzn y . , . . . _
B ą d ź m y  c z u jn i wobec w rogów  naszej w o lnośc i i  n iepod leg łośc i.
S k u p ia jm y  się w  szeregach narodow ego f r o n tu  w a lk i o p o kó j i  p la n  

sześcio le tn i.
W szys tk ie  żyw e s iły  n a ro d u  —  d la  w y k o n a n ia  p la n u  sześcioletniego.
W z m a c n ia jm y  n ie ro ze rw a ln y  sojusz i  n iew zruszoną  p rz y ja ź ń  ze Z w ią zk ie m  

R a d z ie ck im  i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j.
Z a c ie śn ia jm y  naszą so lidarność z N ie m ie cką  R e p u b lik ą  D e m o k ra tyczn ą  

i  ob rońcam i p o k i ju  w  ca łych  N iem czech w  ich  w alce p rzec iw  odbudow ie  nowego 
W e h rm a c h tu , o zjednoczone i  p o kó j m iłu ją c e  now e N ie m cy .

P o d a jm y  b ra te rską  d ło ń  se tkom  m ilio n ó w  lu d z i w a lczących  we F ra n c ji 
i  we W łoszech, we w s z ys tk ich  k ra ja c h  św ia ta  pod  sz ta n d a ra m i p o k o ju .

P odn ieśm y nasz głos s tanow czy, głos dw udzies top ięc iom ilionow ego  n a ro d u :

N ie  c h c e m y  w o jn y !
P r a g n ie m y  p o k o ju !
P o ło ż y ć  k re s  u z b r a ja n iu  N ie m ie c  z a c h o d n ic h !
Ż ą d a m y  z a w a r c ia  je s z c z e  w  r o k u  1 9 5 1  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  ze 

z je d n o c z o n y m i  i  d e m o k r a t y c z n y m i  N ie m c a m i!
D o m a g a m y  s ię  z a w a r c ia  P a k t u  P o k o ju  m ię d z y  p ię c iu  w ie l k im i  

m o c a r s tw a m i,  k t ó r y  z n iw e c z y  k n o w a n ia  w o je n n e !

T rzeba , a b y  c a ły  n a ró d  p o ls k i p o p a rł stanow czo żądan ia  Ś w ia tow e j R a d y  
P o ko j u. T rzeba , b y  nasz m o cn y  głos d o łą czy ł się do p ro te s tu  i  żądań w szys tk ich  
m iłu ją c y c h  p o kó j n a ro d ó w  k u l i  z iem sk ie j. B y  te n  zgodny i  p o tę żn y  głos setek 
m ilio n ó w  lu d z i s ta ł się g ro źn ym  ostrzeżeniem  d la  zb ro d n ia rzy , p rzy g o to w u ją c y c h  
now ą w o jnę .

D la tego  m y , P o lsk i K o m ite t  O brońców  P o k o ju , ja k o  w y ra z ic ie l dąze ii 
w s z ys tk ich  ob rońców  p o k o ju  w  Polsce, w z y w a m y  c a ły  n a ró d  do je d n om yś ln e j 
so lida rnośc i z u ch w a ła m i Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju . N ie ch  ka ż d y  P o la k  i  każda  
P o lka , ka ż d y , k to  m iłu je  p o kó j i  o jczyznę  z łoży  swój podp is  p o d  k a r tą  n a ro ­
dowego P le b is c y tu  P o k o ju :



M anifest do N arodu Polskiego

W  im ię  n iepod leg łośc i P o lsk i,
W  im ię  p o k o ju  m ię d zy  n a ro d a m i.
W o b liczu  w o je n n ych  kn o w a ń  im p e r ia lis tó w  i  o d b u d o w y  przez n ic h  m ili-  

ta ry z m u  h itle ro w sk ie g o , —  p o p ie ra m  i pod p isu ję  apel Ś w ia tow e j R a d y  P o k o ju :
„ Z a d a m y  za w a rc ia  P a k t u  P o k o ju  m ię d z y  p ię c iu  w ie l k im i  m o c a r ­

s tw a m i —  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ,  S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i ,  C h iń s k ą  
R e p u b l i k ą  L u d o w ą ,  W ie lk ą  B r y t a n i ą  i  F r a n c ją .

G d y b y  r z ą d  k t ó r e g o k o lw ie k  z w ie l k i c h  m o c a r s tw  o d m ó w ił  s p o t ­
k a n ia  w  c e lu  z a w a r c ia  te g o  p a k t u ,  b ę d z ie m y  u w a ż a l i  tę  o d m o w ę  za  
d o w o d  n a p a s t n ic z y c h  z a m ie rz e ń  te g o  r z ą d u “ .

N iecha j m e zab rakn ie  a n i jednego  g łosu po lsk iego w  ty m  w ie lk im  P le b i­
scycie, k tó r y  oga rn ia  całą ludzkość.

N iecha j k a ż d y  P o la k  i  P o lk a  spe łn i swój p a tr io ty c z n y  obow iązek.
W  te j w a lce  —  z n a m i je s t ca la ludzkość, m y  je s te śm y z ludzkośc ią .

W arszaw a, 31 m arca  1951 r .

P O L S K I K O M IT E T  O B R O Ń C Ó W  P O K O J U



IV. Sesja Polsko-Czechosłowackiej 
Kom isji Socjalnej

W  d n ia c h  o d  17 do  21 k w ie tn ia  r .b .  o b ra d o w a ła  w  W arsza w ie  IV - a  sesja po lsko -czechosło ­
w a c k ie j K o m is j i  S oc ja lne j. O ba  k ra je  b y ły  rep reze n tow a ne  przez trzyo so b o w e  de legacje o raz
rzeczoznaw ców . _  . Ł d

W  sk ła d  d e le gac ji p o ls k ie j w c h o d z ili:  H e n ry k  A ltm a n , D y re k to r  D e p a rta m e n tu  F ra c y  
w  M P  i  OS. p rze w o d n iczą cy  d e le gac ji i  jednocześn ie  p rze w o d n iczą cy  sesji K o m is j i ,  J e rz y  la c k i,  
D y re k to r  G a b in e tu  M in is tra  P  i  OS, zastępca p rzew odn iczącego o raz W ik to r  D ro żd ż . S ekre ta rz
C R Z Z

W  s k ła d  d e le gac ji czechosłow ackie j w c h o d z ili d w a j w ic e m in is tro w ie  P ra c y  i  O p ie k i Społecz­
n e j:  B . L e v c ik  (p rzew od n iczący  de legac ji) i  Z . P ope l o raz  p rze d s ta w ic ie l czechos łow ack ich  zw ią z ­
k ó w  zaw o d o w ych  V . L o u k o tk a . . __ . . „  • i  w

W  u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  sesji w z ię li u d z ia ł: M in is te r  P . i  OS K a z im ie rz  R u s in e k , W ice n n n i- 
n is te r  P  i  OS S ta n is ła w  Z a w a d z k i, W ic e m in is te r  Z d ro w ia  B o g u s ła w  K o ż u s z m k , A m b a sa d o r 
R e p u b lik i C zechosłow ackie j w  W arsza w ie  F r .  P iśek, P rzew od n iczący  K o m is j i  W sp ó łp ra c y  
K u ltu ra ln e j z Z a g ra n icą  J . K .  W end e , p rze d s ta w ic ie le  K C  P Z P R , C R Z Z , de legaci re so rtó w  
i  in s ty tu c j i  o raz  p rze d s ta w ic ie le  p ra sy . .

P race  IV - te j  sesji K o m is j i  S oc ja lne j po lsko -czech os łow ack ie j b y ły  w y ją tk o w o  owocne.
Z  w a żn ie jszych  osiągn ięć n a le ży  w y m ie n ić  u re g u lo w a n ie  szeregu zagadm en ubezp ieczen io ­

w y c h , a w  szczególności po dp isa n ie  p o ro zu m ie n ia  p o m ię d z y  p o ls k im  i  czechos łow ack im  M in is te r­
s tw e m  P  i  OS w  sp raw ie  w y p ła ty  św iadczeń, p rz y s łu g u ją c y c h  z jednego  P a ń s tw a  u p ra w n io n y m  
osobom , p rz e b y w a ją c y m  w  d ru g im  P a ń s tw ie . P o ro zum ien ie  to  p rz e w id u je  p rze ka zyw a n ie  w szys t­
k ic h  św iadczeń za p o ś re d n ic tw e m  c e n tra ln y c h  in s ty L u e ji u b e zp iecze n iow ych  o b u  k ra jó w , co p rz y ­
c z y n i się do znacznego u s p ra w n ie n ia  d o k o n y w a n ia  w y p ła t  i  zapew m  re gu la rność  w y p ła c a n ia

ś w ia d c z e ń ^  zogtaj  ró w n ie ż  w za je m n y  ro z ra c h u n e k  z t y t u łu  w y d a tk ó w  le czn iczych  u d z ie ­
lo n y c h  w  okres ie  od 1. 10. 1948 do 31. 12. 1950 ub ezp ie czo n ym  i  re n c is to m  oraz cz ło n ko m  ic h  
ro d z in  przez in s ty tu c je  jed n e g o  p a ń s tw a  n a  ra c h u n e k  in s ty tu c j i  p a ń s tw a  drug iego .

In n ą  g ru p ą  zag adn ie ń  o m a w ia n y c h  w  to k u  p ra c  K o m is j i  b y ły  m ię d zyn a ro d o w e  s p ra w y  
soc ja lne . T u ta j ,  po w szechs tronn e j d y s k u s ji n a d  ca ło k s z ta łte m  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w , uzg o d ­
n io n o  p o g lą d y  na  w szys tk ie  po ruszone s p ra w y  i  u s ta lo n o  k o n k re tn e  w y ty c z n e  postępow am a 
w  p o lity c e  so c ja ln e j n a  te re n ie  M ię d zyn a ro d o w e j O rg a n iz a c ji P ra cy . .

K o m is ja  p rz e d y s k u to w a ła  p ro b le m y  z a tru d n ie n ia  i  W erb unku  s iły  ro bocze j. W to k u  d y s k u s ji 
s tro n y  za p o zn a ły  się w za je m n ie  z do św ia d cze n ia m i o b u  k ra jó w ; w  szczególności om aw iane  b y ło  
zagadn ien ie  w łą cza n ia  k o b ie t  do p ra c y  p ro d u k c y jn e j,  z a tru d n ia n ia  m ło d z ie ży , f u n k c j i  pośred­
n ic tw a  p ra c y , e w id e n c ji re ze rw  ro b o czych  i  spo rządza n ia  b ila n s u  s ił ro b o czych ; o d dz ie ln ie  om a­
w ia n o  s p ra w y  g ó rn ic tw a  i  p rz e m y s łu  c iężk iego. . . .  ; i ■ •

W  to k u  p rac  K o m is j i  u s ta lo n o  zasady tegoroczne j w y m ia n y  w czasow ej p ra c o w n ik ó w  i  dz iec i

P° m S e k c ja ^K o m is ji d a la  sposobność do w y m ia n y  in fo rm a c ji,  dośw iadczeń i

a k tu a ln y c h  zagadn ień , do da lszego'zacieś-
ro śc ia  i  serdecznością, a os iągn ię te  w y n ik i  p r z j  c zyn ią  się . , - , . . .  7 ,
n ie n ia  i  p o g łęb ie n ia  po lsko -czech os łow ack ie j w s p ó łp ra c y  n a  p o lu  s o c ja ln ym , a le ta kże  do p rzed ­
te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  w  o b u  k ra ja c h  d łu g o fa lo w y c h  p la n ó w  go spoda rczo-spo łecznych, a ty m  
sa m ym  do przyśp ieszen ia  re a liz a c ji s o c ja lizm u  w  Polsce i  w  zec ios  o w a c ji. . „

P on iże j p o d a je m y  te k s ty  p rze m ó w ie ń  w yg ło szo n ych  n a  in a u g u ra c y jn y m  po s iedzen iu  I V  
sesji p rzez  M in is tra  K.. R u s in k a  i  p rzez A m ba sado ra  F r . P iska . v e .)

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN IS T R A  R U S IN K A

W  im ie n iu  R ządu  Polsk iego w ita m  serdecznie naszych d ro g ich  gości czecho­
s ło w a ck ich  p rz y b y ły c h  do W a rsza w y  na IY - tą  sesję po lsko-czechosłow ackie j 
K o m is ji  do sp raw  soc ja lnych . W  szczególności w ita m  to w a rz y s z y  w ic e m in i­
s tró w  L e v ć ik a  i  P opela , oraz p rzeds taw ic ie la  czechosłow ackich zw ią zkó w  zaw o- 
d o w y c h  to w . L o u k o tk a .
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W ita m  A m basadora  R e p u b lik i C zechosłow ackie j P iska, w ic e m in is tra  
K o żu szn ika , przew odniczącego K o m ite tu  W sp ó łp ra cy  K u ltu ra ln e j z Zag ran icą  —  
A m basadora  W ende, p rze d s ta w ic ie li K C  P Z P R  i  C R Z Z  oraz w szys tk ich  p rz y ­
b y ły c h  tu  gości.

Sesja obecna zbiega się z trze c ią  roczn icą  podp isan ia  u m ó w  po lsko-czecho­
s łow ack ich  o w sp ó łp ra cy  w  dz iedz in ie  p o l i t y k i  i  a d m in is tra c ji socja lne j a ta kże  
w  dz iedz in ie  ubezpieczeń spo łecznych.

U m o w y  te  s ta ły  się w a żn ym  c z y n n ik ie m  pog łęb ien ia  w sp ó łp ra cy  naszych 
k ra jó w , w yzw o lo n ych  przez b oha te rską  A rm ię  R adziecką, pogrom cę n a p a s tn i­
czych  h o rd  h itle ro w s k ic h .

D z ię k i w span ia łem u  zw yc ię s tw u  Czerwonej A rm ii,  d z ię k i bezin teresow nej 
pom ocy, ja k ie j Z w iązek  R a d z ie ck i u d z ie li ł C zechosłow acji i  Polsce w  n a jt ru d ­
n ie js z y m  okresie o d b u d o w y  naszych k ra jó w  —  C zechosłowacja i  P o lska , czer­
p iąc  z dośw iadczeń w ie lk ie g o  Z w ią z k u  R adz ieck iego , p rz y s tą p iły  do b u d o w n i­
c tw a  po d s ta w  soc ja lizm u .

N a  sesji obecnej o m ó w im y  i  ocen im y  w y n ik i trz e c h le tn ie j w sp ó łp ra cy , 
p o d su m u je m y  osiągnięcia , w skażem y na  b ra k i i  n iedoc iągn ięc ia .

Socja lne zdobycze k la s y  ro b o tn icze j w  C zechosłow acji i  w  Polsce są k o n ­
sekw encją  i  s k u tk ie m  re w o lu c y jn y c h  i  u s tro jo w y c h  p rzem ian  w  naszych k ra ja c h , 
są konsekw enc ją  i  s k u tk ie m  w ie lk ic h  sukcesów, ja k ie  os iągnę liśm y we w szys t­
k ic h  dz iedz inach  naszego życ ia .

P rze d te rm in ow e  w yko n a n ie  p la n ó w  gospodarczych w  la ta c h  po w yzw o le n iu , 
zjednoczenie  ru c h u  robo tn iczego  na bazie m a rks izm u -le n in izm u , p rzodow n icza  
ro la  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j w  C zechosłow acji i  P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i  
R o b o tn icze j w  Polsce, w span ia łe  za łożenia  naszych d łu g o fa lo w ych  p la n ó w  go­
spodarczo-społecznych — ■ W aszej p ię c io la tk i i  naszej sześc io la tk i, rozbudow a  
p rze m ys łu  i  so c ja lis tyczn a  p rzebudow a  w s i, b u rz liw y  ro zw ó j w sp ó łza w o d n ic tw a  
p ra cy  a to w a rzyszą cy  te m u  ro z w o jo w i e n tu z ja zm  mas p ra cu ją cych  s ta ły  się 
Irw a ły m  fun d a m e n te m , na  k tó r y m  C zechosłowacja i  P o lska  b u d u ją  p o d s ta w y  
soc ja lizm u .

M ów iąc  o naszych sukcesach i  osiągnięciach p a m ię ta m y , że w zo rem  i  p o ­
m ocą b y ł  i  je s t d la  nas Z w iązek  R a d z ie ck i, że w  p ra c y  naszej cze rp ą liśm y i  czer­
p ie m y  z p rzeboga te j s k a rb n ic y  W . K .  P . (b ), że nauczyc ie lem  w  naszej w alce 
i  p ra c y  je s t w ódz m iędzyna rodow ego  p ro le ta r ia tu  —  w ie lk i S ta lin .

P rzyszłość naszą b u d u je m y  na  g ra n ito w y c h  podstaw ach  n a u k i m a r­
ks iz m u -le n in iz m u  i  na  fundam enc ie  p rz y ja ź n i i  so juszu ze Z w ią zk ie m  R a ­
d z ie ck im  oraz k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j.

P rzed  trze m a  la ty  w ie le  naszych in s ty tu c j i  spo łecznych op ie ra ło  sw oją  
—d z ia ła ln o ś ć  na  p rze s ta rza łych  no rm ach  p ra w n ych . D z iś  p rz e k re ś liliś m y  p o ­

zosta łości z okresu  k a p ita lis ty czn e g o  i  b u d u je m y  nasze życ ie  p o lityczn o -sp o ­
łeczne, sięgając po  w z o ry  do o jc z y z n y  so c ja lizm u  —  Z w ią z k u  R adzieckiego.

W s p ó ln y  u s tró j, je d n o lite  fo rm y  rządzen ia , zgodność d róg  i  ce lów  stw o- 
r z y ły  p o d s ta w y  do p rze b u d o w y  naszych u rządzeń  i  in s ty tu c j i  spo łecznych, do 
u podobn ien ia  fo rm  i  m e tod  p ra cy , do zacieśnienia, na  pods taw ie  za w a rtych  
um ów , w sp ó łp ra cy  m ię d zy  obu  k ra ja m i.

K o n s o lid u je  się i  um acn ia , rośn ie  w  s iły  i  zw ycięża obóz p o k o ju . R ozk łada  
się i  g n ije  ro zd z ie ra n y  w e w n ę trz n y m i sprzecznościam i obóz im p e ria liz m u  i  w o jn y .

Coraz w y ra ź n ie j w idoczne są p rzec iw ieńs tw a , dzielące św ia t so c ja lizm u  od 
św ia ta  k a p ita liz m u .
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W  k ra ja c h  rządzonych  przez k a p ita liz m , k ry z y s y  i  bezrobocie  spycha ją  
m asy p racu jące  na dno na js traszn ie jsze j nędzy. P o lity k a  ag res ji i  b u d ż e ty  w o ­
jenne  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  —  to  ź ró d ła  m ilia rd o w y c h  zysków  p o te n ta tó w  
p rze m ys łu  i  f in a n s je ry , a jednocześnie  źród ła  p a u p e ryza c ji i  de g ra d a c ji społecznej 
na jszerszych mas p ra cu ją cych .

K ra je  k a p ita lis ty c z n e  o rg a n izu ją  i  p row adzą  w o jn y  —  m y  o rg a n izu je m y  
życie  d la  p o k o ju . K ra je  k a p ita lis ty c z n e  n iosą podbo je , śm ierć i  obozy koncen­
tra c y jn e  —  m y  n ies iem y w o lność i  postęp , d o b ro b y t m a te r ia ln y  i  ro z k w it  k u l ­
tu r y .  T a m c i rodzą  bezrobocie  —  m y  tw o rz y m y  pracę. T a m c i s ta w ia ją  fa b ry k i 
śm ie rc i —  m y  b u d u je m y  nowe życie . T a m c i ob m yś la ją , ja k  m o rdow ać s ta rców , 
k o b ie ty , naw e t dz iec i w  ko łyska ch  —  m y  ro zb u d o w u je m y  u rządzen ia  socja lne, 
b u d u je m y  m ieszkan ia , szp ita le , szko ły , te a t ry ,  d o m y  k u l tu r y ,  p rzedszko la , 
ż ło b k i.

Różność tre śc i u s tro jó w  k a p ita lis ty czn e g o  i  soc ja lis tycznego , różność 
dążeń i  ce lów  ro z d z ie liła  św ia t na  dw a obozy —- na obóz w o jn y  i  obóz p o k o ju .

W  ob liczu  g roźby  now ej w o jn y  św ia to w e j, w  odpow iedz i na  ja w n e  w skrze ­
szanie przez im p e r ia liz m  an g lo -a m e ryka ń sk i n e o h itle ro w sk ich  ag resyw nych  s ił 
n iem ieck iego  m ili ta ry z m u , zacieśnianie i  pog łęb ian ie  w sp ó łp ra cy  w szys tk ich  
m iłu ją c y c h  p o kó j n a ro d ó w  s ta je  się n acze lnym  nakazem  p o l i t y k i  naszych 
pańs tw .

W spó łp raca  naszych k ra jó w  na p o lu  so c ja ln ym , to  je d e n  z e lem entów  b u ­
d o w y  p o k o ju  i  soc ja lizm u .

P rz y ja ź ń  i  szczera sym p a tia , łączące nasze n a ro d y , n ie  m o g ły  się rozw inąć  
w  okresie, k ie d y  P o lską  i  C zechosłowacją rz ą d z iła  b u rżu a z ja . D op ie ro  lik w id a c ja  
u s tro ju  k a p ita lis ty czn e g o  w  naszych k ra ja c h  u to ro w a ła  drogę d la  ro zw o ju  
p rz y ja ź n i i  b ra te rs k ic h  uczuć. Im  b a rd z ie j u trw a la  się budow a  soc ja lizm u  w  Cze­
chos łow ac ji i  Polsce, t y m  szersza i  ow ocnie jsza s ta je  się w spó łp raca  naszych 
k ra jó w .

P o lska  us taw a  o p la n ie  6 - le tn im  s tw ie rdza , że zbudow an ie  pods taw  so­
c ja liz m u  oznacza m . in . „o p a r te  na  zasadach soc ja lis tyczne j so lida rnośc i i  w za ­
je m n e j p o m ocy  pog łęb ien ie  i  zacieśnianie w za je m n ych  s tosunków  ekonom icz­
n y c h  i  w sp ó łp ra cy  gospodarcze j, prow adzące do ja k  najszerszego ro z w o ju  s ił 
w y tw ó rc z y c h  na  bazie p la n ó w  gospodarczych P o lsk i, Z S R R  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j“ .

A  czechosłow acki p ię c io le tn i p la n  gospodarczy, o p a rty  o zasadę ja k  n a j­
ściślejszej w sp ó łp ra cy  ekonom iczne j i  k u ltu ra ln e j ze Z w ią zk ie m  R a d z ie ck im  
i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j —  to  źród ło  s iły  gospodarczej i o b ro n n e j, to  po 
w a żn y  w k ła d  w  ogólne dzie ło  w a lk i o p o kó j i  soc ja lizm .

O b ydw a  nasze k ra je , d z ię k i o fia rn e m u  i  tw ó rczem u  w y s iłk o w i mas p ra cu ­
ją c y c h  z k lasą  lo b o tn ic z ą  na czele i  pod  p rzew odem  naszych P a r t i i ,  k roczą  ja k o  
p rzedn ie  o d d z ia ły  na  fro n c ie  w a lk i o p o k ó j, pod  w odzą w ie lk iego  Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego i  chorążego p o k o ju  —  Józefa  S ta lin a .

O tw ie ra ją c  IY - tą  sesję naszej K o m is ji,  je s te m  pew ien , że w y n ik i  naszej 
p ra c y  s taną się n o w ym  ogn iw em , u trw a la ją c y m  naszą dobrosąsiedzką, p rz y ­
ja c ie ls ką  w spó łpracę i  w zm a cn ia ją cym  jeszcze b a rd z ie j f r o n t  w s z ys tk ich  n a ro ­
dów , w a lczących  o p o kó j i  soc ja lizm .

N ie ch  ży je  P re zyd e n t C zechosłow ackie j R e p u b lik i L u d o w e j —  K le m e n t 
G o ttw a ld , n iech  ży je  P re zyd e n t R zeczypospo lite j P o lsk ie j —  B o les ław  B ie ru t!

IY - tą  sesję po lsko-czechosłow ackie j K o m is ji do sp raw  soc ja lnych  
ogłaszam  za o tw a rtą .
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P R Z E M Ó W IE N IE  A M B A S A D O R A  P IS K A

Pragnę w y ra z ie  swą radość z pow odu  ponow nego sp o tka n ia  czo łow ych 
p o lsk ich  i  czechosłow ackich dz ia łaczy  na  p o lu  so c ja ln ym , k tó rz y  ze b ra li się 
tu ta j ,  a b y  w spó ln ie  om ów ić  szereg w ażnych  zagadnień. S po tkan ie  to  je s t w y n i­
k ie m  naszych n o w ych  s tosunków , u re g u lo w a n ych  w  1947 r .  um ow ą po lsko- 
czechosłow acką, oraz szeregiem da lszych po rozum ień  i  u m ó w  z d z ie d z in y  życ ia  
gospodarczego, k u ltu ra ln e g o  i  społecznego, m ię d zy  in n y m i zaw a rtą  p rzed  trzem a  
la ty  um ow ą o w sp ó łp ra cy  na  p o lu  so c ja ln ym . U m o w y  te  u trw a la ją  i  p og łęb ia ją  
naszą p rz y ja ź ń , dobre  s to su n k i w za jem ne, ja k o  też w spó łpracę o b yw a te li naszych 
k ra jó w . Jest to  now a fo rm a , n o w y  ty p  ro z w o ju  w za je m n ych  s tosunków  i  w spó ł- 
p ra cy , w yn ika ją ce  z ludow o-dem okra tycznego  u s tro ju  naszych k ra jó w . Jest 
to  ta kże  p rz y k ła d  p o ko jow e j w sp ó łp ra cy  na rodów , nasz w k ła d  w  po tężną  w a lkę
0 p o k ó j, na  czele k tó re j s to i Z w iązek  R a d z ie ck i, k tó re m u  je s te śm y w dzięczn i 
n ie  ty lk o  za w yzw o len ie  naszych k ra jó w , lecz i  za to , że spoko jn ie  m ożem y 
budow ać n o w y  u s tró j spo łeczny i  k łaść  fu n d a m e n ty  soc ja lizm u .

B u dow a  so c ja lizm u  w  naszych k ra ja c h  s taw ia  nas wobec don ios łych  zadań, 
adan ia  te  n ie u s ta n n ie  w zra s ta ją  i  będą w zrastać. Z adan ia  te  w y p e łn ia m y  

re a liz u ją c  nasze p la n y  gospodarcze: po lską  sześciolatkę i  czechosłow acki p la n  
p ię c io le tn i. Zw iększone zadan ia  n a k ła d a ją  na nas obow iązek jeszcze większego 
w zięc ia  w  op iekę cz łow ieka  p ra cy . D la tego  też w zras ta  znaczenie naszej w spó ł­
p ra c y  w  dz iedz in ie  so c ja ln e j: scisła w spó łp raca  i  w y m ia n a  dośw iadczeń u ła tw ią  
nam  w yko n a n ie  tego doniosłego zadan ia . P odn iesien ie  o p ie k i nad  cz łow iek iem  
p ra c y  vv naszych k ra ja c h , k ra ja c h  obozu p o k o ju , d e m o k ra c ji i  soc ja lizm u , sta- 
n o w i o s try  k o n tra s t z w yzysk ie m  i  bezw zg lędnym  tra k to w a n ie m  cz łow ieka
1 w o L "  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , k ra ja c h  agresywnego obozu im p e ria liz m u
cego. lecz znacza ono n le  ty lk o  popraw ę w a ru n k ó w  p ra c y  i  życ ia  lu d u  p ra cu ją - 
k a p ita lis tv WS az!1j e ta kże k las ie  ro b o tn icze j i  w s z y s tk im  p ra c u ją c y m  w  k ra ja c h  
g ro źb y  w o in “  n  d r ° gę’ Pr ° w a,lząc;i do usun ięc ia  w y zysku , nędzy  i  c iąg łe j 
R adz ieck i ' t ? :  U la  DaS wszy s tk ic h  j est  tu  p ro m ie n n y m  p rz y k ła d e m  Z w iązek  
i . , ’ lo r y  p rzo d u je  w  osiągnięciach na p o lu  so c ja ln ym . D la  nas w śzyst-

lc ń  w zorem  je s t s ta linow ska  op ieka  n a d  cz łow iek iem . Ż yw e  są d la  nas słowa 
w ie lk iego  in ic ja to ra  i  o rg a n iza to ra  o p ie k i nad  cz ło w ie k ie m  p ra c y  T W  S ta lina  
k tó r y  pow iedz ia ł, że ze w szys tk ich  cennych  k a p ita łó w  na św iecie ,' na jcenn ie ] 
szym  i  n a jw a żn ie jszym  je s t cz łow iek . J J

Nasz śm ia ły  i  szyb k i m arsz do so c ja lizm u  i  nasza w spó lna  w a lka  o p o kó j 
ym aga ją , b y ś m y  w  naszych k ra ja c h  ro z w in ę li ja k  n a jtro s k liw s z ą  opiekę nad  

z o w ie k ie m . C z y n im y  to  i  os iągnę liśm y ju ż  w  te j dz iedz in ie  szereg don ios łych  
e z u lta to w ; w in n iś m y  je d n a k  w spó ln ie  dążyć do da lszych sukcesów. Sukcesy 
e będą ła tw ie j osiągalne d z ię k i ścisłe j w sp ó łp ra cy  d la  dob ra  i szczęśliwej p rz y - 
ziosci lu d u  po lsk iego  i  czechosłow ackiego; przez n ie  zw ię kszym y  i  nasz w k ła d  

w  w a lkę  o s p ra w ie d liw y  p o kó j na  ca łym  św iecie.
N ie ch  ży je  lu d o w o -d e m o k ra tyczn a  P o lska  i  je j  lu d  p ra c u ją c y  pod  prze- 

w odm e tw em  P Z P R  z P re zyd e n te m  Bo les ław em  B ie ru te m  na czele!
N ie ch  ży je  lu d o w o -d e m o k ra tyczn a  Czechosłow acja i  je j  lu d  p ra c u ją c y  

pod  p rze w o d n ic tw e m  K P Ć  z P rezyden tem  K le m e n te m  G o ttw a ld e m  na czele!
N ie ch  ży je  Ś w ia to w y  Obóz O brońców  P o k o ju  ze Z w ią zk ie m  R a d z ie ck im  

na czele!
N ie ch  ży je  w sp ó ln y  nasz nauczyc ie l i  w ódz, w ie lk i cho rąży  p o k o ju , Genera­

liss im us S ta lin ! F J



I . I D E E  I Z A G A D N I E N I A

Zadania Ministerstwa Pracy i  Opieki Społecznej 
na najbliższym etapie1

Pow ażne zadan ia , sto jące  obecnie p rzed  N a rodem  w  zw ią zku  z rea lizac ją  
P la n u  6 -le tn iego , w ym a g a ją  rów n ież  w zm ożone j dz ia ła lnośc i M in is te rs tw a  P ra cy  
i  O p ie k i Społecznej celem :

1) dosta rczen ia  s i ły  roboczej d la  zw iększonych  zadań p ro d u k c y jn y c h ,
2) ro zw in ię c ia  p ieczy  nad  p ra c u ją c y m i,
3) zapew nien ia  o p ie k i n a d  lu d ź m i, k tó r z y  bez w łasne j w in y  p o trze b u ją  

pom ocy.
Jeś li chodzi o pracę poszczególnych d e p a rta m e n tó w  to  sprow adza się ona 

do n a s tępu jących  zadań:

D E P A R T A M E N T  Z A T R U D N IE N IA

1. P odstaw ow e zadanie  D e p a rta m e n tu  sprow adza się do dokonan ia  p rze ­
ło m u  w  k ie ru n k u  zw iększenia  z a tru d n ie n ia  k o b ie t i  m łodz ieży . N a le ży  w y jsc  
poza ra m y  do tychczasow ych  rozw ażań  i  k o n fe re n c ji, w y jść  poza ra m y  d y sku s ji 
i  p ró b , a znaleźć w łaśc iw e , odpow iedn ie  d la  naszych w a ru n k ó w , ś ro d k i zw ię­
kszen ia  za tru d n ie n ia  k o b ie t i  m ło d o c ia n ych  w  ska li k ra jo w e j.

2. N a le ży  osta teczn ie  u s ta lić  t r y b  i  zasady w e rb u n k u , o rgan izu jąc  te re ­
n o w y  a p a ra t w e rb u n k o w y , o p a r ty  o p re zyd ia  ra d  na ro d o w ych  na szczeblu 
p o w ia tu , a o c z y n n ik  spo łeczny na szczeblu g m in n y m  i  g ro m a d zk im  ( „ p ią tk i  
gm inne  i  „ t r ó j k i “  g rom adzk ie ).

3. N a le ży  prze jść w  ana liz ie  w e rb u n k u  od s tro n y  ilośc iow e j do s tro n y  ja k o ś ­
c io w e j, ob licza jąc  e fek tyw ność  w e rb u n k u  w  s tosunku  do zap lanow anych  n a k ła ­
dów , p la n u ją c  z g ó ry  w y d a tk i w  s to su n ku  do jednego zw erbowanego, zależnie 
od danego w o je w ó d z tw a , i  w p row adza jąc  ty m  sam ym  na jsu row szy  re ż im  f in a n ­
sow y d a ją cy  m ożliw ość k o n tro li  w y d a tk ó w  i  w p row adzen ia  m a ksym a ln ych
oszczędności. . . .

4. N a le ży  zw iększyć op iekę nad  zw e rb o w a n ym i, a b y  w  te n  sposób z m n ie j­
szyć ich  p łyn n ość  i  do jść do w prow adzen ia  w  życie  zasady, że m a ks im u m  w a ­
ru n k ó w , na  ja k ie  stać obecnie nasze P aństw o , w in n o  b yć  zw e rb o w a n ym  zabez­
pieczone oraz że w e rb u n e k  może b y ć  ro zpoczę ty  dop iero  po s tw o rze n iu  przez 
z a k ła d  p ra c y  u s ta lo n ych  w a ru n k ó w  b y to w y c h  d la  p ra co w n ikó w . Zasada ta  
obow iązu je  ta k  p rzem ys ł, ja k  i  P .G .R . i)

i )  W  d n iu  30  m a rc a  rb . o d b y ło  się zeb ran ie  P O P  p ra c o w n ik ó w  M in . P  i  O  S. n a  k tó r y m , 
o b o k  sp raw  zw ią z a n y c h  z V I  P le n u m  K C  P Z P R , om ów ione  zosta ły  m . in .  na jb liższe  zad an ia  
po szczegó lnych  k o m ó re k  M in is te rs tw a  (R e d .)
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5. N a le ży  p rze jaw iać  w iększą tro skę  o zw erbow anych  w  czasie od m o m e n tu  
zw erbow an ia  do m o m e n tu  pod jęc ia  przez n ich  za jęcia  w  zak ładz ie  p ra c y  tz n . 
przede w s z y s tk im  w  czasie tra n s p o rtu .

6. N a le ży  zerw ać osta teczn ie  ze stosow aniem  nac isku  a d m in is tra cy jn e g o  
p rz y  w e rb o w a n iu  lu d z i do p ra cy , a p rze jść  do szerokie j p ra c y  p ropagandow e j, 
ce lem  p rzekonan ia  lu d z i o celowości zaangażow ania się do p ra c y  a n ie  zm uszania  
ic h  do tego.

7. N a le ży  osta teczn ie  zerwać z daw ną p ra k ty k ą  bezplanow ego pośredn i­
c tw a , a p rzyg o to w a ć  a p a ra t za tru d n ie n ia  do m o b iliz a c ji w szys tk ich  w o ln ych  
rą k  do p rze m ys łu , b u d o w n ic tw a  i  P G R .

8. N a le ży  dążyć do tego, a b y  a p a ra t w e rb u n k o w y  i  poś redn ic tw a  p ra c y  
w  te ren ie  zna ł doskonale  s tan  gospodars tw  sw oje j je d n o s tk i a d m in is tra c y jn e j 
i  o r ie n to w a ł się w  je j po trzebach  w  zakresie za tru d n ie n ia  i  w  s tan ie  rezerw  ro b o ­
czych  na d a n ym  te ren ie .

9. J a k  na jszyb c ie j w yko n a ć  uchw a lę  P re z y d iu m  R ządu  w  p rzedm iocie  
w yo d rę b n ie n ia  s łu żb y  z a tru d n ie n ia  z W y d z ia łó w  P ra c y  i P om ocy  Społecznej, 
w  sam odzie lne O d d z ia ły  Z a tru d n ie n ia  i  u s ta lić  osta teczn ie  e ta ty  w  g rupach  d la  
p ra co w n ikó w , w raz  z d o d a tk a m i s łu żb o w ym i.

D E P A R T A M E N T  P R A C Y

Z adan ia  D e p a rta m e n tu  P ra c y  w  r .  1951 m uszą ró w n ie ż  b yć  ja k  na jśc iś le j 
dostosowane do po d s ta w o w ych  zadań P la n u  na ro k  1951.

W  zakresie o ch ro n y  p ra c y  m u s im y  uzyskać w y d a tn ą  popraw ę s tanu  b h p  
*!raz m n i ej  szenie częs to tliw ośc i w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  i  chorób zaw odow ych , b y  
re d u k  Zmn^e‘*SZen^U o lb rz y m ic h  s tra t lu d z k ic h  i  m a te ria ln y c h , h a m u ją cych  tę  
d z in ie ^k  1,w,z ros t w yd a jn o śc i p ra c y  w y z w o lić  ba rdzo  pow ażne re ze rw y  w  dzie- 

osztów  w ła sn ych  p rzem ys łu .
u s im y  skoncen trow ać swą uwagę na k o n tro li re a liz a c ji n a k ła d ó w  in w e s ty - 

cy j ny ch  1 e k s p 1 o a t  a cy j n  y  c li na  b h p . i  dostosować rozw ó j u rządzeń och ronnych  
oraz rozbudow ę n o rm  te ch n iczn ych  b h p  do p o trze b  p la n u  przem ysłow ego.

M u s im y  energ iczn ie  w łączyć  się do a k c ji o p in io w a n ia  i  za tw ie rd za n ia  p la ­
n ó w  n o w ych  zak ładów  p rze m ys ło w ych  ze s tanow iska  b h p , m u s im y  zo rgan i­
zow ać w spó łpracę z b iu ra m i p ro je k to w a n ia  w  zakresie b h p .

M u s im y  w  zakresie te ch n iczn ych  n o rm  b h p  d o trzym a ć  k ro k u  ro z w o jo w i 
n o w e j te c h n ik i, tz n . rów nocześnie  z w prow adzen iem  now e j te c h n ik i opracow ać 
p rze p isy  bezp ieczeństw a p ra c y  d la  n o w opow sta jących  gałęzi p rze m ys łu  i  d la  

— ^ n o w y c h  w spółczesnych u rządzeń p rzem ys łow ych , d o tą d  w  Polsce n ieznanych .
W reszcie m u s im y  z całą energ ią  k o n ty n u o w a ć  p rzyg o to w a n ia  do p rze ksz ta ł­

cen ia  in s p e k c ji p ra c y  w  b ranżow ą  techn iczną  inspekc ję  o ch ro n y  p ra cy .

B IU R O  U B E Z P IE C Z E Ń  S P O Ł E C Z N Y C H

N acze lnym  zadan iem  ubezpieczeń spo łecznych w  r .  1951 sta je  się p rzeka ­
zanie  na d zo ru  i  k ie ro w n ic tw a  ubezpieczeń w ła śc iw ym  organom  zw iązków  zaw o­
dow ych .

U p ra w n ie n ia  M in is tra  P ra c y  i  O p ie k i Spoi. w  zakresie n a d zo ru  nad  in s ty ­
tu c ja m i ubezpieczeń spo łecznych p rze jd ą  do C R ZZ.
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D la  z rea lizow an ia  tego naczelnego zadan ia  B iu ro  U bezpieczeń Społecz­
n y c h  m us i opracow ać p ro je k ty  szeregu a k tó w  us taw odaw czych  i  zarządzeń 
w yko n a w czych .

D a lszym  zadan iem  B iu ra  U bezpieczeń S połecznych je s t zakończenie a k c ji 
l ik w id a c j i  n ie k tó ry c h  n ieuzasadn ionych  dz is ia j fo rm  ubezp ieczen iow ych , ja k  
ubezpieczenia od w y p a d k ó w  d ro b n y c h  p ro d u ce n tó w  ro ln y c h  i  ic h  ro d z in  oraz 
zastępczych u rządzeń e m e ry ta ln y c h , ja k  fundusze e m ery ta lne  m o n o p o li i  b . b a n ­
kó w , a ta kże  is tn ie ją c y c h  jeszcze odrębności w  ubezp ieczen iu  e m e ry ta ln y m  
p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych  i  f iz y c z n y c h .

M us i też  p rzep row adz ić  uproszczenie p rzep isów  o w ym ia rze  re n t g ó rn i­
czych  i  o b ję ty c h  K a r tą  G órn iczą.

D E P A R T A M E N T  S P R A W  IN W A L ID Z K IC H  I  P O M O C Y  S P O Ł E C Z N E J

P ierwsze i  podstaw ow e zadanie  D e p a rta m e n tu  S praw  In w a lid z k ic h  i  P om o­
cy  Społ. sprow adza się do zagadn ien ia  p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w  i  osób o n ie ­
pe łne j zdo lności p ra c y  i  w y k o rz y s ta n ia  w  m a k s y m a ln y  sposób zdo lności p ro d u k - 
c y jn e j ty c h  osób.

W  ty m  ce lu :
1) N a le ży  zacieśnić i  z in te n s y fik o w a ć  w spó łdz ia łan ie  z M in is te rs tw e m  Z d ro ­

w ia  w  zakresie leczniczego u sp ra w n ia n ia  in w a lid ó w , celem  skrócen ia  p o b y tu  
chorego w  szp ita lu , przez w prow adzen ie  zab iegów  p rzysp iesza jących  p rz y ­
w rócen ie  zdo lności do p ra c y  (g im n a s tyka  leczn icza , te ra p ia  p ra cy ) a ty m  sam ym  
przysp iesza jących  p o w ró t do w a rs z ta tu  p ra cy .

2) W  zakresie p ro tezow an ia  —  na leży  w  p ro d u k c ji p ro te z  dokonać zm ian  
w  ty m  znaczeniu , a b y  n ie  zm n ie jsza jąc  ilo śc i —- k łaść  coraz m ocn ie jszy  nac isk  
na  jakość  p ro d u k c ji o rto p e d yczn e j.

W  ty m  celu ośrodek nauko w o -d o św ia d cza ln y  m us i opracow ać t y p y  p ro te z : 
s ta n d a rto w e  części p ro te z , w z o ry  końców ek roboczych , techno log ię  m a te ria łó w  
do p ro d u k c ji p ro tez  i  ap a ra tó w , n o rm y  trw a ło ś c i. N a le ży  w  w y tw ó rn ia c h  p ro tez 
o b n iżyć  k o s z ty  w łasne w  1951 r .  w  s tosunku  do 1950 r .  o 6 .1 % , przez obn iżkę  
ko sz tó w  osobow ych oraz obn iżkę  ko sz tów  m a te ria ło w y c h . O bn iżen ie  kosz tów  
osobow ych w in n o  b y ć  osiągnię te  w  g łów ne j m ierze  w  re zu lta c ie  w z ro s tu  w y d a j­
ności p ra cy . W z ro s t w yd a jn o śc i p ra c y  w in ie n  osiągnąć oko ło  13%  d la  p ra co w n i­
k ó w  p ro d u k c y jn y c h .

3) W  zakresie szko len ia  in w a lid ó w :
—  na leży  zdecydow anie  przesunąć p u n k t c iężkości na  szko len ie  k ró tk o te rm in o w e  
na ku rsach , bezpośrednio  w  fa b ry k a c h  i  w  spó łdz ie ln iach  in w a lid z k ic h ,
—  n a le ży  p rze ja w ia ć  w iększą tro skę  o p ra w id ło w y  ro zw ó j spó łdzie lczości in ­
w a lid z k ie j, k tó ra  z a tru d n i do końca  1951 r .  12.000 in w a lid ó w , a w  1955 r .  39.000 
in w a lid ó w ,
—  na leży  na  w zó r Z w ią z k u  R adz ieck iego  opracow ać zasady i  m e to d y  p rz y u ­
czan ia  i  z a tru d n ia n ia  na jc ięże j poszkodow anych  in w a lid ó w  w  ic h  dom ach.

4) N a le ży  opracow ać zasady p ra w id łow ego  u s ta w ia n ia  in w a lid ó w  w  za k ła ­
dach p ra c y  i  b ranżow ą  tabe lę  zaw odów  i  czynnośc i, k tó re  m ogą w y k o n y w a ć  
in w a lid z i bez szkody d la  zd row ia .

D ru g ą  g rupą  po d s ta w o w ych  zadań D e p a rta m e n tu  je s t op ieka  n a d  osobam i, 
k tó re  w y s z ły  z procesów  p ro d u k c ji.
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W  ty m  zakresie :

1) na leży  opracow ać szczegółowe n o rm a ty w y  d la  za k ładów  op iekuńczych , 
sprow adza jące się do ko sz tó w  osobodnia  na  jednego  pensjonarusza, a b y  m óc 
w  te n  sposób zrea lizow ać pe łną  k o n tro lę  w y d a tk ó w  i  zasadę żelaznej oszczędności,

2) n a leży  zorgan izow ać za tru d n ie n ie  w  D om ach  O p ie k i, b y  w  te n  sposób 
u m o ż liw ić  pens jona riuszow i zerw anie  z a tm osfe rą  n u d y  i  bezczynności —  z je d n e j 
s tro n y , a m óc zm n ie jszyć  k o s z ty  osobowe w  ty c h  zak ładach  o 5%  w  1951 r. 
a o 30%  w  P la n ie  6 -le tn im  —  z d ru g ie j s tro n y ,

3) na leży  w  p e łn i p rzystosow ać gospodarstw a ro ln e  p rzyzak ładow e  do 
p o trz e b  za tru d n ie n ia  pens jona riuszów  i  zaopa trzen ia  zak ładów ,

4) na leży  w zm ocn ić  w a lkę  z żeb ractw em  i  z lik w id o w a ć  tę  spuściznę po 
u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m ,

5) na leży  —  w  zw ią zku  z w zros tem  za tru d n ie n ia  i  s ta le  rosnącym  poz io ­
m em  życ ia  mas p ra cu ją cych  —  dążyć do stałego i  sys tem atycznego ku rcze n ia  
ró ż n y c h  fo rm  pom ocy częściowej, z u trz y m a n ie m  na 1952 r .  w  zasadzie ty lk o  
doraźne j p o m ocy  p ien iężne j,

6) n a le ży  os ta teczn ie  w yko rze n ić  z św iadom ości p ra co w n ikó w  p o m ocy  
społecznej re s z tk i b u rżu a zy jn e g o , f ila n tro p ijn e g o , ch a ry ta tyw n e g o  nas taw ien ia  
do zagadn ień  p o m ocy  społecznej.

D E P A R T A M E N T  O G Ó L N Y

D o zadań D e p a rta m e n tu  Ogólnego na leżą:
1) Ścisła k o n tro la  w y d a tk ó w  w szys tk ich  ko m ó re k  M in is te rs tw a  n ie  ty lk o  

p o d  w zg lędem  fo rm a ln y m , lecz ta kże  celowości w y d a tk o w a n ia  —  d la  u z y ­
skan ia  m a ksym a ln ych  oszczędności.

2) U s ta len ie  śc is łych  n o rm a ty w ó w  p rz y  b u d że to w a n iu .
3) D ba łość o ja k  na jsp raw n ie jsze  i  szybk ie  zaopa trzen ie  D e p a rta m e n tu  

w  niezbędne ś ro d k i finansow e .
4) U trz y m a n ie  ja k  na jw iększe j d y s c y p lin y  p łac .
5) U sp raw n ien ie  i  po ta n ie n ie  tra n s p o rtu , oraz stw orzen ie  re ze rw y  w  środ­

ka ch  lo k o m o c ji d la  w e w n ę trzn ych  p o trzeb  te re n u , je ś li za jdz ie  kon ieczna  
po trzeba .

6) M a ksym a ln a  oszczędność na ś rodkach  m a te ria ło w y c h  i  p a liw ie .

B IU R O  K O N T R O L I

N a cze ln ym  zadan iem  B iu ra  K o n tro l i  K o m is ji M in . P r. i  Op. Społ. w  ro k u  
1951 m u s i b y ć  k o n tro la  re a liz a c ji założeń P la n u  6 -le tn iego  w  zakresie naszego 
re so rtu , b y  w  te n  sposób —  poprzez sta łą  k o n tro lę  —  dz ia łać  m o b ilizu ją co  
w  k ie ru n k u  w y k o n a n ia  w sp om n ianych  założeń.

R e a liza c ja  ty c h  zadań zarów no przez Za rząd  C e n tra ln y  M in . P ra cy  i  Op. 
Społecznej, ja k  i  przez k o m ó rk i te renow e m o ż liw a  je s t ty lk o  p r z y  n ie u g ię t y m  
p r z e s t r z e g a n iu  s o c ja l i s t y c z n e j  d y s c y p l in y  p r a c y ,  p rz y  s ta ły m  podno­
szeniu w yd a jn o śc i p ra cy , p rz y  id e o lo g iczn ym  i  zaw odow ym  szko len iu  k a d r, 
p rz y  s ta ły m  p rzes trzegan iu  zasad oszczędności i  w a lk i z m a rn o tra w s tw e it i.

D la te g o  też B iu ro  m u s i k łaść  na c isk  na  k o n tro lę  d y s c y p lin y  p ra cy , d yscy ­
p l in y  p łac , na  stosow anie oszczędności w  zakresie  w y d a tk ó w  pe rsona lnych  
i  rzeczow ych.
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D u ż y  na c isk  m us i po łożyć  B iu ro  na  k o n tro lę  p rzestrzegan ia  zasad ta je m n ic y  
s łużbow ej i  pańs tw ow e j oraz na  bezw zględną w a lkę  z p rze ja w a m i b iu ro k ra ty ­
zm u. P o n a d to  k o n tro la  w in n a  zw róc ić  uwagę na fu n kc jo w a n ie  p re zyd ió w  ra d  
n a ro d o w ych  w  zakresie zadań naszego re so rtu , a zw łaszcza na  ko n tro lo w a n ie  
przez ra d y  narodow e dz ia ła lnośc i h ie ra rch iczn ie  n iższych  i  p o d leg łych  sobie 
je dnos tek .

W  ro k u  1951 B iu ro  K o n tro l i  m us i zw róc ić  zasadniczą uwagę na  k o n tro lę  
m e ry to ry c z n ą  p ro b le m ó w  i  zagadnień, k tó r y m i ży je  nasz reso rt, sięgając głę­
b ie j n iż  do tychczas w  te re n : do p o w ia tó w  i  gm in .

B iu ro  K o n tro l i  w in n o  dążyć do zapew nien ia  d o p ły w u  n o w ych  s ił in s p e k to r­
sk ich  o zdecydow anym  ob liczu  p o lity c z n y m .

D E P A R T A M E N T  K A D R

Z adan ia  D e p a rta m e n tu  K a d r  są nas tępu jące :
1. do k ła dn a  zna jom ość p ra co w n ikó w ,
2. w a lk a  z p rze ro s ta m i pe rsona lnym i,
3. w łaśc iw a  p o lity k a  awansowa i  p o lity k a  p łac,
4. odpow iedn ia  re k ru ta c ja  p ra co w n ikó w  ze środow iska robo tn iczego  n a  

k u rs y  szkoleniow e.
5. dalsze szkolenie p ra co w n ikó w  pod  w zględem  p o lity c z n y m  i zaw odow ym .

* *

W y k o n y w a n ie  ty c h  zadań w  zakresie re so rtu  i  poszczególnych jego  
k o m ó re k  p o zw o li nam , ja k o  p ra co w n iko m  a p a ra tu  państw ow ego, w łączyć  się 
w  ogó lny  n u r t  p ra c y  całego n a ro d u  w  walce o p o kó j i rea lizac ję  P la n u  6 -le t- 
n iego, oraz w nieść swój w k ła d  w  dzie ło  F ro n tu  N arodow ego w a lk i o p o kó j 
i  P la n  6- le tn i.



Z IE L IŃ S K I JE R ZY

Uwagi o rozwoju historycznym ochrony pracy 
i  o ro li inspekcji pracyx)

O C H R O N A  P R A C Y  W  U S T R O J U  K A P IT A L IS T Y C Z N Y M

P raw odaw stw o  z zakresu och ro n y  p ra c y  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  s łuży  
p a ń s tw u  k a p ita lis ty c z n e m u  i  k lasom  p os iada jącym , ja k o  jeden  z e lem entów  
do u trw a la n ia  tz w . p o k o ju  społecznego, do os łab ian ia  nap ięc ia  rew o lucy jnego  
w  m asach, rozszczepian ia  s ił rew o lu cy jn e g o  ru c h u  robo tn iczego , a ty m  sam ym  
do u trw a la n ia  w ła d z y  k a p ita lis tó w . W  w a r u n k a c h  u s t r o ju  k a p i t a l i s t y c z ­
n e g o  każdą  ustaw ę lu b  u k ła d  z b io ro w y  ko rzys tn e  d la  k la s y  ro b o tn icze j, zdobyw a 
k lasa  ro b o tn icza  w  drodze w a lk i k lasow e j, p rz y  p o m ocy  s tra jk ó w , a n ie raz k rw a - 
w ych  w a lk . B u rżu a z ja  p rzed  zorgan izow aną s iłą  k la s y  ro b o tn icze j ustępu je , 
cofa się na w ygodn ie jsze  pozyc je . B u rżu a z ja  weszła na  tę  drogę us tęps tw , zm u ­
szona do tego re w o lu c y jn ą  postaw ą m as i  zdecydow aną w a lką  ro b o tn ik ó w .

C a ły  system  urządzeń i  in s ty tu c j i  o ch ro n y  p ra cy , ja k i  p o w s ta ł i  k s z ta łto w a ł 
się w  ró żn ych  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , we w s z ys tk im , co ko rzys tn e  d la  mas 
p ra cu ją cych , w y w o d z i się n ie  z próśb, lecz z w o li i  w a lk i re w o lu c y jn y c h  ru ch ó w  
ro b o tn iczych . „Ż a d n a  „u s ta w a  fa b ryczn a “  —  p isa ł S ta lin  w  1906 r .  —  n ie  p rz y ­
chodzi na św ia t bez p rz y c z y n y , bez w a lk i,  żadna „u s ta w a  fa b ry c z n a “  n ie  zosta je 
w yd a n a  przez rząd  d o p ó ty , d o p ó k i ro b o tn ic y  n ie  w y s tą p ią  do w a lk i,  d o p ó k i 
rząd  n ie  stan ie  p rzed  kon iecznością  zaspoko jen ia  ic h  żądań. H is to r ia  w skazu je , 
że każdą  „u s ta w ę  fa b ry c z n ą “  poprzedza s tra jk  częściow y lu b  pow szechny. 
U staw ę czerw cową z r .  1882 (o n a jm ie  dz iec i, o czasie ic h  p ra c y  i  u s ta n o w ie n iu  

— in s p e k c ji fa b ryczn e j) p o p rze d z iły  w  ty m ż e  ro k u  s tr a jk i  w  N a rw ie , P a rm ie , 
P e te rsbu rgu  i  Ż y ra rd o w ie .

S ta lin  p o d kre ś la ł rów n ież , że rz ą d y  k a p ita lis ty c z n e  s tosu ją  p raw odaw stw o  
p ra cy , ja k o  środek w a lk i z k lasą  ro b o tn iczą  „b a rd z ie j k u ltu ra ln y “  od n a h a jk i 
i m ogący  „p o g łę b ić  rozb ieżności w  obozie p ro le ta r ia tu , w zbudz ić  p łonne  nadzie je  
w śród  zacofanej części ro b o tn ik ó w , sk ło n ić  ic h  do w yrzeczen ia  się w a lk i z rządem  
i  chęci z jednoczenia  ro b o tn ik ó w  w o k ó ł rz ą d u “  ).

N a w o ływ a n ia  w  p ierw sze j po łow ie  X I X  w . ró żn ych  fila n tro p ó w , m y ś lic ie li 
i  p isa rzy  o u lżen ie  c iężk ie j d o li ro b o tn ic z e j, o d n o s iły  m in im a ln y  e fe k t. Skrócenie

J) S treszczenie re fe ra tu  w yg łoszonego na  K o le g iu m  M in is te rs tw a  P ra c y  i  O p ie k i S połecznej.
2) S ta l in ,  D z ie ła  1 .1 , s tr .  3G0.
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czasu p ra c y  w  A n g li i  w y w a lc z y li w  ty m  okresie re w o lu c y jn i c z a rty ś c i; zagw a­
ra n to w a n ie  p ra w a  do p ra cy , w a rs z ta ty  narodow e, m in is te rs tw o  p ra cy , z d o b y li 
sobie ro b o tn ic y  p a ryscy  w  1848 r .  Po u p a d k u  c z a rty s tó w  w  A n g li i  i  u p a d ku  
re w o lu c ji we F ra n c ji,  w  obu  ty c h  k ra ja c h  odebrano ro b o tn ik o m  p ra w ie  w szys tk ie  
zdobycze socja lne. B u rżu a z ja  odb ie ra ła  w  późn ie jszych  la ta c h  i  w  in n y c h  k ra ­
ja c h  w szelk ie  zdobycze k la s y  ro b o tn icze j w  m om en tach  s łabn ięc ia  n a p o ru  re ­
w o lu cy jn e g o  i  ro zb ic ia  w  obozie ro b o tn ic z y m . P rz y k ła d e m  może b y ć  choc iażby 
P o lska  sanacy jna . T rzeba  tu  rów n ież  p rzyp o m n ie ć  S ta n y  Z jednoczone, k tó re  
zaraz po ukończen iu  d ru g ie j w o jn y  im p e ria lis ty c z n e j w  1945 r .  p rz y s tą p iły  do 
l ik w id a c j i  na w szys tk ich  odc inkach  ty c h  zd o b yczy  k la s y  ro b o tn ic z e j, k tó re  pod  
je j napo rem  zmuszone b y ły  p rzyzn a ć  na k ró tk o  p rzed  w o jn ą  i  w  c iągu w o jn y  
(np . p łace, ceny). Jes t to  zresztą typ o w e  d la  każdego faszyzu jącego k ra ju , 
k ie d y  b u rżu a z ja  m a pe łną  swobodę d z ia łan ia , spotęgow aną ty m , że d z ię k i 
d a w n ym  us tęps tw om  dała  ona pożyw kę  so c ja ld e m o kra to m  i  re fo rm is to m , 
k tó rz y  w sp ó łd z ia ła ją c  z b u rżu a z ją , ro z b ija ją c  jedność k la s y  ro b o tn ic z e j, u ła tw ia ją  
u trw a le n ie  klasowego panow an ia  b u rż u a z ji.

Swoboda ta  je s t je d n a k  ogran iczona ta k  w  p a rla m e n ta rn e j d y k ta tu rz e  
b u rż u a z y jn e j, ja k  i  w  d y k ta tu rz e  faszys tow sk ie j fa k te m , iż  z ro zw o je m  u s tro ju  
k a p ita lis ty c z n e g o  w y ro s ła  ogrom na liczebn ie  k lasa  ro b o tn icza  i  że o d d z ia ły ­
w an ie  je j re w o lu c y jn e j p a r t i i ,  a w  szczególności zdobycze P a źdz ie rn ika  i  osią­
gn ięc ia  lu d z i p ra c y  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  w y w ie ra ją  o lb rz y m i w p ły w  na m asy 
p racu jące  na ca łym  św iecie, w zbogaca ją  ic h  św iadom ość i  u  n a jb a rd z ie j zacofa­
n y c h  rodzą  w o lę  w a lk i p rzec iw ko  u s tro jo w i w y zysku , nędzy , g łodu  i  bezrobocia .

W e w szys tk ich  m ach inac jach , i  ta m  gdzie odb iera , i  ta m  gdzie n ie  może 
odebrać, i  ta m  gdzie m us i u s tą p ić , b u rżu a z ja  zawsze u s iłu je  zac iem n ić  ob licze 
w a lk i k lasow e j, zepchnąć klasę ro b o tn iczą  na p la tfo rm ę  w a lk i w y łączn ie  ekono­
m iczne j i  n a k ło n ić  ją  do posłuszeństw a i  sp o ko ju  przez głoszenie o b łu d n ych  
te o r ii  w  ro d z a ju  p o k o ju  społecznego, so lid a ryzm u  klasow ego, pańs tw a  ponad- 
klasowego, ja k o  bezstronnego ro z je m cy  i tp .  T eorie  te  s łużą do u syp ia n ia  c z u j­
ności mas p ra cu ją cych  i  m a ją  u ła tw ić  k a p ita lis to m  o ku p yw an ie  się m n ie jszym  
kosztem  w  m om en tach  nac isków  ze s tro n y  k la s y  ro b o tn icze j. P a m ię ta jm y  b o ­
w iem , że „k a ż d a  re fo rm a  ty lk o  o ty le  je s t re fo rm ą  (a n ie  re a k c y jn y m  i  konser­
w a ty w n y m  przedsięw zięciem ), o i le  oznacza pew ien  k ro k , „e ta p “  k u  lepszem u. 
A le  k a ż d a  re fo rm a  w  k a p ita lis ty c z n y m  społeczeństw ie posiada d w o ja k i  
c h a r a k t e r .  R e fo rm a  je s t us tępstw em , k tó re  czyn ią  k la s y  rządzące, a b y  za­
trz y m a ć , osłab ić, a b y  s tłu m ić  re w o lu c y jn ą  w a lkę , a b y  rozp roszyć  siłę i  energię 
re w o lu c y jn y c h  k las , os łab ić ic h  św iadom ość i t d . “  (L e n in ).

Są jeszcze inne  ś ro d k i, k tó ry c h  u żyw a  b u rżu a z ja , żeby dać m o ż liw ie  ja k  
n a jm n ie j, ale je d n a k  dać w  ta k i  sposób, żeby tę p ić  ostrze w a lk  k lasow ych . 
B u rżu a zy jn e  p rze p isy  o ochron ie  p ra c y  są b la n k ie to w e  -—  często są to  czeki 
bez p o k ry c ia . T a m , gdzie d la  w y k o n a n ia  ty c h  p rzep isów  po trzeba  p o w a żn ie j­
szych ś rodków , ta m  w  p ra k ty c e  n ie  m a s iły , k tó ra  b y  zm us iła  w ie lk ie g o  k a p ita ­
lis tę  do ta k ie g o  w y d a tk u , a w  k a ż d y m  razie  tą  s iłą  n ie  je s t in sp e kc ja  p ra cy . 
Sama in s ty tu c ja  in s p e k c ji p ra c y  je s t celowo we w szys tk ich  k ra ja c h  k a p ita lis ­
ty c z n y c h  ta k  słaba liczebn ie , że w  p ra k ty c e  może ona ty lk o  w  zn iko m e j części 
w y k o n y w a ć  swoje fo rm a ln o -p ra w n e  zadanie . C ha ra k te rys tyczn e  je s t rów n ież  
i  to , że w  przew ażne j m ierze  in sp e kc ja  p ra c y  s łu ży  do zażegnyw an ia  za ta rgów , 
t łu m ie n ia  w a lk i k lasow e j, w ys tę p u ją c  w  ro l i  ro z je m cy  i  m e d ia to ra . T a k  b u rżu a z ja  
p rze in a czy ła  inspekc ję  p ra c y  w  in s ty tu c ję  n ieporadną , lekcew ażoną, p rzes ta ­
w ioną  z a p a ra tu  ko n tro lu ją ce g o  i  zapew nia jącego w a ru n k i bezp ieczeństw a
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P racy  na  ro z jem stw o  p rz y  za ta rgach , um ow ach  zb io ro w ych  i  s tra jka ch . 
In sp e kc ja  p ra c y  ja k o  organ bu rżuazy jnego  państw a  klasowego, n ic zym  in n y m  
h y c  m e m ogła . I  to  m ezaiezme od postępow ości ty c h  czy  innych in sp e k to ró w . 
„  c w  m ę tn y m  przeptste u s ta w y  m o ż liw ie  ja k  n a jm n ie j, pow o łać in s ty tu c ję  -

^ t L ^ h OZJemCy’ 3 W rZ®C! yW1S]t0SCi SWeg ° rę c z n ik a  -  o to  in te n c je  i  cele 
nrzon s hy  W PT  k a p ita lis ty c z n y m . Pieczę nad  w yko n yw a n ie m

B u rzu a z ja  d la tego w y b ie ra  p ra w ico w ych  so c ja ldem okra tów , bo w ie  że

fra z T e m  t c i a i r m ^ i ePd J * * * * * ? * *  « sz u s tó w ^o M ty c z n y c h , m a sku ją cych  
k s h m u . P am ię tam  v  ■ reWoluCJ1’ ^ d ę  k la s y  ro b o tn icze j i  zdradę m a r-
k ra ta m i w  „I," • t0  b u rzu a z ja  skw a p liw ie  d z ie liła  w ładzę z socja l-dem o-
f r S c e !  a  Z' ¡ ' " N  renolucyjnejw N iem czech, w  A u s tr i i ,  u ,  W ęgrzech 
od w a lk i o d w h t 't °  U1 SłUi Zy hurZUazj i ’ odc iąga li zrew o luc jon izow ane  m asy
fa k tv c z n c i u y  3 Z '  Pr0 lf a r ia tu  fPa o b ro n y  b u rżuazy jnego  państw a, d la  

j  cznej o b ro n y  k la so w ych  in te resów  b u rż u a z ji.
cow i 3  agentem  i  k lie n te m  b u rż u a z ji w  ty c h  in s ty tu c ja c h  b y l i  w ięc p ra w i- 
r  ]  f '  k tó r z y  za cenę ró żn ych  ko rzyśc i g o to w i są uczyn ić  w szystko ,

a b y  m e dopuście do ty c h  in s ty tu c j i  p rze d s ta w ic ie li rew o lu cy jn e g o  od łam u  ru ch u  
robo tn iczego  bez k tó re g o  n ie  b y ło b y  a n i ty c h  in s ty tu c j i  a n i żadnych  w  ogóle 
zd obyczy  ro b o tn ic z y c h . U ła tw ia  to  d o d a tko w a  oko liczność, że k a p ita liz m  w y - 
n a m i r ° T lm ę ty .’ w  szczególności finansow y, rozpo rzą dza ją cy  k o lo n ia m i i  tere-

r  o n ^ ó w I! ^ u ’ ^ y k ° rZyStT Cy W nieW ° ln ic z y  sP °sób Pra cć k o lo n ia ln y c h  
k ó w  t t l t  C llł'; , .,° 'Vp  ? OZe SO r  Pozw oIić na  lepsze op łacanie  „s w o ic h “  ro b o tn i-  

'Z  m e tro P °k i.  R o b i to  d la  zapew nien ia  sobie w iększego bezpieczeństwa 
oraz zapew nien ia  d o p ły w u  w ysoko  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  d la  s iln ie  
ozbudowanego m aszynow ego p rze m ys łu  w  m e tro p o lii.  F a k t w zg lędn ie  w yso-

k a ró ta l' t n d 3 r t \  zy c ioweg ° ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  m e tro p o lia ch  w ie lko - 
ka p ita h s ty c z o y c h  me może nas w prow adzać w  b łą d . T rzeba  go w iązać ze straszną 
n t dzą m ilio n o w y c h , s ta łych  reze rw ow ych  a rm ii b e z ro b o tn ych  w  m e tro p o lia ch  

raz z nędzą w ie lu  d z ie s ią tków  m ilio n ó w  ro b o tn ik ó w  w  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  
i  za leżnych  n p . ro b o tm k o w  in d y js k ic h , m u rz y ń s k ic h  w  A fry c e  Ś rodkow ej 
o k tó ry c h  n a w e t w ys ługu jące  się im p e ria lis to m  M iędzyna rodow e  B iu ro  P ra cy  
w  b iu le ty n ie  p rasow ym  z p aźdz ie rn ika  N r  14 z 1950 r. poda je , że „w a ru n k i ta m  
są nieznośne .

„O C H R O N A  P R A C Y “  W  K A P IT A L IS T Y C Z N E J  P O LS C E

N a t le  ty c h  ogó lnych  uw ag n a le ży  rozpa trzeć  szczególne cechy p raw o d a w ­
s tw a  i  o ch ro n y  p ra c y  w  Polsce ka p ita lis tyczn o -o b sza rn icze j. P rzep isy  p raw ne  b y ły  
w  znacznej części b la n k ie to w e , in sp e kc ja  p ra c y  zn iko m a  liczebn ie  i  p och łon ię ta  
lo z je m s tw e m . W  swej m en ta lnośc i b y ła  ona in te ligencko-m ieszczańska , a w ięc 
w  rzeczyw is tośc i i  ja k o  organ b u rżuazy jnego  pańs tw a  i  ja k o  d obudów ka  k las 
pos iada jących , oderw ana od ro b o tn ik a , n ieskora  do rzeczyw is tego  dz ia łan ia , 
poza poka zo w ym  dz ia łan iem  w  s tosunku  do m ałego k a p ita l is ty .  W ie lk i zak ład  
p racy , to  w ie lk i k a p ita lis ta , pow ażna gałąź p ro d u k c ji —  to  k a r te l, to  przew ażnie  

y  ta t  zag ran icy , k tó re m u  b y ły  pow olne k a p ita lis ty c z n e  rz ą d y  P o lsk i. D la tego  
ez ówczesna in sp e kc ja  p ra c y  tk w i ła  w  ram ach  fo rm a ln y c h  zarządzeń i  bezradn ie  
a trz y ła  na n ie w yko n yw a n ie  tego, co pociąga ło  d la  k a p ita l is ty  w iększy  w yd a te k .
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M u s im y  rów n ież  ro zp ra w ić  się z m ite m  o postępow ości ówczesnego p o l­
skiego p ra w odaw stw a  p ra cy . N ie w ą tp liw ie  w  swej lite rz e  i  w  p o czą tko w ym  
okresie swego is tn ie n ia  p raw odaw stw o  to  m ia ło  p o zo ry  postępow ości. W p ły n ę ły  
na  to :  b liskość w  czasie i  p rzes trzen i R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, s iln y  na p ó r 
k la s y  ro b o tn icze j, n ieus ta jąca  i  w zm aga jąca  się a k tyw n o ść  re w o lu c y jn a  lewego 
n u r tu  ru c h u  robo tn iczego . Im  da le j je d n a k  w  czasie od P a źd z ie rn ika , im  b liże j 
w  czasie do h it le ry z m u , ty m  ba rd z ie j faszyzu jąca  się b u rżu a z ja  po lska , tk w ią c a  
m a rze n ia m i w  n o w y m  m arszu na  K ijó w , um n ie jsza ła  i  odb ie ra ła  ro b o tn icze  
zdobycze uzyskane w  okresie po R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j. S tąd  też  w  p ra k ty c e  
pos tępow y począ tkow o  przep is p ra w a  p ra cy , je ż e li n ie  zosta ł u c h y lo n y , to  
coraz częściej s ta w a ł się czekiem  bez p o k ry c ia , a in s ty tu c je  pow ołane do jego 
w y k o n y w a n ia  s ta w a ły  się o b ie k ty w n ie , ta k  i  ja k  inne  in s ty tu c je  faszystow skiego 
państw a , w yko n a w cą  p o l i t y k i  uc isku  k la s y  ro b o tn icze j.

O C H R O N A  P R A C Y  W  U S T R O J U  S O C J A L IS T Y C Z N Y M

Jakże inacze j p rzeds taw ia  się spraw a och ro n y  p ra c y  w  u s tro ju  so c ja lis ty cz ­
n y m . N ie  może tu  b y ć  m o w y  o pseudo-obron ie  an i p rzed  k a p ita lis tą , bo  n ie  m a 
k a p ita lis tó w  a n i p rzed  u c isk iem  państw a , bo  n ie  m a ju ż  k lasow ego państw a  
b u rżuazy jnego , a je s t pańs tw o  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , rea lizu jące  k lasowe 
in te re sy  mas p ra cu ją cych  w  u s tro ju  so c ja lis tyczn ym . „L u d z ie  —  p isa ł to w . S ta lin  
—  p ra cu ją  n ie  d la  w yzysk iw a czy , n ie  d la  bogacenia da rm o z ja d ó w , a d la  siebie, 
d la  sw oje j k la s y “ .

P rzep isy  p raw ne  w  pa ń s tw ie  so c ja lis ty czn ym  są odb ic iem  rzeczyw is tośc i 
lu b  ją  tw o rzą . Ic h  w yko n a n ie  zabezpiecza b o g a ty  zespół u rządzeń i  in s ty tu c j i ,  
ś ro d k i m a te ria ło w e  i  finansow e oraz sieć in s ty tu tó w  badaw czo -naukow ych  
i  la b o ra to r ió w .

S p ó jrzm y  na Z w iązek  R a d z ie ck i! Z a p o zn a jm y  się z szeroko ro zb u d o w a n ym  
p raw odaw stw em  p ra cy , z in s ty tu c ją  te ch n iczn ych  i  spo łecznych in sp e k to ró w  
p ra cy , z in s ty tu ta m i,  za k ła d am i n a u k o w y m i i tp .

J a k iż  skok  od k ilku o so b o w e j ca rsk ie j in s p e k c ji fa b ryczn e j do m ilio n o w e j 
a rm ii różnego s to p n ia  te ch n iczn ych  i  spo łecznych in s p e k to ró w  oraz k o m is ji 
o ch ro n y  p ra cy . J a k  liczn a  sieć b ra n żo w ych  in sp e k to ró w  p ra cy , w ysp e c ja lizo ­
w a n ych  w  techn ice  bezpieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  lu b  w  ochron ie  p ra w n e j. 
Ilo ść , w yspec ja lizow an ie  i  ścisłe zakreślenie zadań czyn ią  pracę te j in s p e k c ji 
w  p e łn i e fe k tyw n ą . S p ra w y  b h p  z n a jd u ją  się tu  na  nacze lnym  m ie jscu . N a  
dow ód  n iech  pos łuży  uchw a ła  K G  W K P (b )  z d n ia  5 lip c a  1929 r . :

„ . . .R e k o n s tru k c ja  soc ja lis tyczna  i  k a p ita ln a  p rzebudow a p rze m ys łu  i  tra n s - 
s p o rtu  w ym a g a ją  d la  swej re a liz a c ji de cyd u ją cych  posunięć w  zakresie p o p ra w y  
w a ru n k ó w  p ra cy  i  podn ies ien ia  poz iom u  te c h n ik i i  bezp ieczeństw a p ra c y “ , 
„ . . . k o m ite ty  p a r ty jn e , p rzeprow adza jące  k o n tro lę  o rganów  gospodarczych 
i  poszczególnych p rzeds ięb io rs tw , p o w in n y  ■—  obok k o n tro li  w y k o n a n ia  p la n ów  
finansow o-p rzem ys łow ych , obn iżen ia  ko sz tó w  w łasnych , podn ies ien ia  w y d a j­
ności p ra c y  —  zw racać n a le ży tą  uwagę na s tan  te c h n ik i bezpieczeństwa i  och ro n y  
p ra c y ; pracę o rg a n iza c ji gospodarczych i  in n y c h  na leży  oceniać rów n ież  z p u n k tu  
w idzen ia  ic h  dz ia ła lnośc i w  dz iedz in ie  bezpieczeństwa i  och ro n y  p ra c y “ .

Fachow a w iedza in sp e k to ra  i  zna jom ość za k ładu  p ra c y  po trzebne  są, aby  
u s ta lić  p ra w id ło w o  p o trz e b y  w  zakresie bezp iecznych i  zd ro w ych  w a ru n k ó w  
p ra c y ; ś rodków  kon iecznych  dostarcza państw o. Ś ro d k i te  są p rzew idz iane  
w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  i  budżecie. I X  Z ja zd  Z w ią zkó w  Z aw odow ych , kw iec ień
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1932 r .  „ . . .  zobow iązu je  organa och ro n y  p ra c y  oraz zw ią zk i zawodowe do w zm oc­
n ie n ia  k o n tro li  s tosow ania przez organa gospodarcze zarządzeń w  dziedz in ie  
och ro n y  p ra cy , te c h n ik i bezpieczeństwa, h ig ie n y  p rzem ys łow e j i td .  oraz do 
poc iągan ia  do na jsu row sze j odpow iedz ia lnośc i ty c h  o rganów  gospodarczych, 
k tó re  n ie  w y k o rz y s tu ją  p rze w id z ia n ych  na te  cele k re d y tó w  w  p lanach  finansow o- 
gospodarczych“ .

In s p e k to r  p ra c y  w  pańs tw ie  k a p ita lis ty c z n y m  p o k ry w a ł swą bezczynność 
w  zakresie och ro n y  p ra c y  i  b hp . pseudo-op iekuństw em , ro z jem stw em  i  adw o- 
k a to w a n ie m  w  d ro b n ych  sporach. K la sa  ro b o tn icza  w  u s tro ju  so c ja lis tyczn ym  
za ła tw ia  sarna ro z jem stw o  poprzez zakładow e kom is je  rozjem cze.

O czyw iście  now e fu n k c je  i  now e zadan ia  w ym a g a ją  przeszko len ia  i  w yszko ­
len ia  lic zn ych  k a d r lu d z k ic h , w ym a g a ją  cz łow ieka  nowego ty p u  i  nowego m yś le ­
n ia . U s tró j so c ja lis ty czn y  tw o rz y  nowego cz łow ieka , p rzeobraża zastałego, 
m echanicznego w ykonaw cę  w  św iadom ego tw órcę .

K a p ita lis ty c z n a  o rgan izac ja  p ra c y  s taw ia  w  sam ym  sw ym  za łożeniu  na 
zm echanizowanego, tan iego  ro b o ta , na  w ykonaw cę  d robne j czynności, k tó rego  
m yślen ie , pom ysłow ość, zdo lności i  chęci ra c jo n a liza to rsk ie , są n iepo trzebne  
i  n iepożądane.

Jest to  n ie  ty lk o  m e toda  o rg a n izacy jna , ale w  swej is toc ie  w ie rne  odb ic ie  
a n ty h u m a n is ty c z n e j, b a rb a rzyń sk ie j p o s ta w y  k a p ita liz m u  w obec mas p ra c u ­
ją c y c h . W  p rzec iw ieńs tw ie  do tego, w  p e łn i h u m a n is tyczn ą  je s t soc ja lis tyczna  
o rgan izac ja  p ra cy , k tó ra  s taw ia  na  cz łow ieka  św iadom ego, ra c jo n a liza to ra , 
tw ó rcę , w c iąż pogłęb ia jącego sw o ją  w iedzę i  um ie ję tnośc i fachow e.

Z  ta k ic h  założeń rodzą  się: so c ja lis tyczn y  s tosunek do p ra cy , soc ja lis tyczna  
d yscyp lin a  i  soc ja lis tyczne  w sp ó łzaw odn ic tw o , k tó re  są p o tę żn ym  źród łem  
a k tyw n o śc i i  in ic ja ty w y  m ilio n o w y c h  mas oraz n a jw a żn ie jszym  w a ru n k ie m  
b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego .

T a ka  w łaśn ie  postaw a, w yw odząca  się z is to ty  u s tro ju  socja lis tycznego 
i  n a u k i m a rks izm u -le n in izm u  da je  w  Polsce L u d o w e j w idom e owoce w  dz ie ­
dz in ie  och ro n y  p ra cy , w  tre śc i każdego je j u rządzen ia , każde j in s ty tu c j i .

W id z im y  ją  n p . w  c a łk o w ity m  od rzucen iu  k a p ita lis ty c z n e j te o r ii  w y ­
padkow ośc i, fa ta lis ty c z n e j i  m in im a lis ty c z n e j, p rz y jm u ją c e j ja k o  n ieuch ronną , 
pew ną ilość w y p a d k ó w ; w  p o s ta w ien iu  sobie zadan ia  ca łk o w ite j l ik w id a c j i  
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  i  p rzesun ięc iu  p u n k tu  ciężkości w a lk i z w y p a d k a m i na 
akc ję  p ro f ila k ty c z n ą ; w  p rze c iw s ta w ie n iu  się te o r io m  k a p ita lis tó w  i  ic h  p o ­
p le czn ikó w  p rze rzuca jących  w inę  za w yp a d ek  na n ieuw agę ro b o tn ik a  lu b  do­
szu ku ją cych  się p rz y c z y n  w y p a d k u  w  n ieszczęśliw ym  zb iegu oko licznośc i; 
w  walce z k a p ita lis ty c z n y m  zw ężaniem , aż do f ik c j i ,  odpow iedz ia lnośc i k ie ­
ro w n ic tw a  za k ła d u  za w yp a d e k  p rz y  p ra cy , a n a to m ia s t w  rozszerzan iu  osobo­
w y m  te j odpow iedz ia lnośc i i  w  je j  pog łęb ia n iu 1).

O chrona  p ra c y  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  je s t fu n k c ją  w ła d z y  pańs tw ow e j, 
w y k o n y w a n ą  obecnie przez zw ią z k i zawodowe za pośredn ic tw em  szerokiego 
a k ty w u  zw iązkow ego i  ba rdzo  licznego a p a ra tu  inspekcy jnego . Jednakże do ­
p ie ro  w  1933 r .  fu n k c ja  ta  przeszła w  p e łn i od Ludow ego K o m is a r ia tu  P ra cy

*) Ź ró d ła  ra d z ie ck ie  w s k a z u ją , że o g ro m n a  w iększość w y p a d k ó w  p o w s ta je  n a  s k u te k  b ra k ó w  
1 b łę d ó w  n a tu r y  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn e j, a m ia n o w ic ie  2 5 %  z p o w o d u  n ie p ra w id ło w e j o rga ­
n iz a c ji ro b ó t  i  stanow dsk p ra c y , 1 4 %  w s k u te k  b ra k u  n a d z o ru  n a d  s tosow an iem  bezp iecznych 
posobów  p ra c y , 1 7 ,3 %  w s k u te k  z łego s ta n u  u rzą d ze ń  lu b  n a rzę d z i, 8 ,6 %  —  c ia s n o ty  lo k a li  

2*q Z s ta n o w is k  p ra c y  ,8 ,7 %  n ie w yszko le n ia  w  zakres ie  te c h n ik i i  zasad bezpieczeństw a p ra c y ,
’ ^  b ra k u  łu b  z łego s ta n u  o ch ro n  o so b is tych  (S z w e m ik : O O tcze ta ch  p ro fs o iu z o w  w  św iaz i 

8 W y b o ra m i... 1935). f  J

2*
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1 R ad  do zw iązków  zaw odow ych . Sądzić m ożna, że te n  k ilk u n a s to le tn i okres 
b y ł  p o trz e b n y  po to , a b y  R a d y  same, ja k o  te renow a  w ładza  lu d u  pracu jącego 
w y p e łn iły  in s ty tu c je  och ro n y  p ra c y  treśc ią  p o lity c z n ą , a b y  dobrze zw iąza ły  
się z fachow ą s troną  p ro b le m a ty k i o ch ro n y  i  bezp ieczeństw a p ra c y  i  d a ły  ty m  
in s ty tu c jo m  odpow iedn ią  kad rę  id eow ych  i  pew nych  p ra co w n ikó w , ro zu m ie ­
ją c y c h  zagadn ien ia  te c h n ik i bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy .

W szys tka  w ładza  d la  R ad , a w ięc i  w  zakresie o ch ro n y  p ra cy . P ow ierzen ie  
te j fu n k c j i  w ła d z y  zw iązkom  zaw odow ym  n a s tą p iło  w  Ż w ią z k u  R a d z ie ck im  
z c h w ilą  pełnego organ izacy jnego  okrzepn ięc ia  zw iązków , z ch w ilą  w y k s z ta ł­
cenia odpow iedn io  liczn e j podstaw ow e j k a d ry  in sp e kcy jn e j.

T a k  w ięc ochronę p ra c y  w  Z w ią zku  R a d z ie ck im  cechuje hum an is tyczność , 
rzeczyw istość i skuteczność. W  u s tro ju  so c ja lis ty czn ym  ochrona p ra c y  osłania 
p ra co w n ika  przed  n iebezp ieczeństw am i i  szkod liw ośc iam i p ra cy , p rzed  s iła m i 
n a tu ry ,  p rzed  n ie d b a ły m  postępow an iem  cz łow ieka  k ie ru jącego .

O C H R O N A  P R A C Y  W  U S T R O J U  D E M O K R A C J I L U D O W E J

Ja ka  je s t ro la  i  ja k ie  są zadan ia  p raw odaw stw a  p ra cy  w  państw ie  dem o­
k ra c ji lu d o w e j, sp e łn ia ją cym  fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu ?  Ja k ie  i  ja k im  
p o w in n y  b y c  in s ty tu c je  pow ołane do jego w y k o n y w a n ia  ?

O balone zosta ło  państw o  k a p ita lis ty c z n e ; n ie  m a w ięc p o trz e b y  adw oka- 
to w a n ia  w  im ię  in te resów  ro b o tn ic z y c h  wobec państw a  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów . 
Jest je d n a k  w  p ro d u k c ji cz łow iek  k ie ru ją c y , w ych o w a n y  w  u s tro ju  k a p ita l i ­
s tyczn ym , oba rczony jego p rz y w a ra m i i  często b łądzący . N a ty m  w ięc etap ie  
zagadnienie to  u  nas je s t b a rd z ie j złożone n iż  w  okresie pełnego soc ja lizm u .

Jeże li w ięc w  swej is toc ie  je s t to  p a ń s tw o w y  u s tró j so c ja lis ty czn y  z is tn ie ­
ją cą  jeszcze i  zaostrza jącą  się w a lką  k lasow ą, to  w yd a je  się, że na leży  na  obec­
n y m  e tap ie  w z o ry  radz ieck ie  w  zakresie och ro n y  p ra c y  u jm o w a ć  d ia le k tyczn ie  
i  w  k a żd ym  p rz y p a d k u  uw ażn ie  s tud iow ać  radz ieck ie  dośw iadczenia , k tó re  
d o p ro w a d z iły  do w yksz ta łce n ia  się obecnego ty p u  ra dz ieck ie j in s ty tu c j i ,  p rze ­
p isu  czy urządzen ia .

W  poszczególnych w yp a d ka ch  okazać się może, że w  naszych w a ru n ka ch , 
w yd a ją c  przep is czy tw o rzą c  in s ty tu c ję , na leży  sięgnąć do daw nie jszego ra ­
dzieckiego p rz y k ła d u , poprzedzającego obecną fo rm ę  radz iecką .

N a leży  też pam ię tać , że na obecnym  etap ie  w a lk i k lasow e j p rz y  u k ła d a n iu  
p rzep isów  ochronnego p raw a  p ra cy , wobec zaostrzan ia  się w a lk i k lasow e j, 
p rzep isy  ochronnego p ra w a  p ra c y  p o w in n y  b y ć  ksz ta łto w a n e  i  w yko n yw a n e  
rożn ie , w  zależności od tego, czy  dz ia łać m a ją  w  gospodarce uspołecznionej 
czy  n ieuspo łeczn ionej. D la tego  też w  in s ty tu c ja c h  w y k o n u ją c y c h  te  p rzep isy  
pracow ać m uszą lu d z ie  u m ie ją c y  p rzep isy  te  rozum ieć  k lasow o i  k lasow o s to ­
sować.

P R O B L E M  IN S P E K C J I P R A C Y

P rze jście  in s p e k c ji p ra c y  do ra d  n a ro d o w ych  je s t p o w a żnym  k ro k ie m  
na drodze do w yksz ta łce n ia  się nowego ty p u  in sp e k to ra  p ra cy . T o  p raw da , że 
u s te rk i i  n iedoc iągn ięc ia , w ys tępu jące  ch w ilo w o  w  dz ia ła lnośc i poszczególnych 
ra d  n a ro d o w ych  p o w o du ją  n ie raz  zm nie jszenie  ope ra tyw nośc i in sp e k to ró w  
p ra cy . Poszczególne je d n a k  p rz y p a d k i b ra k ó w  i  n iedociągn ięć n ie  m ogą p rz y ­
słonie fa k tu , że ra d y  narodow e są p ow ażnym  k ro k ie m  nap rzód  na drodze do
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u p o lity c z n ie n ia  a p a ra tu  in s p e k c ji p ra cy , są szkołą w  zakresie podnoszenia 
św iadom ości k lasow e j w śród  p ra co w n ikó w  tego a p a ra tu  i  w iążą  całą in s ty tu c ję  
in s p e k c ji p ra c y  i  je j  p ra co w n ikó w  ja k  na jśc iś le j z m asam i p ra c u ją c y m i

Z w ią z k i zawodowe, um asaw ia jąc i  szkoląc społeczną inspekc ję  p ra c y  p rz y  
pom ocy państw ow e j in s p e k c ji p ra cy , p o w in n y  p rze jąć  od państw ow e j in s p e k c ji 
p ra cy  ro z jem stw o  w szelk iego ty p u . P rzez prze jęc ie  tego roz je m s tw a  zde jm ą  
z p a ń s tw o w ych  in s p e k to ró w  p ra c y  ro lę  „o b ro ń c ó w “  ro b o tn ik ó w , w  ta k im  
bow iem  cha rak te rze  w ciąż jeszcze w id z ia n i są in s p e k to rz y  p ra c y  przez m n ie j 
św iadom ych  ro b o tn ik ó w . Jeże li zw a żym y , że in sp e k to ro m  p ra c y  przeszło 4 0 ° / 
ich  czasu p ra c y  w y p e łn ia ją  czynności rozjem cze, to  p rze jęc ie  ty c h  czynności 
przez zw ią zk i zawodowe pozw o li zw iększyć akc ję  w iz y ta c ji zak ładów  p racy  
przeszło d w u k ro tn ie . Z naczy  to , że n a w e t p rz y  obecnej obsadzie e fek tyw ność 
p ra cy  in s p e k c ji p ra c y  w  zakresie bezpieczeństwa i h ig ie n y  p ra c y  oraz zw a lczan ia  
w yp a d kó w  w zrośn ie  d w u k ro tn ie .

S pec ja lizac ja  w  zakresie b h p  to  poważne zadanie opanow ania  w ie d zy  
techn iczne j, te o re tyczne j i  p ra k ty c z n e j. D la tego  też obok k a n d y d a tó w  na in ­
spek to rów  p ra cy , re k ru tu ją c y c h  się z ro b o tn ik ó w , m u s im y  w p ro w a d z ić  pow ażną 
kad rę  m zym e rsko -te ch n iczn ą  i  le ka rską  oraz, m a jąc  w z o ry  radz ieck ie , m u s im y  
czyn ie  s ta ran ia  w  k ie ru n k u  ro zb u d o w y  in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych . 
M u s im y  wreszcie k o n ty n u o w a ć  i  s topn iow o  rozszerzać kszta łcen ie  techn icznych  
in sp e k to ró w  b ranżow ych . J

W  p o czą tko w ym  okresie, n o w y  i  rozszerzony sk ład  in s p e k c ji p ra c y  może 
m ieć pewne lu k i  i  tru d n o ś c i w  ro zw ią zyw a n iu  spec jahs tycznych  zagadnień, 
¿ a radz ic  te m u  m ożna przez szeroki in s tru k ta ż  te ch n iczn y  ze s tro n y  reso rtu , 
przez szkolenie techn iczne w  p o lite c h n ik a c h  ko respondency jnych , wreszcie
n i c z n / rZenv!e8ieniu wsz} &,rk ic h ’ na d a ją cych  się do tego sw ym  poziom em  tech- 
„ “ T ’  obecnych in s p e k to ró w  p ra cy  —  in ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  —  na s ta ­
now iska  te ch n iczn ych  in sp e k to ró w  b h p , p ow o łanych  do szczególnej op iek i

“ k M a m i  ^  ~
W ysoko  w y k w a lif ik o w a n i in s p e k to rz y  p ra c y  m uszą b y ć  przez nas w y k o ­

rzys ta m  ta k , a b y  ja k o  w y k ła d o w c y  i  ja k o  p ra k ty c y  przekazać m o g li całą swa 
w iedzę techn iczną  n o w ym  ro b o tn ic z y m  ka d ro m  in s p e k c y jn y m .

O cenia jąc k ry ty c z n ie  do tychczasow ą naszą dzia ła lność w  dz iedz in ie  och rony  
p ra cy  w  Polsce L u d o w e j na o d c in ku  in s p e k c ji p ra cy , n a le ży  s tw ie rd z ić  iż  b y ły  
w  te j dz ia ła lnośc i u ch yb ie n ia  i  b łę d y . ’ '  '

N ie  b y ło  w łaśc iw e j p o l i t y k i  w  zakresie k sz ta łto w a n ia  k a d r in s p e k c ji p ra cy  
n ie  b y ło  n a le ży te j św iadom ości, że w  d e m o k ra c ji lu d o w e j s ta ra  k a d ra  fachow a 
m us i szko lić  nowe k a d ry  ro b o tn icze , że a p a ra t in s p e k c y jn y  m u s i b y ć  odm ło- 
dzony  i  ja k  na jśc iś le j pow ią za n y  z k lasą ro b o tn iczą , z P a r t ią  i  ze zw iązkam i.

b ła h y  b y ł  bezpośredni k o n ta k t z te renow ą  in sp e kc ją  p ra cy . N a d zó r b y ł  
' '  y k o n y w a n y  ty lk o  do ryw czo ; m a łą  b y ła  ope ra tyw ność p ra c y  zw łaszcza w  za­
kresie po lityczn eg o  i  fachowego in s tru o w a n ia  te renu , w  zakresie w p ły w a n ia  

Jin o d b iu ro k ra ty z o w a n ie  s ty lu  i  m e tod  p ra c y  części da w n ych  in sp e k to ró w , 
a sc is iy  k o n ta k t ze zw . zaw odow ym i. Z  tego n iedociągn ięc ia  w y n ik a ła  w  dalszej 
onsekw encji słabosc k o n tro li  w y k o n y w a n ia  przez te ren  zarządzeń i  przestrze- 

gania l in i i  p o lity c z n e j reso rtu .
,■ Z asadn iczy i  n a jw a żn ie jszy  ze w szys tk ich  b łędów  po lega ł na ty m , iż 
r  ? p o tra lio n o  postaw ie  we w ła śc iw y  sposób i  rozw iązać sp ra w y  now ej k a d ry  

o tn icze j d la  s łu żb y  in sp e kcy jn e j. N ie  doceniano na leżycie  ta k  przecież
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oczyw is te j p ra w d y , że po  nowe, zdrow e k a d ry  trze b a  sięgnąć do k la s y  ro b o tn i­
czej. K ie d y  w reszcie, z d u żym  opóźn ien iem , rozpoczęto  system atyczne  szkolenie 
n o w ycb  k a d r, to  n ie  p o tra fio n o  w yszko lo n ym  zapew nić dalszego fachow ego 
szko len ia  i  in s tru k ta ż u  oraz o toczyć ic h  kon ieczną  op ieką. N ie  w yc ią g n ię to  
też  na  czas n a le ż y ty c h  w n iosków  z p o m yś ln ych  w y n ik ó w  szko len ia , zarów no 
w  k ie ru n k u  jego  w zm ożen ia , ja k  i  dosta teczn ie  śm iałego w ysu w a n ia  n o w ych  
k a d r na  coraz odpow iedz ia ln ie jsze  stanow iska.

W  podsum ow an iu  na leży  s tw ie rd z ić , iż  sięgnięcie po k a d ry  in spekcy jne  
do k la s y  ro b o tn icze j, p rzepo jen ie  p o lity c z n ą  treśc ią  in s ty tu c j i  in s p e k c ji p ra c y  
przez ra d y  narodow e, ścisłe zw iązanie  się ra d  ze sp raw am i o ch ro n y  p racy , po ­
zw o li w  is to tn y  sposób p rzeksz ta łc ić  w  okresie P la n u  6-le tn iego  in s ty tu c ję  
i  k a d ry  in s p e k c ji p ra c y  w  a p a ra t s łużący P a r t i i ,  p a ń s tw u  i  k las ie  ro b o tn icze j, 
w yp e łn ia ją cy  je j w olę  i  je j p o lity k ę .
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Ubezpieczenia społeczne jako czynnik poprawy 
bytu mas pracujących

IS T O T A  Z A G A D N IE N IA

Ju ż  w  w y p o w ie d z i swej z 1927 r .  do p ierw sze j de legac ji ro b o tn ik ó w  a m ery ­
kańsk ich  S ta lin  n a zw a ł ubezpieczenia społeczne je d n y m  z czyn n ikó w , k tó re  
poza za robk iem  za pracę, przeznaczone są na  p o k ryc ie  p o trzeb  m a te ria ln y c h  
«las p ra cu ją cych , a ty m  sam ym  w p ły w a ją  na  popraw ę w a ru n k ó w  ic h  b y tu , 
(Zagadn ien ia  L e n in iz m u , w y d . 10 ros. s tr. 197).

W  referacie  sp raw ozdaw czym  w yg łoszonym  na  X V I I  Z jeźdżie  W K P (b ) 
S ta lin , w ychodząc z g loba lne j w ysokośc i funduszów  u ż y tk o w a n y c h  na  ubez­
pieczenia  społeczne ponaw ia  swe zdan ie , że, obok  fu n d u szu  p łac, ubezpieczenia 
społeczne są je d n y m  z cz y n n ik ó w  polepszenia m a te ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  
b y tu  n a ro d u  (Zagadn ien ia  L e n in iz m u , s tr . 426).

Po te j l in i i  poszła te ż  uchw a ła  K o m ite tu  C entra lnego W K P (b )  o ubezp ie­
czeniu  spo łecznym  z dn . 28. I X .  1929 w skazu jąc, że ubezpieczenia społeczne 
są „ je d n y m  z na jw a żn ie jszych  c z yn n ikó w  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  i  m a te ­
ria lnego  oraz k u ltu ra ln e g o  po łożen ia  k la s y  ro b o tn ic z e j“ .

N a  t le  pow yższych  s tw ie rdzeń  za na jogó ln ie jszą  podstaw ę oceny ubezp ie­
czeń spo łecznych, ja k o  czyn n ika  p o p ra w y  b y tu  mas p ra cu ją cych , p rz y ją ć  na- 
| eży su m y  obciążeń całe j k la s y  p racow n icze j na  rzecz ubezpieczeń spo łecznych 
1 sum y u zyska n ych  przez całą klasę p racow n iczą  św iadczeń ubezpieczeniow ych
^  szcs .......................................................... ......  J ’

k ia
Qych,

P rz y  ta k im  u ję c iu  odpada ją  w zg lę d y  na  sys tem y finansow e . W ysokość 
°d k ła d a n y c h  lo k a t  i  dochodów , u zyskanych  z m a ją tk u , m a znaczenie d la  oceny 
P raw id łow ośc i g o spoda rk i in s ty tu c j i  w  ram ach  system u ka p ita lis tyczne g o . D la  
°°®ny  znaczenia  ubezpieczeń d la  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  k la s y  robo tn icze j 
«ok ładan ie  reze rw  je s t bez znaczenia, bow iem  św iadczenia opłacane z dochodów  
«M ajątkowych c zy  z subw ency j ska rbow ych  będą ta k im i sam ym i św iadczenia-

ja k  św iadczen ia  o pa rte  na  składce.
M ożna je d n a k  d ysku to w a ć  co do tego, ja k ie  d z ia ły  ubezpieczeń na leży 

O g lę d n ie  p rz y  ocenie porów naw cze j.

egomosci św iadczeń p iem ęznycn. L  po rów nan ia  ty c n  dw óch sum  w y n ik n ie , 
sa p racu jąca  o trz y m a ła  d o d a tko w ych  św iadczeń drogą ubezpieczeń społecz- 
n ieza leżn ie  od p ła c y  i  p o trą co n ych  z p ła c y  sk ładek ubezp ieczen iow ych.
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^  okresie P o lsk i k a p ita lis ty c z n e j znaczna część św iadczeń p rzyp a d a ła  na 
za s iłk i z pow odu  b ra k u  p ra cy . W okresie k ry z y s o w y m  1930-32 za s iłk i te  się­
g a ły  30%  ogó łu  św iadczeń. Gzy na leży  je  uw zg lędn iać ja k o  c z y n n ik  w p ły w a ­
ją c y  na  popraw ę b y tu  mas p ra cu ją cych  ? Je że lib y  chodz iło  o po rów nan ie  ró żn ych  
system ów  ubezpieczeń w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  —  b y ć  może. Jeże li je d n a k  
chodz i o po rów nan ie  z ubezp ieczen iam i u s tro ju  socja lis tycznego , n ie  znającego 
a n i bezrobocia  an i ubezpieczenia na jego  w ypadek , to  m u s ie lib y ś m y  chyba  
uw zg lędn ić  tu  w szys tk ie  in w e s tyc je  i  n a k ła d y , czyn ione w  p lanach  gospodar­
czych  d la  osiągnięcia pełnego za tru d n ie n ia . W y d a je  się, że za s iłk i d la  be z ro b o t­
n ych  w  d robne j części w y ró w n yw u ją ce  szkody, poniesione przez klasę ro b o t­
n iczą  z w in y  złego u s tro ju  gospodarczego, n ie  mogą b y ć  uw ażane za ko rzyśc i 
zapew niane przez tenże u s tró j d la  p o p ra w y  po łożen ia  k la s y  ro b o tn icze j —-  co 
n a jw yże j m o g ły b y  one b y ć  uw zg lędn ione p rz y  p o ró w n a n iu  z u s tro je m , rów n ie  
n a rażonym  na z ja w iska  bezrobocia  a n ie  pos iada jącym  żadnych  św iadczeń 
z tego ty tu łu .

D ru g a  w ą tp liw o ść  m o g ła b y  d o tyczyć  ubezpieczenia rodz innego , is tn ie jącego  
od r .  1948, a m eistn ie jącego w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j. W ą tp liw o ść  ta  m o g ła b y  
b y c  op ierana na dw u  m o ty w a c h : po pierwsze, że św iadczenia rodz inne  zastę­
p u ją  część za robku , poprzedn io  w łączaną do s taw ek p ła cy , po d rug ie , że ko rzyśc i 
tego ubezpieczenia p rz y p a d a ją  na  rzecz innego ko ła  osób, n iż  św iadczenia daw ­
n ych  k lasycznych  d z ia łó w  ubezpieczeń, bow iem  na rzecz czynnych  p ra co w n i­
kó w , n ie  d o tk n ię ty c h  ża dnym  w y p a d k ie m  losow ym .

Oba te  m o ty w y  n ie  są je d n a k  uzasadnione. Poza d ro b n y m i w y ją tk a m i 
płace w  Polsce p rzedw o jenne j n ie  za w ie ra ły  żadnego e lem entu  uw zg lędn ien ia  
kosz tów  u trz y m a n ia  liczn ie jszych  ro d z in . Poza p łacam i c iężar w ychow an ia  
liczn ie jsze j ro d z in y  rów n ież  n ie  b y ł  w  żaden sposób w y ró w n y w a n y . T a  p ods ta ­
w ow a dziedzina  p o trzeb  k la s y  ro b o tn icze j b y ła  w ięc ca łkow ic ie  zan iedbana 
Jeże li zaś chodz i o d rugą  kw estię , to  n ie  ulega żadnej w ą tp liw o śc i, że doda tkow e  
ko rzyśc i św iadczone, poza za robk iem , k las ie  ro b o tn icze j ze w zg lędu na u tr z y ­
m yw ane  dziec i n ie ró żn ią  się w  zasadzie od ko rzyśc i św iadczonych ze w zg lędu na 
liczbę  s ta rców  i  w dów . Jest to  w ięc ty lk o  spraw a p ra w id ło w o śc i w ew nętrznego 
ro zk ła d u  ogólne j k w o ty  św iadczeń w ed ług  poszczególnych p o trzeb  społecznych 
O ceniana z tego p u n k tu  w idzen ia  tendenc ja  obecnego p ra w odaw stw a  poskie- 
go uw zg lędn ian ia  w  p ie rw szym  rzędzie p o trzeb  lu d z i p ra cy , czynnych  w  p ro ­
cesie p ro d u k c y jn y m  i  p o trze b  m łodego poko len ia  je s t d la  okresu, w  k tó ry m  
w szystkie^ p o trze b y  n ie  m ogą b y ć  jeszcze w  p e łn i zaspokojone, n ie w ą tp liw ie  
słuszna. Słuszność te j te n d e n c ji n a jła tw ie j ocenić, zw ażyw szy u jem ne konse­
kw enc je  ew en tua lne j te n d e n c ji o d w ro tn e j, w  m yś l k tó re j w  okresie o d budow y 
św iadczenia d la  s ta rców  i  in w a lid ó w  z a ję ły b y  pierwsze m iejsce kosztem  św iad ­
czeń d la  czyn n ych  p ra co w n ikó w  i  m łodz ieży .

T a k  w ięc d la  p ró b y  po ró w n a n ia  znaczenia ubezpieczeń społecznych 
d la  p o p ra w y  b y tu  k la s y  ro b o tn icze j w  okresie P o lsk i p rzedw o jenne j 
i  w  Polsce L u d o w e j na leży  w y łą czyć  ubezpieczenia na w yp a d ek  b ra k u  
p ra cy  w  obu  okresach, uw zg lędn ić  zaś now ow prow adzone  ubezpieczenie 
rodz inne . r

W  P O LS C E  K A P IT A L IS T Y C Z N E J

K s z ta łto w a n ie  się społecznego znaczenia ubezpieczeń w  Polsce p rzedw o­
je n n e j n a le ży  ro zp a trzyć  oddz ie ln ie  d la  okresu do końca 1933 r .  i  d la  okresu
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la t  1934-391). U s taw a  o ubezpieczeniu  spo łecznym , w p row adza jąca  obciążenia 
p ra co w n ikó w  a jednocześnie pow odu jąca  znaczne obn iżen ie  !sum v św iadczeń 
s ta n o w i w y ra źn ą  gran icę d w u  okresów  d z ie jó w  ubezpieczeń p o lsk ich  w  okresie 
m ię d zyw o je n n ym .

W  okresie dziew ięcio lec ia  1925-1933 ogólna w ysokość św iadczeń ubezp ie­
czen iow ych, u d z ie lo n ym  w  gotów ce i  n a tu rze  przez in s ty tu c je  ubezpieczeń z fu n ­
duszów  w ła sn ych  oraz d o p ła t i  subw enc ji pa ń s tw o w ych , w yn io s ła  w  p rze licze­
n iu  2.640 m ilio n ó w  z ło ty c h . Św iadczenia b y ły  w  52%  p o k ry te  przez sk ła d k i 
sam ych  p ra co w n ikó w , k tó re  w  okresie ty m  w y n o s iły  szacunkowo 1.357 m il io ­
n ó w  zł.

O gólna sum a św iadczeń p ien iężnych , o trz y m a n y c h  przez klasę ro b o tn iczą  
w  ty m  okresie w yn io s ła  oko ło  1.315 m i l j .  z ł, a w ięc n ieco m n ie j n iż  sum a w p ła ­
conych  przez p ra co w n ikó w  sk ładek. J e ś lib y  za tem  b rać  pod uwagę ty lk o  w p ła ty  
i w y p ła ty  p ien iężne, to  trze b a  b y  s tw ie rd z ić , że ubezpieczenia społeczne w  ty m  
okresie spow odow a ły  ty lk o  przesunięcie dochodów  po m ię d zy  poszczególnym i 
p ra co w n ika m i lu b  ro d z in a m i p ra co w n iczym i, n a to m ia s t n ie  spow odow a ły  
żadnego zw iększenia  dochodów  całe j k la s y  p racow n icze j w zg l. zw iększenia  je j 
u d z ia łu  w  dochodzie n a ro d o w ym .

Jeś li w ziąć pod  uwagę zarów no św iadczenia w  gotówce ja k  i  w  na tu rze , 
(p rzypada ło  na te osta tn ie  n ieco w ięcej n iż  po łow a całej sum y św iadczeń), to  n a d ­
w yżka  św iadczeń ubezp ieczen iow ych n a d  s k ła d ka m i o p ła can ym i przez p racow ­
n ik ó w  w ynos iła  oko ło  1.265 m il j .  z ł c z y li oko ło  140 m i l j .  z ł roczn ie .

W obec b ra k u  danych  s ta ty s ty c z n y c h , okreś la jących  w ysokość całego 
ówczesnego fu nduszu  p łac, op rzem y się na  s ta tys tyce  ubezpieczeniow ej. Z  p o ró w ­
nan ia  k w o ty  1.265 m i l j .  z ł z k w o tą  2.122 m i l j .  z ł, s tanow iącą sumę sk ładek na 
Ur ś zema na W^P adek cho rohy> k tó re  w  ty m  okresie w y n o s iły  p rzec ię tn ie  
oj£- Ą  p o d s ta w y  w y m ia ru , okaże się, że suma ko rzyśc i z ubezpieczeń d la  k la sy  
pracow m czej (n ie p o k ry ty c h  bezpośrednio z je j k ieszeni) w yn o s iła  oko ło  60%  
num y s adek na ubezpieczenie na  w yp a d ek  cho ro b y  c z y li oko ło  4 %  p ods taw y  
w y m ia ru  ty c h  składek. Poniew aż do w y m ia ru  sk ładek  cho robow ych  w ch o ­
d z iła  ty lk o  częsc funduszu  p łac, a rów nocześnie s tosow any system  g rup  za rob ­
ko w y c h  i  m a ksym a ln ych  za robków  (różnych  na  poszczególnych te renach) p o ­
zos taw ia ł część za robków  poza w ym ia re m , je że li w z iąć  da le j pod  uwagę, że ubez­
pieczenie chorobow e n ie  obe jm ow a ło  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  w ś redn ich ’ i  m n ie j­
szych gospodarstw ach itp . ,  to  z uw zg lędn ien iem  ty c h  pop raw ek  trzeba  p rz y ją ć , 
ze ko rzyśc i ubezpieczeniowe k s z ta łto w a ły  się znacznie pon iże j 4 ° /  funduszu  
p łac. J /o

Trzeba  je d n a k  w ziąć pod  uwagę jeszcze je d n ą  oko liczność. Przeszło po łow a 
św iadczeń p rzyp a d a ła  na k o s z ty  św iadczeń w  na tu rze , zaś w śród  kosz tów  św iad ­
czeń w  n a tu rze  do m in u ją cą  ro lę  odg ryw a  w ynagrodzen ie  za us ług i, bądź bezpo­
średnio  ja k  w  kosztach o p ie k i le ka rsk ie j t j .  w ynagrodzen iach  le ka rzy , bądź 
pośrednio , u k ry te  w  kosz tach  le kó w  ja k o  taksa  a p teka rska  lu b  w  op ła ta ch  szp i­
ta ln y c h , kosztach  zab iegów  i tp . ,  ja k o  o b e jm u ją cych  rów n ież  w ynagrodzen ie  
za us ług i. K o sz tó w  ty c h  us ług  n ie  m ożem y za tem  za liczyć  do ko rzyśc i p racow - 
n ik ó w  bez zastrzeżeń na ty c h  sam ych zasadach ja k  św iadczenie p ieniężne. Szcze­
gó ln ie  je że li id z ie  o po rów nan ie , to  s łusznie j b y ło b y  operow ać sam ym i us ługam i

Ł) M a te r ia ł c y fro w y  o p a r ty  zos ta ł na  w y d a w n ic tw a c h  s ta ty s ty c z n y c h  Z U S : „U b e zp ie cze ­
n ia  Społeczne w  Polsce w  la ta c h  1925— 1933“  i  „U be zp ie cze n ia  Społeczne w  Polsce w  la ta c h  
1934— 1938“ . N ie  o b e jm u je  on w ięc  okresu  in f la c j i  p rzed  r. 1925.
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(liczbą  p o rad , le ków , d n i s zp ita ln ych  i td .)  n iż  ic h  kosz tam i. T a ka  ana liza  n as trę ­
cza łaby  je d n a k  z b y t w ie lk ie  tru d n o śc i. M ożna tu  je d n a k  s tw ie rd z ić , że w  po ­
ró w n a n iu  do za ro b kó w  ro b o tn ic z y c h  k o s z ty  us ług  b y ły  w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j 
nad m ie rn ie  w ysok ie , a to  z u w a g i na  stosunkow o w y s o k i poz iom  w ynagrodzeń  
le k a rz y  i  a p te k a rz y  i tp .  D o k ła d n e  oszacowanie, przez ja k i  w s p ó łc z y n n ik  na le ­
ża ło b y  po d z ie lić  k o s z ty  św iadczeń w  n a tu rze  d la  w y e lim in o w a n ia  te j n a d w y ż k i, 
odzw ie rc iad la jące j k a p ita lis ty c z n y  u s tró j w y z y s k u  i  p rz y w ile jó w  k lasow ych , je s t 
oczyw iśc ie  z b y t tru d n e , ty m  n ie m n ie j sądzę, że k a ż d y  o r ie n tu ją c y  się w  k s z ta ł­
to w a n iu  się w ynagrodzeń  le k a rz y  i  za robkach  a p te k  na  p rzes trzen i od r .  1925 
do c h w ili obecnej w  s tosunku  do p rze c ię tn ych  p łac  ro b o tn ic z y c h  zgodzi się, że 
pom nie jszen ie  ko sz tó w  św iadczeń w  n a tu rze  w  okresie p rze d w o je n n ym  o 1/i  
d la  celów  po rów nan ia  ko rzyśc i k la s y  ro b o tn icze j n ie  je s t na  pew no z b y t w ie lk ie  
a p raw dopodobn ie  o w ie le  za n isk ie .

P rz y  u w zg lę d n ie n iu  za tem  kon iecznych  p o p raw ek  ogół ko rzyśc i, ja k ie  
z t y t u łu  całości ubezpieczeń spo łecznych o trz y m y w a ła  cała k lasa  p racow n icza  
w  okresie 1925—-1933 m ożna b y  szacować, ja k o  m ieszczący się w  g ran icach  co 
n a jw yże j 2— 3%  funduszu  p łac.

W  okrese p rze d w o je n n ym  św iadczenia  ubezpieczeniow e os iąga ły  pon iże j 
75%  p rz y p is u  sk ładek. D la tego  ocenia jąc w artość  św iadczeń trze b a  zw róc ić  
uwagę na w y ko rzys ta n ie  pozos ta łych  dochodów . D ru g im  obok św iadczeń rodza jem  
gospodarczej dz ia ła lnośc i ubezpieczeń b y ła  a kc ja  lo k a c y jn a . W  okresie  1926— 33 
lo k a ty  ubezpieczeniow e w z ro s ły  o 670 m il j .  z ł, co s ta n o w i oko ło  p o ło w y  w p ły w u  
ze sk ła d e k  p ra co w n iczych  w zg l. oko ło  1/4 w y d a tk ó w  na  św iadczenia . L o k a ty  te  
n ie  w p ły w a ły  je d n a k  na popraw ę s tosunków  b y tu  k la s y  ro b o tn icze j.

*
Ja k ie  zm ia n y  p rzyn io s ła  us taw a  o ubezp ieczen iu  spo łecznym  z 1933, k tó ra  

d z ię k i w p ro w a d ze n iu  ubezpieczenia em ery ta lnego  ro b o tn ik ó w  w  w o je w ó d z tw a ch  
c e n tra ln ych , w schodn ich  i  p o łu d n io w y c h  m ia ła  rzekom o w zm óc znaczenie ubez­
pieczeń d la  św ia ta  p ra cy?

W  okresie p ięc io lec ia  1934— 1938 sum a św iadczeń w yn io s ła  1.440 m i l j .  z ł. 
sum a sk ładek, op łaconych  przez p ra co w n ikó w  830 m i l j .  z ł, a za tem  św iadczenia 
opłacone b y ły  s k ła d ka m i ro b o tn ic z y m  w  58%  w  m iejsce 52%  w  okresie p o p rzedn im .

Z m ia n y  w  p o ró w n a n iu  z okresem  p o p rze d n im  unaoczn ia  nas tępu jąca  
ta b e la :

p r z e c ię t n ie  r o c z n ie  

la ta  1925— 1933 | la ta  1934— 1938 

w  m ilio n a c h  z ł

zm ian a

S k ła d k i p ra c o d a w c ó w .................................. 239 201 — 38

S k ła d k i p r a c o w n ik ó w ................................. 153 166 +  13

Ś w iadczen ia  ogó łem  ................................. 293 288 —  5

Ś w iadczen ia  p ie n ię ż n e ................................. 146 187 + 4 1

Ś w iadczen ia  w  n a t u r z e ............................. 147 101 — 46

P rz y ro s t l o k a t ................................................ 64 109 +  45

C y fry  te  n ie  d a ją  pods taw  do w ysn u w a n ia  w n iosków  bezpośredn ich  co do 
w a rto śc i św iadczeń, gdyż w  ty m  ce lu  trzeba  b y  uw zg lędn ić  z m ia n y  w  w a rto śc i 
p ien iądza . R ów n ież zaszły z m ia n y  i  co do  lic z b y  ubezp ieczonych (w  ubezp. 
ch o ro b o w ym  spadek z przeć. 2.285.000 do 2.035.000) te  je d n a k  są bez is to tnego
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znaczenia, ro z p a tru je m y  bo w ie m  ko rzyśc i d la  całe j k la s y  p racow n icze j, k tó ra  
n ie  zm ala ła , a n ie  d la  ty c h  spośród te j k la sy , k tó rz y  b y l i  ob jęc i ubezpieczeniem . 
C y fry  z ta b e li c h a ra k te ry z u ją  je d n a k  n ie w ą tp liw ie  k ie ru n e k  d o konanych  zm ian . 
T a k  w ięc n ie w ą tp liw ie  n a s tą p iło  podw yższenie  sk ła d k i p racow n icze j p rz y  je d n o ­
czesnym  obn iżen iu  s k ła d k i p racodaw ców , znaczne obniżen ie  św iadczeń w  n a ­
tu rze , n ieskom pensowane w  p e łn i zw iększeniem  św iadczeń p ien iężnych , i  zna­
czne zw iększenie procesów k a p ita liz a c y jn y c h . O dkładane  re ze rw y  dosięgały 
przeć. 38%  św iadczeń, a w  ko ń cu  okresu w  1938 r .  w zro s t lo k a t dosięgał ju ż  
b lis ko  p o ło w y  su m y  św iadczeń.

K o rzyść  n e tto  k la s y  p racow n icze j, to  je s t ogó lna n a d w yżka  św iadczeń 
nad  s k ła d ka m i p ra co w n ikó w , wobec p o d w y ż k i s k ła d k i i  obn iżen ia  św iadczeń 
m us ia ła  zm aleć i  w y ra ża ła  się w  ty m  okresie p rzec ię tną  k w o tą  roczną  122 m i l j .  zł. 
W obec zm nie jszen ia  lic z b y  ubezp ieczonych i  pewnego obn iżen ia  za robków  
k w o ta  ta  nada l s ta n o w iła  oko ło  4 %  sum y zarobków , s tanow iących  podstaw ę 
w y m ia ru  s k ła d k i n a  ubezpieczenie chorobow e (przeć. 2.800 m i l j .  z ł).

Je d n a k  z a ro b k i b rane  do w y m ia ru  s k ła d k i chorobow ej s ta n o w iły  te raz 
znacznie m n ie jszą  część ogólnego fu n d u szu  p łac  wobec w y e lim in o w a n ia  z tego 
ubezpieczenia re sz ty  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  oraz p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych  z za ro b ­
k ie m  ponad  725 z ł. W  s to su n ku  do ogólnego funduszu  p łac  ko rzyśc i te  za tem  
n ie w ą tp liw ie  o b n iż y ły  się zgodnie  ze s tw ie rdzoną  w yże j te ndenc ją  ogólną.

P rz y  ocenie ko rzyśc i ogó lne j k la s y  pracow n icze j m ożna b y  d o d a tn io  ocenić 
przesunięcie w  obręb ie  św iadczeń na  ko rzyść  św iadczeń p ien iężnych . N a leży  
tu  je d n a k  zaznaczyć, że zw iększenie św iadczeń p ien iężnych  w y n ik ło  g łów n ie  
ze zw iększenia  św iadczeń e m e ry ta ln ych  p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych . Z  p rze ­
c ię tn ie  10 m il j .  z ł w  p ie rw szym  okresie św iadczenia te  w z ro s ły  do 40 m i l j .  z ł 
roczn ie  w  d ru g im  okresie. Z a te m  75%  p o d w y ż k i św iadczeń p ien iężnych  p rzyp a d a  
na rzecz te j je d n e j g ru p y , podczas g d y  obn iżka  św iadczeń ubezpieczenia  cho ro ­
bowego d o tkn ę ła  przede w szys tk im  ro b o tn ik ó w .'

P róba  ogólne j oceny ko rzyśc i k la s y  p racow n icze j da je  podstaw ę do w ła śc i­
w e j oceny re fo rm y  ubezpieczeń z 1933 r .  w p row adza jące j ubezpieczenie e m ery ­
ta ln e  ro b o tn ik ó w . N a u ka  i  l i te ra tu ra  b u rżu a zy jn a  konsekw en tn ie  p rze d s ta w ia ją  
tę  sprawę z p u n k tu  w idzen ia  poszczególnych d z ia łó w  ubezpieczenia i  poszcze­
g ó ln ych  k a te g o r ii ubezp ieczonych, b u d u ją c  na  ty m  oceny p o zy tyw n e . T ym cza ­
sem je d y n ie  w łaściw e m arks is tow sk ie  podejście  do te j oceny z p u n k tu  w idzen ia  
ubezpieczeń, ja k o  je d n o lite g o  urządzen ia  służącego całe j k las ie  ro b o tn icze j, 
m us i dop row adz ić  do zdem askow ania is to tn y c h  ce lów  te j re fo rm y , sk ie row a­
ne j p rzec iw ko  k las ie  ro b o tn icze j, is to tn e  społeczne ob licze re fo rm y  unaoczn i 
następu jące zestaw ienie  w y n ik ó w  z r .  1933, osta tn iego  p rzed  re fo rm ą , i  r .  1935 
pierwszego ro k u  pełnego je j s tosow ania:

w  m ilio n a c h  z ł
R ó żn ica

1933 1935

S k ła d k a  p racoda w ców  (szacunek) ...................................... 216 197 — 19
S k ła d ka  p ra c o w n ik ó w  (s z a c u n e k ) ...................................... 133 161 + 2 8

Ś w iadczen ia  o g ó łe m ................................................................... 288 254 — 32

P rz y ro s t l o k a t ............................................................................ 39 112 + 8 1

M ożnaby  zarzucić, że w  r .  1935 p rzed  ro zw in ięc iem  dz ia ła lnośc i przez nowe 
ubezpieczenie em ery ta lne  ro b o tn ik ó w  s tosunk i u k ła d a ły  się w y ją tk o w o  n iepo ­
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m yś ln ie ; fa k ty c z n ie  je d n a k  do końca  okresu p rzedw ojennego n ie  n a s tą p iły  tu  
is to tn e  zm ia n y . P om iędzy  ro k ie m  1934 a 1938 sk ładka  p racow n icza  w  ty m  ubez­
p ieczen iu  w zros ła  o 21,5 m il j .  z ł, św iadczenia  o 24 m i l j .  z ł, a p rz y ro s t lo k a t 
zw iększy ł się o 22 m il.  z ł roczn ie .

W  św ie tle  ty c h  c y fr  społeczno-gospodarcze cele re fo rm y  z r .  1933 s ta ją  się 
jasne : u zyska n ia  d o p ły w u  k a p ita łó w  do kas p ańs tw ow ych  w  fo rm ie  lo k a t fu n ­
duszów  reze rw ow ych  kosz tem  podw yższen ia  obciążeń p ra co w n ikó w  i  obn iżen ia  
św iadczeń. System  k a p ita ł iz a c y jn y  w  obręb ie  gospodark i funduszow e j oczyw iście  
dos ta rcza ł uzasadn ień  d la  ta k ic h  w y n ik ó w . D la tego  w łaśn ie  b y ł  on p rz y  pom ocy 
b u rż u a z y jn e j n a u k i p rz y jm o w a n y  przez państw o  k a p ita lis ty c z n e .

W  P O LS C E  L U D O W E J

Przede w s z y s tk im  s tw ie rd z ić  trzeba , że n ie  p rzes ta jąc  b y ć  n a jw a żn ie jszym  
c z yn n ik ie m  d o d a tko w ych  św iadczeń na  rzecz k la s y  ro b o tn icze j ubezpieczenia 
społeczne są w  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j, podobn ie  ja k  w  u s tro ju  so c ja lis ty cz ­
n y m  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im , ty lk o  je d n y m  z ty c h  c z y n n ik ó w . U s tro je  te  tw o rzą  
poza ubezp ieczen iam i spo łecznym i także  szereg in n y c h  urządzeń i  funduszów , 
przeznaczonych  na  p o k ry w a n ie  ró żn ych  p o trzeb  k la s y  ro b o tn icze j celem  p o p ra w y  
ic h  w a ru n k ó w  m a te ria ln y c h . W y m ie n ić  tu  trze b a  choćby fundusze przeznaczone 
na akc ję  socja lną , o be jm u jącą  m . in . w czasy pracow n icze  oraz op iekę nad 
dz ieck iem  w  ż łobkach  i  p rzedszko lach , fundusze przeznaczone na budow ę i  k o n ­
serw ację m ieszkań p racow n iczych , w reszcie fundusze przeznaczone na 
powszechną służbę zd ro w ia , o b e jm u jącą  także  le czn ic tw o  p racow nicze. 
T rzeba  p rz y  ty m  p odkreś lić , że kw e s tia  um ieszczania  w y d a tk ó w  na poszcze­
gólne św iadczenia  ja k  w czasy, le czn ic tw o  i tp .  w  budżecie  P aństw a , w  budżecie 
ubezpieczeń lu b  w  in n y c h  b udże tach  je s t z p u n k tu  w idzen ia  ko rzyśc i św ia ta  
p ra c y  rzeczą w tó rn ą .

O gran icza jąc się za tem  do oceny znaczenia sam ych ty lk o  ubezpieczeń, 
co u m o ż liw ia  po rów nan ie  z okresem  m ię d zyw o je n n ym  n ie  w ycze rp u je m y  b y n a j-  
m n ie j całości zagadn ien ia  d o d a tko w ych  dochodów  k la s y  ro b o tn icze j w  u s tro ju  
so c ja lis tyczn ym .

Ocenę znaczenia ubezpieczeń d la  k la s y  ro b o tn icze j w  Polsce Lu d o w e j 
w ypada  og ran iczyć  do okresu d w u  la t  1949 i  1950. Część św iadczeń, o b ję tych  
od 1949 system em  św iadczeń ubezp ieczen iow ych, u zysk iw a ła  k lasa  ro b o tn icza  
w  okresie p o p rze d n im  w  in n e j drodze, a m ia n o w ic ie  w  fo rm ie  d o p ła t funduszu  
a p ro w izacy jnego  do reg la m e n to w a n ych  p rz y d z ia łó w  a r ty k u łó w  p ie rw sze j po ­
trz e b y  oraz poprzez d o d a tk i rodz inne  do p łac. P rz y  sum ow an iu  c y fr  z okresu 
1949/50 z c y fra m i z la t  pop rzedn ich  trze b a  b y  za tem  uw zg lędn ić  i  te  św iadczenia. 
Począw szy od r .  1951 z n ikn ą  z p la n ó w  dz ia ła lnośc i ubezpieczeń w y d a tk i na  
św iadczenia  lecznicze, p rze jm ow ane  przez powszechną służbę zd row ia , p o ró w ­
n a n ia  z okresem  p rze d w o je n n ym  będą w ięc znów  u tru d n io n e .

Sum a św iadczeń ubezp ieczen iow ych, u d z ie lo n ych  k las ie  p racow n icze j 
w  r .  1949 w yn o s iła  4.755 m i l j .  z ł, sum a św iadczeń w  r .  1950 w yn o s iła  6.000 
m i l j .  z ł. (w szys tk ie  c y fr y  za la ta  1949 i  1950 podane są w  p rze liczen iu  na  now ą 
w a lu tę ). A n i jeden  grosz z ty c h  k w o t n ie  b y ł  p o k ry ty  sk ła d ka m i lu b  ja k im ik o l­
w ie k  o p ła ta m i ze s tro n y  sam ych  p ra co w n ikó w , cała za tem  sum a św iadczeń 
bez żadnych  p o trąceń  s ta n o w i d o d a tk o w y  dochód k la s y  p racow n icze j, ro zp ro ­
w a d zo ny  w  fo rm ie  różnego ro d z a ju  św iadczeń ubezp ieczen iow ych : re n t, zas iłków  
ch o robow ych , za s iłkó w  ro d z in n ych , św iadczeń leczn iczych  itd .



Ubezpieczenia ja ko  czytm ik  pop raw y b y tu 29

T a k  w ięc ko rzyśc i n e tto  k la sy  ro b o tn icze j w  okresie os ta tn iego  dw u lec ia  
w y ra ż a ły ' się k w o tą  p rzec ię tn ie  5.38 m ilia rd ó w  z ł roczn ie . Z  k w o ty  te j je d n a  
czw a rta  (1.35 m ilia rd a  z ł) p rzyp a d a ła  na  św iadczenia  lecznicze, 3/4 zaś (przeć. 
4.03 m ilia rd a  zł) na  św iadczenia  p ien iężne. W  okresie p rze d w o je n n ym  św iadczenia 
w  n a tu rze  s ięga ły 50%  w  okresie do 1933 r .  i  35%  w ia ta c h  1934/39. J a k  w id z im y  
w ięc o lb rz y m i ro zw ó j św iadczeń ubezp ieczen iow ych zaznacza się w  dz iedz in ie  
św iadczeń p ien iężnych  jeszcze s iln ie j n iż  w  zakresie św iadczeń w  na tu rze .

D la  uzyskan ia  pełnego p o ró w n a n ia  z okresem  p rze d w o je n n ym  i  d la  u p la ­
s tyczn ie n ia  w ag i św iadczeń ubezp ieczen iow ych  w  okresie obecnym  na leża łoby  
u s ta lić  re lac ję  ogó lnych  dochodów  k la s y  p racow n icze j w  fo rm ie  św iadczeń do 
ogólnej sum y za robków , t j .  do funduszu  p łac  w  śc iś le jszym  znaczeniu . W obec 
powszechności ubezpieczenia i zn ies ien ia  w sze lk ich  g rup  za ro b ko w ych  u s ta ­
len ie  to  je s t w zg lędn ie  ła tw e . D la  okresu m in ionego  dw u lec ia  sum a św iadczeń 
ubezp ieczen iow ych w yn o s iła  ponad  19%  funduszu  p łac , z czego sum a sam ych 
św iadczeń p ien iężnych  ponad  14% .

U sta len ie  w ska źn ikó w  na podstaw ie  ta k  k ró tk ie g o  okresu 2 la t  w y w o ­
łu je  je d n a k  kon ieczność s fo rm u ło w a n ia  pew nych  zastrzeżeń. O kres la t  1949/50 
je s t przede w s z y s tk im  okresem  bardzo  silnego w z ro s tu  lic z b y  ubezp ieczonych 
oraz w z ro s tu  za robków . O tóż w  okresie szybkiego w z ro s tu  za tru d n ie n ia  i  w z ro ­
s tu  funduszu  p łac  n ie  w szys tk ie  św iadczenia  ubezpieczeniow e m ogą w zrastać 
w  ty m  sam ym  tem p ie . M ożna na ogół p rz y ją ć , że w y d a tk i na  pom oc leczniczą 
i  za s iłk i chorobow e rosną w  ty m  sam ym  s to p n iu  co ogólne sum y za robków . Jednak  
ju ż  z a s iłk i ro dz inne  w z ra s ta ją  znacznie w o ln ie j, gdyż w śród  osób p o d e jm u ją ­
cych  pracę z n a jd u ją  się cz łonkow ie  ro d z in  ro b o tn ic z y c h  (żony), w  k tó ry c h  
dziec i ju ż  k o rz y s ta ją  z za s iłkó w  z ty t u łu  z a tru d n ie n ia  o jca , a poza ty m  w śród 
n o w o w stęp u ją cych  do ubezpieczenia  zn a jd u je  się d u ży  odsetek m łodz ieży , 
p rzec ię tna  w ięc liczba  dziec i w śród  p rz y ro s tu  p ra co w n ikó w  może b yć  niższa 
n iż  w śród  p ie rw o tnego  sk ładu  p ra co w n ikó w . T y m  ba rd z ie j i  lic zb a  re n t, op ie ­
ra ją ca  się na  liczebności starszej generac ji p ra co w n ikó w , n ie  w zras ta  w  ta k  
s z y b k im  te m p ie , ja k  liczb a  za tru d n io n y c h . N a  p rzes trzen i 2 la t  lic zb a  ubezp ie ­
czonych w zros ła  o ok . 4 3 % , lic zb a  zaś re n c is tó w  o ok. 2 0 % . W  okresie w z ro s tu  
za ro b kó w  pew ną ro lę  o d g ryw a ją  też  m e to d y  u s ta la n ia  ty c h  s taw ek św iadczeń 
p ien iężnych , k tó re  n ie  m ogą b y ć  uza leżnione od b ieżących, o s ta tn ich  za robków . 
„T rz e b a  też w z iąć  pod  uw agę, że n ie k tó re  św iadczenia  w prow adzone  zo s ta ły  
lu b  rozbudow ane w  okresie la t  1946/48 ze w zg lędu  na ówczesne c iężkie  p o ło ­
żenie p ra co w n ikó w  w  p ie rw szym  okresie o d b u d o w y  i  trw a ją c y c h  jeszcze p o ­
zosta łości gospoda rk i pow o je n n e j. T a k  n p . u p ra w n ie n ia  do reg lam en tow an ia  
p rz y d z ia łó w  żyw nośc i w yw o łane  b y ły  sp e c ja ln ym i ów czesnym i p o trze b a m i, 
odeg ra ły  zaś pow ażną ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  się ubezpieczenia  rodz innego . Te 
specjalne p rze jśc iow e p o trz e b y  m ogą n ie  odg ryw ać n a d a l d o m in u ją ce j ro l i  
w  okresie stałego w z ro s tu  s to p y  życ iow e j lu dnośc i p ra cu ją ce j, d z ię k i czem u 
stan ie  się m o ż liw y m  w iększe uw zg lędn ian ie  ro l i  św iadczeń ubezp ieczen iow ych 
ja k o  jednego z c z y n n ik ó w  k s z ta łtu ją c y c h  so c ja lis ty czn y  stosunek do p ra c y “ .

Z ty c h  w szys tk ich  w zg lędów  w s k a ź n ik i s to su n ku  św iadczeń do funduszu  
p łac  w  la ta c h  1949/50 m a ją  ogran iczone ty lk o  znaczenie i  n ie  d a ją  jeszcze p o d ­
staw' do p rze w id yw a ń , w  ja k ie j w ysokośc i u s ta b il iz u ją  się te  w s k a ź n ik i w  p rz y ­
szłości. M o ż liw y  p rze jśc io w y  spadek tego w ska źn ika  oznaczać będzie w  naszych 
w a ru n ka ch  obecnych  ty lk o  to ,  że ko rzyśc i uzyskane przez k lasę ro b o tn iczą  
drogą  w z ro s tu  za tru d n ie n ia  i  za ro b kó w  e lim in u ją  częściowo po trzebę  św iad ­
czeń ubezp ieczen iow ych , spadek za tem  w ska źn ika  re la c ji św iadczeń do fu n ­
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duszu p łac może b y c  n a w e t dow odem  p o p ra w y  ogólnego po łożen ia  k la sy  
ro b o tn icze j.

Z  uw zg lędn ien iem  ty c b  p o trze b n ych  zastrzeżeń k w o ta  b lis ko  jedenas tu  
m ilia rd ó w  z ło ty c h  (w  now ej w a luc ie ) uzyska n ych  przez po lską  klasę p racow ­
n iczą  w  całości poza je j za ro b k ie m  w  fo rm ie  św iadczeń ubezp ieczen iow ych  
w  okresie u b ie g łych  d w u  la t  dow odzi n iezb ic ie  w ie lk ie j r o l i  ja k ą  w  n o w ym  
u s tro ju  spe łn ia ją  ubezpieczenia społeczne d la  podn ies ien ia  m a te ria lnego  i  k u l ­
tu ra ln e g o  po łożen ia  św ia ta  p ra cy .

K O N K L U Z J E

^  streszczeniu m ożna b y  p róbę  oceny ubezpieczeń spo łecznych ja k o  czyn ­
n ik a  p o p ra w y  b y tu  mas p ra cu ją cych  u ją ć  w  nas tę p u ją cych  zdan iach :

A . W  P o l s c e  k a p i t a l i s t y c z n e j :

1) ubezpieczenia  społeczne b y ły  w  is to c ie  rzeczy je d y n y m  u rządzen iem , k tó re  
m ia ło  zapew nić ogó łow i k la s y  p racow n icze j pewne św iadczen ia  poza za­
ro b k ie m , w p ływ a ją ce  na pop raw ę  w a ru n k ó w  b y tu  te j k la sy ,

2) sum a ko rzyśc i, w y n ik a ją c y c h  ze św iadczeń ubezp ieczen iow ych  p ien iężnych
i  w  na tu rze , p raw dopodobn ie  m ieśc iła  się w  gran icach  2— 3%  ogólne j sum y 
za robków , J

3) św iadczenia  p ien iężne ubezpieczeń spo łecznych p o k ry te  przew ażn ie  w ła ­
sn ym i s k ła d ka m i p ra co w n iczym i, p o w o do w a ły  ty lk o  z m ia n y  w  ro zk ładz ie  
dochodów  w e w n ą trz  k la s y  p ra co w n icze j, n ie  w p ro w a d za ły  zaś żadne j ko - 
re k tu ry  p o d z ia łu  dochodu narodow ego na rzecz te j k la sy ,

4) zw iększa jąc obciążen ia  k la s y  p racow n icze j na  rzecz ubezpieczeń społecz­
n y c h  rzą d  k a p ita lis ty c z n y  w y k o rz y s ty w a ł ubezpieczenia  ja k o  ź ró d ło  p o ­
w ażnych  dochodów  rzą d o w ych  w  fo rm ie  lo k a t k a p ita łó w  rezerw ow ych .

B . W  P o l s c e  L u d o w e j :

1) ubezpieczenia  społeczne są ty lk o  je d n y m  z u rządzeń, obok a k c ji soc ja lne j, 
a k c ji m ieszkan iow e j i  in .,  k tó re  zapew n ia ją  k las ie  p racow n icze j, poza je j 
za ro b ka m i, pow ażne św iadczenia , zaspaka ja jące  je j m a te ria ln e  p o trz e b y  
i  w p ływ a ją ce  na pop raw ę  w a ru n k ó w  je j  b y tu ,

2) ko rzyśc i, w y n ik a ją c e  ze św iadczeń ubezp ieczen iow ych  w  gotów ce i  na tu rze , 
m ieszczą się w  g ran icach  18— 20%  sum y za robków , s tanow iąc  is to tn y  i  po ­
w ażny  s k ła d n ik  dochodów  k la s y  p racow n icze j ja k o  całości.



II. M A T E R I A Ł Y  I P R Z Y C Z Y N K I
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W  Polsce kapitalistycznej a w  Polsce Ludowej
O S IĄ G N IĘ C IA  K L A S Y  R O B O T N IC Z E J  P O L S K I L U D O W E J  W  Z A K R E S IE  

U P R A W N IE Ń  S O C J A L N Y C H
P ra w o d a w s tw o  soc ja lne  P o ls k i L u d o w e j m a  ju ż  za sobą k i lk a  la t  ro z w o ju . C z ło w ie ko w i 

p ra c y , a n a w e t d z ia ła czo w i zaw odow em u i  p ra c o w n ik o w i bezpośredn io  zw iązan em u  z p ro b le ­
m a ty k ą  soc ja ln ą  n ie  zawsze ła tw o  ju ż  je s t  p o ró w n a ć  u p ra w n ie n ia  obecne m as p ra c u ją c y c h  
z u p ra w n ie n ia m i, ja k ie  s łu ż y ły  im  p rzed  w o jn ą , za czasów k a p ita lis ty c z n y c h .

Z e s taw ien ia  poniższe m a ją  w łaśn ie  n a  ce lu  u m o ż liw ie n ie  bą dź  u ła tw ie n ie  ta k ie g o  p o ró w ­
n a n ia  i  w yc ią g n ię c ia  s tąd  w ła ś c iw y c h  w n io skó w .

W s k a z u ją  one w  sposób rz u c a ją c y  się w  oczy  ro z m ia ry  p o s tępu , ja k i  d o ko n a ł się po w o jn ie  
n a  o d c in k u  u p ra w n ie ń  so c ja ln ych  p o ls k ie j k la s y  p ra cu ją ce j.

A.  O C H R O N A  P R A C Y

I .  C ZA S  P R A C Y

1. N orm y czasu pracy

S ta n  p r z e d w o je n n y

48 g o d z in n y  ty d z ie ń  p ra c y  (w  sobotę 8 g o ­
dz in )

P o d s ta w a  p ra w n a : a r t .  1 u s ta w y  z dn . 18. X I I .  
1919 r .  o czasie p ra c y  w  p rzem yś le  i  h a n d lu  
(D z . U . R . P . z 1933 r .  N r  94, poz. 734). Z b ió r  
P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr .  37. l )

S ta n  o b e c n y

46 g o d z in n y  ty d z ie ń  p ra c y  (w  sobotę 6 go ­
d z in )

P ods ta w a  p ra w n a : d e k re t z d n . 19 w rześn ia  
1946 r .  (D z . U . R . P . N r  51, poz. 285). Z b ió r  
P rzep isów  P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr . 501).

2. Skrócenie czasu pracy

M ożność sk ró cen ia  czasu p ra c y  p rze w id z ia n a  
b y ła  w  sposób o g ó ln ik o w y  W a r t .  7 u s ta w y  
z d n ia  18. X I I .  1919 r .  o czasie p ra c y  w  p rze ­
m yś le  i  h a n d lu  (D z . U . R . P . z 1933 r .  N r  94, 
Poz, 734). Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , 
to m  1, s tr .  39.

Czas p ra c y  m oże b y ć  sk ró co n y  do 6, 7 lu b  
g o dz in  d z ien n ie , je ż e li p ra ca  o d b y w a  się 

w  w a ru n k a c h  s z k o d liw y c h  d la  zd ro w ia  lu b  
je s t  szczególnie u c ią ż liw a . S krócen ie  czasu 
p ra c y  n ie  m oże poc iągać za sobą zm n ie jszen ia  
za robków .

o b o k  N ru  i  p o z y c ji 
1948

i )  U la  u ła tw ie n ia  od na lez ie n ia  te k s tu  odnośnego p rze p isu  p o d a je m y  
d z ie n n ik a  U s ta w  ta k ż e  w y d a w n ic tw o  M P  i  OS „ Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y “ , 2 to m y , 
i  1950, je ż e li d a n y  a k t  p ra w n y  zos ta ł w  t y m  Z b io rze  og łoszony.
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S ta n  p r z e d w o je n n y

W  p ra k ty c e  je d n a k  n ie  b y ło  ża d n ych  p rze ­
p isów , w p ro w a d z a ją c y c h  sk ró co n y  czas p ra c y .

S ta n  o b e c n y

D o tych czas  w p ro w adzo no  sk ró co n y  czas 
p ra c y  w  poszczegó lnych  za k ła d a ch  p ra c y , 
p o d le g łych  M in is tro w i P rze m ys łu  C iężkiego 
i  M in is tro w i G ó rn ic tw a  (M o n ito r  P o ls k i z 1950 r .  
N r  79, poz. 921 i  N r  83, poz. 987).

O pracow an ie  d a lszych  zarządzeń w  te j sp ra ­
w ie  je s t  w  to k u .

P ods ta w a  p ra w n a : u s ta w a  z d n ia  19 k w ie tn ia  
1950 r .  o sk ró co n ym  czasie p ra c y  szczególnie 
u c ią ż liw e j lu b  w y k o n y w a n e j w  s z k o d liw y c h  
w a ru n k a c h  (D z . U . R . P . N r  20, poz. 174). 
N ie  zam ieszczona w  Z b io rze  P rzep isó w  P raw a  
P ra c y , k tó r y  u w zg lę d n ia  s ta n  p ra w n y  z d n ia  
1 g ru d n ia  1949 r.

3. D odatek do wynagrodzenia za godziny nadliczbowe

25%  za p ie rw sze 2 g o d z in y  n a d lic zb o w e ;
50%  za następne g o d z in y  na d liczb o w e  oraz 

za g o d z in y  n a d liczb o w e , p rzyp a d a ją ce  na  noc 
lu b  w  n iedz ie le  i  św ię ta .

P ods ta w a  p ra w n a : a r t .  16 u s ta w y  z d n ia  
18. X I I .  1919 r .  o czasie p ra c y  w  przem yś le  
i  h a n d lu  (D z . U . R . P . z 1933 r .  N r  94, poz. 734). 
Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr . 43. II.

50%  za p ie rw sze dw ie  g o d z in y  n a d liczb o w e ;
100%  za następne g o d z in y  n a d liczbow e  oraz 

za g o d z in y  n a d liczbow e , p rzyp a d a ją ce  na  noc 
lu b  w  n iedz ie le  i  św ię ta .

P ods ta w a  p ra w n a : d e k re t z dn . 16 m a ja  
1945 r .  (D z . U . R . P . N r  21, poz. 117). Z b ió r  
P rzep isów  P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr. 48.

I I .  U R L O P Y  P R A C O W N IC Z E

1. Długość urlopu dla robotników

8 d n i ka le n d a rz o w y c h  po  ro k u  p ra c y  i  15 d n i 
ka le n d a rz o w y c h  po  trz e c h  la ta c h  p ra cy .

N is k ie  p łace  i  n ie zo rga n izow an ie  u r lo p ó w  
p o w o d o w a ły , że ro b o tn ic y  często n ie  w y k o rz y ­
s ty w a li m o ż liw o śc i, ja k ie  d a w a ł im  u r lo p .

P odstaw a  p ra w n a : a r t .  2 u s ta w y  z dn . 16. Y . 
1922 r .  o u r lo p a c h  d la  p ra c o w n ik ó w  z a tru d ­
n io n y c h  w  p rzem yś le  i  h a n d lu  (D z . U . R . P. 
z 1933 r .  N r  94, poz. 735). Z b ió r  P rzep isów  
P raw a  P ra c y , to m  1, s tr . 100.

P ie r w s z a  z m ia n a :

8 d n i r o b o c z y c h  po  ro k u  p ra c y  i  15 d n i 
r o b o c z y c h  po  trz e c h  la ta c h  p ra c y .

P oza ty m  ro b o tn ik  k o rz y s ta  ze zo rgan izo w a­
ne j a k c ji  w czasów  i  be zp ła tne go  p rze ja zd u .

P ods ta w a  p ra w n a : d e k re t z dn . 29 w rześn ia  
1945 r .  (D z . U . R . P . N r  43, poz. 238). Z b ió r  
P rzep isów  P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr .  l ł ó .

D a ls z e  z m ia n y :

12 d n i ro b o czych  po ro k u  p ra c y , 15 d n i r o ­
b o czych  po trz e c h  la ta c h  p ra c y  i  m ies iąc 
u r lo p u  po dz ies ięc iu  la ta c h  p ra cy .

P ods ta w a  p ra w n a : u s ta w a  z dn . 20 m a rca  
1950 r .  (D z . U . R . P . N r  13, poz. 123). W  Z b io ­
rze  n ie  zam ieszczona, g d yż  Z b ió r  u w zg lę d n ia  
s ta n  p ra w n y  n a  d z ień  1 g ru d n ia  1949 r.

2. U rlopy dla pracowników młodocianych (od 15  do 18 lat)

14 d n i po ro k u  p ra c y  7 d n i po p ó ł ro k u  p ra c y  i  14 d n i po ro k u
_  . .  pracy
Podstawa prawna: art. 2 ust. 3 ustawy z dnia

16. V . 1922 r .  (D z . U . R . P . z 1933 r. N r  94, P ods ta w a  p ra w n a : a r t .  1 u s t. 3 d e k re tu
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S ta n  p r z e d w o je n n y

P °z. 735). Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra cy , 
to m  1, s tr , 100.

S ta n  o b e c n y

z dn . 28 lip c a  1948 r . (D z . U . R . P . N r .  36. 
poz. 258). Z b ió r  P rzep isó w  P raw a  P ra c y  t  1 
s tr. 117. ’ ’ ’

3. U rlopy w  drobnych zakładach pracy

Z a k ła d y  z a tru d n ia ją c e  do cz te rech  p ra - 
c°W n ików  n ie  p o d le g a ją  p rzep isom  u s ta w y  
o Urlopach.

P o d s ta w a  p ra w n a : u s ta w a  ja k  w y ż e i__
o r t.  1 u s t. 2 (D z . U . R . P . z 1933 r .  N r  94, 
Poz. 735). Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra cy , to m  1 
s tr. 99 i  100.

Z a k ła d y  z a tru d n ia ją c e  do czte rech  p ra ­
co w n ik ó w  z o s ta ły  o b ję te  u s ta w ą  o u r lo p a c h  
przez skreś len ie  a r t .  1 u s t. 2 u s ta w y  z d n . 16. V .

P ods ta w a  p ra w n a : d e k re t z dn . 28 lip c a  1948 r .  
(D z . U . R . P . N r  36, poz. 258). Z b ió r  P rzep isó w  
P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr .  117.

4. D odatkow e płatne urlopy

ak  przepisów  D o d a tk o w e  p ła tn e  u r lo p y  m ogą b y ć  w p ro ­
w adzone w  drodze ro zp o rzą dzen ia  R a d y  M in i­
s tró w  d la  poszczegó lnych  g ru p  p ra co w n ikó w  
z u w a g i n a  ro d z a j w y k o n y w a n e j p ra c y  lu b  
w a ru n k i p ra c y  szczególnie u c ią ż liw e  lu b  szko- 
d liw e  d la  zd ro w ia .

P ods ta w a  p ra w n a : u s ta w a  z d n ia  20 m arca  
1950 r .  (D z . U . R . P . N r  13, poz. 123).

P rze p isy  w yko n a w cze  w  to k u  o p ra co w yw a n ia . III.

I I I .  U M O W A  O P R A C Ę  R O R O T N IK Ó W

2a ka z  w y p o w ia d a n ia  u m o w y  o pracę w  c iągu  
‘ z t c r e c h  t y g o d n i  ch o ro b y  ro b o tn ik a .

p / >'|1ds ta w a  p ra w n a : a r t.  11 ro zp . P re z y d e n ta  
ro k  teJ z d n ia  16- I I I .  1928 r .  o u m ow ie  o pracę 
Z b u k ó w  (D z . U . R . P . N r  35, poz. 324). 

0r P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , to m  2, s tr ,  64.

Z a kaz  w y p o w ia d a n ia  u m o w y  o p racę  w  c iągu 
t r z e c h  m ię s ię c y  ch o ro b y  ro b o tn ik a , fe- 
zeh p ra cu je  w  d a n y m  za k ła d z ie  co n a jm n ie j 
ro k  czasu, i  w  c iągu  cz te rech  ty g o d n i ch o ro b y  
jezeh  p ra c u je  m n ie j n iż  ro k  czasu.

D e k re t z dn . 22. X .  1947 r .  (D z . U . R . P . 
N r  65, poz. 388). Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra cv  
to m  2, s tr. 79 i  80. 3 ’

IV .  O C H R O N A  P R A C Y  M Ł O D O C IA N Y C H  (15— 18 L A T )

ii,, ^ ° w iązek  z w a ln ia n ia  m ło d o c ia n y c h  od p ra c y  
dci g , S0<Iz in  ty g o d n io w o , ce lem  uczęszczania 
<i(j[l yw< - ,na  n a u kę  d o ksz ta łca ją cą , je ż e li n a u ka  

a się w  g o dz inach  p ra c y  m łodoc ianego .

l9 2 ą Clstawa p ra w n a : a r t.  9 u s ta w y  z dn . 2. V I I .  
* hol,:.1; p rze d m io c ie  p ra c y  m ło d o c ia n y c h  
^*rzCDis- ^ z " U- R - P- N r  65, poz. 636), Z b ió r  
§ 5 r c Pr a wa  P ra c y  to m  1, s tr . 125) oraz 
obow ią^u Z d n ia  31. X I I .  1924 r .  o w y k o n a n iu  
U . R . p  szkolnego przez m ło d o c ia n y c h  (D z . 
nęgo 4 z 1925 poz. 49 ), niezam ieszczo-

/a * lorze P rzep isów  P ra w a  P racy .

O bo w ią zek  z w a ln ia n ia  m ło d o c ia n y c h  od p ra cy  
na  18 g o dz in  tyg o d n io w o , celem  u m o ż liw ie n ia  
uczęszczania n a  na u kę  zaw odow ą lu b  do ­
ksz ta łca ją cą  bez w zg lę d u  n a  to ,  czy  n a u k a  od ­
b y w a  się w  go dz inach  p ra c y  m łod oc ian ego , czy 
poza ty m i  g o d z in a m i.

D e k re t z d n ia  29 w rześn ia  1945 r .  (D z . U . R . P . 
N r  43, poz. 236). Z b ió r  P rzep isów  P ra w a  P ra cy , 
to m  1, s tr. 175 i  176.

3



34 Osiągnięcia powojenne k lasy robotniczej

Y . O C H R O N A  P R A C Y  K O B IE T

S ta n  p r z e d w o je n n y

P rze rw a  w  p ra c y  z p o w o d u  p o ło g u  w y n o s iła  
6 ty g o d n i p rze d  p o ro d e m  i  6 ty g o d n i po  p o ro ­
dzie. N ie  w o ln o  b y ło  ro zw ią zyw a ć  a n i w y p o ­
w ia d a ć  u m o w y  o p racę  w  c iągu  ty c h  p rze rw .

P rzed  w o jn ą  w  okresie  12 -tygod n iow eg o  
okresu  po łogow ego p ra co w n ica  o trz y m y w a ła  
p rzez 8 ty g .  zas iłek  p o ło g o w y  w ynoszą cy  75%  
p rzec ię tnego z a ro b k u  tyg o d n io w e g o  z o s ta t­
n ic h  1 3 -tu  ty g o d n i z a tru d n ie n ia .

P ods t. p r . :  1) a r t .  16 u s ta w y  z dn . 2. V I I .  
1924 r .  w  p rze d m io c ie  p ra c y  m ło d o c ia n ych  i  k o ­
b ie t  (D z . U . R . P . N r  65, poz. 636). Z b ió r  P rze ­
p isów  P ra w a  p ra c y , to m  1, s tr . 127.

2) u s ta w a  z 28 m a rca  1933 r .  o ubezp ieczen iu  
spo łecznym  (D z . U .  R . P . N r  51, poz. 396).

S ta n  o b e c n y

P ła tn a  p rze rw a  w  p ra c y  z p o w o d u  po ło gu  
W ynosi 12 ty g o d n i, k tó re  są ro zp la n o w a n e  
w  sposób b a rd z ie j ra c jo n a ln y , a m ia n o w ic ie : 
2 ty g o d n ie  p rzed  p o ro d e m  i  8 ty g o d n i po  p o ­
ro d z ie ; po zos ta łe  2 ty g o d n ie  p ra co w n ica  m oże 
w y k o rz y s ta ć  w /g  swego u z n a n ia  bą d ź  p rzed  
p o rode m , bą dź  po  po rodz ie .

P ods t. p r . :  u s ta w a  z d n ia  28 k w ie tn ia  1948 r. 
(D z . U . R . P . N r  27, poz. 182). Z b ió r  P rze p i­
sów P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr . 130— 132.

P o n a d to  u s ta w a  ta  w p ro w a d za  now e p rze ­
p is y , n ieznane  p ra w o d a w s tw u  p rze d w o je n ­
nem u:

a) u m o w a  o p racę  z k o b ie tą  n ie  m oże b y ć  
ro zw ią zana  a n i w y p o w ie d z ia n a  w  c a ­
ł y m  o k r e s ie  c ią ż y  i  w  czasie p rz e rw y  po 
po rodz ie , je ż e li k o b ie ta  p ra c u je  w  da ­
n y m  za k ła d z ie  p rz y n a jm n ie j od  trz e c h  
m ies ięcy,

b) k o b ie ta  w  czasie c iąży , z a tru d n io n a  p rz y  
p ra c y  u c ią ż liw e j, p o w in n a  b y ć  w  m ia rę  
m ożnośc i, p o czyn a ją c  od  szóstego m ie ­
siąca c ią ży  p rzesun ię ta  do p ra c y  dogod­
n ie jsze j bez u szczu p len ia  w yn a g ro d ze n ia ,

c) um ow a  o p racę , k tó ra  w yg a s ła b y  w  okresie  
czte rech  m ies ięcy p rzed  po rode m , je ­
że li za w a rta  je s t  n a  czas o k re ś lo n y  lu b  
n a  okres W ykona n ia  ok reś lone j ro b o ty ,  
u lega p rz e d łu że n iu  do d n ia  p o ro d u ,

d) zab ron ione  je s t z a tru d n ia n ie  k o b ie t od 
czw artego  m ies iąca  c ią ży  o raz k o b ie t, 
m a ją c y c h  dz iec i w  w ie k u  do 12 m ies ięcy, 
w  g o dz inach  n a d lic z b o w y c h  o raz poza 
s ta ły m  m ie jsce m  p ra c y ; do k o b ie t ty c h  
n ie  m a ją  zastosow an ia  p rze p isy , dopusz­
czające w y ją tk i  od zaka zu  p ra c y  nocne j 
k o b ie t.

W  z w ią z k u  ze zm ia n ą  p rzep isów  o och ron ie  
p ra c y  k o b ie t z o s ta ły  w pro w adzo ne  ró w n ież  
z m ia n y  w  p rzep isach  o ubezp ieczen iu  spo­
łe c z n y m  co do w ysokośc i z a s iłk u  po łogow ego 
(z 7.5% przecię tnego za ro b k u  tyg o d n io w e g o  
na  100%  tego za ro b ku ) o raz  co do d ługośc i 
okresu  p o b ie ra n ia  tego  z a s iłk u  (z 8 ty g o d n i na 
12 ty g o d n i) .

P ods t. p r . :  d e k re t z d n ia  8 s tyczn ia  1948 r. 
(D z . U . R . P . N r  4, poz. 28). Z b ió r  P rzep isów  
P ra w a  P ra cy , to m  1, s tr . 134— 135 oraz us ta w a  
z d n ia  28 k w ie tn ia  1948 r .  (D z . U . R . P . N r  27, 
poz. 183). Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , to m  1, 
s tr . 135.
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V I .  P R A C O W N IC Y  R O L N I

S ta n  p r z e d w o je n n y

W y łą c z e n i z po d  d z ia ła n ia  p ra w o d a w s tw a  
ochronnego p ra c y . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  n a ­
rzucone p rz y  u d z ia le  c z y n n ik a  a d m in is tra ­
cy jneg o  o rzeczen ia m i N a d zw ycz . K o m is j i  R oz­
je m czych , o b e jm u ją c y m i części k ra ju .

W ysokość  w yn a g ro d ze n ia  zarów no  w  n a ­
tu rz e , ja k  w  go tów ce ró żna  na  ró ż n y c h  obsza­
rach.

P rz e c ię tn y  czas p ra c y  w  c iągu  ro k u : 9 godz. 
30 m in .

U r lo p  ro b o tn ik a  —  12 d n i ro boczych .
B ra k  o fic ja ln e g o  p rze d s ta w ic ie ls tw a  p ra co w ­

niczego.

S ta n  o b e c n y

O g ó ln o k ra jo w y , o d n a w ia n y  co ro k u , u k ła d  
z b io ro w y  p ra c y  za w ie ra n y  ze Z w . Z a w o d o w ym , 
re g u lu ją c y  je d n o lic ie  w a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
w  c a ły m  k r a ju  (o s ta tn io  z w y i.  p ry w a tn y c h  
go spoda rs tw ).

P rz e c ię tn y  czas p ra c y  w  c iągu  ro k u : 9 go­
d z in  n a  dobę.

U r lo p  ro b o tn ik a  —  12 d n i ro b o czych  oraz 
20 d n i ro b o czych  po 10 la ta c h  p ra cy .

P rze d s ta w ic ie ls tw o  pracow n icze , w p ro w a ­
dzone u k ła d e m  zb io ro w y m , b ie rze  d z ia ł w  n a ­
ra dach  p ro d u k c y jn y c h , w  p rz y jm o w a n iu  i  z w a l­
n ia n iu  p ra c o w n ik ó w  itd .

V I I .  U L G I  D L A  U C Z Ą C Y C H  S IĘ  P R A C O W N IK Ó W

B ra k  p rzep isów  P ra c o w n ik o m , z a tru d n io n y m  w  u rzędach ,
za k ła d a ch  i  in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w ych , je d n o ­
cześnie ks z ta łc ą c y m  się w  szko łach  p o d s ta ­
w o w ych , w  lice a ch  o g ó ln o ksz ta łcących  i  za­
w o d o w ych  oraz w  w yższych  szko łach  zaw o­
d o w y c h  i  a ka d e m ick ich  —  p rz y s łu g u ją  p ła tn e  
u r lo p y  oko licznośc iow e  d la  p rz y g o to w a n ia  i  zda­
n ia  egzam inów :

1) w  s z k o ła c h  p o d s t a w o w y c h  i  t y p u  
l ic e a ln e g o

egzam in  do na s t. k la s y  —  do 7 d n i 
e g zam iny  końcow e —  do 14 d n i

2) w  s z k o ła c h  w y ż s z y c h
ku rs  w s tę p n y  i  następne la ta  —  14 d n i 
w  o s ta tn im  ro k u  s tu d ió w  —  21 d n i
w  o s ta tn im  ro k u  s tu d ió w  łącz ­
n ie  z egzam inem  n a  s to p ie ń  n a u ­
k o w y  —  28 d n i

P ra co w n icy  szko lą cy  się n a  ku rsa ch  spec ja l­
n y c h , z w ią za n ych  z d z ied z iną  ic h  p ra c y , k o ­
rz y s ta ją  z 7 d n i u r lo p u  n a  eg zam iny  końcow e.

P ods t. p r . :  o k ó ln ik  N r  24 Prezesa R a d y  M i­
n is tró w  z dn . 3 lis to p a d a  1949 r .  w  sp raw ie  u r ­
lo p ó w  p ra co w n iczych  na  dokończen ie  n a u k  
(M o n ito r  P o ls k i, Część „ A “ , N r  A -8 6 , poz. 1063). 
Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , to m  I I ,  s tr . 434.

P ra c o w n ic y  u rzę d ó w , in s ty tu c j i  i  p rzedsię ­
b io rs tw , uczęszcza jący do w yższych  szkó l za­
w o d o w ych  i  a ka d e m ick ich , z w a ln ia n i są na  
14 g o dz in  ty g o d n io w o .

P ra co w n icy , uczą cy  się w  ś re dn ich  szko łach  
d la  d o ro s łych , z w a ln ia n i są n a  6 g o dz in  ty -  
godn iow o .

P ods t. p r . :  p ism o o kó ln e  N r  2 Prezesa R a d y  
M in is tró w  z d n ia  31 m a ja  1950 r. w  sp raw ie  
w y k o n a n ia  p o s tano w ie ń  u s ta w y  o s o c ja li­
s tyczn e j d y s c y p lin ie  p ra c y  (M o n ito r  P o lsk i, 
Część „ A “ , N r  A -66  poz. 776).

3*
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V I I I .  R O Z J E M S T W O  I  S Ą D Y  P R A C Y

S ta n  p r z e d w o je n n y

W obec is tn ie n ia  za ta rg ó w  z b io ro w y c h  is tn ia ł 
a p a ra t p ra w n y  do ro z s trz y g a n ia  za ta rg ó w , 
z u d z ia łe m  c z y n n ik a  a d m in is tra c y jn e g o .

P oza ty m  z a ta rg i zb io row e  oraz sp o ry  in d y ­
w id u a ln e  b y ły  za ła tw ia n e  w  drodze m e d ia c ji 
p rzez inspe kc ję  p ra cy .

W  sporach  in d y w id u a ln y c h  w  ro ln ic tw ie  is tn ia ło  
ro z je m s tw o , k tó re  o p ie ra ło  się n a  k rz y w d z ą ­
cych  d la  p ra c o w n ik a  zasadach (o d w o ła n ie  
ty lk o  w  t r y b ie  zaska rżen ia  k la u z u li w y k o ­
na ln ośc i n a dane j o rzeczen iu , zasądzającem u 
na leżność, s k u tk ie m  czego b ra k  o d w o ła n ia  p rz y  
orzeczeniach o d d a la ją cych  p re te n s je ).

Sądy pracy nie obejmowały swą działalnością 
całego obszaru państwa Wzgl. wszystkich 
sporów wynikłych na tle stosunków pracy.

P ods t. p r . :  rozporządzen ie  z d n ia  24. X .  1934 
P ra w o  o sądach p ra c y  (D z . U . R . P . N r  95, 
poz. 854).

P ostępow an ie  —  poza p rz y p a d k a m i p ra w a  
u b o g ich  —  w ym a g a ło  o p ła t.

S ta n  o b e c n y

P rze p isy , do tyczące  ro z s trz y g a n ia  za ta rg ó w  
z b io ro w y c h  s tra c iły  w  ogóle n a  a k tu a ln o śc i, 
gd yż  z m ia n y  u s tro jo w e  za p e w n iły  ro b o tn ik o m  
(ra d o m  za k ła d o w y m ) bezpośredn i w p ły w  na 
gospodarkę  za k ła d e m  p ra c y  a przez to  ta kże  
na  k s z ta łto w a n ie  się w a ru n k ó w  p ra c y  i  w y n a ­
g rodzen ia  w  ra m a ch  o b o w ią zu ją cych  p rzep isów  
i  p la n u  państw ow ego.

S p o ry  in d y w id u a ln e  są za ła tw ia n e  w  drodze 
m e d ia c ji p rz y  ud z ia le  w  coraz w iększe j m ie rze  
ra d  za k ł. i  zw . zaw . o raz  jeszcze w  p e w n y m  
s to p n iu  in s p e k c ji p ra cy .

W  zw ią zku  z ty m  k o m is je  roz jem cze  z o s ta ły  
zniesione, a sp o ry  in d y w id u a ln e  w  ro ln ic tw ie  
o b ję to  w łaśc iw ośc ią  sądów  pow szechnych . W  są­
dach ty c h  zas iad a ją  ła w n ic y  a postępow an ie  
je s t uproszczone (zn iesien ie  k o m is j i  ro z je m ­
czych  —- a r t .  14 u s ta w y  z d n ia  20. V I I .  1950 r .  
o zm ian ie  p rzep isów  postępo w a n ia  w  spraw ach 
c y w iln y c h  (D z . U . R . P . N r  38, poz. 349).

P o  w o jn ie  ilo ść  sp ra w  z a w is łych  w  sądach 
p ra c y  s top n iow o  ba rdzo  p o w a żn ie  zm a la ła 1). 
W obec tego od rębne sąd y  p ra c y  u le g ły  l ik w id a ­
c j i  z d n ie m  1 s tyczn ia  1951, a u p ra w n ie n ia  ic h  
p rzekazano sądom  pow sze chnym , k tó re  poddane 
z o s ta ły  od po w ie d n ie j re o rg a n iz a c ji (w p ro w a ­
dzenie ła w n ik ó w , skrócone p o s tępo w a n ie ).

S p ra w y  ze s to su n ku  p ra c y  k o rz y s ta ją  n a d a ł 
p rzed  sądam i po w sze chnym i z ty c h  p r z y w i­
le jó w , co p rzed  sądam i p ra c y  (m . in .  z b e z p ła t­
ności pos tępo w a n ia ).

P ods t. p r . :  d e k re t z 26. X .  1950 r .  o p rze ka ­
z a n iu  sądom  pow sz. sp raw  w  zakres ie  sądow ­
n ic tw a  p ra c y  (D z . U . R . P . N r  49, poz. 446).

I X .  IN S P E K C J A  P R A C Y

D z ia ła ln o ść  in s p e k c ji p ra c y  op ie ra  się na  ro zp o rzą d ze n iu  P re zyd e n ta  R . P . z d n ia  14. V I I .  
1927 r .  (D z . U . R . P . N r  67, poz. 590). T o m  I I  Z b io ru  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y  s tr .  149— 177.

S ta n  osobow y in s p e k c ji p ra c y :

1937 r. 1949 r.

In s p e k to rz y  o k r ę g o w i ................................................................... 13 16
„  ob w o dow i .............................................................. 63 90
„  do sp raw  k o b ie t i  m ło d o c ia n y c h ................... — 9

P o d in s p e k to rz y  do sp raw  o g ó ln y c h ...................................... 61 94
>» „  k o b ie t i  m ło d o c ia n y c h . . . 13 12

A sys te n c i in s p e k c y jn i . . _ 14
L e ka rze  in s p e k c y jn i ................... 2 13 (w  50 r. —  19)
In s j)e k to rz y  s p e c ja ln i ........................ 9

x) Z o b . w  N r  1 » P ra cy  i  O p ie k i S połecznej«  s tr . 85.
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C zynnośc i in s p e k c ji p ra c y  w  tys ią ca ch :

1937 r. 1949 r.

W i z y t a c j e ...................................................................................................................... 21,1 27,1
W iz y to w a n e  z a k ła d y  p r a c y ...................................... .......................................... 16,3 22,1
L ic z b a  ro b o tn ik ó w  w iz y to w . za k ła d ó w  p r a c y ........................................... 760,1 1.638,8
In te rw e n c je  w  spraw ach s p o r n y c h .................................................................. 37,1 36,3
S p ra w y  w  k o m is ja c h  ro z je m czych  r o l n y c h ............................................... 12,8 0,4
Z lecen ia  z zakresu o c h ro n y  p r a c y .................................................... 87,6 249,1

Szkolenie Inspektorów Pracy

P r z e d  w o jn ą  P o  w o j n i e

S zkolen ie  o d b yw a ło  się ty lk o  p ra k ty c z n ie  W  la ta c h  1944— 1950 n a  ku rsa ch  o ch a ra k - 
w  u rzędach . te rze  o g ó ln y m , o rg a n izo w a n ych  przez M in i­

s te rs tw o  P ra c y  i  O p. S po i., p rzeszko lono oko ło  
300 in s p e k to ró w , p o d in s p e k to ró w  i  asysten tów .

W  1950 r .  p rzeszko lono 45 in s p e k to ró w  p ra c y  
na  czte rech  ku rsa ch  b ra n ż o w y c h  (p rze m ys ł m e­
ta lo w y , w łó k ie n n ic z y , d rze w n y  i  h u tn ic tw o ) .

Społeczna Inspekcja Pracy

D z ia ła ln o ść  S połecznej In s p e k c ji P ra c y  op ie ra  się na  u s ta w ie  z d n ia  4 lu te g o  1950 r .  
(D z . U . R . P . N r  6, poz. 52).

Społeczna In s p e k c ja  P ra c y  je s t  o rganem  zw ią zkó w  zaw od ow ych  n a  te ren ie  za k ła d ó w  p ra cy . 
D o  zakresu  je j  d z ia ła n ia  n a le ży  k o n tro la  na d  p rzes trze gan ie m  przez a d m in is tra c ję  za k ła d u  
p rzep isów  p ra w a  w  zakres ie  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y , o c h ro n y  zd ro w ia  p ra co w n ikó w , 
p ra c y  k o b ie t i  m ło d o c ia n ych , czasu p ra c y  i  u r lo p ó w  oraz k o n tro la  u rządzeń  te ch n ic z n y c h  i  sa­
n ita rn y c h  z p u n k tu  w id ze n ia  o c h ro n y  p ra cy . O rg a n a m i Społecznej In s p e k c ji P ra c y  są: a) za­
k ła d o w i, b) o d d z ia ło w i i  c) g ru p o w i spo łeczn i in s p e k to rz y  p ra cy . In s p e k to rz y  spo łeczn i w y ­
b ie ra n i są p rzez  załogę spośród p ra c o w n ik ó w  danego za k ła d u .

D o  1939 r .  1950 r.

In s ty tu c ja  ta  n ie  b y ła  znana. P rzeszko lono o ko ło  2000 spo łecznych  in sp e k ­
to ró w  p ra cy .

P rz e w id u je  się p o w o ła n ie  150— 200 ty s . in ­
s p e k to ró w  spo łecznych.

X .  B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I  H IG IE N A  P R A C Y

S ta n  p r z e d w o je n n y

R ozpo rząd zen ie  z d n ia  16. I I I .  1928 r .  o bez­
p iecze ńs tw ie  i  h ig ie n ie  p ra c y  (D z . U . R . P . 
N r  35, poz. 325) —  Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  
^ ra c y , to m  1, s tr . 235— 239, zaw ie ra  je d y n ie  
°{5ólne w y ty c z n e  w  sp raw ie  bezp ieczeństw a i  h i-  
łPeny p ra c y , po s ia d a ją c  c h a ra k te r  p rzep isów  
r arnow ych. B ra k  b y ło  k o n k re tn y c h  i  śc is łych  
"^ k a z a ń  te c h n ic z n y c h  w  te j  dz ied z in ie .

S ta n  o b e c n y

P ra w o d a w s tw o  pow o jenn e  w p ro w a d z iło  sze­
reg  ro zpo rzą dzeń  w yko n a w c z y c h  w  zakresie 
bezp ieczeństw a  i  h ig ie n y  p ra c y , z k tó ry c h  ro z ­
po rządze n ie  z d n . 6 lis to p a d a  1946 r .  o ogó l­
n y c h  p rzep isach , d o tyczą cych  bezpieczeństw a 
i  h ig ie n y  p ra c y  (D z . U . R . P . N r  62, poz. 344) — • 
Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra c y , to m  1, s tr . 239—  
273, d o ty c z y  w s z y s tk ic h  za k ła d ó w  p ra c y , zaś
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W s k u te k  tego a k c ja  b h p  b y ła  p rzed  w o jn ą  
słabo ro zb u d o w a n a , op ie ra ła  się p ra w ie  w y ­
łą czn ie  n a  d z ia ła n iu  in s p e k c ji p ra c y , częściowo 
zaś n a  fra g m e n ta ry c z n y m  d z ia ła n iu  in s ty tu c j i  
ubezp ieczeń spo łecznych o raz n ie lic z n y c h  o r­
g a n iz a c ji p rze m ys ło w ych . P od e jm o w a n a  na  
m a łą  ska lę , n ie sys te m a tyczn ie  i  bezp łanow o, 
d a w a ła  w y n ik i  zn ikom e .

pozosta łe  d o tyczą  poszczególnych ga łęzi p ra c y  lu b  
k a te g o r ii za k ła d ó w  p ra c y . D o  rzę du  ty c h  o s ta t­
n ic h  rozporządzeń  n a le ży  za lic z y ć  następu ją ce :

1) rozporządzen ie  z d n ia  26 m a rca  1946 r. 
o h ig ie n ie  p ra c y  w  za k ła d a ch  p rze m ys łu  
w łók ien n iczego  (D z . U . R . P . N r  23, 
poz. 151) —  Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra cy , 
to m  1, s tr . 428— 431,

2) rozporządzen ie  z d n ia  21 m arca  1947 a. 
o w a ru n k a c h  bezpieczeństw a p rz y  ro b o ­
ta c h  ro z b ió rk o w y c h  (D z . U . R . P . N r  30, 
poz. 128) —  Z b ió r  P rzep isó w  P ra w a  P ra cy , 
to m  1, s tr . 404— 413,

3) rozporządzen ie  z d n ia  21 k w ie tn ia  1949 r. 
o h ig ie n ie  p ra c y  w  za k ła d a ch  w y tw a rz a ­
ją c y c h  p rz e d m io ty  z o ło w iu  lu b  s to su ją ­
cych  p rz y  p ro d u k c ji  o łó w , o raz w  d ru ­
k a rn ia c h  (D z . U . R . P . N r  36, poz. 260) —  
Z b ió r  P rzep isów  P ra w a  P ra c y , to m  2, 
s tr. 451— 457,

4) rozporządzen ie  z d n ia  21 k w ie tn ia  1949 r .  
o h ig ie n ie  p ra c y  w  h u ta c h  szk ła  (D z . U . 
R . P . N r  36, poz. 261) —  Z b ió r  P rzep isów  
P raw a  P ra cy , to m  2, s tr .  457— 460,

5) rozporządzen ie  z d n ia  12 w rześn ia  1949 r. 
w  spraw ie  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  
p rz y  u ż y c iu  a p a ra tó w  n a try s k o w y c h  
(D z . U . R . P . N r  54, poz. 420), Z b ió r  P rze­
p isów  P ra w a  P ra cy , to m  2, s tr . 460-462,

6) rozporządzen ie  z d n ia  4 k w ie tn ia  1950 r. 
w  spraw ie  ob s łu g i suw n ic  e le k try c z n y c h  
w  zak ład ach  p ra c y  (D z . U . R . P . N r  25, 
poz. 223), n ie  zam ieszczone w  Z b io rze  
P rzep isów  P raw a  P ra cy , ja k o  w ydan e  
w  1950 r.

7) rozporządzen ie  z d n ia  23 s ie rp n ia  1950 r. 
w  spraw ie  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  
p rz y  s toso w an iu  d m u ch a w e k  p ia sko w ych  
(D z . U . R . P . N r .  42, póz. 382), n ie  zam iesz­
czone w  Z b io rze , ja k o  w ydan e  w  1950 r .

O R G A N IZ A C J A  B H P  PO  W O J N IE

W  Polsce L u d o w e j a k c ja  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  je s t  p la n o w a , ce low a i  ba rdzo  
szeroka. O b e jm u je  w szys tk ie  bez w y ją tk u  z a k ła d y  p ra c y  i  je s t w  n ic h  zo rgan izow ana  je d n o ­
lic ie . W s z y s tk ie  M in is te rs tw a  gospodarcze oraz M in is te rs tw a  za in te resow ane w  a k c ji  b h p , 
a ta kże  w szys tk ie  C en tra lne  Z a rz ą d y  P rze m ys łó w  i  Z jednoczen ia  P rze m ys ło w e  p o s ia da ją  
d z ia ła ją ce  w g  je d n o lity c h  zasad k o m ó rk i o rg a n iza cy jn e  do sp raw  be zp ieczeństw a  i  h ig ie n y  
p ra cy .

W s z y s tk ie  w iększe z a k ła d y  m a ją  re fe re n tó w  bezpieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y , pos ia ­
d a ją c y c h  w iedzę fa ch o w ą  z zakresu  te c h n ik i o ch ro n y  p ra c y  i n a d z o ru ją c y c h  s ta n  bezp ie ­
czeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  w  zak ładz ie .

C a łk o w itą  now ością  w  p o ró w n a n iu  z okresem  p rz e d w o je n n y m  je s t b a rd zo  w y d a tn a  ro la  
sam ych  p ra c u ją c y c h , w y ra ża ją ca  się zarów no  w  dz ia ła lnośc i zw ią zkó w  za w o d o w ych , ja k  i  
w  ud z ia le  w  te j a k c ji  cz łonkó w  za łóg  za k ła d o w ych .

Z a rów no  C en tra ln a  R ada  Z w ią z k ó w  Z a w odow ych , ja k  O kręgow e R a d y  Z w ią z k ó w  Zaw ó-
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d o w y c h  o raz b ranżow e  z w ią z k i zaw odow e, po s ia d a ją  specja lne k o m ó rk i o rg a n iza cy jn e  i  spe­
c ja ln y  pe rsone l, m a ją c y  za zadan ie  w sp ó łd z ia ła n ie  w  ro z w o ju  a k c ji  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy .

D la  s ko o rd yn o w a n ia  a k c ji  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  w  P a ń s tw ie  zosta ła  po w o łana  
w  ro k u  1946 M ię d z y m in is te r ia ln a  C e n tra ln a  K o m is ja  B ezp ieczeństw a i  H ig ie n y  P ra c y  i ko m is je  
p rz y  C e n tra ln y c h  Z a rząd ach  P rzem ys łó w . K o m is je  te  m a ją  za zadan ie  k o o rd y n a c ję  re a liz a jic  
a k c ji  b h p  w  poszczegó lnych  przem ys łach .

O prócz zw ią zkó w  zaw od ow ych , do a k c ji  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  w  k a ż d y m  za­
k ła d z ie  p ra c y  w łą cza ją  się bezpośredn io  sam i p ra c u ją c y . D e k re t z d n ia  6 lu te g o  1945 r .  o ra ­
da ch  z a k ła d o w y c h  (D z . U . R . P . N r  8, poz. 36 ), w k ła d a  na  te  ra d y  o b ow iązek  k o n tro l i  n a d  s ta ­
nem  bezp ieczeństw a i h ig ie n y  p ra c y  w  zak ład z ie  p ra c y . W  k a ż d y m  zak ład z ie  p ra c y  d z ia ła ją  K o ­
m is je  O c h ro n y  P ra cy , z łożone z p ra c o w n ik ó w . U tw o rz o n a  o s ta tn io  in s ty tu c ja  in s p e k to ró w  spo­
łe czn ych , w y b ie ra n y c h  spośród p ra c o w n ik ó w , w zm a cn ia  k o n tro lę  p ra co w n iczą  n a d  och roną 
p ra c y  w  zak ład z ie  (zob. też  w y ż e j —  I X .  In s p e kc ja  P ra cy ).

Szeroko ro z w ija  się też p ra c o w n ic z y  ru c h  ra c jo n a liz a to rs k i, p rzynosząc szereg u lepszeń z za­
k re su  te c h n ik i bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy . P ra c o w n ic y  w y ró ż n ia ją c y  się w  a k c ji  bezp ie ­
czeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  o tr z y m u ją  odznaczen ia  o raz p rem ie  p ien iężne.

B A D A N IA  N A U K O W E

W  okresie  p rz e d w o je n n y m  n ie  p row adzo no  p ra w ie  zup e łn ie  b a d a ń  n a u k o w y c h  w  zakresie 
o ch ro n y  p ra c y . U tw o rz o n a  n a  dw a  la ta  p rzed  w y b u c h e m  w o jn y  W zo rco w n ia  U rzą d ze ń  O ch ron ­
n y c h  m ia ła  c h a ra k te r p ra k tyczn e g o  b iu ra  p o ra d  te c h n iczn ych , po łączonego z d z ia łe m  m uze­
a ln y m , n ie  p ro w a d z iła  je d n a k  tw ó rcze j p ra c y  n a u ko w e j.

W  Polsce L u d o w e j zos ta ł u tw o rz o n y  C e n tra ln y  In s t y tu t  O c h ro n y  P ra c y  w  W arszaw ie . 
M a on za zadanie  p row adze n ie  b a d a ń  n a u k o w y c h  i  te ch n ic z n y c h  w  zakres ie  o ch ro n y  p ra c y , 
k tó ry c h  W 'yn ik i są p ra k ty c z n ie  re a lizow ane  przez z a k ła d y  p ra c y . I n s t y tu t  te n , op rócz swej 
C e n tra li w  W arsza w ie  pos iada ju ż  k i lk a  od d z ia łó w  w  re jo n a ch  p rze m ys ło w ych . P o n a d to  ośrod­
k a m i p o d o b n ych  b a d a ń  są: Ś ląska A k a d e m ia  L e k a rs k a  w  B y to m iu  —  R o k itn ic y ,  P a ń s tw o w y  
In s t y tu t  H ig ie n y  w  Ł o d z i i td .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  W Y D A W N IC Z A  W  Z A K R E S IE  B H P

S zeroka a k c ja  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  w ym a g a  l i te ra tu r y  fa ch o w e j i  to  zarów no  
ks iążek , ja k  i  czasopism . M in is te rs tw o  P ra c y  i  O p ie k i Społecznej w y d a ło  w  okres ie  1945 —  1950 
37 p u b lik a c ji  k s ią żko w ych  z tego zak iesu . A k c ję  w y d a w n iczą  M in is te rs tw a  w  zakres ie  bh p  
p rz e ją ł od  1 s tyczn ia  1951 sp e c ja ln y  Z a k ła d  W y d a w n ic z y  M in is te rs tw a . Z a k ła d  te n  oraz 
C e n tra ln y  I n s t y tu t  O c h ro n y  P ra c y  w y d a ją  te ż  w spó ln ie  m ies ię czn ik , p rzeznaczony d la  in ż y ­
n ie ró w , p t .  „B e zp ie cze ń s tw o  i  H ig ie n a  P ra c y ”  (n a k ła d  12 ty s . egz.). C e n tra ln a  R a d a  Zw iązków  
Z a w o d o w ych  W yda je  p ism o  p o p u la rn e  d la  ro b o tn ik ó w , pośw ięcone sp raw om  b h p , p t .  „ P r z y ja ­
c ie l p rz y  p ra c y ” . T a kże  in n e  czasopism a, ja k  p ism o M in is te rs tw a  P ra c y  i  O p ie k i Społecznej p t.  
„P ra c a  i  O p ie ka  Społeczna” , d a le j „M e d y c y n a  P ra c y ” , nas tępn ie  czasopism a w yd a w a n e  przez 
in n e  M in is te rs tw a , czasopism a te ch n iczne  i  le ka rsk ie , n a  kon iec  p rasa  codzienna , um ieszcza ją  
s ta le  p u b lik a c je  z zakresu  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy .

P o n a d to  zos ta ł w y d a n y  w  w ie lk ic h  n a k ła d a c h  szereg p ro p a g a n d o w ych  p la k a tó w  os trze ­

gaw czych .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S Z K O L E N IO W A

W  Polsce p rzed  1939 r .  p row adzo no  n ik łe  p ró b y  szko len ia  w  zakresie b h p , je d n a k  b y ły  

One u ła m ko w e  i  n ie  nowoczesne.
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, P ° lsce L u d o w e J szko lem e p ra c o w n ik ó w  za k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h  w  zakres ie  hezpie- 
zenstw a i  h ig ie n y  p ra c y  od 1945 r .  p ro w a d z i się sys tem atyczn ie ;, szeroko i  nowocześnie . W  ty m  

resie o d b y ło  się 314 k u rsó w  bezpieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y , na  k tó r y c h  p rzeszko lono  24000

p ra c o w n ik ó w  p rz e m ys ło w ych  spośród d y re k to ró w , pe rsone lu  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n e g o , re fe- 
re n to w  b h p  i  ro b o tn ik ó w . ^  r

O prócz tego o d b y w a  się sys te m a tyczn ie  szko len ie  k a n d y d a tó w  na in s p e k to ró w  p ra c y  i  na 
spo łecznych in s p e k to ró w  p ra c y  (zob. w y ż e j p o d  „ I X .  In s p e k c ja  p ra c y ” ).

W o p a rc iu  o uzyskane  dośw iadczen ia  w p ro w a d zo n o  o s ta tn io  u lep szony  p ra k ty c z n y  in ­
s tru k ta ż  ro b o tm k o w , p o le g a ją cy  n a :

1) in s tru k ta ż u  w s tę p n y m  p ro w a d z o n y m  p rze z  re fe re n tó w  lub - in ż y n ie ró w  b e z p ie c z n i- 
s tw a  i  h ig ie n y  p ra c y ,

2) na in s tru k ta ż u  n a  m ie jscu  p ra c y ,
3) na  in s tru k ta ż u  b ieżą cym , i

4) na in s tru k ta ż u  k o n tro ln y m , p rz y  czym  t r z y  o s ta tn ie  ro d za je  in s tru k ta ż u  są w y k o n y ­
w ane przez p ro d u k c y jn y  pe rsone l te c h n ic z n o - in ż y n ie ry jn y  z a k ła d ó w  p ra c y . R e a li­
zac ja  tego now ego sys tem u , obow iązkow ego  d la  w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  i  o rg a n iza ­
c y jn ie  je d n o lite g o  d la  W szys tk ich  d z ia łó w  p ra c y , je s t  w  to k u . W  zw ią z k u  z p o w y ż ­
szym  p row adzo ne  są prace  p rzyg o to w a w cze  do dalszego- p iz e szka la m a  persone lu  
in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n e g o  o raz re fe re n tó w  b h p , n a d  u tw o rz e n ie m  p o m o cn iczych  ga­
b in e tó w  fa b ry c z n y c h  b h p  i  n a d  sko m p le to w a n ie m  o d p o w ie d n ich  p u b lik a c ji  in s t r u k -  
c y jn y c h .

P R O D U K C J A  I  D Y S T R Y B U C J A  S P R Z Ę T U  O C H R O N N E G O

W  o d rozm e m u od okresu  p rzed  1939 r .  d o p ie ro  w  Polsce L u d o w e j zos ta ła  u tw o rzo n a  
P ańs tw o w a  F a b ry k a  S p rzę tu  R a tu n k o w e g o  i  O chronnego o raz zo s ta ło  p o w ie rzon e  C e n tra li 
S p rzę tu  P ożarn iczego , R a tu n ko w e g o  i  O chronnego w  W arsza w ie  zad an ie  ro zp ro w a d za n ia  tego 
s p rzę tu  po  zak ład ach  p ra cy .

O bo w ią zek  zao p a trze n ia  w  te n  sp rzę t je s t  p rz e w id z ia n y  w  p rzep isach  p ra w n y c h  i  s ta n o w i 
is to tn ą  część u m ó w  z b io ro w ych .

Z o s ta ło  ró w n ie ż  p o w o łane  P ańs tw o w e  P rze d s ię b io rs tw o  d la  u rzą d ze ń  k l im a ty z a c y jn y c h  
w  W arszaw ie .

T y p y  m o d e li sp rzę tu  och ronnego o p ra co w u je  C e n tra ln y  In s t y tu t  O c h ro n y  P ra c y , nad  
n o rm a liz a c ją  ty c h  ty p ó w  p ra c u je  ró w n ie ż  spe c ja lna  K o m is ja  P o lsk iego  K o m ite tu  N o rm a liz a - 
cy jn e g o , o b e jm u ją ca  szereg p o d k o m is ji d la  poszczegó lnych  zagadn ień .

IN W E S T Y C J E  N A  C E L E  B H P

W  Polsce p rze d w o je n n e j, a k c ja  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  n ie  p rz y n o s iła  w y n ik ó w , 
pon iew aż n ie  przeznaczano n a  n ią  ko n ie czn ych  ś ro d kó w  f in a n s o w y c h .

D o p ie ro  w  Polsce L u d o w e j zosta ła  ro zw ią za n a  sp raw a  p lan ow eg o  i  ob ow iązkow eg o  p rze ­
znaczan ia  przez P ańs tw o  o d p o w ie d n ich  su m  na  re a liza c ję  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  w  za~ 
k ła d a c h  p ra c y . S um y te  u ję te  są w  specja lne  p o zyc je  i  p lan ow an e  za rów no  n a  okres całego 
6 -le tm ego  N arodow ego  P la n u  G ospodarczego, ja k  n a  poszczególne jego , ła ta  w  ce lu  p o d n ie ­
s ien ia  s ta n u  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  w  za k ła d a ch  is tn ie ją c y c h  i  usu n ię c ia  p rze d w o je n ­
n y c h  zan ie dba ń  w  te j dz ied z in ie . N a  te n  ce l w  P la n ie  6 - fc tn im  przeznaczone są s u m y  b a rdzo  
pow ażne, szczególnie na  w e n ty la c ję  i  k lim a ty z a c ję  z a k ła d ó w  p ra c y  o raz na  ic h  u rządzen ia  sa­
n ita rn e . S um y  te  w ynoszą  oko ło  1200000  ty s . z ł.

P iz y  p ro je k to w a n iu  i  bu d o w ie  n o w y c h  z a k ła d ó w  u w zg lę dn ian e  są ju ż  w sze lk ie  najiauwsze 
zdobycze z zakresu  te c h n ik i bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y . P ro je k t, b u d o w y  nowego zak ładu .
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j a k  i  p rze b u d o w y  lu b  ro z b u d o w y  daw nego z a k ła d u  w ym a g a  o b ow iązkow o  o p in ii in s p e k c ji 
p ra c y  co do zachow an ia  w y m o g ó w  w  zakresie bhp .

B . U B E Z P IE C Z E N IA  S P O Ł E C Z N E

S ta n  p r z e d w o je n n y S ta n  o b e c n y

I .  Zasięg osobowy ubezpieczeń

D o ro k u  1939 n ie  b y l i  ob ję c i ubezp ieczen iem  
n a  w y p a d e k  ch o ro b y  i  m a c ie rzeń s tw a : p ra co w ­
n ic y  ro ln i,  p ra e o w n icy  p a ń s tw o w i p u b lic z n o ­
p ra w n i (k o rz y s ta li ze św iadczeń o d rę b n ych ), 
p ra c o w n ic y  za ra b ia ją c y  p o nad  pe w n ą  gran icę  
za robkow ą .

R enc iśc i i  e m e ryc i, w ra z  z cz ło n k a m i ro d z in , 
n ie  b y l i  o b ję c i św iadcze n iam i ubezp ieczen ia  cho ­
robow ego.

W  1938 r .  ubezpieczenie cho robow e o b e jm o ­
w a ło  w  Polsce 2357000  z a tru d n io n y c h .

W  la ta c h  1945/47 do konan o  up ow szechn ien ia  
ubezp ieczeń o b e jm u ją c  ubezp ieczen iem  n a  w y ­
p a d e k  c h o ro b y :

ogó ł p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  (d e k re t 
z d n ia  8. I .  1946 r .  D z . U . R . P . Ń r  4, poz. 28) 
i  ogó ł p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  (ro zp . z 27. X I .  
1946 r .  D z . U . R . P . N r  2 z ro k u  1947, poz. 8 ). 
o raz  zn iesiono g ran ice  za robkow e , zw a ln ia ją c e  
od o b o w ią zku  ubezp ieczen ia  w  t y m  zakres ie  
(d e k re t z d n ia  23. X .  1944 r .  D z . U . R . P . N r  9, 
poz. 44).

P o n a d to  do św iadczeń z ubezp ieczen ia  na  
w y p a d e k  ch o ro b y  zo s ta li u p ra w n ie n i renc iśc i 
i  e m e ryc i w ra z  z c z ło n k a m i ro d z in  (c y t .  d e k re t 
z dn . 8. I .  46 r .  )o ra z  o fia ry  obozów  ko n ce n ­
tra c y jn y c h  zasłużone w  w a lce  z faszyzm em .

W  ko ń cu  1950 r .  lic z b a  ubezp ieczo nych  w y ­
no s iła  ju ż  5309800  a łą czna  lic z b a  osób u p ra w ­
n io n y c h  do św iadczeń ( licząc  i  cz ło n kó w  ro d z in  
ub ezp ieczonych) w y n o s iła  w  k o ń c u  1950 r. 
o ko ło  12700000 t j .  oko ło  50 ,8%  ogó łu  lu d n ośc i.

I I .  Zakres rzeczowy ubezpieczeń

P row adzone  b y ły :  ubezpieczenie  n a  w y p a d e k  
ch o ro b y  i  m a c ie rzyń s tw a , ubezpieczenie  od w y ­
p a d k ó w  i  cho rób  zaw od ow ych , ubezpieczenie 
na  sta rość, n a  w y p a d e k  in w a lid z tw a  i  śm ierc i. 
P oza ty m  g ó rn ic y  b y l i  ob ję c i system em  do­
d a tkow ego  ubezp ieczen ia  pensyjnego.

W reszc ie  ja k o  ty p o w e  d la  u s t ro ju  k a p ita l i ­
s tycznego is tn ia ło  ubezpieczenie  na  w yp a d e k  
bezrobocia .

Z  is tn ie ją c y c h  do w o jn y  w  1939 r .  u b e zp ie ­
czeń n ie  w zn o w io n o  d z ia ła ln o śc i ubezp ieczen ia  
n a  w y p a d e k  bezrobo c ia  —  w obec b ra k u  w  n o ­
w y m  u s tro ju  p o trz e b y  tego ubezp ieczen ia .

N a to m ia s t w  ro k u  1948 w p ro w a d zo n o  n o w y  
d z ia ł ubezp ieczen ia , a m ia n o w ic ie  ubezpieczenie  
ro d z in n e  (z a s iłk i ro d z in n e , w y p ra w k i n iem ow lęce ).

P ods t. p r . :  d e k re t z d n ia  28. X .  1947 r .  
(D z . U . R . P . N r  66, poz. 414).

I I I .  Świadczenia z ubezpieczenia chorobowego

A . Ś W IA D C Z E N IA  W  N A T U R Z E

1) P om oc leczn icza  d la  ubezpieczonego przez 
26 ty g . w  ro k u  n a  k a ż d y  ro d z a j ch o ro b y , 
a d la  cz ło n ka  ro d z in y  p rzez 13 ty g . ,  łączn ie  
d la  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  zach o row a n ia .

O d 1. I .  49 r .  zn ies iono c a łk o w ic ie  o g ra n i­
czenie ok resu  u p ra w n ie n ia  do p o m o cy  le c z n i­
czej (u s taw a  z dn . 1. I I I .  1949 r .  D z . U . R . P. 
N r .  18, poz. 109).

M im o  tru d n o ś c i, w y n ik a ją c y c h  z b ra k u  le ­
k a rz y  i  pe rsone lu  p o m o cn iczo -lek . o raz  zn isz­
czeń w o je n n y c h  zakres u s ług  s ta le  ró s ł. I  ta k  np . 
na  1 up ra w n io n e g o  p rz y p a d a ło  ro c z n ie :
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S t a n  p r z e d w o j e n n y

2. Z  le czn ic tw a  sa n a to ry jn e g o  i  u z d ro w is k o ­
wego ro b o tn ic y  k o rz y s ta l i  w  m in im a ln y m  
s to p n iu  (b ra k  ś ro d kó w  n a  u trz y m a n ie  ro ­
d z in y  w  okresie  p o b y tu  w  s a n a to r iu m ).

3. W y p ra w k i n iem ow lęce  —  n ie  s tosow ano.

S t a n  o b e c n y
w  r . 1946 w  r . 1950

p o ra d  le k .-d e n t. 3,5 4,5
l e k ó w ...................................... 3 5,1
zab iegów  w  za k ł. leczn. 0,36 0,56

U d o s tę p n io n o  te n  ro d z a j le czn ic tw a  ro b o t­
n ik o m  przez w p ro w adze n ie  p e łn y c h  zas iłkó w  
ch o ro b o w ych  w  czasie k o rz y s ta n ia  z tego le ­
czenia . P o n a d to  zag w a ran tow an o  d la  ro b o t­
n ik ó w  ilość  m ie jsc  w  sa n a to r ia ch  i  u zd ro w iska ch , 
od po w ia d a ją cą  ic h  p ro ce n to w e m u  u d z ia ło w i 
w  ogó lne j lic z b ie  ubezp ieczonych .

O g ó ln y  ko sz t św iadczeń le czn iczych  u d z ie lo ­
n y c h  w  1950 r .  w y n ió s ł 1321511000  z ł.

O d 1. I .  48 r .  w p ro w adzo no  b e zp ła tn e  u d z ie ­
la n ie  w  n a tu rz e  w y p ra w e k  n ie m o w lę cych  ta k  
d la  p ra co w n ic  ja k  i d la  żon  ubezp ieczonych . 
W  1950 r .  w y d a n o  431600 w y p ra w e k .

U w a g a :
P ocząw szy od 1951 r .  u d z ie la n ie  św iadczeń 

leczn iczych  z ubezp ieczen ia  n a  w y p a d e k  cho­
ro b y  i  m a c ie rz y ń s tw a  zosta ło  w y łączon e  z ub ez­
p ieczeń spo łecznych  i  po w ie rzon e  ogó lne j o rga ­
n iz a c ji le czn ic tw a  (p rzysz łe j pow szechne j s łużby  
zd ro w ia  —  u s ta w a  z d n . 20. V I I .  1950 D z . U . 
N r  36, poz. 334). Połączone w  te n  sposób s iły  
i  u rządzen ia  le k a rs k ie  p o w in n y  zapew n ić  szybszą 
i  lepszą obsługę ś w ia ta  p ra c y , k tó ra  n a p o ty k a  
jeszcze obecnie  na  pew ne tru d n o ś c i W yn ik łe  
ze zniszczeń w o je n n y c h  i  n ied os ta teczne j l ic z b y  
le k a rz y  oraz k w a lifik o w a n e g o  pe rsone lu . S tąd  
p ro w a d z i się in te n syw n e  szko len ie  n a ry b k u  
leka rsk iego  i td .

B . Ś W IA D C Z E N IA  P IE N IĘ Ż N E

1. Z a s i łe k  c h o r o b o w y
w y n o s ił 60 %  przec ię tnego  tyg o d n io w e g o  
za ro b k u  z okresu  13 ty g o d n i z a tru d n ie n ia  
i  p ła c o n y  b y ł  p ra c o w n ik o m  przez 26 t y ­
godn i.

P ods t. p r . :  u s ta w a  z d n ia  28. I I I .  1933 r. 
(D z . U . N r  51, poz. 396).

Z a s iłe k  c h o ro b o w y  p łaco no  od 4 d n ia  n ie ­
zdo lnośc i do p ra cy .

2. Z a s i łe k  d o m o w y  
po ło w a  z a s iłku  chorobow ego

(P o d s t. p r . :  ja k  w yże j).

3. Z a s i łe k  s z p i t a ln y
V 5 z a s iłk u  chorobow ego.

(P o d s t. p r . :  ■— ja k  w yże j).

4. Z a s i łe k  p o ło g o w y
w  w ysokośc i 75%  p rzec ię tnego  ty g . za ­
ro b k u  ubezp ieczone j z o s ta tn ic h  13 t y ­
g o d n i z a tru d n ie n ia  p rzez 8 tv g o d n i. 

(P odst. p r . : — ja k  w y ż e j) .

Z a s iłe k  ch o ro b o w y  podw yższono  do 70%  
za ro b k u  (d e k re t z 13. X I I .  46 r .  D z . U . N r. 2 
z ro k u  1947, poz. 4 ), a d la  g ó rn ik ó w  w  raz ie  
w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu  pod  z ie m ią  do 100%  
(za rządzenie  z d n ia  15. X I I .  49).

O kres z a s iłk o w y  m oże b y ć  p rze d łu żo n y  do 
39 ty g o d n i w  p rz y p a d k a c h  g ru ź lic y  lu b  gdv 
leczenie ro k u je  w y leczen ie  w  ty m  te rm in ie .

P ła c i się od 1-go d n ia  n iezd o lno śc i je ż e li ta  
n iezdo lność t rw a  co n a jm n ie j 3 d n i.

P odw yższono do 50%  p o d s ta w y  w y m ia ru  za­
s iłk u  chorobow ego.

(P od s t. p r . :  us ta w a  z 1. I I I .  49 r. D z . U . N r  18, 
poz. 109).

bez z m ia n y

P odw yższono do 100%  przec ię tnego  ty g o d ­
n iow ego za ro b k u  (d e k re t z d n ia  8. I .  1946 r. 
D z . U . N r  4, poz. 28) przez 12 ty g o d n i (us taw a  
z 28 IV .  48 r .  D z . U . N r  27, poz. 183).

1
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S ta n  p r z e d w o je n n y

5. Z a s i łe k  p o g r z e b o w y
w y n o s ił w  ra z ie  śm ie rc i ubezpieczonego 
3 ty g .  za robek , w  ra z ie  zaś śm ie rc i u p ra w ­
n ionego cz ło n ka  ro d z in y  1,5 ty g .  z a ro b ku  
ubezpieczonego.

(P od s t. p r . :  —  ja k  w yże j).

S ta n  o b e c n y

Od 1. I .  1949 r .  w  ra z ie  śm ie rc i ubezp ieczo­
nego zas iłek  te n  w y n o s i 7 ty g .  za robek  (c y t.  
w y ż . us ta w a  z 1. I I I .  1949 r . ) .

*
O gó lna  w ysokość w y d a tk ó w  na  pow yższe za­

s i łk i w y n io s ła  w  1950 r .  k w o tę  471654000 zł,
N a  po dkreś le n ie  zas ług u je  ró w n ie ż  znaczne 

u ła tw ie n ie  obecnie  p o d e jm o w a n ia  z a s iłkó w  p ie ­
n ię żn ych  przez to ,  że do ob lic za n ia  i  w y p ła ty  
za s iłkó w  up ow ażn io ne  z o s ta ły  w iększe  za k ła d y  
p ra cy .

IV .  Z a s iłk i rodzinne

1. p rze d  w o jn ą  n ie  is tn ia ły .  Z a s iłk i ro d z in n e  w pro w adzo ne  z o s ta ły  od
1. I .  1948 r .  ja k o  o d rę b n y  d z ia ł ubezpieczeń 
t.z w . ubezpieczenie ro d z in n e  (P o d s t. p r .:  de ­
k re t  z 28. X .  1947 r .  D z . U . R . P . N r  66, poz. 414)

D o  zas iłkó w  u p ra w n ie n i są w szyscy p ra ­
co w n icy1) p o d  w a ru n k ie m  p rzep ra cow an ia  co 
n a jm n ie j 20 d n i p ra c y  w  m ies iącu  z ty m ,  że jeżeb 
p o d ję b  za tru d n ie n ie  po ra z  p ie rw szy  łu b  zm ie- 
n ib  je  z w łasne j w o b  po  31 s tyczn ia  1951 r .  —  
n a b y w a ją  p ra w o  do z a s iłku  od  czw artego  m ie ­
siąca. P o n a d to  p ra w o  do z a s iłku  m a ją  renc iśc i 
i em eryc i.

Z a s iłe k  n a le ży  się n a  każde  dz iecko  począw szy 
od  p ierw szego, o raz  na  żonę n ie p ra cu ją cą , jeżeb 
w ych o w u je  d z iec i lu b  je s t n ie zd o ln a  do p ra cy . 
D o  za s iłkó w  u p ra w n io n e  są w szys tk ie  dz iec i 
w łasne o raz dz iec i w ych o w yw a n e  przez p ra ­
c o w n ika  —  do uko ń cze n ia  16 la t  życ ia , a w  raz ie  
da lsze j n a u k i —  do 24 la t ,  w  ra z ie  zaś n ie ­
zdo ln ośc i do p ra c y  —  bez og ran icze n ia  w ie ku .

S ta w k i z a s iłk u  n a  dz iec i są p rog resyw ne , 
je d n a k  począw szy od 3-go dz iecka  ró w n e . D la  
n iże j za ra b ia ją c y c h  p ra c o w n ik ó w  s ta w k i za­
s iłk ó w  są wyższe.

P rzec ię tna  m iesięczna lic z b a  ro d z in , k tó r y m  
w yp ła co n o  z a s iłk i w  1950 r .  w y n o s iła  — 2112500 , 
p rz e c ię tn y  zas iłek  na  ro d z in ę  125 z ł m iesięcznie. 
O gó lna  sum a w y d a tk ó w  na  z a s iłk i w  1950 r .  
w y n io s ła  3134091000  z ł.

W  okres ie  tru d n o ś c i zao p a trze n ia  w  m leko  
ubezpieczenie  ro d z in n e  o rg a n izo w a ło  i  fin a n so ­
w a ło  a kc ję  ro z d a w n ic tw a  m le k a  d la  dz iec i do 
la t  14, k o b ie t w  c ią ży  i  m a te k  k a rm ią c y c h  
w  ośrodkach  p rze m ys ło w ych . W  ro k u  1950 ro z ­
dano ponad  173 m il io n y  b tró w  m le ka .

N a  w y p ra w k i n iem ow lęce  i  akc ję  ro zd a w ­
n ic tw a  m le ka  w  r .  1950 w yd a n o  264767000 z ł.

V . Świadczenia rentowe

1. R e n ty  d la  p o szkodow a nych  z t y t u łu  W y- R e n ty  w y p a d ko w e  p rz y z n a je  się obecnie p rz y  
p a d kó w  w  z a tru d n ie n iu  p rz y s łu g iw a ły  c o n a jm n ie j 25%  n iezd o lno śc i do za robkow a n ia ,
od  10%  n iezd o lno śc i do za ro b ko w a n ia . W y d a tk i  n a  d ro b n e  re n ty  w yp a d ko w e  p rze ­

s ta ły  b y ć  celowe, gd yż  d robne  uszkodzen ia  p rz y

l )  n ie  u p ra w n ia  do z a s iłk u  ro dz inne go  je d y n ie  za tru d n ie n ie  p rz y  p racach  sezonow ych, ob ję te  
p rem ią  za c iąg łość i  w y d a jn o ść  p ra c y  (n o rm o w a n ych  zarządzen iem  P K P G ).
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2. R e n ty  z ubezp ieczen ia  e m e ry ta ln e g o  (na 
starość, w  ra z ie  in w a lid z tw a  i  śm ie rc i) 
b y ły  n ie rów ne .
P ra c o w n ic y  u m y s ło w i o tr z y m y w a li p rz y  
ty c h  sam ych  za ro b ka ch  i  czasie p ra c y  k i l ­
k a k ro tn ie  w yższe re n ty  n iż  ro b o tn ic y . 
P o z io m  re n t ro b o tn ic z y c h  w  poszczegól­
n y c h  d z ie ln ica ch  n ie  b y ł  w y ró w n a n y .

3. P rz y  w ym ia rze  re n t n ie  b y ły  b ra n e  pod  
uw agę cięższe w a ru n k i p ra c y  w  p e w n ych  
zaw odach  i  spo łeczna w a rto ść  p ra c y  p ra ­
co w n ika .

4. W a ru n k i p rzy z n a w a n ia  św iadczeń b y ły  
szczegółnie k o rz y s tn e  d la  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  i  k rzyw d zą ce  d la  ro b o tn ik ó w . 
W d o w y  po  p ra c o w n ik a c h  u m y s ło w y c h  
o tr z y m y w a ły  re n ty  b e zw a ru n ko w o , w d o w y  
po ro b o tn ik a c h  ty lk o  n a  s tarość i  w  ra z ie  
in w a lid z tw a .
R ów n ie ż  w a ru n k i u zyska n ia  re n t s iero­
cych  b y ły  n ie je d n o lite .

L ic z b a  le n c is tó w  z ubezp ieczen ia  e m e ry ­
ta ln e g o  w y n o s iła  w  1938 r .  285000, z czego 
102000 p rz y p a d a ło  n a  w d o w y  i  s ie ro ty .

S ta n  o b e c n y
o d p o w ie d n ie j opiece n a d  p o szko d o w a n ym i n ie  
w p ły w a ją  w  ob ecnym  u s tro ju  u je m n ie  n a  m o ż­
liw o ść  zna le z ien ia  p ra c y  i  n a  w ysokość za robków .

P ods t. p r . :  u s ta w a  z 1 m a rca  1949 (D z . U . 
R . P . N r  18, poz. 109).

W  ko ń c u  1950 r .  re n ty  z t y t u łu  w y p a d k ó w  
w  z a tru d n ie n iu  p o b ie ra ło  101400 osób. O g ó ln y  
w y d a te k  n a  re n ty  w yp a d k o w e  w  r . 1950 w v n ió s ł 
1 0 7 4 7 6 0 0 0  z ł.

R e n ty  d la  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  u d z ie ­
lane  są w e d łu g  ty c h  sam ych  zasad w y m ia ru .

B y ły  ju ż  k i lk a k ro tn ie  podw yższane , obecne 
w y m ia ry  m a ją  je d n a k  jeszcze c h a ra k te r  p ro ­
w iz o ry c z n y . R e n ty  obecnie  p rzyzn a w a n e  w y ­
m ie rzane  są od  za ro b k ó w  z o s ta tn ic h  6 m ie ­
sięcy z a tru d n ie n ia , p rz y c z y m  re nc iśc i z a lic za n i 
są do je d n e j z o śm iu  g ru p  z a ro b ko w ych .

W ysokość  re n t n o rm u ją  ro zp o rzą d ze n ia  R a d y  
M in is tró w , o s ta tn ie  z 8. I I I .  1949 r .  (D z . U . R . P . 
N r  18, poz. 120).

D la  g ó rn ik ó w  p ra c u ją c y c h  p o d  z ie m ią  w p ro ­
w adzono w yższe w y m ia ry  re n t,  sięga jące 60%  
o s ta tn ic h  za ro b k ó w  (u ch w a ła  P re z y d iu m  R zą d u  
z dn . 1 0 .1. 1951 r .  M o n ito r  P o ls k i N r  A 5  , poz. 64)

W p ro w a d zo n o  je d n o lite  w a ru n k i re n t d la  
w d ó w  (w ych o w a n ie  d z ie c i, s ta rość, in w a lid z ­
tw o  —  u s ta w a  z 1. I I I .  1949 r .  D z . U . R . P . 
]Nr 18, poz. 109) i  d la  s ie ro t (rozporządze n ie  
R a d y  M in is tró w  z 26. V I I .  1950 r .  D z . U . R . P . 
N r  33, poz. 297).

U ła tw io n o  w reszcie  u z y s k iw a n ie  św iadczeń 
re n to w y c h  przez u p ow ażn ie n ie  o d d z ia łó w  o b w o ­
d o w ych  Z U S  (b . U b e zp ie cza ln i S po łecznych) 
do w y p ła ty  za liczek  n a  re n ty  ju ż  z c h w ilą  z ło ­
żen ia  d o k u m e n tó w , s tw ie rd z a ją c y c h  bezsporn ie  
is tn ie n ie  p ra w a  do re n ty .

L ic z b a  re n c is tó w  ubezp ieczen ia  e m e ry ta l­
nego w  k o ń c u  1950 r .  w y n o s iła  709700 , z czego 
n a  w d o w y  i  s ie ro ty  p rz y p a d a  435800 (s k u tk i 
w o jn y ) .

W y d a tk i  na  re n ty  z ubezp ieczen ia  e m e ry ta l­
nego w  r .  1959 w y n io s ły  725431000 z ł. (bez 
do da tko w e go  ubezp ieczen ia  g ó rn ik ó w . VI.

V I .  O rganizacja ubezpieczenia, sądownictwo ubezpieczeniowe

1. U bezp ieczen ie  cho robow e b y ło  p ro w a - W s z y s tk ie  d z ia ły  ubezpieczeń z o s ta ły  p o łą -
dzone przez po nad  100 kas te ry to r ia ln y c h , czone w  je d n ą  całość gospodarczą i  o rgan iza - 
zaw o d o w ych  i  fa b ry c z n y c h . c y jn ą . P ods t. p r . :  u s ta w y  z 1. I I I .  1949 r.
U bezp ieczen ia  re n to w e  b y ły  p row adzo ne  D z . U . R . P . N r  18, poz. 109 i  z 20. V I I .  1950 r.
p rzez 7 o d rę b n ych  fina nsow o  in s ty tu c j i ,  D z . U . R . P . N r  36, poz. 333).
W zględnie w  o d rę b n ych  fu n dusza ch . W s z y s tk ie  ubezp ieczen ia  —  z W y ją tk ie m  po -
S am orząd ubezpieczeń b y ł zaw ieszony, m o cy  leczn icze j —  w y k o n y w a  Obecnie je d n a
k ie ro w n ic tw o  in s ty tu c j i  z n a jd o w a ło  się in s ty tu c ja :  Z a k ła d  U bezp ieczeń S po łecznych,
w  rę ka ch  k o m is a rz y  rzą d o w ych . z o d d z ia ła m i w o je w ó d z k im i i  p o w ia to w y m i.

W e w s z y s tk ic h  o d d z ia ła ch  is tn ie ją  ra d y
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2. K o s z ty  a d m in is tra c y jn e  w y n o s iły  p rze ­
c ię tn ie  oko ło  9%  do chodu  ze sk łade k .

3. R o zs trzyg a n ie  spo rów  b y ło  n ie je d n o lite . 
Znaczną  cześć sporów  ro z s trz y g a ły  w ładze  
a d m in is tra c y jn e , część specja lne sądy 
a d m in is tra c y jn e , część sądy roz jem cze.

ubezpieczeń, z łożone ty lk o  z p rze d s ta w ic ie li 
ubezp ieczonych , p o w o ła n y c h  przez z w ią z k i za­
w odow e.

D z ia ła ln o ść  sam orządu  ubezp ieczeń spo łecz­
n y c h  zos ta ła  p rz y w ró c o n a  ju ż  w  1944 (d e k re t 
z 7. I X .  1944 r .  D z . U . R . P . N r  5, poz. 24).

D z ię k i up roszczen iom  o rg a n iz a c y jn y m  i  za­
s toso w an iu  lepszych  m e to d  p ra c y  k o s z ty  a d m in i­
s tra c y jn e  z o s ta ły  znaczn ie  obn iżone  p rz y  je d n o ­
czesnym  u s p ra w n ie n iu  d z ia ła n ia  in s ty tu c j i .

W  r .  1950 k o s z ty  a d m in is tra c y jn e  W yn io s ły  
130945000 z ł, co s ta n o w i 1 ,9%  d o chodu  ze s k ła ­
dek.

W p ro w a d zo n o  w  życ ie  p ra w o  o sądach ub ez­
p ieczeń z 1939 r . ,  n ie  z rea lizow ane  p rzed  w o jn ą . 
W s z y s tk ie  spo ry  ro z s trz y g a ją : w  p ie rw sze j in ­
s ta n c ji —  okręgow e sądy ubezp ieczeń spo łecz­
n y c h , z łożone z sędziów  za w o d o w ych  i  ła w ­
n ik ó w , w  d ru g ie j in s ta n c ji —  T ry b u n a ł U bez­
p ieczeń S połecznych.

V I I .  F inanse ubezpieczeń społecznych

S ta n  p r z e d w o je n n y
1. F in anse  ubezpieczeń spo łecznych  o p a rte  

b y ły  na  sam ow ys ta rcza lnośc i poszczegól­
n y c h  fu n d u szó w . B ra k  ja k ie jk o lw ie k  gw a­
ra n c ji  ze s tro n y  p a ń s tw a . W s z y s tk ie  fu n ­
dusze ubezp ieczeń re n to w y c h  w y k a z y w a ły  
o lb rz y m ie  d e fic y ty  w  św ie tle  ob licze ń  a k tu -  
a r ia ln y c h , co g ro z iło  p rz y s z ły m  ob n iżen ie m  
św iadczeń.

2. S k ła d k i w y m ie rza n o  o d rębn ie  d la  poszcze­
g ó ln y c h  d z ia łó w  ubezp ieczeń i  poszcze­
g ó ln ych  fu n d u szó w . R ó żn o łito ść  s to p y  
sk łade k .
P ra c o w n ic y  p ła c i l i  n a  ubezpieczenie oko ło  
4 5 %  sk ła d e k .

S ta n  o b e c n y
U bezp ieczen ia  społeczne w łączone  są do 

o g ó ln o n a ro d o w ych  p la n ó w  go spoda rczych  w  ra ­
m a ch  k tó r y c h  u s ta la  się s k ła d k i,  w ys ta rc z a ­
ją ce  n a  p o k ry c ie  p rz e w id y w a n y c h  w y d a tk ó w . 
P a ń s tw o  p o nos i bezpośredn ią  odpow ied z ia lność  
za rów now agę  fin a n so w ą  ubezpieczeń.

S k ła d k i op ła ca ją  w  ca łośc i z a k ła d y  p ra c y  (de­
k re t  z 29. X I .  1945 r .  D z . U . R . P . N r  43,poz. 240).

P ocząw szy od  1949 r .  p o b ie ra  się je d n o litą ,  
łą czn ą  sk ła d kę  n a  w sz y s tk ie  d z ia ły  ub ezp ie ­
czeń spo łecznych. S k ła d k a  ta ,  w  zależności od 
se k to ra  g o sp o d a rk i, w y n o s iła  w  1950 r .  od 21 
do 03%  p ła c . P rócz  teg o , n a  d o d a tko w e  ub e z ­
p iecze n ia  g ó rn ik ó w  p o b ie ra no  8%  sk ładkę . 
W  r .  1951 ob o w ią zu je  sk ła d ka  15 ,5%  d la  go ­
s p o d a rk i usp o łeczn io ne j, a d la  z a k ła d ó w  p r y ­
w a tn y c h  u trz y m a n o  sk ła d kę  do tychczasow ą .

C. P O M O C  S P O Ł E C Z N A

W  Polsce k a p ita lis ty c z n e j o p ie ka  spo łeczna m ia ła  c h a ra k te r f i la n t ro p i jn y .  W  zasadzie 
o p ie ka  b y ła  sp raw ow ana  w ów czas n ie  przez p a ń s tw o  a p rzez sam orząd  i  — - w  przew aża ją ce j 
m ie rze  —- przez in s ty tu c je  c h a ry ta ty w n e . P ańs tw o  og ran icza ło  się je d y n ie  do sub w e n c jo n o w a n ia  
sam orządu  i  in s ty tu c j i  c h a ry ta ty w n y c h . O g ó ln ym  z ja w is k ie m , w y s tę p u ją c y m  w ów czas w  s k a li 

m asow ej b y ło  żeb rac tw o  i  w łóczęgostw o.
W obe c  teg o , że p o d s ta w o w y m  za łożen iem  sp o łe czn o -u s tro jo w ym  P a ń s tw a  Lu dow eg o  

je s t  zasada, że k a ż d y  w in ie n  p racow ać i  że ka żd e m u  n a le ży  s tw o rz y ć  m o ż liw o śc i p ra c y , pom oc 

społeczna w  Polsce L u d o w e j poszła  po  l in i i :
1) o toczen ia  o d p o w ie d n ią  o p ie ką  osób, k tó re  u t r a c i ły  zdo lność z a ro b ko w ą , a n ie  p o s ia da ją  

''t r iy c h  ź ró d e ł u tr z y m a n ia  a n i ro d z in  zob o w ią za n ych  do ic h  a lim e n ta c ji,  ja k o  też
2) u d z ie la n ia  n iezbędne j p o m o cy  osobom , k tó re  zn a la z ły  się p rze jśc iow o  w  tru d n e j sy­

tu a c ji życ io w e j.
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P om oc społeczna d la  osób, w ska za n ych  po d  1), po lega w  p ie rw s z y m  rzędz ie  na  p rz y w ra ­
ca n iu  zdo ln ośc i do p ra c y  ty m  osobom , je ż e li są w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m , i  w  t y m  ce lu  p ro w a d z i 
się a kc ję  szko len ia  in w a lid ó w .

N a  te re n ie  P o ls k i z n a jd u je  się w  c h w il i  obecnej oko ło  580 ty s . in w a lid ó w  w o je n n y c h , 
w o js k o w y c h , c y w iln y c h  i  p ra cy .

P o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  p rz yw ró ce n ia  in w a lid o m  (a m p u ta n to m ) zdo ln ośc i do p ra c y  
i  z a tru d n ie n ia  je s t  ic h  o d p ow ied n ie  zap ro te zow an ie . Z o s ta ło  w ię c  u ru c h o m io n y c h  5 w y tw ó rn i 
p ro te z , w  t y m  2 now e, a je d n a  w y tw ó rn ia  w  W a rsza w ie  je s t  obecnie  w  b u dow ie .

R o zw ó j p ro d u k c ji  p ro te z  w  okres ie  p rzed  i  p o w o je n n y m  b y ł  n a s tę p u ją c y :

p ro te z y  i  a p a ra ty ob uw ie  o rtope dyczne

1937— 38 2371 .

1945 493 248
1946 1936 1505
1947 2459 1830
1948 3900 2450
1949 6293 3465
1950 10326 5168

R ów nocześn ie  ro z w in ię to  szeroką a kc ję  szko len ia  in w a lid ó w  i  c iężko po szkodow a nych  
w  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d a ch  S zko len ia  In w a lid ó w , n a  ku rsa ch  szko le n io w ych  o raz na  tz w . szko­
le n iu  p rz y fa b ry c z n y m , c z y li w  za k ła d a ch  p ra c y . O znaczen iu , ja k ie  P a ń s tw o  p rz y w ią z u je  do 
s p ra w y  szko len ia  in w a lid ó w , św iadczy  s ta ły  w z ro s t k w o t  b u d że to w ych , p rzeznaczo nych  na  te n  cel:

w  1947 r.
1948 r.
1949 r.
1950 r.

127 m lj.  z ł
134 „
675 „
703 „

D z ię k i za p ro te zo w a n iu  i  p rze szko le n iu  in w a lid ó w , w szyscy in w a lid z i w o je n n i zo s ta li ju ż  
z a tru d n ie n i i  t o  w  duże j m ie rze  w  przem yś le .

Celem  s tw o rze n ia  ja k  na jszersze j b a z y  d la  z a tru d n ie n ia  in w a lid ó w  n a jc ię że j poszkodow a- 
n y c h , po w o ła n o  też  do życ ia  w ie lo b ra n żo w ą  C en tra lę  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w , zrzesza jącą spó ł­
d z ie ln ie  in w a lid z k ie . W  sp ó łd z ie ln ia ch  ty c h  p ra c u je  obecnie 12.000 in w a lid ó w  a w  r  1955 p ra ­
cow ać ic h  będzie  30000.

N a le ży  s tw ie rd z ić , że p rze w a ża ją cy  p ro c e n t in w a lid ó w  z a tru d n io n y c h  p rz y  w y ty p o w a n y c h  
d la  n ic h  p racach  i  czynnośc iach  zupe łn ie  n ie  u s tę p u je  p o d  w zg lędem  w y d a jn o ś c i p ra c y  p ra co w ­
n ik o m  z d ro w y m  o pe łn e j zdo ln ośc i do  p ra c y . W  c h w ili obecnej ju ż  c a ły  szereg c iężko  po szkodo­
w a n y c h  in w a lid ó w  (m ię d z y  n im i n ie w id o m i o raz in w a lid z i p o zb a w ie n i ob u  ko ń c z y n  d o ln ych ) 
d z ię k i w y b itn e m u  W yró żn ie n iu  się w  p ra c y  pos iada t y t u ły  p rz o d o w n ik ó w  i  ra c jo n a liz a to ró w  p ra cy .

O b o k  teg o , osoby m a ją ce  w a ru n k i do k o rz y s ta n ia  z p o m o cy  spo łecznej o tr z y m u ją  ze s tro n y  
P a ń s tw a  p o m oc, k tó ra  się w y ra ż a :

a) w  um ie szczan iu  p o trz e b u ją c y c h  tego w  o d p o w ie d n ich  zak ładach .
Sieć ty c h  z a k ła d ó w  je s t  obecnie  n a s tę p u ją ca :

lic z b a lic z b a  m ie jsc
za k ła d ó w s ta ły c h

1. D o m y  O p ie k i (d la  s t a r c ó w ) .......................................................... 334 21.395
2. Z a k ł. specj. d la  n ieu lecza lno  c h o r y c h ........................................... 45 4373
3. i i  i i , u m ys łó w , ch o ry c h  z d o ln y c h  do p ra c y  . . . 3 160
4. i i „  u m ys łó w , ch o ry c h  n ie z d o ln y c h  do p ra c y  . . 5 340
5. „ ,, e p i le p ty k ó w ...................................... 2 130
6. i i  i i „  n ie w id o m y c h ...................................... 6 470
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W  okres ie  p rz e d w o je n n y m  ta  fo rm a  o p ie k i op ie ra ła  się g łó w n ie  o sieć p r z y tu łk ó w  g m in ­
n y c h , w  k tó r y c h  tz w . „p o d o p ie c z n i“  w e g e to w a li, o trz y m u ją c  od  g m in y  od  czasu do czasu w ę­
g ie l, z ie m n ia k i i  zn iko m e  d a tk i p ien iężne . P oza t y m  t r u d n i l i  się żeb ractw em .

W  c h w il i  obecnej całość te j p o m o cy  zosta ła  p rz e ję ta , w zg lęd n ie  je s t  bezpośredn io  n a d ­
zo row ana  przez P a ń s tw o  (M in is te rs tw o  P ra c y  i  O p ie k i S po łeczne j), k tó re  p rze p ro w a d z iło  ścisłą 
spec ja lizac ję  poszczegó lnych  ty p ó w  za k ła d ó w . Z a k ła d y  te  za p e w n ia ją  pe n s jo n a riu szo m  zaspo­
k o je n ie  w s z y s tk ic h  ic h  p o trz e b : ż y c io w y c h , odz ie żow ych  i  k u ltu ra ln y c h  oraz p e łn ą  op iekę  le ­

ka rską .
b) w  p o m o cy  św iadczen iow e j. W  okres ie  p o w o je n n y m  ta  fo rm a  p o m o cy  m u s ia ła  b y ć  szcze­

gó ln ie  s iln ie  ro z w in ię ta . 610000 0  łu d z i a w ięc  26 ,5%  lu d n o śc i w ym a g a ło  n a ty c h m ia s to w e j p o ­
m o cy , w  t y m  oko ło  600 000 in w a lid ó w  i  oko ło  1000000 lu d z i częściowo lu b  ca łko w ic ie  p o zbaw io ­
n ych  p ra cy . P om oc ta  po lega ła  n a  m a so w ym  d o ż y w ia n iu  lu d n o śc i, z a o p a try w a n iu  w  odzież, u d z ie ­
la n iu  zapom óg d o ra źn ych , o rg a n izo w a n iu  sch ro n isk  p rze jśc io w ych , d o m ó w  n o c le gow ych  itp .

W  w y n ik u  szyb ko  n a s tę p u ją ce j l ik w id a c j i  zn iszczeń w o je n n y c h , o d b u d o w y  i  p rze b u d o w y  
g o sp o d a rk i p o ls k ie j, sta łego podnoszen ia  się s to p y  życ io w e j lu d n o śc i, l ik w id a c j i  be zroboc ia  
oraz ciąg le  zw iększa jącego się zap o trze bow an ia  rą k  do p ra c y , ilo ść  osób p o trz e b u ją c y c h  te j 
fo rm y  p o m o cy  z m n ie jszy ła  się w  sposób zd e cyd o w a n y  i  w  z w ią z k u  z ty m  te n  zakres  p o m o cy  
spo łecznej zos ta ł s iln ie  o g ran iczo ny . D la  p rz y k ła d u  w a rto  podać, że w  okres ie  od  1. IV .  1919 r. 
do 1. X I .  1950 r .  —  45000 osób, o b ję ty c h  u p rz e d n io  o p ie ką  spo łeczną, zosta ło  sk ie ro w a n ych  do 
z a tru d n ie n ia , w  w y n ik u  czego osoby te  p rz e s ta ły  k o rz y s ta ć  z p o m o cy  P ańs tw a .

O becnie, w  1951 r . ,  o p ie ką  częściową d la  osób, k tó re  p rze jśc io w o  zn a la z ły  się w  tru d n e j 
s y tu a c ji,  o b ję ty c h  je s t 18567 osób, p rz y  czym  s tosu je  się na s tępu ją ce  fo rm y  te j p o m o cy :

1. zap om og i do raźne i  okresow e,
2. such y  p ro w ia n t w  po s ta c i paczek żyw n o śc io w ych ,
3. o b ia d y  w  gospodach lu d o w y c h .
P ro b le m  żeb rac tw a  zo s ta ł w  zasadzie zup e łn ie  ro zw ią za n y .
R ów nocześn ie  d z ię k i u s tro jo w i lik w id u ją c e m u  bezroboc ie  i  g w a ra n tu ją c e m u  fa k ty c z n e  

a n ie  ty lk o  fo rm a ln e , ró w n o u p ra w n ie n ie  k o b ie ty ,  zw a lcza m y  sku te czn ie  re s z tk i p r o s ty tu c j i .

D . I N N E  U R Z Ą D Z E N I A  S O C J A L N E

S ta n  p r z e d w o je n n y :  S ta n  o b e c n y :
(dane za 1949 r . )

A . U R Z Ą D Z E N IA  D L A  M A T E K  P R A C U J Ą C Y C H , D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

1. Stacje op iek i nad m atką  i  dzieckiem
333 p u n k ty  i  123,1 ty s . k o rz y s ta ją c y c h  

w  c iągu  ro k u .

2. D om y m a tk i i  dziecka
W  1937 r .  6 d o m ó w  z 500 m ie jsca m i. 22 d o m y  z 2,3 ty s . m ie jsc .

3.  Ż ło b k i
W  1937 r .  63 ż ło b k i i  2,9 ty s . k o rz y s ta ją -  458 ż ło b kó w  (262 p rz y  za k ła d a ch  p ra cy ) 

cych  (w  t y m  30 ż ło b k ó w  p rz y fa b ry c z n y c h  i  18,1 ty s . k o rz y s ta ją c y c h  (10,2 p rz y  zak ładach  
z lic z b ą  m ie js c  478). p ra c y ).

4. Dziecińce
W  1937 r .  —  48 ty s . k o rz y s ta ją c y c h  6285 p u n k tó w  i  323 tys ią ce  ko rzy s ta ją c y c h *
W  1938 r .  — 75,7 „

5. Przedszkola

74,8 ty s .  k o rz y s ta ją c y c h . 6233 p rzedszko la  (1100 p rz y  za k ła d a ch  p ra cy )
i  288,6 ty s ię c y  k o rz y s ta ją c y c h  (123,6 ty s .  
z d o ta c ji n a  a kc ję  soc ja lną).
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B ra k  d a n ych
6. Świetlice dziecięce

2617 św ie tlic  (234 p rz y  zak ład ach  p ra cy ) 
i  211,7 ty s ię c y  k o rz y s ta ją c y c h  (16,2 ty s . p rz y  
zak ład ach  p ra cy ).

7. D om y dziecka i  m łodzieży
W  1937 r .  754 sch ro n isk  i  b u rs  z 34,7 ty s . 555 d o m ó w  i  38,1 ty s . k o rz y s ta ją c y c h , 

k o rz y s ta ją c y c h . (p o n a d to  68 d o m ó w  m a ły c h  d z ie c i z 3 ,4 ty s .
ko rz y s ta ją c y c h ).

8. Półkolonie1
W  1937 r .  247,1 ty s . k o rz y s ta ją c y c h . 2449 p u n k tó w  (308 p rz y  za k ła d a ch  p ra c y ;

i  223,9 ty s . ko rzy s ta ją c y c h .

9. K olonie1
(k o lo n ie , ob ozy  i  d o m y  tu rn u so w e  razem )

W  1937 r .  171,4 ty s . k o rz y s ta ją c y c h . 4092 p u n k ty  (654 p rz y  za k ła d a ch  p ra c y )
i  595,8 ty s . k o rz y s ta ją c y c h  (159,6 ty s . p rz y  za­
k ła d a c h  p ra cy ).

B . W C Z A S Y  P R A C O W N IC Z E

P o czyn a n ia  lu źn e  na  n ie w ie lk ą  ska lę  —  b ra k  W  r . 1949 k o rz y s ta ło  z w czasów  451 7 ty s . 
d a n ych  lic z b o w y c h . ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych .

) L ic z b a  d z iec i n a  p ó łk o lo n ia c h , n iższa od p rze d w o je n n e j, ró w n o w a ż y  sie zn a czn ym  p rz y  
ro s te m  dz ie c i n a  k o lo n ia c h , k tó re  są lepszą fo rm ą  le tn ic h  w czasów  dz iec ięcych .

O gó łem  n a  k o lo n ia c h  le tn ic h  i  p ó łk o lo n ia c h  b y ło  w  1937 r .  —  418,5 ty s . ,  w  1949 zaś —  
819,7 ty s . dz iec i i  m ło d z ie ży .



M I K U S Z K I E W I C Z  M I C H A Ł

Budżet państwa w  r. 1951 i w yda tk i na cele 
socjalne i ku ltu ra lne

1. IS T O T A  B U D Ż E T U  W  G O S P O D A R C E  S O C J A L IS T Y C Z N E J

Z a d a n ie m  b u d ż e tu  je s t  g rom adzen ie  ś ro d kó w  a k u m u lo w a n y c h  w  d rodze  p ie rw o tn e g o  i  w tó r ­
nego p o d z ia łu  d o ch o d u  na rodow ego , a  następn ie  ro z d z ia ł ty c h  ś ro d kó w  n a  p o trz e b y  zw iązane 
z ro zb u d o w ą  gospodarczą k ra ju ,  p o trz e b a m i s o c ja ln y m i i  k u ltu ra ln y m i lu d n o śc i, w zm a cn ia n ie m  
s iły  o b ro n n e j p a ń s tw a  oraz u trz y m a n ie m  a d m in is tra c ji i  o rganó w  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i.

W  gospodarce soc ja lis ty czn e j b u d ż e t je s t  w  is to c ie  swej p la n o w y , gd yż  op ie ra  się w  zasadn i­
czych  sw ych  e lem en ta ch  n a  w s ka źn ika ch  p la n u  gospodarczego. P la n  go spoda rczy w y ty c z a  k ie ­
ru n e k  i  in te n syw n o ść  ro z w o ju  go spoda rs tw a  na rodow ego oraz p o z io m  życ ia  lu d n o ś c i; okreś la  
o n  w ie lko ść  i  k ie ru n k i p ro d u k c ji ,  in w e s ty c j i  i  o b ro tu  to w a row eg o , ld e ru n k i i  te m p o  ro z w o ju  n a u k i,  
o ś w ia ty  i  k u l tu r y ,  okreś la  zad an ia  w  zakres ie  o c h ro n y  zd ro w ia  lu d n o śc i, u s ta la  ja k a  część d o chodu  
na rodow ego  p rz y p a d a  na  zasp oko jen ie  p o trze b  go spoda rczych  i  spo łecznych  k ra ju .  W  gospodarce 
s o c ja lis ty czn e j b u d ż e t —  ta k  sam o ja k  p la n  go spoda rczy —  pos iada  c h a ra k te r o b o w ią zu ją cych  
d y re k ty w .

B azę eko nom iczn ą  b u d ż e tu  soc ja lis tyczn ego  s ta n o w i soc ja lis ty czn a  w łasność n a rzę d z i 
i  ś ro d kó w  p ro d u k c ji.  W  z w ią z k u  z ty m ,  p o d s t a w o w y m  ź r ó d łe m  d o c h o d ó w  b u d ż e t u  
są  w p ł y w y  z g o s p o d a r k i  u s p o łe c z n io n e j .

B u d ż e t p a ń s tw a  w  gospodarce so c ja lis ty czn e j je s t  p o d s ta w o w y m  p la n e m  f in a n s o w y m , 
k tó r y  —  ze w zg lę d u  n a  swe d o m in u ją ce  znaczenie •—  spe łn ia  jednocześn ie  k ie ru ją c ą  i  k o o rd y n u ­
ją c ą  ro lę  w  s to su n ku  do  in n y c h  p la n ó w  fin a n s o w y c h . W ie lk ie  za d an ia , ja k ie  m a  spe łn iać b u d że t 
w  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m , w y m a g a ją  spe cy ficzne j je g o  k o n s tru k c ji.  M u s i m u  ona —  z je d n e j 
s tro n y  zapew n iać je d n o ść  i  spo istość w e w n ę trzn ą , podnosząc w  te n  sposób je g o  op e ra tyw n ość , 
z d ru g ie j zaś s tro n y  —  w szechs tronn ie  u w zg lę d n ia ć  od rębnośc i lo ka ln e  oraz s tw a rzać  sp rzy ja ją ce  
w a ru n k i d la  tw ó rc z e j in ic ja ty w y  w ła d z  te re n o w ych .

U c h w a ła  R a d y  M in is tró w  z d n ia  17 k w ie tn ia  1950 r .  w  sp raw ie  w s tę p n y c h  w y ty c z n y c h  do 
zasad b u d ż e tu  P a ń s tw a  n a  ro k  1951, p rzesądz iła  p rzebud ow ę do tychczasow ego sys te m u  budże­
tow ego  w  Polsce w  cz te rech  zasa dn iczych  k ie ru n k a c h :

a) n a d a n ia  b u d ż e to w i P a ń s tw a  c h a ra k te ru  podstaw ow ego  p la n u  g rom ad zen ia  ś ro d kó w  f i ­
n a n so w ych  i  ic h  p o d z ia łu  n a  f in a n so w a n ie  go sp o d a rk i fin a n s o w e j, p o trze b  so c ja ln ych  
lu d n o śc i i  w zm ocn ien ie  ob ronn ośc i k ra ju ,

b ) o p a rc ia  b u d ż e tu  p a ń s tw a  w  jego  zasa dn iczych  e lem en ta ch  o w s k a ź n ik i na rodow ego  p la n u  
gospodarczego,

c) p o d p o rz ą d k o w a n ia  b u d ż e to w i P a ń s tw a  p la n ó w  f in a n s o w y c h  poszczegó lnych  ga łęz i go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j,

d) op a rc ia  b u d ż e tu  o zasady c e n tra liz m u  d e m o kra tyczn e g o , w yraża jąceg o  się w  jedn ośc i 
sys te m u  bu dże to w e go  z n a jb a rd z ie j w sze ch s tro n n ym  u w zg lę d n ie n ie m  in ic ja ty w y  w ła d z  
te re n o w ych .

4
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R o z w ija ją c  w y ż e j w y łuszczone  zasady u ch w a ła  R a d y  M in is tró w  jednocześn ie  p o s ta n o w iła , 
że b u d że te m  P a ń s tw a  n a  ro k  1951 zostan ie  o b ję ty  d o tych cza so w y  zakres b u d ż e tó w : p a ń s tw o ­
wego, sam orządu  te ry to r ia ln e g o , ubezpieczeń spo łecznych , fu n d u s z u  a k c ji  so c ja ln e j i  ra ch u n kó w  
w y ró w n a w c z y c h  p rze d s ię b io rs tw  d z ia ła ją c y c h  n a  zasadach ro z ra c h u n k u  gospodarczego, o ra z  
p rze d s ię b io rs tw  i  in n y c h  je d n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó r y c h  c h a ra k te r dz ia ła ln o śc i uzasadn ia  

un ieza leżn ien ie  w y d a tk ó w  od  dochodów .

W  te n  sposób rozsze rzony  b u d ż e t P a ń s tw a  n a  1951 r .  o b ją ł w  zasadzie całość g o sp o d a rk i 
f in a n s o w e j P ańs tw a . P oza b u d że te m  p o zo s ta ły  je d y n ie  p la n y : k re d y to w y , ka s o w y  oraz sys tem  
fin a n s o w a n ia  spó łdz ie lczośc i i  go sp o d a rk i p ry w a tn e j.

W  z w ią z k u  z p o w o ła n ie m  w  1950 ra d  n a ro d o w y c h  ja k o  te re n o w y c h  o rganó w  je d n o lite j w ła d z y  
p a ń s tw o w e j, oraz z rozszerzen iem  zakresu  b u d ż e tu  P a ń s tw a , n a s tą p iła  rów nocześn ie  z a s a d ­
n ic z a  z m ia n a  w  k o n s t r u k c j i  b u d ż e tu .  B u d ż e t P a ń s tw a  zo s ta ł p o d z ie lo n y  n a  b u d ż e t cen­
t r a ln y  i  b u d ż e ty  te reno w e  (w o je w ó d zk ie , p o w ia to w e , g m in n e  m ie js k ie  i  w ie js k ie ), sam  p o zos ta jąc  
je d y n ie  b u d że te m  z b io rczym . W  zakres ie  b u d ż e tó w  te re n o w y c h  p rz y ję to  zasadę, że b u d ż e ty  n iż ­
szego szczebla w chod zą  zb io rczo  p e łn y m i do ch o d a m i i  w y d a tk a m i do b u d ż e tu  w yższego s to p n ia .

U c h w a ła  R a d y  M in is tró w  z d n ia  17. IV .  1950 r .  o k re ś liła  m . in .  ja k a  d z ia ła lność  f in a n so w a n a  
będz ie  z b u d ż e tu  cen tra lne go , a ja k a  z b u d ż e tó w  te re n o w ych . W  szczególności u ch w a ła  p o s ta ­
n o w iła , że z b u d ż e t u  c e n t r a ln e g o  fin a n so w a n e  będą w y d a tk i:  n a  u trz y m a n ie  w ła d z  c e n tra l­
n y c h  i  bezpośredn io  im  p o d p o rzą d ko w a n ych  o rganó w  i  in s ty tu c j i ,  n a  p rze d s ię b io rs tw a  i  z a k ła d y
0 znaczen iu  o g ó ln o p a ń s tw o w ym , n a u kę  i  s z k o ln ic tw o  Wyższe, spec ja lne  i  zaw odow e, p o trz e b y  
s o c ja ln o -k u ltu ra łn e , m a ją ce  znaczenie ogó lnop ańs tw o w e , ja k  sa n a to r ia  p rze c iw g ru ź lic ze , szp ita le
1 p rzy c h o d n ie  p s y c h ia try c z n e  i  spe c ja lis tyczne , n a rodo w e  m uzea i  b ib l io te k i,  a rc h iw a  a k t  p a ń ­
s tw o w ych , W y d a tk i na  re n ty  i  e m e ry tu ry , p rzysposob ien ie  zaw odow e in w a lid ó w  w o je n n y c h  
i  w o js k o w y c h , p o n a d to  W y d a tk i n a  ob ronę  n a ro d o w ą , n a  W y m ia r sp ra w ie d liw o śc i i  bezp ieczeń­
s tw o , n a  obsługę d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h , n a  f in a n so w a n ie  p a ń s tw o w y c h  re ze rw  m a te r ia ło w y c h  

oraz n a  ogó lną  rezerw ę bu dże to w ą .

B u d ż e t y  te r e n o w e  ( t j .  b u d ż e ty  te re n o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  oraz p o d p o rzą d ko w a n ych  
im  o rganó w  i  in s ty tu c j i)  o b e jm u ją  w  szczególności fin a n so w a n ie  go sp o d a rk i n a ro d o w e j o znaczen iu  
lo k a ln y m  ja k :  p rz e m y s łu  m ie jscow ego, m ie js k ic h  i  p o w ia to w y c h  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h , 
p rze d s ię b io rs tw  m ie jsk ie g o  h a n d lu  de ta liczneg o , m ie js k ic h  z a k ła d ó w  g a s tro n o m iczn ych , gospo­
d a rk i m ie szka n io w e j, p rze d s ię b io rs tw  i  za k ła d ó w  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j, g o sp o d a rk i d rogow e j 
i  ro ln e j o raz  m e lio ra c ji o znaczen iu  lo k a ln y m  i  p o ża rn ic tw a .

P ow ażne przesun ięc ie  n a  rzecz b u d ż e tó w  te re n o w y c h  n ń s tą p iło  w  zakres ie  u r z ą d z e ń  so­
c j a l n y c h  i  k u l t u r a l n y c h .  W  szczególności do b u d że tó w  te re n o w y c h  p rzekazan o  fin a n s o ­
w a n ie : p rze d szko li, szkó ł p o d s ta w o w ych  i  ś re dn ich  o g ó ln o ksz ta łcą cych  (w ra z  z pom ocą  dz iec io m  
i  m ło d z ie ży  oraz h ig ie n ą  szko lną ), o ś w ia ty  d la  d o ro s łych  i  w a lk i z a n a lfa b e tyzm e m , oraz b ib l io te k ,  
a rc h iw ó w  i  m uzeów  o znaczen iu  lo k a ln y m , am a to rsk ie g o  ru c h u  a r ty s tyczn e g o , upow szechn ien ie  
te a tró w  i  lo k a ln y c h  o g n isk  a r ty s ty c z n y c h , f in a n so w a n ie  o ś rodków  k u l tu r y  f iz y c z n e j i  sp o rtu , 
o p ie k i spo łecznej na d  d o ro s ły m i w  do m a ch  p ra c y  p rz y m u s o w e j, w  og n iskach  i  za k ła d a ch  op ie ­
ku ń c z y c h , p u b lic z n y c h  za k ła d ó w  s łu ż b y  z d ro w a  o znaczen iu  lo k a ln y m , o c h ro n y  m a c ie rzyń s tw a  

i  w a lk i z a lko h o lizm e m .
W  n o w y m  system ie  b u d ż e to w y m  ob o w ią zu je  k a rd y n a ln a  zasada, że k a ż d y  b u d ż e t m u s i 

b y ć  z ró w n ow ażo ny . W  z w ią z k u  z t y m  n a s tą p ił ro z d z ia ł do chodó w  m ię d z y  b u d ż e t c e n tra ln y  

i  b u d ż e ty  te renow e , u w z g lę d n ia ją c y  w  zasadzie:
a) w  zakres ie  do chodów  n ie p o d a t k o  w y c h  •— przekazan ie  b u d ż e to m  te re n o w y m  ca łośc i 

do chodó w  z m a ją tk u , zna jd u ją ce g o  się w  zarządz ie  ra d  n a ro d o w ych , ja k  ró w n ie ż  n ie - 
p o d a tk o w y c h  dochodów  z p rz e d s ię b io rs tw  i  je d n o s te k  b u d ż e to w y c h  fin a n s o w a n y c h  
z b u d że tó w  te re n o w ych  oraz całości w p ły w ó w  z P aństw ow ego  F u n d u szu  Z ie m i o raz  
w p ły w ó w  lo k a ln y c h  z F u n d u szu  G o sp o d a rk i M ie szka n io w e j;
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b ) w  zakres ie  zaś d o c h o d ó w  p o d a t k o w y c h — przekazan ie  b u d ż e to m  te re n o w y m  d o ty c h ­
czasow ych p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  (z W y ją tk ie m  p o d a tk u  g run to w e go ) o raz  u d z ia łu  
w  p o d a tk a c h : g ru n to w y m , o b ro to w y m , d o ch o d o w ym  o raz od w zbogacen ia  w o jennego, 
ja k  ró w n ie ż  u d z ia łó w  w  k a ra c h  p ie n ię żn ych  i  g rzyw n a ch .

Je ś li w y m ie n io n e  W yżej ź ró d ła  dochodow e n ie  zapew n ią  ró w n o w a g i w y d a tk ó w  poszczegól­
n y c h  b u d że tó w  te re n o w ych , p rz e w id yw a n e  d e f ic y ty  p o k ry te  zostaną d o ta c ja m i w y ró w n a w c z y m i 
b u d że tó w  te re n o w ych .

3. D O C H O D Y  W  B U D Ż E C IE  P A Ń S T W A  N A  R . 1951

P ro je k t  b u d ż e tu  P a ń s tw a  n a  r .  1951 zos ta ł z ło żo n y  S e jm o w i w  k o ń c u  ub ieg łego  ro k u  i  u z u ­
p e łn io n y  p r z y ję ty m i obecnie  przez S e jm  p o p ra w k a m i. W y n ik a ły  one z p rzep ro w adzo ne j w  p o ­
c z ą tk u  b r . o b n iż k i cen, o raz z do stosow an ia  b u d ż e tu  do  os ta teczn ie  us ta lonego  N a rodow ego  
P la n u  G ospodarczego na  1951 r .

U s ta lo n y  b u d ż e t z a m y k a  się po  s tro n ie  do chodów  k w o tą  z ł 55,97 m rd ., a p o  s tro n ie  w y d a t­
k ó w  k w o tą  z ł 51,89 m rd ., d a ją c  w  W y n ik u  n a d w yżkę  do chodó w  n a d  W y d a tk a m i w  w ys . 4,08 m rd . 
z ło ty c h . Je s t ona n a jw yższa  w  h is to r i i  na szych  b u d ż e tó w  p o  o s ta tn ie j w o jn ie  i  s ta n o w i p rze ko ­
n y w u ją c y  d o w ó d  ró w n o w a g i o raz  trw a ło ś c i naszego sys tem u  fina nsow eg o .

W ie lk ie  z m ia n y  spo łeczno-gospodarcze, ja k ie  zasz ły  w  Polsce w  c iągu  o s ta tn ic h  la t ,  zna ­
la z ły  swe bezpośredn ie  o d zw ie rc ied le n ie  w  budżecie  P ańs tw a . W  szczególności w  z a k r e s ie  d o ­
c h o d ó w ,  ja k  to  i lu s t ru je  poniższe zestaw ien ie , u w id a czn ia  się d a le ko  p o su n ię ta  so c ja liza c ja  
naszego gospoda rs tw a : 7 9 ,6 %  w s z y s tk ic h  w p ły w ó w  b u d ż e to w y c h  p o ch o d z i z se k to ra  usp o­
łeczn ionego, podczas g d y  z g o sp o d a rk i n ieu spo łe czn ione j i  od lu d n o ś c i za ledw ie  10 ,7% .

Z es taw ien ie  dochodów  b u d ż e tu  P a ń s tw a  n a  1951 r .

Ź ró d ła  a k u m u la c ji m rd . z ł % %

I .  G osp oda rka  u s p o łe c z n io n a ............................................................................ 44,56 79,6
I I .  G ospoda rka  n ieuspo łeczn iona , p o d a tk i i  in n e  w p ły w y  od

lu d n o ś c i .................................................................................................................. 6.00 10.7
I I I .  O p ł a t y .................................................................................................................. 0,45 0,9
I V .  W p ły w y  różne ............................. ....................................................................... 3.72 6.6

V .  P o ż y c z k i i  lo k a ty  .......................................................................................... 1,23 2,2
V I .  P rze le w y  .............................................................................................................. 0,01 0,0

R azem  d o c h o d y ............................. 55,97 100,0

C zym  się t łu m a c z y  ta k  d e c y d u ją c y  u d z ia ł g o sp o d a rk i usp o łeczn ione j w  s tro n ie  dochodow e j 
b u d ż e tu  p rz y ję te g o  na  1951 r .  ?

W e d łu g  d a n ych  p rz y to c z o n y c h  przez W ice -P re m ie ra  H ila re g o  M in c a  w  re fe rac ie  w yg ło szo ­
n y m  w  lu ty m  rb . p t .  „Z a d a n ia  gospodarcze na  1951 r . “  ( V I  p le n u m  K C  P Z P R ) u d z ia ł go sp o d a rk i 
uspo łeczn ione j w  ogó lne j w a rto ś c i p ro d u k c ji  p rz e m y s łu  i  rze m ios ła  W ynos ił w  ro k u  1946—  7 9 % , 
w  1949 ro k u  —  8 9 % , w  1950 ro k u  —  9 4 % , a w  1951 ro k u  m a  on  w yn ie ść  o ko ło  9 6 % ; u d z ia ł go­
s p o d a rk i so c ja lis ty czn e j w  o g ó ln ych  o b ro ta c h  h a n d lo w y c h  n a  szczeb lu  d e ta lu , k tó r y  w  ro k u  
1946 w y n o s ił o ko ło  2 2 % , w  ro k u  1949 o ko ło  5 5 % , w  ro k u  1950 —  o ko ło  8 0 % , w  ro k u  1951 m a  
W ynieść o ko ło  9 2 % . W  ca łośc i zaś u d z ia ł g o spoda rk i so c ja lis ty czn e j w  tw o rz e n iu  do chodu  na ro d o ­
wego w y n o s ił w  1946 r .  —  4 5 ,5 % , w  ro k u  1949 —  6 4 %  i  m a  w zróść z 70%  w  ro k u  1950 do 
75%  w  ro k u  1951.

P rz e w id z ia n y  n a  1951 r .  W zrost do chodów  z se k to ra  uspo łeczn ionego op ie ra  się w  p ie rw szym  
rzędzie  n a  p la n o w a n y m  W z ro ś c ie  p r o d u k c j i .  W a rto ś ć  p ro d u k c ji  p rzem ys łow e j w  r. 1949 
W zrosła o 25 ,5%  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1948, w  ro k u  1950 o 30 ,8%  w  s to su n ku  do 1949 r . ,  na

4*
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ro k  zaś 1951 w z ro s t p ro d u k c ji  p la n o w a n y  je s t  o 2 3 ,4 % , za m ia s t —  ja k  to  p rz e w id y w a ł szczegó­
ło w y  p la n  6 - le tn i —  o 20 ,7%  w  s to su n ku  do 1950 r .  D ru g im  p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  osiągn ięc ia  
za łożone j w  p la n ie  a k u m u la c ji (bez k tó re j n ie m o ż liw a  je s t  re a liza c ja  p la n u ), je s t  p o w a ż n a  
o b n iż k a  k o s z tó w  w ła s n y c h  w  gospodarce n a ro d o w e j. T a k  n p . p la n  o b n iż k i ko sz tó w  p rze ­
w id u je  ogó lną  ob n iżkę  ko sz tó w  w ła s n y c h  w  p rzem yś le  w ie lk im  i  ś re d n im  o 6 ,1 % , w  d ro b n y m  

zaś p rzem yś le  s o c ja lis ty c z n y m  —- o 8 ,0 % .
Jeszcze w  ro k u  u b ie g ły m  p rze d s ię b io rs tw a  dz ia ła ją ce  n a  zasadzie ro z ra c h u n k u  gospodar­

czego (k tó ra  to  fo rm a  o rg a n iza cy jn a  je s t  zasadniczą w  sekto rze  p a ń s tw o w y m ) d o k o n y w a ły  
w p ła t  do  b u d ż e tu  p o d a tk u  o b ro to w e go  i  p o d a tk u  od zysku , lecz p o d a tk i te  n ie  s ta n o w iły  zasad­
n icze j fo rm y  a k u m u la c ji p rze d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych . P rzew aża jąca  częsc te j  a k u m u la c ji 
k o n c e n tro w a ła  się p o d  po s ta c ią  ró ż n ic  w y ró w n a w c z y c h  n a  ra ch u n k a c h  w y ró w n a w c z y c h  sum  
o b ro to w y c h , p ro w a d zo n ych  w  N a ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im . Z  n ic h  k r y to  w y d a tk i  na  o b ję te  ty m  
sys tem em  p rze d s ię b io rs tw a , o raz  u sku te czn ia n o  w p ła ty  do  b u d ż e tu  pa ństw ow ego  s tosow nie  do 

zap la now a ne j w ysokośc i.
W  ro k u  b ie żą cym  n a s tą p iło  bezpośredn ie  p o w ią zan ie  p rze d s ię b io rs tw , d z ia ła ją c y c h  n a  za­

sadach ro z ra c h u n k u  gospodarczego, z b u dże te m . P o d a te k  o b ro to w y  i  o d  o p e ra c ji n ie to w a ro - 
w y c h  s ta ły  się g łó w n y m i in s tru m e n ta m i re g u lu ją c y m i re n to w n o ść  p rze d s ię b io rs tw , a zarazem  
p o d s ta w o w ą  fo rm ą  zb ie ra n ia  p rzez b u d ż e t w a rto ś c i d o d a tk o w e j. P ozosta ła  część a k u m u la c ji p o ­
w ią za n a  zos ta ła  ze s tro n ą  do chodo w ą b u d że tó w  za pom ocą w p ła t  do b u d ż e tu : a) n a d w y ż e k  środ ­
k ó w  o b ro to w y c h  n a g ro m a d zo n ych  w  p rze d s ię b io rs tw ie  p o n a d  o b ow iązu jące  n o rm y , b ) części 
z y s k u  po zos ta łe j po  u z u p e łn ie n iu  w ła sn ych  ś ro d kó w  o b ro to w y c h , w zg lęd n ie  po  o d p ro w a d ze n iu  
n a  fu n d u s z  z a k ła d o w y  w  ra m a c h  szczególnych w  t y m  zakres ie  u p o w a żn ie ń  (z ty m ,  że w p la ta  
n ie  m oże b y ć  n iższa n iż  10%  usta lonego  z y sku ), c) w p ła t  z t y t u łu  d o d a tn ic h  ró ż n ic  cen, d) z t y ­
tu łu  n a d w y ż e k  p o za b u d że to w ych  ś ro d kó w  sp e c ja ln ych , e j z t y t u łu  sk ła d e k  n a  ubezp ieczen ia  
społeczne. Ze s tro n ą  zaś w y d a tk o w ą  b u d ż e tu  p rze d s ię b io rs tw a  pow iązane  są d o ta c ja m i n a  po ­
k ry c ie  n ie d o b o ru  ś ro d kó w  o b ro to w y c h , p la n o w a n y c h  s t ra t  o raz  u je m n y c h  ró ż n ic  w y ró w ­

n a w czych  cen.
W  te n  sposób oparc ie  b u d ż e tu  P a ń s tw a  o zasadnicze e le m e n ty  N a rodow ego  P la n u  G ospo­

darczego oraz bezpośredn ie  p o w ią za n ie  g o sp o d a rk i f in a n so w e j se k to ra  uspo łeczn ionego z bu dże ­

te m , za p e w n ia ją  s tro n ie  do chodow e j pe łn ą  rea lność.
Olbrzymia i stale rosnąca część dochodu Wytworzonego przez sektor uspołeczniony jest prze­

kazywana do budżetu Państwa w  formie podatkowej lub niepodatkowej na cele ogólnopaństwowe.

4. W Y D A T K I  W  B U D Ż E C IE  N A  R . 1951.

Zam ieszczone n iż e j zestaw ien ie  w y k a z u je , n a  ja k ie  g łów ne  cele przeznaczone z o s ta ły  zg ro ­

m adzone  w  budżec ie  do chody .

Z es taw ien ie  w y d a tk ó w  b u d ż e tu  P a ń s tw a  n a  1951 r .  w e d łu g  g łó w n y c h  ce lów :

C e l e m rd . z ł % %

I .  G ospoda rka  na ro d o w a  ................................................................................. 21,14 40,7

I I .  U rzą d ze n ia  s o c ja łn o -k u ltu ra ln e ................................................................... 16.34 31,5

I I I .  O b ro n a  na ro d o w a  ........................................................................................... 3,75 7,2

I V .  A d m in is tra c ja  i  w y m ia r  sp ra w ie d liw o śc i ........................................... 6.69 12,9

V .  D łu g i p a ń s tw o w e ............................................................................ 0,45 0,9

V I .  Ś ro d k i rezerw ow e i  i n n e ............................................................................ 3,52 6,8

R azem  w y d a t k i ............................ 51,89 100,0
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J a k  z pow yższego zes ta w ie n ia  w y n ik a , o g rom n a  k w o ta  21,14 m rd . z ł s tan ow iąca  40 ,7%  
(w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  3 9 ,5 % ) w s z y s tk ic h  w y d a tk ó w  b u d ż e tu  P a ń s tw a  zos tan ie  w  1951 r .  
sk ie ro w ana  n a  fin a n so w a n ie  go sp o d a rk i n a ro d o w e j, Z  tego  je d y n ie  4,72 m rd . z ł zosta ło  p rzezna ­
czonych  n a  p o k ry c ie  b ie żą cych  p o trze b  g o sp o d a rk i, n a to m ia s t g łó w n a  część ś ro d kó w  —  b o  w y ­
nosząca 16,42 m rd . z ł —  z u ż y ta  zostan ie  n a  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  (rozszerzona re p ro d u k c ja  so­

c ja lis ty c z n a ) 1).
W y d a tk i  z b u d ż e tu  na  in w e s ty c je  w  1950 r .  w y n io s ły  11,47 m rd . z ł, podczas g d y  —  ja k  w y ż e j 

w spom n ian o  —  w y d a tk i  na  in w e s ty c je  z b u d ż e tu  w  1951 r .  w zrosną  do  k w o ty  19,65 m rd . z ł.
Z  ogó lne j sum y n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  1951 r .  83 ,6% , p rzeznacza się n a  in w e s ty c je  

w  gospodarce n a ro d o w e j. Je s t to  p rz e k o n y w a ją c y  d o w ó d  po tężnego po ko jo w e g o  w y s iłk u  spo­
łeczeństw a, dążącego do u p rze m ys ło w ie n ia  k ra ju  celem  s tw o rze n ia  m a te r ia ln e j b a z y  d la  b u d o w y  

p o d s ta w  soc ja lizm u .

5. W Y D A T K I  B U D Ż E T O W E  N A  C E L E  S O C J A L N E  I  K U L T U R A L N E  W  R . 1951

W y ra z e m  bezpośredn ie j t ro s k i P a ń s tw a  ludo w ego  o zasp oko jen ie  p o t r z e b  s o c ja ln o -  
k u l t u r a l n y c h  l u d n o ś c i  są w y d a tk i  b u d ż e tu  n a  te n  cel. S ta n o w ią  one d ru g ą  co do w ie lko śc i 
g rupę w y d a tk ó w  w  budżec ie  n a  1951 r .  i  w ynoszą  po w a żną  k w o tę  z ł 16,34 m rd . c z y li 31 ,5%  w szys t­
k ic h  w y d a tk ó w  b u d że to w ych . Z  k w o ty  te j  14,64 m rd . z ł p rz y p a d a  na  w y d a tk i  bieżące i  1,69 m rd . 

z ło ty c h  n a  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  t y m  zakresie.
W  p o ró w n a n iu  z 1950 r .  w s k a ź n ik  w y d a tk ó w  n a  u rządzen ia  s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  w  budżecie  

na  r .  1951 w y n o s i 105,9.
W  o p a rc iu  o N a ro d o w y  P la n  G ospoda rczy ro z w ó j w y d a tk ó w  na  poszczególne d z ia ły  u rz ą ­

dzeń s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  w y k a z u je  ró żne  te n d e n c je  i  te m po .
W y d a tk i  b u d ż e tu  n a  e m e r y t u r y ,  r e n t y ,  z a s i ł k i  i  in n e  św iadczen ia  w zrosną  o 3 ,1 %  do 

k w o ty  5,52 m rd . z ł.
W y d a tk i  na  o p ie k ę  s p o łe c z n ą  W yniosą 0,58 m rd . z ł, z czego 0,06 m rd . z ł s ta n o w ią  n a ­

k ła d y  in w e s ty c y jn e . Z  og ó lne j k w o ty  w y d a tk ó w  w  ty m  dzia le  0,41 m rd . z ł zos tan ie  p o k ry te  
z b u d ż e tu  ce n tra lne go  n a  a kc je  o b ję te  ty m  bu d że te m , w  szczególności na  różne fo rm y  a k c ji  
soc ja ln e j ja k  F u n d u sz  W czasów  P ra co w n iczych , n a  p racow n icze  k a s y  zap om ogow o-pożycz­
kow e , n a  w czasy św ią teczne, n a  a d m in is tra c ję  s to łó w e k , n a  za p om og i o raz  n a  a kc ję  soc ja lną  
n ie sce n tra łizo w a n ą . U le g a  zm ia n ie  po m oc spo łeczna w  ś c is ły m  tego s ło w a  zna czen iu . W  coraz 
w ię k s z y m  s to p n iu  i  z coraz le p szym  s k u tk ie m  o p ie ra  się ona o zasadę p ro d u k ty w iz a c ji  p o d o ­
p ie czn ych  i  z a tru d n ie n ie  in w a lid ó w  (w  w y n ik u  ic h  leczen ia  i  p rz yw ró ce n ia  im  zdo ln ośc i do 
p ra c y ). W  budżec ie  c e n tra ln y m  is to tn y m  w y d a tk ie m  w  te j d z ied z in ie  je s t  p ro te zo w a n ie  in w a lid ó w .

W  b u d że ta ch  te re n o w y c h  na  po m oc  społeczną przeznacza się 0,17 m rd . z ł, z czego b lis k o  1/ 8 
s ta n o w ią  w y d a tk i  n a  u trz y m a n ie  d o m ó w  o p ie k i d la  d o ro s łych . P ra w ie  ty le  sam o w ynoszą  
W y d a tk i n a  a kc ję  soc ja ln ą  n ie sce n tra łizo w a n ą , zaś resztę  p o c h ła n ia ją  w y d a tk i  na  u t r z y ­
m a n ie  ta k ic h  in s ty tu c j i  ja k :  z a k ła d y  spec ja lne  d la  n ie w id o m y c h  i  n ieu le cza ln ie  c h o rych , d o m y  
rozdz ie lcze , in te rn a ty  d la  k o b ie t p ra c u ją c y c h , in te rn a ty  d la  n ie w id o m y c h  i  c iężko  poszkodow a-

x) N a le ż y  t u  p o d k re ś lić , że b u d ż e t n ie  je s t  je d y n y m  ź ró d łe m  fin a n s o w a n ia  in w e s ty c ji.
P la n  in w e s ty c y jn y  na  1951 p rz e w id u je  ogó lną  w a rto ś ć  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na  k w o tę  

zł- 23.10 m rd  z ł. p rz y c z y m  ja k o  p o k ry c ie  s łużyć  m a ją :
a) d o ta c ja  b u d ż e tu  P a ń s tw a  w  w ys . 19, 65 m rd . z ł.
b ) część a m o rty z a c ji p rze d s ię b io rs tw  d z ia ła ją c y c h  n a  zasadach ro z ra c h u n k u  gospodarczego, 

po  p o trą c e n iu  w y d a tk ó w  n a  k a p ita ln e  re m o n ty  w  kw oc ie  2,24 m rd . z ł.
c) ś ro d k i zw ro tn e  w  kw oc ie  0.63 m rd . zł.
d) ś ro d k i w łasne in w e s to ró w  n a  sum ę z ł 0,58 m rd .
Z  pow yższego w y n ik a , że 85 ,1%  w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  p rze w id z ia n y c h  w  P la n ie  In w e s ty -  

cy jn y m  p o k ry te  zostan ie  z d o ta c ji bu d że to w e j.
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n y c h  in w a lid ó w , k u c h n ie  pow szechne, h o te le  m ig ra c y jn e  i  p u n k ty  e tapow e, p row adze n ie  a k c ji  
w e rb u n ko w e j i  p rzes ied la n ia , n a  z a s iłk i, zap om og i o raz  po m oc w  n a tu rze .

W y d a tk i  b ieżące n a  z d r o w ie  w  w ysokośc i 2,75 m rd . z ł s ta n o w ią  n a jp o w a żn ie jszą  —  
po  e m e ry tu ra c h  i  za s iłka ch  —  p o zyc ję  w  zakres ie  w y d a tk ó w  n a  u rzą d ze n ia  s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  
i  w y k a z u ją  w z ro s t o 11 ,4%  w  p o ró w n a n iu  z w y d a tk a m i z 1950 r .  T ro s k a  o zd ro w ie  spo łeczeństw a 
u w id a c z n ia  się w e w szechs tronn e j ro zb u d o w ie  za rów no  a k c ji  san ita rn o -za p o b ie g a w cze j, ja k  
i  sam ego le czn ic tw a . U le g a  ro zsze rzen iu  p o ra d n ic tw o , o św ia ta  sa n ita rn a  i  a kc je  s a n ita rn o - 
p rzec iw ep ide m iczne  oraz w z ra s ta  ilo ść  łó że k  w  sz p ita la c h  og ó ln ych . P ow ażne j ro zb u d o w ie  u lega 
o rg a n iza c ja  le c z n ic tw a  d la  p ra c u ją c e j w s i, a w  szczególności sieć w ie js k ic h  oś ro d kó w  z d ro w ia , 
oś ro d kó w  z d ro w ia  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , ilo ść  p o ło żn ych  g m in n y c h , ż ło b k ó w  sezonow ych 

w ie js k ic h  i td .
N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  z b u d ż e tu  P a ń s tw a  w  zakres ie  o c h ro n y  zd ro w ia  w yn io są  w  r .  1951 

p o n a d  0,20 m rd . z ł, co znaczn ie  w z m o cn i e fe k tyw n o ść  o m ó w io n e j w y ż e j sieci u rządzeń .
D u żo  u w a g i i  t ro s k i pośw ięca P a ń s tw o  k u l t u r z e  f i z y c z n e j  i  t u r y s t y c e .  W  p o ró w n a n iu  

z ro k ie m  1950 w y d a tk i  bieżące n a  te n  ce l w zrosn ą  do k w o ty  0,56 m rd . z ł, t j .  o 23 ,9% .

W y d a tk i  n a  ośw ia tę  w zrosn ą  z 2,09 m rd . z ł w  1950 r .  do 2,22 m rd . w  1951 r .  t j .  o 6 1 % . 
W s k a ź n ik  f in a n s o w y  n ie  o d da je  t u  c a łko w ite g o  o b ra zu  w z ro s tu  zasp oko jen ia  p o trz e b  w  te j 
dz ie d z in ie . D a le k o  id ą ca  ra c jo n a liz a c ja  w  zakres ie  g o sp o d a rk i b u d że to w e j, a w  szczególności 
oszczędności u zyska ne  n a  s k u te k  o d d a n ia  g o sp o d a rk i poszczegó lnych  ty p ó w  ty c h  u rządzeń  
w  ręce jed n e g o  gospodarza , u m o ż liw iły  ro zw in ię c ie  poszczegó lnych  ro d z a jó w  ty c h  u rządzeń  
w  o w ie le  w ię k s z y m  s to p n iu  n iż  to  w ska zu je  w s k a ź n ik  b u d że to w y .

W y d a t k i  n a  n a u k ę  w z ra s ta ją  z 0,34 m rd . z l w l9 5 0  r .  do 0,41 m rd . w  1951 r . ,  t j .  o 19 ,1% . 
W  jeszcze szybszym  te m p ie  ro śn ie  ilość  in s ty tu tó w  n a u ko w o -b a d a w czych  oraz ilo ść  p ra c o w n ik ó w  
n a u k i z a tru d n io n y c h  w  ty c h  in s ty tu ta c h ;  ro sną  w y d a tk i  na z a k ła d y  i  la b o ra to r ia  na u ko w e , b i ­
b l io te k i n a ukow e , a rc h iw a  i  in n e  u rzą d ze n ia  w  zakres ie  n a u k i.

W y d a t k i  b ie ż ą c e  n a  s z k o le n ie  k a d r  w y k a z u ją  w z ro s t z 1,74 m rd . z ł w  1950 r .  na  
2,11 m rd . z ł w  b r . —  t j .  o 21 ,1% . W z ro s t w s k a ź n ik ó w  p la n u  us ługow ego je s t  jeszcze in te n s y w ­
n ie js z y  i  św ia d czy  d o b itn ie , że za łożen ia  p rz y ję te  do  p la n u  6 -Ie tn iego w  zakres ie  p rz y g o to w a n ia  
k a d r  są re a lizow ane  z że lazną konsekw enc ją . D la  i lu s t r a c j i  w ie lk ie g o  w y s iłk u  P a ń s tw a  w  ty m  
zakres ie  m oże p o s łu żyć  fa k t ,  że op rócz 2,11 m rd . z ł w y d a tk ó w  b ie żą cych  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
z b u d ż e tu  W ty m  dz ia le  w yn io są  po w a żną  k w o tę  0,90 m rd . z ł, c z y li w ięce j n iż  po łow ę  w szys t­
k ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n a  u rządzen ia  s o c ja ln o -k u ltu ra ln e .

W y d a tk i  bieżące b u d ż e tu  n a  u r z ą d z e n ia  z z a k r e s u  k u l t u r y  i  s z t u k i  W yniosą 0,55 m rd . 
z ło ty c h . M im o  że w s k a ź n ik  ty c h  w y d a tk ó w  n a  1951 r .  w y k a z u je  spadek o 11 ,1%  w  p o ró w n a n iu  
z 1950 r . ,  to  W szystk ie  n ie m a l w s k a ź n ik i us ługow e z tego  zakresu  rosną b a rdzo  pow ażn ie . Z a ­
chodzącą d y s p ro p o rc ję  m ię d z y  W skaźn ik iem  b u d ż e to w y m  a w s k a ź n ik a m i u s łu g o w y m i t łu m a c z y  
się ra c jo n a liz a c ją  w  zakres ie  w y k o rz y s ta n ia  źró de ł do ch o d o w ych  oraz o b n iżen ie m  p rz e c ię tn y c h  
ko sz tó w  u trz y m a n ia  poszczegó lnych  ty p ó w  ty c h  u rządzeń , a w  szczególności zm n ie jszen iem  
w y d a tk ó w  a d m in is tra c y jn y c h .

N ieza leżn ie  od w y d a tk ó w  b ie żą cych  d o ta c ja  b u d że to w a  na  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  zakresie 
u rzą d ze ń  k u l tu r y  i  s z tu k i w yn ie s ie  0,16 m rd . z ł.

*

W y d a t k i  n a  a d m in i s t r a c ję  i  w y m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i  w  budżec ie  P a ń s tw a  
n a  1951 ro k  w ynoszą  łą czn ie  z n a k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i 6,69 m rd . z ł, co s ta n o w i 12 ,9%  ca­
ło śc i b u d że tu . P rzep row ad zona  re o rg a n iza c ja  w ła d z  te re n o w ych , da lsza w a lk a  o uproszczen ie  
s t r u k tu r y  a p a ra tu  a d m in is tra c y jn e g o , surow e p rzes trzegan ie  d y s c y p lin y  b u d że to w e j, n ie d o ­
puszczenie do p rze ro s tu  e ta tó w  i  n ie p rzekraczan ie  w yzn a czo n ych  e ta tó w , up roszczen ia  i  ra ­
c jo n a liz a c ja  w  p o s tę p o w a n iu  a d m in is tra c y jn y m , o to  g łów ne  e le m e n ty  uzasadn ia jące  za łożo ny  
spadek ko sz tó w  a d m in is tra c y jn y c h .
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W y d a t k i  n a  o b r o n ę  k r a ju  w ynoszą  3,75 m rd . z ł i  s ta n o w ią  7 ,2%  w y d a tk ó w  b u d ż e tu  
P ańs tw a . W ysokość  w y d a tk ó w  n a  ob ronę  k r a ju  za rów no  w  kw o c ie  a b so lu tn e j ja k  i  c y fra c h  s to ­
s u n ko w ych  w ska zu je  n a  p o k o jo w y  c h a ra k te r naszej g o spoda rk i.

O sobną ko ń co w ą  g rupę  w y d a tk ó w  b u d ż e tu  P a ń s tw a  s ta n o w ią  ta k  zw ane ś r o d k i  r e z e r ­
w o w e  w  kw o c ie  z ł 3,52 m rd .,  n a  k tó re  s k ła d a ją  się: k w o ta  z ł 0,59 m rd ., p rze w id z ia n a  ja k o  re ­
ze rw a  p la n u  in w e s ty c y jn e g o , o raz k w o ta  2,93 m rd . z ł ja k o  ta k  zw ane w y d a tk i  n ie rozdz ie lone . 
W y d a tk i  te  z o s ta ły  w  zasadzie zdecydow ane i  p rz y ję te , n ie  z o s ta ły  je d n a k  w łączone  do w ła ­
śc iw ych  g ru p  b u d ż e to w y c h  z p o w o d u  b ra k u  jeszcze ścisłe j ic h  k a lk u la c j i.  E w id e n c y jn e  u t r z y ­
m a n ie  ic h  w  ś ro dkach  re ze rw o w ych  u m o ż liw i n a s tępn ie  późn ie jsze  w łączen ie  ty c h  w y d a tk ó w  
do b u d ż e tu , w e d łu g  w ła śc iw e j szczegółow ej k a lk u la c j i  b u d że to w e j, w  ra m a ch  p rz y ję te g o  W ś ro d ­
k a c h  re ze rw o w ych  szacu nku  g loba lnego  i  l im itu .

U ch w a lo n e  jednocześn ie  p rzez S e jm : N a ro d o w y  P la n  G ospoda rczy i  b u d ż e t P a ń s tw a  na  
1951 ro k  s y m b o liz u ją  w  is to c ie  jedn ość  o b u  p la n ó w . P ow ażne na tężen ie  f in a n s o w a n ia  o d b u d o w y  
i  ro z w o ju  g o sp o d a rk i o raz p o z io m u  ż yc ia  lu d n o ś c i —  W yznaczone w  p la n ie  gospoda rczym  —  
w y m a g a ją  w ysok ieg o  te m p a  a k u m u la c ji so c ja lis ty c z n e j. D la te g o  też  w a lk a  w e  w s z y s tk ic h  ga­
łę z ia ch  go spoda rs tw a  o w z ro s t re n to w n o śc i, o p rzyśp ieszen ie  czę s to tliw o śc i o b ro tu  ś ro d kó w  o b ro ­
to w y c h , o obn iżen ie  ko sz tó w  w ła sn ych , o zap rzestan ie  k o rz y s ta n ia  z d o ta c ji p a ń s tw o w ych , 
w a lk a  o p o n a d p la n o w ą  a k u m u la c ję , o m o b iliz a c ję  zasobów  w e w n ę trz n y c h  o raz o re n tow no ść  
p ra c y  —  s ta n o w ią  je d e n  z d e c y d u ją c y c h  w a ru n k ó w  po m yślnego  w y k o n a n ia  p la n u  gospodar- 

zego i  b u d że tu .
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Rozszerzenie zakresu pracy kobiet
U W A G I W S T Ę P N E

W  N r  12 D z ie n n ik a  U s ta w  z rb . p o d  poz. 96 u ka za ło  się ro zporządzen ie  R a d y  M in is tró w  
z d n ia  28 lu te g o  1951 r .  o p ra ca ch  za ka zanych  k o b ie to m , k tó re  zaw ie ra , ja k o  za łą czn ik , ..W y k a z  
p rac  W zb ro n ionych  k o b ie to m “ .

R ozpo rząd zen iem  ty m  znaczn ie  rozszerzono zakres p ra c  d o zw o lo n ych  k o b ie to m , u c h y la ją c  
daw ne  p rze p isy  w  t y m  w zględzie .

S ą d z im y , że tru d n o  je s t  le p ie j u ją ć  m o ty w y , k tó re  s k ła n ia ją  p a ń s tw o  so c ja lis tyczn e  do  ro z ­
szerzenia zakresu  ro b ó t d o zw o lo n ych  k o b ie to m , n iż  to  u c zyn io n o  w  u ch w a le  W szechzw iązko w e j 
K o n fe re n c ji d la  zba d a n ia  p ra c y  k o b ie t w  p rzem yś le , o d b y te j w  dn . 17— 20 s ty c z n ia  1933 r .  
w  M o skw ie :

„S o c ja lis ty c z n a  o d budo w a  i  ra c jo n a liz a c ja  naszego p rz e m y s łu  d a ją  m ożność —  bez szw anku  
d la  fu n k c j i  m a c ie rzyń s tw a  —  rozszerzyć zastosow anie p ra c y  k o b ie t w  p ro d u k c ji ,  a w  te j lic z b ie  
ta k ż e  w  p rzem yś le  c ię ż k im ... W  te n  sposób, z je d n e j s tro n y  —  ro zw ią zu je  się zagadn ien ie  p o li­
ty c z n e  W ciągnięcia  k o b ie ty  do dz ia ła ln o śc i sp o łe czn o -p ro d u kcy jn e j o raz s tw a rza  k a d ry  d la  zabez­
p ieczen ia  n iezam ącone j p ra c y  p rz e m y s łu  w  p rz y p a d k u  o d p ły w u  m ę sk ich  s ił ro b o czych  d la  o b ro n y  
k ra ju ,  a z d ru g ie j —  u ła tw ia  się ro zw ią za n ie  zagadn ień  go spoda rczych  w  d z ied z in ie  p ra c y , w  szcze­
gó lności zaś zagadn ien ie  W zm ocn ien ia  k a d r  w  za k ła d a ch  p ra c y  i  p o dn ies ie n ia  p o z io m u  d o b ro b y tu  
ro d z in y  ro b o tn ic z e j“ .

Z asady, n a  ja k ic h  o p a rła  się nasza n o w e liza c ja  sp isu ro b ó t W zb ro n io n ych  k o b ie to m , b y ły  
zup e łn ie  ana log iczne do zasad pow yższych .

C H A R A K T E R Y S T Y K A  D A W N E G O  S P IS U  R O B Ó T  W Z B R O N IO N Y C H  K O B IE T O M

D o tych cza so w y  spis ro b ó t W zb ro n io n ych  k o b ie to m  b y ł  w y tw o re m  u s ta w o d a w s tw a  k a p ita ­
lis tyczn e g o  okresu  m iędzyw o jenn ego .

P o czą tko w o  u k a z a ł się w  ro zp o rzą d ze n iu  z d n ia  29 lip c a  1925 ro k u , a nas tępn ie  u le g ł n o w e li­
z a c ji rozpo rzą dzen iem  z 3 p a źd z ie rn ika  1935 r.

P rz y  b liższe j an a liz ie  tego  o s ta tn ieg o  sp isu  s tw ie rd z a m y  szereg je g o  d e fe k tó w , u n ie m o ż li-  
W ia jących  jego  dalsze stosow an ie  n a  ob ecnym  e ta p ie  ro z w o jo w y m , przede W szys tk im  z u w a g i 
n a  jego  n iezgodność z l in ia m i w y ty c z n y m i obecnego u s tro ju . D e fe k te m , W y p ły w a ją c y m  c a łko w ic ie  
z cech u s tro ju ,  k tó re g o  spis d a w n y  b y ł  w y tw o re m , je s t  je g o  og rom n ie  sze rok i zakres. P o zo rn ie  
m ia ło  to  cechy założeń h u m a n ita ry z m u  w obec k o b ie ty ,  lecz p o z o ry  te  ła tw o  o b a lić  p rz y  b liższe j 
ana liz ie .

E p o k a , w  k tó re j p o w s ta w a ł te n  spis, c h a ra k te ry z o w a ła  się s ta ły m , m n ie js z y m  lu b  w ię kszym  
na s ile n ie m  k ry z y s ó w  e ko n o m iczn ych , ty p o w y c h  d la  ówczesnego u s tro ju ,  k tó re g o  n ie u s ta n n ą  
p lag ą  b y ło  b e z r o b o c ie .  U sun ięc ie  od  u d z ia łu  w  a k ty w n e j p ra c y  p ro d u k c y jn e j k o b ie t w  p o d ­
s ta w o w ych  ga łęz iach  p rz e m y s łu  m ia ło  n ie w ą tp liw ie  na  ce lu  u k r y te  n iedopuszczenie  do p ra c y  
k o b ie t i  zm n ie jszen ie  przez to  p la g i bezrobocia .

D ru g im  d e fe k te m  daw nego sp isu b y ło  to , że je g o  po zo rna  szerokość i  h u m a n ita rn o ś ć  m ia ła
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c h a ra k te r te o re ty c z n y  i  p a p ie ro w y ; n ie  b y ła  ona o p a rta  (z m a ły m i w y ją tk a m i i  t y lk o  n a  p e w n ych  
ba rdzo  w ą sk ich  o d c in ka ch ) na  b a d a n ia ch  o rg a n izm u  kob iecego , a n i też  n a  dośw iadczen iach  
w z ię ty c h  z p rze m ys łu . W ych o d zą c  z p rzes łanek czys to  te o re ty c z n y c h  zaka zyw a no  W szelkie bę­
dące do p o m yś le n ia  ro d za je  p rac  lu b  n a w e t ry c z a łto w o  zab ran ia no  p ra c y  w  c a łych  ga łęziach 
p rze m ys łu , u w a ża n ych  ogó ln ie  za b a rd z ie j n iebezpieczne i  szkod liw e  d la  ro b o tn ik ó w .

Spis te n  od b iega ł w  w ie lu  p u n k ta c h  od  p o trze b  życ ia  i  s ta n u  w ie d zy . D o p ie ro  szereg la t  do ­
św iadczeń i  szereg n o w y c h  m a te r ia łó w  n a u k o w y c h  W yka za ły  ca łą  jego  sztuczność i  teo re tyczn ość , 
a n a w e t rzec m ożna  —  je g o  pap ie row ość.

Zasadn iczo  fa łs z y w y m  je s t  za łożen ie , iż  n a le ży  usunąć ko b ie tę  od p ra c y  w  d a n y m  dzia le  d la ­
tego, że te o re tyczn ie  b io rą c , m oże ona b y ć  ta m  n iebezp ieczna lu b  szko d liw a  za rów no  d la  m ęż­
czyzn , ja k  i  d la  k o b ie t.

Z a łożen ia  p o w in n y  t u  b y ć  ca łko w ic ie  in n e , m ia n o w ic ie  w in n y  po legać na  w y ty p o w a n iu  przede 
w s z y s tk im  ty c h  d z ia łó w  p ra c y , k tó re , czy  to  z u w a g i n a  szkod liw e  c z y n n ik i:  chem iczne, p ro m ie ­
n is te  lu b  in n e , czy  to  przez kon ieczność stosow an ia  p e w n ych  ru c h ó w  i  W y s iłk u  —  godzą w  n o r­
m a ln e , specyficzne  fu n k c je  o rg a n izm u  k o b ie ty ,  t j .  w p ły w a ją  n a  n ie  u je m n ie , p o w o d u ją c  bez­
p łodność i  p o ro n ie n ia , d z ia ła ją c  s zko d liw ie  na  p o to m s tw o , w y w o łu ją c  za b u rzen ia  w  m ies ią czko ­
w a n iu  i  w  ogóle w  spe cy fic zn ych  w łaśc iw ośc iach  u k ła d u  k rą że n ia  k r w i  k o b ie ty , je j  sys tem u  n e r­
w ow ego i t d .  T e  ro d za je  czynn ośc i p o w in n y  s ta n o w ić  dość s iln ie  zakreś loną  ka te g o rię , je ż e li la ta  
p r a k ty k i i  o b se rw a c ji rze czyw iśc ie  W yka za ły  ic h  szkod liw ość i  je ż e li te c h n ik a  o c h ro n y  p ra c y  
d o tą d  szkod liw o śc i ty c h  n ie  opanow a ła  a n i w  n a jb liż sze j p rzysz ło śc i n ie  op anu je .

P o te j w łaśn ie  l in i i ,  o p ie ra ją c  się na  b a rd zo  g ru n to w n y c h  p ra ca ch  n a u k o w y c h , p ro w a d zo n ych  
od la t  3 0 -tu  i  na  o b se rw a c ji p ra c y  k o b ie t  w  p rzem yś le , id z ie  ra d z ie c k i spis ro b ó t zaka za n ych  k o ­
b ie to m . P o te j l i n i i  id z ie  ta k ż e  n o w y  spis p o ls k i, n ie  szedł zaś p o  te j l i n i i  u c h y lo n y  spis z ro k u  1935.

T e n  o s ta tn i spis p rz y jm o w a ł, w  ty p o w o  k a p ita lis ty c z n y  sposób, że is tn ie ją  W p e w n ych  d z ia ­
ła c h  p rz e m y s łu  ja k b y  u s z ty w n io n e  złe w a ru n k i h ig ie n iczn e , że zapew ne n ie  u leg ną  one n ig d y  p o ­
p ra w ie  i  że po  p ro s tu  n a le ży  k o b ie ty  z n ic h  w ye lim in o w a ć , po zo s ta w iw szy  w  n ic h  je d n a k , ja k b y  
w  fo rm ie  c iche j zgo dy , ro b o tn ikó w -m ę żczyzn .

S oc ja lis tyczn e  pode jśc ie  do zag adn ie ń  u sp ra w n ie n ia  techn icznego  a zarazem  u z d ro w o tn ie n ia , 
i  to  m o ż liw ie  szybk ieg o , w a ru n k ó w  p ra c y , n ie  m oże po godz ić  się z ta k im  na s ta w ie n ie m .

J a k  m ó w ią  ź ró d ła  ra d z ie ck ie , „ t r z e b a  się l ic z y ć  z k o lo s a ln y m i zm ia n a m i w  w a ru n k a c h  p ra c y , 
w n ie s io n y m i p rzez s o c ja lis ty czn ą  o rgan iza c ję  p ra c y  w  okresie  ro z b u d o w y  p rz e m ys łu , z sze rok im  
ro z w o je m  m e ch a n iza c ji, p rz y  ro z c z ło n k o w a n iu  procesów  p ro d u k c y jn y c h  na  operac je , n ie  w y m a ­
ga jące znacznego w y s iłk u  fiz yczn e g o , trz e b a  się l ic z y ć  ze z n a czn ym i zm ia n a m i w  św iadczen iach  
sp o łe czn o -b y to w ych  d la  w s z y s tk ic h , a d la  k o b ie t w  szczególności (ż ło b k i,  o g ró d k i dziecięce, uspo­
łeczn ien ie  o d ż yw ia n ia  i  p ra n ia  i t d . ) “ .

N a  ko n ie c , d a w n y  spis, ja k  og ó ln ie  w ia d o m o , na stręcza ł og rom ne  tru d n o ś c i w  p ra k ty c z n y m  
jego  s toso w an iu  p rzez  n ie je d n o k ro tn ie  n iew łaśc iw e  s fo rm u ło w a n ia . Z a w ie ra ł on  n ie ra z  za ka zy  
b a rdzo  ogólne a rów nocześn ie  ry g o ry s ty c z n e . D o ch o d z iło  do  tego , że p ra k ty c z n ie  b io rą c , u su w a ł 
o n  k o b ie ty  od szeregu p ra c  w  c a łych  d z ia ła ch  p rze m y s łu , ja k  np . w  za k ła d a ch  g ra fic z n y c h , w  je d ­
w a b iu  s z tu czn ym , w  g ó rn ic tw ie , w  w iększośc i za k ła d ó w  ce ra m icznych , w  ka m ie n io ło m a c h , p rz y  
obsłudze szeregu m a szyn  w  tra n s p o rc ie  i  k o m u n ik a c ji,  cho ćb y  ta m  W a ru n k i h ig ie n iczn e  u le g ły  
po p ra w ie . D o  cu rio sów  je g o  n a le ża ły  d rob iazg ow e  za ka zy  s tosow an ia  szeregu c h e m ik a lii,  ba rd zo  
ro zpow szech n ionych  w  p rzem yś le , ja k  n p . k w a su  s ia rkow ego lu b  solnego, n ieza leżn ie  od  stoso­
w a n y c h  ilośc i.

Spis p o p rze d n i z a w ie ra ł bezw zg lędne n a k a z y , co k ry ło  w  sobie w łaśn ie  p a p ie ro w ą  ry g o ry s ty c z -  
ność. Je ś li b o w ie m  zakazana b y ła  p raca  z ja k im ś  średn io  s z k o d liw y m  c ia łem  ch e m iczn ym , to  
n a w e t g d y b y  d a n y  o d d z ia ł fa b ry c z n y  b y ł  ta k  id e a ln ie  sko n s tru o w a n y , że m e chan iza c ja , he rm e- 
ty z a e ja  i  w e n ty la c ja  jego  procesów  c z y n iły b y  p racę  w  n im  n ie  ty lk o  d la  k o b ie t, a le i  d la  m ężczyzn  
zupe łn ie  n ie szko d liw ą , —  w k ra c z a ł m im o  to  p rzep is  p a p ie ro w y  zaka zu  p ra c y  k o b ie t, k tó r y  
Je s ta m tą d  b e z lito śn ie  u su w a ł.
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T o te ż  d a w n y  spis p o w o d o w a ł w ie lk ie  rozgo rycze n ie  w ś ró d  k o b ie t i  je ż e li p o trz e b y  życ iow e  
p rze m ys łu  n a  d a n y m  w ą s k im  o d c in k u  w y m a g a ły  z a tru d n ie n ia  k o b ie t,  z u w a g i n a  b ra k  w y k w a li­
f ik o w a n y c h  s ił m ę sk ich , p ia co d a w ca  c z y n ił to  u k ra d k ie m , n ie le ga ln ie , co w  re z u lta c ie , w  raz ie  
w y k ry c ia ,  po w o d o w a ło  w y rzu ce n ie  n ie ra z  n a  b r u k  zas łużonych  p ra co w n ic  i  o d w ro tn ie , czasem 
za ch o d z iła  te ż  p o trze b a  dość sz tuczne j in te rp re ta c ji  p rzez  w ładze  p rzep isów  tego  sp isu, a b y  na 
p e w n ych  o d c in ka ch  dopuśc ić  w  ra z ie  kon iecznośc i ta k ż e  k o b ie ty .

O gó ł k o b ie t je d n a k  b y ł  przez te n  spis t rz y m a n y  zda ła  od  w ie lu  o d c in k ó w  p ro d u k c ji  n a d a ją ­
cych  się d la  k o b ie t,  choć p o trz e b y  życ iow e  k o b ie t tego  W ym aga ły .

W sz y s tk o  to  w y tw a rz a ło  d o oko ła  tego  zag adn ie n ia  a tm os fe rę  n ie zd ro w ą  i  sz tuczną , k tó ra  
w  u s tro ju  ob ecnym  n ie  m o g ła  b y ć  n a d a l to le ro w a n a .

N O W Y  S P IS  P R A C  W Z B R O N IO N Y C H  K O B IE T O M

P o d s ta w o w ą  zasadą now ego sp isu  je s t  zab ron ie n ie  k o b ie to m  ty lk o  ty c h  p ra c , co do k tó r y c h  
is tn ie ją  o b ie k ty w n e  dane s tw ie rd za ją ce  ic h  specyficzną  szkod liw o ść  d la  o rg a n izm u  kob iecego 
(w  szczególności d la  f u n k c j i  m a c ie rzyń sk ich ). N o w y  spis o p a r ty  je s t  za te m  na  m o cne j bazie  d łu g o ­
le tn ic h  dośw iadczeń p ra k ty c z n y c h  i  n a u k o w y c h . W y k o rz y s ta n e  z o s ta ły  p rz y  je g o  o p ra co w a n iu  
boga te  dośw iadczen ia  p rzo d u ją c e j n a u k i ra d z ie c k ie j, k tó ra  s tw ie rd za  m . in . ,  że:

„J e s t n iezbędne b ra ć  po d  uw agę m o ż liw o ść  spe cy fic zn ych  w p ły w ó w , s z k o d liw y c h  d la  o rg a ­
n iz m u  k o b ie ty  w  zw ią z k u  z m a c ie rzyń s tw e m . D o  ta k ic h  c z y n n ik ó w  n a le ży  bezw zg lędn ie  za liczyć : 
znaczne na tężen ie  f iz y c z n e , m ocne w s trzą sy  c ia ła , p rzym u so w o  n ie n a tu ra ln e  po ło żen ie  c ia ła  
p rz y  p ra c y , zna czny  u c is k  n a  oko licę  b rzu ch a  o raz spe cy ficzn ie  d z ia ła jące  ga zy  i  W ogóle t ru c iz n y “ .

N o w y  spis zm ie rza  w  k ie ru n k u  m a ksym a ln e j k o n k re ty z a c ji p ra c , k tó r y c h  w y k o n y w a n ie  je s t  
k o b ie to m  W zbron ione —  u n ik a  przez to  o g ó ln ik ó w , s p o ty k a n y c h  ta k  często w  spisie s ta ry m , p o ­
le g a ją cych  m ia n o w ic ie  na  u su w a n iu  k o b ie t z c a ły c h  ga łęz i p rz e m y s łu  lu b  z ca łych  d z ia łó w  fa b ry k .

S to ją c y  n a  n a cze ln ym  m ie jscu  daw nego sp isu  d z ia ł o g ó ln y , k tó r y  n a jw ię ce j na s tręcza ł t r u d ­
ności w  p ra k ty c e  i  b y ł  p rz y c z y n ą  w ie lu  n ied oc iąg n ięć , zos ta ł skasow any.

P o sk re ś le n iu  d a w n y c h  p rzep isów  d z ia łu  ogólnego k o b ie ty  z o s ta ły  dopuszczone do ob s łu g i 
d źw ig ó w  to w a ro w y c h  i  fa b ry c z n y c h  ( t j .  czynn ośc i, k tó re  — ja k  dow odzą  ju ż  i  nasze dośw iadcze­
n ia  —  k o b ie ty  m ogą doskona le  w y k o n y w a ć ), oraz do ob s łu g i pę d n i. T a  o s ta tn ia  p raca  je s t  ju ż  
dziś w  ta k  znacznej m ie rze  u sp ra w n io n a  i  zabezpieczona, że d a w n y  zakaz p rze s ta ł b y ć  ce low y. 
S k re ś lo n y  zos ta ł ró w n ie ż  n ie s łu szn y  w  ra m a ch  dz is ie jszych  z d o b yczy  te c h n ik i o c h ro n y  p ra c y  —  
zakaz ob s łu g i p rzez k o b ie ty  p i ł  ta rc z o w y c h  i  ta śm o w ych , o raz d w óch  n a jb a rd z ie j ro zpow szechn io ­
n y c h  o b ra b ia re k  do d rew na . P rz y  ty c h  o b ra b ia rk a c h  k o b ie ta , ze swą p re c y z ją  i  d e lika tn o śc ią  
ru c h ó w , o raz d o k ła dno śc ią , sum iennośc ią , c ie rp liw o śc ią  i  uw agą n ie raz  m oże w y k o n y w a ć  pracę 
le p ie j od m ę żczyzny.

N ie k tó re  in n e  za ka zy  z d z ia łu  ogólnego, ja k  p ra c y  z o ło w ie m  i  r tę c ią , p rzen ies iono  do d z ia łó w  
s p e c ja ln ych . P o zo s ta ły  je d y n ie  n o rm y  d źw ig a n ia  i  p rze w o zu  c ięża rów , k tó re  z re w id ow ano  na 
p o d s ta w ie  d o tych cza so w ych  dośw iadczeń w ła s n y c h  i  obcych .

P rz e jd ź m y  obecnie do om ó w ie n ia  poszczegó lnych  d z ia łó w  spisu.

P R A C A  W  G Ó R N IC T W IE

D o  n a jb a rd z ie j re w o lu c y jn y c h  p o s ta n o w ie ń  now ego spisu n a le ży  dopuszczen ie k o b ie t  do 
p ra c y  w  k o p a ln ia c h  p o d  z iem ią . Je s t ono oczyw iśc ie  og ran iczone do p ra c  p o m o cn iczych , n a to m ia s t 
p o zo s ta w ia  się zakaz is to tn ie  s z k o d liw y c h  d la  o rg a n izm u  k o b ie ty  p ra c  rę baczy  w  p rzo d ka ch , 
c ieś li, w ie r ta c z y  i tp .  Id e ą  p rze w o d n ią  b y ła  zasada, k tó rą ś m y  p o d a li w yże j w  s fo rm u ło w a n iu  ra ­
d z ie c k im  o spe cy ficzn ych  szkod liw o śc ia ch  d la  zd ro w ia  i  r o l i  k o b ie ty .

Spis W zią ł p o d  uw agę n ie zm ie rn ie  szybko  p o s tę p u ją cą  n a p rzó d  m e chan izac ję  t ra n s p o r tu  
i  p ro d u k c ji w  g ó rn ic tw ie . L ik w id u je  ona s to p n io w o  c iężk ie  czynnośc i tra n s p o rto w e , a jednocześn ie  
s tw a rz a  W zm ożone zapo trze bow an ie  p ra c o w n ik ó w  n a d z o ru ją c y c h  u rzą d ze n ia  m echan iczn e ; do
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ty c h  czynnośc i k o b ie ty  doskona le  się n a d a ją . D ośw iad czen ia  ra d z ie ck ie , gdzie  w  z w ią z k u  ze 
zm e chan izo w an iem  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie  (w  w ie lu  w y p a d k a c h  do p o n a d  90%  p rac) n a s tą p iło  do ­
puszczenie k o b ie t do  p ra c  p o m o cn iczych  p o d  z iem ią  —  dow odzą, iż  p raca  w  k o p a ln ia c h  dobrze  
u rz ą d zo n ych  po d  W zględem  h ig ie n ic z n y m , n ie  na raża  n a  szkodę fu n k c j i  m a c ie rzyń sk ich  z a tru d ­

n io n y c h  ta m  k o b ie t.
Spis n o w y  zaw ie ra  zresztą  w a ru n e k  n iedopuszczan ia  k o b ie t do p ra c y  w  ty c h  ko p a ln ia ch , 

w  k tó r y c h  czy  to  z b y tn ie  gorąco, czy  w ilg o tn o ść , czy  c ienkość p o k ła d ó w  lu b  zagazow an ie, s tw a ­

rz a ły b y  w a ru n k i szczególnie n iep om yś ln e .
P odo b n ie  dopuszczono k o b ie ty  do  p ra c  lże jszych  w  ka m ie n io ło m a ch , podczas g d y  spis p o ­

p rz e d n i w y k lu c z a ł je  ca łko w ic ie  z ty c h  d z ia łó w  p ra c y . D a je  to  k o b ie to m  m o ż liw o ść  p ra c y  p rz y  
czynnośc iach  zm echan izow anych .

D a w n y  spis ry g o ry s ty c z n ie  u su w a ł k o b ie ty  z całego p rze m ys łu  n a ftow eg o , n o w y  je  don 

dopuszcza.

P R Z E M Y S Ł  H U T N IC Z Y  I  M E T A L O W Y

W  p rzem yś le  h u tn ic z y m  i  m e ta lo w y m  k o b ie ty  z o s ta ły  dopuszczone do ob s łu g i p iecó w  m e­
ta lu rg ic z n y c h , z w y ją tk ie m  czynn ośc i bezpośredn io  zw ią za n ych  z w y ta p ia n ie m  i  ro z le w an iem  
że liw a  i  s ta li.  P rz y  ty c h  o s ta tn ic h  p ra ca ch  m o żna  je d n a k  z a tru d n ić  k o b ie ty  p rz y  o d le w a n iu  w  apa­
ra ta c h  p o d  c iśn ien iem  i  p rz y  fo rm o w a n iu  rę c z n y m  d ro b n y c h  od lew ów .

U trz y m a n y  zos ta ł zakaz p ra c y  z ru d a m i o ło w iu  w  h u ta c h  o ło w iu , w  o d le w n ia ch  o ło w iu . 
z c y n k ie m  w  h u ta c h  i  o d le w n ia ch  i  w  ogóle zakazane są p race  zw iązane z to p ie n ie m  i  od lew em  

m e ta li n ieże laznych .
Co do o ło w iu , to  b a rdzo  o g ó ln ik o w y  d a w n ie j zakaz w s ze lk ie j p ra c y  z o ło w ie m  i  je g o  s to p a m i 

og ran iczono  do ściśle o k re ś lo n ych , is to tn ie  w y b itn ie  s z k o d liw y c h  i  t ru d n y c h  do  o c h ro n y  czynnośc i 
z o ło w ie m  i  je g o  z w ią z k a m i, ja k :  od lew an ie , p o w le ka n ie  p rz y  p o m o cy  o ło w iu , p ra ca  z t le n k a m i 

o ło w iu , w y ró b  i  lu to w a n ie  a k u m u la to ró w  i td .
D opuszczono k o b ie ty  do o b s łu g i m a szyn  do  sz tan cow an ia  gw oźd z i, n itó w  i  ś rub .
Z a kaz  p ra c y  p rz y  m e ta liz a c ji n a try s k o w e j zw ężono ty lk o  do m e ta liz a c ji m e ta la m i t ru ją c y m i,  

ja k  o łó w  i  ka d m .
Z a ka z  spa w a n ia  d o ty c z y  ty lk o  spaw an ia  m e ta li t ru ją c y c h  i  spaw an ia  w  zb io rn ik a c h .
Zaznaczyć trz e b a , że nasze, p o lsk ie  dośw iadczen ia  dow odzą, iż  k o b ie ty  m o gą  b y ć  do skona­

ły m i spaw aczkam i.
R e w o lu c y jn y m  posun ięc iem  je s t  ró w n ie ż  dopuszczen ie k o b ie t  do ob s łu g i k o t łó w  p a ro w y c h  

p rz y  m e ch a n iczn ym  ła d o w a n iu  p a liw a  oraz p rz y  p a liw ie  p ły n n y m , a ta k ż e  k o t łó w  d la  og rzew an ia  

cen tra lnego .
N o w a  te c h n ik a  u ła tw ia  p racę , lecz w n o s i te ż  i  pew ne now e n iebezp ieczeństw a.
N ie z m ie rn ie  szerok ie  zastosow anie z n a jd u ją  obecnie  na rzędz ia  ręczne p n e u m a tyczn e , p o w o ­

d u ją ce  w s trzą sy  c ia ła , w y b itn ie  szko d liw e  d la  k o b ie ty . Z a kaz  te j  p ra c y  zaw ie ra  sp e c ja ln y  p u n k t  

now ego spisu.
W y m ie n ia ją c  z a w a r ty  w  dz ia le  p rz e m y s łu  m e ta low ego  zakaz p ra c y  p rz y  g a lw a n iz a c ji m e ta li 

z u ż y c ie m  c ia ł tru ją c y c h , n a le ży  p rz y  te j o k a z ji p o d k re ś lić  jeszcze je d n ą  n o w ą , n ie  sp o ty k a n ą  
w  spisie d a w n y m , zasadę n a u ko w o -te ch n iczn ą . Zasadę tę  m o żna  na w ią zać  do  zasad s fo rm u ło ­

w a n y c h  n a s tę p u ją co  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im :
„Z a le ż n ie  od  osiągn ięć w  dz ie d z in ie  z m ia n y  procesów  te ch n o lo g iczn ych , w  z w ią z k u  z o d b u ­

dow ą naszego p rz e m y s łu .. . p rze c iw w ska za n ia  d la  p ra c y  k o b ie ty  będą odpadać i  w  te n  sposób 
będzie  się rozszerzać zakres zastosow an ia  p ra c y  k o b ie t“ .

Podczas g d y  spis d a w n y  ka te g o ryczn ie  z a ka zyw a ł p ra c y  p rz y  pow yższe j g a lw a n iz a c ji, p rz y  
s toso w an iu  do n ie j s k ła d n ik ó w  tru ją c y c h , to  n o w y  spis p o w ta rz a ją c  te n  zakaz d o d a je : „ o  i le  
zaw artość  w  p o w ie trz u  s k ła d n ik ó w  s z k o d liw y c h  d la  zd ro w ia  p rzekracza  dopuszczalne n o rm y  

stężeń g ra n iczn ych “ .
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O m ó w m y  p o k ró tc e  ró żn ice  w  u ję c iu  tego zagadn ien ia  p rzez oba sp isy. P rzep is  daw nego 
sp isu  b y ł  b e z w a ru n k o w y  i  ka te g o ry c z n y . G d y b y  w ię c  n a w e t u d a ło  się zo rgan izow ać o d d z ia ł ga l- 
w a n iz a c ji u ż y w a ją c y  co p ra w d a  s z k o d liw y c h  c z y n n ik ó w  (n p . c ja n kó w ) a le w  sposób W yk lu cza ją cy  
m ożność z a tru c ia  k o b ie t u la tn ia ją c y m i się w y z ie w a m i (n p . c ja n o w o d o re m ), to  i  ta k  w ów czas 
p raca  k o b ie t na  ty m  oddz ia le  b y ła b y  zakazana. T a k  b o w ie m  o rze ka ł p rzep is  daw nego sp isu. 
K r y ł  w  sobie log iczn ie  za łożenie , iż  w  ów czesnych w a ru n k a c h  u s tro jo w y c h  n ie  będzie  m ożności 
re a liz a c ji n a le ż y te j te c h n ik i o ch ro n y  p ra c y . C hc ia ł w ięc  oca lić  p rz y n a jm n ie j p o z o ry  h u m a n ita ­
ry z m u , u su w a ją c  k o b ie ty  od  p ra c y  p rz y  g a lw a n izo w a n iu .

Spis n o w y  je s t  ca łko w ic ie  w o ln y  od tego  ro d z a ju  p e sym is ty c z n y c h  założeń. N ie  p rz e w id u je  
s y tu a c ji bez w y jś c ia . Je ś li n p . o d d z ia ł g a lw a n iz a c ji p rz y  u ż y c iu  c ja n k ó w  je s t  z p e w n ych  p rz y c z y n  
jeszcze d o tą d  n ie  na  po z io m ie  —  p raca  k o b ie t w  n im  je s t  zakazana. J e ś li n a to m ia s t d z ię k i szero­
k ie m u  zasto sow an iu  w  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m  n a jn o w szych  zd o b yczy  n a u ko w e j o c h ro n y  p ra c y  —  
o d d z ia ł g a lw a n iz a c ji będzie  ta k  zo rg a n izo w a n y , że szkod liw e  w y z ie w y  n ie  z a tru ją  p o w ie trz a  
w  s to p n iu  p rze k ra c z a ją c y m  dopuszcza lną  n o rm ę  —  to  n ie  m a żadnego o b ie k tyw n e g o  p o w o d u  
za ka zyw a n ia  k o b ie to m  p ra c y  na  ty m  oddz ia le .

N o w y  spis je s t  za te m  o p ty m is ty c z n y : w ie rz y  on  w  m o ż liw o śc i szybk ieg o  ro z w o ju  w  u s tro ju  
s o c ja lis ty c z n y m  n ie  ty lk o  te c h n ik i p ro d u k c ji ,  ale ta kże  po w ią zane j z n ią  te c h n ik i o c h ro n y  p ra c y . 
W ie rz y  w  p o p raw ę  w a ru n k ó w  p ra c y  ro b o tn ik a .

O m ó w iliś m y  u m y ś ln ie  szerzej te n  m o m e n t, bo  p o w ta rz a  się on  w  szeregu p u n k ó w  nowego 
sp isu , k tó r y  w  m ia rę  m ożnośc i u n ik a  d a w n y c h  zaka zów  ka te g o ry c z n y c h , a je d y n ie  d a je  za ka zy  
w a ru n ko w e , s tosow ane ta m , gdzie  jeszcze te c h n ik a  o c h ro n y  p ra c y  n ie  os iągnęła  n a le ży te g o  
po z io m u .

P R Z E M Y S Ł  M IN E R A L N Y  I  C H E M IC Z N Y

W  p rzem yś le  m in e ra ln y m , w  szczególności ce ra m iczn ym , k o b ie ty  z o s ta ły  dopuszczone do 
szeregu ta k ic h  p ra c  w  fa b ry k a c h  ce ra m iczn ych , k tó re  im  d o tą d  b y ły  zakazane, a k tó re  w  d u ż y m  
s to p n iu  są dz iś  zm echanizow ane.

W  h u ta c h  szk ła  dozw o lono  im  w y k o n y w a ć  zm echan izow ane w y d m u c h iw a n ie  szk ła , a w  ce­
m e n to w n ia c h  —  zm echan izow ane odw ażan ie  i  p a ko w a n ie  cem entu .

W  p rzem yś le  ch e m iczn ym  zas tąp iono  n ieokreś lone  dopuszczen ie  k o b ie t do  p ra c y  „ w  p rze ­
m yś le  fa rm a c e u ty c z n y m “  przez sprecyzow ane po ję c ie  „ w  a p te ka ch  i  le c z n ic tw ie “ .

N o w y  spis p rz e w id u je  b e z w a ru n k o w y  zakaz w  p rzem yś le  ch e m iczn ym  p ra c y  k o b ie t t y lk o  
ta m , gdzie  W ys tępu ją  t ru c iz n y  n ie w ą tp liw ie  zag raża jące  fu n k c jo m  k o b ie ty ,  ja k  p rz y  p racach  
ze z w ią z k a m i arsenu, a n ilin ą , c z te ro e ty lk ie m  o ło w iu , fo s fo re m  i  je g o  z w ią z k a m i t ru ją c y m i,  z t le n ­
k a m i a zo tu , r tę c ią  i td .

N o w y  spis i  w  te n  d z ia ł w nos i ściślejsze i  p ra k ty c z n ie js z e  s fo rm u ło w a n ie . Z a m ia s t n ie o k re ś lo ­
n y c h  zakazów  w p ro w a d zo n o  zup e łn ie  ko n se kw e n tn ie  te rm in y  „p rz e ro b u “  i  „s to s o w a n ia  w  p ro ­
d u k c ji“ , znosząc a b s u rd y  n a u ko w e  i  tech n iczn e , s p o tyka n e  w  sp is ie  p o p rze d n im , k tó re  z a b ra n ia ły  
k o b ie to m  w sze lk iego  z e tkn ię c ia  się z c h e m ik a lia m i.

W  w ie lu  p u n k ta c h  zastosow ano dopuszczenie w a ru n ko w e , g d y  n ie  są p rzekroczo ne  do - 
puszcza lne stężenia s z k o d liw y c h  s k ła d n ik ó w  w  p o w ie trz u . D opuszcza się w ięc  w  te n  sposób k o ­
b ie ty  do w ie lu  d z ia łó w  p rz e m y s łu  chem icznego, o ile  zachow ane są w  n ic h  w a ru n k i h ig ie n iczne ,

U s u n ię to  zaka zy  p ra c y  p rz y  w y tw a rz a n iu  a m o n ia ku , p rz y  s toso w an iu  kw asu  s ia rkow ego , 
solnego i td .

D opuszczono k o b ie ty  do p ra c y  w  fa b ry k a c h  je d w a b iu  sztucznego, o ile  n ie  są p rzekroczo ne  
dopuszcza lne stężenia  sz k o d liw y c h  s k ła d n ik ó w  w  p o w ie trz u .

P o n a d to  na dano  ca łem u d z ia ło w i chem icznem u in n y  u k ła d , b a rd z ie j p rz e jrz y s ty  i  śc is ły  
na u ko w o .

D opuszczono k o b ie ty  do szeregu p ra c  w  ra f in e r ia c h  n a fty .
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IN N E  P R Z E M Y S Ł Y

W  fa b ry k a c h  ce lu lo zy  dopuszczono pracę k o b ie t,  o i le  n ie  są p rzekroczone  n o rm y  dopuszcza lne 
stężeń s z k o d liw y c h  s k ła d n ik ó w  w  p o w ie trz u .

W  p rzem yś le  sp o żyw czym  rozszerzono zakres p ra c  d o zw o lo n ych  k o b ie to m  w  cu k ro w n ia c h  
(obs ługa  szeregu m a szyn  i  a p a ra tó w ) o raz w  fa b ry k a c h  ty to n io w y c h .

R e w o lu c y jn y m  k ro k ie m  w  te j dz ie d z in ie  je s t  zastąp ien ie  d o tych cza so w ych , b a rdzo  ry g o ­
ry s ty c z n y c h  zakazów  p ra c y  k o b ie t w  p o lig ra fic e , p rzez zaka zy  ic h  p ra c y  je d y n ie  w  o d le w n ia ch  
czc ionek o raz p rz y  od lew ie  s te re o typ ó w .

D opuszczono pracę  k o b ie t w  ro to g ra w iu rz e , o i le  n ie  są p rzekroczone  n o rm y  stężeń g ra n icz ­
n y c h  oraz w e w sze lk iego  ro d z a ju  d ru k a rn ia c h , w  k tó r y c h  w ie le  p ra c  b y ło  d la  n ic h  d o tą d  z a m kn ię ­
ty c h .

W  dz ia le  k o m u n ik a c ji i  t ra n s p o r tu  dopuszczono pracę k o b ie t w  ch a ra k te rze  m a szyn is tó w  
i  p a la czy , w  żeg ludze — - p a la czy  n a  p a liw o  p łyn n e .

D opuszczono pracę  k o b ie t,  ja k o  k ie ro w c ó w  sam ochodów  o to n a ż u  do 2,5 to n  o raz au tobu sów  
do  14 osób, a ta kże  m o to rn ic z y c h  tra m w a jó w  i  k o le je k  e le k try c z n y c h .

Spis n ie  zaw ie ra  zaka zu  p ra c y  k o b ie t p rz y  ro b o ta c h  leśnych .
Z a k a z y  p ra c y  k o b ie t w  c ią ży  i  k a rm ią c y c h  o b e jm u ją  p racę  p o d  z iem ią  w  k o p a ln ia c h , o raz 

w e w sze lk iego  ro d z a ju  p o ja zd a ch  m e ch a n iczn ych  w  ru c h u , zaś k o b ie t w  c ią ży  —  p rz y  d źw ig a n iu  
w sze lk ich  c ięża rów  o raz obsłudze a p a ra tó w  R oen tgena .

Z A K O Ń C Z E N IE

O to  ja k  p rze d s ta w ia  się n o w y  spis ro b ó t w z b ro n io n y c h  k o b ie to m . L iczn e  zas tę py  k o b ie t 
z n a jd ą  d z ię k i n ie m u  o tw a r ty  dostęp  do n o w y c h  d z ia łó w  p ra c y  i  m ożność p o dn ies ie n ia  d o b ro b y tu  
sw ej ro d z in y , o raz  aw ansu fachow ego i  społecznego. D z ię k i n o w e m u  sp isow i p rze m ys ł naszego 
P a ń s tw a  p o w ię kszy  swe k a d ry  i  w z m o cn i swe m o ż liw o śc i p ro d u k c y jn e . Je s t to  w ięc  a k t ,  k tó r y  
w  nasze życ ie  pa ńs tw ow e  i  społeczne w nos i w a rto ś c i p o z y ty w n e .



M A M R O T O W A  W A N D A

Uchwała rządu w  sprawie ren t górniczych
R o la  ubezpieczeń spo łecznych w  gospodarce so c ja lis ty c z n e j, po le ga ją ca  za ró w n o  n a  spo­

łe czn ym  z a sp a ka ja n iu  n ie k tó ry c h  p o trz e b  k la s y  ro b o tn ic z e j w  o k re ś lo n ych  w y p a d k a c h  „ lo ­
sow ych” , w y w o łu ją c y c h  n iem ożność za ro b ko w a n ia , ja k  i  n a  u c z y n ie n iu  z ubezp ieczeń jedn ego  
z e lem en tó w , u ła tw ia ją c y c h  w y k o n a n ie  p la n ó w  go spoda rczych  —  zna laz ła  w ła ś c iw y  w y ra z  
w  p o w z ię te j przez P re z y d iu m  R z ą d u  w  d n iu  10 s ty c z n ia  1951 r .  uch w a le  o w ysokośc i św iadczeń 
e m e ry ta ln y c h  d la  g ó rn ik ó w  z a tru d n io n y c h  p o d  z ie m ią  (M o n ito r  P o ls k i N r  A — 5, poz. 64 )1).

W p ra w d z ie  ogół p ra c o w n ik ó w  g ó rn ic tw a  w ęglow ego k o rz y s ta  ju ż  ze św iadczeń d o d a tk o ­
w y c h , tz w . p e n sy j b ra c k ic h  (w a lk a  o ubezpieczenie  b ra c k ie  b y ła  h is to r ią  w ie lu  k rw a w y c h  n a w e t 
w a lk  k la s y  ro b o tn ic z e j) , t y m  n ie m n ie j ubezp ieczen ie  to  n ie  zabezpiecza ło w  d o s ta te czn y  sposób 
g ó r n ik ó w  z a ję t y c h  w  p r a c y  p o d  z ie m ią ,  k tó ra  d e cyd u je  o w y d a jn o ś c i k o p a lń . Z adan ie  
to  p o s ta w iła  p rzed  u b ezp iecze n iam i —— u  p ro g u  P la n u  6 -le tn ieg o  K a r ta  G ó rn ik a , zap ow iada ją c  
d la  p ra c o w n ik ó w  p o d z ie m n ych  ta k ie  „u p rz y w ile jo w a n ie “  p r z y  W ym ia rze  św iadczeń e m e ry ta l­
n y c h , a b y  d la  in w a lid ó w  p ra c y  g ó rn icze j d o c h o d z iły  one do 60%  za robków . U w zg lę d n ia ją c  
obecny, w c iąż  b . s k ro m n y  p o z io m  św iadczeń e m e ry ta ln y c h , K a r ta  G ó rn ik a  s tw o rz y ła  is to tn ie  
w y b itn e  u p r z y w i l e jo w a n ie  d la  p r a c u ją c y c h  p o d  z ie m ią ,  co, ja k  po d a ła , uzasadn ione 
b y ło  przez „d o n io s łe  znaczenie p rz e m y s łu  w ęglow ego d la  ro z w o ju  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, d o ­
tychczasow e w ie lk ie  os iągn ięc ia  g ó rn ik ó w , ic h  zas ług i w  p o d ję c iu  in ic ja ty w y  i  rozpow szech n ian iu  
w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra c y , d z ię k i k tó re m u  u ru ch o m io n e  z o s ta ły  now e i  z w ie lo k ro tn io n e  is tn ie ­
ją c e  m o ż liw o śc i p ro d u k c y jn e  na szych  w a rs z ta tó w  p ra c y ” , o raz  „szczególne W a ru n k i c iężk ie j 

i  o fia rn e j p ra c y  g ó rn ik ó w  p o d  z ie m ią “ .
W  re zu lta c ie  u c h w a ła  P re z y d iu m  R zą d u  z 10 s ty c z n ia  1951 r .  spe łn ia  w  znacznej m ierze  

p o s tu la t y -p re m ie ra  M in ca , w y ra ż o n y  w  je g o  re fe ra c ie  n a  o s ta tn im , V I  P le n u m  K C  P Z P R , m ia ­
n o w ic ie , a b y  b liż e j zw iązać św iadczen ia  ubezp ieczen iow e „ z  ilo ś c ią  i  ja k o ś c ią  p ra c y  p ra c o w n ik a ... 
z ch a ra k te re m , tru d n o ś c ią  i  s tażem  je g o  p ra c y “ . F a k t ,  że ścisłe p o w ią zan ie  św iadczeń ub ezp ie ­
czen io w ych  z ro d z a je m  p ra c y  p ra c o w n ik a  u ła tw i w a lk ę  o w z ro s t p ro d u k c ji ,  p rz y c z y n ia ją c  się 
do p o p ra w ia n ia  k w a lif ik a c y j,  zw iększan ia  d y s c y p lin y  i  podnoszen ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  je s t  
specja lne cen ny  na  o d c in k u  g ó rn ic tw a , k tó re g o  zad an ia  p ro d u k c y jn e  s ta n o w ią  c e n tra ln y  p u n k t 

naszej obecnej p o l i t y k i  gospodarcze j.
K tó re  p o s ta n o w ie n ia  u c h w a ły  z 10 s ty c z n ia  s p e łn ia ją  pow yższe p o s tu la ty ?  P rzede w s z y s t­

k im  u ch w a ła , ja k o  całość, będąc W yrazem  u p rz y w ile jo w a n ia  p ra c y  p o d z ie m n e j, w iąże  ściśle 
z tą  p racą  specja lne św iadczen ia  ubezp ieczen iow e, a t y m  sa m ym  zachęca do p ra c y  w  g ó rn ic tw ie . 
C iężk ie  i  o d p o w ied z ia lne  w a ru n k i p ra c y  p o d z ie m n e j u p ra w n ia ją  do le p szych  i  k o rz y s tn ie js z y c h  
św iadczeń u b ezp iecze n iow ych . Je s t to  je d n a k  u w a ru n k o w a n e  p e w n y m  s ta ż e m ,  k tó r y  w y ­
nosi 10 la t  p ra c y  g ó rn icze j po d  z ie m ią . P o n a d to  u c h w a ła  p rz e w id u je  d o d a tko w e  u p rz y w ile ­
jo w a n ie  d łu ższych  okresów  p ra c y , zap e w n ia ją c  w ów czas św iadczen ia  n ie  ty lk o  d la  in w a lid ó w

1) T reść te j  u c h w a ły  zos ta ła  ju ż  p o k ró tc e  p o d a n a  w  N r  1 (w  d z ia le  V  „P rz e g lą d  P ra ­
w a  Społecznego“  s tr . 5). W y w o d y  poniższe m a ją  n a  ce lu  u w y p u k le n ie  za łożeń, n a  j a ^ i 
o p a rta  zos ta ła  u c h w a ła  P re z y d iu m  R zą d u  W sp raw ie  św iadczeń  e m e ry ta ln y c h  d la  g ó rn ik ó w  
z a tru d n io n y c h  p o d  z iem ią . (R e d .),
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( t j .  n ie zd o ln ych  ju ż  do p ra c y  po d  z ie m ią ), ale i  d la  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  u k o ń c z y li 55 ro k  życ ia , 
a p rze p ra co w a li 25 la t  p o d  z iem ią . T a k  d łu g i okres p ra c y  p o dz iem n e j d a je  w ięc  p ra w o  do ś w ia d ­
czeń w  m ło d y m  s tosu nkow o  w ie k u , d z ię k i zaś p o s ta n o w ie n iu  K a r t y  G ó rn ik a , że „p ra c o w n ic y  
g ó rn ic tw a  w ęglow ego zach o w u ją  pe łne  p ra w o  do na leżne j im  re n ty  i  p e n s ji ró w n ie ż  i  w ów czas, 
g d y  n a d a l p ra c u ją  za ro b ko w o “  —  p ra c o w n ik  ta k i  m oże p racow ać n a d a l n a  d o tych cza so w ym  
s ta n o w isku , p o b ie ra ją c  n o rm a ln y  za robek  i  re n tę  jednocześn ie .

P ow iązan ie  św iadczeń ubezp iecze n iow ych  ze stażem  p ra c y  p rz e ja w ia  się ró w n ie ż  i  w  uza ­
le żn ie n iu  sam ej w ysokośc i św iadczeń od  d łu g o ś c i  p r a c y .  T a be la  ok re ś la ją ca  św iadczen ia , 
tz w . re n ty  gó rn icze , zaw ie ra  dużą ro zp ię tość  p o m ię d zy  s ta w k a m i w  za leżności od  d ług ośc i p ra c y . 
R o zp ię to śc i te  dochodzą do 2 3 0 %  (w  n a jw yższe j g ru p ie  za ro b ko w e j).

W  te n  sposób u ch w a ła  z 10 s ty c z n ia  w iąże  św iadczen ia  e m e ry ta ln e  ze s tażem  p ra c y , za­
ró w n o  je ś l i  cho dz i o p o w s ta n ie  u p ra w n ie ń , ja k  i  o w ysokość s ta w e k  re n to w y c h .

U za leżn ien ie  św iadczeń u b ezp iecze n iow ych  od  „ t r u d n o ś c i “  p ra c y  z n a jd u je  sw ó j w y ra z  
n ie  ty lk o  w  sam ej zasadzie u c h w a ły  z 10 s tyczn ia , ale ró w n ie ż  w  je j  p o s ta n o w ie n ia ch  o n ie ­
k tó r y c h  p racach , za lic za n ych  w  zw ię kszo n ym  W ym iarze . P race  w  p rz o d k a c h  i  p race  p rz y  g łę ­
b ie n iu  szybó w , ja k o  spec ja ln ie  w ażne i  de cyd u ją ce  o p ro d u k c ji,  lic zo n e  są w  s to su n ku  p ó łto ra -  
k ro tn y m . W  te n  sam  sposób ja k o  szczególnie n iebezpieczne i  od po w ie d z ia ln e  liczo n e  są o k resy  
p rzyna leżn ośc i do  d ru ż y n  ra to w n ic z y c h  w  k o p a ln ia c h . T a k  w ięc  r o d z a j  p r a c y  p o d z ie m n e j p o ­
s iada d o d a tko w e  znaczenie , w p ły w a ją c e  pośredn io  n a  p ra w o  do re n ty  o raz n a  je j  W ym ia r. J a ­
k o ś ć  p r a c y  w p ły w a  ró w n ie ż , choć po średn io , n a  w ysokość św iadczeń, o p a rty c h  n a  u ch w a le  
z 10 s tyczn ia . Jakość p ra c y  z n a jd u je  b o w ie m  sw ó j w y ra z  p rzede w s z y s tk im  w  w ysokośc i za­
ro b k u , a w obec is tn ie n ia  g ru p  z a ro b k o w y c h  —  w p ły w a  n a  w y m ia r  re n ty  gó rn icze j. S ta w k i re n t 
w  n a jw yższe j g ru p ie  za ro b ko w e j p rz e k ra cza ją  p rzeszło  3 -k ro tn ie  s ta w k i w  na jn iższe j g ru p ie . 
R ozp ię tość  g ru p  z a ro b k o w y c h  je s t  znaczna (n a jn iż s z a —  do 400 z ł, n a jw yższa  p o n a d  1.400 z ł) , 
a w ięc  d a je  po le  do dużego z ró żn iczko w a n ia  św iadczeń.

U za leżn ien ie  św iadczeń od  ro d z a ju  p ra c y  po dkreś lo ne  je s t  przez po s ta n o w ie n ie  u c h w a ły , 
p rzyzn a ją ce  p ra w o  do re n t g ó rn iczych  ty lk o  p ra c o w n ik o m , k tó r z y  podczas p o w s ta n ia  w a ru n k ó w  
do  św iadczeń b y l i  z a tru d n ie n i p o d  z iem ią . M a  to  zachęcić p ra c o w n ik a  do w y trw a n ia  w  p ra c y  
p o d z ie m n e j ta k  d ług o  ja k  d ług o  m oże ją  w y k o n y w a ć , w zg l. d o p ó k i n ie  os iągn ie  s ta żu  i  w ie k u , 
u p ra w n ia ją ce g o  do re n ty  m im o  b ra k u  in w a lid z tw a .

S pec ja lne  p o trz e b y  re s o rtu  g ó rn ic tw a  ja k  ró w n ie ż  szczególna ro la  na  t y m  o d c in k u  z w ią zku  
zaw odow ego, sp o w o d o w a ły  w p ro w a d ze n ie  do u c h w a ły  z 10 s ty c z n ia  p rze p isó w  o p r a c y  tz w .  
r ó w n o r z ę d n e j .  P raca  w  ra d a ch  z a k ła d o w y c h  w  k o p a ln ia c h  i  w e w ła d za ch  Z w ią z k u  Z a w o d o ­
wego G ó rn ik ó w  (p o d  w a ru n k ie m  u p rz e d n ie j p ra c y  p o d  z ie m ią ), p race  te c h n ic z n o - in s tru k to r-  
sk ie  w  ty m ż e  z w ią z k u  (p o d  w a ru n k ie m  5 -le tn iego  z a tru d n ie n ia  p o d  z ie m ią ), a ta kże  p race  na  
s ta n o w iska ch , w y m a g a ją c y c h  k w a lif ik a c y j te ch n ic z n y c h  w  a d m in is tra c ji gó rn icze j, w  u rzędach  
g ó rn iczych , w  in s ty tu ta c h  n a u k o w y c h  i  w  sa m ym  M in is te rs tw ie  G ó rn ic tw a  (p o d  w a ru n k ie m  
5 - le tn ie j p ra c y  p o d z ie m n e j), uw ażane  są za ró w n o rzę dne  z p ra cą  ,podz iem ną. D o  p ra c y  p o d ­
z iem ne j do liczane  są ró w n ie ż  o k re sy  ch o ro b y  i  s łu żb y  w o jsko w e j (n ie za w o d o w e j), p rz y p a d a ­
ją ce  bezpośredn io  po  z a tru d n ie n iu  p o d  z iem ią .

U ch w a ła , m ó w ią c  o p ra c y  p o d  z ie m ią , ro zu m ie  po d  n ią  p o n a d to  p racę  w  ch a ra k te rze  n iż ­
szego, średniego i  w yższego do zoru . U c h w a ła  o b e jm u je  ró w n ie ż  n ie  ty lk o  ko p a ln ie  w ęg la , ale 
i  ko p a ln ie  ru d , k ru szcó w  i  g l in k i  o g n io trw a łe j. D la  p ra c o w n ik ó w  ty c h  k o p a lń  K a r ta  G ó rn ik a  
s ta n o w i szczególny p rz y w ile j,  gd yż  w  swej w iększośc i n ie  k o rz y s ta li o n i do tychczas  z żadnego 
do da tko w e go  ubezpieczenia .

O b o k  ty c h  zasadn iczych  m o m e n tó w  u c h w a ły  z 10 s ty c z n ia  1951 r . ,  k tó re  są in te re su ją ce  
z p u n k tu  w id ze n ia  specja lnego p o w ią za n ia  św iadczeń u b ezp iecze n iow ych  z okresem , ro d z a je m  
i  ch a ra k te re m  pewnego ro d z a ju  p ra c , a w  ty m  p rz y p a d k u  —  szczególnych p ra c  w  g ó rn ic tw ie , 
u ch w a ła  z 10 s tyczn ia  rb . zas ług u je  n a  uw agę ró w n ie ż  z p u n k tu  w id ze n ia  o g ó ln ych  zagadn ień  
p o l i t y k i  ubezp ieczen iow e j.
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P rzede w s z y s tk im  w ięc  u ch w a ła  z ry w a  z p rz y ję tą  do tychczas  d la  g ó rn ic tw a  zasadą św ia d ­
czeń d o d a tk o w y c h , a w ięc  p rz y s łu g u ją c y c h  o b o k  św iadczeń z ubezp ieczen ia  powszechnego. 
Ś w ia dczen ia  z u c h w a ły  są to  ś w i a d c z e n i a j e d n o l i t e ,  zas tę pu j ące zarów no  re n ty  e m e ry ta ln e  
ja k  i  pensje  b ra c k ie , a w ięc  są to  św iadczen ia  now ego ty p u ,  s tw orzone  w  ra m a c h  c a ło k s z ta łtu  
sys tem u e m ery ta ln ego  d la  p e w n e j, u p rz y w ile jo w a n e j g ru p y  p ra c o w n ik ó w . Z n a jd u je m y  t u  n a ­
w ią za n ie  do ra d z ie c k ic h  ko n ce p cy j ubezp ieczen ia  społecznego, w  k tó r y c h  n ie  m a  ubezpieczeń 
d o d a tk o w y c h , je s t  n a to m ia s t p o d z ia ł p ra c o w n ik ó w  n a  t r z y  k a te g o r ie  i  u p rz y w ile jo w a n ie  w y ż ­
szych  k a te g o r ii w  zakres ie  u p ra w n ie ń  i  w ysokośc i św iadczeń. P ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i p o d  z iem ią  
za liczen i są t u  do I-s z e j, na jw yższe j k a te g o r ii.

W p ro w a d zo n e  u ch w a łą  z 10 s ty c z n ia  1951 r .  u p rz y w ile jo w a n ie  p ra c o w n ik ó w  p o d z ie m n ych  
w  zakres ie  w ysokośc i św iadczeń je s t  b a rdzo  znaczne. R e n ty  gó rn icze  w ynoszą  od  175 z ł do 840 z ł, 
co, u w z g lę d n ia ją c  n a w e t św iadczen ia  d o d a tko w e  z ubezp ieczen ia  b ra ck ie g o  je s t  b a rd zo  du żą  p o d ­
w y ż k ą  w  p o ró w n a n iu  ze stanem  do tych cza so w ym .

Z asadn iczą  zm ian ą , ja k ą  u ch w a ła  w p ro w a d za  je s t  u s ta la n ie  u p ra w n ie ń  i  ob licza n ie  św iad ­
czeń w  zależności o d  i l o ś c i  l a t  p r a c y  a n ie  ubezp ieczen ia . U c h w a ła  z 10 s ty c z n ia , za licza ją c  
o k re sy  p ra c y  po d z ie m n e j n ie  ro b i ró ż n ic y , czy  b y ły  one „o b ję te  o b o w ią zk ie m  ubezp ieczen ia “ . 
W  te n  sposób ro ze rw a n a  zosta je  os ta teczn ie  w spó łza leżność m ię d z y  o p ła ca n ie m  sk ła d e k  za p ra ­
c o w n ika , a  n a d a w a n ie m  u p ra w n ie ń , tz n . sys tem  św iadczeń s ta je  się n ieza le żn y  od  sys tem u  
fina nsow an ia .

U c h w a ła  p rz y n o s i też  re w e la c y jn ą  zm ianę  na  o d c in k u  św iadczeń w  ra z ie  w y p a d k u  w  z a ­
t r u d n i e n i u .  W  p rz y p a d k a c h  bo w ie m , g d y  n iezdo lność u p ra w n ia ją c a  do re n ty  g ó rn icze j (n ie ­
zdo lność do p ra c y  p o d  z iem ią ) spow odow ana  zos ta ła  w y p a d k ie m  ( lu b  cho ro b ą  zaw odow ą) n ie  
p rz y z n a je  się w  ogóle r e n ty  w y p a d k o w e j, n a to m ia s t re n tę  g ó rn iczą  w ym ie rza  się w  sposób spe­
c ja ln ie  u p rz y w ile jo w a n y . R e n tę  tę  ob licza  się n ieza leżn ie  od  ilo ś c i la t  p ra c y  p o dz iem n e j w /g  
s tażu  25 -le tn ie go , a następn ie  zw iększa  się jeszcze o pe w ie n  p ro c e n t, w  za leżności od  s to p n ia  
uszkodzen ia  w yp a d ko w e g o . W  ra z ie  pe łn e j n iezd o lno śc i w y p a d k o w e j (1 0 0 % -o w e j) w z ro s t te n  
w y n o s i 30%  re n ty  gó rn icze j. A n a lo g iczn ie  ob liczane  są św iadczen ia  d la  w d ó w  i  s ie ro t zu p e łn ych  
po  p ra c o w n ik a c h , k tó r z y  z m a r li w s k u te k  w y p a d k u . T o  po s tano w ie n ie  u c h w a ły  n a w ią z u je  ró w ­
n ież  do k o n ce p cy j ra d z ie c k ic h , sys tem  b o w ie m  ubezp ieczen iow y ra d z ie c k i n ie  zna  oso bnych  re n t 
w y p a d k o w y c h .

W reszcie  je d e n  jeszcze m o m e n t u c h w a ły  z 10 s ty c z n ia  zas ług u je  n a  p o dkreś le n ie . Je s t to  
na łożen ie  n a  Z w ią ze k  Z a w o d o w y  G ó rn ik ó w  sp e c ja ln ych  o b o w ią zkó w  w s p ó ł p r a c y  p rz y  w y ­
k o n y w a n iu  u c h w a ły , ja k o  w y ra z  p rz e m ia n  o rg a n iz a c y jn y c h , z m ie rz a ją c y c h  do p o w ie rze n ia  w y ­
k o n y w a n ia  ubezpieczeń spo łecznych z w ią zko m  za w o d o w ym . A k ty w n o ś ć  Z w ią z k u  G ó rn ik ó w  
na  o d c in k u  so c ja ln y m  przesądza p o z y ty w n ie  tę  w spó łp racę  i  po zw a la  się spodz iew ać, że o d c in ek  
g ó rn ic z y  będzie  p rzodow a ć i  p o d  ty m  w zg lędem .

R e asu m u ją c , u ch w a ła  z 10 s ty c z n ia  1951 r .  w  sp raw ie  w ysokośc i św iadczeń e m e ry ta ln y c h  
d la  g ó rn ik ó w , z a tru d n io n y c h  p o d  z ie m ią , je s t  n a  w a ż n y m  p ro d u k c y jn ie  i  spo łecznie o d c in k u  
g ó rn ic tw a , re a liza c ją  szeregu p o s tu la tó w , ja k ie  w ysu n ię te  z o s ta ły  n a  t le  p o trz e b  spo łecznych 
i  eko n o m iczn ych  obecnego okresu .

\



P A P U Z I Ń S K I  S T A N I S Ł A W

O zasadach działania akcji socjalnej
Znaczen ie  a k c ji  so c ja ln e j d la  ro z w o ju  naszego P a ń s tw a  Lu dow eg o  sp ra w ia , że coraz częściej 

s taw ian e  je s t  p y ta n ie , ja k a  p o w in n a  b y ć , ja k im  w a ru n k o m  o d pow iad ać  i  ja k ie  pos iadać w ła śc i­
w ośc i p ra ca  re fe re n ta  socja lnego , a b y  sp e łn ia ła  swe w ie lo s tro n n e  zadanie .

W obe c  zupełnego n ie m a l b ra k u  p u b lik a c ji  n a  te m a t a k c ji so c ja ln e j, re fe re n t so c ja ln y  w  swej 
t ru d n e j p ra c y  je s t  często p o zo s ta w io n y  sam em u sobie i  zazw ycza j n ie  z n a jd u je  od p o w ie d z i na  
dręczące go p y ta n ia . O b c ią żo n y  p o w a ż n y m i o b o w ią zka m i n ie  pos iada czasu n a  u trz y m a n ie  łą c z ­
ności z in n y m i p ra c o w n ik a m i n a  n iw ie  so c ja ln e j, Wobec czego w za je m n a  w y m ia n a  m y ś li i  do św ia d ­
czeń je s t  n ik ła  i  p rz y p a d k o w a  lu b  też  n ie  is tn ie je  zup e łn ie . P o łożen ie  pogarsza ł b ra k  w  k ra ju  p ism a  
p e riodyczn ego , k tó re  b y  rozw aża ło  i  ro z w ią z y w a ło  p ro b le m y  a k c ji  so c ja ln e j. S poradyczne a r ty ­
k u ły ,  roz rzucon e  po  ró ż n y c h  p ism a ch  co d z ie nnych , b y ły  poszczegó lnym  re fe re n to m  dostępne 
je d y n ie  w  m a le ń k ie j części.

R ó w n ie ż  w  czasie szko len ia  n ie  u z y s k iw a ł re fe re n t s o c ja ln y  w y ja ś n ie n ia  l ic z n y c h  zagadn ień , 
pon iew aż k r ó tk i  okres p rzeznaczo ny  n a  szko len ie  n ie  p o zw a la ł o b ją ć  p ro g ra m e m  w s z y s tk ic h  p a ­
lą c y c h  k w e s tii.  P ro g ra m  te n  og ra n icza ł się zazw ycza j do o rg a n iza cy jn e j i  te ch n iczn e j s tro n y  d z ia ­
ła ln o śc i re fe re n ta  socja lnego i  to  w  s k ro m n y m  je d y n ie  zakresie.

Je s t w ięc  w ie le  zagadn ień , k tó re  n ig d y  n ie  z n a la z ły  ośw ie tle n ia  a n i w  p u b lik a c ja c h  czy  a r ty ­
k u ła c h , a n i w  u k a z u ją c y c h  się od  czasu do czasu s k ry p ta c h  —  a bez ic h  z ro zu m ie n ia  n ie  podobn a  
p ro w a d z ić  p ra w id ło w o  ro b o tę  soc ja ln ą  w  zak ład z ie  p ra cy .

T y lk o  n ie k tó re  zag adn ie n ia  W ys tę p u ją  W yraźn ie  n a  te re n ie  poszczegó lnych  za k ła d ó w  p ra c y . 
In n e  z a ry s o w u ją s ię  o s trze j d o p ie ro  w te d y , g d y  obserw ac ja  i  an a liza  p ra c y  o b e jm u je  a kc ję  w  w ię k ­
szym  zasięgu: m ia s ta , p o w ia tu , w o je w ó d z tw a  czy n a w e t całego k ra ju .

1. P O S T U L A T  R Ó W N O Ś C I U S Ł U G

■ R a d a  za k ła d o w a  i  re fe re n t s o c ja ln y , k ie ru ją c  dz ie c i p ra c o w n ik ó w  swego z a k ła d u  p ra c y  do 
ró ż n y c h  p la có w e k  u s łu g o w ych  (ż ło b k i,  p rzedszko la , św ie tlice  i tp . ) ,  s p o ty k a ją  się z p rz y p a d k a m i 
ró żn ic  —  n ie raz  ba rd zo  ra żących  —  w  po z io m ie  i  ja k o ś c i św iadczeń, u d z ie la n y c h  przez poszcze­
gó lne p la c ó w k i.

B o g a ty  m a te r ia ł o b s e rw a cy jn y  z e b ra li na  pew no  zw łaszcza c i re fe re n c i z w ie lk ic h  za k ła d ó w  
p ra c y , k tó r z y ,  n ie  ro zp o rzą d za ją c  p la có w ką  soc ja ln ą  w łasną , w  sw o im  p rze d s ię b io rs tw ie , zm u ­
szeni są um ieszczać dz iec i p ra c o w n ik ó w  w  p la có w ka ch  te re n o w ych , ro z rzu co n ych  w  ró żn ych  
p u n k ta c h .

R óżn ice  d o ty c z ą  za rów no  W yposażenia dane j p la c ó w k i np . p rzedszko la  w  zasadnicze u rz ą ­
dzen ia  ru ch o m e  (m eb le , sp rzę ty ) i  za o p a trze n ia  w  pom oce w ychow a w cze  (z a b a w k i, m a te r ia ły  do 
za jęć), ja k  i  w y ż y w ie n ia , czystośc i, o p ie k i h ig ie n ic z n o - le k a rs k ie j. N ie  p o trze b a  t u  m ó w ić  o szko d li­
w ośc i ta k ic h  ró ż n ic  ta k  d la  ro z w o ju  fiz yczn e g o , j a k i  d la  w ych o w a n ia  dz iec i. Ś w iadom e ro b o tn ice  
i  ro b o tn ic y  d a ją  d o s ta te czn y  w y ra z  t y m  w a d liw o śc io m , sk ła d a ją c  re k la m a c je  do re fe ra tu  soc ja l­
nego lu b  ra d y  zak ła d o w e j.

O b o w ią zu je  zasada, iż  p o z io m  u s łu g  i  św iadczeń p o w in ie n  b y ć  je d n a k o w y  w  p la có w ka ch
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te re n o w y c h  i  za k ła d o w y c h , bez w zg lę d u  na  w ie lko ść  p la có w e k  i  in n e  oko liczn o śc i, po zo rn ie  
uzasadn ia jące  różn ice.

O b o w ią zk ie m  re fe re n ta  socja lnego je s t  poznan ie  w a ru n k ó w  o p ie ku ń czo -w ych o w a w czych  
w  p la có w ka ch , do k tó r y c h  k ie ru je  dz iec i swego z a k ła d u , oraz o d d z ia ły w a n ie  na  k ie ro w n ic tw o  
p lacó w ek , a b y  p o z io m  u s łu g  (św iadczeń) b y ł w e w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  je d n a k o w y .

N a le ży  p o d k re ś lić , że W ym agan ia  je d n akow e go  p o z io m u  św iadczeń w e W szys tk ich  p la có w ka ch  
danego ro d z a ju  (w  ż ło b ka ch , p rzedszko la ch , ś w ie tlica ch , do m a ch  Wczasów p ra co w n iczych ) są 
ca łko w ic ie  uzasadn ione n o rm a m i s taw e k , p rzeznaczo nych  n a  k o s z ty  p ro w a d ze n ia  i  u trz y m a n ia .

O dnośn ie  p la có w e k  o p ie k i nad  dz ieck ie m  o d p ow ied n ie  je d n o lite  n o rm y  fin a n so w e  o b o w ią zu ją  
w  przedszko la ch , ż ło b ka ch , ś w ie tlica ch , czy  n a  k o lo n ia c h  le tn ic h  bez w zg lę d u  n a  to ,  k to  je s t  ic h  
w ła śc ic ie lem : z a k ła d  p ra c y , ra d a  na ro d o w a , czy  in s ty tu c ja  społeczna.

O d p ow iedn ie  z ró żn ico w a n ie  s taw e k , p rze w id z ia n e  p ism e m  o k ó ln y m  P K P G  N r  6 z 9 lu te g o  
1951 r .  m a  n a  ce lu  w łaśn ie  zabezpieczenie jed n a ko w e g o  p o z io m u  św iadczeń p la c ó w k o m  m n ie j­
szym , w  k tó r y c h  k o s z ty  osobowe i  n ie k tó re  k o s z ty  a d m in is tra c y jn e  k s z ta łtu ją  się s to su n ko w o  
w yże j.

Zasada ró w n ośc i u s ług  (św iadczeń) w y n ik a  z d e m o k ra ty c z n y c h  za łożeń P a ń s tw a  Lu d o w e g o . 
Is tn ie n ie  p la có w e k  e lita rn y c h  i  spec ja ln ie  zam o żn ych  z je d n e j s tro n y , u b o g ich  zaś z d ru g ie j,  b y ­
ło b y  z ty m i  za łoże n iam i sprzeczne.

W  p ra k ty c e  w p ro w adze n ie  i  u trz y m a n ie  je d n o lite g o  p o z io m u  św iadczeń za leży od  sp raw nośc i 
gospodarcze j k ie ro w n ic tw a  p la c ó w k i o raz  od  regu la rneg o  n a p ły w u  ś ro d kó w  fin a n s o w y c h . 
U m ie ję tn o ś ć  go spoda row an ia  często jeszcze szw anku je , co w  e fekc ie  je s t  ró w noznaczne  z m a rn o ­
tra w s tw e m  części ro zp o rzą d za ln ych  ś ro d kó w  f in a n s o w y c h . K o n tro la  spo łeczna K o m ite tó w  
R o d z ic ie ls k ic h  i  ra d  z a k ła d o w y c h  w e w s p ó łd z ia ła n iu  z re fe ra ta m i s o c ja ln y m i p o z w o li szybc ie j 
osiągnąć w ła śc iw ie  w y ró w n a n y  p o z io m  u s ług  i  zap ew n ić  s ta łe  je g o  u trz y m a n ie .

J e d n y m  z w a ru n k ó w  u trz y m a n ia  n a  s ta łe  w y ró w n a n e g o  p o z io m u  u s łu g  je s t  zapew n ien ie  
regu la rneg o  d o p ły w u  g o tó w k i do p la có w e k  u s łu g o w ych . W  ty m  w zg lędz ie  k ie ro w n ic y  p la có w e k  
re jo n o w y c h  p o w in n i p a m ię ta ć  o kon iecznośc i p rze sy ła n ia  za k ła d o m  p ra c y  o d p o w ie d n ich  d o k u ­
m e n tó w  ra c h u n k o w y c h , p o z w a la ją cych  n a  p rzekazan ie  we w ła ś c iw y m  czasie na leżności. R e fe renc i 
zaś s o c ja ln i p o w in n i dbać, a b y  na leżnośc i te  b y ły  n iezw ło czn ie  p rzesyłane .

P rze p isy  P K P G  z o b o w ią zu ją  te renow e p la c ó w k i soc ja lne  do  p rz e d k ła d a n ia  za k ła d o m  p ra c y  
d o k u m e n tó w  ra c h u n k o w y c h  z g ó ry , n a  15 d n i p rzed  rozpoczęc iem  m ies iąca  ro z ra ch u n ko w e g o , 
a z a k ła d y  p ra c y  obow iązane są przekazać  na leżność p rze lew em  b a n k o w y m  n a  5 d n i p rzed  ro zpo ­
częciem  m ies iąca  ro z rachu nkow e go .

T e rm in y  te  m uszą b y ć  ściśle p rzestrzegane , p o n iew aż  te renow e p la c ó w k i soc ja lne  n ie  ro z p o ­
rzą d za ją  ż a d n y m i za p a so w ym i k re d y ta m i. W sze lk ie  op óźn ien ia , czy  to  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  
p la có w e k  so c ja ln ych , czy  ze s tro n y  z a k ła d ó w  p ra c y , czy  też  in s ty tu c j i  b a n k o w y c h  u n ie m o ż liw ia ją  
u trz y m a n ie  ró w n e j i  je d n o lite j s to p y  św iadczeń d la  k o rz y s ta ją c y c h .

R óżne  w a ru n k i,  w  ja k ic h  e g z ys tu ją  poszczególne p la c ó w k i (różna  ic h  w ie lkość , ró żn ice  
jako śc io w e  pom ieszczeń, ró żn ice  u rządzeń , ja k  n p . ro d z a j og rzew an ia ), od  k tó r y c h  za leży  w iększa  
lu b  m n ie jsza  ilość pe rsone lu , p rzyp a d a ją ce g o  n a  ta k ą  sam ą g rupę  osób, s p ra w ia ją , że z a p e w n ie ­
n ie  je d n a k o w e g o  p o z io m u  u s łu g  j e s t  u w a r u n k o w a n e  o d p o w ie d n im  d o s to s o ­
w a n ie m  je d n o s t k o w e g o  k o s z t u  u t r z y m a n ia .

P ra k ty c z n ie , z w y ż e j W ym ie n io n ych  w zg lęd ów , k o sz t osobodn ia  w  p la c ó w k a c h  m a ły c h  
(o m a łe j lic z b ie  m ie jsc  i  m a łe j p o je m no śc i osób k o rz y s ta ją c y c h ) je s t  w y ż s z y  n iż  w  p la có w ka ch  
w iększych .

W  p la có w ka ch , u lo k o w a n y c h  w  now oczesnych b u d y n k a c h , z a o p a trzo n ych  w  n iezb ędn e  
u rządzen ia  h ig ie n iczne  i  ogrzew alne, k o sz t osobodn ia  W ypada s tosu nkow o  n iże j.

D la te g o  też  p rz y  ze s ta w ia n iu  p re lim in a rz y  b u d ż e to w y c h  i  u s ta la n iu  ko sz tó w  je d n o s tk o w y c h
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(n a  osobodzień) dopuszcza lne są o d p ow ied n ie  o d c h y le n ia  od p rz y ję te j w  s k a li k ra jo w e j ogó lne j 
n o rm y  ko sz tó w , k tó ra  je s t  n o rm ą  średn ią .

T a  n o rm a  ś redn ia  m u s i b y ć  zachow ana w  s k a li k ra jo w e j. Jed nakże  w  poszczegó lnych  p la ­
có w kach  n o rm a  ta  u lega o d ch y le n io m  w  górę lu b  w  d ó ł, za leżn ie  od  m ie jsco w ych  w a ru n k ó w  i  is to t ­
n e j p o trze b y .

B łę d e m  je s t  s z tyw n e  i  m echan iczne stosow an ie  n o rm y  ko sz tó w  u trz y m a n ia  w e w s z y s tk ic h  
p la có w ka ch  danego ro d za ju .

W ła śc iw e  k r y te r iu m  s ta n o w i je d n o l i ty ,  w y ró w n a n y  w e w s z y s tk ic h  p la có w ka ch  bez w zg lę d u  
na  ic h  w łaśc ic ie la  i  je d n a k o w y  przez p rzec iąg  całego ro k u  p o z io m  usług .

2. Z A S A D A  B E Z P O Ś R E D N IO Ś C I Ś W IA D C Z E Ń

N ie je d n o k ro tn ie  zachodz i p y ta n ie , c zy  p rzyzn a n e  św iadczenie  m oże b y ć  o d s tąp ion e  przez 
p ra c o w n ik a  k o m u  in n e m u .

O dp ow iedź  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  m u s i b y ć  n e g a t y w n a .
N ie w y k o rz y s ta n e  św iadczenie , np . p rz y d z ia ł na  w czasy, sk ie ro w an ie  dz iecka  do p re w e n to ­

r iu m  lu b  t .  p ., po zos ta je  w  d y s p o z y c ji z a k ła d u  p ra c y . D ysp o n o w a ć  n im  m oże je d y n ie  ra d a  z a k ła ­
dow a lu b  re fe re n t so c ja ln y , s tosow nie  do p o d s ta w o w ych  sw o ich  u p ra w n ie ń .

W  ogó lności, w  a k c ji  so c ja ln e j o b o w ią zu je  zasada, iż  ś w ia d c z e n ie  p r z y s łu g u je  j e d y n i e  
t e j  o s o b ie ,  k t ó r e j  j e  p r z y z n a n o .  N p . p ra c o w n ik  n ie  m oże pos łać  do  p rzedszko la  n a w e t 
innego  ze sw ych  w ła s n y c h  dz iec i, n iż  to ,  k tó re  zosta ło  z a k w a lifik o w a n e .

Ś w iadczen ia  a k c ji  so c ja ln e j są u d z ie lane  w  n a tu rze . A k c ja  soc ja ln a  ro zpo rzą dza  ś ro d k a m i 
f in a n s o w y m i na  zasp oka jan ie  p o trze b  spo łecznych  w  sposób z b io ro w y , t j .  p rz y  p o m o cy  spe c ja l­
n y c h  u rządzeń , o k tó ry c h  obecnie w ie  ju ż  k a ż d y  ro b o tn ik  i  ro b o tn ic a . R e fe re n t so c ja ln y  n ie  p o ­
siada p ra w a  w y d a n ia  ró w n o w a rto ś c i w  go tów ce  a n i ty tu łe m  n ie w yko rzys ta n e g o , choć p rz y z n a ­
nego św iadczen ia , a n i w  ce lu  W yko rzys ta n ia  na  cele zastępcze. G d y  n p . u r lo p o w a n y  p ra c o w n ik  
je d z ie  p ry w a tn ie  na  w ieś, n ie  p rz y s łu g u je  m u  d o ta c ja  z a k c ji  so c ja ln e j, p o n iew aż  d o ta c ja  ta  je s t  
p rzeznaczona je d y n ie  na  w czasy zo rgan izow ane  w  d o m u  w czasów  p ra co w n iczych . P odo bn ie  n ie  
m ożna  w y p ła c ić  ró w n o w a rto ś c i o p ła ty  k o lo n ijn e j,  g d y  p ra c o w n ik  w y s y ła  dz iecko  do ro d z in y  czy 
zn a jo m ych .

3. P O S T U L A T  R Ó W N O Ś C I U P R A W N IE Ń  W  R Ó W N Y C H  W A R U N K A C H

P ra c o w n ik o w i, k tó r y  s ta ra  się o zaspoko jen ie  p o trz e b  swego dz iecka , t j .  p ra g n ie  je  
um ieśc ić  w  p rze d szko lu  lu b  w  in n e j p laców ce so c ja ln e j, p rz y s łu g u ją  w  je d n a k o w y c h  w a ru n k a c h  
ro d z in n y c h , z d ro w o tn y c h  i  w y ch o w a w czych  ró w n e  u p ra w n ie n ia .

T ru d n ie jsze  w a ru n k i dom ow e, go rszy  s ta n  z d ro w o tn y  ro d z icó w  czy  dz iec i, gorsze w a ru n k i 
m ieszka n iow e  lu b  w ychow a w cze  d a ją  p rz y w ile j p ie rw szeństw a  w  k o le jn o śc i p rz y  s ta ra n ia ch  
o św iadczen ia  z a k c ji  soc ja ln e j.

Sam o przez się je s t  z ro zu m ia łe , iż  p ra c o w n ie e -m a tk i m a ją  d la  sw ych  dz iec i p ie rw szeńs tw o  
dostępu  do ż ło b k ó w  i  p rze d szko li p rzed  p ra c o w n ik a m i, k tó r y c h  żo n y  n ie  są z a tru d n io n e  zaw odow o. 
N a le ż y  ró w n ie ż  s tosow ać p ra w o  p ie rw szeńs tw a  w  p rz y p a d k u  p ra c y  o b o jga  ro d z icó w  oraz w  s to ­
su n k u  do ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h .

N a to m ia s t s ta n o w isko  s łużbow e za jm o w ane  w  zak ład z ie  p ra c y  przez p ra c o w n ik a , n ie  m oże 
m ieć  żadnego w p ły w u  na  u p ra w n ie n ie  do u zy s k a n ia  św iadczeń. D z ie cko  ro b o tn ik a  p lacow ego 
czy w y k w a lif ik o w a n e g o  m a js tra , c zy  k ie ro w n ik a  d z ia łu , c z ło n ka  ra d y  za k ła d o w e j czy  d y re k to ra  —  
p o s ia da ją  u p ra w n ie n ia  ide n tyczn e .

P rz y  k w a lif ik o w a n iu  do św iadczeń n a le ży  zw a lczać w sze lką  p ro te k c y jn o ś ć  i  fa m ilia rn o ś ć . 
T o le ro w a n ie  ja k ie jk o lw ie k  p ro te k c ji  zm n ie jsza  b o w ie m  zau fan ie  o g ó łu  p ra c o w n ik ó w  do c z y n n ik ó w  
k w a lif ik u ją c y c h  t j .  do ra d y  za k ła d o w e j p rzede W szys tk im , o raz  do re fe ra tu  socja lnego, k tó r y

5'
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p rz y g o to w u je  w n io s k i k w a lif ik a c y jn e . P o n a d to  ła m ie  zasadę d e m o k ra ty c z n e j, rozsądne j ró w n ośc i 
u p ra w n ie ń .

4. Z A S A D A  E K O N O M IC Z N E J  G O S P O D A R K I

W  ca łe j gospodarce P o ls k i L u d o w e j o b o w ią zu je  zasada oszczędnej, e ko nom iczn e j go sp o d a rk i 
p ien iężne j i  m a te r ia ło w e j. R o zu m n e  i  ko n sekw en tn e  je j  stosow an ie  je s t  je d n y m  z g łó w n y c h  w a ­
ru n k ó w  podnoszen ia  s to p y  życ io w e j k la s y  p ra c u ją c e j. Zasada ta  ob o w ią zu je  w ię c  ró w n ie ż  w  a k c ji 
soc ja ln e j.

Jed nakże  dz ie d z in a  a k c ji  so c ja ln e j n ie  m oże w  ż a d n y m  sensie pod legać oszczędnościom  
n ie p rze m yś la n ym , m e ch a n iczn ym . O szczędności ta k ie  b y ły b y  b o w ie m  n a  ogó ł rów noznaczne 
z u szcze rbk iem  is to tn y c h  zadań , a m ia n o w ic ie  z je d n e j s tro n y  —  z n ie w y k o n a n ie m  p la n u  us ług , 

d ru g ie j zaś —  z o b n iżen ie m  ja k o ś c i us ług . A  w ięc  w  k a ż d y m  w y p a d k u  p o c ią g a ły b y  za sobą 
kodę k la s y  ro b o tn ic z e j i  opóźn ien ie  W ykona n ia  P la n u  6 -c io le tn ie go .

N p . zm n ie jszen ie  i lo ś c i ż ło b k ó w  i  p rze d szko li a u to m a ty c z n ie  p rz y c z y n iło b y  się do z m n ie j­
szenia l ic z b y  z a tru d n io n y c h  k o b ie t.

A  n ie  to  je s t  ce lem  oszczędnej, e ko nom iczn e j g o sp o d a rk i. D la  re fe re n ta  socja lnego p o w in n o  
b y ć  ja sn e , iż  szkoda k o rz y s ta ją c y c h  z a k c ji  so c ja ln e j k o lid u je  z in te re se m  k la s y  p ra c u ją c e j, 
a w ięc  z in te resem  P a ń s tw a  Ludow eg o .

D la te g o  m echan iczne oszczędności n ie  są w  a k c ji  so c ja ln e j dopuszcza lne i  z n ic z y je j s tro n y  
n ie  m ogą b y ć  ap robow ane .

Oszczędności b u dże to w e  o ty le  są słuszne i  w łaśc iw e , o ile  i lo ś c io w y  p la n  u s ług  je s t  ca łko w ic ie  
w y k o n a n y , a ja k o ś ć  u s łu g  po zos ta je  n a  w ła ś c iw y m , p o żą d a n ym  poz iom ie .

S zkod liw e  w ięc  je s t  u z y s k iw a n ie  oszczędności d ro g ą  gorszego ż y w ie n ia , bezzasadnego 
u szczu p lan ia  p e n s ji pe rsone lu , zan ie dba ń  w  ko n s e rw a c ji w yposażen ia  lu b  też  d rogą  m echa­
n icznego o g ran icza n ia  w y d a tk ó w  rze czow ych  n p . n a  czystość, h ig ie nę , pom oce do za jęć  i tp .

R a c jo n a ln e  n a to m ia s t je s t  u z y s k iw a n ie  oszczędności p rzez u lepszan ie  g o spoda rk i.
W  zakres ie  ży w ie n ia  n p . je s t  to  m o ż liw e  przez zm n ie jszen ie  ilo ś c i o d p a d kó w , za rów no  na  

d rodze  s ta rannego  z a k u p u  a r ty k u łó w  w ys o k o w a rto ś c io w y c h  i  na le ży tego  ic h  p rze ch o w yw a n ia  
(n p . m ięso , tłuszcze , z ie m n ia k i, m ą k a ), co zapobiega p su c iu  się p ro d u k tó w  su ro w ych , ja k  i  na 
d rodze  s ta rannego  o b lic za n ia  a r ty k u łó w , w y d a w a n y c h  do  k u c h n i, ce lem  u n ik n ię c ia  n a d m ie rn e j 
ilo ś c i z lew ek. W  d o b ry m  gospoda rs tw ie  n ic  się n ie  m a rn u je , a ilo ść  o d p a d kó w  je s t  m in im a ln a .

O d rę b n y m  za d an iem  oszczędnościow ym  je s t  uzyska n ie  d o s ta w  to w a ro w y c h  z h u r to w n i,  
a  t y m  sa m ym  uzyska n ie  n iższych  cen na w iększość n a b y w a n y c h  p ro d u k tó w .

P odo bne  oszczędności są m o ż liw e  w  w y d a tk a c h  oso bow ych  i  rzeczow ych.
R a c jo n a ln e , t j .  dob rze  p rzem yś lan e  ro z ło żen ie  p ra c y  pe rsone lu  n ie je d n o k ro tn ie  po zw a la  

bez u szcze rbku  d la  k o rz y s ta ją c y c h  o g ra n iczyć  p racę  w  go dz inach  n a d lic z b o w y c h  do  ro z m ia ró w  
rze czyw is te j kon iecznośc i. P osiada to  ró w n ie ż  pow ażne znaczenie d la  sa m ych  p ra c o w n ik ó w , 
u m o ż liw ia ją c  im  n a u kę , o d b yw a n ie  s tu d ió w , p racę sp o łe czn o -p o lityczn ą  i tp .

W  zakres ie  w y d a tk ó w  rze czow ych  da je  się uzyska ć  oszczędności p rzez lepsze poszanow an ie  
w sze lk iego  d o b ra  p u b liczneg o , ta k  sp rzę tu  (m eb le , sp rzę t ku c h e n n y , s to ło w y , b ie liz n a  i tp . ) ,  
ja k  i  m a te r ia łó w  szyb ko  z u ż y w a ln y c h  (n p . szczo tk i, śc ie rk i, m a te r ia ły  p iśm ie nne , p rz y b o ry  do 
zaj? ć ) , o raz p rzez n a le ż y tą  i  p rzep ro w adza ną  w e w ła ś c iw y m  czasie kon se rw ac ję  u rzą d ze ń  (cen­
t ra ln e  og rzew an ie , k ra n y , in s ta la c ja  e le k try c z n a  itd . ) .

Oszczędzanie m echan iczne, bez zas ta now ien ia , —  d la  u zyska n ia  doraźnego e fe k tu  —  je s t 
s zko d liw e  i  zawsze p ro w a d z i do s tra t.

R łę d e m  b y ło b y  ró w n ie ż  sądzić , że oszczędność, w y n ik a ją c a  z m echan icznego n ie w y k o rz y ­
s ta n ia  ś ro d kó w  fin a n s o w y c h , p rzeznaczo nych  na  a kc ję  so c ja ln ą , w s k u te k  zan ie d b a n ia  re a liz a c ji 
ja k ie jk o lw ie k  części p la n u  m o g ła b y  b y ć  uzn ana  za słuszną.

A k c ja  soc ja ln a  je s t  os iągn ięc iem  i  zdo byczą  k la s y  ro b o tn ic z e j i  s łu ży  je j  p o ż y tk o w i. Całość
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b u d że tó w  a k c ji  soc ja ln e j powinna b y ć  zgodn ie  z p rzeznaczen iem  w y k o rz y s ta n a . P a ń s tw o  L u d o w e  
w  te j  w łaśn ie  m y ś li u s ta la  w ysokość b u d ż e tó w 1).

K a ż d o ro c z n y  p la n  p o w in ie n  b y ć  w y k o n a n y  w  ca łośc i i  dob rze  —  p rz y  ja k  n a jle p s z y m  W y­
k o rz y s ta n iu  ro zp o rzą d za ln ych  ś ro d kó w  b u d ż e to w y c h  i  is tn ie ją c y c h  u rządzeń .

5. Z A S A D A  D O B R O W O L N O Ś C I K O R Z Y S T A N IA

A k c ja  soc ja ln a  w p ro w a d zo n a  zo s ta ła  przez w ła d ze  P o ls k i L u d o w e j. W ie lu  spośród p ra co w ­
n ik ó w  s ta re j d a ty ,  k tó r z y  p rz e p ra co w a li szereg la t  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m , n ie  p o t ra f i  
d o tą d  k o rz y s ta ć  z u rządzeń  so c ja ln ych . N p . ro b o tn ik ,  k tó r y  m a  obecnie  p o d  sześćdziesiątkę, 
k tó r y  n ig d y  n ie  w y je ż d ż a ł na  w czasy  p racow n icze , n ie  dostrzega ic h  g łę b o k ie j w a rto ś c i a n i d la  
samego siebie , a n i d la  spo łeczeństw a.

Z a chod z i w  p o d o b n ych  p rz y p a d k a c h  p y ta n ie , ja k  n a le ży  postępow ać i  czy  m o ż liw e  je s t 
w y w ie ra n ie  na  p ra c o w n ik a  ja k ie g o k o lw ie k  n a c is k u  w  k ie ru n k u  n a k ło n ie n ia  go do k o rz y s ta n ia  
ze św iadczeń a k c ji  so c ja ln e j. O tó ż  żaden n a c isk  w y w ie ra n y  b y ć  t u  n ie  m oże, po n iew aż  n ie  p ro w a ­
d z iło b y  to  do ce lu , a zarazem  b y ło b y  sprzeczne z w y c h o w a w c z y m i za łoże n iam i a k c ji  so c ja ln e j.

N a le ży  n a d m ie n ić , że w  okres ie  p o w s ta w a n ia  p ie rw szych  p la có w e k  a k c ji  so c ja ln e j ro b o tn ic y  
ogó ln ie  o d n o s ili się do n ic h  ba rd zo  scep tyczn ie . D z ia ła ły  t u  d w ie  p rz y c z y n y : n ieu fność  w obec 
rze czy  n o w e j, n iezn ane j, o raz  w steczna  p ropaganda .

Jednakże  w  s to su n ku  do z a k ła d o w ych  p la có w e k  o p ie k i n a d  dz ieck ie m  n ieu fność  ta  p ry s ła  
b a rdzo  szybko , po n iew aż  do b re  p row adze n ie  przez z a k ła d y  p ra c y  ż ło b kó w , p rze d szko li i  in n y c h  
u rządzeń  w  b a rdzo  k ró tk im  czasie zyska ło  zau fan ie  p ra c o w n ik ó w  i  po  p a ru  la ta c h  w z ro s t zapo­
trz e b o w a n ia  o ka za ł się w ię k s z y  n iż  p rz y ro s t p lacó w ek . N p . w  r .  1947, g d y  p rze d szko li b y ło  znacz­
n ie  m n ie j n iż  obecnie , n ie  odczuw a ło  się ic h  b ra k u . N a to m ia s t w  r .  1951, m im o  trz y k ro tn e g o  
W zrostu  l ic z b y  m ie jsc  w  p rzedszko la ch  z a k ła d ó w  p ra c y , d a je  się odczuw ać w ie lk i b ra k  p rze d ­
szko li i  re je s tru je  się coraz w iększe  p o trz e b y  k la s y  ro b o tn ic z e j w  t y m  w zględzie .

W p ły w a  n a  to  n ie  ja k ik o lw ie k  n a c isk , lecz w a rto ś ć  d z ia ła ln o śc i p la có w e k  so c ja ln ych .
Zasada d o b ro w o ln o śc i k o rz y s ta n ia  z p la có w e k  s o c ja ln ych  je s t  fu n d a m e n te m  zd ro w e j a k c ji 

soc ja ln e j i  n ig d y  n ie  p o w in n a  b y ć  po dw ażon a  n a d m ia re m  go rliw o śc i.

l ) P a m ię ta ć  p rz y  ty m  na le ży , że, ja k  to  na  p rz y k ła d z ie  za zn a czy liśm y  p o w y ż e j: 1) a k c ja  
soc ja ln a  je s t  je d n y m  z e lem en tó w  P la n u  6 -c io le tn ie go  i  zam ie rzen ia  je j  ta k ,  ja k  i  w szys tk ie  
in n e  m uszą b y ć  w yko n a n e , 2) ro z w ó j u rzą d ze ń  so c ja ln ych  p rz y c z y n i się do u m o ż liw ie n ia  w y k o ­
n a n ia  zadań  P la n u  6 -c io le tn ie g o  w  in n y c h  dz ie d z in a ch  (p rzez u m o ż liw ie n ie  w c ią g n ię c ia  do za­
w o d u  re ze rw  ko b ie cych , p rzez u m o ż liw ie n ie  p ra c o w n ik o w i w y d a jn ie js z e j p ra cy  d z ię k i s to łó w ko m , 

h o te lo m  ro b o tn ic z y m  itd . ) .



Wczasy w  świetle badań socjograficznych
In s ty tu c ja  w czasów  p ra co w n ic z y c h  odda je  dz iś  duże u s łu g i ca łem u p o lsk ie m u  ś w ia tu  p ra cy . 

M a sy  p ra cu ją ce  cen ią  to ,  w id zą c  w e w czasach swą w ie lk ą  p o w o je n n ą  zdo bycz , m o ż liw ą  do osiąg­
n ięc ia  je d y n ie  w  w a ru n k a c h  P o ls k i L u d o w e j. P opu la rno ść  w czasów  s ta le  w z ra s ta  w  m ia rę , j a k  coraz 
w ięce j lu d z i z n ic h  k o rz y s ta  (w  1950 r .  586.250 osób) i  ja k  podnos i się ja ko ść  u s ług  w czasow ych.

S zeroka  ska la  zam ie rzen ia , b ra k  d o s ta te czn ych  w ła s n y c h  dośw iadczeń w  te j dz ied z in ie , 
w reszcie kon ieczność p o k o n a n ia  lic z n y c h  o p o ró w  i  tru d n o ś c i, na  k tó re  n a p o ty k a ją  z w y k le  w sze lk ie  
now e u rzą d ze n ia  —  c z y n iły  ro zbudo w ę  w czasów  sp raw ą  n ie ła tw ą  do rozw ią zan ia .

P oza Z S R R  n ig d z ie  d o tą d  n ie  is tn ia ła  in s ty tu c ja  masowego o d p o c z y n k u  o ta k  w ie lk ic h  
ro zm ia ra ch . T rzeba  ją  b y ło  p rze to  w  Polsce b u dow ać  od  p o d s ta w , k o rz y s ta ją c  z w zo ró w  radz iec ­
k ic h , a  jednocześn ie  s to p n io w o  zb ie ra ją c  coraz w ięce j w ła sn ych  dośw iadczeń.

N ie  w szys tko  je s t  dziś jeszcze n a  w czasach doskona łe . M a m y  n ie raz  sposobność czy ta ć  w  gaze­
ta c h  ska rg i w czasow iczów  n a  c iasno tę  w  dom ach  w czasow ych , u s te rk i w  o rg a n iz a c ji w czasów , 
n ie d om a gan ia  a k c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j i tp .  N a  V  P le n u m  C R Z Z  om aw iano  pa lą cą  spraw ę 
n ie p ro p o rc jo n a ln ie  n is k ie j l ic z b y  ro b o tn ik ó w  ko rzysŁ a ją cych  z w czasów  (szczególn ie w  m ies iącach 
le tn ic h ) ,  spraw ę n ie w y k o rz y s ty w a n ia  w  p e łn i p rzez część zw ią z k ó w  zaw o d o w ych  zap lanow ane j 
d la  ic h  cz ło n kó w  lic z b y  m ie jsc  w czasow ych ; po d k re ś la n o  kon ieczność podn ies ie n ia  na  w yższy  
p o z io m  w a ru n k ó w  h ig ie n y  i  w y ż y w ie n ia  w  dom ach  w y p o c z y n k o w y c h . W  w y n ik u  p rzep ro w adzo ­
ne j k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i o rg a n y  k ie ru ją c e  a k c ją  w czasow ą p o d ję ły  energiczne k ro k i,  m a jące  
n a  ce lu  usu n ięc ie  d o tych cza so w ych  b ra k ó w . W  p ie rw szym  te g o ro czn ym  num erze  „P rze g lą d u  
Z w iązko w ego “  p isze o ty m  W . K lo s ie w ic z : „ W  p e rsp e k tyw a ch  na  ro k  1951 p rze w id u je  się zw ię ­
kszen ie  l ic z b y  m ie jsc  na  w czasach o 86254. C zyn n y  będzie  s ta ły  ośrodek szko len ia  pe rsone lu  d la  
d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h . R o z ła d u je  się c iasno tę  pom ieszczeń, u z u p e łn i b ra k i w  uposażen iu , 
podn ies ie  es te tykę  w n ę trz , po le pszy  się ja ko ść  w y ż y w ie n ia  i  zw iększy  op iekę  na d  w czasow iczem  
przez ro zw in ię c ie  a k c ji  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j. Z apew n ien ie  p ra c o w n ik o m  f iz y c z n y m  u d z ia łu  
w e w czasach od pow iada jącego  ic h  liczebn ośc i, w zm ożen ie  a k c ji  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  dom ach 
w y p o c z y n k o w y c h , u sp ra w n ie n ie  pe rsone lu  a d m in is tra c y jn e g o  —  o to  n a jw a żn ie jsze  zadan ia  
F W P  n a  ro k  n a jb liż s z y “ .

D o n io s ły  w p ły w  w czasów  n a  p rzeobrażen ia  k u l tu r y  spo łecznej sze rok ich  m as, w y w o ła ł żyw e 
za in te resow an ie  w czasam i w  k o ła c h  n a u k o w y c h  (w  szczególności w ś ró d  soe jog ra fów , pedago­
gów , h is to ry k ó w  k u l tu r y ) .  N a  ty m  t le  z ro d z iła  się m y ś l p rzep ro w adze n ia  w s tę p n ych  s tu d ió w  
n a u ko w o -b a d a w czych  n a  te ren ie  d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h . M y ś l ta  u z yska ła  pe łne  z rozum ien ie  
i  p o pa rc ie  N acze lne j D y re k c ji  F W P .

D z ię k i te m u  w y k o n a n o  w  c iągu  o s ta tn ic h  d w ó ch  la t  b a d a n ia  n a ukow e  w  n a s tę p u ją cych  
o środkach  w czasow ych : Za kopa ne  i  o k o lic a , U s tk a , K a rp a c z  i  po jez ie rze  M a zu rsk ie . P race b a ­
daw cze p ro w a d z iły  zespo ły  z łożone z p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  i  s tu d e n tó w  za in te reso w anych  
za k ła d ó w  U n iw e rs y te tu  Ja g ie llońsk ieg o  (S e m in a riu m  p ro f. K .  D o b ro w o lsk ie g o ), U n iw e rs y te tu  
W arszaw sk iego  (S e m in a riu m  p ro f. S t. Ossowskiego) i  U n iw e rs y te tu  Ł ó d zk ie g o  (Z a k ła d  Pedago­
g ik i  Społecznej). P o łożono  przede w s z y s tk im  n a c isk  n a  s y s te m a tyczn y  o p is  ż y c ia  z b io r o ­
w e g o  w  do m ach  w czasow ych . Jednocześn ie s ta ra n o  się zebrać dane, m ogące p rz y c z y n ić  się 
do u su n ięc ia  u s te re k  is tn ie ją c y c h  d o tą d  na  w czasach. M .i. p rzep ro w adzo no  ana lizę  op o ró w , ja k ie  
w y s tę p u ją  d o tą d  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  w  s to su n ku  do w czasów . T a k  w ię c  s tu d ia  łą c z y ­
ł y  w  sob ie cele teo re tyczn o -p ozna w cze  z p ra k ty c z n y m i.

P rag nąc  zapoznać c z y te ln ik ó w  ze sposobem  p row adze n ia  i  d o tych cza so w ym i w y n ik a m i 
w y m ie n io n y c h  b a d a ń , zam ieszczam y n a raz ie  f ra g m e n ty  sp raw ozda n ia  w arszaw skiego zespołu 
badaw czego. P rzep row ad zone  b a d a n ia  m ia ły  c h a ra k te r p ró b n y  i  zapew ne n ie  są one jeszcze dos­
ko n a łe  a n i p o d  w zg lędem  m e to d  b a d aw czych , a n i p o d  w zg lędem  a n a liz y  zebranego m a te r ia łu
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(p o d  k ą te m  w y d o b y c ia  zeń te o re ty c z n y c h  i  p ra k ty c z n y c h  w n io skó w ). N ie m n ie j je d n a k  je s t  to  
p ró b a  in te re su ją ca , k tó ra  zapew ne z czasem p rz y jm ie  c h a ra k te r w  p e łn i d o jrz a łe j p ra c y  n a u k o ­
w o -b a d a w cze j.

R e d a k c ja

*

*  *

D o m y  w czasowe s ta n o w ią  dz iś  specyficzne  m ie jsce , gdz ie  n a  g ru n c ie  w spólnego o d p o czyn ku  
s ty k a ją  się ze sobą lu d z ie  z ró ż n y c h  ś ro d o w isk  i  s tro n  P o ls k i. W s p ó ln y  p o b y t n a  w czasach d a je  
z n a k o m itą  oka z ję  do W zajem nego p o zn a n ia  się i  z ro zu m ie n ia . N a s tę p u je  ż yw a  w y m ia n a  m y ś li 
m ię d z y  lu d ź m i w y k o n y w u ją c y m i różne za w o d y , ró ż n ią c y m i się za in te re so w a n ia m i, w y k s z ta ł­
cen iem , po z io m e m  k u l tu r y ,  s to p n ie m  uspo łeczn ien ia . N a  t le  w s p ó ln ych  ro zm ó w , w yc ieczek , 
im p re z  k u ltu ra ln y c h  i  zah aw  za c ie ra ją  się odziedziczone po  czasach k a p ita lis ty c z n y c h  w za jem ne  
up rzedze n ia  m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i poszczegó lnych  o d ła m ó w  po lsk ie go  św ia ta  p ra c y ; w zm a ­
cn ia  się w ię ź  łącząca w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c u ją c y c h : p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i  u m y s ło w y c h , 
lu d z i w s i i  lu d z i m ia s ta .

T e  p r o c e s y  n a r a s t a n ia  i  u t r w a la n ia  s ię  w ię z i  s p o łe c z n e j  szczególnie nas in te re ­
su ją , ja k o  soc jog ra fó w . D la te g o  też  k o rz y s ta ją c  z p o p a rc ia  N acze ln e j D y re k c ji  F W P  ch ę tn ie  
p o d ję liś m y  w  lecie  1949 r .  p ró b ę  p rzep ro w adze n ia  s o c jo g ra fic zn ych  b a d a ń  te re n o w y c h  w  ośro­
d ka ch  w czasow ych : U s tk a  i  K a rp a c z . N asz zespół b a d a w czy  s k ła d a ł się z p a ru  osób, bę dących  
u c z e s tn ik a m i S e m in a riu m  S ocjo log icznego U .W . D alsze b a d a n ia  p ro w a d z iliś m y  w  1950 r .  na 
te re n ie  d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h  p o je z ie rza  M a zu rsk ieg o  (M ik o ła jk i,  R uc ian e , G iżycko ).

J u ż  w  tra k c ie  p o c z ą tk o w y c h  b a d a n  w y s u n ą ł się na  czo ło  naszych  za in te reso w ań  p r o b le m  
w s p ó łż y c ia  l u d z i  n a  w c z a s a c h .  W cza sy  w  Polsce L u d o w e j s ta ły  się przecież ś ro dow isk iem , 
w  k tó r y m  po  ra z  p ie rw szy  n a  ta k  szeroką ska lę  p rze ła m a n o  is tn ie ją c ą  d o tą d  izo la c ję  to w a rz y s k ą  
poszczegó lnych  o d ła m ó w  społeczeństw a.

U w agę  naszą p r z y k u ły :  p r o c e s y  i n t e g r a c j i  s p o łe c z n o - k u l t u r a ln e j  zachodzące w  śro­
d o w is k u  w czasow ym , c z y n n ik i u ła tw ia ją c e  w zg l. u tru d n ia ją c e  ic h  p ra w id ło w y  p rzeb ieg , o p o ry  
w ys tę p u ją ce  n a  drodze ty c h  procesów . W ręcz  pa s jo n u ją ce  b y ło  d la  nas obserw ow an ie , ja k  lu d z ie  
pochodzą cy  z ró ż n y c h  ś ro d o w isk  spo łecznych, m a ją c y  ró żn o ra k ie  o b ycza je , n a w y k i,  za in te re ­
sow an ia  —  w sp ó ln ie  z sobą o b cu ją  n a  te ren ie  jednego  d o m u  w ypoczyn kow eg o . W iedząc  ju ż  u p rze ­
d n io  o z b y t  n ik ły m  d o tą d  (p ro ce n to w o ) ud z ia le  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  n a  wczasach, s ta ra liś m y  
się n a  p o d s ta w ie  naszych  b a d a ń  u s ta lić  c a ły  zespół o ko liczn ośc i, u ła tw ia ją c y c h  W zgl. u t r u d n ia ­
ją c y c h  a s y m i la c ję  w c z a s ó w  p r z e z  m a s y  r o b o t n ic z e .  U s iło w a liś m y  też  s tw ie rd z ić , ja k  
p o w s ta ją  i  ja k  u t rw a la ją  się u  w czasow iczów  —  p o d  w p ły w e m  p o b y tu  na  w czasach —  n o w e  
p o t r z e b y  s p o łe c z n o - k u l t u r a ln e ,  ja k im  p rze o b ra że n io m  u lega ic h  s p o łe c z n a  ś w ia d o m o ś ć .  
O czyw iśc ie  n ie  z a m y k a liś m y  p rz y  ty m  oczu  na  r ó ż n e  b r a k i ,  w ys tę p u ją ce  w  do m ach  w y p o c z y n ­
k o w y c h . D o k ła d n e  sp raw ozdan ie  z w y k o n a n y c h  b a d a ń  oraz p ra k ty c z n e  w n io s k i, k tó re  n a  ic h  
t łe  n a m  się na su n ę ły , z ło ż y liś m y  w  sw o im  czasie N acze lne j D y re k c ji  F W P .

M a te r ia ł b a d a w czy  z e b ra liśm y  n a  drodze :

a) a n k ie ty  ro zp ro w a d zo n e j w ś ró d  w czasow iczów , b) na szych  ro zm ó w  (w y w ia d ó w ) p rze ­
p ro w a d zo n ych  z w czasow icza m i, c) na szych  o b se rw a c ji ze b ra n ych  w  tra k c ie  p o b y tu  w  dom ach  
W czasow ych (p rz e b y w a liś m y  w  n ic h  in c o g n ito , ja k o  z w y c z a jn i w czasow icze), d) ze b ran ia  o p in ii 
o wczasach, w y ra ż a n y c h  w  lis ta c h  do re d a k c ji p a ru  d z ie n n ik ó w  oraz do ty g o d n ik a  „P rz y ja c ió łk a “ , 
e) a n k ie ty  rozesłane j do p ra c o w n ik ó w  p a ru  za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych .

Ź ró d ła  w y m ie n io n e  po d  d) i  e) t ra k to w a liś m y  ja k o  uzu p e łn ia ją ce  w  s to su n ku  do p o p rzed n ich .

T ru d n o  b y ło b y  w  ty m  a r ty k u le  u ją ć  c a ło k s z ta łt ze b ra n ych  przez nas m a te r ia łó w , k tó re  
są dość obszerne i  różno ro dne . D la te g o  też  o g ra n ic z y m y  się do p rze d s ta w ie n ia  p e w n ych  fra g ­
m e n tó w , b a rd z ie j in te re s u ją c y c h  szersze g rono  cz y te ln ik ó w .
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P R O B L E M  W Y J A Z D U  N A  W C Z A S Y

R o z p a tru ją c  p r o b le m  k o r z y s t a n ia  z w c z a s ó w  p r z e z  m a s y  r o b o t n ic z e  trze b a  w z iąć  
pod  uw agę: t r a d y c y j n e  s p o s o b y  s p ę d z e n ia  u r l o p u 1 o r a z  t r u d n o ś c i ,  ja k ie  ro b o tn ik  
n a p o ty k a  jeszcze obecnie  p rz y  k o rz y s ta n iu  z w czasów . D o  ty c h  o s ta tn ic h  za lic za m y  tru d n o ś c i 
o b ie k ty w n e  (n ie d o s ta te k  w y e k w ip o w a n ia  n a  w y ja z d , b iu ro k ra ty c z n e  k ło p o ty  p r z y  z a ła tw ia n iu  
fo rm a ln o ś c i w y ja z d o w y c h , kon ieczność od e rw an ia  się od ro d z in y  i tp . ) ,  ja k  też  s u b ie k ty w n e  (zasie­
dz ia łość , odm ienne n a w y k i u r lo p o w e , obaw a p rzed  zna le z ien iem  się w  n o w y m  ś ro d o w isku  i tp ) .

W  p ie rw s z y m  okres ie  b a d a ń  (1949 r . )  zao bse rw o w a liśm y w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  
pew ną n ie u fn o ść  W s to su n ku  do w czasów . W y w o ły w a ła  ona duże tru d n o ś c i p rz y  p o d e jm o w a n iu  
przez n ic h  sam ej d e c y z ji W y ja zd u  n a  w czasy. Z d a rza ło  się sp o tka ć  w y p a d k i,  że g ru p y  p ra co w ­
n icze  w y s y ła ły  jedn ego  ze sw ych  u cze s tn ikó w  „n a  p ró b ę “ . Za leżn ie  od  tego  ja k ie  sp raw ozdan ie  
p rz y w ió z ł, re sz ta  d e cydow a ła  się: je ch a ć  lu b  n ie  jecha ć . N p . m ły n a rz  z O s tró d y  b y ł  na  w czasach 
w  U s tce  ja k o  p ie rw szy  z z a k ła d u  p ra c y , gdzie  p ra c u je  ok . 30— 40 osób. W ła śn ie  on  zos ta ł w y ­
b ra n y  „n a  z w ia d y “  d la te g o , że je s t  ka w a le re m  i  n ie  m a  ob o w ią zkó w . T o  sam o m ó w ił n a m  ro b o tn ik  
z M y ś lib o rz a  s tw ie rd za ją c , że g d y  w ró c i do d o m u , zachęci w s z y s tk ic h  do W y ja zd u  n a  w czasy , 
gd yż  sam  je s t  n im i za ch w yco ny .

N a  ogó ł ła tw ie j b y ło  p o d ją ć  decyz ję  W y ja zd u  p ra c o w n ik o m , k tó r z y  ju ż  o ta r l i  się w  św iecie. 
N a to m ia s t n a jd łu ż e j W aha li się lu d z ie  od d a w n a  zas ied z ia li w  sw o ich  s tro n a ch  ro d z in n y c h  lu b  
n p . p o zo s ta ją cy  p o d  o p ie ką  ro d z in n ą . M ło d a  p ra co w n ica  sz p ita la  w  T a rn o w s k ic h  G órach  opo­
w ia d a ła  n a m : „m a tk a  b a rd zo  się b a ła  puszczać m n ie  w  ś w ia t (n a  w czasy). A ie  o jc iec  się z tego 
ś m ia l i  m ó w i ł : . . .„n ie c h  je d z ie , tro ch ę  ś w ia ta  zo b a czy !“  O jc ie c  sam  w id z ia ł k a w a ł św ia ta . B y ł 
k ie d yś  w  Czechach i  p ra co w a ł ta m  n a  k o p a ln i.“

Nasze b a d a n ia  w  1949 r .  W ykaza ły , że z w czasów  k o rz y s ta li w  znacznie  w ię k s z y m  s to p n iu  
p ra c o w n ic y  f iz y c z n i w y k w a lif ik o w a n i,  a n iże li n ie w y k w a lif ik o w a n i. N p . w  lip c u  n a  te ren ie  
U s tk i  b a w iło  n a  w czasach 75 p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  ze Z w ią z k u  Zaw odow ego G ó rn ik ó w , z czego 
p rz y g n ia ta ją c ą  w iększość (o ko ło  50 osób) p rz y p a d a ła  n a  ta k ie  k a te g o r ie  p ra c o w n ik ó w , ja k  rębacze, 
ślusarze, m o n te rz y , to k a rz e , e le k tro m o n te rz y . Są to  zarazem  k a te g o r ie  p ra c o w n ik ó w  o W yższych 
s ta w ka ch  uposażen iow ych . N a to m ia s t ro b o tn ic y  n ie w y k w a lif ik o w a n i,  na leżący do tego sam ego 
Z w ią z k u , b y l i  re p re ze n to w a n i w  znaczn ie  m n ie js z y m  procenc ie .1 2

S tw ie rd z iliś m y , że p rz y c z y n y  o p o ru  n ie k tó ry c h  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  w  s to su n ku  do 
w czasów  tk w ią  ró w n ie ż  w  n ie c h ę c i  d o  o p u s z c z a n ia  s w e j r o d z i n y  i  o b a w ie  o s a m o t n ie n ia  
n a  w c z a s a c h ,  czy  te ż  W prost w  n ie d o ce n ia n iu  ra c jo n a ln e g o  o d p o c z y n k u  n a  św ie żym  p o w ie trz u . 
P a n u je  jeszcze gdz ien iegdz ie  o p in ia , że n ie  m a  poco je ch a ć  n a  w czasy bez w iększe j su m y  p ie n iężne j. 
K rą żą ce  w ś ró d  części p ra c o w n ik ó w  W ersje o kon iecznośc i ż yc ia  n a  w czasach na  tz w . sze rok ie j 
s top ie  m a  is to tn ie  pew ne uzasadn ien ie , je ś li w e źm ie m y  p o d  uw agę —  p o zo s ta ją cy  p o d  w p ły w e m  
s ty lu  b u rżu a zy jn e g o  i  d robnom ieszczańsk iego —- t r y b  życ ia  części w czasow iczów  w  n ie k tó ry c h  
ośrodkach  w y p o c z y n k o w y c h  (n p . Zakopa ne , K ry n ic a  itd . ) .

N ie m n ie j de cyz ja  W y ja zd u  po c ią ga  za sobą n ie  ty lk o  o p ła tę  za W y jazd , lecz i  kon ieczność 
c h o ć b y  m i n im a ln y c h  i n w e s t y c j i .  W ie lu  sądzi, że w  l ic h y m  u b ra n iu , u ż y w a n y m  na m ie jscu  
w ś ró d  sw o ich , n ie  w y p a d a  w y je żd ża ć  w  ś w ia t zw łaszcza ta m , gdzie  się s p o ty k a  lic zn e  to w a rz y s tw o . 
Szczególn ie n ie w ia s ty  zw ra ca ją  na  to  du żą  uw agę. W  je d n e j z fa b ry k  w a rsza w sk ich  w  32 a n k ie ­
ta c h  w y p e łn io n y c h  p rzez p ra c o w n ic z k i, k tó re  o d m ó w iły  w y ja z d u  n a  w czasy, m o ty w  p ien iężno - 
u b ra n io w y  p rz e w ija ł się na jczęśc ie j. W  6 a n k ie ta c h  n ie d o s ta tk i u b ra n io w e  b y ły  podane  ja k o

1 Jes t to  zagadn ien ie  ba rdzo  in te re su ją ce , k tó re  w ym ag a  osobnego o m ów ien ia . P o m in ie m y  
je  w  naszych  rozw a żan ia ch  w iedząc, że R e d a kc ja  m a  z a m ia r w  p rzysz ło śc i um ie śc ić  na  te n  te m a t 
sp e c ja ln y  a r ty k u ł.

2) W id z im y  p rze to , j  a k  słuszne je s t  zarządzen ie  W ydane o s ta tn io  p rzez C R Z Z  o p rzeznacze n iu  
z ogó lne j su m y  sk ie ro w ań  na  w czasy, 10%  d la  p ra c o w n ik ó w  m n ie j za ra b ia ją c y c h  a w y ró ż n ia ją c y c h  
się p racą . J a k  w ia d o m o  ró w n ież  ta r y fa  o p ła t w czasow ych  u za le żn ia  w ysokość o p ła ty  od  w ysokośc i 
z a ro b kó w  (z a ra b ia ją c y  m ies ięczn ie  do 450 z ł p łacą  ty lk o  84 z ł., a m iesięczn ie  do 750 z ł. —  150 z ł) .



W czasy w  świetle badań 73

p o w ó d  zasadn iczy . Nasze spostrzeżenia  w  te j d z ied z in ie  zn a la z ły  p o tw ie rd ze n ie  w ś ró d  ty c h . 
k tó r z y  się z ty m  p ro b le m e m  b liż e j z e tk n ę li. N p . p ra c o w n ik  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  w  P o zn a n iu  
p rz y je c h a ł n a  w czasy, bo  n ik t  in n y  n ie  ch c ia ł je c h a ć .„R o b o tn ic y  k rę p u ją  się —  p o w ie d z ia ł on 
n a m  —  m yś lą , że trze b a  m ieć  specja lne  odzien ie  i  in n e  p rz y b o ry  w czasow e i  b o ją  się, że będą 
się m u s ie li w s ty d z ić .“  U rz ę d n ik  z O s trow ca  Ś w ię to k rzysk ie g o  m ó w ił:

„T ru d n o  ic h  (ro b o tn ik ó w ) n a m ó w ić  n a  p ie rw szy  raz . B o  to  się k rę p u je , że n ie  m a  szczo tk i
do zębów , a to  p a n to f l i ,  tego  czy  owego. A lb o  m ó w i —  „a  co m o ja  żona i  dz iec iska  będą
ro b i l i  p rzez te n  czas?“

W cza sy  ro d z in n e  b y ły b y  n a jle p s z y m  ro zw ią za n ie m  tru d n o ś c i, ja k ą  je s t  d la  w czasow icza 
r o z łą k a  z r o d z in ą .  N a le ży  p r z y p u s z c z a c ie  w  m ia rę  ro z b u d o w y  a k c ji  w czasow e j s tw arzane  
będą coraz w iększe  ud o g o d n ie n ia  d la  p o b y tu  p ra c o w n ik ó w  na  Wczasach łączn ie  z n a jb liż s z ą  ro ­
d z in ą 1.

C zy n n ik ie m  p o w s trz y m u ją c y m  od  u d z ia łu  w e w czasach b y w a  ró w n ie ż  kon ieczność z a ła tw ie ­
n ia  s p r a w  d o m o w y c h .  Są to  za jęc ia  p rz y  gospodarce d o m o w e j, re m o n t m ie szka n ia , ogó lne 
p o rz ą d k i, odw iedzen ie  k re w n y c h  i  z a ła tw ie n ie  całego szeregu in n y c h  sp raw , k tó re  W ym aga ją  
pośw ięcenia  n a  te n  ce l w iększe j ilo ś c i czasu.

A n k ie ta  p rzep ro w adzo na  w  je d n e j z fa b ry k  w a rsza w sk ich  o w y b itn e j p rzew adze  p ra c u ją ­
cych  k o b ie t W ykaza ła , że m o m e n t p o rzą d k o w a n ia  d o m u  i  p rzep ro w adze n ie  w ew nę trzne go  re m o n tu  
m ieszka n ia  (rob ionego  n a tu ra ln ie  d la  oszczędności w ła s n y m i s iła m i) , d e cyd u je  n a w e t o w yb o rze  
te rm in u  u r lo p u . N a  p rz y k ła d  pa ko w a czka  (w do w a , la t  44, z t ro jg ie m  dziec i) p ro s iła  i  o trz y m a ła  
u r lo p  w  d ru g ie j p o ło w ie  g ru d n ia . W  c iągu  u r lo p u  p ra ła , sp rzą ta ła  i  c z y n iła  p rz y g o to w a n ia  św ią ­
teczne, bo n a  to  w  c iągu  ro k u  n ie  m o g ła  zna leźć do sta teczne j ilo śc i w o lnego czasu. N ic  dz iw ne go , 
bo p rzecież op rócz o b o w ią zku  z a ro b ko w a n ia  spoczyw a n a  kob ie c ie  p ra cu ją ce j co d z ie n n y  t ru d  
spo rządzan ia  p o s iłk ó w , u t r z y m y w a n ia  w  p o rz ą d k u  d o m u , g a rd e ro b y  dz iec ięce j i td .

Szczególn ie z a n k ie t w y p e łn ia n y c h  przez k o b ie ty  W y b ija  się b a rd zo  W yraźn ie  p r o b le m  
d z ie c i .  B ra k  o p ie k i n a d  dz ieck ie m  w  w y p a d k u  w y ja z d u  m a tk i,  p rze k re ś la  u  w ie lu  k o b ie t m o ż ­
ność k o rz y s ta n ia  z w czasów . Z a począ tkow an e  ju ż  p rzez n ie k tó re  z a k ła d y  p ra c y  h a rm o n izo w a n ie  
w y ja z d u  m a tk i na  w czasy z W y jazdem  dz iec i n a  k o lo n ie  le tn ie , częściowo ro zw ią zu je  tę  spraw ę. 
P ozosta je  je d n a k  n a d a l o tw a r ta  sp raw a  d z ie c i  n a jm ło d s z y c h ,  k tó rą  F W P  s ta ra  się ro z w ią ­
zać p rzez u rzą d za n ie  sp e c ja ln ych  w czasów  d la  m a tk i i  dz iecka .

P rz y  o m a w ia n iu  c z y n n ik ó w  u tru d n ia ją c y c h  ro b o tn ik o m  W yjazd  n a  w czasy, n ie  w o ln o  zapo­
m in a ć  o ba rd zo  w ażne j sp raw ie : n ie d o c e n ia n iu  w z g l .  n ie w ie d z y  o k o n ie c z n o ś c i  w y p o ­
c z y n k u  u r lo p o w e g o  w  p e łn y m  tego  s łow a znaczen iu . T ru d n o  n ie ra z  w y tłu m a c z y ć , że w  zasa­
dz ie  n ie  n a le ży  pośw ięcać u r lo p u  n a  re m o n t m ie szka n ia , genera lne p ra n ie  czy  też  p o rz ą d k i —  bo 
przecież w y p o c z y n e k  i  zd ro w ie  są w ażnie jsze. G d y  n a w e t n ie  W yko n u je  się w  czasie u r lo p u  cięż­
k ic h  ro b ó t d o m o w ych , to  je d n a k  sam o pozos taw an ie  w  d o m u  razem  z w s z y s tk im i co d z ie n n ym i 
k ło p o ta m i i  z m a rtw ie n ia m i —  ju ż  u je m n ie  o d d z ia ły w a  na  od poczyne k . O p o w ia d a ła  n a m  re fe ­
re n tk a  w czasów  je d n e j z w a rsza w sk ich  fa b ry k ,  że d z ię k i o d p o w ie d n ie m u  tłu m a c z e n iu  i  p e r­
s w a z ji u d a ło  się je j  znaczn ie  zm n ie jszyć  liczbę  p ra co w n icze k , b ro n ią c y c h  się p rze d  w y ja z d e m  na 
w czasy a rg u m e n te m , ja k o b y  n ie  m ia ły  czasu n a  ro z ry w k i.  G ó rn ik  z pew ne j k o p a ln i gó rnoś lą sk ie j 
tw ie rd z ił :  „ in n i  (g ó rn ic y  z je g o  k o p a ln i)  n ie  szacu ją  w czasów  dobrze . W o lą  sobie k u p ić  l i t r  w ó d k i 
i  l i t r  p iw a  i  po je chać  p o d  K a to w ic e  do  lasu . T o  ju ż  im  w ys ta rcza . N ie d o b rze  ro b ią , bo  ta m  je s t 
złe p o w ie trze . D u żo  p y łu  i  to  je s t  n ie zd ro w e .“  W y p o w ie d z i p o d o b n y c h  do pow yższe j s łysze liśm y 
w ięce j. Ś w iadczą one, że sp raw a  na le ży tego  z ro zu m ie n ia  p rzez na jszersze m a sy  p racow n icze  id e i 
w czasów  oraz w łasnego in te re s u  zd ro w o tn e g o , w ym a g a  o d p o w ie d n ie j a k c ji  u św ia d a m ia ją ce j. 
W a żn ą  fu n k c ję  w  zakres ie  p o p u la ry z a c ji w czasów  sp e łn ia ją  leka rze , gd yż  cena zd ro w ia  i  a u to ­
r y te t  le k a rs k i s ta n o w ią  w  ty m  w zg lędz ie  w ażk ie  a rg u m e n ty .

ł ) W  ty m  w ła śn ie  k ie ru n k u  z m ie rz a ją  w y s iłk i P B P  „O rb is “ , k tó r y  —  z m yś lą  o u ła tw ie n iu  
W y jazdów  w y p o c z y n k o w y c h  c a ły m  ro d z in o m  —  o rg a n izu je  t  z w . „w cza sy  w ie js k ie “ .
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Podczas p o n o w n y c h  b a d a ń  w  1950 r .  s tw ie rd z il iś m y  znaczn ie  w iększe n iż  po p rze d n io  sp o p u ­
la ryzo w a n ie  w czasów  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h . W y ra z iło  się ono we w zrośc ie  p ro c e n tu  
ro b o tn ik ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z w czasów , le p szym  ic h  o sw o je n iu  się z tą  in s ty tu c ją ,  w zm o żo n ym  
a k ty w n y m  w sp ó łu d z ia le  w  ż y c iu  w czasow ym . W  n ie k tó ry c h  do m a ch  w y p o c z y n k o w y c h  s p o tka ­
l iś m y  się z fa k te m , że z w a rte  zespo ły  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  n a d a w a ły  to n  ca łe j zb io ro w o śc i w cza­
sow iczów , re g u lo w a ły  t r y b  życ ia  zb io row ego  i  k ie ro w a ły  n im .

N p . podczas m in io neg o  ła ta  n a  je d n y m  z tu rn u s ó w  w  G iż y s k u  zespół w łó k n ia rz y  —  sp o rto ­
w ców  z P a b ia n ic  u m ia ł nadać tu rn u s o w i a tm osfe rę  zup e łn ie  od m ie n n ą , a n iż e li da w n a  d a n c in - 
g o w o -p lo tk a rs k a . M ia s t re g u la rn y c h  co d z ie n n ych  w ę d ró w e k  do lo k a li  d a n c in g o w y c h  n a  czoło 
w y s u n ą ł się s p o rt, tu r y s ty k a ,  zb io row e  śp iew y, p rze d s ta w ie n ia  i  za b a w y  św ie tlico w e . W  ta k ic h  
W aru nkach  n a s tę p u je  rze czyw is te  zb liże n ie  się w s z y s tk ic h  w czasow iczów , tw o rz ą  się to w a rz y s k ie  
g ru p y  z łożone za rów no  z p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h , ja k  i  u m ys ło w ych .

O C E N A  W C Z A S Ó W  P R Z E Z  W C Z A S O W IC Z Ó W

N ie m a l w szyscy, k tó r z y  s p ró b o w a li W yp o czyn ku  w czasow ego s ta ją  się g o rą c y m i z w o le n n i­
k a m i in s ty tu c j i  wczasów  i  chcą k o rz y s ta ć  z je j  u s łu g  ró w n ie ż  w  n a s tę p n ych  la ta c h . N p . p ra co ­
w n ik  m ły n a rs k i z O lsz tyn a  p o w ie d z ia ł n a m : „D o  te j p o ry  z ż a d n ych  w czasów  n ie  k o rz ys ta łe m , 
bo  one n ie  b y ły  dostępne w  Polsce sa n a cy jn e j d la  nas p ra c o w n ik ó w , T e raz  cieszę się, że ró w n ie ż  
ja ,  j a k  k a ż d y  z nas ro b o tn ik ó w , m ogę w y k o rz y s ta ć  m ó j u r lo p  w  d o m u  w y p o c z y n k o w y m  za m a łą  
d o p ła tą . Z a w d z ię cza m y  to  R z ą d o w i L u d o w e m u “ . G ó rn ik  z W a łb rz y c h a  s tw ie rd z ił:  „D a w n ie j to  
b y m  n ie  p rz y je c h a ł t u t a j ,  a  n a jw y ż e j p o m a g a łb ym  s ios trze  na  w s i p rz y  żn iw a ch . T e raz  w szys tko  
je d n o : g ó rn ik  czy  d y re k to r ,  w szyscy  m a m y  je d n a ko w e  w czasy. N ie  m a ża d n y c h  ró ż n ic “ .

W ś ró d  z a le t  w c z a s ó w  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  p ra c o w n ic y  f iz y c z n i w y m ie n ia li zazw ycza j 
o k a z ję  d o  p o z n a n ia  r ó ż n y c h  s t r o n  n a s z e g o  k r a j u  i  r ó ż n y c h  l u d z i .  W ie le  osób 
p o d k re ś la ło , że d o p ie ro  te ra z  u z y s k a ły  one m ożność zobaczenia  po  ra z  p ie rw s z y  w yb rze ża  m o r­
skiego i  gó r. P ię kn o  poznanego k ra jo b ra z u  często b y ło  om aw iane  w  ty c h  w yp o w ie d z ia ch .

R ó w n ie ż  w y ra ża n o  w ie lk ą  radość z po zn a n ia  n o w y c h  l u d z i  z i n n y c h  ś r o d o w is k ,  i c h  
s p o s o b u  ż y c ia ,  w a r u n k ó w  p r a c y  i t d .  M łod z ież  p rzew ażn ie  w y s u w a ła  ja k o  n a jis to tn ie js z y  
e lem en t w c z a s ó w — s p o r t ,  zabawmy ta n e c z n e  i  w y c ie c z k i .  J a k o  dość c h a ra k te ry s ty c z n ą  
w y p o w ie d ź  d la  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  m o żna  uzn ać  n ie je d n o k ro tn ie  s p o tyka n e  tw ie rd ze n ie , 
że w czasy to  na jle psza  o ka z ja  w y p o c z y n k u  przez c a łk o w ite  od erw an ie  się od swego sta łego środo­
w is k a  i  sp ra w  ż y c ia  codziennego.

O b o k  s łów  p o c h w a ły  s łysze liśm y  s ło w a  k r y t y k i ,  w y ty k a ją c e j b ra k i is tn ie ją c e  d o tą d  na 
wczasach. S karżono  się n a  n ie d o ś ć  t r o s k l iw y  i  n ie  z a w s z e  s p r a w ie d l iw y  r o z d z ia ł  
s k ie r o w a ń ,  b r a k i  o r g a n iz a c y jn e  i  t e c h n ic z n e  w  d o m a c h  w y p o c z y n k o w y c h , n ie d o s t a ­
te c z n e  w y ż y w ie n ie  w c z a s o w ic z ó w ,  n ie f a c h o w y  p e r s o n e l  in s t r u k to r s k i.  N a to m ia s t w  za­
sadzie n ie  n a tra f i l iś m y  w  naszych  b a d a n ia ch  n a  u je m n y  s tosunek do  w czasów  ja k o  u rządzen ia  
spo łeczno-pracow niczego.

Z a o b se rw o w a liśm y , że ocena w czasów  p rzez p r a c o w n ik ó w  f i z y c z n y c h  p o  r a z  p ie r w s z y  
p r z y b y ł y c h  n a  w c z a s y ,  za leży w  w y s o k ie j m ie rze  od  tego , czy  i  ja k  szyb ko  zn a le ź li o n i sobie 
n a jb liższe  g rono  w sp ó łto w a rzyszy . M n ie j z a ra d n i n iż  s ta li b y w a lc y  w czasów , n ie  zawsze u m ie li 
t r a f ić  od pow iada jącego  im  g ro n a  to w a rzysk ie g o , Wzgl. sam i je  s tw o rzyć . B łą k a li się w te d y  sam o­
tn ie , nu dząc  się, tę skn ią c  za s w y m  d o m em  ro d z in n y m  i  g ronem  zn a jo m y c h . L u d z ie  c i szcze­
g ó ln ie  p o trz e b u ją  s ta ra n n e j o p ie k i ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  wczasow ego, żyw ego za in te reso w an ia  
się n im i,  o ka z y w a n ia  im  życz liw o śc i i  s y m p a tii,  Są też  n a jb a rd z ie j ch ę tn i do u d z ia łu  we w szel­
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k ic h  zo rg a n izo w a n ych  z b io ro w y c h  ro z ry w k a c h . Ł a tw o  ic h  n a k ło n ić  do  W spólnego spaceru, w y ­
c ie czk i czy  też  za b a w y  ś w ie tlic o w e j, ła tw o  s tw o rz y ć  z n ic h  m o c n y  k o le k ty w  w czasow y. W  g ru p ie  
opuszcza ic h  n ieśm ia łość, s ta ją  się często b a rdzo  ż y w i i  to w a rzyscy .

N a to m ia s t g d y  n ik t  się n im i n ie  in te re s u je  s ta ją  się c i lu d z ie  ro zgo rycze n i i  n a d m ie rn ie  d ra ż ­
l iw i .  Ic h  n iezadow o len ie  w y ra ż a  się w  ska rgach  na  k ie ro w n ic tw o  i  w s p ó łto w a rzyszy  p ra c y . S tw ie r­
d z a liś m y  n ie je d n o k ro tn ie , że za n a rz e k a n ia m i na  złe jedze n ie , b ru d y , z ły  pe rsone l d o m u  i tp .  
k r y l  się ja k o  w ła ś c iw y  p o w ó d : b ra k  to w a rz y s tw a , o raz zw iązane z ty m  fa k te m  osa m otn ie n ie  
i  n u da .

N p . g ó rn ik  ze Ś ląska  ( la t  41) w y je ż d ż a ją c  z wczasów  n ie za d o w o lo n y  m ó w ił:  „ j a  ju ż  
tu  n ig d y  n ie  p rz y ja d ę “ . P rz y c z y n ą  b y ło  znudzen ie . M ó w ił on  do naszego k o le g i: „ż e b y  
p a n  czasem n ie  u rz ą d z ił ja k ie j  w y c ie c z k i, to  b y  m y  t u  z n u d ó w  u m a r l i“ . G ó rn ik  te n  
z p o w o d u  tru d n o ś c i to w a rz y s k ic h  n ie  u m ia ł sobie w y tw o rz y ć  g ru p y  z n a jo m y c h ; a  że 
w  je g o  d o m u  w y p o c z y n k o w y m  a n i k ie ro w n ic tw o , a n i in s t r u k to r  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  n ie  
o p ie k o w a li się w czasow iczam i, zaś sam orząd w czasow y d z ia ła ł b a rd zo  słabo , z a b ra k ło  w ięc  czyn ­
n ik ó w  u ła tw ia ją c y c h  te m u  g ó rn ik o w i n a w ią zan ie  k o n ta k tó w  z resz tą  o toczen ia . P ow ód  n iezado­
w o len ia  dość is to tn y ,  ale m o ż liw y  do W ye lim in o w a n ia . S to la rz  z W a rs z a w y  n a  te n  sam  te m a t 
p o w ie d z ia ł n a m :

„z a u w a ż y łe m  W y p a d k i w y je ż d ż a ją c y c h  w czasow iczów  du żo  W cześniej, g d yż  n u d z il i się, 
b o  za zabaw ę trz e b a  p ła c ić , w y c ie c z k i kosz to w ne  ( i  to  czasem b a rd zo ), a siedząc w  do m u  
w y p o c z y n k o w y m  —- n u d y “ .
W o źn a  z u rzę d u  pocztow ego w  K ra k o w ie  m ó w iła :
„N ie  b a rd zo  m i się t u  podoba , b o  n ie  w ia d o m o , co ze sobą ro b ić . J a k  ju ż  nas n a  te  w czasy 
zac iąg nę li, to  n ie ch  m yś lą , żeby n a m  b y ło  w ese le j“ .
I  w reszcie  w yp o w ie d ź  k ry ty c z n a  p ra c o w n ic y  fiz y c z n e j ze S zczec in ia rn i (w o je w . w ro c ła w sk ie ): 
„P rze d e  w s z y s tk im  g d y  n ie  m a  po g o d y , to  p o w in n a  b y ć  ś w ie tlic a . P o w in n y  b y ć  różne g ry  
i  co d ru g i d z ień  o rk ie s tra , żeb y  m o żna  b y ło  się zab aw ić , żeb y  cz ło w ie k  m ó g ł p o te m  d ru g im  
pow iedz ieć , co za m iłe  w raże n ia  p rze ży ł. B o  przecież g d y  się p rz y je żd ża  z w yw czasów , 
a c z ło w ie k  n ic  n ie  u ż y ł,  to  po  p ro s tu  m u s i sk łam a ć p rzed  s w y m i z n a jo m y m i. P o co m a ją  
m ó w ić , że ź le z ro b iła m , żem  p o je ch a ła ? “

W S P Ó Ł Ż Y C IE  Z B IO R O W E  W C Z A S O W IC Z Ó W

W ła ś c iw y  c h a ra k te r ż y c ia  zb io row ego  W dom ach  w y p o c z y n k o w y c h  m a  zasadnicze znaczen ie  
d la  w  p e łn i ko rzys tn e g o  a s ym ilo w a n ia  w czasów  przez m a sy  ro b o tn icze . D la te g o  też  p o św ię c im y  
n ieco  w ięce j u w a g i te m u  zagadn ien iu .

W  zasadzie n a  te ren ie  każdego d o m u  wczasow egd z n a jd u ją  się w czasow icze d o b ra n i zup e łn ie  
p rz y p a d k o w o , je ś l i  id z ie  o ic h  w ie k , zaw ód , w yksz ta łce n ie  i  p łeć  (z w y ją tk ie m  w czasów  spe c ja l­
n y c h , ja k  n p . m ło d z ie żo w o -sp o rto w ych ). W czasow icze  p rze to  n a  p o c z ą tk u  na  ogó ł c zu ją  się obco 
w  n o w y m  ś ro d o w isku ; odnoszą się do siebie n a w za je m  z pew ną  re ze rw ą , często n ie  b a rdzo  w iedzą , 
co ze sobą zro b ić .

W  ty m  p o c z ą tk o w y m  okres ie  w ie lk a  ro la  p rz y p a d a  w ięc  pe rsone low i w czasow em u, k tó r y  
w in ie n  d o ło żyć  w sze lk ich  s ta ra ń , a b y  m o ż liw ie  ja k  n a jszyb c ie j zespolić  w czasow iczów , tw o rz ą c  
z n ic h  s w o is ty  k o le k ty w  w czasow y.

P ie rw sze b liższe  ze tkn ięc ie  się i  zapoznan ie  w czasow iczów  z k ie ro w n ic tw e m  d o m u , je g o  
sposób za jęc ia  się n o w o p rz y b y ły m i gośćm i, m a  w ie lk i w p ły w  n a  sam opoczucie  w czasow icza , 
a  zarazem  n a  je g o  ogó lną  ocenę ca łe j in s ty tu c j i .  K i lk a  w y p a d k ó w  w y ja z d u  po  d w u  w zg l. t r z y ­
d n io w y m  p o b yc ie , z k tó r y m i ze tk n ę liś m y  się w  tra k c ie  ba d a ń , spow odow ane b y ły  w łaśn ie  n ie ­
u m ie ję tn y m  lu b  n ie o d p o w ie d n im  tra k to w a n ie m  p rz y b y ły c h  w czasow iczów  przez pe rsone l w cza­
so w y  (zw łaszcza ty c h , k tó r z y  je c h a li n a  w czasy z pew ną n ie u fn o śc ią ). Z łe  czy  do bre  w rażen ie  
odnies ione przez w czasow iczów  na  p o c z ą tk u  tu rn u s u , o d b ija ło  się b a rdzo  d o b itn ie  na  u ło że n iu  
pó źn ie jszych  cod z ie n n ych  s to su n kó w  m ię d zy  m ie szka ńcam i d o m u  w ypoczyn kow eg o , a jego
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k ie ro w n ic tw e m  a d m in is tra c y jn y m . W  c iągu  d a lszych  ro zw a żań  p o w ró c im y  jeszcze do r o l i  pe rso­
n e lu  wczasow ego na  te re n ie  d o m u  W ypoczynkow ego .

Ju ż  po  p a ru  d n ia ch  p o b y tu  n a  w czasach fo rm u ją  się g ru p y  i  g ru p k i lu d z i w sp ó ln ie  u d a ją c y c h  
się na  w y c ie c z k i, za b a w y , spacery. N a  p o w s tan ie  ty c h  p ie rw szych  w ię z i to w a rz y s k ic h  m a ją  w p ły w  
na s tępu ją ce  c z y n n ik i:  w s p ó ln y  p o k ó j,  ja d a n ie  p rz y  w s p ó ln y m  sto le , w spó lne  za in te reso w an ia  
(n p . s p o rt, da w n ie jsza  zna jom ość w zg l. z b liż o n y  p o z io m  w ie k u ).

Z  czasem życ ie  zb io row e  w czasow iczów  danego tu rn u s u  n a b ie ra  spe cy fic zn ych  cech, k tó re  
o d ró ż n ia ją  go od  in n y c h  tu rn u s ó w . N p . je d e n  tu rn u s  c h a ra k te ry z u je  się ty m ,  że w szyscy  je g o  
u cze s tn icy  tw o rz ą  z w a rtą  g rupę , w  d ru g im  k a ż d y  cho dz i sam opas.

N a  poszczegó lnych  tu rn u s a c h  d a ją  się zauw ażyć różne zb io row e  za jęc ia  ro z ry w k o w e , w o k ó ł 
k tó ry c h  o g n isku je  się uw ag a  w iększości w czasow iczów . D o  za jęć ta k ic h  na leżą przede W szys tk im  
w y c ie c z k i, za b a w y , o p a lan ie  się, f l i r t y  i td .

P o d  w zg lędem  s ty lu  życ ia  n a  w czasach m ożna  p o d z ie lić  w s z y s tk ic h  u c ze s tn ikó w  w czasów  
na  dw a  ro d za je : je d n i z n ic h  p rz y je c h a li z m y ś lą  o w y p o c z y n k u , p o zn a n iu  n o w y c h  o k o lic  (n ie  
re zyg n u ją c  zresztą  z p rz y je m n e j z a b a w y ; je d n a k  ta k  p o m yś la n e j, a b y  n ie  za k łó ca ła  W yp o czyn ku  
in n y m ), d ru d z y  to  lu d z ie  „ż ą d n i“  zab aw y, k tó ra  p rz y b ie ra  fo rm y  spędzania  w iększośc i czasu 
W lo k a la c h  ro z ry w k o w y c h , ha ła ś liw e go  zachow an ia  się, p ó źn ych  p o w ro tó w  n o cn ych  (b u d zą cych  
ze snu  p o zo s ta łych  w  d o m u  w czasow iczów ), a n a w e t p ija ń s tw a .

O b se rw o w a liśm y  na  te re n ie  jednego  z d o m ó w  d w ó ch  m ło d y c h  lu d z i d rug iego  z w y m ie n io n y c h  
w yże j ro d z a jó w . M ie li  la t  21— 23, p o d a w a li się za k o n s tru k to ró w . N ie  b ra l i  u d z ia łu  w  ża d n ych  
im p re za ch  zespo łow ych  (tłu m a czą c  się zm ęczeniem ), z W y ją tk ie m  zabaw  ta n e czn ych  (d o m a g a li 
się ic h  codz ienn ie ). Z ja w ia l i  się na  n ie  zazw ycza j z w iększą  ilo śc ią  a lko h o lu . B y l i  o to czen i p rzez 
g ru p kę  m ło d z ie ży , w  k tó re j w ie d li p r y m  i  s łu ż y li za W yroczn ię . Z n a li w sz y s tk ie  m ie jscow e lo k a le  
ro z ry w k o w e , ale n ic  poza ty m . D u ża  część m ieszka ńców  d o m u  w czasow ego —  zw łaszcza s ta r­
szych  —  p a trz y ła  na  n ic h  z p e w n ą  dozą k ry ty c y z m u , je d n a k  często s łysze liśm y też zda n ie : „m ło d z i 
są, m uszą się w yszum ie e , a k ie d y  będą m ie li lepszą oka z ję , ja k  n ie  na  w czasach?“  A le  c i d w a j 
„z ło c i m ło d z ie ń c y “  n ie  b y l i  w y ją tk a m i.  O to  o g ro d n ik  z W a rsza w y  ża łow a ł:

„S zko d a , że p rz y w io z łe m  ze sobą za m a ło  p ie n ię d zy , bo  lo k a le  w  U s tce  są zup e łn ie  dobre .
D o  w ó d k i i  za b a w y  n ig d y  ko le g ó w  n ie  b ra k . W ię c  m a m  tu  dużo ko le g ó w “ .

*

K ie ro w n ic y  d o m ó w  często z w ra c a li n a m  uw agę n a  spe cy ficzną  fiz jo g n o m ię  poszczegól­
n y c h  tu rn u s ó w . N p . k ie ro w n ic z k a  jedn ego  z d o m ó w  o p o w ia d a ła  n a m :

„P rz e w ija ją  się ró ż n i lu d z ie  —  różne tu rn u s y . T a k ie g o  ja k  te n  da w n o  n ie  b y ło :  w eso ły ,
ta ń czą cy . J a k  m iło  żegnano m n ie  W czora j! S łużba  też  m ó w i, że d a w n o  n ie  b y ło  ta k  p rz y ­
jem n ego  tu rn u s u  —  d la  ta k ie g o  tu rn u s u  w a rto  p ra co w a ć“ .
Szczególn ie n iższy  pe rsone l w czasow y ba rd zo  często k la s y f ik o w a ł tu rn u s y  n a  „z łe “  i  „d o ­

b re “  tz n . ta k ie , k tó re  m ia ły  dużo h u m o ru , m a ło  w y m a g a ń , dużo u p rze jm o śc i i  ch ę tn ie  w id z ia ły  
w łączan ie  się całego pe rsone lu  do im p re z  zespo łow ych . N a to m ia s t te  tu rn u s y , k tó re  s tosunek 
do pe rsone lu  s ta w ia ły  na  p łaszczyźn ie  „gośc ie  — s łużba“  b y ły  za liczane do „z ły c h “ . S łow em  
k a ż d y  tu rn u s  w  oczach pe rsone lu  wczasowego p o s ia da ł sw ó j s p e cy fic zn y  w y ra z .

C Z Y N N IK I  U T R U D N IA J Ą C E  P O W S T A N IE  K O L E K T Y W U  W C Z A S O W E G O .

K ry s ta liz o w a n ie  się w ię z i łączące j w s z y s tk ic h  w czasow iczów  i  jednoczące j ic h  w  sw o is ty  
k o le k ty w  w czasow y, p rzeb iega n a jła tw ie j w  d o m a c h  w y p o c z y n k o w y c h  o m a ły c h  r o z ­
m ia r a c h .  N a to m ia s t w  do m a ch  o b e jm u ją c y c h  w ięce j ja k  ok . 70— 100 osób s ta je  się to  w ręcz 
n ie m o ż liw e . N a jg o rze j p rz e d s ta w ia ł się s ta n  rze czy  po  ty m  w zg lędem  ta m , gdzie  s tosow ano 
tzW . „ s ia t k o w a n e  t u r n u s y “ 1).

*) P o le g a ły  one na  ty m ,  że w czasow icze n ie  o d b y w a li tu rn u s u  razem , lecz p rz y je ż d ż a li na 
w czasy i  o d je żd ża li z n ic h  w  ró ż n y c h  te rm in a c h .
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T e n  system  (n a  szczęście p o te m  z lik w id o w a n y ) u n ie m o ż liw ia ł b liższe  poznan ie  się w czaso­
w iczó w  i  w sze lką  a kc ję  im p re zo w ą . S ta le  k to ś  szyko w a ł się do  d ro g i, d ru g i b y ł zm ęczony po  
p o d ró ż y , zaś trz e c i ro zża lo n y , że m u  u b y w a ł (w s k u te k  zakończen ia  swego tu rn u s u ) n a jle p szy  
to w a rzysz  zabaw . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  w czasow icze m ie li  w raże n ie , że o b o k  n ic h  p rze ­
p ły w a  fa la  lu d z k a , w  k tó re j t ru d n o  o d ró żn ić  i  zap am ię ta ć  ja k ą k o lw ie k  tw a rz .

D la  w ie lu  osób n ie  po s ia d a ją cych  do s ta teczn e j u m ie ję tn o ś c i ła tw e g o  n a w ią z y w a n ia  k o n ­
ta k t u  z o b c y m i lu d ź m i, p ie rw sze d n i n a  w czasach są n ie  la d a  tru d n e . D la te g o  często s p o ty k a ­
liś m y  życzen ia , a b y  u ła tw ia ć  na  przysz ło ść  w s p ó ln y  p o b y t n a  w czasach osobom  z w spólnego 
ś ro d o w iska , z n a ją c y m  się ze sobą jeszcze p rzed  w y ja z d e m  n a  w czasy.

P ra co w n ica  f iz y c z n a  ze Szczecina (a n a lfa b e tka ) ta k  p ro s iła  W ype łn ić  a n k ie tę : „W o la ła b y m  
p o b y t n a  w czasach ze z n a jo m y m i, ho  n ie  b y ła b y m  osa m o tn io n a  i  n ie  trz e b a  b y ło b y  szukać 
to w a rz y s tw a “ . W a g o w y  z Z P W G R W  „S ta s z ic “  ta kże  m ó w ił,  że c h c ia łb y  w czasy spędzić z ko le ­
ga m i. —  „b o  je s t  ś m ie le j“ . Zaś k ie ro w ca  z P ocztow ego U rz ę d u  P rzew ozow ego w y p o w ie d z ia ł 
to  sam o życzen ie  n ieco  obszern ie j:

„ J a k  p rz y je żd ża  się g ru p ą  zapoznaw czą z m ie jsca  p ra c y , le p ie j się w te d y  czu je , bo t u  g d y  
się zapozna, to  ju ż  czas w raca ć  z w czasów “ .

T a kże  m o n te r  z a tru d n io n y  w  S k a rżysku  p isze W an k ie c ie , że obecność ko le g ó w  z m ie jsca  
p ra c y  p o trz e b n a  je s t :  „d o  szybszego za w a rc ia  zna jo m ośc i z in n y m i osobam i“ .

Sens ty c h  w y p o w ie d z i je s t  zup e łn ie  ja s n y : n ie k tó ry m  w czasow iczom  za w ie ran ie  zna jo m ośc i 
n a  Wczasach sp ra w ia  znaczną  tru d n o ść . C a łk ie m  now e ś ro dow isko  w p ły w a  n a  n ic h  b a rdzo  on ie ­
śm ie la jąco . W id o k  lu b  to w a rz y s tw o  osoby zn a jo m e j t y m  n ie ś m ia ły m  lu d z io m  b a rdzo  u ła tw iło b y  
i  d o da ło  od w a g i p rz y  p o s z u k iw a n iu  d a lszych  k o n ta k tó w .

N a  p o d s ta w ie  na szych  ob se rw a c ji s tw ie rd z iliś m y  p rz e to , że b y ło b y  po ży teczne  u ła tw ia ć  
w y ja z d y  g rupow e  z w spó lnego z a k ła d u  p ra c y  w czasow iczom , k tó r z y  sobie tego  życzą.

Z  d ru g ie j s tro n y  w ym ie sza n ie  w  je d n y m  d o m u  w y p o c z y n k o w y m  lu d z i z ró ż n y c h  zaw odów  
z n a ko m ic ie  w p ły w a  n a  rozszerzen ie  h o ry z o n tó w  w czasow icza . Ś w ia d czy  o t y m  n p . nas tępu ją ca  
w yp o w ie d ź  jednego  z w czasow iczów :

„ ja k o  u rz ę d n ik  zazw ycza j m a ło  m ia łe m  k o n ta k tu  z ro b o tn ik a m i. T u ta j n a  w czasach po zna ­
łe m  się z p ro s ty m i lu d ź m i. P o czą tko w o  b y łe m  p rze ra żo n y , k ie d y  m n ie  um ieszczono w  8 -m io - 
o so bow ym  p o k o ju . W ie m , ile  k o n f l ik tó w  w y n ik a  z ta k ie g o  w spó lnego m ie szka n ia . T o w a ­
rzysza m i m o im i b y l i  ro b o tn ic y  i  je d e n  m ło d y  u rz ę d n ik . B y łe m  b a rdzo  m ile  z d z iw io n y  s to ­
s u n k a m i, ja k ie  się w y tw o rz y ły  i  s to su n k ie m  do m n ie . K ie d y  u rządzon o  ja k ą ś  w spó ln ą  k o ­
la c ję , a m n ie  n ie  b y ło ,  to  z o s ta w ili p o rc ję  d la  m n ie  i  b y l i  b a rd zo  serdeczni. D u żo  ła tw ie j 
o m iłe  w sp ó łżyc ie  z ro b o tn ik a m i,  n iż  z in te lig e n c ją “ .
M o n te r  z P om o rza  Zachodn iego  s tw ie rd za  zaś:
„B a rd z o  p o doba  m i się a tm o s fe ra  p a n u ją ca  w  d o m u  w y p o c z y n k o w y m . K a ż d y  czu je  się tu ta j  
j a k  w  je d n e j w ie lk ie j ro d z in ie , bez w zg lę d u  n a  to , czy  je s t  ro b o tn ik ie m , czy  też  p ra cu je  u m y ­
s łow o. W id a ć  ty lk o  wesołe i  b e z tro sk ie  tw a rze  lu d z i,  k tó r z y  o d e rw a li się od  codz iennych  
k ło p o tó w  i  p o k o c h a li w eso ły  n a s tró j“ .

R O L A  P E R S O N E L U  W C Z A S O W E G O  W  K S Z T A Ł T O W A N IU  Ż Y C IA  Z B IO R O W E G O
N A  W C Z A S A C H

A tm o s fe ra  życ ia  w czasow ego w  ba rd zo  znaczne j m ie rze  za leży  od w łaśc iw e j p o s ta w y  p e r­
sone lu  wczasowego. M u s i o n  u m ie ć  zespolić  on ie śm ie lo n ych  i  o s a m o tn io n ych  św ieżo p rz y b y ły c h  
w czasow iczów  w  z w a rtą  g ru p ę ; m u s i b y ć  z d o ln y  nadać te j g ru p ie  w ła ś c iw y  to n  i  t r y b  życ ia  zb io ­
rowego.
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W a rto  n ieco  u w a g i pośw ięc ić  osobie k ie ro w n ik a  d o m u , bo  przec ież  w  c iągu  d w ó ch  ty g o d n i 
k a ż d y  w czasow icz w ie lo k ro tn ie  się z n im  s ty k a . M im o , że w iększość ty c h  s tyczno śc i m a  cha­
ra k te r  p o rz ą d k o w o -a d m in is tra c y jn y , to  je d n a k  —  p rz y  m in im u m  d o b re j w o li i  chęci ze s tro n y  
k ie ro w n ic tw a  —  stosunek  w z a je m n y  m oże n a b ra ć  cech p rz y ja c ie ls k ic h  i  t y m  sa m ym  p rz y c z y n ić  
się do  w y tw o rz e n ia  m iłe j a tm o s fe ry  n a  te ren ie  całego do m u . W ie lo k ro tn ie  b y l iś m y  ś w ia d ka m i 
ro zm ó w  m ię d z y  w czasow icza m i a k ie ro w n ik ie m  d o m u . U d e rz y ła  nas szeroka ska la  sp raw  i  te ­
m a tó w  W n ic h  p o ru sza n ych : od  s p o łe czn o -p o lity czn ych  do n a jb a rd z ie j in ty m n o -ro d z in n y c h . 
W  w ie lu  do m ach  k ie ro w n ic y  zas tę p o w a li ( i  to  n ie ra z  z d u ż y m  pow odzen iem ) in s t ru k to ra  k u l tu ­
ra ln o -o św ia to w e g o . S łow em  ska la  m o ż liw o śc i o d d z ia ły w a n ia  b a rdzo  duża, n ie s te ty  z p o w o d u  
n a d m ia ru  p ra c y  (w ym a g a n a  od  n ic h  ilość  w y k a z ó w , w yk re só w  i  sp raw ozda ń  je s t  p rze raża ­
ją c a !)  og ran iczo na  do u ry w k o w y c h  s p o tk a ń  p rz y  p o s iłk a c h . '

Z n a m y  ta k ż e  z k ilk a k ro tn e g o  osobistego dośw iadczen ia  d w a  k lasyczne  p rz y k ła d y  złego 
(choć ty lk o  w  części) o raz  ca łko w ic ie  dobrego k ie ro w n ic tw a . N a jb a rd z ie j lu k s u s o w y  d o m  w  Z a ko ­
pa nem , n a jb a rd z ie j k o s z to w n y  w  u trz y m a n iu .  C zysto . C isza. W s z y s tk o  d z ia ła  sp raw n ie . K ie ro w ­
n ic tw o  in te lig e n tn e  i  ta k to w n e ; n a  ty le  ta k to w n e , że n ie  in te re s u je  się życ ie m  sw o ich  w czaso­
w iczó w , je s t  ja k  n a jd a le j od  w czasow icza . W  re z u lta c ie  p a n u je  ta m  n u d a  i  p u s tk a , n o  i  oczy­
w iśc ie  luksu so w a  je d n o s ta jn o ść  p o żyw ie n ia . W  ty m ż e  sa m ym  Z a ko p a n e m  in n y  d o m , n a  s k ro m ­
n y m  p o z io m ie  m a te r ia ln y m . N a to m ia s t k ie ro w n ic tw o  c a ły  d z ień  w ś ró d  w czasow iczów  w y tw a rz a  
p rz e m iłą  a tm os fe rę . N ie  m a  ta m  m ie jsca  n a  p u s tk i i  nu dę . O to  ja k  w ażną  ro lę  o d g ry w a  w  dom ach  

w czasow ych  k ie ro w n ic tw o .

J a k i k ie ro w n ik , t a k i  pe rsone l u s łu g o w y  i  jego  u s to su n ko w a n ie  się do gości w czasow ych . 
P ersone l u s łu g o w y  b ie rze  często u d z ia ł w  ż y c iu  w czasow ym , o i le  n a tu ra ln ie  n ie  k o lid u je  to  
z je g o  o b o w ią zka m i. M a  to  w ie le  d o b ry c h  s tro n , w ś ró d  k tó r y c h  w y s u w a  się na  czo ło  za n ika n ie  
tra d y c y jn e g o  s to su n ku  „s łu ż b a  —  goście“ , n a  rzecz s to su n ku  „p ra c o w n ik  —  p ra c o w n ik o w i“ . 
W  za m ia n  za tę  a tm os fe rę , p e łn ą  życz liw o śc i d la  sw ej p ra c y , pe rsone l u s łu g o w y  p o t r a f i  o taczać 
ta k ą  o p ie ką  w czasow iczów , że n ie ra z  m oże ona b y ć  w zo re m  d la  pe rsone lu  k ie ro w n iczego .

O rg a n izo w a n ie  ż y c ia  zb io row eg o  w czasow iczów  je s t  w  zasadzie o b o w ią zk ie m  in s tru k to ra  
ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e g o . In s t r u k to r  m u s i n ie  ty lk o  u m ie ć  o rgan izo w ać  im p re z y  k u ltu ra ln e , 
w y c ie c z k i i  za b a w y , ale ró w n ie ż  m ieć  zdo lność tra f ie n ia  do w czasow icza , p o zyska n ia  sobie jego  
z a u fa n ia  i  szacunku . M u s i p rz y  t y m  w  p e łn i zdaw ać sob ie spraw ę z ro li ,  ja k ą  m a  d la  wczaso­
w iczó w  u cze s tn ic tw o  w  m a ły c h  g ru p a ch  to w a rz y s k ic h  lu d z i w sp ó ln ie  spędza jących  w czasy.

Z a d a n ie m  in s t ru k to ra  je s t  p o w ią za n ie  ty c h  g ru p  W z w a r ty  k o le k ty w  w czasow y, W ype ł­
n ia n ie  ż yc ia  zb io row eg o  na  w czasach ożyw czą , p e łn o w a rto śc io w ą  tre śc ią . In s t r u k to r  w in ie n  b y ć  
z d o ln y  w łączać do  te j  tre śc i w sze lk ie  e le m e n ty  zd row e , spo łecznie poży teczne , m a ją ce  swe 
ź ró d ło  w  n a jle p szych  w a rto ś c ia c h  k u l tu r y  św ia ta  p ra c y . N a to m ia s t m u s i o n  zde cydow an ie  tę p ić  
pozosta łośc i b u rż u a z y jn e  i  d robnom ieszczańsk ie , k tó re  jeszcze d o tą d  W ys tę p u ją  n a  w czasach 
w  po s ta c i a tm o s fe ry  p rze ła d o w a n e j e ro tyzm e m , w za jem nego  iz o lo w a n ia  się poszczegó lnych  g ru p  
p ra co w n iczych , k u l tu  boogg ie -w oogg ie , p ija ń s tw a , k a rc ia rs tw a  i td .

A b y  m óc sku te czn ie  o d d z ia ły w a ć  W ychow aw czo n a  ta k  w ie lk ie  i  ró żn o ro d n e  ś ro dow isko , 
ja k im  je s t  g rom ad a  w czasow a, trz e b a  znać dobrze  te c h n ik ę  p o w s ta w a n ia  i  d z ia ła n ia  g ru p  lu d z ­
k ic h  o p rzew adze s tyczno śc i bezpośredn ich . P rz y  ta k  lic z n e j m asie n ie m o ż liw e  je s t  k s z ta łto w a n ie  
ka żd e j je d n o s tk i p o je d yn czo . J e d y n y  s ku te czn y  ś ro dek  w yc h o w a w c z y  s ta n o w i w  ta k im  w y p a d k u  
w y c h o w a n ie  p r z e z  g r u p ę ,  tz n . p rzez  o d p ow ied n ie  se lekc jonow an ie  s k ła d u  poszczegó lnych  
g ru p  o raz ksz ta łto w a n ie  ic h  ż y c ia  zb io row eg o1).

O p ra c o w a ła  W .  M o r a w s k a

ł ) T a k ą  w łaśn ie  m e to d ą  p o s łu g iw a ł się w  swej d z ia ła ln o ś c i w ychow a w cze j z n a n y  ra d z ie ck i 
pedagog A . M a ka re n ko .



III. K R O N I K A

K R A J O W A

V I  P L E N U M  K C  P Z P R  O W A R U N K A C H  R E A L IZ A C J I Z A D A Ń  G O S P O D A R C Z Y C H  W  1951 R .

W  d n ia c h  17— 18 lu te g o  rb .  o d b y ło  się 
V I  P le n u m  K C  P Z P R , pośw ięcone zagadn ie ­
n io m  w a lk i  o p o k ó j i  P la n  S ześc io le tn i.

W  czo ło w ych  re fe ra ta c h , zw łaszcza zaś w  re ­
fe rac ie  V -p re m ie ra  H . M in c a , po dk reś lo ne  zo­
s ta ło  m . in .  znaczenie , ja k ie  d la  w y k o n a n ia  
zadań  gospoda rczych  i  spo łecznych , p o s ta w io ­
n y c h  p rze d  spo łeczeństw em  p rzez N a ro d o w y  
P la n  G ospoda rczy n a  r .  1951, p o s ia d a ją  n a ­
s tępu jące  c z y n n ik i:

a) obn iżen ie  ko sz tó w  w ła sn ych ,
b ) oszczędność i  l ik w id a c ja  w sze lk iego  m a r­

n o tra w s tw a ,
c) ro z w ó j w yższych  fo rm  soc ja lis tyczn ego  

w s p ó łz a w o d n ic tw a .

P r o b le m  o b n i ż k i  k o s z tó w  w ła s n y c h

A ż e b y  z re a lizow ać  P la n  za rów no  n a  o d c in k u  
zadań  in w e s ty c y jn y c h  i  p ro d u k c y jn y c h , ja k  
i  w z ro s tu  s to p y  ż y c ia  sze ro k ich  m as lu d n o śc i, 
kon ieczne  je s t  os ięgn iąc ie  za łożone j w  p la n ie  
a k u m u la c j i .  Z  s u m y  23,1 m il ia rd ó w  z ł,  k tó ra  
m a  b y ć  p rzeznaczona w  r .  1951 n a  in w e s ty c je , 
10,2 m il ia rd ó w  z ł, t j .  44,1 p ro c e n t w in n o  p o ­
cho dz ić  z a k u m u la c ji,  u zyska n e j d z ię k i obn iżce 
ko sz tó w  w ła s n y c h  w  ró ż n y c h  d z ia ła ch  gospo­
d a rk i na ro d o w e j.

D o w o d z i to ,  że zad an ie  o b n iż k i kosz tó w  
w ła sn ych  je s t p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  w y ­
ko n a n ia  p la n u  w  r .  1951. „B e z  te j  o b n iż k i —  
zazn aczy ł V -p re m ie r  M in c  —  w y k o p a n ie  p la n u  
w  za łożo nych  ro z m ia ra c h  b y ło b y  n ie m o ż liw e , 
a p e rs p e k ty w y  naszego ro z w o ju  b y ły b y  zag ro ­
żone“ .

W y k o n a n ie  p la n u  w  r .  1951, w y m a g a  w ięc 
ja k  z tego  w y n ik a , n ie  t y lk o  p rzew idz iane go  
W zrostu  w s k a ź n ik ó w  ilo ś c io w y c h  (n p . w z ro s tu  
P ro d u k c ji,  o b ro tó w , t ra n s p o r tu  i t d . ) ,  ale ró w ­
n ież p rze p ro w a d ze n ia  w  p e łn i p la n o w a n e j o b n iż k i 
ko sz tó w , k tó ra  n p . n a  o d c in k u  p rz e m y s łu  w ie l­
k iego  i  ś redniego w yn ie ść  p o w in n a  w  rb .  — 6,1%  
w  d ro b n y m  p rzem yś le  s o c ja lis ty c z n y m  —  8 % , 
w  b u d o w n ic tw ie  —- od  12,1— 14,1 p ro ce n t,

h a n d lu  w e w n ę trz n y m  (łączn ie  z ż y w ie n ie m

z b io ro w y m ) —  15,2 p ro c ., w  P G R  —  8,2 p ro c . 
w  s to su n ku  do r .  1950 i td .

W  r .  1950 o b n iż k a  ko sz tó w  w ła s n y c h  w  p rze ­
m yś le  W yn ios ła , w /g  szacu nkow ych  d a n y c h , 
t y lk o  3 ,4 p ro c e n t, p r z y  c zym  n ie k tó re  p rz e m y ­
s ły  ja k  np . w ę g lo w y , w y k a z a ły  n a w e t pe w ie n  
w z ro s t ko sz tó w  w ła sn ych .

O b n iżka  ko sz tó w  w  r . 1951 m a  b y ć  u zyska na  
trze m a  d ro g a m i:

1) p rzez o b n iżkę  ko sz tó w  osobow ych ,
2) „  „  „  m a te r ia ło w y c h ,
3) „  o b n iżkę  cen, zm ianę  s t r u k tu r y  k ie ­

ro w n ic tw a  p rze d s ię b io rs tw , u d oskona len ie  
sys tem u p la n o w a n ia  w ew nę trzne go  i t p .

O b n iżkę  ko sz tó w  oso bow ych  p rz e w id u je  się 
g łó w n ie  d z ię k i w z r o s t o w i  w y d a jn o ś c i  p r a c y  
k tó ra  w yn ie ść  m a  w  r . 1951 o k o ło  13 p ro ce n t 
n a  jednego  p ra c o w n ik a  tz w . g ru p y  p rz e m y ­
słow ej (w  r .  1950 w z ro s t te n  w y n ió s ł ok . 9 p ro c .). 
P o w yższy  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  będzie  m o ­
ż l iw y  w  o p a rc iu :

1) o w p ro w adze n ie  no w e j te c h n ik i do p rze ­
m y s łu  i  o lepsze w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją ­
cych  m a szyn  i  u rządzeń ,

2) o now e, te ch n iczn ie  postępow e (w z ra s ta ­
jące ) n o rm y  p ra c y , u w zg lę d n ia ją ce  os iąg­
n ię c ia  tech n iczn e  i  p o s tęp  o rg a n iz a c y jn y ,

3) o zw iększon y  zakres ro b ó t a ko rd o w ych .
Poza ty m , na  o b n iżkę  ko sz tó w  oso bow ych

w in n o  w p ły n ą ć  zw iększen ie  d y s c y p lin y  w  za­
k re s ie : n o rm  z a tru d n ie n ia  ( l ik w id a c ja  p rze ­
ro s tó w  p e rso n a ln ych ), n o rm  p ra c y  i  p ła c . 
Je ś li cho dz i o d y s c y p lin ę  p ła c , to  —  ja k  p o d ­
k re ś li ł V -p re m ie r  M in c  —  n a le ży  „s k o ń c z y ć  
z n ie z d ro w y m  z ja w is k ie m  w yp rz e d z a n ia  w z ro s tu  
w y d a jn o ś c i p rzez  w z ro s t p la c “ , gd yż  w z ro s t 
w y d a jn o ś c i p ra c y  ty lk o  w te d y  m oże b y ć  —  
ja k  w ia d o m o  —  c z y n n ik ie m  a k u m u la c ji,  je ż e li 
w yp rze d za  o n  w z ro s t p la c  (w  r ,  1950 s ta n  b y t  
pod  t y m  w zg lędem  n ie z d ro w y , g d yż  w s k a ź n ik  
w y d a jn o ś c i na  jedn ego  p ra c o w n ik a  g ru p y  p rze ­
m ys ło w e j w y n ió s ł 109,1 p ro c . w  s to su n ku  do  
1949, a w s k a ź n ik  p ła c y  n o m in a ln e j —  1 1 7 % ).
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O b n iż k a  k o s z tó w  m a t e r ia ło w y c h  m a 
b y ć  o p a rta  o:

1) w p ro w adze n ie  n o rm  zu życ ia  m a te r ia ło ­
wego na  po z io m ie  te ch n iczn ie  uza sadn io ­
n y m , co u m o ż liw i pow ażne zm n ie jszen ie  
zu życ ia  p o d s ta w o w ych  su row ców  i  m a te ­
r ia łó w , zw łaszcza w ęg la , w y ro b ó w  h u tn i­
czych , m e ta li k o lo ro w y c h , d rzew a i td . ;

2) ra c jo n a liz a c ję  sposobu stosow an ia  su ro w ­
có w , w y k o rz y s ta n ie  o d p a d kó w  i tp .

O b n iż k a  c e n  a r ty k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  
o ra z  m a te r ia łó w  in w e s ty c y jn y c h  i  zao pa trze ­
n io w y c h  d o konan a  na  p o c z ą tk u  rb . ró w n ież  
u ła tw ia  p rzep ro w adze n ie  o b n iż k i ko sz tó w  w ła ­
snych , p o d o b n ie  ja k  u ła tw ią  ją  w pro w adza ne  
obecnie z m ia n y  w  s tru k tu rz e  k ie ro w n ic tw a  
p rz e d s ię b io rs tw , z m ia n y  w  system ie  p la n o ­
w a n ia  i td .

Z a g a d n ie n ie  o s z c z ę d n o ś c i i  w a l k i  z m a r ­
n o t r a w s t w e m

N a  o d c in k u  oszczędności cho dz i w  p ie rw szym  
rzędz ie  o w zm ożo ną  k o n tro lę  n a d  sposobem 
b u d że to w a n ia  i  w y d a tk o w a n ia  p ie n ię d zy  p u ­
b lic z n y c h  n a  cele a d m in is tra c ji pa ń s tw o w e j, 
o ś w ia ty , k u l tu r y ,  o c h ro n y  z d ro w ia , ubezp ie ­
czeń spo łecznych  i  o p ie k i spo łecznej, a w  szcze­
gó lnośc i o w a lk ę  z p rze ro s ta m i e ta to w y m i, 
z b y t w y s o k im  o b licza n ie m  w y d a tk ó w  rzeczo­
w y c h  o raz z n ieuzasadn ioną  p o d w y ż k ą  u p o ­
sażeń.

W ych o d zą c  z za łożen ia  ra c jo n a ln e j p o li t y k i  
oszczędnościow ej w  s k a li o g ó ln o k ra jo w e j oraz 
w a lk i z w s z e lk im  m a rn o tra w s tw e m  i  n ie p o trze b ­
n y m i w y d a tk a m i,  k tó re  o b n iż a ją  p o z io m  a k u ­
m u la c ji  s o c ja lis ty czn e j i  os ła b ia ją  przez to  
te m p o  ro z w o ju  k ra ju ,  Y -p re m ie r  M in c  zw ró c ił 
uw agę, iż  „p o w a ż n y m  źró d łe m  m a rn o tra w s tw a  
w  naszej gospodarce n a ro d o w e j je s t  szereg 
p rz e ro s tó w  w  n a szym  system ie  ubezpieczeń 
i  św iadczeń soc ja ln ych .

P oza t y m i b iu ro k ra ty c z n y m i p rze ro s ta m i —  
w ie lk ą  w adą  w  n a szym  system ie  ubezpieczeń 
i  św iadczeń so c ja ln ych  je s t  ro zb u d o w a  całego

szeregu św iadczeń n ie  zw ią za n ych  zup e łn ie  
z ilo ś c ią  i  ja k o ś c ią  p ra c y  p ra c o w n ik a , a n i też 
z c h a ra k te re m , tru d n o ś c ią  i  s tażem  jego  p ra cy .

Je s t rzeczą n ie w ą tp liw ą , że w n ik l iw a  ana liza  
naszego sys te m u  ubezpieczeń spo łecznych 
i  św iadczeń  s o c ja ln ych  i  s to p n io w a  jego  p rze ­
b u d o w a  w  k ie ru n k u  u su w a n ia  p rze ro s tó w  
i  w p ro w a d z a n ia  b a rd z ie j ścisłego z w ią z k u  m ię ­
d z y  t y m i  św ia d cze n ia m i a c h a ra k te re m , ilośc ią  
i  ja k o ś c ią  p ra c y  p ra c o w n ik a  —  p rzyn ies ie  p o ­
m oc w  w a lce  k la s y  ro b o tn ic z e j o w z ro s t p ro ­
d u k c ji  i  w iększą  o b fito ś ć  d ó b r p rzez w z ro s t 
k w a l i f ik a c j i ,  w iększą  d yscyp lin ę  i  w iększą  w y ­
da jn ość  p ra cy .

B ędz ie  to  s ta n o w iło  jednocześn ie  d o d a tk o w y  
c z y n n ik  W zrostu  naszej a k u m u la c ji so c ja li­
s tyczne j i  p rzyśp ieszen ie  naszego m a rszu  n a ­
p rz ó d .“

J e d n y m  z bezpośre dn ich  s k u tk ó w  d y s k u s ji 
na  V I  P le n u m  K C  P Z P R  n a  te m a t w a lk i z m a r­
n o tra w s tw e m  i  p rz e ro s ta m i n a  o d c in k u  św ia d ­
czeń so c ja ln y c h  je s t  w p ro w adze n ie  o s ta tn io  
n ie w ie lk ic h  o p ła t za w yd a w a n e  ubezp ieczonym  
le k i.

R o z w ó j  w y ż s z y c h  f o r m  w s p ó łz a w o d ­
n i c t w a  p r a c y

V I  P le n u m  K C  P Z P R  z w ró c iło  ró w n ież  uw agę 
n a  ro lę , ja k ą  d la  re a liz a c ji zadań gospodarczych 
w  rb .  m ieć  m o gą  now e k ie ru n k i w spó łzaw o­
d n ic tw a  p ra cy .

T e  now e k ie ru n k i w sp ó łza w o d n ic tw a , ja k  
np . w s p ó łza w o d n ic tw o  o lepsze w y k o rz y s ta n ie  
u rządzeń  m e ch a n iczn ych , o zw iększen ie  ilo śc i 
c y k l i  w  g ó rn ic tw ie , o ko m p le kso w ą  oszczęd­
ność, o oszczędność p a liw a  i  su row ców , o ro zw ó j 
m e to d  zesp o łow ych  i t d .  —  św iadczą o p rze ­
cho dzen iu  ru c h u  soc ja lis tyczn e g o  w spó łza w od ­
n ic tw a  n a  w yższy  e tap  ro z w o ju . P ow ią za n y  
z n o w ą  te c h n ik ą , p o p a r ty , rozpow szech n iony  
i  u m ą so w io n y , ru c h  te n  m oże odegrać pow ażną 
ro lę  n a  o d c in k u  p rzyśp ieszen ia  w y k o n a n ia  zadań 
go spoda rczych  p rz e w id z ia n y c h  n a  r .  1951.

W Y K O N A N IE  N A R O D O W E G O  P L A N U  G O S P O D A R C Z E G O  W  I  K W A R T A L E  1951 R

O g łoszony n ie d a w n o  k o m u n ik a t P a ńs tw o w e j 
K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospodarczego s tw ie rd za  
po m yś ln e  w y k o n a n ie  w  I  k w a rta le  rb . zadań 
N a rodow ego  P la n u  G ospodarczego n a  r .  1951. 
C h a ra k te rys tyczn e  d la  w y k o n a n ia  p la n u  
w  I  k w a rta le  b y ło  w zm ożen ie  w a lk i o obn iżen ie  
kosz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji  i  o b ro tu  o raz z w ię k ­
szenie so c ja lis tyczn e j a k u m u la c ji.1)

W e d łu g  tym cza so w ych  d a n ych , p la n  p r o d -  
d u k c j i  p r z e m y s łu  s o c ja l is t y c z n e g o  w y ­
k o n a n y  zo s ta ł w  101 p roc ., licząc  w a rto śc ią  
w  cenach n ie zm ie n n ych . S ta n o w i to  w z ro s t

o o ko ło  26 p roc . w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  
1950 r .  P la n  p ro d u k c ji usp o łe czn io n ych  p rze d ­
s ię b io rs tw  b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h  w y k o n a n y  
zos ta ł po d  w zg lędem  w a rto ś c i w  o k . 107 p roc ., 
co s ta n o w i w z ro s t w  s to s u n k u  do I  k w a r ta łu  
1950 r .  o ok . 78 p roc.

N a  o d c in k u  r o ln i c t w a  lic z b a  P a ń s tw o w ych  
O śro dków  M a szyn o w ych  w z ros ła  do 244 w  d n iu  
31 m a rca  1951 r . ,  a p a rk  t ra k to ro w y  P O M  
w zró s ł w  p o ró w n a n iu  z o d p o w ie d n im  okresem  
r . u b . o o k . 5,4 ty s ię c y  tra k to ró w  w  p rze licze n iu  
na  t r a k to r y  o m o cy  15 K M .

Z ob . ró w n ież  w  te j sp raw ie  n o ta tk ę  p t .  „ V I  P ienu rn  K C  P Z P R  o w a ru n k a c h  re a li­
z a c ji zadań  go spoda rczych  w  1951 r . “ .
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L ic z b a  s p ó łd z ie ln i  p r o d u k c y j n y c h  
osiągnę ła  c y frę  2872 w  d n iu  31 m a rca  1951 r . ,  
co s ta n o w i w z ro s t p o n a d  t r z y  i  p ó łk ro tn y  
w  p o ró w n a n iu  ze s tan em  n a  31 m a rca  1950 r .

N a s tą p ił p o w a żn y  w z r o s t  w  p o r ó w n a n iu  
z r .  u b . ,  k o n t r a k t a c j i  u p r a w  r o ś l i n  
p r z e m y s ło w y c h ,  ta k ic h  ja k  ko n o p ie , ję cz ­
m ie ń  b ro w a rn y , le n , b u ra k i cukrow e  i td . ,  z w y ­
ją tk ie m  rze p a ku , o raz  w z r o s t  o 12 p roc . 
i l o ś c i  z a k o n t r a k t o w a n e j  t r z o d y  c h le w ­
n e j  (z a k o n tra k to w a n o  do 31 m a rca  rb .  2951 ,4  
ty s . s z tu k ).

Całość o b r o t u  to w a r o w e g o  h a n d lu  d e ­
t a l i c z n e g o  (p ańs tw ow e go , spó łdzie lczego i  p r y ­
w a tn ego ) w z ro s ła  w  cenach b ieżą cych  o ok . 
14 p roc . w  p o ró w n a n iu  z o d p o w ie d n im  okresem  
1950 r . ,  p rz y  c zym  o b ro ty  d e ta liczne  uspo­
łeczn ionego a p a ra tu  ha nd low ego  w z ro s ły  o 33%  
w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r .  (w  ty m  
w z ro s t o b ro tó w  a p a ra tu  pa ństw ow ego  w y n ió s ł 
62 p ro ce n t).

A p a ra t u sp o łeczn io ny  d o s ta rczy ł s ieci d e ta ­
lic z n e j w  I  k w a rta le  o 17%  w ięce j (n iż  w  I  k w a r ­
ta le  1950 r .)  m ą k i pszennej i  ż y tn ie j,  o 8%  
w ięce j m ięsa i  tłu szczu , o 13%  w ięce j m le ka , 
o 86%  w ięce j m as ła , o 88%  w ięce j ja j ,  o 21%  
w ięce j c u k ru , o 6 %  w ięce j m y d ła , o 26%  w ięce j 
u b io ró w  i  o k ry ć  m ę sk ich  i  da m sk ich  oraz 
o 8 %  w ięce j o b u w ia  skórzanego.

Sieć p lacó w ek  ż y w ie n ia  z b io r o w e g o  
w z ros ła  w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r .  
o 9 7 % , a o b ro ty  o 9 3 % .

W e d łu g  w s tę p n ych  d a n ych , l i c z b a  p r a ­
c o w n ik ó w  w  p r z e m y ś le  p o d le g ły m  m in i­
s te rs tw o m  p rz e m y s ło w y m  w zro s ła  w  p o ró w ­
n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r .  o o ko ło  6 % , w  ty m  
lic z b a  ro b o tn ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  o oko ło  7 % .

W  p rzem yś le  p o d le g ły m  w s p o m n ia n y m  m i­
n is te rs tw o m  w y d a jn o ś ć  p r a c y ,  m ie rzo n a  
w a rto ś c ią  p ro d u k c ji w  cenach n ie zm ie n n ych , 
w z ro s ła  w  I  k w a rta le  na  jednego  ro b o tn ik a  
(w /g  w s tę p n y c h  ob liczeń) o o k . 13%  w  p o ­
ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r.

W  I  k w a rta le  rb . n a s tą p ił d a lszy  r o z w ó j  
u r z ą d z e ń  s o c ja ln y c h  i  k u l t u r a l n y c h .  
W  szczególności lic z b a  łó że k  w  s z p ita la ch  
w z ro s ła  o 9 %  w  p o ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  
1950 r . ,  lic z b a  łó że k  w  sa n a to r ia ch  p rze c iw ­
g ru ź lic z y c h  o 1 6 % , a lic z b a  łó że k  w  izb a ch  p o ­
ro d o w y c h  o 5 7 % .

L ic z b a  m ie jsc  w  ż ło b ka ch  w z ros ła  w  p o ró w ­
n a n iu  z I  k w a r ta łe m  1950 r .  o ok . 25% .

P ow ażn ie  p o d n io s ły  się n a k ła d y  P ańs tw a  
n a  a kc ję  w czasów  p ra co w n iczych , n a  le czn ic tw o  
p racow n icze  oraz na  rozbudo w ę  in n y c h  u rz ą ­
dzeń s o c ja ln ych  i  k u ltu ra ln y c h .

Z J A Z D  P O D S E K C J I E K O N O M IK I  I  O R G A N IZ A C J I  P R A C Y  
I-E G O  K O N G R E S U  N A U K I  P O L S K IE J

W  ra m a ch  p rac  p rz y g o to w a w c z y c h  do I  K o n ­
gresu N a u k i P o ls k ie j o d b y ły  się w  W a rsza w ie  9 
i  10 m a rca  b r . o b ra d y  P o d se kc ji E k o n o m ik i 
i  O rg a n iz a c ji P ra c y . W z ię li w  n im  u d z ia ł p ra c o ­
w n ic y  n a u k o w i G łów nego In s t y tu tu  P ra c y , 
i  C en tra lnego  In s t y tu tu  O c h ro n y  P ra c y , n a u ­
k o w c y  z ró ż n y c h  sźkó ł w yższych , p rz e d s ta w i­
c iele C R Z Z  i  za in te re so w a n ych  re so rtó w  p a ń ­
s tw o w ych . P rz e w o d n ic z y ł w ic e m in is te r S zkó ł 
W yż s z y c h  i  N a u k i in ż . G o la ńsk i.

O b ra d y  za g a ił w ic e m in is te r W . J a s trzę b sk i, 
k tó r y  w skaza ł na  now e zad an ia  n a u k i w  zw ią z k u  
z b u d o w n ic tw e m  s o c ja lis ty c z n y m  w  Polsce L u ­
d o w e j. N as tę pn ie  p o w ita l i  Z ja z d : p rze d s ta w ic ie l 
fa b r y k i  im . D y m itro w a  w W arsza w ie  o raz 
p rz e d s ta w ic ie l S ekc ji N a u k  E k o n o m ic z n y c h  
p ro f. O. Lange . W  p ie rw s z y m  d n iu  o b rad  zo­
s ta ły  w yg łoszone re fe ra ty  m g r. in ż . I .  E p sz te jn a  
i  m g r. in ż . L .  T a n iew sk ieg o .

In ż .  E p s z te jn  sch a ra k te ry z o w a ł k ry ty c z n ie  
do tych cza so w y  ro z w ó j w  Polsce tz w . n a u ko w e j 
o rg a n iz a c ji p ra c y , a n a s tę p n ie  zob razow a ł 
obecny  s ta n  n a u k i e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji 
P rzed s ię b io rs tw a  p rzem ys łow e go , n a k re ś la ją c  
w y ty c z n e  je j  dalszego ro z w o ju . R e fe re n t s tw ie r­
d z ił, że n a u k a  e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p rzeds ię ­
b io rs tw a  p rzem ys łow ego  ba da  p rz e ja w y  p ra w  
e ko n o m iczn ych  so c ja lizm u  w  p rze d s ię b io rs tw ie

p rz e m y s ło w y m  o raz u s ta la  p ra w id ło w o ść  ty c h  
p rz e ja w ó w , w y s tę p u ją c ą  w  w a ru n k a c h  sko o rd y ­
n o w a n e j, eko nom iczn e j i  w y d a jn e j p ra c y  całego 
p rze d s ię b io rs tw a . P rz y  ty m  b a d a n ia  m uszą b ra ć  
za p u n k t  w y jś c ia  fa k t ,  iż  dz ia ła lność  p rzedsię­
b io rs tw a  —  w y k o n y w a n a  w /g  państw ow ego 
p la n u  gospodarczego —  o p a rta  je s t  n a  s o c ja li­
s ty c z n y m  s to su n ku  p ra c o w n ik ó w  p rze d s ię b io r­
s tw a  do swej p ra c y , na ty m  s to su n ku , k tó r y  je s t 
w y ra z e m  św iadom ego dążen ia  m as p ra c u ją c y c h  
do z b u d o w a n ia  so c ja lizm u .

Sam a n a u k a  m us i b y ć  W yrazem  o s tre j w a lk i  
z po zos ta łośc ia m i n a u k i b u rż u a z y jn e j w  je j  
p rz e ja w a c h  p ra k ty c z n y c h  i  w  je j  fo rm a c h  
te o re tyczn ych .

In ż .  T a n ie w s k i k ry ty c z n ie  n a ś w ie t li ł w  sw ym  
re fe ra c ie  do tychczasow e dz ie je  p o ls k ie j n a u k i 
o o ch ron ie  p ra c y , o k re ś lił je j  s ta n  obecny oraz 
w y ty c z y ł zad an ia  n a  przysz łość.

W e jśc ie  P o ls k i n a  drogę s o c ja lizm u  s tw o rz y ło  
m o ż liw o ść  op a rc ia  o c h ro n y  p ra c y  na  n o w e j, 
n a u k o w e j p o d s ta w ie  —  s tw ie rd z ił re fe re n t. 
R a d z ie cka  n a u k a  o och ron ie  p ra c y  spow odow a ła  
c a łk o w ite  p rze w arto śc iow an ie  p o ję ć  w  zakresie 
b h p . J e j po ds taw ow e s tw ie rd zen ia  b rz m ią : 
1) bezp ieczna  i  n ie szko d liw a  d la  zd ro w ia  p raca  
w zm aga w y d a jn o ś ć ; 2) is tn ie je  ścisła zależność

6
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m ię d z y  m e chan iza c ją  i  a u to m a ty z a c ją  procesów  
p ro d u k c y jn y c h  a och roną  p ra cy .

D z is ie jsza  p o lska  n a u ka  o och ron ie  p ra c y  
p rzezw yc ięża  do tychczasow e b łę d y  i  w  o p a rc iu
0 dośw iadczen ia  ra d z ie ck ie  ro zb u d o w u je  swe 
te o re tyczn e  p o d s ta w y . W y ra z e m  t ro s k i P o ls k i 
L u d o w e j o ro z w ó j te j n a u k i b y ło  p o w o ła n ie  do 
ż yc ia  C en tra lnego  In s t y tu tu  O c h ro n y  P ra cy . 
Z a jm u je  się on  sp ra w a m i zm n ie jszen ia  w y s iłk u  
f izyczn e g o  p ra c o w n ik a  (m echan izac ja ), p o p ra ­
w ie n ie m  w a ru n k ó w  h ig ie n ic z n o -s a n ita rn y c h
1 zw a lczan iem  u ra zó w  m e chan iczn ych .

N a  t le  re fe ra tó w  w y w ią z a ła  się o żyw io n a  
d ysku s ja , w  k tó re j m . in . po ruszono  szereg za­
ga dn ień  szczegółow ych, w chod zących  w  zakres 
o b u  ty c h  dz ie d z in  n a u k i.

N a  zakończen ie  o b ra d  Z ja z d  u c h w a lił rezo­
lu c ję , w  k tó re j po p o d k re ś le n iu  znaczenia  w a lk i
0 p o k ó j i  w y k o n a n ie  P la n u  6-leU iiego zaznaczono 
co na s tępu je :

„Z ja z d  P o d se kc ji E k o n o m ik i i  O rg a n iza c ji 
P ra c y  s tw ie rd za , iż  d o p ie ro  w  w a ru n k a c h  P o ls k i 
L u d o w e j w  o p a rc iu  o te o rię  m a rk s iz m u  i  le n i- 
n iz m u  p rz y  p o m o cy  ze s tro n y  te o r i i  i  p r a k ty k i 
Z S R R , s ta ło  się m o ż liw e  p rz y s tą p ie n ie  do zb u ­
d o w a n ia  z rębów  s o c ja lis ty czn ych  n a u k  ekono­
m ik i  i  o rg a n iz a c ji p rze d s ię b io rs tw , o raz  och ro n y  
p ra cy .

Z ja z d  s tw ie rd za  is tn ie n ie  kon iecznośc i pog łę ­
b ie n ia  m a rk s is to w s k ic h  te o re ty c z n y c h  i  m e to ­
d o lo g iczn ych  p o d s ta w  ty c h  n a u k , o raz zastoso­
w a n ia  zdo b yczy  ty c h  n a u k  w  Z S R R  d la  po ­
trz e b  re a liz a c ji p la n u  sześcio le tn iego. W  te j 
p ra c y  n a u ko w e j n a le ży  w y k o rz y s ta ć  d o św ia d ­
czen ia  ru c h u  soc ja lis tyczn ego  w sp ó łza w o d n ic ­
tw a  p ra c y , os iągn ięc ia  ra c jo n a liz a to ró w  i  no w a­
to ró w , s ta n o w ią cych  a k ty w n ą  i  m o b iliz u ją c ą  
dźw ig n ię  w  ro z w o ju  s il w y tw ó rc z y c h  k ra ju ,  ja k  
ró w n ie ż  W zbogaca jących  i  podnoszących  socja ­
lis ty c z n ą  na u kę  na w yższy  po z io m . Szczególne 
znaczenie  w  ro z w o ju  ty c h  n a u k  m a  w y k o rz y s ta ­
n ie  zd o b yczy  no w e j so c ja lis ty czn e j te c h n ik i,  
re w o lu c jo n iz u ją c e j w sz y s tk ie  d z ie d z in y  gospo­
d a rk i na rodo w e j.

N o w a  soc ja lis ty czn a  te c h n ik a  w  p o w ią z a n iu  
z o rg a n iza c ją  i  och roną  p ra c y  je s t  po d s ta w ą  
u p rze m ys ło w ie n ia  k ra ju ,  przysp iesza  prze jśc ie  
do  uspo łeczn ione j g o sp o d a rk i ro ln e j,  w zm a cn ia  
naszą ob ronność oraz s ta n o w i w a ru n e k  p o d n ie ­
s ien ia  d o b ro b y tu  i  ro z w o ju  k u l tu r y  i  n a u k i.

Po w y s łu c h a n iu  re fe ra tó w : m g r in ż . I l j i  
E p s z te jn a  —  „O  ro z w o ju  tz w . n a u k i o rg a n i­
za c ji i  zad an iach  e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p rzed ­
s ię b io rs tw  p rz e m ys ło w ych “  i  m g r in ż . L u d w ik a  
T a n iew sk ieg o  —  „O  s tan ie  n a u k i o c h ro n y  p ra c y “
1 w  w y n ik u  d y s k u s ji Z ja z d  s tw ie rd za  ko n ie cz­
ność:

a) W yko rze n ien ia  z n a u k i w sze lk ich  p rz e ja ­
w ó w  k o s m o p o lity z m u  —  na rzędz ia  im p e r ia ­
liz m u  a m e rykań sk iego  w  w alce z s ila m i postę ­
p o w y m i św ia ta ,

b) p o g łęb ie n ia  k ry ty c z n e g o  s to su n ku  do k a ­

p ita lis ty c z n y c h  i  b u rż u a z y jn y c h  te o r ii p rze ja ­
w ia ją c y c h  się jeszcze na  te re n ie  ob u  n a u k ,

c) ze rw a n ia  z po d s ta w ą  a p o lity c z n ą , z o b ie k ­
ty w iz m e m  i  te c lin ic y z m e m , b ę d ą cym i p rz e ż y t­
k a m i p se u d o -n a u ko w ych  te o r i i  okresu  k a p ita l i ­
s tycznego.

Z ja z d  s tw ie rd za , że p o m im o  is tn ie n ia  b ra k ó w  
i  n iedoc iągn ięć  na  o d c in k u  ob u  n a u k , to  je d ­
nakże  w  o s ta tn im  okres ie , a szczególnie w  ra ­
m a ch  d y s k u s ji p o p rze d za ją cych  I  K ong res  
N a u k i P o ls k ie j, d o k o n a n y  zos ta ł z w ro t w  ro z ­
w o ju  ty c h  n a u k . W y ra z e m  tego je s t :  p rz e n ik a ­
n ie  m e to d o lo g ii m a rk s is to w s k ie j do p ra c  w  o b u  
dz ie d z in a ch , k o rz y s ta n ie  w  sze rok im  zakresie 
z p o m o cy  n a u k i i  l i t e r a tu r y  ra d z ie c k ie j, p o w ią ­
zan ie  n a u k i z p ra k ty k ą  soc ja lis tycznego  b u d o w ­
n ic tw a .

W  W y n ik u  t ro s k i P a r t i i  i  R zą d u  o ro zw ó j 
o b u  n a u k  z o s ta ły  p o w o łane  do życ ia  specja lne 
o ś ro d k i naukow o-bad aw cze  ja k :  G łó w n y  In s ty ­
t u t  P ra c y  i  C e n tra ln y  I n s t y tu t  O c h ro n y  P racy .

P od  k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i  i  R zą d u  n a s tą p iła  
re o rg a n iza c ja  na uczan ia  p rz e d m io tó w  o b ję ty c h  
p o w y ż s z y m i d y s c y p lin a m i, ce lem  p rz y g o to w a ­
n ia  sze rok ich  k a d r  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  p ra k ­
t y k i ,  z a p e w n ia ją cych  d a lszy  ro z w ó j ty c h  n a u k  
i  zastosow anie w y n ik ó w  ty c h  n a u k  w  gospodarce 
n a rodo w e j.

D la  z re a lizo w a n ia  zadań  s to ją cych  przed 
n a u k ą  e k o n o m ik i i  o rg a n iza c ji p rzeds ięb io rs tw  
i  n a u k ą  o och ron ie  p ra c y  w  p la n ie  sześcio le tn im , 
Z ja z d  u ch w a la  nas tępu jące  p o s tu la ty  szkole­
n io w e  i  o rg a n iza cy jn e :

1. N a le ży  zapew n ić  w a ru n k i d la  szko len ia  
i  w y c h o w a n ia  m ło d e j k a d ry  p ra c o w n ik ó w  n a u ­
k o w y c h , o b s łu g u ją cych  p o trz e b y  szkó ł w yższych  
i  oś ro d kó w  n a u ko w o -b a d a w czych  w sp ó łp ra cu ­
ją c y c h  z d z ia ła m i g o spoda rk i n a rodo w e j.

2. P rz e d m io ty  w chodzące w  zakres w spom ­
n ia n y c h  n a u k  w in n y  b y ć  in te g ra ln ą  częścią s tu ­
d ió w  n a  w yższych  szko łach  te c h n ic z n y c h  i  ekono­
m ic z n y c h . W  p ie rw szym  e ta p ie  n a le ży  p o w o łać  
k a te d ry  zespołow e ogó lno -ueze ln iane , ob s łu gu ­
ją ce  w szys tk ie  w y d z ia ły  na w yższych  ucze ln iach . 
W  e ta p ie  d ru g im  n a le ży  po w o łać  k a te d ry  ze­
spo łow e —  w yd z ia ło w e . W  w y p a d k a c h  m o ż li­
w y c h  n a le ży  po w o ła ć  k a te d ry  w  zakres ie  węższej 
spec ja lnośc i, szczególnie d la  p o trze b  p rze m ys łó w  
k lu czo w ych .

3. W  okres ie  sześciolecia n a le ży  tw o rz y ć  w y ­
d z ia ły  ksz ta łcące  m g r in ż . —  eko nom is tó w  
i  m g r inż-. -—  o c h ro n y  p ra c y  w  k lu c z o w y c h  
ga łęz iach  p rzem ys łu .

4. N a le ż y  zabezp ieczyć d o p ły w  k a n d y d a tó w  
do a s p ira n tu ry  w  w yższych  ucze ln ia ch  i  ośrod­
k a c h  n a u ko w o -b a d a w czych  i s tw o rzyć  w a ru n k i 
d la  os iągn ięc ia  w yższych  s to p n i n a u k o w y c h  
w  dz ied z in ie  o b u  n a u k .

5. W  okres ie  sześciolecia w in n y  b y ć  s tw orzone  
w a ru n k i d la  p o w s ta n ia  spec ja lne j u cze ln i w yższe j 
t y p u  in żyn ie ry jn o -e ko n o m iczn e g o .

6. W  ra m a ch  poszczegó lnych  re s o rto w y c h
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o rg a n iz a c ji gospoda rczych  n a le ży  s tw o rz y ć  
o ś ro d k i na ukow o-bad aw cze  obs ługu jące  p o ­
trz e b y  danego re so rtu .

7. W  okres ie  sześciolecia n a le ży  ro zw in ą ć  
szeroką a kc ję  szko len iow ą  w e w s p ó łd z ia ła n iu  
z C R Z Z  i  N O T , o b e jm u ją cą  a k ty w  p a r ty jn y ,  
spo łeczny i  gospodarczy, ze szczegó lnym  
uw zg lę d n ie n ie m  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , ra c jo n a li­

za to ró w , m a js tró w , te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w .
8. In s ty tu c ja m i c e n tra ln y m i, k o o rd y n u ją c y m i 

p race  badaw cze i  szko len iow e w  zakres ie  n a u k  
e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p rze d s ię b io rs tw  p rz e m y ­
s ło w ych  p o w in ie n  b y ć  G łó w n y  In s t y tu t  P ra c y , 
a w  zakres ie  o c h ro n y  p ra c y  —  C e n tra ln y  I n ­
s ty tu t  O c h ro n y  P ra cy .

W C Z A S Y  P R A C O W N IC Z E  W  R . 1951
Tego roczny  p la n  a k c j i  w czasów  p raco  w n i-  

c z y c li, op ra co w a n y  przez F u n d u sz  W czasów  
P ra co w n iczych  C R Z Z  p rz e w id u je , że łączn ie  
w  b . r .  s ko rzys ta  z w czasów  586250 osób ( t j .
0 przeszło  40000 w ięce j n iż  w  ro k u  p o p rze d n im ). 
Z  w czasów  1 4 -d n io w ych  sko rzys ta  w  b r . łączn ie  
484000 osób. Szczególna uw aga  zw róco na  je s t  
n a  w czasy g ó rn ik ó w , h u tn ik ó w , m e ta lo w có w , 
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  itp .

Z  21- i  2 8 -d n io w ych  w czasów  sp e c ja ln ych
1 z d ro jo w y c h  sko rzys ta  45000 osób. R ozszerzono 
w czasy tu ry s ty c z n e  (n a rc ia rsk ie , k o la rs k ie , k a ­
ja k o w e  i  in .) .

P rz e w id u je  się ró w n ie ż  W ym ianę w czasow i­
czów  m ię d zy  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
O rg a n iza c ja  te j w y m ia n y  w  r .  b . om a w ia n ą  
b y ła  na  k o n fe re n c ji p rz e d s ta w ic ie li zw ią zkó w  
zaw od ow ych  Z S R R  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, 
o d b y te j w  w ę g ie rsk im  u z d ro w is k u  G a ly a te to . 
W  to k u  k o n fe re n c ji p rz e d ysku to w a n o  do św ia d ­
czenia , uzyskane  w  ra m a ch  do tychczaso w e j a k c ji  
w y m ia n y  w czasów , o raz zagadn ien ia  zw iązane  
z w y m ia n ą  w czasow iczów  w  r . b . i  p rz ysz łym .

O d 1 s tyczn ia  b r . w p ro w adzo no  n o w ą  ta -

Z A G R A
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  R E G U L U J Ą C E  

O C H R O N Ę  Z D R O W IA  W  Z A K Ł A D A C H  
P R A C Y  N A  W Ę G R Z E C H

R ada  M in is tró w  W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i L u ­
do w e j w y d a ła  ro zporządzen ie  o p rzep isach  d o ­
ty c z ą c y c h  o ch ro n y  zd ro w ia  z w a k la d a ch  p ra cy . 
W  m y ś l tego  rozpo rzą dzen ia , w  za k ła d a ch  
p ra c y  z a tru d n ia ją c y c h  po nad  500 p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h , lu b  ta m  gdzie  lic z b a  p ra c o w n ik ó w  
f iz y c z n y c h  je s t  m n ie jsza  a le ro d za j p ra c y  tego 
W ym aga —  n a le ży  z a tru d n ić  z a k ła d o w y c h  le ­
k a rz y  i  p ie lę g n ia rk i. L e ka rze  lu b , p ie lę g n ia rk i 
są z a tru d n ie n i n ie  przez z a k ła d  p ra c y , ale p rzez 
p a ń s tw o w ą  służbę z d ro w ia . N ow e  to  zarządze­
n ie  usu w a pow ażne n iedoc iąg n ięc ia  w  w ę g ie rsk ie j 
s łużb ie  zd ro w ia . D o tych cza s  w ie le  d u żych  za­
k ła d ó w  p rz e m ys ło w ych  n ie  po s ia da ło  le k a rz y , 
podczas g d y  w ie lu  le k a rz y  p ra co w a ło  w  m n ie j­
szych  za k ła d a ch  .W  p rzysz ło śc i leka rze  będą 
P racować w  ty c h  za k ła d a ch , w  k tó r y c h  z p u n k tu  
W idzenia  o c h ro n y  zd ro w ia  p raca  ic h  je s t  n a j­
kon ieczn ie jsza . R ozpo rządzen ie  to ,  w chodzące 
w  życ ie  z dn . 1 m a ja  1951 r . ,  je s t  n o w y m  k ro k ie m  
W ro z w o ju  soc ja lis ty czn e j s łu ż b y  z d ro w ia , 
U sp ra w n ia ją cym  op iekę  z d ro w o tn ą  nad  w ie lo ­
ty s ię c z n y m i rzeszam i p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu .

r y f ę  o p ła t  za p o b y t na  wczasach w  dom ach  
w y p o c z y n k o w y c h . D a je  ona 15 % -o w ą  zw yżkę  
o p ła t w  s tso u n ku  do ro k u  po przed n ieg o , k tó ra  
p o d y k to w a n a  zosta ła  p o trze b ą  zw iększen ia  
ja k o ś c i i  ilo śc i u s łu g  d la  w czasow iczów  oraz 
kon iecznośc ią  zabezpieczenia  m ie n ia  p a ń s tw o ­
wego, pow ie rzonego w  a d m in is tro w a n ie  F W P .

U zyskane  tą  d rogą  su m y  przeznaczone są 
przede w s z y s tk im  n a  po lepszenie i  u rozm a ice n ie  
w y ż y w ie n ia  w czasow iczów , podn ies ien ie  h ig ie n y  
o raz e s te ty k i u rządzeń  w czasow ych  i  zw iększen ie  
pe rsone lu  us ługu jącego.

O b o w ią zu ją ca  ta r y fa  p rz e w id u je  t r z y  g ru p y  
o p ła t. G ru p y  te  zależą od w ysokośc i za ro b k ó w  
i  w ynoszą  za 2 - tyg o d n io w e  w czasy: d la  za ra ­
b ia ją c y c h  m ies ięczn ie  do 450 z l —  84 z ł, d la  
z a ra b ia ją cych  od 450 do 750 z ł —  105 z ł, a d la  
za ra b ia ją c y c h  p o w yże j 750 z ł —  150 zł.

10%  sk ie ro w a ń  będzie  p rz y z n a w a n y c h  bez­
p ła tn ie  p ra c o w n ik o m  m n ie j z a ra b ia ją c y m , a w y ­
ró ż n ia ją c y m  się swą pracą .

W s z y s tk im  w czasow iczom  p rz y s łu g u je  bez­
p ła tn y  b i le t  k o le jo w y  w  ob ie  s tro n y .

N I C Z N A
B U Ł G A R S K IE  Z W IĄ Z K I  Z A W O D O W E  

R O Z S Z E R Z A J Ą  Z A K R E S  S W E J  D Z IA Ł A L ­
N O Ś C I

U s ta w a  p rz y ję ta  p rzez B u łg a rs k ie  Z g ro m a ­
dzenie N a ro dow e  d n ia  28 g ru d n ia  1950 zn ios ła  
M in is te rs tw o  P ra c y  i  O p ie k i S połecznej, k tó re g o  
fu n k c je  z o s ta ły  p rzekazane zw ią zko m  zaw odo­
w y m  oraz M in is te rs tw u  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo­
łeczne j.

Z w ią z k i zaw odow e, d z ia ła ją c  poprzez K o m i­
te t y  o c h ro n y  p ra c y , w y k o n y w a ć  będą n a d z ó r 
na d  s tosow an iem  p ra w o d a w s tw a  w  za k re s ie  
czasu p ra c y , p ła tn y c h  u r lo p ó w  i  w czasów , w y ­
p ła ty  p ła c  i  p e n s ji, ja k o  też  nad  h ig ie n ą  i  bez­
p ieczeństw em  p ra c y . B ędą  one ró w n ie ż  d b a ły  
o podn ies ien ie  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  z n a jd u ją  
się m ie jsca  p ra c y , o podnoszenie  w y d a jn o ś c i 
p ra c y , w reszcie  będą n a d z o ro w a ły  o rgan iza c ję  
o p ie k i le k a rs k ie j, s z p ita ln e j i  fa rm a ce u tyczn e j 
d la  św ia ta  p ra cy .

W  ra m a ch  szko len ia  p ra c o w n ik ó w , zo rgan izo ­
w anego d la  p rz y g o to w a n ia  p rze jęc ia  p rzez zw iąz ­
k i  zaw odow e a d m in is tra c ji so c ja ln e j, p rzeszko­
lo n o  do koń ca  1950 r .  na  sp e c ja lnych  ku rsa ch  
o ko ło  60000 p ra c o w n ik ó w , przede w s z y s tk im  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , ra c jo n a liz a to ró w  i  w y n a ­

6*
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la zców , o raz  in ż y n ie ró w  i  la rz y . O ko ło  5100 osób 
p rzeszko lon o  w  p rzem yś le  g ó rn ic z y m , 5 600 osób 
w  gospoda rs tw ach  w ie js k ic h , 5200 w  przem yś le  
b u d o w la n y m , 2400 w  p rzem yś le  ch e m iczn ym  
i  skó rza n ym .

K S Z T A Ł C E N IE  Z A  W Ó D O  W E  W  C H IN A C H  
P Ó Ł N O C N Y C H

R ząd  C h in  L u d o w y c h  w y d a l o s ta tn io  szereg 
zarządzeń m a ją c y c h  n a  ce lu  zapew nien ie  ro z w o ju  
ksz ta łce n ia  zaw odow ego.

W  M a n d ż u r ii is tn ie je  obecnie 12 szkó ł zaw o­
d o w y c h  k o n s tru k c ji  m e chan iczn ych , k tó re  liczą  
6400 u czn ió w . W  p o c z ą tk u  1951 r. p ro je k to w a n o  
o tw a rc ie  4 n o w y c h  szkó l tego ty p u .  W szys tk ie  
te  s z k o ły  d z ia ła ją  pod  zarządem  D e p a rta m e n tu  
P rzem ys łow ego ludow ego rz ą d u  pó łnocno - 
w schodn iego i  m a ją  dostarczać w y k w a lif ik o w a ­
nego pe rsone lu  d la  p ra c  na d  o d budo w ą  p rze ­
m y s łu . R e k ru ta c ję  u czn ió w  p rzep ro w adza  się 
p rzew ażn ie  w ś ró d  u c z n ió w  ś re dn ich  k u rsó w  
i  w śród  n a jz d o ln ie js z y c h  ro b o tn ik ó w  w  k o p a l­
n ia c h  i  w  fa b ry k a c h .

R zą d  s ta ra  się ro zw in ą ć  zaw odow e szko len ie  
g łó w n ie  w  zakres ie  k o n s tru k c ji  m e chan iczn ych , 
p o s z u k iw a ń  z łóż  m in e ra łó w , b u d o w n ic tw a  i  in ­
n y c h  ro b ó t p rze m ys ło w ych . S z k o ły  są dobrze 
zao pa trzone  w  n a rzę d z ia ; p rz y w ią z u je  się w  n ic h  
du żą  wagę do za jęć p ra k ty c z n y c h . T a k  np. 
w yższa  szko ła  zaw odow a p rz e m y s łu  p rzę d za l­
nego pos iada 2300 w rze c io n , 30 k ro s ie n  tk a c k ic h  
m e ch a n iczn ych  i  la b o ra to r iu m . D u żo  szkó ł z n a j­
d u je  się w  p o b liż u  g łó w n y c h  o środków  p rze ­
m y s ło w y c h  i  g ó rn iczych , ażeby s tu d e n c i m o g li 
o d b y w a ć  ła tw o  p ra k ty k ę  i  ró w n ież  ła tw o  udaw ać 
się na  sam o m ie jsce  p ra cy . W  n ie k tó ry c h  szko­
ła c h  zaw od ow ych  w y k ła d a ją  rzeczoznaw cy lu b  
spec ja liśc i p rzy d z ie le n i do fa b ry k  i  k o p a lń ; 
p ro g ra m  s tu d ió w  u k ła d a ją  łą czn ie  p ro fe so rzy  
i  spec ja liśc i.

W ła d ze  zw ra ca ją  spe c ja lną  uw agę n a  o rg a n i­
zow an ie  przez p ro fe so ró w  p ra c  b a d a w czych ; 
p ro feso row ie  to w a rzyszą  u czn io m  w  fa b ry k a c h  
i  o tr z y m u ją  pom oc w  b a d a n ia ch  n a u k o w y c h , 
k tó re  p o d e jm u ją  d la  ro z w ią z a n ia  zadań , ja k ie  
m ogą nasunąć się w  czasie nauczan ia .

P ona d  3000 s tu d e n tó w , zap isa nych  W I I  u n i-  
w e s y te ta c h  C h in  P ó łn o c n y c h  u d a je  się g ru p a m i 
o d  p o c z ą tk u  lip c a  do ró ż n y c h  fa b ry k ,  oś ro d kó w  
g ó rn ic z y c h  i  w a rs z ta tó w  p a ń s tw o w y c h  w  ca ły m  
k r a ju ,  a b y  ta m  spędzić pe w ie n  okres ksz ta łce n ia  
zaw odow ego . C i s tu d e n c i, k tó r y m  tow a rzyszą  
p ro fe so ro w ie , o d b y w a ją  p ra k ty k ę  w  c ią g u  dw óch  
lu b  trz e c h  m ies ięcy. M in is te rs tw o  op łaca  k o s z ty  
p o d ró ż y  i  ud z ie la  zapom óg na  żyw ien ie .

W  te n  sposób po  ra z  p ie rw s z y  uczn io w ie  w y ż ­
szych  z a k ła d ó w  w  ta k  w ie lk ie j lic z b ie  i  w  sposób 
s y s te m a ty c z n y  z d o b y w a ją  p ra k ty c z n ą  naukę  
w  czasie w a k a c ji le tn ic h . T e  w sz y s tk ie  za rzą ­
dzen ia  m a ją  na  ce lu  u ła tw ie n ie  s tu d e n to m  
zd o b yc ia  dośw iadczen ia  w  p ra c y  w  fa b ry k a c h

i  k o p a ln ia c h , zgodn ie  z n o w y m i zasadam i k s z ta ł­
cen ia  p r z y ję ty n i od  czasu k o n fe re n c ji n a ro d o w e j 
w  sp raw ach  n a uczan ia  w yższego ; p o z w o li to  
im  z je d n e j s tro n y  n ie  od dz ie lać  w ie d z y  te o re ­
ty c z n e j, o trz y m a n e j w  u n iw e rs y te ta c h , od p ra k ­
t y k i ,  z d ru g ie j zaś —  w y ro b ić  sobie w łasne 
po ję c ie  o p ra c y  i  p ra co w n ika ch . D la  czuw an ia  
n a d  tą  no w ą  dz ia ła ln o śc ią  po w o ła n a  zosta ła  
spec ja lna  k o m is ja .

C ZA S  P R A C Y  D L A  Z A J Ę Ć  N IE B E Z P IE C Z ­
N Y C H  I  S Z K O D L IW Y C H  D L A  Z D R O W IA  

W  B U Ł G A R I I

Z a rządzen ie  M in is tra  P ra c y  i  O p ie k i Społecz­
ne j B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z d n ia  
5 m a ja  1950 r .  w p ro w a d z iło  sk ró co n y  czas p ra c y  
w  k i lk u  ga łęz iach  p rz e m ys łu  d la  k ilk u d z ie s ię c iu  
s ta n o w is k  n iebezp ie cznych  i  s z k o d liw y c h  d la  
zd ro w ia .

W p ro w a d zo n o  6 -g o d z in n y  dz ień  p ra c y  d la  
14 s ta n o w isk  w przem yś le  ch e m iczn ym , 13 s ta ­
n o w is k  w  p rzem yś le  m e ta lo w y m , 2 s ta n o w isk  
w  p rzem yś le  g ó rn iczym , 2 k a te g o r ii p ra c o w n ik ó w  
k o m u n a ln y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h , d la  3 k a te ­
g o r i i  p ra c o w n ik ó w  za o pa trzen ia  o raz d la  lic z n y c h  
k a te g o r ii ro b o tn ik ó w  p rze m ys łu  g ra ficznego.

S ie d m io g o d z in n y  d z ień  p ra c y  w p ro w adzo no  
d la  k ilk u n a s tu  s ta n o w isk  w  p rzem yś le  chem icz­
n y m , m e ta lo w y m , g ra fic z n y m , w łó k ie n n ic z y m  
oraz w  tra n sp o rc ie  i  k o m u n ik a c ji.

W A R U N K I  P R A C Y  W  P R Z E M Y Ś L E  
W Ę G L O W Y M  W  B U Ł G A R I I

R ozp o rzą d ze n ie m  R a d y  M in is tró w  L u d o w e j 
R e p u b lik i B u łg a r i i  z lis to p a d a  1950 r .  zo s ta ły  
z re o rga n izow an e  w a ru n k i w y d o b y c ia  w ęg la  
i  w a ru n k i p ra c y  n a jw ię k s z y c h  b u łg a rs k ic h  
k o p a lń  w ęg la  „G e o rg i D y m it ro w “ .

O s ią g n ię c ia  i  b r a k i
W  ro zp o rzą d ze n iu  ty m  R a d a  M in is tró w  s tw ie r­

dza , że ro zw ó j b u łg a rs k ie j g o sp o d a rk i n a ro d o w e j 
je s t  ściśle z w ią za n y  z ro z w o je m  p rze m ys łu  
w ęglow ego. D la te g o  też  R a d a  M in is tró w  zawsze 
pośw ięca ła  szczególną uw agę ro z w o jo w i tego 
p rz e m y s łu ; w  c iągu  u b ie g ły c h  la t  p rz y s tą p io n o  
do  e k s p lo a ta c ji n o w y c h  zag łę b i w ę g lo w ych  
oraz zw iększano  s ta le  w y d o b y c ie  w  k o p a ln ia c h  
„G e o rg i D y m it ro w “ .

W  1950 r .  w y d o b y c ie  w ęg la  w  ty c h  k o p a l­
n ia c h  p rz e k ro c z y ło  2 i  p ó l ra z y  p o z io m  z ro k u  
1939; w y d a jn o ś ć  p ra c y  p o d w o iła  się. P o d ję to  
prace nad  zm e chan izo w an iem  w y d o b y c ia  i  tra n s ­
p o r tu  w ęgla .

W  1950 r .  ju ż  90%  w yd o b yw a n e g o  w ęg la  
tra n s p o rto w a n e  b y ło  m e chan iczn ie . W a ru n k i 
p ra c y  ro b o tn ik ó w  u le g ły  znaczne j p o p ra w ie . 
P rzes trzeń  m ie szka ń  ro b o tn ic z y c h  zw ię kszy ła  
się o 44 000 m 2.

P rz y s tą p io n o  ró w n ie ż  do s tosow an ia  w  k o p a l­
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n ia c h  „G e o rg i D y m it r o w “  now oczesnych m e to d  
p ra c y , m a ją c y c h  na  ce lu  zw iększen ie  w y d a jn o śc i 
p ra c y , u lepszenie  o rg a n iz a c ji i  w p ro w adze n ie  
w y d o b y c ia  opa rte go  o c y k le  p ro d u k c y jn e .

R a d a  M in is tró w  p o d k re ś liła  jednocześn ie  k o ­
n ieczność u su n ię c ia  p e w n y c h  b ra k ó w , w ś ró d  
k tó r y c h  w y m ie n io n o  n a s tępu ją ce : b a d a n ia  geo­
lo g iczn e  n ie  b y ły  d o ko n yw a n e  w  sposób zadow a­
la ją c y ;  nowoczesne m e to d y  p ra c y  n ie  zo s ta ły  
d o s ta teczn ie  rozpow szechn ione  (w  szczegól­
ności w y d o b y c ie  o p a rte  o c y k le  p ro d u k c y jn e ) ; 
te c h n ik a  bezp ieczeństw a n ie  os iągnęła  jeszcze 
do s ta teczn ie  w ysok ieg o  p o z io m u ; re g u la m in y  
i  p rze p isy  do tyczące  bezp ieczeństw a p ra c y  są 
p rzes ta rza łe  i  n ie  o d p o w ia d a ją  n o w y m  w y m a ­
g a n io m ; ro b o tn ic y ,  k tó r z y  po  ra z  p ie rw szy  ro z ­
p o c z y n a ją  p racę  w  k o p a ln ia c h  n ie  zawsze o tr z y ­
m u ją  dosta teczne po uczen ia  w  zakresie bez­
p ieczeństw a  p ra c y ; n ie  docen ia  się na le życ ie  
w ie lk ie g o  znaczen ia  w e n ty la c j i  w  k o p a ln ia ch .

Z a m ie r z o n e  r e f o r m y
Celem  u lepszen ia  p ra c y  w  k o p a ln ia c h  „G e o rg i 

D y m it ro w “  R a d a  M in is tró w  po w z ię ła  m . in . 
na s tę p u ją ce  de cyz je :

W y d o b y c ie  w  ko p a ln ia c h  „G e o rg i D y m it r o w “  
w in n o  w  c iągu  całego ro k u  1951 p rze k ro czyć
0 20%  p o z io m  z r .  1950. D o  1953 r .  w y d o b y c ie
1 ła d o w a n ie  w ęg la  m a  zostać zm echan izow ane 
co n a jm n ie j w  5 0 % , a t ra n s p o r t  w  100% . W  k o ­
p a ln ia c h  gdz ie  p o ja w ia  się gaz, w szyscy  g ó rn ic y  
o trz y m a ją  la ta r k i  um ieszczane n a  czapkach .

P o p r a w a  w a r u n k ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  
p r a c y

M in is te r  P rze m ys łu  m ia ł p rzyg o to w a ć  W n a j­
b liż s z y m  czasie i  p rze d ło żyć  R a d z ie  M in is tró w  
do a p ro b a ty  n o w y  re g u la m in  bezpieczeństw a 
p ra c y  w  k o p a ln ia c h .

D y re k c ja  k o p a lń  „G e o rg i D y m it ro w “  zo rga ­
n iz u je  p ięc io d n io w e  k u rs y  d la  ro b o tn ik ó w  
św ieżo z a k o n tra k to w a n y c h , a b y  zapoznać ic h  
z re g u la m in a m i bezp ieczeństw a i  z w a ru n k a m i 
p ra c y ; p o w o ła  p o czyn a ją c  od 1951 r .  w  ka żd e j 
k o p a ln i i  p rz y  d y re k c ji ce n tra ln e j specja lne 
o rgana  s łu żb y  bezp ieczeństw a p ra c y ; zw iększy  
w  k o p a ln ia c h  is tn ie ją c ą  służbę w e n ty la c j i ;  
za p e w n i sys te m a tyczn ą  k o n tro lę  s k ła d u  i  ilo ś c i 
p o w ie trz a  c y rk u lu ją c e g o  w  k o p a ln ia ch .

W  1951 r .  zostan ie  z b u d o w a n ych  ty s ią c  
e le k try c z n y c h  m o to ró w  p rze c iw m e ta n o w y c h , 
o raz  p o trz e b n y c h  d la  n ic h  części w y m ie n n y c h .

S z k o le n ie  k a d r
D y re k c ja  k o p a lń  „G e o rg i D y m it r o w “  zosta ła  

p o n a d to  zobow iązana  do zo rg a n izo w a n ia  s ta ­
ły c h  ku rs ó w , d a ją c y c h  m ożność n a jle p s z y m  
ro b o tn ik o m  p rze ka zyw a n ia  swego dośw iadcze­
n ia  in n y m  ro b o tn ik o m , a ta k ż e  do zo rgan izo ­
w a n ia  s z k o ły  z sześciom ies ięcznym  p ro g ra m e m  
n a u czan ia , ce lem  szko len ia  m a js tró w . N aucza n ie  
będzie  b e zp ła tne , a u czn io w ie  będą o trz y m y w a ć  
b e zp ła tn ie  m ieszkan ie , w y ż y w ie n ie , k s ią ż k i 
i  u b ra n ia  robocze. R o b o tn ic y  zap isa n i do szko ły

o tr z y m a ją  7 0 %  średniego za ro b k u  m iesięcznego, 
ja k i  o tr z y m y w a li w  o s ta tn im  k w a rta le  sw ej 
p ra c y . Z o rga n izow an e  też  zostaną k u rs y  d la  
pe rsone lu  k ie ro w n icze g o , a z d n ie m  1 w rześn ia  
1951 r .  będzie  o tw a r ta  szko ła  przeznaczona d la  
szko len ia  g ó rn ik ó w .

W szyscy  s typ e n d yśc i te ch n ic z n y c h  szkó ł gó r­
n ic z y c h  będą zob o w ią za n i do p ra c y  co n a jm n ie j 
p rzez  t r z y  la ta  w  ko p a ln ia c h  w ęg la  lu b  ru d .

P o p r a w a  w a r u n k ó w  ż y c ia
D y re k c ja  k o p a lń  „G e o rg i D y m it ro w “  u ko ń c z y  

m ieszka n ia  ro b o tn icze , z n a jd u ją ce  się w  b u ­
do w ie  i  zb u d u je  now e o p o w ie rz c h n i g lo b a ln e j 
16700 m e tró w  k w a d ra to w y c h .

S . H .

R U M U Ń S K A  „ K A R T A  G Ó R N IC Z A “

R a d a  M in is tró w  R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u ­
dow e j p o w z ię ła  na  pos iedzen iu  w  d n iu  30 w rześ- 
n ia  1950 r .  uchw a łę  o u s p ra w n ie n iu  sys te m u  
w yn a g ro d ze ń  oraz po lepszen iu  w a ru n k ó w  b y tu  
ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  w  ko p a ln ia c h  w ęg la  
po d  z iem ią . U c h w a ła  ta  op ie ra  się n a  zasadach 
p o d o b n y c h  do p o ls k ie j „ K a r t y  G ó rn icze j“ .

W  m y ś l te j u c h w a ły , począw szy od  1 pa ź ­
d z ie rn ik a  1950 r .  p łaca  w  k o p a ln ia c h  w ęg la  
kam ie nne go  i  w ęg la  b ru n a tn e g o  będzie  o p a rta
0 s ta w k i p rog resyw ne  w  s to su n ku  do w y ko n a n e j 
p ra c y , szczególnie p rz y  p ra c y  w y k o n y w a n e j 
p o n a d  no rm ę.

G ó rn ic y , p ra c u ją c y  w  zespołach lu b  in d y w i­
d u a ln ie  w  p rz o d k a c h  łączn ie  z g łęb ien iem  szy­
b ó w , je ś l i  p rz e k ra cza ją  n o rm ę  od 1 do 2 0 % , 
o tr z y m u ją  d w u k ro tn ą  s taw kę  p ła c y  za ca łą  
p racę  w y k o n a n ą  od  1— 20%  po nad  n o rm ę . 
N a to m ia s t c i g ó rn ic y , k tó r z y  p rze k ra cza ją  
n o rm ę  po nad  20 %  o trz y m u ją  tr z y k r o tn ą  s ta w kę  
p ła c y  za ca łą  p racę  w y k o n a n ą  od 20%  w z w y ż  
po nad  no rm ę .

G ó rn ic y , z a tru d n ie n i p rz y  in n y c h  p ra ca ch  
a k o rd o w y c h  po d  z iem ią , k tó r z y  p rze k ra cza ją  
n o rm ę  p ro d u k c y jn ą  o d  1 do 20 %  o trz y m u ją  płacę 
po dw yższoną  o 50%  za ca łą  p racę w y k o n a n ą  
po nad  n o rm ę ; g ó rn ic y , k tó r z y  p rze k ra cza ją  
n o rm ę  po nad  2 0 % , o tr z y m u ją  p łacę p o d w y ż ­
szoną o 100%  za ca łą  p racę  w y k o n a n ą  p o n a d  
20%  n o rm y .

Jednocześnie R a d a  M in is tró w  w p ro w a d z iła  
od 1 p a ź d z ie rn ik a  1950 r .  t y t u ł  „p rz o d o w n ik a  
p ro d u k c ji“ . P rz y z n a je  się go g ó rn ik o m  p ra c u ją ­
c y m  po d  z ie m ią  p rz y  ro b o ta c h  bezpośredn io  
p ro d u k ty w n y c h  (w  p rzo d ka ch , p rz y  p rz y g o to ­
w a n iu  W yrębów  i  g łę b ie n iu  szybó w ), je ż e li 
p rze k ra cza ją  m iesięczną n o rm ę  p ro d u k c y jn ą  
p rze c ię tn ie  o w ięce j n iż  4 0 % . P rz o d o w n ic y  p ro ­
d u k c ji  o tr z y m u ją  „O d z n a k ę  g ó m ik a -p rz o d o w - 
n ik a “ .

P rz o d o w n ic y  p ro d u k c ji ,  poza p lącą  ta ry fo w ą
1 d o d a tk a m i u s ta w o w y m i, o tr z y m u ją  p re m ię  
k w a r ta ln ą  w  w ysokośc i 10000 le i.

P ocząw szy od  ro k u  1950 w p ro w adzo no  p o ­
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n a d to  d o d a te k  za p rzepracow ane  la ta  d la  gó r­
n ik ó w , s z tyg a ró w  i  te c h n ik ó w  p ra c u ją c y c h  pod 
z ie m ią  w  k o p a ln ia c h  w ęg la . W yn a g ro d ze n ia  
z tego  t y t u łu  w ynoszą :
p rz y  1 do 5 la ta c h  p ra c y  p o d  z iem ią  =  10%

za ro b k u  rocznego 
p rz y  5 do 10 la ta c h  p ra c y  p o d  z ie m ią  =  15%

za ro b k u  rocznego 
p rz y  10 do  15 la ta c h  p ra c y  p o d  z ie m ią  =  20%

za ro b k u  rocznego 
p rz y  po nad  15 la ta c h  p ra c y  po d  z iem ią  =  30%

z a ro b k u  rocznego
D o d a te k  te n  w y p ła c a n y  je s t  w  c iągu  s tyczn ia  

każdego  ro k u  za ro k  u b ie g ły . P ie rw sza  w y p ła ta  
z  teg o  t y t u łu  o d b y ła  się w  s ty c z n iu  rb . za ro k  
1950.

G ó rn ic y , p ra c u ją c y  p o d  z ie m ią  m a ją  jeszcze 
in n e  p rz y w ile je . W ę g ie l, w oda i  p rą d  e le k try c z n y  
dosta rczane  im  przez p rze d s ię b io rs tw a  są z w o l­
n io n e  od p o d a tk u  ob ro to w e go . D z ie c i g ó rn ik ó w  
z a tru d n io n y c h  po d  z iem ią  są zw o ln io n e  od o p ła t 
s zk o ln y c h  przez c a ły  czas trw a n ia  n a u k i w  szkole 
p o d s ta w o w e j, a uczn io w ie  i  s tu d e n c i szkó l za­
w o d o w y c h , ś re dn ich  te c h n ic z n y c h  i  g ó rn iczych  
o tr z y m u ją  b e zp ła tn ie  m u n d u r  i  odz ież oraz 
s ty p e n d ia  i  m ie jsca  w  bu rsach .

G ó rn ik o m , k tó r z y  w  okres ie  k o n ie c z n y m  do 
o trz y m a n ia  re n ty  p ra c o w a li c o n a jm n ie j p o ło w ą  
czasu pod z ie m ią , a n ie  d łu że j n iż  3 la ta  na  p o ­
w ie rz c h n i, podw yższa się sum ę s ta n o w ią cą  p o d ­
s taw ę  do  o b lic za n ia  w ysokośc i re n ty  o 2 0 % . 
W  m y ś l te j u c h w a ły  d o d a tk i i  w yn a g ro d ze n ia  
g ó rn ik ó w  p ra c u ją c y c h  p o d  z ie m ią  p rz y  g łę b ie n iu  
szybó w  i  w  p rzo d ka ch , na leżne za pracę  po nad  
n o rm ę , o raz p re m ie  „p rz o d o w n ik ó w  p ro d u k c ji“  
są w liczane  p rz y  u s ta la n iu  p rzec ię tnego  za ro b ku  
d la  okreś len ia  ic h  p ra w  do re n ty ,  do p o m o cy  
le k a rs k ie j,  u r lo p ó w  i  in n y c h  p ra w .

W  ce lu  uczczenia  p ra c y  g ó rn ik ó w  p o s ta n o ­
w io n o  p ie rw szą  n iedz ie lę  po 6 s ie rp n ia  każdego 
ro k u  (d a ta  s t ra jk u  g ó rn ik ó w  S zypen i) og łosić 
„D n ie m  G ó rn ik a “ .

T .  J .

„S T R A J K  O D W R Ó C O N Y “
—  N O W A  F O R M A  W A L K I  K L A S O W E J  

W E  W Ł O S Z E C H .

W  zac ię te j w a lce  k la so w e j, ja k ą  p ro le ta r ia t  
w ło s k i to c z y  z w y z y s k iw a c z a m i k a p ita l is ty ­
c z n y m i i  p a ń s tw e m  b u rż u a z y jn y m , coraz 
w iększe  zastosow anie z n a jd u je  n o w a  fo rm a  
s t ra jk u ,  k tó rą  nazw ano „s t r a jk ie m  o d w ró c o n y m “  
W  p rze c iw ie ń s tw ie  do z w y k ły c h  fo rm  s t ra jk u ,  
p o le g a ją cych  na  p o rzu ca n iu  p ra c y  i  u n ie ru c h a ­
m ia n iu  z a k ła d ó w  p ra c y , „ s t r a jk  o d w ró c o n y “  
po lega na  n ied opu szczan iu  do u n ie ru ch o m ie n ia  
p ro d u k c ji  p rze d s ię b io rs tw  ska za n ych  przez ic h  
w ła ś c ic ie li n a  bezczynność, n a  z a jm o w a n iu  
i  u p ra w ia n iu  na le żących  do o b sza rn ikó w  a n ie  
u p ra w ia n y c h  z iem , a n a w e t n a  w y k o n y w a n iu  
ro b ó t  p u b lic z n y c h  w  in te re s ie  o g ó ln y m , ja k  np . 
osuszanie b ło t .

W e  w s z y s tk ic h  ty c h  w y p a d k a c h  w io ska  
k la sa  ro b o tn ic z a  s ta ła  się w yko n a w c ą  „P la n u  
p ra c y “ , op racow anego przez  W ło ską  Gene­
ra ln ą  K o n fe d e ra c ję  P ra c y  (C .G .I.L .)  w  p o czą t­
k a c h  1950 r .  W  c ią g u  całego ro k u  1950, o rg a n i­
zac je  ro b o tn ic z e  fa b ry c z n e  i  w ie js k ie  d y s k u ­
to w a ły  n a d  ty m  „p la n e m  p ra c y “ . P la n  te n  om a­
w ia n o  w  o rg a n iza c ja ch  re g io n a ln y c h , p ro w in c jo ­
n a ln y c h  i  g m in n y c h  —  n a w e t w  n a jm n ie js z y c h  
w io ska ch , u s ta la ją c  m e to d y , k tó re  p o z w o liły b y  
n a  ro zw ią za n ie  za g adn ie n ia  be zroboc ia  i  p o d n ie ­
sienie p o z io m u  p ro d u k c ji.  W  p rzeds ięb io rs tw ach  
p rze m y s ło w y c h  us ta lo n o  „p la n y  p rze d s ię b io rs tw “  
m a ją ce  na  ce lu  zw iększen ie  p ro d u k c ji i  pe łn ie jsze  
w y k o rz y s ta n ie  zdo ln ośc i w y tw ó rc z e j za k ła d ó w  
p ra cy .

W  te n  sposób „p la n  p ra c y “  C .G .I.L . s ta ł się 
w y ty c z n ą  re w o lu c y jn e j w a lk i  w ło s k ie j k la s y  
ro b o tn ic z e j o p ra w o  do życ ia . R o b o tn ic y  w łoscy  
w y k a z a li,  że s ta l i  się k ie ro w n iczą  k la są  w  sw ym  
k r a ju  —  je d y n ą  k la są , k tó ra  ro zu m ie  i  p o t ra f i  
ro zw ią za ć  n a jw a żn ie jsze  zag adn ie n ia  na rodo w e  
W ło ch .

A ż e b y  w  p e łn i z ro zu m ie ć  t ło ,  na  ja k im  p o w s ta ł 
te n  w s p a n ia ły  ru c h  w a lczące j k la s y  ro b o tn ic z e j 
W ło c h , p rz y to c z y m y  k i lk a  d a n ych  o tra g ic z n e j 
s y tu a c ji gospoda rcze j, w  ja k ie j  z n a jd u je  się te n  
k ra j.  W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n ych , lic z b a  ca łko w ic ie  
b e z ro b o tn y c h  w y n o s i 2,5 m ilio n a  t .  zn. 27%  
lu d n o ś c i p rze m ys ło w e j n ie  m a  p ra c y . L ic z b a  
częściow o b e z ro b o tn y c h  p rzekracza  w  m ia s ta ch  
3 m il io n y , a na  w s i —  4.5 m ilio n a . O ko ło  3,5 m il io ­
n a  osób f ig u ru je  n a  g m in n y c h  lis ta c h  b ie d n ych . 
P o łożen ie  p ra c u ją c y c h  n ie  je s t  w ie le  lepsze od 
b e z ro b o tn y c h , gd yż  k a p ita liś c i i  ob sza rn icy , 
p o p ie ra n i przez rzą d , u p ra w ia ją  w y z y s k  na 
n ie s p o ty k a n ą  d o tą d  ska lę . W  ty c h  w a ru n k a c h  
w łączen ie  się W ło c h  do w y ś c ig u  z b ro je ń  a t la n ­
ty c k ic h  p ro w a d z i do k o m p le tn e j r u in y  k ra ju .  
„ P o l i t y k a  d o z b ro je n ia  je s t ru jn u ją c a  d la  k a ż ­
dego k ra ju ,  ale d la  W ło c h  s ta n o w i ona zb ro d n ię “  
—  p o w ie d z ia ł se k re ta rz  W ło s k ie j G enera lne j 
K o n fe d e ra c ji P ra c y  d i V i t to r io .

N a le ż y  p rz y  t y m  p a m ię ta ć , że obecny etap 
w y ś c ig u  z b ro je ń  p o p rze d z iła  l ik w id a c ja  znacznej 
części c iężk iego p rz e m y s łu  w łosk ieg o  w  w y k o ­
n a n iu  p la n u  M a rs h a lla , k tó re g o  za łożen iem  b y ło  
c a łk o w ite  p o d p o rzą d ko w a n ie  go sp o d a rk i w łos ­
k ie j m o n o p o lo m  a m e ry k a ń s k im . U ra to w a n ie  
części c iężk iego p rze m ys łu  p rzed  l ik w id a c ją  
zaw dzięczać n a le ży  w y łą czn ie  b o h a te rs k ie j, 
w y trw a łe j w a lce  w ło s k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j.

W  p ro w in c ji  E m il ia  ru c h  „s t r a jk ó w  o d w róco ­
n y c h “  ro z w in ą ł się s iln ie  n a  w s i. W  g m in a ch  
gdzie  p o s ta n o w io n o  z re a lizow ać  u s ta lone  „p la n y  
p ra c y “ , s e tk i ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn ic  zb ie ra li 
się codz ienn ie  z n a rzę d z ia m i p ra c y  i  ro zpoczy ­
n a li za jęc ia , t a k  ja k b y  ch o d z iło  o p racę n o rm a ln ie  
w yn a g ra d za n ą . C odziennie  też  p o lic ja  b ru ta ln ie  
in te rw e n io w a ła , d e n u n c ju ją c , b iją c  i  a resz tu jąc  
p ra c u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  w e d łu g  p rze ­
p isó w  b u rżu a zy jn e g o  p ra w a  s ta w a li się w in n i
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„n a ru sze n ia  w łasnośc i p ry w a tn e j“ . S e tk i ro b o ­
tn ik ó w  zna laz ło  się p rzed  sądam i p o d  z a rz u te m  
n a ruszan ia  n ie p ro d u k ty w n e j w łasnośc i p ry w a ­
tn e j,  k tó ra  w  ic h  rę ka ch  p rze m ie n ia ła  się w  ch leb  
i  bo gac tw o  na rodo w e. K la s a  ro b o tn ic z a  w y k a ­
z y w a ła  w  te n  sposób sw o ją  czynn ą  postaw ę, 
w y d o b y w a ją c ą  na  ś w ia tło  dz ienne ja s k ra w e  
sprzeczności i  a b su rd y  u s tro ju ,  k tó r y  ka rze  
ty c h  co p ra c u ją  i  m n ożą  m ien ie  spo łeczne, 
a ch ro n i u p rz y w ile jo w a n y c h  pa soży tów , n ied opu - 
szcza jących  do p ro d u k ty w n e j p ra cy .

W  fa b ry k a c h , w  od p o w ie d z i na  za rządzen ia  
re d u k c y jn e , ro b o tn ic y  m asow o p o z o s ta w a li 
n a  m ie jscu , w y k a z u ją c  c a łk o w itą  so lida rno ść  
c a ły c h  za łóg , za rów no  p ra c o w n ik ó w  z w o ln io ­
n y c h , ja k  i  n ie  o b ję ty c h  re d u k c ja m i. W ie lk a  
lic z b a  p rze d s ię b io rs tw  p ra c u je  w  ta k ic h  w a ru n ­
ka ch  od w ie lu  m ies ię cy . R o b o tn ic y  i  pe rsone l 
te c h n ic z n y  p ra c u ją  często bez z a ro b kó w , p o d ­
t rz y m y w a n i so lid a rn ie  przez ca łą  ludn ość  m ia s ta  
bez u d z ia łu  d y re k c ji ,  k tó ra  po rzuca  p rzeds ię ­
b io rs tw o . G łośn y  s ta ł się ta k i  „ s t r a jk  o d w ró co n y “  
za k ła d ó w  „R e g g ia n e “  w  m ie jsco w ośc i R egg io  
(E m ilia ) .  Z a k ła d y  te  są p row adzo ne  od  l is to ­
pa da  u b . r .  p rzez sam ych  p ra c o w n ik ó w , po d  
n ieobecność ca łe j d y re k c ji.  W y p ro d u k o w a n o  
w  t y m  czasie n o w y  t y p  t ra k to ra  „ R .  60“ , k tó re g o  
d y re k c ja  n ie  c h c ia ła  w yp u śc ić , a k tó r y  zn a jd u je  
obecnie  l ic z n y c h  n a b y w c ó w  we W łoszecb . 
W  M oden ie , w  czasie w a łk  o u trz y m a n ie  w  ru c h u  
z a k ła d ó w  „Z je d n o c z o n y c h  H u t “  zg inę ło  6 
ro b o tn ik ó w .

W  p ó łn o cn ych  W łoszech ru c h  s tra jk o w y  p rze ­
c iw k o  u n ie ru c h o m ia n iu  z a k ła d ó w  p ra c y  o b ją ł 
w ie le  n a jw ię k s z y c h  ko n ce rn ó w  h u tn ic z y c h  i  m e­
ta lo w y c h : s toczn ie  „A n s a ld o “  w  G en u i, gdzie 
w  ra m a ch  „ s t r a jk u  odw róconego“  za łoga ro zp o ­
częła budow ę p a row ca  o po je m no śc i 25.000 to n ; 
z a k ła d y  „B re d a “  w  M e d io lan ie , z a k ła d y  „ I l v a “  
w B o lz a n e tto ,  gdzie  p ra c o w n ic y  u ru c h o m ili z p o ­
w ro te m  u n ie ru c h o m io n y  przez d y re k c ję  w ie lk i 
p ie c ; z a k ła d y  „ I l v a “  w  S avon ie , gdzie  za łoga

zm u s iła  d y re k c ję  do p o zo s ta n iu  na  m ie jscu , i  w ie le  
in n y c h . W  p e w n ym  okres ie , o ko ło  70%  p rzedsię ­
b io rs tw  h u tn ic z y c h  L ig u r i i  zn a jd o w a ło  się w  rę ­
k a c h  ro b o tn ik ó w , z k tó r y m i w e w s z y s tk ic h  w y ­
p a d ka ch  w s p ó łd z ia ła ły  k a d ry  techn iczne .

P u b lic y s ta  w ło s k i G iuseppe B o ffa  ta k  c h a ra k ­
te ry z u je  og ó lnonarodow e znaczenie te j w a lk i:  
„W e w n ą trz  z a k ła d u  p ra c y  p o zo s ta ją  ro b o tn ic y  
bez w zg lę d u  n a  p rzyna leżn ość  zw ią zko w ą  czy  
p o lity c z n ą , w szyscy u rz ę d n ic y  i  znaczna w ię ­
kszość pe rsone lu  techn icznego. S o lida rność 
z n im i m a n ife s tu je  ca ła  lu d n o ść . Zagrożone 
p rze d s ię b io rs tw a  są ź ró d łe m  eg zys tenc ji n ie - 
t y łk o  m iasteczek, ale n ie ra z  d u ż y c h  m ia s t. 
W szyscy  u c ie rp ie lib y  na  ic h  z a m kn ię c iu : k u p c y , 
k o b ie ty ,  p ra c o w n ic y  m a ły c h  p rze d s ię b io rs tw , 
u za le żn io n ych  od w ie lk ic h  za k ła d ó w , to  też  
w szyscy  b io rą  u d z ia ł w  w a lce , p o d trz y m y w a n i 
przez ra d y  g m in n e , p rz e d s ta w ic ie li n a u k i 
i  k u l tu r y ,  p rzez  w s z y s tk ic h , k tó rz y  troszczą  
się o los swego m ia s ta  i  swego k ra ju . “ 2)

T e n  „n a ro d o w y  |ru c h  o p o ru “ , ja k  nazw ano 
w a lk ę  ro b o tn ik ó w  w ło sk ich  o u trz y m a n ie  
sw ych  w a rs z ta tó w  p ra c y , o u trz y m a n ie  w ło s k ie j 
go sp o d a rk i n a rodo w e j i  n iedopuszczenie  do 
w p rzę g n ię c ia  je j  do ob łędnego w yśc ig u  zb ro ­
je ń  a t la n ty c k ic h  je s t  jednocześn ie  w s p a n ia ły m  
p rz y k ła d e m  re a liz a c ji p rzez k lasę  ro b o tn ic z ą  
w  n a jc ię ższych  w a ru n k a c h , has ła  narodow ego 
f r o n tu  w a lk i o p o k ó j. N ie  je s t  p rz y p a d k ie m , że 
w  p ro w in c ji  E m il ia ,  gdzie  ru c h  te n  ro z w in ą ł się 
n a jp e łn ie j,  n a  750.000 m ieszkańców  —  520.000 
po d p isa ło  ape l S z to k h o lm s k i. R o b o tn ik  w ło s k i 
w y k a z a ł w  te n  sposób w y s o k i s top ień  u ś w ia ­
d o m ie n ia  p o lity czn e g o  i  pe łne  z ro zum ien ie  
fa k tu ,  że z m o b ilizo w a n ie  ro b o tn ik ó w  w o k ó ł 
hase ł ta k ic h , ja k  od b u d o w a , p ro d u k c ja  ro ln a , 
ob ro n a  p rze m ys łu  k ra jo w e g o , w a lk a  z be zro ­
bo c ie m  —  to  jednocześn ie  w ie lk i w k ła d  w  dz ie ło  
o b ro n y  p o k o ju  przez p o k rzyżo w a n ie  p la n ó w  
w yśc ig u  z b ro je ń  n a  g ru za ch  go sp o d a rk i n a ro ­
dow e j.

(2) „D é m o c ra tie  n o u ve lle “ , lu t y  1951.



IV. P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

N O W E  K S I Ą Ż K I

K a z im ie r z  K ą k o l

U B E Z P IE C Z E N IA  S P O Ł E C Z N E  W  P O L S C E
N a k ł.  P a ń s tw . Z a k l. W y d . S z ko ln ych  1950, 

s tr .  185 (s k ry p t) .
O ubezp ieczen iach  spo łecznych  p is u ją  w  Polsce 

g łów n ie  ub ezp ieczen iow cy, t j .  lu d z ie  zaw odow o 
z w ią z a n i z p rze p ro w a d za n ie m  ubezpieczeń. 
D la te g o  też każd a  p ra ca , w ychod ząca  z k ó ł 
n a u k o w y c h , W zbudza szczególne za in te reso w a­
n ie , p o zw a la ją c  oczek iw ać b a rd z ie j Wszech­
s tronnego u ję c ia  te m a tu .

K .  K ą k o l p o d ją ł się b a rdzo  a m b itn e g o  zadan ia  
p rze d s ta w ie n ia  h is to r i i  ubezpieczeń p o lsk ich  
w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m , w  czasie w o jn y  
i  w  okres ie  po  w y z w o le n iu  do p ie rw szych  m ie ­
s ięcy  1950 r . ,  z uw zg lę d n ie n ie m  p ro b le m a ty k i 
gospodarcze j i  p ró b ą  oceny spo łecznej r o l i  ubez­
p ieczeń w  k a ż d y m  okres ie . T rze b a  z g ó ry  p o ­
w iedz ie ć , że w  za k re ś lo n ych  sobie g ran icach  
a u to r  w ycze rp a ł ch y b a  w szys tk ie  dostępne 
ź ró d ła , z g ro m a d z ił w ie le  cennego m a te r ia łu , 
z w ró c ił uw agę n a  w s z y s tk ie  zagadn ien ia  w ch o ­
dzące w  zakres p ro b le m a ty k i ubezp ieczen iow e j 
W w ęższym  u ję c iu . T a k  w szechstronnego u ję c ia  
m a te r ia łu  n ie  m ie liś m y  d o tą d  w  b te ra tu rz e  
p rz e d m io tu . T y m  b a rd z ie j w ięc  szkoda, że pew ne 
po ds taw ow e  b łę d y  d o p ro w a d z iły  —  w  szcze­
gó lnośc i w  s to su n ku  do okresu  m ię d z y w o je n ­
nego —  do w ie lu  u ję ć  i  sądów  n ie tra fn y c h , 
a n a w e t zup e łn ie  b łę d n ych .

W y d a je  m i się, że g łó w n y m  ź ró d łe m  b łę d u  
je s t  p o tra k to w a n ie  p rzez  a u to ra  ubezpieczeń 
spo łecznych, ja k o  tw o ru  sam ois tnego, pos iada­
jąceg o  w łasne  p ra w id ła  gospodarcze i  o rg a n iza ­
c y jn e  i  w łasne  te n d e n c je  ro zw o jo w e . A u to r  
m ilcząco  z a k ła d a , że is tn ie je  n a u k a  i  eko no ­
m ik a  ubezp ieczeń spo łecznych , n ie  ty lk o  ja k o  
od rębn a  ga łąź w ie d zy , ale i  ja k o  w yo d rę b n io n e  
f a k t y  społeczne. A u to r  n ie  dostrzega , że w y ­
o d rę b n ia n ie  te o r i i  i  e k o n o m ik i ubezpieczeń 
spo łecznych  je s t  tw o re m  n a u k i b u rż u a z y jn e j,  
tw o re m  m a ją c y m  na  ce lu  dosta rcza n ie  rze kom o 
n a u k o w y c h  i  o b ie k ty w n y c h  p o d s ta w  d la  k s z ta ł­
to w a n ia  się ubezpieczeń ty p u  k a p ita l is ty c z ­
nego, z w s z y s tk im i tego go spoda rczym i, spo­
łe c z n y m i i  p o li ty c z n y m i ko n se kw e n c ja m i. Z  tego 
p o w o d u , k o rz y s ta ją c  z l i te r a tu r y  okresu  m ię d zy ­
w o jen neg o , a u to r  n ie  o d n ió s ł się dosta teczn ie

k ry ty c z n ie  do je j  te n d e n c ji i  w  w ie lu  m ie jsca ch  
d a ł sob ie n a rzu c ić  fa łs zyw e  p o g lą d y .

M ożność u n ik n ię c ia  ty c h  b łę d ó w  i  u zyska n ia  
p ra w id ło w e j p o d s ta w y  do oceny h is to ry c z n e j 
is tn ie je  ty lk o  p rz y  zasto sow an iu  m a rk s is to ­
w s k ie j m e to d y  d ia le k ty c z n e j. U bezp ieczen ia  
społeczne p rzed  w o jn ą  m o żna  p rze d s ta w ia ć  
ty lk o  ja k o  w y ra z  i  tw ó r  w a łk i k lasow e j na  
d a n y m  e ta p ie , b io rą c  po d  uw agę ic h  znaczenie 
d la  k la s y  ro b o tn ic z e j i  b a d a ją c  ic h  p o w ią za n ia  
z in n y m i z ja w is k a m i spo łe cznym i i  p o b ty c z n y m i 
danego okresu . D o p ie ro  po  u z y s k a n iu  n a  te j 
baz ie  ogólnego p o g lą d u  na  p rzeb ieg  ca łośc i 
z ja w is k  m ożna  p rz y s tą p ić  do a n a liz y  p e w n ych  
fra g m e n tó w .

P rz y  ta k im  po de jśc iu  do te m a tu  n ie  b y ło b y  
m ożbw e tra k to w a n ie  całego okresu  m ię d zy ­
w o jennego je d n o lic ie  w  od n ies ien iu  do każdego 
d z ia łu  p ro b le m a ty k i (u s taw oda w s tw o , o rg a n i­
zac ja , gospoda rka , u s łu g i). K o n ie c z n y m  w y d a je  
się w yo d rę b n ie n ie , n a  t le  ogó lne j h is to r i i  spo- 
łe czn o -p o b tyczn e j tego okresu , p e w n ych  w y ­
ra ź n y c h  e ta pów : e ta p u  p ie rw szych  re fo rm  na  
fa l i  re w o lu c y jn e j la t  1919/20, okresu  p ró b  
„ re fo rm is ty c z n y c h “  zako ń czo n ych  k lę ską  i  w y ­
co fa n ie m  p ro je k tu  rządow ego z r .  1927 i  okresu  
(o d  1929 r . )  k s z ta łto w a n ia  ubezpieczeń, ja k o  
jedn ego  z n a rzę d z i fa s z y z a c ji ż yc ia  p u b liczneg o , 
ku lm in u ją c e g o  w  re fo rm a c h  z la t  1934/35. D o ­
p ie ro  w  p o w ią z a n iu  z ogó lną  c h a ra k te ry s ty k ą  
ty c h  okresów  m ogą b y ć  g rupow a ne  poszczególne 
f a k t y  z zakresu  u s ta w o d a w s tw a , o rg a n iza c ji 
i  g o sp o d a rk i ubezpieczeń spo łecznych.

J a s k ra w y  p rz y k ła d  ko n se kw e n c ji n ie w ła śc i­
w e j m e to d y  b a d a ń  z n a jd u je m y  na  s tr .  26 w  u s tę ­
p ie , k tó r y m  a u to r  k o ń c z y  ro z d z ia ł o ro z w o ju  
u s ta w o d a w s tw a  w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m : 
„F o rm a ln a  ocena ro z w o ju  u s ta w o d a w s tw a  w  ty m  
okres ie  w yp a d a  racze j d o d a tn io . O gó lne te n ­
denc je  uzn ać  n a le ży  za w łaśc iw e . N ie  z o s ta ły  
one je d n a k  do prow a dzon e  do ko ń ca  ze w zg lę ­
d ó w  p o lity c z n y c h  i  spo łecznych. W p ły w y  k la s  
w ro g ic h  in te re so m  k la s y  ro b o tn ic z e j o d d z ia ła ły  
n a  c h a ra k te r  sys tem u  na szych  ubezpieczeń 
spo łecznych , p o zo s ta w ia ją c  w  n im  w y ło m y  
i  b ra k i,  zm n ie jsza jące  jego  w a rto ść “ . T a  d o ra ­
b ia n a  te o ry jk a  m oże m ieć  na  ce lu  u s p ra w ie d li­
w ie n ie  lu d z i,  k tó r z y  c h c ie li nadać ro z w o jo w i 
ubezp ieczeń spo łecznych  k ie ru n e k  w ła śc iw y , ale
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w s k u te k  „w ro g ic h  w p ły w ó w “  tego n ie  d o p ię li. 
J a k o  ocena ogó lna  je s t  ona  je d n a k  fa łs zyw a , 
b o w ie m  o k s z ta łto w a n iu  się fa k ty c z n y m  u s ta w o ­
d a w s tw a  d e cyd o w a ły  w łaśn ie  te  „w ro g ie  
w p ły w y “  a n ie  „ fo rm a ln e “  ten den c je . Szczególnie 
w  od n ie s ie n iu  do re fo rm y  ubezp ieczeń z r .  1933, 
d o ko n a n e j p rzez rz ą d  fa s z y s to w s k i w  ce lu  
zw iększen ia  obc iążeń  k la s y  ro b o tn ic z e j, z m n ie j­
szenia św iadczeń, o p anow a n ia  a p a ra tu  a d m i­
n is tra c y jn e g o  i  s tw o rze n ia  d o d a tk o w y c h  źróde ł 
d o chodu  d la  rz ą d u  te  p o z y ty w n e  oceny, o p a rte  
n a  rz e k o m y m  is tn ie n iu  te n d e n c ji ro z w o jo w y c h  
ubezp ieczeń  spo łecznych  „s a m y c h  w  sob ie“ , 
są zup e łn ie  fa łszyw e .

P rz y k ła d  p rz y ję c ia  te n d e n c y jn y c h  ocen 
z n a jd u je m y  też np . n a  s tr . 55 p rz y  o m a w ia n iu  
a k c ji  p o rzą d k o w a n ia  g o spoda rk i fin a n so w e j 
K a s  C h o rych  W 1929 r . ,  w  k ry ty c e  go sp o d a rk i 
„b e z b u d ż e to w e j“  sprzed 1929 r .  i  w  p o z y ty w n e j 
ocenie zarządzeń re g u lu ją c y c h  gospodarkę  f i ­
nansow ą. A u to r  p o w ta rz a  t u  n ie ja k o  zasadnicze 
a rg u m e n ty , k tó re  u za sa d n ia ły  „rze czo w o “  zn ie ­
sien ie  sam orządów  w  kasach  c h o ry c h  i  w p ro ­
w adzen ie  g o sp o d a rk i k o m isa ryczn e j. W ła ś c i­
w y m  ce lem  te j „s a n a c ji f in a n s o w e j“  b y ło  opa­
n o w a n ie  ubezpieczeń przez  c z y n n ik i rządow e, 
b y ł  to  je d e n  z fra g m e n tó w  w a łk i p o lity c z n e j 
z k la są  ro b o tn ic z ą  i  t y lk o  n a  ty m  t le  a kc ja  ta  
je s t  w  p e łn i z ro zu m ia ła .

P odo bn ie  p rz y  p rz e d s ta w ia n iu  zagadn ień  
czys to  go spoda rczych  n ie p o w ią za n ie  ic h  z ogó lną  
h is to r ią  gospodarczą u t ru d n ia  w łaśc iw e  p rze d ­
s ta w ie n ie  te m a tu . T a k  n p . h is to r ia  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego  przez „B u d o z u s “  w  la ta c h  
1929/32 bez p rze d s ta w ie n ia  s p ra w y  d o ta c ji 
p a ń s tw o w y c h  z F u n d u szu  M ieszkan iow ego  i  ic h  
co fn ięc ia  n ie  je s t  w  p e łn i z ro zu m ia ła .

P rz y k ła d ó w  ta k ic h  b łę d n y c h  ocen m ożna 
cy to w a ć  dużo. W y b ra łe m  te  ze w zg lę d u  n a  pew ną  
w spó ln ą  ic h  cechę. T e n d e n c ja  do w p ro w a d ze n ia  
ubezp ieczen ia  e m ery ta ln ego  ro b o tn ik ó w  b y ła  
n ie w ą tp liw ie  s łuszna, ale z re a lizow ana  zosta ła  
w  sposób k rz y w d z ą c y  d la  k la s y  ro b o tn ic z e j. 
K on ieczność u p o rzą d ko w a n ia  f in a n s ó w  kas cho­
ry c h  is tn ia ła , ale zadan ie  to  spe łn ić  m o g ły  
sam orząd y  w  o p a rc iu  o z w ią z k i zaw odow e 
i  o po m oc P ańs tw a . In te n c ja  w y k o rz y s ta n ia  
re ze rw  fin a n s o w y c h  d la  b u d o w n ic tw a  m ieszka ń  
ro b o tn ic z y c h  b y ła  s łuszna , ale fo rm y  i  zakres 
je j  re a liz a c ji p o d y k to w a ła  gospodarcza p o lity k a  
rz ą d u  k a p ita lis ty c z n e g o . W  h is to r i i  okresu  
m ięd zyw o jenn ego  ta  dw o is to ść  w y s tę p u je  na 
k a ż d y m  k ro k u . Jes t to  przecież ta k ż e  h is to r ia  
bezsilnośc i i  k a p itu la c j i  re fo rm is tó w , k tó rz y  
s to ją c  n a  fa łs z y w e j baz ie  p o lity c z n e j s ch o d z ili 
szyb ko  n a  p o zyc je  o b je k ty w n ie  w ro g ie  k las ie  
ro b o tn ic z e j. A le  d la  h is to ry k a  ubezpieczeń 
spo łecznych spraw a przez to  się u tru d n ia ,  
m u s ia łb y  m ieć  b o w ie m  „w e w n ę trz n ą “  z n a jo ­
m ość w s z y s tk ic h  zam ie rzeń  i  d o ko n a ń  o rg a n i­
z a c y jn y c h , go spoda rczych  i  u s ta w odaw czych , 
a b y  m óc o d d z ie lić  te  spośród n ic h , k tó re  w y n i­

k a ły  z p ra w d z iw e j t ro s k i o ro z w ó j ubezpieczeń 
od  ty c h ,  k tó re  tą  tro s k ą  m a s k o w a ły  in n e  zu ­
pe łn ie  cele. O dnos i się to  ró w n ie ż  i  do p o s iłk o ­
w a n ia  się l i te ra tu rą  tego  okresu . P ozosta je  
w ięc , p rzede w s z y s tk im , trz y m a n ie  się sam ych  
fa k tó w  bez ic h  d o ra b ia n y c h  uzasadn ień  i  ocena 
ty c h  fa k tó w  z p u n k tu  ic h  ogólnego znaczenia  
społecznego i  p o lity c z n e g o  w  d a n y m  okres ie .

T ę  w łaśn ie  m e todę  p r z y ją ł  a u to r  p rz y  p ró b ie  
oceny w o li spo łecznej św iadczeń ubezpiecze­
n io w y c h  w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m  (s tr . 92—  
100), id ą c  t u  po l i n i i  w y tk n ię te j w  p racach  
p ro f. W . S zube rta . T ę  część p ra c y  trz e b a  bez­
w zg lęd n ie  uw aża ć  za n a jb a rd z ie j w a rto śc io w ą  
w  części p ie rw sze j d o tyczą ce j okresu  m ię d z y ­
w o jennego . P o w a ż n y m  b łę d e m  je s t  t u  ty lk o  
p o m in ię c ie  s k ła d k i sa m ych  p ra c o w n ik ó w  p rz y  
ocenie w p ro w a d za n e j p rzez ubezp ieczen ia  k o - 
r e k tu r y  p o d z ia łu  d o chodu  na rodow ego  (s tr .  98 /9 ),

Część d ruga  d o tyczą ca  okresu  o k u p a c ji p o ­
s iada n ie w ą tp liw ie  w a rto ś ć , ja k o  p ie rw sze 
szczegółowe p rze d s ta w ie n ie  za rów no  s ta n u  p ra w ­
nego, ja k  i  g o sp o d a rk i in s ty tu c y j,  ja k  w reszcie 
i  spo łecznej r o l i  św iadczeń w  t y m  okres ie . Ż a ­
ło w a ć  ty lk o  trz e b a , że a u to r  n ie  p o d a ł ź ró d e ł, 
n a  k tó ry c h  o p a rł swe op racow a n ia .

Część trz e c ia  p ra c y  o b e jm u je  okres od w y z w o ­
le n ia  do m a rca  1950 r .  N ie  m a ją c  do czyn ie n ia  
z w ilc z y m i d o ła m i c z y h a ją c y m i n a  ś m ia łka , 
k tó r y  o d w a ży  się p isać dz ie je  ubezp ieczeń 
w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m , a u to r  n a  ogó ł 
p ra w id ło w o  w y k o n a ł zadan ie  p o w ią za n ia  o b fic ie  
zg ro m a d zo n ych  w ia d o m o śc i o ż y c iu  ub e zp ie ­
czeń z ca łośc ią  p rze m ia n  spo łecznych  i  p o li­
ty c z n y c h . U rw a n ie  p ra c y  w  okres ie  szybko  
n a s tę p u ją cych  po  sobie re fo rm , p rz y g o to w a n y c h  
w  okres ie  w cześn ie jszym , z kon iecznośc i m u s i 
po w odow ać pew ien  b ra k  p e rs p e k ty w y  w  ocenie 
poszczególnych fra g m e n tó w . W y s tę p u je  to  ja sn o  
w  sp raw ie  p rze ka za n ia  ubezp ieczeń z w ią zko m  
za w o d o w ym , gd yż  n ie  w y b ie g a ją c  w  p rzysz łość 
a u to r  n ie  m oże oczyw iśc ie  fo rm u ło w a ć  p o s tu ­
la tó w , i  d la tego  pe w n ie  ok reś la  dośw iadczen ia  
Z w ią z k u  R adz ie ck iego  ja k o  „c ie ka w e  i  c h a ra k ­
te ry s ty c z n e “ , n ie  p o d e jm u ją c  a n i a n a liz y  a n i 
p ró b y  teo re tyczn ego  uza sadn ie n ia  tego ro z w ią ­
za n ia , ja k o  w łaśc iw ego d la  u s t ro ju  so c ja lis ty c z ­
nego. T e n  z ro z u m ia ły  b ra k  p e rs p e k ty w y  p o w o ­
d u je  zby te czne  m oże zw raca n ie  u w a g i n a  pew ne 
szczegóły (n p . zarządzen ie  M in is tra  P. i  O . S. 
z 28. X I I .  1948) o raz  na  pew ne w y p o w ie d z i 
(n p . a r ty k u ł  recenzen ta  o a u to n o m izm ie  ub ez­
p ieczeń spo łecznych), do tyczące  w y ra źn ie  pew ­
n y c h  e ta p ó w  ro z w o jo w y c h . Sądzę, że a u to r  
zgodz i się z recenzen tem , że po  zako ńczen iu  
c y k lu  re fo rm  część ta  będzie  m u s ia ła  u lec  p rze ­
ró bce , d o p ie ro  w te d y  będzie  m o żna  b o w ie m  
p ra w id ło w o  ocen ić , k tó re  fra g m e n ty  re fo rm  
m ia ły  c h a ra k te r  p rze jś c io w y  a k tó re  b y ły  e ta ­
p a m i p ro w a d z ą c y m i do b u d o w y  soc ja lis tycznego  
ubezp ieczen ia  społecznego. P ro b le m a ty k a  ub ez­
p ieczeń w  okres ie  p o w o je n n y m  w iąże się ta k
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s iln ie  z e ta p a m i p rz e b u d o w y  u s tro ju ,  że ra d z ił­
b y m  te m a t te n  u ją ć  ra cze j ch ro n o lo g iczn ie : 
la ta  1944— 46 —  okres o d b u d o w y  n a  n ieco zm ie ­
n io n y c h  p o ds taw ach , okres 1947— 49 —  okres 
ro z b u d o w y  św iadczeń w  ra m a c h  P la n u  T r z y ­
le tn ie g o  i  okres od  1950, k tó r y  p ra w d o p o d o b n ie  
będzie  okresem  b u d o w y  ubezp ieczen ia  soc ja ­
lis tyczn e g o .

P rz y  g ro m a d ze n iu  ta k  o b fite g o  m a te r ia łu  
n ie p o d o b ie ń s tw e m  b y ło  us trzec  się od  d ro b n y c h  
p o m y łe k  i  opuszczeń. P ozw o lę  sob ie zw róc ić  
uw agę na  dostrzeżone: (s tr . 37) Ż a d n a  R ada  
Z U S  n ie  b y ła  p rzed  w o jn ą  po w o łana . U c h w a ła  
o kon iecznośc i p o w o ła n ia  sam orząd u  p o w z ię ta  
zosta ła  p rzez P a ń s tw o w ą  R adę U bezp ieczeń 
S po łecznych , k tó ra  m ia ła  b y ć  o rgane m  d o ra d ­
c zym  i  o p in io d a w c z y m  p rz y  M in is te rs tw ie  
P ra cy . R a d a  ta  b y ła  tw o re m  bez żadnego zna­
czen ia  i  bez szkod y  m oże b y ć  w  h is to r i i  ubez­
p ieczeń ca łko w ic ie  p o m in ię ta , (s tr . 134) d e k re t 
o o p ła ca n iu  sk ła d e k  przez p racoda w ców  w y d a n y  
zos ta ł 29. I X .  1945 r . ,  (s tr .  139) opuszczona 
zosta ła  ko n w e n c ja  p o lsk o -fra n c u s k a  z 9. V I .  1948 
w ra z  z u k ła d a m i d o d a tk o w y m i.

P ra w id ło w e  p rze d s ta w ie n ie  h is to r i i  ubezp ie ­
czeń spo łecznych w  Polsce m a  n ie w ą tp liw ie  
duże znaczenie d y d a k ty c z n e . A u to r ,  k tó r y  zg ro ­
m a d z ił i  o p anow a ł ta k  o g ro m n y  m a te r ia ł,  je s t 
n ie w ą tp liw ie  n a jle p ie j p rz y g o to w a n y  do  d a l­
szego k o n ty n u o w a n ia  p ra c y  i  d la te g o  w łaśn ie  
p ie rw sze w yd a n ie  je g o  p ra c y  w ym a g a  baczne j 
k r y t y k i .

R .  G a r l ic k i

L .  N .  S z te in b e rg .

P L A N O W A N IE  P R A C Y  W  H A N D L U  
D E T A L IC Z N Y M

(P la n iro w a n ie  tru d a  w  ro zn iczne j to rg o w li)

P rze ło ży ł z jęz . ro sy jsk ie g o  m g r A n to n i T a to ń .
P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, W a r ­

szaw a, 1950 r.

T e m a te m  p u b lik a c ji  ra dz ieck ieg o  a u to ra  są 
zasady o b lic z a n ia  i  p la n o w a n ia  w y d a jn o ś c i 
p ra c y  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m , zasady p la n o w a n ia  
l ic z b y  z a tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  w  ró ż n y c h  
o g n iw ach  sieci ro zdz ie lcze j, p la n o w a n ie  fu n d u s z u  
p ła c  i  spo rządzan ie  ogólnego p la n u  p ra c y  w  cen­
tra la c h  h a n d lu  de ta liczneg o , ja k o  części o g ó l­
nego p la n u  d z ia ła ln o śc i h a n d lo w e j.

P raca  sk łada  się z trz e c h  części.
W  p ie rw sze j części z a ty tu ło w a n e j: „C e le  p la ­

n o w a n ia  p ra c y  w  h a n d lu “ , podane są w stępne  
p r z e s ła n k i  i  s k ł a d n i k i  p la n u  p r a c y .

P la n  p ra c y  p o w in ie n  b y ć  u k ła d a n y  w  ścisłe j 
łącznośc i z p la n e m  o b ro tu  tow a row eg o  i  z p la ­
n e m  ko sz tó w , W ra m a c h  w y ty c z n y c h  o trz y m a ­
n y c h  od  in s ty tu c j i  na d rzę d n e j. P la n  p ra c y  i  w y ­
na g ro d ze ń  za pracę  sk ła d a  się z cz te rech  zasadn i­
czych  d z ia łó w  o m a w ia ją c y c h : w y d a jn o ść  p ra c y , 
liczb ę  p ra c o w n ik ó w , w yn a g ro d ze n ia  za p racę , 
Wreszcie fu n d u s z  p ła c  w  lic z b a c h  be zw zg lędn ych

i  w  o d se tkach  o b ro tu  tow a row eg o . W s z y s tk ie  
te  d z ia ły  są ściśle pow iązane i  w p ły w a ją  w z a je m ­
n ie  na  siebie.

Część d ru g a  k s ią ż k i pośw ięcona je s t  a n a l i z ie  
i  p la n o w a n iu  w y d a jn o ś c i  p r a c y .  O m ó w io ­
n y  je s t  t u  sposób o b lic za n ia  w sk a ź n ik ó w  w y d a j­
nośc i p ra c y , nas tępn ie  podane są c z y n n ik i w p ły ­
w a jące  n a  p o z io m  w y d a jn o ś c i p ra c y  (ja ko ść  
k a d r , ro z m ia r  i  s t ru k tu ra  o b ro tu , o rg a n iza c ja  
zao p a trze n ia  i tp . ) .  W reszcie  o m ó w iona  je s t 
te c h n ik a  p rzep ro w adze n ia  a n a liz y , w  o p a rc iu  
o spraw ozdaw czość i  p rz y ję te  n o rm y  bieżące. 
A n a liz a  m a  na  ce lu  m . in .  u s ta le n ie  m e to d y , 
po zw a la ją ce j o b lic z y ć  ilo ść  n iezb ędn ych  p ra c o w ­
n ik ó w  na  p o d s ta w ie  c y f r  o b ro tu  i  n o rm  obciąże­
n ia  n a  jednego  p ra co w n ika .

W  części trze c ie j a u to r  o m aw ia  s p o s ó b  p la ­
n o w a n ia  l i c z b y  p r a c o w n ik ó w  n a  p o d ­
s taw ie  w y ż e j u s ta lo n e j m e to d y . Za czyna  w ięc 
od  w skazan ia , ja k  p ro w a d z ić  ana lizę  o b e jm u ­
ją c ą  dw a  z ja w is k a : 1) w y k o n a n ie  p la n u  za 
o s ta tn i okres sp raw ozda w czy , 2) d y n a m ik ę  
s ta n u  fa k ty c z n e g o  p ra c o w n ik ó w  za k i lk a  m ie ­
s ięcy lu b  k w a r ta łó w , po p rze d za ją cych  okres 
p la n o w a n y .

P oza u s ta le n ie m  w sk a ź n ik ó w  an a liza  m a  dać 
ocenę fa c h o w y c h  k w a l i f ik a c j i  i  p o z io m u  p o li­
tyczne go  k a d r. L ic z b a  p ra c o w n ik ó w  m oże u lec 
zw iększen iu  ty lk o  w  w y p a d k u  p rze k ro cze n ia  
p la n u  o b ro tó w . W y ż e j om ów ione  zasady p la n o ­
w a n ia  i lu s t ru je  a u to r  p rz y k ła d a m i p la n o w a n ia  
l ic z b y  p ra c o w n ik ó w  sk le p o w ych , p rze d s ię b io rs tw  
d ro b n e j sp rzedaży, baz i  s k ła d ó w , w reszcie  
l ic z b y  u czn ió w . A u to r  p o ka zu je  ja k  z ty c h  p la ­
n ó w  czą s tko w ych  zestaw ia  się p la n  ogó lne j 
l ic z b y  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  ha nd low e go , sk ła ­
dowego i  o rg a n iz a c ji h a n d lo w e j.

A n a liz a  i  p la n o w a n ie  fu n d u s z u  p la c  o b e jm u je  
p la n  e ta tó w  p ra c o w n ik ó w  sk le p o w ych , s ieci 
d ro b n e j sp rzedaży, baz i  m a gazynó w , w reszcie  
p ra c o w n ik ó w  n ie e ta to w y c h . Z  a n a liz y  te j  w y ­
ra s ta  z b io rczy  p la n  z a tru d n ie n ia  i  p la c  a p a ra tu  
hand low o -sk łado w ego .

M im o , że p rzy ta cza n e  p rzez a u to ra  p rz y k ła d y , 
odnoszą się do okresu  sprzed r .  1948 (d a ta  w y ­
d a n ia  k s ią żk i) a k tu a ln o ść  p ra cy  n ic  na  t y m  n ie  
c ie rp i. P raca  pow yższa  w in n a , ja k  słusznie 
zauw aża tłu m a c z , dać im p u ls  do u lepszeń  na  
p o lu  naszego, ta k  szybko  ro z w ija ją ce g o  się 
h a n d lu  uspołeczn ionego.

J .  Ł o ś

R .  P a lm ę  D u t t

I N D I A  T O D A Y
w y d a n ie  I I  p rze jrza n e , s tr . 581, B o m b a j, 1949

R . P a lm ę  D u t t ,  W y b itn y  a n g ie lsk i h is to ry k  
m a rk s is ta , znaw ca zag adn ie ń  In d i i ,  o m aw ia  
w  ks iążce  te j ro z w ó j s y tu a c ji I n d i i  od p o c z ą tk u  
p a n o w a n ia  b ry ty js k ie g o  w  In d ia c h  do r .  1948. 
In d ie , ja k o  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  pos iad łośc i 
k o lo n ia ln y c h  im p e r ia liz m u  b ry ty js k ie g o , oraz 
je d n a  z n a jd łu ż e j przezeń e ksp lo a to w a n ych , są



Czasopisma 91

ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m  s k u tk ó w  sys tem u  k o lo ­
n ia lnego .

O b o k  o lb rz y m ic h  b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  i  n ie ­
z lic z o n y c h  m o ż liw o śc i p o te n c ja ln y c h  In d i i ,  w i­
d z im y  straszną , tru d n ą  do w yo b ra że n ia  nędzę 
p ra w ie  ca łe j ic h  ludn ośc i. A u to r  da je  odpraw ę 
lu d n o śc io w e j „ t e o r i i “  M a lth u s a  i  na  pods taw ie  
d a n y c h  z ró ż n o ro d n y c h  ź ró d e ł u d o w a d n ia , że 
po w o dem  nę dzy  n ie  je s t  p rze lu d n ie n ie  In d i i ,  
lecz is tn ie ją c y  sys tem  spo łeczny i  gospodarczy, 
k tó r y  n ie  p o t ra f i  w y k o rz y s ta ć  i  ro zw in ą ć  o g ro m ­
n y c h  m o ż liw o śc i In d i i  d la  zasp oko jen ia  p o trze b  
lu d n o śc i. A u to r  ro z p ra w ia  się ró w n ie ż  z często 
s p o ty k a n y m  tw ie rd z e n ie m  im p e r ia lis tó w  ja k o b y  
n is k a  te c h n ik a , zaco fan ie  i  a n a lfa b e ty z m  lu d ­
nośc i b y ły  p rzeszkodą n ie  do  p rze b yc ia  w  ro z ­
w o ju  In d i i .  D la  p o ró w n a n ia  p rz y ta c z a  os ią­
gn ię c ia  a z ja ty c k ic h  re p u b lik  Z S R R . P o ró w n a ­
n ie  to  rzuca  św ia tło  n a  obecną s tagnac ję  I n d i i  
w  p rze c iw ie ń s tw ie  do s ta le  ro z w ija ją c y c h  się 
re p u b lik  Z S R R .

A n a liz u ją c  okres p a n o w a n ia  b ry ty js k ie g o  
w  In d ia c h , P a lm ę  D u t t  p rze d s ta w ia  ro lę , ja k ą  
panow an ie  to  odegra ło  w  trz e c h  k o le jn y c h  
okresach, a m ia n o w ic ie  w  okres ie  k a p ita łu  h a n ­
d low ego , rep rezentow anego przez W schod n io - 
In d y js k ą  K o m p a n ię  H a n d lo w ą , k a p ita łu  p rze m y ­
słow ego oraz k a p ita łu  fina nsow eg o . W  p ra cy  
sw ej a u to r  op ie ra  się na  p rzep ro w adzo ne j przez 
M a rksa  a n a liz ie  s y tu a c ji In d i i  do p o ło w y  X I X  w ., 
p rz y ta c z a ją c  liczn e  w y p o w ie d z i i  w y ją tk i  z a r ty ­
k u łó w  M a rksa  na  te m a t In d i i ,  o raz u zu p e łn ia  
tę  ana lizę  d a le j do ro k u  1948. W  te n  sposób 
o trz y m u je m y  ob raz  d e s tru k ty w n y c h  s k u tk ó w  p a ­
n o w a n ia  im p e r ia liz m u  b ry ty js k ie g o  d la  u s tro ju  
społecznego I n d i i  w  p ie rw sze j fa z ie , a następn ie  
b u d o w y  m a te r ia ln y c h  p o d s ta w  d la  now ego 
u s tro ju  społecznego, co w  ko n se kw e n c ji p ro ­
w a d z ić  m u s i do n ie u n ik n io n e j p rz e m ia n y  spo­
łe czn e j, p rzynoszące j lu d n o śc i I n d i i  na rodow e 
i  spo łeczne w yzw o len ie .

A u to r  pośw ięca ró w n ież  dużo m ie jsca  s y tu a c ji 
a g ra rn e j In d u  i  w z ra s ta ją ce m u  k ry z y s o w i r o l­
n e m u , p rze d s ta w ia  w  ja k i  sposób rz ą d y  im p e r ia ­
lis ty c z n e  p rz y c z y n ia ły  się do sta łego o b n iża n ia  
p ro d u k c ji  ro ln e j,  skazu ją c  m a sy  ch łop sk ie  na

P R Z E G L Ą D  C Z A S O

S ta n is ła w  Z a w a d z k i
W ic e m in is te r  P r a c y  i  O p ie k i  S p o łe c zn e j

M O B IL IZ A C J A  R E Z E R W  L U D Z K IC H  
W  D R U G IM  R O K U  P L A N U  S Z E Ś C IO ­

L E T N IE G O
» T ry b u n a  L u d u “ , W arsza w a , 5. I I .  1951 N r  36.

M in . Z a w a d z k i o m a w ia  w  o p a rc iu  o d o ty c h ­
czasowe dośw iadczen ia , w y ty c z n e  p o l i t y k i  za­
tru d n ie n ia  w  ro k u  b ieżącym .

R e a liza c ja  P la n u  Sześcio le tn iego w ym a g a  
Pełnej m o b iliz a c ji re ze rw  roboczych . W  p ie rw -

nędzę i  g łód , o raz  za z n a ja m ia  c z y te ln ik ó w  
z n a ra s ta ją cą  św iadom ośc ią  w  m asach in d y j ­
sk ich , że je d y n ą  d ro g ą  do u w o ln ie n ia  się od 
w y z y s k u  je s t  re w o lu c ja  socja lna.

D a le j a u to r  o m aw ia  p o w s ta n ie  n a c jo n a liz m u  
w  In d ia c h , t r z y  e ta p y  w a lk  n a ro d o w o śc io w ych  
w  okresach  1905— 1910, 1919— 1922, i  1930—  
1934, p o w s tan ie  k la s y  ro b o tn ic z e j i  je j  w a ru n k i 
życ ia , budzen ie  się św iadom ośc i w ś ró d  ro b o tn i­
k ó w , po w s ta w a n ie  ru ch ó w  ro b o tn ic z y c h , w a lk i 
p row adzo ne  przez klasę ro b o tn ic z ą  p rzed , 
w  czasie i  po  d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j. A u to r  
p rzep ro w adza  ana lizę  tz w . „p la n u  M o u n tb a t-  
te n a “ , w  re zu lta c ie  k tó re g o  n a s tą p ił p o d z ia ł 
I n d i i  o raz p rzekazan ie  w ła d z y  p rzez im p e r ia ­
l iz m  b r y ty js k i  ro d z im e j b u rż u a z ji.

W y c ią g a ją c  w n io s k i z p ierw szego ro k u  sp ra ­
w o w a n ia  w ła d z y  przez rz ą d  I n d i i  a u to r  s tw ie r­
dza, że zm ia n a , ja k a  n a s tą p iła  w  In d ia c h  ozna­
cza je d y n ie  zam ianę  bezpośredn ie j w ła d z y  
im p e r ia liz m u  n a  pośredn ią . W  re z u lta c ie  ty c h  
z m ia n  w ie lk a  b u rż u a z ja  I n d i i  p rzeszła  od swej 
p ie rw o tn e j ch w ie jn e j, k o m p ro m is o w e j, n a  p ó ł 
o p o z y c y jn e j r o l i  n a  czele ru c h ó w  lu d o w y c h , 
do ro b  m łodszego p a rtn e ra  im p e r ia liz m u , w y ­
konu jącego  w ładzę  i  stosu jącego rep res je  w obec 
m as, łączącego się z e le m e n ta m i fe u d a ln y m i 
p rze c iw ko  p o s tępo w e m u ru c h o w i lu d o w e m u . 
In d y js k i ru c h  w yzw o le ń czy  w szed ł n a  n o w y  
e tap . P rz y w ó d c y  w ie lk ie j b u rż u a z ji in d y js k ie j 
z a k o ń c z y li swą ro lę  k ie ro w n ic z ą  w  ru ch a ch  
na ro d o w o śc io w ych , p rzesz li do obozu  k o n t r ­
re w o lu cy jn e g o , do b lo k u  im p e r ia liz m u . K ie ro w ­
n ic tw o  ru ch e m  w y zw o le ń czym  w z ię ła  w  swe 
ręce no w a , postępow a s iła  spo łeczna: k lasa  
ro b o tn ic z a , k tó ra  zaczyna w  coraz w ię k s z y m  
s to p n iu  skup ia ć  w o k ó ł siebie ch łop ów , in te l i ­
gencję  i  e le m e n ty  d robnom ieszczańsk ie , eksp loa ­
tow a ne  i  c iem iężone przez is tn ie ją c y  re ż im .

A u to r  s tw ie rd za , że obecny rzą d  In d i i ,  o p ie ra ­
ją c y  się na  P la n ie  M o u n tb a tte n a , je s t  re ż im e m  
p rz e jś c io w y m , gd yż  ro z w ija ją c y  się k ry z y s , 
toczące się s ta le  w a lk i lo ka ln e  z lu d n o śc ią  o raz 
o k ru c ie ń s tw o  z ja k im  tłu m io n e  są w sze lk ie  
ru c h y  społeczne zn a m io n u ją  z b liż a ją c ą  się 
bu rzę  re w o lu c y jn ą  w  ty m  k ra ju .

U .  T o m o ro w ic z

P I S M  K R A J O W Y C H

szym  ro k u  P la n u  Sześcio letn iego lic z b a  z a tru d ­
n io n y c h  w z ros ła  o oko ło  700000 p ra c o w n ik ó w , 
co s ta n o w i b a rdzo  pow ażne os iągn ięc ie  (ogó łem  
w  P la n ie  6 - le tn im  w z ro s t te n  m a  w yn ieść  
2100000 osób, tz n . 350000 osób ro czn ie ). N ie  
m n ie j,  W y n ik i zeszłoroczne j a k c ji  z a tru d n ie n ia  
W yka zu ją  z b y t m a łą  in te n syw n o ść  w  zakresie 
zw iększen ia  z a tru d n ie n ia  k o b ie t. I lo ś ć  m ężczyzn, 
s k ie ro w a n ych  do p ra c y , przew yższa p ra w ie  
d w u k ro tn ie  lic zb ę  k o b ie t,  a w  spisach o d dz ia ­
łó w  z a tru d n ie n ia  c iąg le  jeszcze f ig u ru ją  k o b ie ty  
i  m ło d o c ia n i p o s zu ku ją cy  p ra c y . K ie ro w n ic y
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p rz e d s ię b io rs tw , p o w o d o w a n i p rzesąda m i, w o lą  
czekać n a  m ężczyzn , a n iże li z a tru d n ia ć  k o b ie ty . 
D z ie je  się to  zw łaszcza w  p rze m yś le  w łó k ie n n i­
cz y m , p a p ie rn ic z y m , ch e m iczn ym , e le k tro te c h ­
n ic z n y m , w  h a n d lu , w  k o m u n ik a c ji i  w  u rzędach .

W  zakresie w e rb u n k u  s iły  robocze j na  w s i p o ­
w a ż n y m  n ied om a gan ie m  są —- n a  te re n ie  n ie k tó ­
r y c h  w o je w ó d z tw  —  ten den c je  do „p rz e c e n ia n ia “  
lo k a ln y c h  p o trze b  i  do „m a g a z y n o w a n ia “  s iły  
ro bocze j. D la te g o  kon ieczne  je s t  n a  przysz łość 
spo rządzen ie  p rzez W o je w ó d z k ie  K o m is je  P la ­
n o w a n ia  Gospodarczego p o p ra w n y c h  b ila n só w  
s i ły  ro bocze j, w  o p a rc iu  o m e to d y  stosow ane 
w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im . T rze b a  ta kże  zw iększyć 
op iekę  n a d  z w e rb o w a n y m i ro b o tn ik a m i,  ta k  
w  zakres ie  po lepszen ia  ic h  w a ru n k ó w  b y tu ,  
ja k  i  w zm oże n ia  a k c ji  w ych o w a w cze j, uśw ia d o ­
m ie n ia  spo łe czno -po lityczne go  i  k u ltu ra ln e g o  
o raz szko len ia  zaw odow ego. W ażne  je s t ,  ab y  
o w y m  św ieżo zw e rb o w a n ym  na  w s i ro b o tn ik o m  
u m o ż liw ić  k o rz y s ta n ie  w  p e łn i z m o ż liw o śc i 
aw ansu społecznego, ja k ie  d a je  im  d e m o k ra c ja  
lu d o w a . W s z y s tk o  to  p rz y c z y n i się do p o d n ie ­
s ien ia  p o z io m u  ic h  u ś w ia d o m ie n ia  k lasow ego, 
w yd o b ę d z ie  ic h  z zaco fan ia  i  spod w p ły w ó w  
s ił k lasow o obcych .

D o św iad czen ia  ub ieg łego ro k u  w s k a z u ją  też  
n a  kon ieczność u s p ra w n ie n ia  sam ej a k c ji  w e r­
b u n k o w e j. M u s i po w s ta ć  s ta ły  a p a ra t w e rb u n ­
k o w y , be zpośredn io  p o w ią z a n y  z te rene m , 
z n a jd u ją c y  dos ta teczną  op iekę  i  k o n tro lę  ze 
s tro n y  p re z y d ió w  i  k o m is ji ra d  n a ro d o w ych . 
P ro b le m  m o b il iz a c ji  re ze rw  ro b o czych  je s t  ta k  
w a ż n y , że w ym a g a  o n  n ie  ty lk o  za in te reso w a­
n ia  o rg a n ó w  sam orządu  te renow ego i  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h ,  ale ró w n ie ż  m a so w ych  o rga ­
n iz a c ji spo łecznych : zw ią z k ó w  za w o d o w ych , 
L ig i  K o b ie t ,  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j, S łu żb y  
Polsce. Z w ią z k u  S am opom ocy C h ło p sk ie j.

R o z w ią z u ją c  p ro b le m  a k ty w iz a c ji  sp ra w  za­
t ru d n ie n ia  trze b a  je d n a k  zawsze p a m ię ta ć , że 
p o d s ta w o w a  w y ty c z n a  p o l i t y k i  w  ty m  zakres ie  
b rz m i: zw iększać w y d a jn o ść  p ra c y  i  zm n ie jszać 
p rz e ro s ty  osobow e, a d o p ie ro  po  w y k o rz y s ta n iu  
w s z y s tk ic h  re ze rw  w e w n ę trz n y c h  p rze d s ię b io r­
s tw a  zw raca ć  się po n o w y c h  lu d z i,  zgo dn ie  ze 
s ło w a m i p rez . B ie ru ta ,  k tó r y  p o d k re ś lił,  że 
„ t r z e b a  z w ie lk ą  os trożnośc ią  p la n o w a ć  w z ro s t 
ilo ś c i z a tru d n io n y c h “ . N a le ży  w reszcie w a lczyć  
ze s zko d liw ą  p ły n n o ś c ią  s iły  robocze j.

W y k o rz y s ta n ie  d o tych cza so w ych  do św ia d ­
czeń w in n o  p rz y c z y n ić  się do  pe łnego z re a lizo ­
w a n ia  zadań , s tó j ących  p rzed  a kc j ą z a tru d n ie n ia  
w  b ie żą cym , d ru g im  ro k u  P la n u  Sześcio letn iego.

K a z im ie r z  S o k o ło w s k i

W Z R O S T  D O B R O B Y T U  L U D N O Ś C I 
W  P O LS C E

„W ie d z a  i  Ż y c ie “ , W a rsza w a , N r  12, g ru d z ie ń  
1950 r .  s tr .  1181— 1191.

R ozw aża n ia  a u to ra  o w zroście  d o b ro b y tu  
lu d n o śc i p ra cu ją ce j w  p o ró w n a n iu  sprzed 
w o jn ą , poprzedza  w s tęp  n a  te m a t d o chodu  
na rodow ego .

W  gospodarce k a p ita lis ty c z n e j ta  część d o ­
ch o d u  na rodow ego , k tó ra  s ta n o w i w a rto ść  d o ­
d a tk o w ą , je s t  w łasnośc ią  p ry w a tn ą  pos iadaczy 
k a p ita łu :  p rze m ys ło w có w , b a n k ie ró w , ku p có w , 
o b sza rn ikó w . O n i w  p e łn i k o rz y s ta ją  z w y tw o ­
rz o n y c h  d ó b r, o n i rzą dzą  c a ły m  życ ie m  gospo­
d a rc z y m  k ra ju .  W  ic h  rę ka ch  spoczyw a k ie ­
ro w n ic tw o  p o l i t y k i  in w e s ty c y jn e j,  a zarazem  
d e cyz ja  o l i n i i  ro z w o jo w e j p o l i t y k i  gospodarcze j.

W  w a ru n k a c h  k a p ita lis ty c z n y c h  za sp a ka ja ­
n ie  p o trz e b  in d y w id u a ln y c h  o d b yw a  się z re ­
g u ły  na  w ła s n y , p ie n ię żn y  ra ch u n e k  je d n o s te k , 
tz n .  je d n o s tk a  je s t  p o zos taw ion a  sam a sobie 
i  m a ło  k to  o n ią  się tro szczy . T a k i s ta n  rzeczy 
je s t  k o rz y s tn y  d la  je d n o s te k  gospodarczo s i l ­
n y c h , na le żących  do spo łecznych  sfe r pos iada­
czy  k a p ita łu .  N a to m ia s t w ie lce  n ie k o rz y s tn ie  
p rze d s ta w ia  się s y tu a c ja  s fe r gospodarczo sła­
b y c h , a w ięc  p rzede w s z y s tk im  m ie jsk ie g o  i  w ie j­
skiego p ro le ta r ia tu .

W  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m  w zg l. z m ie rz a ją ­
c y m  do s o c ja liz m u  s to s u n k i pow yższe u le g a ją  
ra d y k a ln e j zm ian ie . W a rto ś ć  d o d a tk o w a  s ta je  
się w łasnośc ią  całego spo łeczeństw a, k tó re  za 
p o ś re d n ic tw e m  p a ń s tw a  część z n ie j p rzeznacza 
n a  zapew n ien ie  gospodarce n a ro d o w e j n ie ­
p rze rw anego  ro z w o ju  (p rzez in w e s ty c je  i  reze r­
w y ) ,  re sz ta  zaś id z ie  n a  zb io ro w e  zaspaka jan ie  
p o trz e b  spo łeczeństw a ja k o  całości (p rzez b u d ż e t 
p a ń s tw o w y ).

W zg lę d n y  d o b ro b y t w  Polsce p rze d w o je n n e j 
m ia ło  za ledw ie  6 %  lu d n o śc i, za ra b ia ją ce j p o ­
w y ż e j m in im u m  eg zys te n c ji. T e m u  d o b ro b y ­
to w i o w ych  6 -c iu  p ro c e n t to w a rz y s z y ła  nędza 
w s i, w ieczn ie  za d łu żo n e j, p ra cu ją ce j e ks te n ­
syw n ie , ż y ją ce j w  s tra ch u  p rzed  sp a dk iem  cen 
p ło d ó w  ro ln y c h  i  nędza p ro le ta r ia tu  m a rn ie  
za rab ia ją cego , ży jącego w  o p ła k a n y c h  w a ru n ­
k a c h  b y tu .  A u to r  p rzy ta c z a  ze s ta ty s ty k  p rzed ­
w o je n n y c h  szereg c y f r  u d o w a d n ia ją c y c h  je g o  
te zy .

W k ra c z a ją c  n a  drogę w io d ą cą  do so c ja lizm u  
P o lska  po w o je n n a  p rz y ję ła  u s tró j n ie  z n a ją cy  
bezroboc ia , w y k o rz y s tu ją c y  m a k s im u m  s il w y ­
tw ó rc z y c h , s to su ją cy  n a jb a rd z ie j postępow e 
m e to d y  tech n iczn e , gospodarcze i  o rg a n iza cy jn e , 
m o b iliz u ją c y  energię i  in ic ja ty w ę  ja k  na jsze r­
szych  m as lu d n o śc i, s ta w ia ją c y  sobie za cel 
ró w n ie  a m b itn y ,  co re a ln y , p o d n ie s ie n ie  
d o b r o b y t u  s p o łe c z e ń s tw a .  Z n ik ło  bez­
ro b o c ie , rea lne  z a ro b k i p racow n icze  w z ro s ły  
po nad  p o z io m  p rze d w o je n n y  (a c z k o lw ie k  średn i 
i  w yżs i fu n k c jo n a r iu s z e  p a ń s tw o w i z a ra b ia ją  
p ro p o rc jo n a ln ie  m n ie j n iż  p rzed  w o jn ą ), ro ln ik  
z n a jd u je  z b y t  d la  każd e j w yp ro d u k o w a n e j 
ilo ś c i żyw nośc i. W  z w ią z k u  z ty m  og rom n ie  
w z ró s ł p o p y t na  to w a ry  w ś ró d  m as p ra c u ją c y c h  
m ia s ta  i  w s i. M a m y  dziś  z ja w is k o  o d w ro tn e  n iż
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p rzed  w o jn ą : n a b yw ca  szuka to w a ru , a n ie  to ­
w a r —  n a b y w c y . K o n s u m e n t p o ls k i w o ła  obecnie 
o to w a r, o w ięce j to w a ru , o lepszy  —  n a w e t 
d roższy  —  to w a r. A  w o lą  n ie  d la tego , że to w a ru  
n ie  m a , ty lk o  d la te g o , że to w a ru  je s t  za m a ło  
w  s to su n ku  do p o trze b  i  s iły  na b yw cze j m as 
p ra cu ją cych .

A u to r  p o d a je  dane s ta ty s ty c z n e  św iadczące
0 po d n ie s ie n iu  s to p y  życ io w e j lu d n o śc i p o w yże j 
p o z io m u  p rzedw o jennego . Z a dan ie  to  zosta ło  
os iągn ię te  w  P la n ie  T rz y le tn im . R e a lizo w a n y  
obecnie  P la n  6 - le tn i p rzyn ie s ie  jeszcze znacznie  
w ię kszy  w z ro s t ogólnego d o b ro b y tu .

J .  Z u k o w s k ij

W Z R O S T  S T O P Y  Ż Y C IO W E J  I  P O Z IO M U  
K U L T U R Y  M A S  P R A C U J Ą C Y C H  P R A W E M  
R O Z W O J U  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  S O C J A L IS ­

T Y C Z N E G O

„G o sp o d a rka  P la n o w a “  —  W arsza w a styczeń , 
1951 r .  N r  1, s tr. 46.

„S o c ja liz m  m oże b y ć  zb u d o w a n y  je d y n ie  na  
p o d s ta w ie  b u jn e g o  w z ro s tu  s ił w y tw ó rc z y c h  
spo łeczeństw a, n a  p o d s ta w ie  o b fito ś c i p ro d u k ­
tó w  i  to w a ró w , na p o d s ta w ie  d o b ro b y tu  m as 
p ra c u ją c y c h , n a  p o d s ta w ie  b u jn e g o  ro z k w itu  
k u l tu r y “  —  ta k  s fo rm u ło w a ł J ó ze f S ta lin  p o d ­
s taw ow e p ra w o  g o sp o d a rk i so c ja lis ty czn e j, p o ­
lega jące  n a  s z y b k im  i  s ta ły m  w zrośc ie  s to p y  
życ io w e j m as p ra c u ją c y c h . G d y  d roga ro z w o ju  
k a p ita liz m u  je s t  d rogą  ubożen ia  i  n a  p ó ł 
g łod ow e j e g zys te n c ji w iększośc i p ra c u ją c y c h , 
o b o k  równoczesnego p rz e k u p y w a n ia  i  „ d o k a r ­
m ia n ia “  n ieznaczne j ilo śc i lid e ró w  ty c h ż e  p ra ­
cu ją cych , —  to  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w z ra s ta  
dochód  n a ro d o w y , d z ie lo n y  w  h a rm o n ii z in te ­
re sam i m as p ra cu ją cych . P rzed  w o jn ą , w  c iągu  
n iespe łna  trz e c h  p ię c io la te k , dochód n a ro d o w y  
Z S R R  w zró s ł po nad  6 -k ro tn ie  w  s to su n ku  do 
p o z io m u  z r .  1913. G d y  n a w e t w  okres ie  p rzed- 
k ry z y s o w y m  dochód  n a ro d o w y  k ra jó w  k a p ita ­
lis ty c z n y c h  w z ra s ta ł o 5— 6 %  ro czn ie , to  
w  Z S R R  w z ro s t te n  w y n o s ił roczn ie  p rze c ię tn ie  
o k o ło  15% .

W  w y n ik u  zw yc ię s tw a  so c ja lizm u  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  u d z ia ł m as p ra c u ją c y c h  w  dochodzie  
n a ro d o w y m  w z ró s ł w  w ię k s z y m  s to p n iu  n iż  sam  
dochód  n a ro d o w y . W  p o ró w n a n iu  z 1913 r .  
p rze c ię tn a  w ysokość d o chodu  na rodow ego , p rz y ­
padającego n a  jednego  pracu jącego  b y ła  
w  r .  1940 —  16,9 ra z y  w iększa . P o d z ia ł do chodu  
na rodow ego w e d łu g  s łów  J . W . S ta lin a  „o d b y w a  
się n ie  w  ce lu  w zbogacen ia  k la s  w y z y s k iw a c z y  
o raz  ic h  lic z n e j p a so ży tn icze j cze ladz i, lecz 
w  ce lu  sys tem atycznego  podnoszen ia  d o b ro b y tu  
m a te ria ln e g o  ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w  oraz rozsze­
rze n ia  p ro d u k c ji  so c ja lis ty czn e j w  m ieście
1 n a  w s i.“

W  la ta c h  1929— 49 p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  
Ż S R R  w zros ła  9 -k ro tn ie . Z a ra ze m  sta le  u lega 
w zm oże n iu  liczebność k a d r  p ra co w n iczych ,

ic h  k w a lif ik a c je  zaw odow e, w y d a jn o ś ć  p ra c y , 
z a ro b k i. W  la ta c h  1928— 1950 lic z b a  ro b o tn i­
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w zros ła  z 11,6 
m il.  do 33,5 m il. ,  zaś ic h  średn ia  ro czna  p łaca  
z 708 ru b . do 6000 r u b l i  (dane za 1950 r .  w g  
u s ta w y  o p la n ie ). W  c iągu  d ru g ie j p ię c io la tk i 
osobis te  d o ch o d y  każdego k o łc h o ź n ik a  w z ro s ły  
średn io  z 2132 ru b . n a  5843 ru b . roczn ie .

Jeszcze szybc ie j w z ra s ta ją  p łace  rea lne  m as 
p ra c u ją c y c h  Z S R R , d z ię k i re a liz a c ji p rzez 
p a ń s tw o  ra d z ie ck ie  i  p a r t ię  bo lsze w icką  p o li­
t y k i  sys tem atyczne go  zn iża n ia  cen i  p o d n o ­
szenia s iły  na b yw cze j ru b la .

T ro s k a  p a ń s tw a  ra dz ieck ieg o  i  p a r t i i  bo lsze­
w ic k ie j o d o b ro  m as p ra c u ją c y c h  w y ra ż a  się 
ró w n ie ż  w  s ta ły m  w zrośc ie  n a k ła d ó w  na  u rz ą ­
dzen ia  socja lne  i  k u ltu ra ln e . A u to r  p rze d s ta w ia  
w  c y fra c h  w ie lo k ro tn e  zw iększen ie  w y d a tk ó w  
n a  cele s o c ja ln o -k u ltu ra ln e , ubezp ieczen ia  spo­
łeczne, w czasy pracow n icze , s z p ita ln ic tw o , m iesz­
k a n ia  p racow n icze  itp .

Z y g m u n t  K r a t k o

N A J B L IŻ S Z E  Z A D A N IA  O R G A N IZ A C Y J N E

„P rz e g lą d  Z w ią z k o w y “  N r  1, 1951.

Z y g m u n t K r a tk o  z a jm u je  się w  sw ym  re fe ­
ra c ie  p ro je k te m  z m ia n  w  zakres ie  u s t ro ju  i  o rga ­
n iz a c ji w ła d z  z w ią z k o w y c h  n a  n a jn iższych  
szczeblach o g n iw  zw ią zko w ych . Z m ia n y  te  d o ­
ty c z ą  za rów no  s t ru k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j, ja k  
i  s k ła d u  osobowego. O to  w  streszczen iu  g łów ne 
w y ty c z n e  re fe ra tu :

Z a rzą d  za k ła d o w e j o rg a n iz a c ji zw ią zko w e j 
s ta n o w ić  m a  ra d a  za k ła d o w a . W  za k ła d a ch  
z a tru d n ia ją c y c h  po n iże j 2 0 -tu  p ra c o w n ik ó w  
p rze d s ta w ic ie le m  za łog i m a  b y ć  d e le g a t zw iąz ­
k o w y . W  in s ty tu c ja c h  i  u rzędach  w y b ie ra n a  
m a  b y ć  ra d a  m ie jsco w a (p op rze dn io  og n iw em  
z w ią z k o w y m  b y ł  za rząd  k o la ) , p rz e jm u ją c a  na  
siebie ta k ie  same o b o w ią z k i w  d z ied z in ie  b u ­
d o w n ic tw a  soc ja lis tyczn ego  ja k  i  ra d a  z a k ła ­
dow a w  fa b ry k a c h . W  za k ła d a ch , z a tru d n ia ją ­
cych  po w yże j 250 p ra c o w n ik ó w  p ro p o n u je  a u to r  
us ta n o w ie n ie  n o w y c h  o rganó w  z w ią zko w ych : 
ra d  o d d z ia ło w y c h , k tó re  h y  s ta n o w iły  za rząd  
o d d z ia ło w e j o rg a n iz a c ji zw ią zko w e j. T ą  d rogą  
ra d n i z a k ła d o w i m ie lib y  ścis łą łączność z w a r­
sz ta te m  p ra c y , w  szczególności z życ ie m  załóg. 
P ro p o n u je  on ró w n ie ż  u tw o rze n ie  p rz y  ra dach  
z a k ła d o w ych  k o m is j i  re w iz y jn y c h , m a ją c y c h  za 
zadan ie  k o n tro lę  ic h  b u d że tu .

R a d y  zak ład ow e będą rozpo rzą dzać  n a  cele 
szko len iow e , k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , spo rtow e  
i  o rg a n iza cy jn e  w ła s n y m i fu n d u sza m i. A u to r  
po rusza  ró w n ie ż  w  sw ym  re fe ra c ie  ta k  is to tn ą  
spraw ę, ja k  s k ła d  osobow y ra d  za k ła d o w ych . 
P rze p ro w a d za ją c  d o k ła d n ą  ana lizę , w skazu je  
n a  b ra k i i  p rze d k ła d a  w n io s k i, m a jące  u sp ra w ­
n ić  w  p rzysz ło śc i fu n k c jo n o w a n ie  tego  p o d s ta ­
w ow ego og n iw a  d e m o k ra c ji zw ią zko w e j. D o ­
m a ga  się zw iększen ia  re p re ze n ta c ji k o b ie t i  m ło ­
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d z ieży  w  ra d a ch  z a k ła d o w ych . T ą  d rogą  będzie 
m o żna  p rz y c z y n ić  się —  jego  zda n iem  —  do 
u a k ty w n ie n ia  k o b ie t w  p ra c y  spo łecznej. Z d a ­
n ie m  a u to ra  n a le ży  ró w n ie ż  w y ka za ć  w ięce j 
za in te reso w an ia  b e z p a r ty jn y m i ro b o tn ik a m i 
i  p ra c o w n ik a m i u m y s ło w y m i, n a le ży  ic h  w y s u ­
w ać na  m ężów  za u fa n ia , na  de lega tów  ubezp ie ­
czen io w ych  i  spo łecznych  in s p e k to ró w  p ra c y . 
W  re fe ra c ie  s w y m  a u to r  po rusza  ró w n ie ż  spraw ę 
u a k ty w n ie n ia  in te lig e n c ji te ch n iczn e j w  dz ie ­
d z in ie  spo łecznej. „P ra c a  o rg a n iza cy jn a  —  pisze 
n a  zakończen ie  K ra tk o  —  n ie  je s t  ce lem  sam ym  
w  sobie. S łu ży  ona b o w ie m  ty m  za d a n io m , ja k ie  
p rzed  z w ią z k a m i za w o d o w ym i p o s ta w iła  P a r t ia  
i  k lasa  ro b o tn ic z a  w  okres ie  re a liz a c ji P la n u  
Sześcio le tn iego. S ku teczn ie  p o tra f im y  w y k o n a ć  
to  zaszczytne  zadan ie , je ż e li z m ie n im y  fo rm y  
i  m e to d y  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j44.

A u to r  w  re fe rac ie  sw y m  p o s łu g u je  się boga­
t y m  m a te r ia łe m  s ta ty s ty c z n y m  i  in fo rm a c y j­
n y m . R e fe ra t te n  w p ro w a d za  c z y te ln ik a  w  is to tę  
s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j ru c h u  zw iązkow ego.

Z .G .

Z y g m u n t  K r z y w a ń s k i

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  Z W IĄ Z K U  W Ł Ó K N IA R Z Y  
W  D Z IE D Z I N I E  S O C J A L N E J

„P rz e g lą d  Z w ią z k o w y “ , N r  1, 1951.

R e fe ra t K rz y w a ń s k ie g o  (p odob n ie  ja k  re fe ra t 
C zerw ińsk iego) b y ł szczegółowo ro zw a ża n y  na 
V I  P le n u m  C R Ż Z . D y s k u s ja  nad  re fe ra te m  
m ia ła  n a  ce lu  d o p ro w a d z ić  do jasnego sprecyzo­
w a n ia  zadań P o ls k i L u d o w e j na  o d c in k u  op ie k i 
so c ja ln e j.

„ W  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  —  pisze au ­
to r  —  lw ia  część do chodu  społecznego p rz y ­
pa da  k a p ita l is to m  i  zas ila  a p a ra t u c isku . K ażde  
u s tę p s tw o  n a  rzecz k la s y  ro b o tn ic z e j, każda  
zdo bycz  soc ja lna  m u s i b y ć  o k u p io n a  c iężką, 
o f ia rn ą  w a lk ą  ro b o tn ik ó w . P ańs tw o  L u d o w e  
n a to m ia s t w y k o rz y s tu je  każd ą  m oż liw o ść  p o ­
p ra w y  s y tu a c ji cz łow ieka  p ra c y , d la  o toczen ia  
go t ro s k liw ą  op ie ką , d la  s tw o rze n ia  m u  w a ru n ­
k ó w  p ra c y , g w a ra n tu ją c y c h  p e łn ą  och ronę jego  
s i ł  i  z d ro w ia “ .

In te re su ją co  p rze d s ta w ia  się ob raz  ro z w o ju  
u rządzeń  s o c ja ln ych  w  przem yś le  w łó k ie n n i­
czym . W  p rzem yś le  ty m  p o nad  65%  z a tru d n io ­
n y c h  s ta n o w ią  k o b ie ty . N a  Za rządz ie  G łó w n y m  
spoczyw a w ięc  o b ow iązek  odc iążen ia  ty c h  k o ­
b ie t  od p ra c y  do m ow e j i  s tw o rzen ia  im  w a ru n ­
k ó w , k tó re  b y  z a p e w n iły  o d pow ied n ie  w y k o ­
rz y s ta n ie  ic h  zdo ln ośc i p ro d u k c y jn e j.

W  p ie rw s z y m  okres ie  pa łace d a w n ych  w ła śc i­
c ie li fa b ry k  przeznaczono na  u rządzen ia  socja lne. 
Jed nakże  z u w a g i n a  w ie lk ie  ro z m ia ry  a k c ji  
s o c ja ln e j, trz e b a  b y ło  z a k ła d y  o p ie k i o rg a n izo ­
w ać ró w n ie ż  i  w  in n y c h  pom ieszczen iach. S tąd  
w ię c  d a je  się za u w a żyć  w ie lk ą  ró żnorodność, 
g d y  cho dz i o d o m y , w  k tó ry c h  organ izow ane  są 
ogn iska  o p ie k i spo łecznej. Są n a w e t w y p a d k i

o tw ie ra n ia  p la có w e k  w  lo k a la c h  n ie  m a ją c y c h  
po  te m u  n a le ż y ty c h  w a ru n k ó w .

N a jle p szy  ob raz  ro zm a ch u , z ja k im  a k c ja  
soc ja lna  b y ła  p row adzo na  w  p rzem yś le  w łó k ie n ­
n ic z y m , d a je  na stępu jące  zestaw ien ie  liczb o w e  
ż ło b kó w  i  k o lo n ii  le tn ic h : ż ło b k ó w  w  ro k u  1945 
b y ło  15; w  1946 —  49 ; w  1947 —  71; w  1948 —  
94 ; w  1949 —- 120. D z ie c i k o rz y s ta ją c y c h  ze 
ż ło b k ó w  w  ro k u  1945 b y ło  710: w  1949 —  6.219.

Jeszcze p o m y ś ln ie j p rze d s ta w ia  się ta k  zasad­
n icza  — • g d y  ch o d z i o op iekę  nad  zd ro w ie m  
m ło d z ie ży  —  sp raw a  k o lo n ii.  W  1945 r .  u rz ą ­
dzono 2 ko lo n ie , w  1946 —  6, 1947 —  10, 
w  1948 —  14, w  1949 —  30. W  1945 r .  p rz e b y ­
w a ło  na  k o lo n ia c h  400 d z iec i, w  1949 —  33.433 
dz iec i.

T e  dw a  zestaw ien ia  św iadczą o d u ż y m  w y s iłk u  
Z a rzą d u  G łów nego w  dz ied z in ie  op ie k i so c ja ln e j.

A u to r  po św ię c ił też w ie le  u w a g i a n a liz ie  fo rm  
a k c ji  soc ja lne j w  p rzem yś le  w łó k ie n n ic z y m  
i  m e to d o m  p ra cy . R e fe ra t m ia ł c h a ra k te r k r y ­
ty c z n y . A u to ro w i ch o d z iło  b o w ie m  n ie  ty lk o
0 po dsum o w an ie  s tro n  d o d a tn ic h , ale i  o pe łne  
u w y d a tn ie n ie  b ra k ó w , b y  w  p rzysz ło śc i a kc ja  
soc ja lna  p o dn ios ła  się na  m o żb w ie  n a jw y ż s z y  
poz iom . W  zw ią z k u  z ty m  a u to r  pisze:

„N a le ż y  s tw ie rd z ić , że ra d y  zak ład ow e i  o d ­
d z ia ły  naszego Z w ią z k u  n ied os ta teczn ie  jeszcze 
in te re so w a ły  się zag a d n ie n ia m i s o c ja ln y m i, to  
też o tw ie ra n e  w  t y m  okres ie  p la c ó w k i b y ły  n ie ­
ra z  um ieszczane w  lo k a la c h  n ie  n a d a ją c y c h  się 
n a  te n  cel i  n ie  m a ją c y c h  w łaśc iw ego o toczen ia . 
P oza ty m  n is k i p o z io m  persone lu , za tru d n io n e g o  
w  poszczególnych p la có w ka ch  a k c ji  soc ja lne j 
o raz b ra k  sys tem atycznego  n a d zo ru  p o w o d o ­
w a ły  czasam i, że w  je d n y m  ż ło b k u  d z ie n n y  
k o sz t w y ż y w ie n ia  dz iec i w y n o s ił 3 0 % , a w  in ­
n y m  70%  ko sz tó w  u trz y m a n ia  p la c ó w k i. R ó ż ­
n icę p o c h ła n ia ł n a d m ie rn ie  ro z b u d o w a n y  p e r­
sonel“ .

D o  n a jw a żn ie jszych  fo rm  a k c ji  soc ja ln e j za­
lic z y ć  w yp a d a  p lan ow o  organ izow ane  w czasy. 
O dpow iedz ia lność za w łaśc iw e  ro zp la n o w a n ie  
a k c ji  w czasów  spoczyw a przede w s z y s tk im  n a  
o g n iw ach  zw ią zko w ych . Z a łożen iem  w czasów  
je s t,  b y  k a ż d y  ro b o tn ik  k o rz y s ta ł z u rzą d ze ń
1 m ie jsc  w y p o c z y n k o w y c h ; p rz y  t y m  a k c ja  ta  
w in n a  b y ć  ta k  o rgan izow ana , b y  w sz y s tk ie  
m iesiące b y ły  w  p la n o w a n iu  uw zg lę dn ion e . 
B łędem  je s t w yznacza n ie  sk ie ro w a ń  n a  w czasy 
w y łą czn ie  na  la to .

O m a w ia ją c  s p ra w y  do tyczące  bezp ieczeństw a 
i  h ig ie n y  p ra c y , a u to r  d o m aga ł się u s ta le n ia  
od p o w ie d n ie j ilo śc i e ta tó w  d la  re fe re n tó w  b h p , 
poc ią gn ię c ia  do od pow ied z ia lnośc i k ie ro w n ic tw a  
ty c h  za k ła d ó w , k tó re  n ie  w y k o rz y s ta ły  w  1950 
sum  p rzeznaczonych  na  bezpieczeństw o i  h i ­
gienę p ra c y , zw o ln ie n ia  z a k ła d o w ych  in sp e k ­
to ró w  p ra c y  od za jęć zaw o d o w ych  i  op racow a­
n ia  szczegółow ych in s t r u k c j i ,  m a ją c y c h  na  celu 
zapobieżenie  n ieszczęś liw ym  w y p a d k o m  w  p o ­
szczególnych b ranżach .
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„P o d s u m o w u ją c  w y n ik i  nasze j p ra c y  —  pisze 
K rz y w a ń s k i —  na  o d c in k u  a k c ji so c ja ln e j, 
s tw ie rd z a m y , że s ty l naszej p ra cy , ja k  i  a k ty w ­
ność w s z y s tk ic h  naszych o g n iw  zw ią z k o w y c h , 
s ta le  się p o p ra w ia , n ie m n ie j je d n a k  te m p o  te j 
p o p ra w y  je s t jeszcze z b y t po w o lne  i  n ie  nadąża 
za p o trze b a m i s o c ja ln y m i ro b o tn ik ó w  naszego 
p rze m ys łu . Nasze og n iw a  zw iązkow e , za rów no  
ra d y  zak ładow e ja k  i  o d d z ia ły , zasadniczo do ­
ce n ia ją  znaczenie a k c ji soc ja ln e j. D ow od em  
tego je s t  p rzeprow adzona  przez nasz d o ło w y  
a k ty w  z w ią z k o w y  k o n tro la  ż ło b k ó w , p rzed- 
szkob ja k  i  k o lo n ii i  p ó łk o lo n ii,  o raz in n y c h  
p lacó w ek  a k c ji  so c ja ln e j“ .

Z.G .

M a r i a n  C z e rw iń s k i

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  W  P R Z E M Y Ś L E  
W Ę G L O W Y M

„P rz e g lą d  Z w ią z k o w y “ , n r . 1, 1951.

N a  V I  P le n u m  C R Z Z  p rzew odn iczący  Z a rzą d u  
G łów nego Z w . Zaw . G ó rn ik ó w  M . C ze rw iń sk i 
w y g ło s ił re fe ra t pośw ięcony w s p ó łza w o d n ic tw u  
p ra c y  w  przem yś le  w ę g lo w ym . A u to r  p o s ta w ił 
sobie a m b itn e  zam ie rzen ie  p rzep ro w adze n ia  
szczegółowej a n a liz y  dośw iadczeń u zyska n ych  
w  p o w yższym  zakres ie  p rzez w s z y s tk ie  o d d z ia ły  
Z w ią zku . W ezw an ie  rzucone przez W ince n te g o  
P s trow sk ieg o  za p o czą tko w a ło  w  Polsce ru c h  
w sp ó łza w o d n ic tw a , k tó r y  w  n ie d łu g im  czasie 
ro zsze rzy ł się na  w szys tk ie  z w ią z k i, p rz y b ie ra ­
ją c  c h a ra k te r m asow y. Z w ią ze k , ja k o  c z y n n ik  
o rg a n iz u ją c y , kon sekw en tn ie  d ą ż y ł do ro z w o ju  
w sp ó łza w o d n ic tw a , choć n ie raz  n a tra f ia ł na  p o ­
w ażne tru d n o ś c i ze s tro n y  w ro g ic h  ży w io łó w . 
M o to re m  w a lk  o s ta ły  w z ro s t w y d a jn o ś c i s ta ł 
się a k ty w  zw ią z k o w y , p o d p o rz ą d k o w a n y  k ie ­
ro w n ic tw u  Z a rzą d u  G łów nego A k ty w  te n  zm o­
b il iz o w a ł m asy gó rn icze  do w a lk i o w z ro s t w y ­
d o b yc ia . P ierw sze po dsum o w an ie  ru c h u  w sp ó ł­
z a w o d n ic tw a  i  w spó lne  dz ie len ie  się w y n ik a m i 
m ia ło  m ie jsce  w  p a ź d z ie rn ik u  1947 r .  P o ra z  
p ie rw s z y  Z a rzą d  G łó w n y  zw o ła ł do K a to w ic  
na radę  p rz o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , celem  p o d su ­
m o w a n ia  w y n ik ó w  i  u św ia d o m ie n ia  sobie w  to k u  
o b ra d  ow oców  dośw iadczeń . N a ra d y  te  d a ły  
doskona łe  w y n ik i ,  pod  w raże n iem  u c h w a ł 
a k ty w  z w ią z k o w y  p o d w o ił w y s iłk i:  g d y  w  s tycz ­
n iu  1948 r .  w sp ó łza w o d n iczy ło  12 ty s . ro b o tn i­
k ó w . w  g ru d n iu  do w sp ó łza w o d n ic tw a  p rz y s tą ­
p iło  p o n a d  60 ty s . P ie rw szy  okres w spó łza ­
w o d n ic tw a  w y k a z y w a ł n ied oc iąg n ięc ia  m e to ­
dyczne , w y ra ża ją ce  się w  tz w . sz tu rm ow ośc i. 
In ic ja ty w a  Z a rzą d u  G łów nego częstokroć n ie  
b y ła  p rzep ro w adza na  p la n o w o , z d a rz a ły  się 
W yp a d k i, że n ie  doc ie rano do w s z y s tk ic h  o g n iw  
zw ią zko w ych . R ów n ie ż  n ie je d n o k ro tn ie  ba rdzo  
szczęśliw ie pom yś lane  zad an ia  n ie  b y ły  p o d trz y ­
m yw an e , z ryw a n o  ic h  c iąg łość, zan ie d b yw a n o  
ta k  is to tn e g o  w  u s p ra w n ie n iu  ru c h u  w sp ó ł­
z a w o d n ic tw a  c z y n n ik a  k o n tro li.

W  g ru d n iu  1948 r .  Z w ią ze k  G ó rn ik ó w , m a ją c  
n a  uw ad ze  upow szechn ien ie  dośw iadczeń w spó ł­
z a w o d n ic tw a , p o w o ła ł w  n ie k tó ry c h  k o p a ln ia ch  
in s tru k to ró w . P o m y s ł te n  d a ł doskona łe  w y n ik i,  
w ie lu  spośród in s t ru k to ró w  w ysu n ę ło  się na 
czołow e m ie jsca . W y s ta rc z y  w y m ie n ić  k i lk a  
ty lk o  n a zw isk  cieszących się w  Polsce L u d o w e j 
zas łu żo n ym  rozg łosem  ja k :  B u d o w n ic z y  P o ls k i 
L u d o w e j A p ry a s , p rz o d o w n ic y  M a rk ie w k a , Z ie ­
l iń s k i,  C iszak i  in .  O b o k  in s tru k to ró w  Z a rząd  
G łó w n y  o p a r ł swą d z ia ła lność  ró w n ie ż  na  za­
sadzie na jśc iś le jszego zespolen ia  z m asow ym  
w sp ó łza w o d n ic tw e m  ta k  w ażnego c z y n n ik a  
w  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji ja k i  s ta n o w i w  przem yś le  
w ę g lo w ym  n iższy  i  ś re d n i dozór.

W z o ru ją c  się n a  dośw iadczen iach  g ó rn ik ó w  
ra d z ie c k ic h , Z a rzą d  G łó w n y  p o s ta n o w ił zas ilać 
b ry g a d a m i in s t ru k to r s k im i te  k o p a ln ie , k tó re  
n ie  d o trz y m y w a ły  zob ow iązań  p ro d u k c y jn y c h . 
W  sk ła d  b ry g a d y  w c h o d z ili p rz o d o w n ic y  w y ró ż ­
n ia ją c y  się d y s c y p lin ą  i  zna jo m ośc ią  ra c jo n a l­
n y c h  m e to d  p ra c y . O s iągn ięc ia  b y ły  doskonałe . 
K o p a ln ie  ( ja k  np . ko p a ln ia  „B o le s ła w  C h ro b ry “  
w  W a łb rz y c h u ), k tó re  n ie  w y k o n y w a ły  d o tą d  
p la n u  w y d o b y c ia , o p ie ra ją c  się na  n o w ych  
za łożen iach  w n ie s io n ych  przez w zorow e b r y ­
g a dy , w k ró tc e  p rz e k ro c z y ły  w yznaczone  im  
n o rm y . O p ie ra ją c  się na  dośw iadczen iach  k o ­
p a ln i „B o le s ła w  C h ro b ry “  Z a rzą d  G łó w n y  
p rz y s tą p ił do o rg an izo w an ia  no w e j fo rm y  w sp ó ł­
za w o d n ic tw a , m ia n o w ic ie  w sp ó łza w o d n ic tw a  ze­
społow ego, p row adzonego  p ize z  b ry g a d y  zespo­
łow e.

B ry g a d y  zespołowe zn a la z ły  pe łne  zro zum ie ­
n ie  w  m asach i  n ie d łu g o  w szys tk ie  k o p a ln ie  
p o k ry ły  się gęstą siecią ty c h  b ry g a d . Ic h  lin ię  
ro zw o jo w ą  n a jle p ie j z o b ra zu ją  c y f ry .  W  s ie r­
p n iu  1949 ro k u  b y ło  b ry g a d  56 z 2 ty s . lu d z i,  
w  p a ź d z ie rn ik u  212, a g ru d n iu  ju ż  656 b ry g a d , 
g ru p u ją c y c h  po nad  7 ty s . osób.

A u to r  w  sw ym  re fe rac ie  p o św ię c ił ró w n ie ż  
w ie le  u w a g i zag a d n ie n iu  na leży tego  w yszko le n ia  
techn icznego ro b o tn ik ó w . Z m ia n y  na ty m  od­
c in k u  u w y d a tn iły  się w  sposób k o rz y s tn y  na 
w y d a jn o ś c i p ra cy .

„N asze  og n iw a  — pisze C ze rw iń sk i —  p o w in n y  
u a k ty w n ić  dz ia ła lność  w  dz ie d z in ie  p o p u la ry z o ­
w a n ia  m e ch a n iza c ji i  p rze ła m y w a n ia  n ieu fnośc i 
ro b o tn ik ó w  do n o w y c h  m aszyn . T rze b a  je d n a k  
k o n k re tn ie  ro zw ią zać  zagadn ien ie  p rzyu cza n ia  
ro b o tn ik ó w  do o b s łu g iw a n ia  n o w y c h  m aszyn , 
trz e b a  u s ta lić  okres szko len ia  ro b o tn ik ó w , 
gdyż to  m ib ił iz u je  ic h  do szybszego za zn a ja ­
m ia n ia  się z m e ch a n izm a m i i  nas tępn ie  do p e ł­
nego ic h  w y k o rz y s ta n ia , co d a je  w  re zu lta c ie  
podn ies ien ie  p ro d u k c ji,  a g ó rn ik o m  zw iększon y  
za robek .“

W a ż n y m  c z y n n ik ie m  p o p u la ry z a c ji ru c h u  
w sp ó łza w o d n ic tw a  są n a ra d y  w y tw ó rcze . W in n y  
one b y ć  w ła śc iw ie  o rgan izo w ane  przez Z a rzą d  
G łó w n y , ab y  po p ro s tu  n ie  m a rn o w a n o  czasu 
na  zagadn ien ia  n ie is to tn e  d la  sp raw  p ro d u k c ji.
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O ka zu je  się —  pisze C ze rw iń sk i —  że w  p ro g ra ­
m ie  z n a jd u ją  się n ie a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia ,lu b  też 
p o rzą d e k  n a ra d y  je s t z b y t d łu g i. W  n ie k tó ry c h  
n a ra d a ch  K e rz e  u d z ia ł z n ik o m y  p ro c e n t za łog i, 
a szczególnie b ra k  je s t  p rz o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  bezsprzeczn ie w z b o g a c ilib y  na radę  s w y m i 
s łu s z n y m i w n io s k a m i i  d o św ia dczen ia m i. Z d a­
rz a ły  się ró w n ie ż  w y p a d k i,  że w obec ro b o tn ik ó w  
k ry ty c z n ie  oce n ia ją cych  pracę d o zo ru  te c h n ic z ­
nego, s tosow ano s z yka n y , p rze rzu ca ją c  ic h  do 
go rszych  p ra c .“

Z .  G .

P a w e ł  L i k ie r t

U W A G I N A  T E M A T  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
K L U B Ó W  R A C J O N A L IZ A T O R S K IC H

„P rz e g lą d  Z w ią z k o w y “ , N r  2, 1951

K lu b y  ra c jo n a liz a to ró w  m a ją  w  Polsce L u ­
dow e j o lb rz y m ie  zadan ie  p rz y c z y n ie n ia  się do 
re fo rm y  m e to d  p ra c y  i  w zm oże n ia  po s tępu  
techn icznego k ra ju .  W  ty m  celu k lu b y  ra c jo ­
n a liz a to rs k ie  d b a ją  o unow ocześn ien ie  te c h n ik i 
i  ja k  najszersze s tosow an ie  w y n a la z k ó w , p o ­
m ys łó w  i  u sp ra w n ie ń , o raz  p o p ie ra ją  tw ó rczą  
in ic ja ty w ę  m as. K lu b y  te  są ściśle zw iązane 
z ru chem  w sp ó łza w o d n ic tw a  i bez jego  ro z w o ju  
b y ły b y  oczyw iśc ie  n ie  do p o m yś len ia . R o z w ija ją  
się one n a  p o d ło żu  tego ru c h u , zw iększa jąc  p o ­
te n c ja ł gospodarczy k r a ju  i  p rz y c z y n ia ją c  się 
do  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i każdego poszczególnego 
p ra co w n ika .

„ W  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j —  pisze 
a u to r  —  postęp  te c h n ic z n y  je s t ściśle zw iązan y  
z w sp ó łza w o d n ic tw e m  s o c ja lis ty c z n y m . Proces 
masowego ro z w ija n ia  u zd o ln ie ń  w  t y m  u s tro ju  
łą c z y  się przede w s z y s tk im  z ty m , że w s p ó ł­
za w o d n ic tw o  ro z w ija  coraz szersze k rę g i i  z n a j­
d u je  coraz to  now e fo rm y . D z ię k i te m u  p o ja ­
w ia ją  się i  d o jrz e w a ją  tys iące  n o w a to ró w  
i  ra c jo n a liz a to ró w “ .

P ie rw szy  k lu b  za łożono p rz y  H u c ie  „A n d rz e j“  
w  1949 r .  W  c h w ili obecnej m a m y  ju ż  p o nad  
1.600 za re je s tro w a n ych  k lu b ó w . P o w s ta ją  one 
p rz y  ty c h  za k ła d a ch  p ra c y , w  k tó ry c h  ro b o tn ic y  
w y k a z u ją  w iększe  zro zum ien ie  d la  zadań 
u sp ra w n ie n ia  techn icznego. K lu b y  te  zrzeszają 
n a  te ren ie  P o ls k i o ko ło  40 ty s . cz ło n kó w . N a j­
w iększa  ilość  p rz y p a d a  n a  p rze m ys ł W ęglow y 
(w  137 k lu b a c h  je s t z rzeszonych po nad  10 ty s . 
cz ło n kó w ), w  przem yś le  w łó k ie n n ic z y m  w  147 
k lu b a c h  je s t b lis k o  5 ty s . cz ło n kó w , w  m e ta ­
lo w y m  —  w  145 k lu b a c h  p o nad  4 ty s . cz łon ­
k ó w  i tp .  P o d o b n y  s tosunek lic z e b n y  is tn ie je  
w  k lu b a c h  p rze m ys łu  hu tn iczego .

J a k o  n a s tępn y  e tap  ro z w o jo w y  k lu b ó w  ra c jo ­
n a liz a to rs k ic h  n a le ży  p rz y ją ć  ścisłą w spó łp racę  
n a u ko w có w  z p rz o d o w n ik a m i p ro d u k c ji.  Z  te j 
w sp ó łp ra cy  w y p ły w a ją  ko rz y ś c i d la  ob u  s tro n .

„N ie  ty lk o  się podw yższa  po z io m  k u ltu ra ln o -  
te c h n ic z n y  ro b o tn ik ó w  —-  pisze a u to r  —- ale 
jednocześn ie  uczen i i  in ż y n ie ro w ie  u z y s k u ją

w ie lk ie  m o ż liw o śc i w p ro w a d ze n ia  o s ta tn ic h  
osiągnięć n a u k i do w y tw ó rc z o ś c i, m ożność 
spraw dzen ia  sw o ich  dośw iadczeń w  w a ru n k a c h  
p ro d u k c ji“ .

W  k ra ju  is tn ie je  k i lk a  p la có w e k  n a u k o w y c h , 
k tó re  ro z to c z y ły  swą op iekę  nad  ru ch e m  ra c jo ­
n a liz a to rs k im . N a js ta rszą  p la có w ką  je s t  k ra ­
k o w s k i O środek M e to d y c z n y  R a c jo n a liz a to rs tw a  
i  W sp ó łza w o d n ic tw a  P ra cy . Z a dan ie m  je g o  je s t  
u ję c ie  w  okreś lone ra m y  całego ru c h u  ra c jo n a li­
za to rsk iego  przez p o w ią zan ie  n a u ko w có w  z ro ­
b o tn ik a m i.

O środek te n  przez sys te m a tyczn ą  a k c ję  
ośw ia to w ą , szko len ie  tech n iczne  i  zaw odow e 
p o dnos i p o z io m  k u ltu ra ln y  ro b o tn ik ó w , p r z y ­
c z yn ia ją c  się pośredn io  do ro z w ija n ia  in ic ja ty w y  
n o w a to rs k ie j. D o  m e to d  p ra c y  O śro dka  na leżą 
m . in .  w y s ta w y  pokazow e i  fachow e o d c z y ty , 
u rządzane w p ro s t w  za k ła d a ch  p ra cy . O środek 
o p in iu je  też w n io s k i ra c jo n a liz a to rs k ie . W  w y ­
p a d ka ch  o d m o w y  decyz ję  k o m is ji k w a l i f ik a c y j­
ne j uzasadn ia  się na  p u b lic z n y m  zeb ran iu .

O środek k ra k o w s k i zna la z ł l ic z n y c h  n a ś la ­
dow ców . N ie m a l w e w s z y s tk ic h  m ia s ta ch  u n iw e r­
s y te c k ic h  p o w s ta ły  podobne  p la c ó w k i. W  w a r­
szaw sk im  ko m ite c ie  w s p ó łp ra cu je  b lis k o  200 
p ro fe so ró w , a d iu n k tó w  i  a sys te n tó w  P o lite c h ­
n ik i  i  S zko ły  In ż y n ie ry jn e j im . W a w e lb e rg a  
i  R o tw a n d a .

„ K lu b  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji —  pisze a u ­
to r  —- p ro w a d zo n y  w  sposób n a le ż y ty , m oże 
i  p o w in ie n  og n iskow ać w szys tk ie  za in te re so w a ­
n ia  z d z ie d z in y  unow ocześn ien ia  te c h n ik i 
i u sp ra w n ie n ia  procesów  p ro d u k c y jn y c h  w  za­
k ła d z ie  p ra cy . S ku p ia ją c  na  sw o im  te re n ie  n a j­
zd o ln ie js zych  p ra c o w n ik ó w , k ie ru ją c  ic h  w y s i łk i  
n a  sam odzie lne p o ko n yw a n ie  tru d n o ś c i w y ła ­
n ia ją c y c h  się w  d z ia ła ln o śc i fa b r y k i ,  k lu b  s ta je  
się n ie o d zo w n ym  orężem , u m o ż liw ia ją c y m  p rz y ­
śpieszenie w y k o n a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
i  to  n ie  ty lk o  w łasnego z a k ła d u  p ra cy . W  k lu b ie  
te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji ro dzą  się p o m y s ły , 
k tó re  po  sze rok im  up ow szechn ien iu  d a ją  o lb rz y ­
m ie  oszczędności d la  ca łe j gospoda rk i n a ro d o ­
w e j. K lu b  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji k s z ta łc i 
i  s z k o li ro b o tn ik a . K lu b  s ta je  się c z y n n ik ie m  
u trw a la ją c y m  k o m u n is ty c z n ą  zasadę —- z n ie ­
s ien ia  p rze c iw ie ń s tw a  m ię d zy  p ra cą  f iz y c z n ą  
i  u m y s ło w ą “ .

Z.G.

R A C J O N A L IZ A T O R S T W O  I  N O W A T O R ­
S T W O  W  S Z K O L E  Z A W O D O W E J

A r ty k u ł  po d  p o w yższym  ty tu łe m  u k a z a ł się 
w  m ie s ię czn iku  „S z k o ła  Z a w odow a“  ( N r  3— 4 
(17— 18), l is to p a d — gru d z ie ń  1950 r.) .

U c h w a ły  I V  P le n u m  K C  P Z P R  p o s ta w iły  
p rze d  s z k o ln ic tw e m  z a w o d o w ym  od po w ie d z ia ln e  
zadan ie  w yszko le n ia  n o w y c h  k a d r  w y k w a li f ik o ­
w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  d la  szyb ko  ro z w ija ją c e g o  
się życ ia  gospodarczego naszego k ra ju  w  okres ie  
P la n u  6 -le tn iego.
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W  z w ią z k u  z t y m  a u to r  s ta w ia  p rzed  szko l­
n ic tw e m  z a w o d o w ym  3 zagadn ien ia :

1) ro zw in ię c ie  ra c jo n a liz a to rs tw a  i  n o w a ­
to rs tw a  w  p ra c y  n a u czyc ie li, szczególnie 
je ś li chodz i o s ta łe  u lepszan ie  m e to d  p ra c y  
szko lne j w  dz ied z in ie : n a uczan ia  i  w y c h o ­
w a n ia  n o w y c h  k a d r, oraz w  dz ied z in ie  
u sp ra w n ia n ia  a d m in is tra c ji szko lne j,

2) szerzenie id e i ra c jo n a liz a to rs tw a  i  n o w a ­
to rs tw a  w ś ró d  m ło d z ie ży  szkó ł zaw odo­
w y c h , a co za ty m  id z ie , w ych o w a n ie  je j  
w  d u c h u  soc ja lis tycznego  s to su n ku  do 
p ra c y , W czynn e j p o s ta w y  do zagadn ień  
p ro d u k c ji,  u s p ra w n ia n ia  p ra c y  i  na rzędz i 
p ro d u k c ji,

3) o d d z ia ływ a n ie  s z k o ły  w  zakres ie  p ra c y  za­
w odo w e j n a  m ie jscow e z a k ła d y  p ra cy . 
C hodz i t u  o s tw o rzen ie  ze szko ły  ośrodka  
b a d a ń  n a u k o w o -te ch n iczn ych  o d o b re j 
o rg a n iza c ji i  o d p ow ied n io  w y s o k im  p o ­
z iom ie , p o p u la ryzu ją ce g o  na jnow sze zdo­
bycze  tech n iczne  i  służącego ja k o  ośrodek 
d o ra d czy  d la  sąs iedn ich  za k ła d ó w  p ra c y , 
b ranżow o  p o k re w n ych .

Z a p o czą tko w a n y  ru c h  ra c jo n a liz a to rs k i i  n o ­
w a to rs k i w  sz k o ln ic tw ie  za w o d o w ym  m a  p rzed  
sobą szerok ie  m o ż liw o śc i ro z w o ju  i  n a le ży  ocze­
k iw a ć , że da  o n  do b re  w y n ik i  w  d z ied z in ie  w y ­
cho w a n ia  i  p rz y g o to w a n ia  m ło d y c h  k a d r  d la  
w c iąż  ro zw ija ją ce g o  się p rzem ys łu .

T .  J .

A .  L i a p i n :

S O C J A L IS T Y C Z N E  Z A S A D Y  O R G A N IZ A C J I 
P R A C Y  W  Z S R R

„Ż y c ie  G ospodarcze“ , N r  3, 1951 r.
W  zakresie te m p a  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y  

Z w ią ze k  R a d z ie c k i p rześc igną ł w szys tk ie  k ra je  
k a p ita lis ty c z n e . U z y s k a ł to  d z ię k i zastosow an iu  
w yższych  w zo ró w  p ra cy . Są n im i w  s o c ja lis ty cz ­
n y c h  p rzeds ięb io rs tw ach  ta k ie  p rzo d u ją ce  m e­
to d y  o rg a n iz a c ji p ra c y , ja k  k o le k ty w n a  p raca  
s tachanow ska , obs ługa w ie lo w a rsz ta to w a  i  łą ­
czenie zaw odów . D uże  znaczenie p o s ia da ją  
ró w n ie ż  p o to k o w a  m e toda  p ro d u k c ji i  tech n iczne  
no rm o w a n ie  p ra cy .

D o  w a ru n k ó w  soc ja lis tyczn e j o rg a n iza c ji p ra cy  
za licza  a u to r  da le j so c ja lis tyczn ą  d yscyp lin ę  
p ra c y , t j .  sw obodną  i  św iadom ą d yscyp lin ę  
sam ych  p ra c u ją c y c h  oraz p rzestrzegan ie  zasady 
jednoosobow ośc i k ie ro w n ic tw a .

P lanow e p rz y g o to w a n ie  d la  g o sp o d a rk i n a ­
ro dow e j w y k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  ro b o tn ic z y c h  
i  ic h  w yszko len ie  s ta n o w ią  też  w ażne p o d s ta w y  
so c ja lis tyczn e j o rg a n iz a c ji p ra cy . T e m u  ce low i 
s łu ży  s tw o rzo n y  z in ic ja ty w y  S ta lin a  sys tem  
p a ń s tw o w ych  reze rw  ro b o tn ic z y c h , o raz k s z ta ł­
cenie ro b o tn ik ó w  w  to k u  p ro d u k c ji d rogą in d y ­
w idua lnego  b rygadow ego  ksz ta łce n ia  w  stacha- 
n o w sk ich  szko łach , ja k  ró w n ie ż  ksz ta łce n ie  
t ra k to rz y s tó w , k o m b a jn e ró w  i  ro b o tn ik ó w  in ­
nych  zaw odów  d la  ro ln ic tw a .

7

W ie lk ą  ro lę  we W zroście W yda jno śc i p ra c y , 
w  p rze jśc iu ' od  s o c ja lizm u  do k o m u n iz m u  o d ­
g ry w a  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w sp ó łz a w o d n ic tw o  
soc ja lis tyczn e . J u ż  L e n in  u c z y ł, że o rg a n iza c ja  
soc ja lis tyczn ego  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  p o ­
w in n a  s tać  się je d n y m  z w a żn ie jszych  zadań 
ra d z ie ck ie j w ła d z y  w  dz ie d z in ie  go sp o d a rk i, 
a idee  L e n in a  ro z w in ą ł i  w zb o g a c ił S ta lin , 
ok re ś la ją c  w sp ó łza w o d n ic tw o  ja k o  k o m u n is ty c z ­
n ą  m e todę  b u d o w y  s o c ja liz m u  na  bazie  m a k s y ­
m a ln e j a k ty w n o ś c i m as p ra c u ją c y c h . W  p r a k ­
ty c e  soc ja lis tyczn e  w s p ó łza w o d n ic tw o  p ra c y  
s ta ło  się w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ru ch e m  o g ó lno ­
n a ro d o w ym .

P rze w o d n ią  zasadą życ ia  społecznego w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  i  je d n y m  z w a żn ie jszych  p ra w  
ro z w o ju  g o sp o d a rk i so c ja lis ty czn e j s ta ła  się 
so c ja lis tyczn a  zasada „o d  każdego w e d łu g  je g o  
u zd o ln ie ń , każd em u  w e d łu g  je g o  p ra c y “ . U m a c ­
n ia ją ce  się z k a ż d y m  ro k ie m , z k a ż d y m  d n ie m  
so c ja lis tyczn e  fo rm y  o rg a n iz a c ji p ra c y  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  s ta ją  się p rz y k ła d e m  d la  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j i  s iln y m  orężem  w  w a lce  
o zw yc ię s tw o  k o m u n iz m u  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im . M .  D .

P r o f .  O s k a r  L a n g e :

Z A G A D N IE N IE  K A D R  
W  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I

„P rz e g lą d  S pó łdz ie lczy “ , N r  7— 8 z 1950, 
s tr. 355— 366.

A r t y k u ł  te n  o m a w ia  p ro b le m  k a d r  sp ó łd z ie l­
czych  w  św ie tle  u c h w a ł I V  P le n u m  K C  P Z P R .

K a d r y  zw iązane ze spó łdz ie lczością  m ożna 
p o d z ie lić  n a  t r z y  g ru p y . P ie rw sza g ru p a  to  p ra ­
c o w n icy , k tó ry c h  lic zb a  z 53 ty s ię c y  w  1945 r. 
w z ro s ła  do 430 ty s ię c y  w  c h w il i  obecnej. D ru g a  
g ru p a  to  a k ty w  sam orząd ow y, k tó r y  obecnie 
w yn o s i przeszło  100 ty s ię c y  osób i  trz e c ia  g ru p a  
to  m a sy  cz łon lo w sk ie , k tó r y c h  lic z b a  w  sa m ym  
ty lk o  1949 r .  w z ros ła  z 4300 ty s . na  5200 ty s . 
osób, c z y li o 900 ty s . n o w y c h  cz ło n kó w . F a k t  
ta k  w ie lk ie g o  w z ro s tu  p ra c o w n ik ó w , a k ty w u  
sam orządow ego oraz l ic z b y  c z ło n k ó w  p o w o d u je , 
że d la  spó łdz ie lczośc i zagadn ien ie  k a d r  s ta ło  
się zag adn ie n iem  p ie rw szo rzę dne j w ag i. D a w n y  
u k ła d  k la s o w y  lu d z i zw ią z a n y c h  ze s p ó łd z ie l­
czością b y ł  n ie z w y k le  ró ż n o ro d n y , ja k o  że 
n a w a rs tw ia n ie  się i  k ry s ta liz a c ja  k a d r  o d b y w a ły  
się p rzew ażn ie  ż y w io ło w o . Z  tego w zg lę d u  
p ro f. L a nge , p rz y s tę p u ją c  do ro z p a try w a n ia  
zadań  i  zasad św iado m e j p o l i t y k i  k a d r , ba da  
z ja k im  m a te r ia łe m  lu d z k im , z ja k im i  o b c ią ­
że n ia m i i  o s iąg n ięc iam i spó łdz ie lczość p o ls k a  
w eszła w  okres re a liz a c ji p la n u  6 -le tn ie g o . P o 
szczegółowej c h a ra k te ry s ty c e  p o l i t y k i  k a d r  
p rze d  p ie rw szą  w o jn ą  ś w ia to w ą  i  w  czasie je j  
trw a n ia , po  za n a lizo w a n iu  tego  p ro b le m u  w  o k re ­
sie m ięd zyw o jenn ego  20 -lec ia , i  w  okres ie  o k u ­
p a c ji n ie m ie c k ie j, w reszcie po  p o d d a n iu  w n ik l i ­
w e j a n a liz ie  tego p ro b le m u  w ia ta c h  1945— 1948,
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a u to r  o m aw ia  s k u tk i re o rg a n iz a c ji sp ó łd z ie l­
czości w  1948 r .  i  w yp ro w a d za  c iekaw e i  rzeczowe 
w n io s k i.

U w z g lę d n ia ją c  ró żną  p o lity k ę  k a d ro w ą  w  spó ł­
dz ie lczośc i ro z rzucon e j w  trz e c h  zaborach  p rzed  
p ie rw szą  w o jn ą  św ia to w ą , w a d liw ą  p o lity k ę  
k a d ro w ą  w  okres ie  20 -lec ia  is tn ie n ia  P o lsk i, 
i  w reszcie  specyficzną  p o lity k ę  k a d ro w ą  w  o k re ­
sie o k u p a c ji,  s tw ie rd z ić  m u s im y  że s k u tk i  ta k  
b a rd zo  ró żn o ro d n e j p o l i t y k i  k a d ro w e j b y ły  
b a rd zo  sm u tne . W  w y n ik u  tego , na  p ro g u  w y ­
zw o le n ia  za rysow a ła  się sp e cy ficzna  s tru k tu ra  
k a d r  p ra c o w n ik ó w  spó łdz ie lczośc i p o ls k ie j. W i­
d z im y  ta m  w ięc  w  la ta c h  1945— 46 r . e lem en ty  
t y p u  m ieszczańskiego, tk w ią c e  g łó w n ie  w  spó ł­
dz ie lczośc i ro ln ic z e j, zw łaszcza na  te re n a ch  za­
ch o d n ic h , w id z im y  d a w n y c h  d z ia ła czy  spó ł­
dz ie lczości spo żyw có w  g łoszących  spó łdz ie lczą  
n e u tra ln o ść  i  „p a n k o o p e ra ty z m “ , w id z im y  ta m  
ró w n ie ż  e le m e n ty  w y ro s łe  n a  baz ie  P PS odsu­
n ię te  od  s ta n o w isk  k ie ro w n ic z y c h  w  sp ó łd z ie l­
czości i  w p ra w d z ie  s to jące  n a  s ta n o w isku  spó ł­
dz ie lczości k la so w e j, lecz zosta jące  po d  w p ły ­
w e m  p o g lą d u  „p a n k o o p e ra ty s ty c z n e g o “ ; w i­
d z im y  ta m  d a le j e le m e n ty  zw iązane  z p rze d ­
w o je n n y m  ru c h e m  lu d o w y m , zw łaszcza  z „ W i ­
c ia m i“  często w yzn a ją ce  te z y  a g ra rys tyczn e ; 
są ta m  też  e le m e n ty  zw iązane  p rzed  w o jn ą  
z re ż im e m  s a n a c y jn y m , k tó re  w esz ły  do spó ł­
dz ie lczości w  okres ie  o k u p a c ji, e le m e n ty  d robno - 
m ieszczańsk ie  i  k o n s e rw a ty w n o -in te lig e n e k ie , 
k tó re  u s a d o w iły  się w  czasie o k u p a c ji przede 
w s z y s tk im  w  spó łdz ie lczośc i ro ln ic zo -h o d o w la - 
n e j;  w reszcie  spo s trzeg am y ta m  g rupę  s ta ry c h  
d z ia ła c z y  spó łdz ie lczośc i ro b o tn ic z e j,  p o w ią ­
zan ych  z re w o lu c y jn y m  n u r te m  ru c h u  ro b o tn i­
czego, k tó r z y  b y l i  od su w a n i na  b o k  przez k ie ­
ro w n ic tw o  ówczesnego ru c h u  spó łdz ie lczego . 
N a  ta k ie j baz ie  k s z ta łto w a ły  się k a d ry  spó ł­
dzie lcze po  w y z w o le n iu .

C hociaż p o li ty k a  ka d ro w a  od  1945 r .  u leg ła  
zasadnicze j zm ia n ie , to  je d n a k  e le m e n ty  tk w ią c e  
w  spó łdz ie lczośc i n ie  s p rz y ja ły  c a łk o w ite m u  
p rze o b ra że n iu  k a d r  spó łdz ie lczośc i, D o p ie ro  
do ko n a n a  w  ł ip c u  1948 r .  re o rg a n iza c ja  spó ł­
dz ie lczości s tw o rz y ła  p ra w d z iw y  p rz e ło m  w  k l i ­
m ac ie  id e o lo g iczn ym , p a n u ją c y m  w  sp ó łd z ie l­
czości p o lsk ie j n ie m a l do 1948 r .  R e o rg a n iza c ja  
ta  b y ła  ró w n ież  p rze ło m e m  w  u s to s u n k o w a n iu  
się spó łdz ie lczości do p a ń s tw a  ludo w ego  i  zadań  
soc ja lis tycznego  b u d o w n ic tw a , ja k ie  p rzed  ca­
ły m  na rode m  s ta w ia ła  p o lity c z n ie  jedn ocząca  się 
w  t y m  okres ie  k lasa  ro b o tn icza . P rze łam ane  zo­
s ta ło  pa n o w a n ie  k o n c e p c ji p a n k o o p e ra ty z m u  
i  spó łdzie lczego u s tro ju  społecznego. S p ó łd z ie l­
czość w łą c z y ła  się w  sposób ja s n y  do p la n u  
gospodarczego, ja k o  część in te g ra ln a  ro z ra s ta ­
ją c e j się szyb ko  w  Polsce g o spoda rk i so ja lis - 
t yczn e j. W  1949 r .  spó łdz ie lczość p o lska  zosta ła  

o ra z  p ie rw s z y  o b ję ta  n a ro d o w y m  p la n e m  
o sp oda rczym  i  zosta ła  po d d a n a  d y s c y p lin ie  
y s te m u  finansow ego  uchw a lonego przez K o ­

m ite t  E k o n o m ic z n y  R a d y  M in is tró w . Jasną  
rzeczą je s t,  że spó łdzie lczość p o lska  po  re o rg a n i­
z a c ji ja k ą  przeszła , w łą cza ją c  się c a łko w ic ie  
w  gospodarkę na ro d o w ą , w łą c z y ła  się ró w n ie ż  
i  n a  o d c in k u  p o h ty k i k a d ro w e j, s ta n o w ią c  p rzez 
to  sam o in te g ra ln ą  część ogó lne j p o h ty k i k a d ro ­
w e j p a ńs tw a .

O d te j p o ry  k a d ry  spó łdzie lcze u le g ły  w ie lk ie ­
m u  ro z ro s to w i, u le g ły  w ie lk im  p rzem ian om . 
W z ro s t k a d r  o d b y w a ł się w  w a ru n ka ch , k ie d y  na  
sku te k  p o w s ta n ia  P Z P R  b u dow a  soc łizm u o p a rta  
zos ta ła  n a  n ie w zru szo n ych  p o d s ta w a ch  i  d rogo ­
w skazach  n a u k i m a rk s iz m u - le n in iz m u . Szerokie 
k a d ry  spó łdz ie lcze z a czyn a ły  w  ty m  okres ie  
zapoznaw ać się s to p n io w o  z le n in o w sko -s ta li-  
n o w ską  n a u k ą  o r o l i  spó łdz ie lczości w  bu dow ie  
so c ja lizm u . N a u k a  ta  w e w z ra s ta ją ce j m ie rze  
s ta w a ła  się po d s ta w ą  szko len ia  a p a ra tu  spó ł­
dzielczego.

W  okres ie  po  re o rg a n iz a c ji spó łdz ie lczośc i 
p o ls k ie j p o w s ta ły  p rze s ła n k i św iadom e j i  p la n o ­
w e j p o l i t y k i  k a d r  w  spó łd z ie ln iach . D la te g o  
też  p ie rw s z y m  k ro k ie m  w  te j  dz ied z in ie  b y ło  
od now ien ie  za rządów  i  sam orządów  sp ó łd z ie ln i 
g m in n y c h . O dnow ien ie  to  b y ło  w y n ik ie m  oczysz­
czen ia  sp ó łd z ie ln i g m in n y c h  z e lem en tó w  w ro ­
g ich  i  k lasow o  ob cych  o raz a k c ji  w e rb u n ko w e j, 
ce lem  n a d a n ia  spó łdz ie lczości sam opom ocow e j 
w łaśc iw ego ob lic za  k lasow ego. W  w y n ik u  ty c h  
p o czyn a ń  u su n ię to  ze s k ła d u  w ła d z  g m in n y c h  
s p ó łd z ie ln i p o n a d  6 ty s . cz ło n kó w  zarządów . 
W  ty m ż e  okres ie  p o w s ta ła  no w a  fo rm a  k o n tro l i  
sam orządu  sp ó łd z ie ln i g m in n y c h , spraw ow ana  
przez  cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i i  rów nocześn ie  cz łon ­
k ó w  Z w ią z k u  S am opom ocy C h łop sk ie j o raz 
zw ią z k ó w  zaw od ow ych , m ia n o w ic ie  przez k o ­
m ite ty  cz ło n ko w sk ie  i  g m in n e  ra d y  k o n tro ln e . 
O gó łem  po w o ła n o  b lis k o  131 ty s . c z ło n kó w  
K o m ite tó w  c z ło n ko w sk ich  i  oko ło  30 ty s . c z ło n ­
k ó w  g m in n y c h  ra d  k o n tro li.  W  k o m ite ta c h  cz łon ­
k o w s k ic h  p rzeds ta w ic ie le  p racu jącego ch ło p ­
s tw a  s ta n o w ią  d z is ia j 7 1 % . W  za rządach  zaś 
g m in n y c h  s p ó łd z ie ln i i  w  k o m is ja c h  re w iz y jn y c h  
43%  s ta n o w ią  ch ło p i m a ło ro ln i i  ś re d n io ro ln i, 
2 6 %  p ra c o w n ic y  spó łdz ie lczy . R ów nocześnie  n a ­
s tą p iła  w e ry f ik a c ja  sp ó łd z ie ln i p ra c y , n a  s k u te k  
k tó re j w  1949 r .  na  1293 spó łd z ie ln ie  z lik w id o ­
w ano  269.

P o o m ó w ie n iu  osiągn ięć spó łdz ie lczości n a  od­
c in k u  k a d ro w y m  od 1948 r . ,  a u to r  s tw ie rd za , 
że w  dz ie d z in ie  p o l i t y k i  k a d r  m uszą b y ć  jeszcze 
w y s u n ię te  nas tępu jące  d e z y d e ra ty : 1) sp raw a  
k a d r  m u s i b yć  p o s ta w io n a  na  czo ło w ym  m ie jscu  
w ś ró d  zagadn ień  z a jm u ją c y c h  C e n tra ln y  Z w ią ze k  
S p ó łd z ie lc z y , ce n tra le  oraz poszczególne spó ł­
d z ie ln ie , 2) n a le ży  w zm o cn ić  o rg a n iza cy jn ie  
i  p e rso n a ln ie  a p a ra t k a d r  oraz a p a ra t szko le n ia , 
3) a p a ra t  k a d r  p o w in ie n  s ta łe  m ieć d o k ła d n y  
p rz e g lą d  k a d r  po d  w zg lędem  p rz y g o to w a n ia  
p o lity c z n e g o  i  fachow ego p ra co w n ikó w  o raz 
m o ż liw o ś c i ic h  pe łnego w y k o rz y s ta n ia , 4) n a le ży  
ś m ia ło  w ysu w a ć  na  s tanow iska  k ie ro w n icze
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p ra c o w n ik ó w , m a ją c y c h  k u  te m u  o d pow ied n ie  
k w a lif ik a c je  i  o to czyć  ta k ic h  p ra c o w n ik ó w  
n a le ż y tą  op ieką , 5) trz e b a  dą żyć  do w y k ry s ta li ­
zow an ia  w  spó łdz ie lczośc i s ta łe j k a d ry  k ie ro w n i­
cze j, k a d ry , k tó ra  nabędzie  w ysok ieg o  d o św ia d ­
czenia i  po w a żnych  k w a l i f ik a c j i  w  k ie ro w a n iu  
dz ia ła ln o śc ią  sp ó łd z ie ln i, 6) n a le ży  bezw zg lędn ie  
usuw ać w sze lk ie  p rz e ro s ty  pe rsona lne , a z b y w a ­

ją c y c h  p ra c o w n ik ó w , zw łaszcza fa c h o w y c h  p rz e ­
ka zyw a ć  in n y m  dz ie d z in o m  gospoda rs tw a  n a ­
rodow ego, gdzie są obecnie b a rd z ie j p o trz e b n i,  
7) n a le ży  zapobiegać n a d m ie rn e j p ły n n o ś c i 
k a d r  przez w zm ożen ie  d y s c y p lin y  p ra c y .

R ów n ie ż  w  dz ie d z in ie  szko len ia  k a d r  a u to r  
d a je  cenne w s k a z ó w k i k tó re  w in n y  b y ć  w  spó ł­
dz ie lczości w z ię te  d o k ła d n ie  p o d  uw agę.

T .  G .

C Z A S O P I S M A

H IS T O R IA  U S T A W O D A W S T W A  
F A B R Y C Z N E G O  I  IN S P E K C J I 

F A B R Y C Z N E J  W  R O S J I

W  num erze  1 2 -ty m  z 1950 ro k u  m ies ię czn ika  
radz ieck iego  „H ig ie n a  i  sa n ita r ia “  u k a z a ł się 
a r ty k u ł  R .W . B o rin se n ko w e j p . t .  „P rz y c z y n k i 
do h is to r i i  u s ta w o d a w s tw a  i  n a d zo ru  fa b ry c z ­
nego w  R o s ji“ .

A u to r k a  s tw ie rd za , że w  R o s ji ca rsk ie j n ie  
b y ło  w a ru n k ó w , u m o ż liw ia ją c y c h  ro z w ó j och ro ­
n y  p ra c y . W  k r ó tk im  za rys ie  p rze d s ta w ia  ona 
c iężk ie  po łożen ie  ro b o tn ik ó w  od sam ego p o ­
c z ą tk u  p o w s ta n ia  p rze m ys łu  w  R o s ji t .  j .  od 
P io tra  I :  ro b o tn ik ,  p o dobn ie  ja k  ch ło p  pańsz­
c z y ź n ia n y , b y ł  fa k ty c z n ie  n ie w o ln ik ie m  w ła śc i­
c ie la  fa b ry k i p o z b a w io n y m  w sze lk ich  p ra w . 
T a k  b y ło  w  X V I I I  i  w  p ie rw sze j p o ło w ie  X I X  
w ie k u .

W  la ta c h  8 0 -ty c h  u b . s tu le c ia  ro b o tn ik  ro s y js k i 
p ra co w a ł 12-13 g o dz in  na  dobę. P łace b y ły  b a rdzo  
n is k ie , k o b ie ty  W yko n u ją c  tę  sam ą p racę , co 
m ę żczyźn i o tr z y m y w a ły  2— 3 ra z y  m n ie jsze  
w yn a g ro d ze n ie ; rozpow szechn ione b y ły  k a ry  
p ien iężne , w ynoszące n ie ra z  40 -59%  za ro b kó w , 
w yn a g ro d ze n ie  w y p ła ca n o  n ie re g u la rn ie , i  często 
w  to w a ra c h , k tó re  ro b o tn ik  m u s ia ł n a b yw a ć  
w  sk lep ie  fa b ry c z n y m , p łacąc d ro że j, a o t r z y ­
m u ją c  to w a r  gorszego g a tu n k u .
D o p ie ro  pod  w p ły w e m  lic z n y c h  s tra jk ó w  w  ła ­
ta c h  7 0 -8 0 -tych  rz ą d  ca rs k i zm u szony  b y ł  w y d a ć  
w  1882 ro k u  us ta w ę  „ O  m a ło le tn ic h “ .W p ro w a - 
d z iła  ona zaka z  p ra c y  dz iec i p o n iże j la t  12, 
o raz  zakaz p ra c y  no cne j d la  dz iec i od  12 do 15 
la t .  P o n a d to  w p ro w a d zo n o  zakaz z a tru d n ia n ia  
d z iec i w  z a k ła d a ch  p rze m y s ło w y c h  u zn a n y c h  
za szko d liw e  d la  z d ro w ia . W p ro w a d zo n o  ró w ­
n ież  fa b ry c z n ą  inspe kc ję , k tó ra  m ia ła  czuw ać 
n a d  w y k o n y w a n ie m  te j u s ta w y  i  n a k ła d a ć  k a ry  
za je j  n a iu sze u ie . Jednocześn ie  je d n a k , id ą c  
n a  rękę  w ła śc ic ie lo m  fa b ry k ,  rzą d  p o z w o lił w  c ią ­
gu 2 la t  od og łoszenia  te j  u s ta w y  odstępow ać 
° d  je j  p rzep isów , co p o zb a w iło  ją  w  w ie lu  p u n ­
k ta c h  ja k ie g o k o lw ie k  p ra k ty c z n e g o  znaczen ia . 
A c z k o lw ie k  w p io w a d z o n a  in s p e kc ja  fa b ry c z n a  
n ie  m ia ła  na  ce lu  is to tn e j p o m o cy  d la  ro b o t­
n ik ó w  i  n ie  m o g ła  w p ły w a ć  na  rze czyw is tą  
och ronę p ra c y , to  je d n a k  m ia ła  pew ne znaczenie 
społeczne.

P ie rw s i in s p e k to rz y  re k ru to w a li się spośród
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in te lig e n c ji d e m o k ra ty c z n e j, l ib e ra ln ie  n a s tro jo ­
ne j i  często is to tn ie  p ra g n ę li po m óc lu d o w i. 
P o m im o  n ie w ie lk ic h  m o ż liw o śc i i  c ię żk ich  w a ru n ­
k ó w  p ra c y , n ie k tó rz y  in s p e k to rz y  g ru n to w n ie  
z b a d a li w a ru n k i ż yc ia  i  p ra c y  ro b o tn ik ó w .

P od  w p ły w e m  coraz s iln ie js z y c h  w a lk  spo łecz­
n y c h  i  grożącego k ry z y s u  ekonom icznego , rz ą d  
ca rsk i w y d a je  d w ie  now e u s ta w y  spo łeczne: 
je d n a  w p ro w a d z iła  zakaz p ra c y  no cne j k o b ie t 
i  m ło d o c ia n y c h  w  przem yś le  b a w e łn ia n y m , 
d ru g a  ks iążeczk i ob ra ch u n ko w e  d la  ro b o tn ik ó w ; 
w  ks iążeczkach  ty c h  w y k a z y w a n o  w ysokość  
za ro b k ó w  ro b o tn ik a  i  podaw ano  te rm in y  w y p ła t  
ty c h  za ro b kó w . U s ta w a  ta  z a b ra n ia ła  ró w n ie ż  
w ła śc ic ie lo m  fa b ry k  o tw ie ra n ia  sk lepó w  w  fa b ­
ry k a c h  bez p o zw o len ia  in s p e k to ra  fa b ryczn e g o , 
w y p ła c a n ia  z a ro b kó w  w  to w a ra c h  i  t.p .

Jed nakże  ju ż  po k i lk u  la ta c h  zn ies iono u s ta w ę  
za b ra n ia ją cą  k o b ie to m  i  m ło d o c ia n y m  p ra c y  
no cne j. W p ro w a d zo n o  ró w n ie ż  11 i  %  g o d z in n y  
d z ień  p ra c y  w  dz ień , a 1 0 -g o d z in n y  w  n o cy .

W  1905 ro k u , pod w p ły w e m  re w o lu c ji,  k la sa  ro ­
b o tn icza  n a rz u c iła  w  n ie k tó ry c h  fa b ry k a c h  d rogą  
re w o lu c y jn ą  8-10 g o d z in n y  dz ień  p ra c y , ale n o rm a  
ta  n ie  u tr z y m a ła  się. W  1906 r .  zos ta ł w n ie ­
s io n y  p ro je k t  u s ta w y  o 10 i  y2 g o d z in n y m  
d n iu  p ra c y ; zo s ta ł on je d n a k  o d rzu co n y , t a k  
że do re w o lu c ji p a ź d z ie rn ik o w e j o b o w ią z y w a ł 
fa k ty c z n ie  11 i  %  godz. d z ie ń  p ra c y .

R ó w n ie ż  z b ie g ie m  czasu zm ie n ia  się ro la  
in s p e k to ra  fa b ryczn e g o , k tó re g o  fu n k c je  p ie r­
w o tn e , ja k  z a tw ie rd za n ie  u m ó w  o p racę , fo rm y  
ks iążeczek o b ra c h u n k o w y c h  d la  ro b o tn ik ó w  
i tp .  sp row adza ją  się do czczej fo rm a ln o ś c i. 
R zą d  ca rsk i w ym a g a , a b y  in s p e k to r  n ie  dopusz­
cza ł do s ta rć  m ię d zy  w ła śc ic ie la m i fa b ry k  a ro b o ­
tn ik a m i;  in s p e k to rz y  p ra c y  s ta ją  się co raz  b a r ­
d z ie j o b ro ń c a m i p ra w  b u rż u a z ji,  a d z ia ła ln o ś ć  
ic h  zb liż a  się do  r o l i  p o lic j i .

In s p e k to rz y , m a ją c y  in n y  p o g lą d  n a  sw o je  
zad an ia  b y l i  z w a ln ia n i p rzez rzą d , b ą d ź  s a m i 
re z y g n o w a li ze sw o ich  s ta n o w isk , p rze ko n a w szy  
się o bezce low ości sw ej p ra c y . W p ro w a d z o n e  
w  ro k u  1894 g u b e rn ia ln e  z a rz ą d y  d la  s p ra w  
fa b ry c z n y c h  b y ły  in s ty tu c ja m i co do swego 
s k ła d u  b iu ro k ra ty c z n y m i i  oczyw iśc ie  n ie  tro s z ­
c z y ły  się zupe łn ie  o in te re s y  i  p ra w a  ro b o tn ik ó w . 
T o  też chociaż p rz y s łu g iw a ło  ty m  za rządom  
p ra w o  w y d a w a n ia  p rze p isó w  w  zakres ie  o c h ro n y  
p ra c y  i  z d ro w ia  ro b o tn ik ó w , za rzą d y  n ic  n ie  ro ­
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b i ły  w  ty m  zakresie. A  je ś li w  n ie k tó ry c h  gu be r­
n ia ch  w yd a n o  p rze p isy  co do  w a ru n k ó w  bezp ie ­
czeństw a p ra c y  p rz y  k o tła c h  p a ro w y c h , co do 
h ig ie n y  u rządzeń  fa b ry c z n y c h  i  t .p .  to  b y ły  
to  p rze p isy  ta k  o g ó ln ikow e , że n ie  p rz y n o s iły  
żadne j k o rz y ś c i, p rz y  czym  k a r y  za ic h  n ie  
w y p e łn ia n ie  b y ły  b a rdzo  m a łe  i  n a k ła d a n e  b yć  
m o g ły  ty lk o  p rzez sąd.

D o  ro k u  1913 w yd a n o  je d y n ie  p rze p isy  
do tyczące  p ra c y  w  ko p a ln ia c h  r tę c i ,k tó re  n a k ła ­
d a ły  ob o w ią ze k  p e rio d yczn ych  le k a rs k ic h  b a ­
da ń  ro b o tn ik ó w ; w yd a n o  ró w n ie ż  p rzep isy  
do tyczące p ra c y  w  fa b ry k a c h  c y n k u , gdzie  w ska ­
zyw ano  n a  kon ieczność n a d zo ru  leka rsk iego . 
P óźn ie j W ydano k i lk a  p rzep isów  d o tyczą cych  
w a ru n k ó w  bezpieczeństw a p ra c y , lecz k ie d y  
w y b u c h ła  p ie rw sza  w o jn a  św ia to w a , w szys tk ie  
te  p rze p isy  n ie  b y ły  s tosow ane w  p ra k ty c e .

Is tn ia ły  w reszcie n ie liczn e  p rze p isy  o bezp ie­
czeństw ie  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie , p rze p isy  co do 
k o t łó w  p a ro w y c h , o p ra c y  p rz y  m a te r ia ła c h  
w y b u c h o w y c h  i  t .p . ,  a le w sz y s tk ie  one n ie  zabez­
p iecza ły  n a w e t n a jb a rd z ie j e le m e n ta rn ych  w y ­
m agań  h ig ie n y  w  p rzeds ięb io rs tw ach .

D o p ie ro  ra d z ie cka  w ła d za  w p ro w a d z iła  is to ­
tn ą  och ronę p ra c y  o raz p a ńs tw ow e  ub ezp ie ­
czen ia  ro b o tn ik ó w  na  w y p a d e k  c h o ro b y , k a le ­
c tw a  i śm ie rc i. Z a raz  po  o b ję c iu  w ła d z y  przez 
rzą d  ra d z ie c k i w  p a ź d z ie rn ik u  1917 I l - g i  Z ja zd  
R a d  w y d a ł d e k re t o 8 -m io  g o d z in n y m  d n iu  
p ra c y  w e w s z y s tk ic h  za k ła d a ch  i  p rze d s ię b io r­
s tw ach . W  d n iu  18 m a ja  1918 r .  ogłoszono 
d e k re t p o d p is a n y  przez W . I .  L e n in a  o o rga ­
n iz a c ji in s p e k c ji p ra cy .

W  1936 r .  w ie le  p rzep isów  c h ro n ią cych  pracę 
ro b o tn ik ó w  ra d z ie ck ich , re g u lu ją c y c h  w y p o ­
czyne k  i  zabezpieczenie społeczne zosta ło  w łą ­
czon ych  do k o n s ty tu c j i  S ta lin o w s k ie j.

O S Z U S T W O  A N G IE L S K IE J  
„S O C J A L IZ A C J I“

O rg a n  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z a w o­
d o w y c h  „ L e  M o u v e m e n t S y n d ica l M o n d ia l“  
w  num erze  z 20 lu te g o  rb . p o d a je  szereg in fo r ­
m a c ji n a  te m a t w a ru n k ó w  p ra c y  i  s tosu nków  
e ko n o m iczn ych  w  k i lk u  ga łę z iach  ang ie lsk iego 
p rze m ys łu  u p a ńs tw iow o nego . In fo rm a c je  te  rz u ­
c a ją  c iekaw e ś w ia tło  n a  is to tę  „u sp o łe czn ie n ia “ , 
dokonanego przez rz ą d  la b o u rż y s to w s k i w  g ó r­
n ic tw ie , p rzem yś le  tra n s p o r to w y m  i  e le k tro ­
te ch n ic z n y m .

„ K ie d y  w  d n iu  1 s ty c z n ia  1947 r .  u p a ń ­
s tw o w io n o  w  A n g l i i  p rz e m y s ł w ę g lo w y , —  
s tw ie rd za  czasopism o S F Z Z  —  g ó rn ic y  w y ­
w ie s il i u  w y lo tó w  szybów  czerw one s z ta n d a ry , 
o b o k  now ego sz ta n d a ru  U rz ę d u  W ęglow ego —  
p o w ia ł p o d m u ch  w o ln o śc i w  zag łęb iach  w ęg ło ­
w y c h  po  t r z y s tu  la ta c h  u c is k u  i  e ksp lo a ta c ji. 
W  ro k  p ó ź n ie j, k ie d y  u p a ń s tw io w o n o  ko le je , 
e n tu z ja z m  b y ł  m n ie jszy , zaś w  okres ie  k a m ­
p a n ii w yb o rcze j w  1950 r .  to r y s i u s iło w a li p o ­
ło ż y ć  kres n a c jo n a liz a c jo m ; ru c h  la b o u rz y s to w -

s k i m ia ł ju ż  m a ło  do pow iedzen ia  i  to  co m ó w ił 
b y ło  m ó w io ne  w  d u ch u  o b ro n n y m “ .

W  p ie rw szym  okresie  po  u p a ń s tw o w ie n iu  
an g ie lsk ich  k o p a lń  w ęg la , g ó rn ic y  w y w a lc z y li  
sobie dość is to tn ą  p o p raw ę  w a ru n k ó w  b y tu ,  
ale począw szy od  1948 r .  rz ą d  la b o u rż y s to w s k i 
ośw iad czy ł, że n ie  dopuśc i do da lsze j p o p ra w y  
p ła c  i  w a ru n k ó w  p ra c y , o i le  n ie  będz ie  w z ra ­
s ta ła  p ro d u k c ja . W  re zu lta c ie  z a ro b k i g ó rn ik ó w  
z o s ta ły  zab lo kow an e  na  po z io m ie  z r. 1947, 
m im o  że k o s z ty  u trz y m a n ia  w z ro s ły  od  tego 
czasu o 1 3 % , a w y d a jn o ść  p ra c y  p rze c ię tn ie  
o 1 3 ,5 % ; d w ie  trze c ie  g ó rn ik ó w  an g ie lsk ich  p o ­
b ie ra  p łace d n ió w ko w e  i  s y tu a c ja  ic h  s ta ła  się 
ba rd zo  c iężka . W y ra z e m  p ro te s tu  g ó rn ik ó w  
p rze c iw ko  a n ty ro b o tn ic z e j p o lity c e  la b o u rz y - 
s tó w  b y ły  m asow e g łoso w an ia  p rze c iw ko  p o li­
ty c e  zam rażan ia  p ła c , u p ra w ia n e j p rzez k ie ­
ro w n ic tw o  zw ią z k ó w  zaw od ow ych , a ta kże  
s t ra jk i  w  zag łęb iach  szkock ich  w  lip c u  i  w rześn iu  
1950 r.

S y tu a c ja  je s t  n ie  lepsza w  tra n sp o rc ie  (k o ­
le je  o raz a u to b u sy  lo n d y ń s k ie ) , gdz ie  p o d w y ż k i 
p ła c  udz ie lone  ro b o tn ik o m  b y ły  n iższe, n iż  
w  ga łęz iach  p rz e m ys łu  n ie  u p a ń s tw o w io n ych , 
oraz w  p rzem yś le  e le k tro te c h n ic z n y m , gdzie  
a d m in is tra c ja  pa ń s tw o w a  s tosu je  czys to  k a p i­
ta lis ty c z n e  p r a k ty k i,  co s ta ło  się pow odem  
s tra jk u  w  lo n d y ń s k ic h  e le k tro w n ia ch .

Z u p e łn ie  o d m ienn a  je s t n a to m ia s t p o li ty k a  
ja k ą  a d m in is tra c je  u p a ń s tw o w io n y c h  ga łęz i p rze ­
m y s łu  b ry ty js k ie g o  u p ra w ia ją  w  s to su n ku  do 
p o p rze d n ich  w ła śc ic ie li k a p ita lis ty c z n y c h . O to  
o d szkodow a n ia , ja k ie  zap łacono w yw ła szczo n ym  
b a ro n o m  w ę g lo w ym : chociaż d o tą d  n ie  u s ta ­
lo n o  osta teczne j W ysokości tego  odszkodow an ia , 
w y p ła co n o  przez p ie rw sze d w a  la ta  oko ło  
12 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w . Sum ę tę  na leży  
zestaw ić  z p rz e c ię tn y m  z ysk ie m  ok . 9 m il.  
fu n tó w  roczn ie  u z y s k iw a n y m  przez w ła ś c i­
c ie li k o p a lń  a n g ie lsk ich  w  la ta c h  1934— 38. 
P o n a d to  w łaśc ic ie le  c i z w ro t w a rto ś c i k a p ita ­
ło w e j W yw łaszczonych k o p a lń , co będzie  d o ­
kon ane  w  okres ie  50 ła t .  Całość s p ła t, k tó re  
o trz y m a ją  k a p ita liś c i,  os iągn ie  m n ie j w ięce j 
d w u k ro tn ą  w ysokość  w a rto ś c i k a p ita ło w e j k o ­
p a lń .

J u ż  po sp łace n iu  od szkodow ań  w y w ła s z ­
czon ym  k a p ita lis to m , U rząd  W ę g lo w y  w y k a z a ł 
zysk  n e tto  w  w ysokośc i 1,6 m il.  fu n tó w  w  1948, 
9,5 m il.  fu n tó w  w  1949 r .  i  ty le ż  w  p ie rw sze j 
p o ło w ic  1950 r .  M im o  ty c h  o lb rz y m ic h  zysków , 
n ie  p rzyzn a n o  ża d n ych  p o d w yże k  p ła c  g ó rn iko m .

W  p rzem yś le  e le k tro te c h n ic z n y m  w yp ła co n o  
w yw ła szczo n ym  k a p ita lis to m  o ko ło  10250000 
fu n tó w  od szkodow ań  ro czn ie , podczas gd y  
z y s k i ic h  p rzed  w yw łaszczen ie m  w y n o s iły  p rze ­
c ię tn ie  11250000 fu n tó w  ro czn ie . W  t r a n ­
sporc ie  w yp ła co n o  o lb rz y m ią  sum ę 34 m il.  
fu n tó w  od szkodow a ń , z czego ok . 27,8 m il.  
b y ły m  w ła śc ic ie lo m  k o le i. D o lic z a ją c  do te j 
o s ta tn ie j s u m y  o ko ło  2,5 n u l.  fu n tó w  ro czn ie
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ty tu łe m  s p ła ty  k a p ita łu ,  w ła śc ic ie le  l i n i i  ko le ­
jo w y c h  o tr z y m u ją  oko ło  30 m il.  fu n tó w  roczn ie , 
podczas g d y  ic h  z y s k i w  okresie  1934— 1938 
w y n o s iły  sum ę o k . 34 m il .  fu n tó w  roczn ie . 
T rze b a  p rz y  ty m  w z ią ć  p o d  uw agę, że odszkodo­
w a n ie  p ła c i się za m a te r ia ł,  k tó r y  b y ł  p rze ­
w ażn ie  w  ba rd zo  z ły m  s tan ie : ta k  np . w  c iągu  
p ie rw szych  d w óch  la t  od  czasu u p a ń s tw o w ie n ia  
k o le i, w yco fa n o  z u życ ia  123000 w ago nów  k o ­
le jo w y c h , c z y li oko ło  1/ 5 ca łośc i ta b o rń , p rze ję ­
tego od  p ry w a tn y c h  w ła śc ic ie li.

K o n tro la  ro b o tn ik ó w  n a d  u p a ń s tw o w io n y m i 
g a łę z iam i p rz e m y s łu  je s t  f ik c ją .  T a k  n p . p rze ­
w o d n ic z ą c y m  D y re k c ji  K o le i je s t  b y ły  d y re k to r  
n a cze ln y  je d n e j z cz te rech  w ie lk ic h  d a w n ie j 
p ry w a tn y c h  k o m p a n ii k o le jo w y c h , zaś n a  p o ­
z o s ta łych  sześciu cz ło n kó w  d y re k c ji je s t  t y lk o  
je d e n  p rz e d s ta w ic ie l zw ią zkó w  za w o d o w ych ; 
po w ie rzon o  m u  p rz y  ty m  fu n k c je , k tó re  n a ra ­
ża ją  go n a jb a rd z ie j n a  w e jśc ie  w  k o n f l ik t  z ro ­
b o tn ik a m i —  a m ia n o w ic ie  d y re k c ję  d z ia łu  s iły  
robocze j. S y tu a c ja  je s t  p o dobn a  w  in n y c h  d z ia ­
ła c h  p rze m ys łu  up ańs tw ow ionego .

P ism o c y tu je  w y p o w ie d z i Z w ią z k u  Z a w o ­
dowego G ó rn ik ó w  i  Z w . Za w . K o le ja rz y , z k tó ­
ry c h  w y n ik a , że w  is to tn y c h  sp raw ach  z w ią zk i 
te  n ie  są p y ta n e  o zdan ie  p rzez d y re k c ję  p rzed ­
s ię b io rs tw , a s to su n k i w  p rzeds ięb io rs tw ach  n ie  
u le g ły  żadne j zm ia n ie  w  p o ró w n a n iu  z okresem  
z p rzed  n a c jo n a liz a c ji.

W b re w  is to tn y m  in te re so m  p rze m ys łu  k ra jo ­
w ego, k tó re  w y m a g a ły  in w e s to w a n ia  p o w a ż­
n y c h  sum  na  ro z w ó j i  m o de rn izac ję  p rzedsię ­
b io rs tw , p rzew ażn ie  e ksp lo a to w a n ych  w  sposób 
ra b u n k o w y  przez p o p rze d n ich  w ła śc ic ie li k a p i­
ta lis ty c z n y c h , rzą d  ła b o u rz y s to w s k i n ie  d o ­
puszcza do ża d n ych  po w a żn ie jszych  in w e s ty c ji.  
P ro w a d z i się n a to m ia s t coraz os trze jszą  „ r a ­
c jo n a liz a c ję “  w  d u c h u  czys to  k a p ita lis ty c z n y m , 
za o s trza ją c  coraz b a rd z ie j te m p o  p ro d u k c ji,  
z w a ln ia ją c  p ra co w n ikó w  i tp .

„R u c h  ro b o tn ic z y  w  A n g li —  pisze w  za ko ń ­
czen iu  czasop ism oS FZ Z —  k tó r y  począw szy od 
la t  9 0 -ty c h  zeszłego s tu le c ia  to c z y ł w a lkę  
o p ra w d z iw e  u p a ń s tw o w ie n ie  n a jw a żn ie jszych  
ga łęz i p rz e m y s łu  o raz m a ją tk ó w  z iem sk ich , 
n ie  w a lc z y ł po  to ,  a b y  p o p rze d n i w łaśc ic ie le  
k o rz y s ta li z w y g o d n y c h  re n t,  a b y  c i sam i d y ­
re k to rz y  o s ro g im  o b lic z u  p o zo s ta li na  sw ych  
s ta n o w iska ch  i  a b y  ro b o tn ic y  m ie li do czy ­
n ie n ia  z p rzyśp ieszan iem  te m p a  p ro d u k c ji i  o d ­
m o w ą  p o d w y ż k i p la c , ce lem  d o s ta rcza n ia  su­
ro w có w  lu b  ta n ic h  u s łu g  p rze m ys ło w i p r y ­
w a tn e m u “ .

P rzy to czo n e  p o w yże j in fo rm a c je  d e m asku ją  
w ie lk ie  oszustw o , ja k ie  p o d  m a ską  „u sp o łe cz ­
n ie n ia “  u p ra w ia  a n g ie lsk i rzą d  ła b o u rz y s to w s k i, 
w y s łu g u ją c y  się k a p ita lis to m  i  w y z y s k u ją c y  
w ła sn ych  ro b o tn ik ó w  n ie  go rze j n iż  c z y n il i to  
p rzed  n im  b a ro n i w ę g lo w i i  w łaśc ic ie le  w ie lk ic h  
p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych . j r .

Z W A L C Z A N IE  Ż E B R A C T W A  
W  C H IN A C H  L U D O W Y C H

W yc h o d z ą c y  w  P e k in ie  d w u ty g o d n ik  „P e ­
o p le ’ s C h in a “  (C h in y  Lu d o w e ) p rzyn o s i w  n u ­
m erze z 1 m a rca  1951 in te resu ją ce  in fo rm a c je  
na  te m a t l ik w id a c j i  żeb rac tw a  w  P ek in ie  i  w łą ­
czen ia  b y ły c h  że b ra kó w  do p ra c y  p ro d u k ty w n e j 
w  m ia s ta ch  i  n a  w s i.

„Ż e b ra c tw o  zosta ło  n ie m a l ca łko w ic ie  usu n ię te  
ze s to lic y  k r a ju ;  od m a ja  1949 do koń ca  1950 r. 
w ła d ze  m ie js k ie  P e k in u  za p e w n iły  w a ru n k i 
e g z y s te n c ji d la  7.419 b y ły c h  żeb raków . Ż ebrac­
tw o , s ta re  zagadn ien ie  w y n ik a ją c e  z fe u d a ln y c h  
w a ru n k ó w  i  d łu g ic h  la t  ku o m in ta n g o w sk ie g o  
n ie ła d u , zosta ło  rozw iązane  w  sposób p ra k ty c z n y  
p rzez w ładze  m ie jsk ie .

„B a d a n ie  że b ra kó w  p e k iń s k ic h  w y k a z a ło , że 
m ożna  ic h  p o d z ie lić  n a  t r z y  k a te g o rie . D o  p ie rw ­
szej n a le że li „ż e b ra c y  z a w o d o w i“ , k tó r z y  m ie li 
g łęb oko  zako rzen ione  p rz y z w y c z a je n ia  żebracze. 
D ru g a  g ru p a  o b e jm o w a ła  c iężko  p ra c u ją c y c h  
ch ło p ó w  i  m ieszka ńców  m ia s t, spauperyzow a- 
n y c h  przez o b s za rn ikó w  lu b  d y g n ita rz y  k u o m in - 
ta n g o w sk ich . D o  trze c ie j g ru p y  n a le że li n ie ­
k tó r z y  d a w n i ro ln ic y ,  k tó r z y  u c ie k li do m ia s t 
o raz b y l i  żo łn ie rze  K u o m in ta n g u .

„Z d o ln i do p ra c y  i  zd ro w i żeb racy  są p o sy ła n i do 
spec ja ln ie  zo rg a n izo w a n ych  k la s  szko len iow ych  
p rz y  L u d o w y m  In s ty tu c ie  P rze m ys ło w ym . D z iec i 
po n iże j la t  16 odsyłane są do spe c ja ln ych  szkó ł.S ta - 
r z y  i  in w a lid z i k ie ro w a n i są do d o m ów  u la  s ta rców .

„P rz y  k o ń c u  1950 r .  po nad  5.000 żeb raków  
u z yska ło  m o ż liw o śc i now ego s ta r tu  życ iow ego 
i  m o g ło  b y ć  u zn a n y c h  za p o ży te czn ych  o b y w a ­
te l i .  Z  pośród  n ic h , 2.914 osobom  dopom ożono 
do p o w ro tu  do ro d z in n y c h  w s i lu b  m ia s t, celem  
p o d ję c ia  ta m  p ra c y  lu b  po w rócen ia  do ro d z in y . 
W iększość spośród p o zo s ta łych  p o d ję ła  różnego 
ro d z a ju  p race —  n a p raw ę  ta m  n a  Ż ó łte j Rzece, 
p racę  w  lasach na  P in . W schodz ie  lu b  p rz y  
re fo rm ie  ro ln e j w  ró ż n y c h  częściach k ra ju .

„W ie lu  z ty c h , k tó r z y  p rz y je ż d ż a ją  do In s ty ­
tu tu ,  z p o c z ą tk u  c zu ją  się ba rdzo  źle. O ba w ia ją  
się złego tra k to w a n ia  lu b  po s ła n ia  do b a ta lio ­
n ó w  p ra c y , gd yż  ta k  w łaśn ie  p o s tę p o w a li J a ­
p o ń czycy  i  k u o m in ta n g o w c y , g d y  w y ła p y w a li 
żeb raków . N ie k tó rz y  z p o c z ą tk u  p łaczą . In n i  
k ln ą  i  p rz e k lin a ją  ty c h ,  k tó r z y  s ta ra ją  się im  
pom óc. Jednakże  re g u la rn e  życ ie  s to p n io w o  ich  
u sp o ka ja . P rzyzw ycza je n ie  wczesnego w s ta w a ­
n ia , p ros tego  lecz re gu la rnego  je d ze n ia , ćw iczeń 
f iz y c z n y c h  i  wczesnego k ła d ze n ia  się spać s to ­
p n io w o  d a je  b y ły m  że b ra ko m  poczucie  bezp ie ­
czeństw a. C h o rzy  d o s ta ją  się po d  op iekę od ­
d z ia łu  leczniczego In s ty tu tu ,  gdzie  p ra cu je  
le k a rz  i  w ie le  p ie lę gn ia rek .

„S k o ro  ty lk o  p rz y s w o ją  sobie po ję c ia  o no ­
w y m  ro d z a ju  ży c ia , u rządza  się d la  n ic h  k u rs y  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , p o lity c z n e  i  zaw odow e. 
W y ja ś n ia  się im , że p raca  je s t  zaszczytem  i  że 
w in n i p racow ać w szyscy, k tó r z y  m ogą p racow ać,

„S p o ś ró d  2.337 osób p rz e b yw a ją cych  jeszcze
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w  In s ty tu c ie ,  w  dom ach  d la  s ta rcó w  i  szko łach  
d la  m ło d z ie ży , je s t  563 ro b o tn ik ó w  p ro d u k c y j­
n ych . R eszta  to  dz iec i łu b  s ta rcy . D z ie c i otoczone 
są s ta ra n n ą  o p ie ką  i  m a ją  zapew nione dalsze 
ksz ta łce n ie  zaw odow e. S ta rz y  i  in w a lid z i,  k tó rz y  
n ie  m ogą p racow ać, k o rz y s ta ją  z p rzyzw o ite g o  
pom ieszczen ia , o trz y m u ją  o d p ow ied n ie  u b ra n ie  

w y ż y w ie n ie  i tp .

„ I n s t y t u t  m a  w ła s n y  o d d z ia ł d ru k a rs k i,  
tk a c k i i  szew ski, gdz ie  sz k o li się w ie lu  b . żeb ra­
kó w . Jednakże  o b o k  ty c h  trz e c h  o d d z ia łó w , 
m ogą o n i się szko lić  w  18 in n y c h  za jęc ia ch  
i  zaw odach , m . i .  w  tk a n iu  d yw a n ó w . W ie lu  
p rze szko lo n ych  s ta ło  się w y k w a lif ik o w a n y m i 
ro b o tn ik a m i“ .

P R Z E G L Ą D  C Z A S O P IS M  Z A G R A N IC Z N Y C H

S O C JA L IS T Y C Z N E  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  
W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  )

Z  d n ia  n a  dz ień  ro z w ija  się so c ja lis tyczn e  
w s p ó łza w o d n ic tw o  p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  p a ń ­
s tw o w y c h . P rz y c z y n ia  się ono do p rz y c ią g a n ia  
sze rok ich  m as p ra c u ją c y c h  do b ra n ia  u d z ia łu  
w  w a lce  o po lepszen ie  i  p o ta n ie n ie  a p a ra tu  
pańs tw ow eg o  i  do p rzes trze gan ia  d y s c y p lin y  
p a ń s tw o w e j.

W a ż n y m  zad an iem  o rg a n iz a c ji zw ią z k o w y c h  
p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  p a ń s tw o w y c h  je s t  w a lk a  
z  b iu ro k ra c ją  i  p rze w le ka n ie m  sp raw  oraz 
w a lk a  o lepszą obsługę m as p ra c u ją c y c h .

O becnie  rz a d k im  z ja w is k ie m  je s t p ra c o w n ik  
u rzę d u  n ie  b io rą c y  u d z ia łu  w e w sp ó łza w o d n ic ­
tw ie . P ra c o w n ic y  p o d e jm u ją  zob ow iązan ia , 
b io rą c  po d  uw agę zakres czynn ośc i każdego 
re fe ra tu , o d d z ia łu , w y d z ia łu  o raz  całego u rzędu . 
Cele zob ow iązań  są n a s tępu ją ce : w y k o n a n ie  
zadań  i  po leceń, sk łada n ie  ró ż n o ro d n y c h  sp ra ­
w ozda ń  w  k ró ts z y m  okres ie  czasu, n iż  je s t  to  
p rze w id z ia n e  w  p la n ie  lu b  też  w  za rządzen iach , 
in ic ja ty w a  w  u z y s k a n iu  re ze rw  d la  gospodar­
s tw a  na rodow ego , p rzeds ięb ran ie  w  po rę  od po ­
w ie d n ic h  k ro k ó w  na  p o d s ta w ie  m e ld u n k ó w  
i  l is tó w  m as p ra c u ją c y c h , p o ta n ie n ie  u tr z y m a ­
n ia  a p a ra tu  państw ow ego , zm n ie jszen ie  w y ­
d a tk ó w  gospodarczych .

W  u b ie g ły m  ro k u  os iągn ię to  w  w ie lu  o rg a n i­
za c ja ch  doskona łe  w y n ik i  p rz y  zm n ie jszan iu  
w y d a tk ó w  a d m in is tra c y jn y c h . W  u rzędach  
o k rę g u  Ś w ie rd ło w sk ie go  p ra c o w n ic y  n a  n a ra ­
da ch  p ro d u k c y jn y c h  z ło ż y li zo b o w ią za n ia , k tó ­
ry c h  re a liz a c ja  p o z w o liła  n a  os iągn ięc ie  oszczęd­
nośc i przeszło  200.000 ru b li .

P ra c o w n ic y  d z ia łu  ra ch u n ko w o śc i M in is te r ­
s tw a  Zabezp ieczen ia  Społecznego T a ta rs k ie j 
A S R R  w  w y n ik u  w y łą czn ie  u p o rzą d ko w a n ia  
w y s y ła n ia  ko re sp o n d e n c ji d a li w  c iągu  ro k u  
oszczędność 11.000 ru b li .

M asow e s ta ło  się ta kże  w sp ó łza w o d n ic tw o  p ra ­

c o w n ik ó w  w ie js k ic h  ra d  de lega tów  p ra c u ją c y c h . 
W ie lu  ok ręgach  i  p ro w in c ja c h  do w spó łzaw o­
d n ic tw a  w łą c z y ły  się w sz y s tk ie  ra d y  w ie jsk ie .

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C O W N IK Ó W  
R A C H U B Y

W  o s ta tn ic h  czasach szeroko ro zw in ę ło  się 
soc ja lis ty czn e  w sp ó łz a w o d n ic tw o  p ra c u ją c y c h  
w g . zaw odów .

J a k o  p ie rw sza  w y s tą p iła  z p ro p o z y c ją  zo rga ­
n izo w a n ia  soc ja lis tyczn ego  w sp ó łza w o d n ic tw a  
w g  zaw od ów  L .  K u szn a re w a  —- s ta rszy  ra c h ­
m is trz  o d d z ia łu  zabezpieczenia  socja lnego K a l i-  
n iń sk ie g o  re jo n u  M o skw y . R ozpoczę ła  ona 
pracę  na  p o d s ta w ie  ro z k ła d u  zajęć.

D o  c h w ili po d ję c ia  in ic ja ty w y  przez K u szn a - 
re w ą  zdaw a ło  się, że p la n o w a n ie  p ra c y  s ta r­
szego ra c h m is trz a  re jo now e go  o d d z ia łu  zabez­
p ieczen ia  społecznego je s t n ie m o ż liw e . D o  
o b o w ią zkó w  je g o  n a le ży  b o w ie m  c a ły  szereg 
b a rd zo  ró ż n y c h  czynn ośc i: p rz y g o to w a n ie  oso­
b is ty c h  ra c h u n k ó w , w y k o n a n ie  ró ż n y c h  fo rm  
sp raw ozdaw czości, o trz y m y w a n ie  od e m e ry tó w  
in fo rm a c ji,  w y s y ła n ie  za w ia d o m ie ń  o u p ły w ie  
te rm in u  in w a lid z tw a , p rz y jm o w a n ie  in te re sa n ­
tó w  itp .

S ta rszy  ra c h m is trz  o b o w ią za n y  je s t co n a j- 
m n ie j dw a  ra z y  w  ro k u  o d w ie dz ić  w  do m u 
e m e ry tó w  swego re jo n u . D o  n iego n a le ży  k o n ­
t ro la  p ra w id ło w y c h  w y p ła t  p ra c u ją c y m  em e­
r y to m  e m e ry tu r  z b u d ż e tu  pa ństw ow ego  ub ez­
p ieczen ia  społecznego, o raz  sp raw dzan ie  te rm i­
now ego p rze sy ła n ia  e m e ry to m  p ie n ię d zy  przez 
u rz ę d y  pocztow e.

B a rd zo  często s ta rs i ra c h m is trz e  n ie  w y k o n y ­
w a ń  n ie k tó ry c h  sw ych  o b o w ią zkó w : n ie  zawsze 
o d w ie d za li e m e ry tó w  w  d o m u , rz a d k o  b y w a li

x) W  num erze  5, z m a rca  1951, ra dz ieck ieg o  czasopism a zw iązkow ego „ W  pom oszcz p ro fso - 
ju z n o m u  a k t iw u “  zam ieszczony zos ta ł a r ty k u ł  S. P e te lin a , p rzew odn iczącego Z w ią z k u  Z a w o d o ­
wego p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  p a ń s tw o w y c h  Z S R R , n a  te m a t fo rm  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra co w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h . Z  u w a g i n a  w ie lk ą  a k tu a ln o ść  tego zagadn ien ia  d la  po lsk ie go  ru c h u  zw ią zko ­
w ego, p rz e d ru k o w u je m y  te n  a r ty k u ł  z n ie z n a c z n y m i s k ró ta m i (R ed .).
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w  zak ład ach  p ra c y , n ie  in te re so w a li się w  ja k i  
sposób u rz ę d y  pocztow e  d o s ta rcza ją  e m e ry tu ry .

N a  p o d s ta w ie  ka le n d a rza  za jęć to w . K u szn a - 
re w a  św ie tn ie  i  te rm in o w o  rozpoczęła  w y k o n a ­
n ie  sw o je j p ra c y : odw iedzan ie  e m e ry tó w  w  d o ­
m u , sp raw dzan ie  w  za k ła d a ch  p ra c y  W y p ła ty  
e m e ry tu r  p ra c u ją c y m  e m e ry to m  i  sp raw dzan ie  
p rze sy ła n ia  e m e ry tu r  p rzez u rz ę d y  pocz tow e .

K C  Z w ią z k u  Zaw odow ego o raz M in is te rs tw a  
Zabezp ieczen ia  Społecznego w ie lu  re p u b lik  
zw ią z k o w y c h  p o d trz y m a ły  in ic ja ty w ę  to w . 
K u szn a re w e j. W ezw an ie  je j  do p o d ję c ia  so c ja li-  
s tycznego  w s p ó łza w o d n ic tw a  m ię d zy  s ta rs z y m i 
ra c h m is trz a m i —  przez zo rgan izo w an ie  p ra c y  
w e d łu g  ro z k ła d u  za jęć —- zosta ło  p o dchw ycon e  
przez  ty s ią ce  p ra c o w n ik ó w  tego zaw odu .

R u c h  ro z p o czę ty  p rzez to w . K u szn a re w ą , 
s ta ł się ru ch e m  m a so w ym  i  p rz y c z y n ił się do 
u lepszen ia  p ra c y  s ta rszych  ra c h m is trz ó w  re jo ­
n o w y c h  i  m ie js k ic h  o d d z ia łó w  społecznego za­
bezpieczen ia.

Z a  p rz y k ła d e m  s ta rszych  ra c h m is trz ó w  po sz li 
in s p e k to rz y  o rg a n iz a c ji p ra c y  o d d z ia łó w  za­
bezpieczen ia  społecznego. M ię d zy  in n y m i w y ­
ró ż n ia  się to w . B ry z g a ło w  z L e n in g ra d u . P rz y ­
s tę p u ją c  do w s p ó łza w o d n ic tw a  to w . B ry z g a ło w  
o p ra co w a ł k o n k re tn e  zob ow iązan ia . Z o rg a n izo ­
w a ł on  w zo ro w o  obsługę in w a lid ó w  W ie lk ie j 
W o jn y  O jc z y ź n ia n e j, in w a lid ó w  p ra c y  o raz 
ro d z in  p o le g ły c h  żo łn ie rzy .

P R A C O W N IC Y  N O T A R IA L N I

N a  p o c z ą tk u  ub ieg łego  ro k u  p r z y s tą p il i  do 
w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c o w n ic y  b iu r  n o ta r ia l ­
n y c h . B iu ra  te  są odw iedzane codz ienn ie  p rzez 
d z ie s ią tk i ty s ię c y  p ra cu ją cych . T e n  f a k t  zobo­
w ią z u je  p ra c o w n ik ó w  b iu r  n o ta r ia ln y c h  do p o d ­
n ies ien ia  ja k o ś c i sw ej p ra c y  i  k u ltu ra ln e g o  
p o s tępo w a n ia  z in te re s a n ta m i.

S oc ja lis tyczne  w s p ó łza w o d n ic tw o  ro zp o czą ł 
k o le k ty w  1-szego m o sk iew sk iego  b iu ra  n o ta r ia l­
nego. In ic ja ty w a  jego  zosta ła  zaap rob ow an a  
przez K .C . Z w ią z k u  oraz p rzez M in is te rs tw o  
S p ra w ie d liw o śc i Z S R R ; za tw ie rd zo n e  z o s ta ły  
w a ru n k i w s p ó łza w o d n ic tw a  po d  n a zw ą  „ N a j ­
lepsze b iu ro  n o ta r ia ln e “ .

P rzeszło  9 6 %  n o ta r ia ln y c h  b iu r  b ie rze  u d z ia ł 
w  s o c ja lis ty c z n y m  w sp ó łza w o d n ic tw ie . Ja ko ś ­
c iow e  i  ilo śc iow e  w s k a ź n ik i p ra c y  b iu r  n o ta r ia l­
n y c h  w  ty m  czasie u le g ły  znacznem u po lepsze­
n iu .

O siem  n o ta r ia ln y c h  b iu r  re jo n o w y c h  o tr z y ­
m a ło  p ierw sze, d ru g ie  i  trze c ie  p re m ie . S to  
jedenaście  b iu r  n o ta r ia ln y c h  o trz y m a ło  h o n o ­
ro w e  d y p lo m y  K .C . Z w ią z k u  i  M in is te rs tw a  
S p ra w ie d liw o śc i Z S R R .

P R A C O W N IC Y  B IU R  S T A T Y S T Y C Z N Y C H

S o c ja lis tyczn e  w sp ó łza w o d n ic tw o  ob ję ło  także  
szeroko p ra c o w n ik ó w  b iu r  s ta ty s ty c z n y c h . W a ­
ru n k i w s p ó łza w o d n ic tw a  —  za tw ie rdzon e  przez 
K C  Z w ią z k u  i  C e n tra ln y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  — - 
p rz e w id u ją  w s k a ź n ik i d la  w s z y s tk ic h  d z ia łó w  
te j  s łu żb y . U ja w n ie n ie  n o w y c h  re ze rw  gospo­
d a rs tw a  na rodow ego  s ta n o w i je d e n  z zasadn i­
czych  w ska źn ikó w . S oc ja lis tyczn e  w sp ó łza w o d ­
n ic tw o  p rz y c z y n ia  się do po lepszen ia  p ra c y  
re jo n o w y c h , m ie js k ic h  i  o k rę g o w ych  o rganó w  
s ta ty s ty c z n y c h .

W  za k ła d a ch  zm echanizow anego o b lic za n ia  
w ie lk ie  ro z m ia ry  os iągną ł ru c h  s ta ch a n o w sk i. 
D ośw iad czen ia  ra c jo n a liz a to ró w  fa b ry k  zm echa­
n izow anego o b lic za n ia  s ta ły  się d o ro b k ie m  k o ­
le k ty w ó w  w s z y s tk ic h  fa b ry k .  W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w  w ie lu  zak ład ach  p ra c y , fa b ry k a c h  
i  u rzędach  tw o rz y  się s tac je  i  b iu ra  zm echan izo ­
w anego licze n ia . W  n a jb liż s z y m  czasie w  ka ż ­
d y m  ś re d n im  ża k ła d z ie  m a szyn y  za s tą p ią  pracę 
d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  ra c h u n k o w y c h  p ra c o w n i­
k ó w . M e to d a  s ta ch a n o w có w -o p e ra to ró w , k tó r z y  
os iąg nę li w yso ką  w y d a jn o ś ć  m a szyn , je s t  s tu ­
d io w a n a  i  ro zp rze s trze n ia n a  m ięd zy  p ra c o w n i­
k a m i s ta c ji i  b iu r  zm echan izow anego lic ze n ia .

K C  Z w ią z k u  zaw odow ego i  za rząd  „S o ju z -  
m a szuczo ta “  C Z W  Z S R R  u rzą d z a ją  zeb ran ia , 
m a ją ce  na  ce lu  w y m ia n ę  dośw iadczeń s tach a ­
no w có w  n o w a to ró w , o rg a n iz u ją  w y ja z d y  ic h  do 
fa b ry k  i  w y d a ją  b iu le ty n y ,  w  k tó r y c h  o p isu ją  
pracę p rz o d o w n ik ó w  w sp ó łza w o d n ic tw a .

W ie lk ą  ro lę  w  o rg a n iz a c ji w sp ó łza w o d n ic tw a  
o d g ry w a ją  k o m ite ty  zw iązkow e  re p u b lik  i  o k rę ­
gów.

W  u rzędach  L ite w s k ie j S R R  przeszło  85%  
p ra c u ją c y c h  b ie rze  u d z ia ł w  s o c ja lis ty c z n y m  
w sp ó łza w o d n ic tw ie . K a ż d a  in ic ja ty w a ,  ja k  np . 
w ezw an ie  to w . K u szn a re w e j czy  B ry z g a ło w a , 
je s t  szybko  p o d c h w y ty w a n a  przez k o m ite ty  
i  szeroko rozpow szechn iana  w  k o le k ty w a c h  
p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  p a ń s tw o w ych . O rg a n i­
zacje  zw iązkow e  te j  re p u b lik i p ro w a d zą  sys tem a­
ty c z n ą  w a lkę  o po lepszen ie  p ra c y  a p a ra tu  p a ń ­
stw ow ego, o k u ltu ra ln e  pos tępo w a n ie  z in te re ­
s a n ta m i; sys te m a tyczn ie  sp ra w d za ją  w y k o n a n ie  
p o d ję ty c h  zob ow iązań , o m a w ia ją  w y n ik i  w sp ó ł­
z a w o d n ic tw a  n a  n a ra d a ch  p ro d u k c y jn y c h  i t p .

N ie m a  w ą tp liw o ś c i, że so c ja lis tyczn e  w s p ó ł­
za w o d n ic tw o  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  pos iada 
w łasne , od rębne cechy. N ie m o ż liw e  je s t  m echa­
n iczne  p rzen ies ien ie  do u rzę d ó w  p a ń s tw o w y c h  
fo rm  w s p ó łza w o d n ic tw a , s to so w anych  w  p rze ­
m yś le . Z adan ie  o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h  po lega 
n a  ty m ,  a b y , w y b ie ra ją c  w s zys tko  co je s t  cenne 
i  now e w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  p ra c u ją c y c h , 
szeroko je  upow szechn iać , w c ią g a ją c  do w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  u rzę d ó w  
p a ń s tw o w ych .
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y

l . X I I .  1950 —  15. I I I .  1951 r.

A K C J A  S O C J A L N A

W  d n ia c h  19 i  20 g ru d n ia  u b .r .  ob rado w a ło  
w  W a rsza w ie  V I  P le n u m  C R ZZ . W  zw ią zku  
z po ru szo n ym i na  n im  sp ra w a m i s o c ja ln y m i „ T r y ­
b u n a  L u d u “  z 22 g ru d n ia  ub . r. s tw ie rd za , że 
R ząd  P o ls k i L u d o w e j w y d a tk u je  coraz w iększe 
s u m y  n a  op iekę  soc ja lną . N p . w  p rzem yś le  
w łó k ie n n ic z y m  w ysokość ty c h  k re d y tó w  w z ro ­
sła od 1946 r .  s ie d m io k ro tn ie .

„W o la  L u d u ” z d n ia  24 g ru d n ia  1950 r. z a jm u ­
je  się sp raw ą  ja k  na jlepszego w y k o rz y s ta n ia  
fu n d u s z u  a k c ji  so c ja ln e j. J a k  p o d a je  d z ie n n ik  
—  fu n d u sz  ro zpo rzą dza  w ie lk im i k w o ta m i. 
N a  ro k  b ieżą cy  w ynoszą  one o k o ło  4o m il ia r ­
d ó w  z l (d a w n y c h .) . Z  tego  m .in . n a  ż ło b k i 
i  p rzedszko la  przeznaczono 10,5 m ib a rd a  z ł., 
n a  k o lo n ie  i  p ó łk o lo n ie  5,5 m ilia rd a , n a  p re ­
w e n to r ia  p rzec iw g ru źbczne  1,5 m ilia rd a . R a c jo ­
n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  fu n d u s z u  a k c ji  soc ja lne j 
je s t  zad an iem  ra d  za k ła d o w ych  i  zw ią zkó w  
zaw od ow ych .

O kon ie cznośc i na le ży tego  w y k o rz y s ty w a n ia  
fu n d u s z u  a k c ji  soc ja ln e j p isze ró w n ież  „G lo s  
P ra c y “  z d n ia  25 lu te g o  b r  w  a r ty k u le  p . t .  
„C z y ja  to  sp ra w a ? “ , o raz z d n ia  11 m a rca  b r. 
p t .  „ J a k  trz e b a  i  ja k  n ie  n a le ży  gospodarow ać 
su m a m i na  cele soc ja lne?“  T u  i  ów dzie  zd a rza ją  
się jeszcze źle p o ję te  oszczędności. N p . o d d z ia ł 
e le k tro te c h n ic z n y  P .P .B . w  W arsza w ie  „zaosz­
częd z ił“  n ie m a l po łow ę  su m y , n ie  w y k o rz y s tu ­
ją c  p ie n ię d zy  na  tego  ro d z a ju  p o zyc ja ch  ja k :  
p rzedszko la , ko lo n ie , p ó łk o lo n ie  i  w czasy św ią ­
teczne.

„P rz y k ła d y  fa łs z y w ie  p o ję te j oszczędności 
w  zakresie a k c ji  soc ja ln e j dow odzą —  pisze 
„G ło s  P ra c y “  —  że s tan ow iska  re fe ra tó w  soc ja l­
n y c h  w  w ie lu  za k ła d a ch  p ra c y  są w c iąż  jeszcze 
n ie o d p o w ie d n io  obsadzone. P rz y k ła d y  te  św ia d ­
czą ró w n ie ż  o s ła b y m  za in te re so w a n iu  n ie ­
k tó ry c h  ra d  z a k ła d o w ych  i  ic h  k o m is j i  soc ja l­
n y c h  sp raw ą  ra c jo n a ln e g o  go spoda row an ia  fu n ­
du szam i. A  przecież a k c ja  soc ja lna  — ■ to  w ie lk a  
po w o je n n a  zdobycz k la s y  ro b o tn ic z e j. Celem je j  
je s t  p o p ra w a  w a ru n k ó w  życ ia  m ilio n o w e j rzeszy 
p ra c o w n ik ó w , podn ies ien ie  ic h  p o z io m u  zdro  
w o tn ego  i  k u ltu ra ln e g o , u m o ż liw ie n ie  k o b ie to m  
-m a tk o m  p ra c y  z a ro b ko w e j, s tw o rzen ie  n a j­
lepszego k h m a tu  d la  ro z w o ju  w sp ó łza w o d n i­
c tw a  i  w yd a jn o śc i p ra cy .

D la te g o  też sp raw a  w łaśc iw ego u ż y c ia  sum  
na  a kc ję  soc ja lną  •—• k o ń c z y  „G ło s  P ra c y “
—  to  n ie  ty lk o  sp raw a  teg o , czy  inne go  za k ła d u  
p ra c y . T o  ta k ż e  —  i  p rzede w s z y s tk im  —- sp ra ­
w a  zw ią zkó w  zaw o d o w ych  i  ic h  o g n iw  w  te re n ie : 
ra d  za k ła d o w ych “ .

D Y S C Y P L IN A  P R A C Y  I  Z A P O B IE G A N IE  
P Ł Y N N O Ś C I K A D R

„G ło s  P ra c y “  z 1 m a rca  b r . w  a r ty k u le  p . t .  
„N ie  w o ln o  te j  s p ra w y  tra k to w a ć  p o w ie rzch o ­
w n ie “  s tw ie rd za  kon ieczność w zm oże n ia  a k ty ­
w nośc i o g n iw  zw ią z k o w y c h  w  w a lce  o s o c ja li­
s tyczn ą  d y scyp lin ę  p ra cy .

N ie  w szys tk ie  ra d y  zak ład ow e i  za rządy  
zw ią zkó w  za w o d o w ych  z ro z u m ia ły  ju ż  swe 
w łaśc iw e zadanie  w  ty m  zakres ie . „G ło s  P ra c y “  
p o d a je  szereg p rz y k ła d ó w  m echan icznego i  po ­
w ie rzchow nego  tra k to w a n ia  sp ra w y , n ie d o s ta ­
teczne j o r ie n ta c ji w  p rzep isach  u s ta w y , a n a w e t 
w ręcz ka ryg o d n e g o  lekcew ażen ia  ob o w ią zkó w  
przez n ie k tó re  ra d y  zak ładow e.

„O rg a n iz a c je  zaw odow e p o w in n y  p ro w a ­
dz ić  szeroką a kc ję  u św ia d a m ia ją cą  i  w y c h o ­
w aw czą w ś ró d  ro b o tn ik ó w  —  pisze „G ło s  P ra c y “
—  m o b iliz o w a ć  za łog i p rze c iw ko  n o to ry c z n y m  
n ie ro b o m  i  b u m e la n to m , w n ik l iw ie  badać p rz y ­
c z y n y  n ieobecności i  zapobiegać m echan icz ­
n e m u  s toso w an iu  (paragrafów  u s ta w y . . .  T y lk o  
p rzez s ta łe , sys tem a tyczne  u św ia d a m ia n ie  ro b o t­
n ik o m  szkód, ja k ie  im  sa m ym  i  ca łem u k ra ­
jo w i p rz y n o s i b u m e la n c tw o , t y lk o  p rzez w n ik l i ­
w e ba dan ie  i  sum ienne o p in io w a n ie  każdego 
w y p a d k u , t y lk o  d rogą  sys te m a tyczn e j i  co­
d z ien ne j k o n t ro l i  s ta n u  d y s c y p lin y  w  zak ład z ie  
p ra c y  i  sposobu re a lizo w a n ia  u s ta w y  —  ra d y  
zak ład ow e  spe łn ią  je d n o  z czo ło w ych  sw oich 
zad ań : zm n ie jszen ia  ab senc ji, p rzezw yc iężen ia  
b u m e la n c tw a  i  um o cn ie n ia  soc ja lis ty czn e j d y s ­
c y p lin y  p ra c y  —  n ieodzow nego w a ru n k u  re a li­
z a c ji W ie lk ie g o  P la n u “ .

W  a r ty k u le  re d a k c y jn y m  p . t .  “ O u s ta b il i­
zow ane za łog i ro b o tn ic z e “  „T ry b u n a  L u d u “  
z 1 lu te g o  b r  o m a w ia  znaczenie w a lk i z p ły n ­
nością  s iły  robocze j.

S ta łe , u s ta b iliz o w a n e  za łog i ro b o tn icze , p rz y ­
w iązane do swego z a k ła d u  p ra c y , ży ją ce  jego  
życ ie m , z rośn ię te  z n im  ■—• są n ie zb ę d n ym  
w a ru n k ie m  p o dn ies ie n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  p e ł­
nego zreabzow an ia  zadań P la n u  Sześcio letn iego.
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P łyn n o ść  s iły  ro bocze j de zorga n izu je  p ro d u ­
k c ję , zw iększa  je j  k o s z ty  w łasne, u n ie m o ż liw ia  
sys te m a tyczn ą  pracę  na d  podw yższan ie m  po z io ­
m u  zaw odow ego i  ideo log icznego  k a d r  naszego 
p rze m ys łu . “ T o le ro w a ć .. .  p łyn n o ść  s iły  robocze j 
-— to  znaczy zdezorgan izow ać nasz p rze m ys ł, 
u n ie m o ż liw ić  w y k o n a n ie  p la n ó w  p ro d u k c y j­
n y c h , p o d w a żyć  m o ż liw o ść  po lepszen ia  ja k o ś c i 
p ro d u k c ji“  -—  w s k a zyw a ł S ta lin  n a  p ie rw sze j 
w szechzw ią zkow e j k o n fe re n c ji p ra c o w n ik ó w  
p rz e m y s łu  soc ja lis tyczn ego  w  1931 r.

„T ry b u n a  L u d u “  zw raca  uw agę n a  n a d ­
m ie rn ą  p łyn n o ść  s iły  ro bocze j w  szeregu dz ie­
d z in  naszego p rz e m ys łu . D o szu ku je  się na s tę p u ­
ją c y c h  p rz y c z y n  tego  s ta n u  rze czy : z b y t  m a ła  
dba łość d y re k c ji,  ra d  z a k ła d o w y c h  i  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h  w ie lu  za k ła d ó w  p ra c y  o to , 
a b y  s tw o rz y ć  ro b o tn ik o m  coraz lepsze w a ru n k i 
p ra c y  i  b y tu ,  n ie d o s ta te czn y  p o z io m  szko len ia  
p ra c o w n ik ó w  ,a w reszcie  z ła  o rg a n iza c ja  p ra c y  
n a  te ren ie  n ie k tó ry c h  z a k ła d ó w  (p o w o d u ją ca  
n ie raz  p rze s to je  lu d z i i  m a szyn ).

„N asze  o rgan iza c je  p a r ty jn e  w s z y s tk ic h  
fa b ry k  w e w s z y s tk ic h  ga łęz iach  p rze m ys ło ­
w y c h  —  pisze „T ry b u n a  L u d u “  —  p o w in n y  
spow odow ać s tw o rzen ie  sze rok ich  p e rs p e k ty w  
ró w n ie ż  d la  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
i  dać im  poprzez w łaśc iw e , szerok ie  szko len ie  
bodz iec  do  p o dn ies ie n ia  się n a  w yższy  p o z io m  
—  do g ru p y  ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h , 
p o w in n y  w p ły w a ć , m o b iliz o w a ć  k ie ro w n ic tw o  
i  ra d ę  zak ła d o w ą  do p rz e ja w ie n ia  cod z ie n n e j 
t ro s k i o s ta łość za łog i, do w a lk i z p ły n n o ć c ią , 
do p o p ro w a d ze n ia  po w a żne j a k c ji w y c h o ­
w aw cze j w ś ró d  za łóg ..

S p ra w a  w a lk i z p łyn n o śc ią  za łóg  je s t  spraw ą 
p ie rw szo rzę d n e j w a g i. R ozw iąza n ie  tego  zagad­
n ie n ia  zabezp ieczy nam  w  d u ż y m  s to p n iu  
w yszko lo n e  k a d ry ,  n iezbędne do re a liz a c ji 
w ie lk ic h  za d a ń  p la n u  6 -le tn ieg o , da  n a m  sta łe , 
u s ta b iliz o w a n e  z a ło g i ro b o tn icze , za ło g i zw ią ­
zane z za k ła d e m  i  zna jące  z a k ła d , ży jące  życ iem  
sw o je j fa b ry k i“ .

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I  H IG IE N A  P R A C Y

„T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  29 g ru d n ia  1950 r. 
zam ieszcza a r ty k u ł  pośw ię cony  w a ru n k o m  b h p  
w  w arszaw skich zakładach pracy. A r ty k u ł  
n a w ią z u je  do czasów k a p ita lis ty c z n y c h , k ie d y  
to  p rz e d s ię b io rcy  n ie  tro s z c z y li się o w a ru n k i 
b h p , ch o d z iło  im  b o w ie m  ty lk o  o ja k  n a jm n ie j 
szy k o s z t in w e s ty c ji i  szyb ką  a m o rty z a c ję  k a p i­
ta łu .  S tą d  p rz e ję liś m y  po k a p ita liz m ie  z a k ła d y , 
w  k tó r y c h  b ra k  n a jn ie zb ę d n ie jszych  u rządzeń  
i  zabezpieczeń. O becnie w  w iększości za k ła d ó w  
za in s ta lo w a n o  ju ż  u rządzen ia  zabezpiecza jące 
ro b o tn ik a  p rzed  w y p a d k a m i p rz y  p ra c y  i  cho ro ­
b a m i z a w o d o w ym i. J e d n a k  n ie  w e w s z y s tk ic h  
za k ła d a ch  p ra c y  u rządzen ia  te  są o d p ow ied n io  
W ykorzys tane .

J a k o  p rz y k ła d  s łużyć  m ogą Z a k ła d y  P rze ­
m y s łu  G um ow ego N r  1. (R y g a w a r) i  W a rsza w ­
sk ie  Z a k ła d y  G ra fic zn e  na  Ta m ce , gdzie  spraw a 
b h p  w  d a lszym  c iągu  n ie  je s t  n a le życ ie  p o s ta ­
w iona .

T a kże  n a  o d c in k u  b u d o w n ic tw a  s y tu a c ja  
b h p  n ie  je s t  zad aw a la jąca . Z d a rz a ją  się w y ­
p a d k i p rz y  p ra c y , spow odow ane b ra k ie m  lu b  
n ies tosow an iem  zabezpieczeń. A r t y k u ł  s tw ie r ­
dza d a le j, że p rzy c z y n ą  tego s ta n u  rzeczy  je s t  
bą dź  n ieo dpo w ie dn ie  w y k o rz y s ta n ie  fu n d u ­
szów b h p , bą dź  też n ie z ro zu m ie n ie  zadań b h p  
przez C en tra lne  Z a rzą d y , a p rzede w s z y s tk im  
przez ra d y  zak ład ow e . A u to r  k o ń czy  w ezw a­
n ie m  do m o b iliz a c ji s il d la  w y k o n a n ia  zadań 
b h p , do z a k ty w iz o w a n ia  obecnie  is tn ie ją c y c h  
k ó ł b h p  i  tw o rz e n ia  n o w y c h  k ó ł.

R ó w n ie ż  „G ło s  P ra c y “  z 11 m a rca  b r w  dz ia le  
„K o re s p o n d e n c i ro b o tn ic z y  p iszą“ , zam ieszcza 
w yp o w ie d z i sw ych  ko re sp o n d e n tó w  te re n o ­
w y c h  z kopaln i „B olesław  Chrobry“  i „M y s ło ­
w ice“ . Ś w iadczą one o is tn ie n iu  d o tą d  p o w a ż­
n y c h  n ied om a gań  n a  o d c in k u  b h p  n a  te ren ie  
ty c h  k o p a lń . W  zw ią z k u  z W ym ie n io n ym i 
w y p o w ie d z ia m i „G ło s  P ra c y “  pisze:

„N ie  w szyscy  —r ja k  w id a ć  —  k ie ro w n ic y  
naszych  za k ła d ó w  z d a ją  sobie w  p e łn i spra­
w ę , że od po s ta w ie n ia  bezp ieczeństw a i  h ig ie ­
n y  p ra c y  n a  o d p o w ie d n im  po z io m ie  za leży 
zdo lność ro b o tn ik a  do p ra c y , zależą w  duże j 
m ie rz e  sukcesy p ro d u k c y jn e  fa b ry k i,  czy  k o ­
p a ln i.  S zkody  i  s tra ty ,  ja k ie  po nos i nasza 
go spoda rka  n a rodo w a  w s k u te k  w y p a d k ó w  
są pow ażne. N ie  m a  je d n a k  ceny, k tó rą  m ożna 
zap ła c ić  za życ ie  ro b o tn ik a , a n i też  ceny 
na  w ynag rod zen ie  jego  ka le c tw a . T o  p o w in n i 
sobie u p rz y to m n ić  w szyscy  k ie ro w n ic y  za­
k ła d ó w  p rze m ys ło w ych . N a le ży  p rz y  ty m  
p o d k re ś lić , że s ta łe  po lepszan ie  w a ru n k ó w  
bezp ieczeństw a i  h ig ie n y , to  obow iązek  n ie  
ty lk o  a d m in is tra c ji .P o w in n y  się do tego 
p rz y c z y n ić  ró w n ie ż  c z y n n ik i zw iązkow e , 
a zw łaszcza spo łeczn i in s p e k to rz y  p ra c y “ . 
Społeczni inspektorzy pracy m a ją  p rzed  sobą 

do spe łn ien ia  w ażne zadan ia  w  zakres ie  b h p . 
A b y  je  m o g li na le życ ie  w y k o n a ć  m uszą b y ć  
o d pow ied n io  p rzeszko len i, m uszą zna leźć pe łne 
z ro zum ien ie , po m oc i  op iekę  u  ra d  za k ła d o w ych  
i  in s tru k to ró w  o ch ro n y  p ra c y . P isze o ty m  
w  „G ło s ie  P ra c y “  z d n ia  4 m a rca  b r  S t. J a k u ­
b o w sk i w  a r ty k u le  p . t .  „O to c z y ć  o p ie ką  spo­
łe czn ych  in s p e k to ró w  p ra c y “ . W y s tę p u ją c y  
d o tą d  w  n ie k tó ry c h  za k ła d a c h  p ra c y  b ra k  
dosta tecznego za in te reso w an ia  spo łecznym i 
in s p e k to ra m i p ra c y  ze s tro n y  o g n iw  zw ią zko ­
w y c h , a zw łaszcza ra d  za k ła d o w y c h , p o w o d u je  
b ra k i i  b łę d y  w  ic h  dz ia ła ln o śc i, zniechęca 
z a k ła d o w ych  a k ty w is tó w  o c h ro n y  p ra c y , p o w o ­
d u je  u  n ic h  u tra tę  w ia ry  we w łasne s iły . „T o  
też  w szys tk ie  og n iw a  zw iązkow e  — - koń czy  
J a k u b o w s k i —  m uszą o to czyć  ja k  n a jp e łn ie jszą  
o p ie ką  spo łecznych  in s p e k to ró w  i  w ra z  z a d m i­
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n is tra c ją  s tw o rzyć  im  o d pow ied n ie  w a ru n k i 
p ra c y “ .

S p ra w ą  m e to d  o ch ro n y  p ra c y  i  po s ta w ie n ia  
j e j ,  od s tro n y  n a u ko w e j i  te ch n iczn e j n a  ja k  
n a jw y ż s z y m  po z io m ie  z a jm o w a ła  się n ied aw no  
konferencja przedstawicieli wszystkich Stowa­
rzyszeń In żyn ie ró w  i  Techników  w  Polsce, o czym  
donos i „T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  11 m a rca  b r . 
K o n fe re n c ja  ta  b y ła  pośw ięcona u s ta le n iu  w ła śc i­
wego s to su n ku  k a d r  in te lig e n c ji te ch n iczn e j 
do  zag adn ie n ia  te ch n iczn e j o ch ro n y  p ra cy .

W  ty m  sa m ym  num erze  „ T ry b u n y  L u d u “  
c z y ta m y  też  o ro z s trz y g n ię c iu  pierw szego 
konkursu pomysłów racjonalizatorskich z  dzie­
d ziny  bhp. S pośród 50 zg łoszonych p ra c  p r z y ­
znano d rugą  nagrodę d w o m  g ó rn ik o m , je d n e m u  
n a d s z ty g a ro w i i  d w o m  in ż y n ie ro m .

H O T E L E  R O B O T N IC Z E

A k c j i  re k ru to w a n ia  s iły  robocze j ze w s i 
: z m a ły c h  m iasteczek n ie u p rze m ys ło w io n ych  

to w a rz y s z y ć  m u s i t ro s k liw a  op ie ka  nad  zw e rb o ­
w a n y m i ro b o tn ik a m i. J e d n y m  z w a żn ych  apsek- 
tó w  te j op ie k i w in n a  b y ć  dba łość o zapew nien ie  
im  do g o d n ych  w a ru n k ó w  m ie szka n io w ych . 
Z w ró c ił na  to  uw agę w ic e m in is te r M .P . i  O.S. 
S t. Z a w a d zk i, p isząc w  „T ry b u n ie  L u d u “  z 5. I I .  
1951 r . :

D la  pe łn e j i  sku te czne j m o b iliz a c ji re ze rw  
lu d z k ic h  n iezbędne je s t ,  a b y  ra d y  na rodow e, 
d y re k c je  i  z w ią z k i zaw odow e w p ły n ę ły  na  
zm ianę s tan u  n ie k tó ry c h  k w a te r  ro b o tn ic z y c h , 
p rz e ja w iły  w ięce j t ro s k i o codzienne , b y to w e  
sp ra w y  n a p ły w o w y c h  ro b o tn ik ó w  i  o to c z y ły  
ic h  n a le ży tą  o p ie k ą . . . “
S praw ą po lepszen ia  w a ru n k ó w  w  n ie k tó ry c h  

h o te la ch  ro b o tn ic z y c h  za jm o w a ł się ró w n ie ż  
o s ta tn io  „G ło s  P ra c y “ . S p e c ja ln i w y s ła n n ic y  
i  ko respondenc i te re n o w i g a ze ty  donoszą o is tn ie ­
ją c y c h  b ra k a c h , o raz  w sk a z u ją  n a  kon ieczność 
i  d ro g i ic h  usun ięc ia . S p ra w o m  ty m  pośw ięcone 
są dw a  a r ty k u ły ,  a to  z 27. I I .  b r  p . t .  „T ru d n o ­
ści są do p o ko n a n ia “  i  z d n ia  3. I .  b r  p . t .  „D u ż o  
je s t  do z ro b ie n ia  w  ro b o tn ic z y c h  h o te la ch  M u ra ­
n o w a “ . W y ty k a ją  one ta k ie  b ra k i ja k :  n ied os ta ­
teczne og rzew an ie pom ieszczeń (w  je d n y m  
z h o te li za łożono ce n tra ln e  og rzew an ie  d o p ie ro  
w  ko ń c u  s ty czn ia ), b ra k  c iep łe j w o d y  w  u m y ­
w a ln ia c h , z b y t  ciasne k u c h n ie , b ra k  o d dz ie lne j 
iz b y  d la  ch o rych , n iedosta teczne  w yposażen ie  
ś w ie tlic y , b ra k  u b ik a c ji  k lo z e to w y c h  (w  h o te lu  
n a  M iro  w ie ), b ru d  i tp .  P odobne u s te rk i d o ty ­
czące h o te lu  robo tn icze go  w  G łogow ie , po rusza  k o ­
re spond en t ro b o tn ic z y  w  num erze  z d . 10. I I I .  b r .

G łosy te  są w y ra ze m  dążenia  do z m ia n y  
do tychczasow ego  s ta n u  rzeczy w  n ie k tó ry c h  
h o te la ch  ro b o tn ic z y c h  przez p o d jęc ie  energ icz­
ne j a k c ji,  m a ją ce j ce lu  usun ięc ie  w y tk n ię ty c h  
b ra k ó w . A r t y k u ły  p o d k re ś la ją c e  w szys tk ie  
h o te le  ro b o tn ic z e  m uszą s tać  się ś ro d o w iska m i 
z a p e w n ia ją c y m i św ieżo z w e rb o w a n ym  ro b o tn i­
k o m  n iezbędną w ygod ę , d o s ta te czn y  o d poczy­

n e k  oraz op iekę zd ro w o tn ą  i  spo łe czno-w ycho­
w aw czą.

L E C Z N IC T W O  P R A C O W N IC Z E

„T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  2 g ru d n ia  1950 r  
zam ieszcza sp raw ozdan ie  z ko nferencji przed­
staw icieli ośrodków leczniczo-badawczych cho­
rób zawodowych, odbytej w  Łodzi. W  ob rada ch  
u c z e s tn ic z y li: w ic e m in is te r zd ro w ia  d r  K ożusz- 
n ik ,  p rz e d s ta w ic ie l K C  P Z P R  d r  P rzysu sk i 
o raz  de legac ja  czechos łow ack ich  sp e c ja lis tó w  
m e d y c y n y  p ra cy . W  obszerne j d y s k u s ji nad  
w y g ło s z o n y m i re fe ra ta m i (o  sposobach z w a l­
czan ia  i  leczen ia  p y l ic y  p łu c , o lo w ic y  i  in n y c h  
cho rób  zaw od ow ych ) u cze s tn icy  n a ra d y  om a­
w ia l i  dośw iadczen ia  sw ej p ra c y  zaw odow e j 
i  w y s u n ę li szereg p o s tu la tó w . Z m ie rz a ją  one 
do p rz e c iw d z ia ła n ia  ch o ro b o m  za w o d o w ym , 
o raz do sku tecznego leczen ia  ro b o tn ik ó w  d o tk n ię  
ty c h  ty m i  ch o ro b a m i. P odsum ow ano  ta k ż e  
do tychczasow e os iągn ięc ia  le c z n ic tw a  p ra co w ­
n iczego. M .in . C e n tra ln y  Ś lą sk i I n s t y tu t  M e d y ­
c y n y  P ra c y  p rz e p ro w a d z ił b a d a n ia  zd ro w ia  
o k . 40 %  w s z y s tk ic h  g ó rn ik ó w . W ś ró d  h u tn ik ó w  
p ro w a d z i się a kc ję  p ro f i la k ty c z n ą  p rze c iw ko  
o lo w ic y . W  ro k u  1951 zasięg d z ia ła n ia  o ś ro d kó w  
leczn iczo -b a d a w czych  cho rób  za w o d o w ych  zos­
ta n ie  znaczn ie  rozszerzony.

N a  ła m a ch  „ W o l i  L u d u “  z d n ia  2 g ru d n ia  
1950 r .  u k a z a ł się a r ty k u ł Jerzego Ś w irsk iego  
p , t .  „S p o łe czn a  s łu ż b y  zd ro w ia  zap ew n i op iekę  
z d ro w o tn ą  m asom  p ra c u ją c y m “ . A r t y k u ł  om a­
w ia  osiągnięcia naszej służby zdrow ia i je j  
zam ierzen ia u a  przyszłość. B u d ż e t M in is te r ­
s tw a  Z d ro w ia  na  ro k  1950 w y n o s ił z gó rą  19 
m il ia rd ó w  z ł (w  da w n e j w a lu c ie ), co je s t  sum ą 
c z te ro k ro tn ie  w yższą  od b u d ż e tu  na  ro k  1947. 
W  p o ró w n a n iu  do ro k u  1937/38 ilo ś ć  m ło d z ie ż y  
s tu d iu ją c e j n a  w y d z ia ła c h  le k a rs k im , fa rm a ­
c e u ty c z n y m  i  s to m a to lo g ic z n y m  w zro s ła  cz te ro ­
k ro tn ie .  Ś w ia d czy  to  o s ta łe j trosce  w ła d z  
lu d o w y c h , zm ie rza ją ce j do po d n ie s ie n ia  s ta n u  
z d ro w o tn o śc i spo łeczeństw a. T ro s k a  ta  z n a j­
d u je  szczególny w y ra z  w  P la n ie  6 - le tn im  na  
o d c in k u  spo łecznej s łu ż b y  z d ro w ia .

B aczną  uw agę zw rócono  też  n a  w ieś, k tó ra  
po ra z  p ie rw szy  w  d z ie ja ch  będzie  m o g ła  k o ­
rz y s ta ć  z szeroko up ow szechn ione j o p ie k i 
le k a rs k ie j,  a k c ji  w czasów  i  le c z n ic tw a  u z d ro ­
w iskow eg o . P rzed w o jenn e  le czn ic tw o  b y ło  n ie ­
dostępne d la  m as p ra c u ją c y c h  w s i.

„T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  17 s ty c z n ia  b r . d o ­
n io s ła  o konferencji działaczek Z .S .C h., k tó re j 
te m a te m  b y ło  usprawnienie leczenia chopów. 
O m ó w io n o  spraw ę k ie ro w a n ia  ch ło p ó w  na  
leczen ie  do u z d ro w is k , spraw ę o rg a n iz a c ji sezo­
n o w y c h  ż ło b k ó w  p rz y  sp ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k - 
c y jn y c h  i  d z iec iń ców  d la  dz iec i m a ło  i  ś re dn io ­
ro ln y c h  ch łop ów . T e m a te m  o b ra d  b y ło  poza ty m  
zagadn ien ie  p ro p a g a n d y  a n ty a lk o h o lo w e j na  w si.

C. K u l ik  zam ieszcza w  „T ry b u n ie  L u d u ‘ ‘ 
z d n ia  7 g ru d n ia  1950 r .  n r  337 a r ty k u ł z a ty tu
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ło w a n y : „Zw alczam y gruźlicę —  dziedzictwo
kap ita lizm u “ . P rzed  w o jn ą  P o lska  d z ię k i zaco­
fa n iu  k a p ita lis ty c z n e m u  na leża ła  do k ra jó w
0 po kaźne j ilo ś c i ch o ry c h  n a  g ruź licę . S zerzy ła  
się ona g łó w n ie  w śród  p ro le ta r ia tu ,  k tó r y  n ie  
m ia ł ś ro d kó w  n a  leczen ie , w y ja z d y  do u z d ro ­
w is k  i tp .  T e n  s ta n  rze czy  po g o rszy ł się jeszcze 
w  okres ie  o k u p a c ji. W  la ta c h  1936/38 n a  10.000 
m ieszka ńców  m ia s t u m ie ra ło  n a  g ru ź licę  18 
osób ro czn ie , a w  1945 lic z b a  ta  w y n o s iła  ju ż  
24,8 osób. R zą d  P o ls k i L u d o w e j s ta n ą ł do 
w a lk i z tą  p la g ą  spo łeczną i  n o tu je  ju ż  obecnie 
pow ażne os iągn ięc ia . R ozb u d o w a n o  sieć sana­
to r ió w , k tó ry c h  m a m y  4 ra z y  w ięce j n iż  p rzed  
w o jn ą , p ro w a d z i się energ iczną a kc ję  p r o f i la k ty ­
czną . L ic z b a  zgonów  spo w o dow a nych  g ru ź lic ą  
zm a la ła  do 12 osób n a  10.000 m ieszkańców . 
D u żą  ro lę  o d g ry w a ją  p re w e n to r ia  p rz e c iw ­
g ru ź licze  d la  dz iec i o raz  szczep ien ia  och ronne , 
zw iększa  sieć p o ra d n i p rz y  za k ła d a ch  p ra c y . 
O rg ana  s łu żb y  zd ro w ia  szeroko k o rz y s ta ją  
z dośw iadczeń w zo ro w e j o rg a n iz a c ji le czn i­
c tw a  ra d z ieck ieg o , gdzie  g ru ź lic a  p rzes ta ła  
ju ż  b y ć  z ja w is k ie m  m a so w ym . W  P la n ie  6 - le t- 
n im  le c z n ic tw o  społeczne o b e jm ie  90%  ch o rych  
n a  g ru ź licę  p łu c .

P rze p ro w a d zo n a  w  czasie 1 —  10 g ru d n ia  
1950 r .  a k c ja  „ D n i  P rz e c iw g ru ź lic z y c h “  zna­
la z ła  sw oje  o d b ic ie  w  p ras ie  codz ienne j. „ T r y b u ­
n a  L u d u “  z d n ia  10 g ru d n ia  1950 r .  o m aw ia  
szczegóły te j a k c ji.  M a so w ym i b a d a n ia m i o b ję to  
ro b o tn ik ó w  w ie lu  fa b ry k ,  p ra c o w n ik ó w  t r a n ­
s p o rtu , h u tn ic tw a , h a n d lu , in s ty tu c j i  u s ług o ­
w y c h  i  m ło d z ie ż  szko lną . U ru c h o m io n o  spe­
c ja ln e  am bu lan se  re n tg e n o w sk ie , k tó re  docie ­
ra ją  do  n a jb a rd z ie j z a p a d łych  oś ro d kó w  w ie j­
sk ic h . W  m asow ej a k c ji  szczepień b io rą  u d z ia ł 
s tu d e n c i A k a d e m ii M e d yczn ych ,

“ T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  29 g ru d n ia  1950 r .  
d o nos i o u tw o rz e n iu  P a ń s tw o w y c h  Zespo łów  
S a n a to r ió w  P rz e c iw g ru ź lic z y c h . D o  n a jw ię k ­
szych  w  k r a ju  na leżą  zespo ły  w  Z a kopa nem
1 O tw o c k u . Z  now oczesnych u rządzeń  i  p o m o cy  
le k a rs k ie j k o rz y s ta ją  ta m  ro b o tn ic y  i  p ra c u ją c y  
c h ło p i, k tó ry c h  k o s z ty  leczen ia  p o k ry w a ją  
ubezp ieczen ia  i  Z w . S am opom ocy C h ło p sk ie j. 
Zespó ł w  O tw o c k u  o b e jm u je  12 z a k ła d ó w  lecz­
n ic z y c h , lic z ą c y c h  2.700 łóżek . P o ło w a  z n ic h  
p rzeznaczona je s t  d la  d z iec i. C h o ry m  zapew n ia  
s ię m o ż liw o śc i k sz ta łce n ia  i  ró żn o ro d n e  ro z ­
r y w k i  k u ltu ra ln e .

„T ry b u n a  L u d u “  z 2. I I I .  w  a r t .  d r . A . P acho 
o m a w ia  z m ia n y  o rg a n iz a c ji le c z n ic tw a  p ra c o w n i­
czego na  te ren ie  W arsza w y . M .in . czyn ion e  są s ta ­
ra n ia  o ro z ła d o w a n ie  is tn ie ją c y c h  d o tą d  k o le je k  
do le k a rz y , o zw iększen ie  k a d r  le k a rs k ic h , w zm o ­
żenie liczebn ośc i p u n k tó w  a m b u la to ry jn y c h , 
lepsze zaspoko jen ie  p o trz e b  leczn iczych  o k o lic  
p o d s to łeczn ych .

O s ta tn io  d z ie n n ik i z w ró c iły  uw agę na  ko n ie cz­
ność u su n ięc ia  d o tych cza so w ych  przerostów  
w  dziedzinie ubezpieczeń i  świadczeń socjalnych,

w  z w ią z k u  z w y p o w ie d z ią  w  te j  sp raw ie  m in . 
M in c a  na  Y l - y m  P le n u m  P Z P R .

„G ło s  P ra c y “  z 5 m a rca  b r . w ska zu je  n a  w ie lk ie  
m a rn o tra w s tw o , ja k ie  p o w s ta je  w s k u te k  n iep o - 
b ie ra n ia  p rzez ub ezp ieczonych  w y d a n y c h  d la  n ic h  
le kó w . M a rn o tra w s tw o  to  p o w o d u je  znaczne s tra ­
t y ,  a zarazem  k rz y w d z i lu d z i na p ra w d ę  p o trz e b u ­
ją c y c h  d a n ych  le k a rs tw ,k tó re  n ie p ob rane  w  od po ­
w ie d n im  czasie, b e z p ro d u k ty w n ie  się m a rn u ją .

M a rn o tra w s tw o  to  m u s i b y ć  energ iczn ie  
zw a lczane za rów no  przez w ładze , ja k  też  p rzez 
sam o społeczeństw o.

O R G A N IZ A C J A  I  R A C J O N A L IZ A C J A  
P R A C Y

„G ło s  P ra c y “  z d n ia  24 lu te g o  p rz y n o s i in te re ­
s u ją c y  a r ty k u ł d y r .  nacz. G łów nego In s t y tu tu  
P ra c y  in ż  I .  E p s z te jn a  p . t .  „O rg a n iz a c ja  p ra c y  
ró w n o m ie rn e j w a ru n k ie m  w y k o n a n ia  p la n u “ .

A u to r  s tw ie rd za , że organizacja rów nom ier­
nej pracy p ro w a d z i zawsze do ró w n o m ie rn e j 
p ro d u k c ji.  Z a pew n ia  p rz y  t y m  w z ro s t w y d a jn o ­
ści, w p ro w a d za  w a ru n k i iepszego u ż y c ia  m aszyn , 
su row ców  i  e n e rg ii, u ła tw ia  za rządzan ie  p ro ­
d u k c ją , o b n iża  k o s z ty  w łasne i  p o dnos i re n ­
tow n ość  p rze d s ię b io rs tw a . S tw a rza  ona ró w n ie ż  
pods taw ę  do da le ko  id ą c y c h  z m ia n  te c h n o lo ­
g iczn ych , a n a w e t do z m ia n  w  k o n s tru k c ji  
m a szyn  i  u rządzeń  — - co p o w o d u je  p o ta n ie n ie  
p ro d u k c ji.  A u to r  p o da je  ja k o  p rz y k ła d  je d n ą  
z fa b ry k  ra d z ie ck ich , gdzie  d z ię k i r y tm iz a c j i  
p ra c y  m .in . k o s z ty  w łasne n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  
sp a d ły  o o ko ło  7 0 % .

N ie zb ę d n ym  w a ru n k ie m  re a liz a c ji p ra c y  ró w ­
n o m ie rn e j je s t  odpow ied n ie  p rz y g o to w a n ie  ca łe ­
go procesu w y tw a rz a n ia . S k łada  się n a  n ie : 
na le ży te  p la n o w a n ie  w a rsz ta to w e  (o p a rte  na  
d o k ła d n y m  n o rm o w a n iu ), sporządzenie  d o k ła d ­
n y c h  p la n ó w  p ra c y  d la  ka żd e j z m ia n y , zapew ­
n ie n ie  h a rm o n ijn e j w s p ó łp ra c y  w s z y s tk ic h  k o ­
m ó re k  p rze d s ię b io rs tw a , o raz  ścisłego w s p ó ł­
d z ia ła n ia  k ie ro w n ic tw a  za k ła d u  i  za łog i.

O rg a n iza c ja  ró w n o m ie rn e j p ra c y  m o b iliz u je  
ca łą  załogę i  n a  te j baz ie  p o w s ta je  w yższa fo rm a  
w sp ó łza w o d n ic tw a . P raca  ry tm ic z n a  s ta n o w i 
w a ż n y  c z y n n ik  w y k o n a n ia  zad ań  P la n u  Sześcio­
le tn ie g o . D la te g o  też  obecnie  s to p n io w o  w p ro ­
w adza  się ją  (d o tychcza s  w  ch a ra k te rze  p ró b ) 
do za k ła d ó w  naszego p rz e m y s łu  k luczow e go .

R ów n ie ż  „G ło s  W y b rz e ż a “  p o ru s z y ł w  p ie rw ­
szych  d n ia ch  m a rca  spraw ę ry tm ic z n o ś c i p ra cy . 
U c z y n ił to  p rz y  sposobności o m a w ia n ia  doś­
w iadcze ń  Z .O .B . N r  2 w  G d a ń sku . Z a k ła d y  
te  w y k o n a ły  p la n  s ty c z n io w y  w  110%  (p rz y  
c zym  ilość  a s o rty m e n tó w  w zro s ła ). J e s t to  
bezsprzeczny sukces, w  os iąg n ięc iu  k tó re g o  
n a jw a ż n ie js z y m  c z y n n ik ie m  b y ł w z ro s t św iado­
m o śc i k lasow e j zespołu.

O b o k  ty c h  osiągn ięć, zaznacza ją  się je d n a k  
ró w n ie ż  pew ne b ra k i w  sys tem ie  p ra c y  za łog i, 
k tó ra  n ie ró w n o m ie rn ie  ro z k ła d a  sw ó j w ys iłe k *  
„G ło s  W yb rze ża “  p o d k re ś la : „S z k o d liw y  sys­
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te m  m o b iliz a c ji za łog i do je d n o ra z o w y c h  z ry ­
w ó w , k tó r y  cechuje  d o tą d  pracę o rg a n iza c ji 
p a r ty jn e j i  ra d y  zak ła d o w e j Z O B  N r  2, m u s i 
u lec  p rze ksz ta łce n iu  w  system  m o b iliz a c ji do 
ry tm ic z n o ś c i p ro d u k c ji,  do w y k o n a n ia  codzien­
n ie  w yznaczonego zad an ia , do s ta łego, syste­
m a tyczn e g o  podnoszen ia  w sk a ź n ik ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h . T e n  sys tem  p ra c y  n a jp e w n ie j zabez­
p ieczy  w y k o n a n ie  p la n u  i  zap ew n i je g o  p rze ­
k ro czen ie  w  p rocenc ie  o w ie le  w yższym , n iż  
p rz y  p ra c y  z ry w a m i. . .

N ie  m o b iliz a c ja  do z ry w ó w , w  o b lic z u  za ła ­
m u ją cego  się p la n u  w  ko ń c u  m ies iąca, a n a d ­
zó r, k o n tro la  i  baczne śledzenie za w y k o n a n ie m  
codziennego h a rm o n o g ra m u  p ro d u k c ji,  m u s i 
się s tać  zasadniczą po s taw ą  w  p ra c y “ .

„T ry b u n a  L u d u “  z 3 lu te g o  b r  zam ieściła  
a r ty k u ł  W . G oe tla  re k to ra  K ra k o w s k ie j A k a ­
d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j o przebiegu i  w yn i­
kach dotychczasowej współpracy naukowców  
uczelni z robotn ikam i.

„J e d n ą  z p o d s ta w  i  rę k o jm i po w odzen ia  
P la n u  6 -le tn ieg o  —  pisze re d a k to r  G oe te l —  je s t 
ro z w ó j w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  i  ru c h u  ra c jo ­
n a liza to rsk ie g o  w śród  ro b o tn ik ó w  p rze m ys ło ­
w y c h . Je s t on  b o w ie m  p o w a żn ym  bodźcem  
do  zw iększan ia  w y d a jn o ś c i p ra c y , do ob n iża n ia  
ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji,  do podnoszenia  
w y n ik ó w ' p ro d u k c y jn y c h . P o w a żn ym  je d n a k  
b ra k ie m  tego ru c h u  je s t,  że w ic iu  p o czynan io m  
b ra k  odpow iedn iego  p rz y g o to w a n ia , c iąg łośc i 
i  sys tem a tyczno śc i. R o b o tn ic y  —  zw łaszcza 
ra c jo n a liz a to rz y  —  n a p o ty k a ją  w ie lo k ro tn ie  
na  pow ażne tru d n o ś c i, k tó re  os ła b ia ją  ic h  chęć 
do k o n ty n u o w a n ia  p ra cy  w  o b ra n y m  k ie ru n k u . 
P om oc w  p rze zw yc ię ża n iu  ty c h  tru d n o ś c i p o ­
w in n i im  dać p ra c o w n ic y  n a u k o w i“ .

K ra k o w s k a  A k a d e m ia  G ó rn ic z o -H u tn ic z a  
za p o czą tko w a ła  w spó łp racę  n a u ko w có w  z ro b o ­
tn ik a m i ju ż  w  m a ju  1949 r .  W sp ó łp ra ca  ro z w i­
n ę ła  się w  p o s ta c i: o d w ie d z in  ro b o tn ik ó w  w  la b o ­
ra to r iu m  A k a d e m ii,  s p o tk a ń , na k tó ry c h  w y k ła ­
d o w ca m i b y l i  sam i ro b o tn ic y  (o d b y w a n y c h  na 
te re n ie  u cze ln i w zg l. za k ła d ó w  p ra c y ), u d z ia łu  
n a u ko w có w  w  ro b o tn ic z y c h  n a rada ch  p ro d u k - 
c y jn y c h , a w reszcie  w s p ó łd z ia ła n ia  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  i  s tu d e n tó w  A G H  w  ru c h u  w spó ł 
za w o d n ic tw a  p ra c y  (zw łaszcza w  przem yś le  
w ęg lo w ym ).

P o w s ta ły  nas tępu jące  sta łe  o ś ro d k i, o rg a n i­
zu jące  sys te m a tyczn ą  w spó łp racę  z ro b o tn i­
k a m i:  O środek M e to d y c z n y  B a d a n ia  W s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  P ra c y  i  R a c jo n a liz a to rs tw a  (p o ­
w o ła n y  w  p o ro z u m ie n iu  z O R Z Z ), K o m ite t  
W s p ó łp ra c y  N a u ko w có w  A G H  z R o b o tn ik a m i, 
o raz B iu ro  W s p ó łp ra c y  N a u ko w có w  z R o b o tn i­
k a m i.

W sp ó łp ra ca  n a u ko w có w  z ro b o tn ik a m i za­
p o czą tko w a n a  przez A G H , ro zsze rzy ła  się z cza­
sem n a  in n e  ucze ln ie . „R o z b u d o w u ją c  te n  ru c h  
w e w s z y s tk ic h  ucze ln ia ch  i  in s ty tu c ja c h  n a u k o ­
w ych , —-  k o ń c z y  re k to r  G oe te l —- o p ie ra ją c

go n a  po ds taw ach  m e to d yczn ych  i  n a u k o w y c h  
m a rk s iz m u - le n in iz m u , w z o ru ją c  się n a  d o ­
św iadczen iach  ra d z ie c k ic h  •—  n ie w ą tp liw ie  s tw o ­
rz y m y  trw a łe  p o d s ta w y  p o ży teczne j w sp ó ł­
p ra c y , k tó ra  p rz y c z y n i się do szybsze j re a li­
z a c ji zadań  p o s ta w io n y c h  n a m  przez P la n  
6 - le tn i. W sp ó łp ra ca  ta  je s t ró w n ie ż  k ro k ie m  na 
drodze do re a lizo w a n ia  w ie lk ie g o  id e a łu  soc ja li- 
lis tyczn e g o , z a ta rc ia  g ra n ic  m ię d zy  p racą  f i ­
zyczną  a u m y s ło w ą “ .

„G ło s  P ra c y “  z 13 m arca  b r . o m a w ia  s p r a w y  
r u c h u  r a c jo n a l i z a t o r s k ie g o  w  a r ty k u le  
p t .  „D e k re t  o w yna la zczośc i ro b o tn ic z e j s tw arza  
p o d s ta w y  d la  ro z w o ju  ra c jo n a liz a c ji“ .

O w ie lk im  ro z w o ju  ru c h u  ra c jo n a liza to rsk ie g o  
n a jle p ie j św iadczą c y fry .  W  z a k ła d o w y c h  k lu ­
ba ch  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji je s t  po nad  40000 
p ra c o w n ik ó w , w  ty m  o k . 10000 g ó rn ik ó w . 
W  1950 ro k u  zgłoszono p o n a d  43000 p o m ys łó w , 
a w ięc  znaczn ie  w ięce j, n iż  w  d w óch  po p rze d n ich  
la ta c h  łączn ie .

Z a tw ie rd z o n y  przez se jm  d e k re t rz ą d u  o w y ­
na lazczości p ra co w n icze j będzie  m ia ł n ie w ą tp li­
w ie  w ie lk ie  znaczenie d la  dalszego ro z w o ju  
ru c h u . A u to r  om a w ia  tre ść  d e k re tu , po  czym  
zw raca  uw agę na  kon ieczność za zn a jom ie n ia  
z n im  sze rok ich  m as, o raz na  ścisłe jego  p rze ­
strzegan ie . „ K a ż d y  ra c jo n a liz a to r  p o w in ie n  
znać n ie  ty lk o  u p ra w n ie n ia , ja k ie  w y n ik a ją  
d la  n iego z p ize p isó w  d e k re tu , lecz ró w n ie ż  —  
o b o w ią z k i a d m in is tra c ji.  P o p u la ryzo w a n ie  p rze 
p isó w  d e k re tu  o w yna la zczośc i p ra co w n icze j 
i  czuw an ie  n a d  ic h  p rzes trze gan ie m  —  o to  
je d n o  z zasa dn iczych  zadań z w ią z k ó w  zaw o­
d o w ych  w  dz ied z in ie  ra c jo n a liz a c ji“ .

„T ry b u n a  L u d u “  z 6. I I I .  b r .  p o św ię c iła  a r ty ­
k u ł re d a k c y jn y  r o l i ,  z a d a n io m  i  u p r a w ­
n ie n io m  m a js t r ó w  u s p o łe c z n io n y c h  p r z e ­
m y s ło w y c h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  na  t le  n ie ­
da w n e j u c h w a ły  w  te j sp raw ie  P re z y d iu m  R ządu .

U c h w a ła  d a je  w y ra z  p e łn e m u  za u fa n iu  rzą d u  
i  p a r t i i  do naszej k a d ry  m a js te rs k ie j, p o d k re ś la ­
ją c  ro lę  m a js tró w  ja k o  p e łn o p ra w n y c h  k ie ­
ro w n ik ó w  p o d s ta w o w ych  o g n iw  p ro d u k c y jn y c h . 
M a js te r dz is ie jszy  to  n ie  nagan iacz ro b o tn ik ó w  
e ksp lo a to w a n ych  przez k a p ita lis tę , lecz o rg a n i­
z a to r p ra c y , fa c h o w y  n a u czyc ie l ro b o tn ik ó w , 
o d p o w ie d z ia ln y  k ie ro w n ik  zespołu.

„T ry b u n a  L u d u “  p isze: „T a c y  m a js tro w ie , 
k tó rz y  w y k a z u ją  m a k s im u m  w łasne j in ic ja ty w y  
w  d o skona le n iu  o rg a n iz a c ji p ra c y , k tó rz y  s tw a ­
rz a ją  ro b o tn ik o m  ja k  na jlepsze  w a ru n k i w y d a j­
ne j p ra c y , śm ia ło  up o w sze ch n ia ją  usp ra w n ie n ia  
ro b o tn ic z e  o raz szeroko s to su ją  dośw iadczen ia  
ra d z ie ck ie  —  są b o jo w n ik a m i p o s tę p u  te ch n icz ­
nego. T a c y  m a js tro w ie  p o ry w a ją  ro b o tn ik ó w  
do podnoszen ia  w y d a jn o ś c i p ra c y , do w a lk i 
o lepsze w s k a ź n ik i tech no-ekon om iczne .

N a le ż y te  p rz y g o to w a n ie  p r o d u k c j i , p rz y d z ie ­
len ie  o d p o w ie d n im  ro b o tn ik o m  od p o w ie d n ich  
zadań, zapew nien ie  spraw nego za o p a trze n ia ,
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niedopuszczenie  do p rze s to jó w , n ie  w y c z e rp u ją  
zadań m a js tra . M y ś lą  p rze w o d n ią  każdego 
m a js tra  p o w in n a  b y ć  tro s k a  o ud oskona len ie  
m e to d  p ro d u k c ji.  C zym  w iększą  p rz y  ty m  
okaże on  pom oc n o w a to ro m  i  ra c jo n a liz a to ro m , 
ty m  szybszy i  w yższy  będzie  postęp  te c h n ic z n y  
w  na szych  fa b ry k a c h , t y m  w yższa będzie  w y ­
da jn ość  p ra c y , t y m  m n ie jsze  będą k o s z ty  w łasne 
p ro d u k c ji.

W  swej codzienne j p ra c y  m a js te r  p o w in ie n  
dą żyć  do teg o , b y  za łoga tw o rz y ła  z w a r ty  k o ­
le k ty w . O siągn ie  to ,  je ś li będzie  s p ra w ie d liw ie  
t ra k to w a ł w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y  p ra c y , je ś li 
ro b o tn ic y  p rz e ko n a ją  się, że je g o  po s taw a  
m o ra ln a  je s t  bez za rz u tu . Je s t to  w a ru n k ie m  
w zm ocn ien ia  je g o  a u to ry te tu  i  p o g łęb ie n ia  sza­
c u n k u  ro b o tn ik ó w  d la  jego  k ie ro w n icze j ro li.  
W  ta k ie j a tm osfe rze  m a js te r sku te czn ie j m o b il i­
zow ać będzie  załogę do w sp ó łza w o d n ic tw a  
p ra c y , do  n o w y c h  procesów  p ro d u k c y jn y c h .

D ocen ia jąc  znaczenie m a js t ra  w  za rządzan iu  
p ro d u k c ją , nasze o rgan iza c je  p a r ty jn e  w spó ln ie  
z ra d a m i z a k ła d o w y m i będą n io s ły  m u  w szech­
s tro n n ą  po m oc i  op iekę. O rg an izac je  p a r ty jn e  
czuw ać będą, b y  ró s ł a u to ry te t  m a js t ra  i  jego  
zarządzeń , b y  ros ło  za u fa n ie  za łog i do swego 
bezpośredniego z w ie rzch n ika . S tw o rz y  to  z zes­
p o łu  s ilę , k tó ra  o żyw io n a  g o rą cym  p ra g n ie n ie m  
w yw a lcze n ia  sw em u n a ro d o w i szczęśliw ej p rz y ­
szłości, zw yc ięsko  re a lizo w a ć  będzie  swe p la n y  
p ro d u k c y jn e “ .

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  P R A C Y

„ K u r ie r  C od z ie n n y “  d ru k o w a ł w  o s ta tn ic h  
m ies iącach c y k l in te re s u ją c y c h  re p o rta ż y  p t .  
„R z e m io s ło  w czo ra j ,dziś i  ju t r o “ .

W  re p o rta ża ch , k tó re  się d o tą d  u k a z a ły , 
a u to r  p rze d s ta w ia  swe o d w ie d z in y  u  k ra w c ó w : 
zarów no  m is trz ó w , ja k  cze la d n ikó w , c h a łu p n i­
kó w  i  u czn ió w . N a  ty m  t le  s ta ra  się u w y p u k lić  
p rz e m ia n y  zaszłe p o d  w p ły w e m  uspo łeczn ien ia  
w  s tosu nkach  p ro d u k c y jn y c h  k ra w ie c tw a , ja k o  
też  w  w a ru n k a c h  b y tu  i  sposobie m y ś le n ia  rze ­
m ie ś ln ikó w .

W A L K A  Z  A L K O H O L IZ M E M

P ro b le m  w a lk i  z a lk o h o liz m e m  z a jm u je  dużo 
m ie jsca  w  p ras ie  codz ienne j. W  Ł o d z i i  W a r ­
szaw ie og ran iczono  sprzedaż a lk o h o lu , Z w ią ze k  
M ło d z ie ży  P o lsk ie j —  ja k  donos i „T ry b u n a  
L u d u “  z d n ia  15 g ru d n ia  1950 r. —  p rz y s tą p ił 
do zo rgan izow ane j a k c ji  w a lk i z a lko h o lizm e m . 
W y ty c z n e  s e k re ta r ia tu  Z G  Z M P  za leca ją  ca łe j 
m ło d z ie ży  zrzeszonej w  Z w ią z k u  w łączen ie  się 
do p ro w a d zo n e j przez spo łeczeństw o a k c ji  
w a lk i z a lko h o lizm e m . Z M P -o w c y  w yg łaszać 
będą d la  m ło d z ie ży  w ie js k ie j i  ro b o tn ic z e j p o ­
g a d a n k i, w y ja ś n ia ją c e  szkod liw ość p ija ń s tw a , 
będą o rgan izo w ać  zb io row e  w y c ie c z k i, zab aw y 
b e za lkoho low e , w zm ogą  pracę nad  ro zw o je m  
k ó ł s p o rto w y c h  i tp .  S pecja lne b ry g a d y  Z M P  
będą k o n tro lo w a ć  p u n k ty  sp rzedaży a lk o h o lu

sp raw dza ją c , czy  p rze s trze g a n y  je s t  zakaz 
sp rzedaży a lk o h o lu  m ło d o c ia n ym .

W  a r ty k u le  p t .  „R ozsze rza  się f r o n t  w a lk i 
z a lk o h o liz m e m “ , zam ieszczonym  w  „T ry b u n ie  
L u d u “  z d n ia  5 s tyczn ia  b r . D o ro ta  K łu s z y ń s k a  
s tw ie rd za , że p o w a żn y  p rze ło m  w  a k c ji  p rz e c iw ­
a lko h o lo w e j d o k o n a ł się z c h w ilą  w p ro w a d ze n ia  
w  życ ie  u s ta w y  o so c ja lis ty czn e j d y s c y p lin ie  
p ra c y . S tw ie rd zo n o  bo w ie m , że p o d s ta w o w y m  
p o w o dem  b u m e la n c tw a  je s t  p ija ń s tw o . Je d n o ­
cześnie ja s k ra w ić  w y s tą p ił f a k t  dążen ia  w ro g a  
klasow ego do ro z p ija n ia  ro b o tn ik ó w  i  ch łop ów . 
S praw a a lk o h o liz m u  s ta ła  się p o w a żn ym  p ro b le ­
m e m  gospoda rczym  i  p o lity c z n y m , co w zm o g ło  
energię p a r t i i ,  zw . zaw . i  ZSC h. na  o d c in k u  
w a lk i z t y m  na ło g iem . Z w ią z k i zaw odow e 
i  ZSC h. z o rg a n izo w a ły  szeroką a kc ję  o d c z y to ­
w ą , w szechstronn ie  n a ś w ie tla ją c ą  s k u tk i  p i ­
ja ń s tw a , oraz p o d ję ły  a kc ję  ro z ry w e k  k u l tu r a l ­
n y c h , k tó re  będą odciągać m a sy  p ra cu ją ce  od 
w ó d k i. D o  n ie d a w n a  jeszcze h a n d e l uspołecz­
n io n y  w y k a z y w a ł n ie w ła śc iw ą  postaw ę  w obec 
zagadn ien ia  a lk o h o liz m u , d e k o ru ją c  w y s ta w y  
b a te r ia m i w ó d k i,  zezw a la jąc  na  sprzedaw an ie  
w ó d k i poza k o le jk ą  i tp .  (co b y ło  pow odow ane  
chęcią zw iększen ia  o b ro tu  i  sys tem em  p re m io ­
w a n ia  p ra c o w n ik ó w  od sprzedanej ilo śc i to w a ru ) . 
O becnie s y tu a c ja  n a  ty m  o d c in k u  u le g ła  p o ­
p ra w ie . W  zak ład ach  zb io row ego  ż y w ie n ia  n ie  
poda je  się a lk o h o lu  w  po rze  o b ia d o w e j, u ś w ia ­
da m ia  się pe rsona l, w yp ra sza  się n ie trz e ź w y c h  
gości. B a rd zo  pow ażne w y n ik i  d a ło  p o dn ies ie n ie  
cen na  w ódkę  i  s p iry tu s , d z ię k i czem u ju ż  w  l is to ­
padz ie  ub ieg łego ro k u  k o n su m c ja  a lk o h o lu  
znacznie zm a la ła . N a  ro k  1951 P o ls k i M o n o p o l 
S p iry tu s o w y  p rz e w id u je  d a lszy  spadek spo życ ia  
a lko h o lu . S u m y  w yd a w a n e  p rze d te m  na  w ódkę  
będą m o g ły  b y ć  zu ży tk o w a n e  przez o b y w a te li 
na  k u p n o  p ra w d z iw ie  u ż y te c z n y c h  d ó b r ko n - 
s u m cy jn ych .

„T ry b u n a  L u d u “  z 3 m arca  b r . w zyw a  do o ży ­
w ie n ia  d z ia ła ln o śc i l o k a ln y c h  k o m i t e t ó w  
w a l k i  z a lk o h o l iz m e m ,  k tó re  p o w o ła n o  ju ż  
p rzed  dw om a la t y  p rz y  p ra w ie  w s z y s tk ic h  w a r ­
szaw sk ich  zak ład ach  p ra c y , o raz  p rz y  d z ie ln i­
cow ych  ra dach  n a ro d o w ych . K o m ite ty  te  m a ją  
do spe łn ien ia  w a żn ą  ro lę  w  zakres ie  p ro p a g o ­
w a n ia  a n ty a lk o h o liz m u  i  dem askow a n ia  za k o n ­
s p iro w a n ych  lo k a li  p o ta je m n e j sp rzedaży w ó d k i. 
W ie le  ró w n ie ż  m ogą zdz ia ła ć  w  ty m  zakres ie  
k o m ite ty  b loko w e .

„G ło s  P ra c y “  z 13 m a rca  b r .  w  n o ta tc e  p t .  
„S am e p o g a d a n k i n ie  zw a lczą  p ija ń s tw a , tu  
po trzeb ne  są in n e  ś ro d k i“  s tw ie rd z a  kon ieczność 
zw iększen ia  a k ty w n o ś c i ra d  z a k ła d o w y c h  w  w a l­
ce z p ija ń s tw e m . Pisze m . in . :  „W a lk ę  z p i ­
ja ń s tw e m  n a le ży  p ro w a d z ić  b a rd z ie j energ iczn ie . 
R a d y  zak ła d o w e  fa b ry k ,  b u d ó w , a ta kże  in s ty ­
tu c j i  i  in n y c h  za k ła d ó w  p ra c y  m uszą w zm óc 
swą dz ia ła lność  na  t y m  o d c in k u , m uszą z ro zu ­
m ieć , że w a lk a  z p ija ń s tw e m  —  to  m . in .  ró w n ie ż  
w a lk a  i  dobre  i  te rm in o w e  w y k o n a n ie  p la n u .
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I  n ie  w ys ta rc z ą  p ropagandow e p o g a d a n k i 
i  p la k a ty .  T u  p o trze b n e  są k o n k re tn e  ś ro d k i 
d z ia ła n ia . N a ło g o w i p i ja c y  m uszą b y ć  leczen i. 
W y p a d k i zaś p ija ń s tw a  w  czasie p ra c y  tę p io n e  
z ca łą  su row ośc ią “ .

W C Z A S Y  P R A C O W N IC Z E

A k tu a ln e  zag adn ie n ia  w czasowe po rusza ła  
o s ta tn io  K .  D ę b ic k a  w  p a ru  a r ty k u ła c h , k tó re  
u k a z a ły  się w  d ru g ie j p o ło w ie  lu te g o  na  ła m a ch  
„G ło s u  P ra c y “ . M . in . w  a r ty k u le  p t .  „C h cą  czy  
n ie  chcą je ch a ć  n a  w czasy“  z d n ia  20. I I .  b r . 
z a jm u je  się ona b a rdzo  w ażną  spraw ą n ie d o s ta ­
tecznego k o rz y s ta n ia  z w czasów  przez p ra c o w n i­
k ó w  f iz y c z n y c h . T a k  w ięc  w śród  ogó łu  w czaso­
w iczó w  w  r . 1950 b y ło  ty lk o  35%  p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h . N a jg o rz e j s y tu a c ja  p rze d s ta w ia  
się w ś ró d  cz ło n kó w  Z w . Zaw . B u d o w la n y c h  
(n a  w czasy w y je c h a ło  34%  p ra c . f iz y c z n y c h  
na  80%  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  zrzeszonych 
w  Z w ią z k u ), Z w . Z a w . T ra n s p o rto w c ó w  (30%  
w czasow iczów  n a  80%  zrzeszonych p rac . f iz .)  
i  Z w . Zaw . M e ta lo w có w  (4 1%  w czasow iczów  
n a  86%  zrzeszonych p ra c . f iz .)

W in a  za te n  s tan  rzeczy tk w i w g  a u to rk i 
w  n ie d o s ta te czn ym  za in te re so w a n iu  sp raw ą  
w czasów  ze s tro n y  ra d  z a k ła d o w ych  i  re fe ra tó w  
w czasow ych  p rz y  w yższych  o rgana ch  zw ią zko ­
w y c h .

N ie k tó re  z w ią z k i zaw odow e p o w o łu ją  się na 
rze ko m ą  n iechęć ro b o tn ik ó w  do w y ja z d u  na 
w czasy. W  rze czyw is to śc i je d n a k  ta m , gdzie  
u m ia n o  za in te resow ać w czasam i m asy ro b o tn i­
cze, zao p iekow ać się w czasow iczam i i  od po ­
w ie d n io  im  u ła tw ić  z a ła tw ia n ie  fo rm a ln o ś c i 
z w ią za n ych  z w y ja z d e m , n iechęć ta k a  n ie  is tn ia ­
ła . Ja ko  p rz y k ła d  a u to rk a  p o d a je  W arsza w sk ie  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  O dzieżow ego, gdzie ta m te j­
sza re fe re n tk a  soc ja lna  często in fo rm u je  ogół 
p ra c o w n ik ó w  o po s ia d a n ych  sk ie ro w an iach , 
p rz y p o m in a  o te rm in a c h  w y ja z d u , u d z ie la  ra d , 
w skazów e k , p o m o cy . Czasem w yg łasza  (za p o ­
m ocą  g ło śn ikó w  ra d io w y c h ) k ró tk ie  dziesięcio- 
m in u to w e  p o g a d a n k i o znaczen iu  w czasów , 
o poszczególnych ic h  ro d za ja ch . W y ja ś n ia , w  ja k i  
sposób n a le ży  się ub iegać o ta k ie  czy  in n e  sk ie ­
ro w a n ia .

N ie je d n o k ro tn ie  w y rę cza  ona ro b o tn ik ó w  
p rz y  z a ła tw ia n iu  fo rm a ln o ś c i zw ią za n ych  z w y ­
ja z d e m .

„ W  W Z P O  p r z y ją ł  się d o b ry  z w ycza j. Po 
p o w ro c ie  z w y p o c z y n k u  w czasow icze dz ie lą  
się w ra ż e n ia m i z p o z o s ta ły m i to w a rz y s z a m i 
p ra c y . O p o w ia d a ją  gdzie  b y l i ,  co w id z ie li,  czego 
się ta m  n a u c z y li.  W ś ró d  za łog i ro d z i się za in te ­
resow an ie  d la  n ie zn a n ych  o k o lic , p o w s ta je  chęć 
zw iedze n ia  k ra ju ,  p o zn a n ia  n o w y c h  lu d z i.  
W cza sy  s tw a rz a ją  w szys tk ie  te  m o ż liw o śc i. 
T o te ż  ro b o tn ic y  W Z P O  ch ę tn ie  ja d ą  na  w czasy.“

D z ię k i s p ra w n e j, p la n o w e j p ra c y  re fe ra tu  
w czasow ego p rz y  zarządz ie  g łó w n y m  Z w . Z a w

O dzieżow ców , ja k  też  k o m ó re k  k ie ru ją c y c h  
a k c ją  w czasow ą na  te ren ie  poszczegó lnych  za­
k ła d ó w  p ra c y , Z w ią ze k  te n  —  p o d k re ś la  D ę ­
b ic k a  —  osiągną ł w  p rze sz łym  ro k u  na jlepsze  
w y n ik i  (6 9%  w czasow iczów  spośród p rac . f iz . ,  
na  70%  p rac . f iz .  zrzeszonych w  Z w ią z k u ).

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C Y

P rasa codzienna każdego d n ia  p o d a je  w ia d o ­
m ośc i o ró ż n y c h  os iągn ięc iach  i  coraz szerszym  
ro z w o ju  ru c h u  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra cy .

„ In ic ja ty w a  naszej k la s y  ro b o tn ic z e j, s ta le  
w a lczące j o po dn ies ie n ie  p ro d u k c ji  n a  w yższy  
p o z io m  —  je s t  n iew ycze rpa na . —  pisze „T ry b u n a  
L u d u “  z 16 lu te g o  b r . — - Co m ies iąc, co ty d z ie ń , 
co d z ień  n ie m a l ro d zą  się now e sposoby zw iększe­
n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y , o b n iżen ia  ko sz tó w  w łas­
n y c h  p ro d u k c ji,  po lepszen ia  ja k o ś c i p ro d u k c ji.  
P o d e jm o w a n ie  p rzez ro b o tn ik ó w  k o n k re tn y c h  
zob ow iązań , k tó re  są zawsze odpow ied z ią  k la s y  
ro b o tn ic z e j na  n a jp iln ie js z e  zadan ia  gospodarcze 
lu d o w e j o jc z y z n y , rozszerzan ie  ty c h  zo b o w ią ­
zań  n ie  ty lk o  na  ilość , ale i  n a  ja ko ść , a s o rty ­
m e n t, oszczędność, w y k o rz y s ta n ie  u rządzeń  
m e ch a n iczn ych  i td .  —  to  n a jis to tn ie js z y  w skaź­
n ik  d y n a m ik i w ie lk ie g o  ru c h u  soc ja lis tycznego  
w s p ó łza w o d n ic tw a .“

W  m ia rę  ro z w o ju  ru c h u  w sp ó łza w o d n ic tw a  
dośw iadczen ie  w y k a z a ło , że w sp ó łza w o d n ic tw o  
p rz y n o s i na jlepsze  re z u lta ty  w ów czas, g d y  
je s t  w y n ik ie m  g łębok iego p rze m yś len ia  p rzez 
p ra c o w n ik ó w  k o n k re tn y c h  p o trze b  p ro d u k - 
c y jn y c h  swego z a k ła d u  p ra c y . W in n o  ono 
po legać na  u ja w n ie n iu  i  w y k o rz y s ta n iu  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h  p rzez p o d e jm u ją c y c h  zo b o w ią ­
zan ie  ro b o tn ik ó w , na z b a d a n iu  w s z y s tk ic h  m o ż­
liw o ś c i po dn ies ie n ia  w yd a jn o ś c i.

D yn a m iczn e g o  ru c h u  w sp ó łz a w o d n ic tw a  n ie  
m ogą ha m ow ać żadne sz tyw n e  ra m y . D la te g o  
w ła śn ie  po rzucon o  d a w n y  sys tem  re g u la m i­
n ó w , o p ie ra ją c  w s p ó łza w o d n ic tw o  na  n o w e j 
p o d s ta w ie  k o n k re tn y c h  in d y w id u a ln y c h  zob o­
w ią za ń  p ro d u k c y jn y c h  poszczegó lnych  ro b o tn i­
k ó w , o raz ta k ic h  sam ych  zob o w ią za ń  zespoło­
w y c h , zw ią za n ych  z k o n k re tn y m i zob ow iąza ­
n ia m i in d y w id u a ln y m i.  P rze łom ow e  znaczenie  
d la  ru c h u  w s p ó łza w o d n ic tw a  m ia ło  V  P le n u m  
C R Z Z . U s ta le n ie  n o w y c h  zasad w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  ze rw a ło  ta m y  h a m u ją ce  d o tą d  in ic ja ­
ty w ę  p racow n iczą .

U c h w a ły  V  P le n u m  C R Z Z  p o z o s ta ły b y  je d n a k  
m a r tw ą  l ite rą ,  g d y b y  n ie  re a lizo w a n o  ic h  z p e ł­
n y m  z ro zu m ie n ie m  i  w  c a łk o w ite j ro zc ią g łośc i.

„T rz e b a  w y ra ź n ie  p o s ta w ić  p y ta n ie , —  p isze 
„T ry b u n a  L u d u “  —  czy  w ła ś c iw y  sys tem  ro z w i­
ja n ia  fo rm  w s p ó łza w o d n ic tw a , o p a r ty  na  p o d ­
s ta w ie  do b rze  p rz e m y ś la n y c h  i  p rz e d y s k u to ­
w a n y c h  zo b o w ią za ń , a n ie  na  p o d s ta w ie  s z ty w ­
n y c h  re g u la m in ó w  —  d o ta r ł ju ż  do każdego 
z a k ła d u  p ra c y , czy  jego  w p ro w a d ze n ie m  z a ję ły  
się ra d y  zak ładow e.

T rz e b a  w y ra ź n ie  p o s ta w ić  p y ta n ie , czy  o rg a ­
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n iza c je  p a r ty jn e  z dos ta teczną  energ ią  z a ję ły  
się tą  sp raw ą  ,czy  w ła śc iw ie  p o k ie ro w a ły  p racą  
zw ią zko w ą  na  ty m  o d c in k u .

N ie o d zo w n ym  w a ru n k ie m  po m yś lneg o  ro z ­
w o ju  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  na  ob ecnym  
e tap ie  je s t  o żyw ien ie  d z ia ła ln o śc i g ru p  z w ią z k o ­
w y c h . A k ty w iś c i z g ru p  p a r ty jn y c h  p o w in n i 
stać się g łó w n y m  c z y n n ik ie m  m o b iliz u ją c y m  
g ru p y  zw ią zko w e  do p o d e jm o w a n ia  i  w y k o n y ­
w a n ia  ic h  n o w ych , w a żn ych  zadań . A k ty w iś c i 
p a r ty jn i  p o w in n i pom agać m ężom  z a u fa n ia  
p rz y  a n a lizo w a n iu  w y k o n a n ia  p o d e jm o w a n ych  
zobow iązań . Ic h  zad an iem  je s t  ta kże  po m oc p rz y  
p rze p ro w a d z a n iu  k o n tro l i  w y k o n a n ia  zo b o w ią ­
zań  i  oceny w y n ik ó w  p ra cy .

O rg an izac je  p a r ty jn e  p o w in n y  d o p iln o w a ć , 
a b y  p la n  d o c ie ra ł do każdego ro b o tn ik a  i  ab y  
każd a  cenna in ic ja ty w a ,  w ychod ząca  od ro ­
b o tn ik ó w , b y ła  w p ro w a d za n a  w  życ ie  i  u p o ­
w szechn iana . P o w in n a  m o b iliz o w a ć  k ie ro w ­
n ic tw o  z a k ła d u  p ra c y  do u su w a n ia  ty c h  przesz­
k ó d , h a m u ją c y c h  w sp ó łza w o d n ic tw o , k tó re  
w y p ły w a ją  z n ied oc iąg n ięć  w  p ra c y  a d m in i­
s tra c ji.

O rg an izac je  p a r ty jn e  ty c h  z a k ła d ó w  p ra c y , 
k tó re  z o s ta ły  przez in n e  z a k ła d y  w ezw ane do 
w sp ó łza w o d n ic tw a  w  w y k o n a n iu  k o n k re tn y c h  
zadań —  m uszą dbać o to , a b y  w ezw an ie  zosta ło  
p o d ję te  i  m o b ilizo w a ć  załogę do w a lk i o w y k o ­
n a n ie  p rz y ję ty c h  zobow iązań .

„ S o c ja l i z m  —  p is a ł  L e n in  o w s p ó ł ­
z a w o d n ic t w ie  —  . . . p o  r a z  p ie r w s z y
s tw a r z a  m o ż n o ś ć  r z e c z y w iś c ie  s z e r o ­
k ie g o  z a s to s o w a n ia  g o  w  s k a l i  r z e c z y ­
w iś c ie  m a s o w e j,  w c ią g n ię c ia  n a p r a w d ę  
w ię k s z o ś c i  m a s  p r a c u ją c y c h  w  o r b i t ę  
t a k i e j  p r a c y ,  g d z ie  m o g ą  o n e  w y k a z a ć  
s w ą  w a r t o ś ć ,  r o z w i j a ć  sw e  z d o ln o ś c i ,  
u ja w n ić  t a l e n t y 44.

W s p ó łza w o d n ic tw o , p rzez o p ie ran ie  go na  
k o n k re tn y c h  zob ow iązan ia ch , d z ię k i szero­
k ie m u  ro z w o jo w i in ic ja ty w y ,  g łęb ie j p o ru szy  
u m y s ły , s tan ie  się ru ch e m  b a rd z ie j jeszcze 
p o w sze chnym , b a rd z ie j jeszcze św ia d o m ym , 
ro z w in ie  ta le n ty ,  is tn ie ją ce  w  m asach ro b o tn i­
czych , p o zw o li u ja w n ić  i  w y k o rz y s ta ć  u k ry te  
jeszcze re ze rw y  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i, w z ro s tu  
p ro d u k c ji44.

*

O no w e j fo rm ie  w sp ó łza w o d n ic tw a  pisze
W . Suchecka w  „T ry b u n ie  L u d u 44 z 3 lu te g o  b r . 
F o rm ę  tę  za p o czą tko w a li w  ra m a ch  p rzeszło - 
rocznego czyn u  1-m ajow ego łó d zcy  w łó k n ia rz e , 
a po lega ona na  w a lc e  o k u l t u r ę  m ie js c a  
p r a c y .

„S p ra w a  p o dn ies ie n ia  e s te ty k i m ie jsca  p ra c y —  
pisze W . Suchecka —  n ie  d o jrz a ła  jeszcze wszę­
dz ie  dosta teczn ie  i  n ie  zosta ła  wszędzie na le ­
życ ie  ro zpow szech n iona ... D o  w sp ó łza w o d n ic tw a  
w  ty m  zakres ie  m o b ilizo w a ć  w in n a  załogę orga­
n iz a c ja  p a r ty jn a  w  k a ż d y m  zak ład z ie  p ra cy  
s ta le  i  sys tem a tyczn ie . W a lk a  z b ru d e m  i  n ie ­

c h lu js tw e m  n ie  m oże m ieć  b o w ie m  c h a ra k te ru  
p rze jśc iow e j a k c ji,  ale p o w in n a  b y ć  p row adzo na  
s ta le  i  sys te m a tyczn ie , p o w in n a  stać się h o n o ­
ro w y m  zadan iem  za łog i.

Cenną in ic ja ty w ę  łó d z k ic h  w łó k n ia rz y  —  
w sp ó łza w o d n ic tw o  o k u ltu rę  m ie jsca  p ra c y  —  
n a le ży  upow szechn ić  w e w s z y s tk ic h  zak ład ach . 
W  c z y s tych  h a la ch  p ro d u k c y jn y c h , p rz y  dobrze  
u trz y m a n y m  p a rk u  m a s zyn o w ym  in n e , lepsze 
je s t sam opoczucie  ro b o tn ik a , lepsza i  w jd a j -  
n ie jsza  jego  p ra c a 44.

Z A G A D N IE N IA  I N W A L I D Z K I E  I  P O M O C Y  
S P O Ł E C Z N E J

J a k  donosi „D z ie n n ik  P o ls k i44 z d n . 11. X I I .  
1950 r .  P re z y d iu m  R zą d u  po w z ię ło  u ch w a łę , 
m a ją cą  na  ce lu  zapew n ien ie  ra c jo n a ln e j i  w ła śc i­
w e j o p ie k i  n a d  i n w a l i d a m i  w o je n n y m i  
i  w o js k o w y m i.  U c h w a ła  p rz e w id u je  w p ro w a ­
dzenie now e j u s ta w y  in w a lid z k ie j,  dostosow ane j 
do zm ia n  u s tro jo w y c h  P o ls k i L u d o w e j. O p iekę  
nad  in w a lid a m i, w  m ie jsce  rozw iązanego Zw . 
In w a lid ó w  W o je n n y c h  R . P ., p rze jm ą : M in . 
P ra c y  i  O p ie k i S połecznej z M in . Z d ro w ia , 
M in . O ś w ia ty  i C R ZZ .

„T ry b u n a  L u d u 44 z d n . 12. X I I .  1950 r .  p o da je , 
że M in is te rs tw o  P ra c y  i  O p ie k i S po ł. w  p o ro ­
z u m ie n iu  z D y r .  O krę gow ą  K o le i P a ń s tw , w  W a r­
szaw ie p rzysposaL ia  do p ra c y  na  te ren ie  s to lic y  
k o b ie ty  i  m ężczyzn, k tó r z y  n ie  p o s ia da ją  obu  
rą k  (k u rs y  m e g a fo n is tó w ).

*

D o ro ta  K łu s z y ń s k a  zam ieśc iła  w  „ W o l i  L u d u 44 
z d n ia  24. X I I .  1950 r .  a r ty k u ł z a ty tu ło w a n y  
„O  p o trze b ie  ś w ie tlic  d w o rc o w y c h  d la  dz iec i 
i  m ło d z ie ży44. A u to r k a  o m a w ia  p r o b le m  m ło ­
d z ie ż y ,  k t ó r a  p r z y je ż d ż a  d o  s z k ó ł  m ie j ­
s k ic h  z m ie jscow ośc i o d d a lo n ych  n a w e t o k i lk a ­
d z ies ią t k ilo m e tró w  i  po  u ko ń cze n iu  za jęć czeka 
n ie raz  po k i lk a  g o dz in  na sw ó j po c ią g  lu b  a u to ­
bus. Czas te n  m łod z ież  spędza na  w a łęsa n iu  się 
po m ieście . W  P la n ie  6 - le tn im  ilo ść  m łod z ieży  
do je żdża ją ce j do szkó ł znaczn ie  w zrośn ie . N a le ży  
p rze to  zo rgan izow ać d la  n ie j św ie tlice  d w o r­
cowe w  w ię kszych  m ia s ta ch  i  m ias teczkach . 
W  św ie tlica ch  ty c h  m łod z ież  czeka ją c  na p o w ró t 
do d o m u  m o g ła b y  o d ra b ia ć  le kc je , z jeść p o s iłe k , 
c zy ta ć  k s ią ż k i, b a w ić  się. Z a ła tw ie n ie m  ow ej 
p iln e j sp ra w y  w in n y  się za jąć  M in is te rs tw a  
O ś w ia ty  i  K o m u n ik a c ji ,  w sp ó ln ie  z ra d a m i 
n a ro d o w y m i.

„W o la  L u d u 44 z d n ia  14 g ru d n ia  1905 r .  om a­
w ia  p racę D w o rco w e j Iz b y  n a d  M a tk ą  i  D z iec ­
k ie m  na  D w o rc u  G łó w n y m  w  W arsza w ie  od 
1946 r .  B y w a ją  d o b y , że p rz y jm u je  ona do 200 
dz iec i, k tó re  m a ją  t u  zap e w n io n y  c ie p ły  p o s iłe k , 
k ą p ie l i  w yp o c z y n e k . 6 p ie lę g n ia re k  d y ż u ru je  
n a  zm ianę , po m oc le ka rską  zapew n ia  p o b lis k i 
p u n k t  P C K . Z n a jd u je  się t u  także  specja lne p o ­
m ieszczenie d la  m a te k .
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Z A T R U D N IE N IE

J a k  donosi „T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  10. X I I .  
1950 r .  e g ze ku tyw a  K ¥  P Z P R  w  P o zn a n iu  
o m a w ia ła  spraw ę z a tru d n ie n ia  k o b ie t w  p rze d ­
s ię b io rs tw a ch . P odkreś lono  p o trzeb ę  z a tru d n ie ­
n ia  k o b ie t w  za k ła d a ch  p ro d u k c y jn y c h , h a n d lo ­
w y c h , u s łu g o w ych , b u d o w n ic tw ie  i  k o m u n ik a c ji.  
O becn ie  odse tek  k o b ie t,  z a tru d n io n y c h  w za­
k ła d a c h  p ra c y  m . P ozna n ia , je s t  jeszcze b . m a ły . 
W y n ik ło  to  częściowo z n iech ęc i, z ja k ą  o d n o ­
szono się do z a tru d n ia n ia  k o b ie t,  oraz z tego , 
że n ie  doszka lano  ic h  fach ow o  i  n ie  w ysu w a n o  
na  k ie ro w n icze  s ta n o w iska . C hociaż w  Z a k ła d a ch  
im . S ta lin a  k o b ie ty  w y k o n u ją  ju ż  p racę  na  ró w n i 
z m ę żczyznam i, p ra c u ją c  ja k o  spawacze, ś lu ­
sarze i tp . ,  n ie  p rzep ro w adza ło  się ta m  je d n a k  
d o szka lan ia  fachow ego i  n ie  po w ie rza ło  k o b ie ­
to m  o d p o w ie d z ia ln ych , fa c h o w y c h  s ta n o w isk . 
N a  te re n ie  z a k ła d u  b ra k o w a ło  dosta teczne j 
o p ie k i le k a rs k ie j nad  c ię ż a rn y m i k o b ie ta m i, 
s ta c ja  o p ie k i n a d  m a tk ą  i  d z ie ck ie m  b y ła  za 
m a ła , a ż ło b e k  m ó g ł pom ieśc ić  za ledw ie  40 dz iec i, 
co je s t  n ie w ys ta rcza ją ce  p rz y  s tan ie  z a tru d n ie ­
n ia  oko ło  2,5 ty s . k o b ie t.

W  k o le jn ic tw ie  p ra cu je  ty lk o  12%  k o b ie t, 
p rzew ażn ie  p rz y  p ra ca ch  b iu ro w y c h , b ra k  n a ­
to m ia s t k o b ie t p rz y  w a rsz ta ta ch , w  dz ia le  m e­
ch a n iczn ym , w  dz ia le  ru c h u  i tp .  W  z w ią z k u  
z p o w yższym  e g zeku tyw a  K W  P Z P R  p o le c iła  
p o d s ta w o w y m  o rg a n iza c jo m  p a r ty jn y m  w  za­
k ła d a c h  p ra c y  p rze ana lizow ać  m o ż liw o śc i w ię k ­
szego z a tru d n ie n ia  k o b ie t, op racow ać szczegó­
ło w y  p la n  szko len ia  i  w ysu w a n ia  k o b ie t n a  o d ­
p o w ie d z ia ln e  s ta n o w iska . P odobne in s tru k c je  
o tr z y m a ły  P re z y d iu m  M R N , W  R N  oraz Z a rząd  
w o je w ó d z k i Z M P .

„G ło s  P ra c y “  z 3. I I I  b r .  w  n o ta tc e  p t .  „P rz e ­
łam a ne  p rzesądy i  up rze d ze n ia “  donos i o ty m  
ja k  ro z w ią z u je  się w  R a d o m iu  p ro b le m  w łą cza ­
n ia  k o b ie t do zaw od ów  p ro d u k c y jn y c h . M . in . 
p rz y  U rzęd z ie  Z a tru d n ie n ia  s tw o rzono  k o m is ję  
spo łeczną, k tó ra  o d w ie dza  poszczególne z a k ła d y  
p ra c y  i  b a da , ile  m ie jsc  z a ję ty c h  d o tą d  przez 
m ężczyzn  m o ż n a b y  p o w ie rz y ć  k o b ie to m . K o ­
m is ja  do p ie ro  zaczę ła sw o ją  d z ia ła lność , ale ju ż  
d a ła  szereg p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w .

P o d ję to  ró w n ie ż  szeroką a kc ję  w e rb o w a n ia  
k o b ie t do b u d o w n ic tw a . P P B  w  p o ro zu m ie n iu  
z L ig ą  K o b ie t  zo rgan izo w a ło  szko len ie  zaw odow e 
d la  k o b ie t,  gdz ie  uczą  się one p rą c y  w  m a gazy ­
n a ch , na  b u d o w ie , s zk la rs tw a  i  s z lif ie rk i.  „S p ra w a  
a k ty w iz a c ji  k o b ie t w  b u d o w n ic tw ie  ■—■ ko ń czy  
„G ło s  P ra c y “  —  to  ró w n ie ż  sp raw a  m e ch a n i­
z a c ji m e to d  p ra c y . T y lk o  w  n ie w ie lk im  s to p n iu  
ro b o ty  b u d o w la n e  w  R a d o m iu  p row adzo ne  są 
w  sposób now oczesny p rz y  u ż y c iu  m aszyn , w in d  
i  tra n s p o rte ró w  do  przenoszenia  ceg ły . J e ś li ta  
m e chan iza c ja  w  b u d o w n ic tw ie  ro z w in ie  się, 
n ie w ą tp liw ie  i  b u d o w n ic tw o  ra d o m sk ie  p rz y c ią ­
gn ie  dos ta teczną  ilość  k o b ie t.“

*

In te re s u ją c ą  ko respondenc ję  z P o d h a la  n a  te ­
m a t obecnego pę d u  ta m te js z e j lu d n o ś c i do p rze ­
m y s łu  p rz y n o s i „W ie ś “  z d n ia  25 lu te g o  b r .

N a  P o d h a lu  is tn ia ł p rze d  w o jn ą  w ie lk i n a d ­
m ia r  rą k  ro b o czych  w s k u te k  p rz e lu d n ie n ia , 
ro z d ro b n ie n ia  g o spoda rs tw  ch ło p sk ich , b ra k u  
p rze m ys łu . D z iś  m ie szka ń cy  P o d h a la  m a ją  
p e łn ą  m o ż liw o ść  zna le z ien ia  p ra c y  w  p o b lis k ic h  
oś rodkach  p rze m ys ło w ych . M o ż liw o śc i te  jeszcze 
znaczn ie  się zw iększą , w ra z  z p o w s ta n ie m  p ro ­
je k to w a n e g o  w  P la n ie  6 - le tn im  p rze m ys łu  
w  Jo rd a n o w ie  i  N o w y m  T a rg u .

K o re s p o n d e n t p rze d s ta w ia  s y tu a c ję  w  g m in ie  
B y s tra ,  k tó re j w ie lu  m ieszka ńców  p ra cu je  
w  N o w e j H u c ie , K ra k o w ie , B ie ls k u  i  K a to w i­
cach.

O d p ły w  z B y s tre j do p rz e m y s łu  je s t  w ię kszy , 
a n iże li z g m in  o ko lic zn ych . W p ły w a  na  to  d o ­
godne po łożen ie  k o m u n ik a c y jn e , ja k  ró w n ie ż  
w ła ś c iw y  s tosunek w ła d z  g m in n y c h  do p ro b le m u  
z a tru d n ie n ia  pozam ie jscow ego. N p . G m in n a  
R a d a  N a ro d o w a  p o w z ię ła  u ch w a łę , z w a ln ia ­
ją c ą  od s z a rw a rku  ro d z in y  ty c h , k tó r rz y  w y je ­
ch a li do p ra c y . B ie d n e  ro d z in y  o tr z y m u ją  n a d to  
u lg i w  p o d a tk u  g ru n to w y m .

„ T a k i  s tosunek zachęca lu d z i do szu ka n ia  
p ra c y . —  k o ń czy  ko re sp o n d e n t „W s i“  —  Z  za­
ro b k ó w  k o rz y s ta  n ie  ty lk o  ro b o tn ik ,  podnosząc 
stopę życ io w ą , ale ta kże  w ieś ca ła  i  pa ńs tw o . 
T o  n ie p ra w d ą  je s t,  że ch łop  w o li s iedzieć n a  w łas ­
ne j b iedz ie  i  g łodow ać, b y le  n ie  ruszać się za 
w ieś. K to  ty lk o  ru s z y ł za p ra cą , p rze ko n a ł się 
zaraz, że n ie  w a rto  b ied ow ać na  zagonie  i zachęca 
in n y c h .“

Z A S IŁ K I  R O D Z IN N E

W yp o w ie d ź  v -p re m ie ra  M in c a  na  te m a t 
p o trz e b y  l ik w id a c j i  p rz e ro s tó w  w  d z ied z in ie  
ubezpieczeń i  św iadczeń s o c ja ln ych , zna laz ła  
echo w  o s ta tn im  za rządzen iu  M in is tra  P ra c y  
i  O p ie k i S po łeczne j, d o ty c z ą c y m  p o b ie ra n ia  
z a s iłkó w  ro d z in n y c h . „G ło s  P ra c y “  z d n ia  
5 m a rca  b r . zaznacza, że ostrze  pow yższego 
za rządzen ia  sk ie row ane  je s t  je d y n ie  p rzec iw ko  
ła z ik o m  i  b u m e la n to m , w ę d ru ją c y m  z m ie jsca  
n a  m ie jsce  (d e zo rg a n izu ją cym  ty m  sa m ym  p la n y  
p ro d u k c y jn e ) , lu b  lekcew a żącym  sobie pracę.

„O w e  o g ran icze n ia , —  p isze „G ło s  P ra c y “  —  
k tó re  są ty lk o  lik w id a c ją  je d n e j z fo rm  ro z rz u t­
nośc i, n ie  d o ty c z ą  ty c h , k tó r z y  p racę  p o c z y tu ją  
sob ie za o b ow iązek  i  zaszczyt za razem “ .

Z W IĄ Z K I  Z A W O D O W E

P rasa zw ią zko w a  pośw ięca ła  o s ta tn io  w ie le  
u w a g i w y b o ro m  przez g ru p y  zw ią zko w e  m ężów  
za u fa n ia , de le ga tó w  soc ja ln o -u bezp ie czen iow ych  
i  spo łecznych  in s p e k to ró w  p ra c y . „G ło s  P ra c y “  
z 24 lu te g o  b r .  re a su m u je  do tychczasow e do ­
św iadczen ia  te j a k c ji  i  w ska zu je  n a  b łę d y , ja k ic h  
n a le ży  u n ik n ą ć  n a  d ru g im  e ta p ie  a k c ji sp ra ­
w o zd a w czo -w yb o rcze j, a m ia n o w ic ie  p rz y  w y -
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to r a c h  ra d  z a k ła d o w y c h  w  za k ła d a ch  p ro d u k ­
c y jn y c h , o raz  ra d  m ie jsco w ych  w  u rzędach  
i  in s ty tu c ja c h .

N a le ży  d o ło żyć  w sze lk ich  s ta ra ń  do  u p o w ­
szechn ien ia  a k c ji,  w łączen ia  do  n ie j ja k  n a jsze r­
szego a k ty w u  społecznego, za in te reso w an ia  n ią  
m as. K o n fe re n c je  w in n y  o d b yw a ć  się p o d  zna ­
k ie m  k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i d z ia ła ln o śc i u s tę p u ­
ją c y c h  ra d . W  n o w ych  ra d a ch  w in n i się zna leźć 
n a jle p s i, n a jo f ia rn ie js i lu d z ie , d a ją cy  przez swą 
a k ty w n o ś ć  i  czu jność k lasow ą  ,przez s o c ja li­

s ty c z n y  s tosunek do p ra c y  i  tro skę  o za k ła d  
p ra c y  oraz je g o  p ra c o w n ik ó w  — - g w a ranc ję  
w y p e łn ie n ia  zadań  ra d .

„O d  s k ła d u  n o w y c h  ra d  —  pisze G łos P ra c y  —  
od ic h  o p e ra tyw n o śc i i  zdo ln ośc i do ro z w ią z y ­
w a n ia  coraz b a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln ych  zadań, 
od spraw nego fu n k c jo n o w a n ia  ra d  na  o d c in k u  
p ro d u k c y jn y m , s o c ja ln o -b y to w y m  i  o rg a n iza ­
c y jn y m  za leży d a lszy  ro z w ó j zw ią z k ó w  zaw odo­
w y c h , ja k  szko ły  rzą dzen ia , go spoda row an ia  

s o c ja liz m u “ .

/
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B I B L I O G R A F I A
z dziedziny zagadnień socjalnych i pokrewnych 

opracował Edward Chwalewik

I .  K S I Ą Ż K I

F e m m e  e t  le  c o m m u n is m e .  A n th o lo g ie  
des g rands te x te s  d u  m a rx ism e , précédée d ’ une 
p ré se n ta tio n  de J e a n n e tte  V e rm esch  e t d ’ une 
é tu de  de Jea n  F ré v il le . P a ris  1950, E d it io n s  
Sociales, s. 223.

W y b ó r  tekstów  z  d z ie ł  k la s y k ó w  m a rk s iz m u  
d o tyczą cych  s ta n o w is k a  k o b ie ty  w  spo łeczeń­
s tw a ch  k a p ita lis ty c z n y m  i  s o c ja lis ty c z n y m .

K r a t k o  Z ., U s ta w o d a w s tw o  soc ja lne  w  za­
k ła d a c h  p rze m ys ło w ych . S teno g ra m  w y k ła d u  
w ygłoszonego n a  K u rs ie  w  lip c u  1950 r .  W a r ­
szawa 1950, K u rs  S e k re ta rzy  K o m ite tó w  P o­
w ia to w y c h  i  In s t ru k to ró w  K o m ite tó w  W o je ­
w ó d z k ic h  p rz y  K C  P Z P R , s. 19, 1 n lb .

Z a w i e r a :  U s ta w o d a w s tw o  s o c ja ln e  w  Po lsce  
p rz e d w rz e ś n io w e j. —  R o z w ó j u s ta w o d a w s tw a  
so c ja ln eg o  w  P o ls c e  L u d o w e j.  —  N ie d o c ią g n ię ­
c ia  w  u s ta w o d a w s tw ie  i  p o l i ty c e  s o c ja ln e j.

M a r f e n in  W .,  S p ra w o czn ik  po te ch n ik ie  
b e zopas tnos ti i  p ro m y s z le n n o j s a n ita r ii.  M oskw a 
1950, P ro f iz d a t, s. 775.

Z a w . i e r a :  1 . O b szczyje  p o ło ż e n ia . —  2 .
U s tro js tw o  i  s o d ie rż a n ie  p ro m y s z le n n y c h  p r e d - 

p r i j a t i j .  —  3 . K o lle k t iw n y je  d o g o w o ry . A s s ig -  
n o w a n ia  n a  o zd o ro w le n ie  u s ło w ij  t ru d a .  —  4 .  
M a s z y n y , a p p a r a ty ,  s ta n k i .  —  5 . E le k t r y -  
czeskie u s tro js tw a , e lek tro  s ta n c ji  i  e le k tro s ie ti. —  
P a r  o w y  j e  k o t ły , so s u d y  p o d  d a w le n ie m  i  p o d -  
je m n y je  u s tro js tw a . —  7. O b ra b o tk a  m e ta łło w . —
8 . S lr o it ie ln y je  ra b o ty  i  o b rab o tk a  d e re w a . —
9. W z r y w n y je  ra b o ty . —  1 0 . A w to tra n s p o r t , 
p o g ru z o c z n o -ra z g ru z o c z n y je  ra b o ty . —  1 1 . P r i -  
m ie n ie n ie  n ie k o to ry c h  c h im ic ze s k ic h  w ie s z - 
czestw . —  1 2 . R e g is tra c ja  i  uczet n ieszczas tnych  
s łu c z a je w  i  p r o fo t ra w le n i j .  M e d ic iń s k i je  os- 
m o try .

M a r x  K . ,  K a p ita ł.  K r y ty k a  e k o n o m ii p o ­
l i ty c z n e j.  T o m  I .  K s ięga  I .  P roces w y tw a rz a n ia  
k a p ita łu .  W arsza w a  1950, K s ią ż k a  i  W iedza - 
s. 10 n lb . ,  854. Z  p o rtre te m  M a rx a  i  z 4 facs i-

m il ia m i ( l is tu  M a rx a  do E nge lsa z 1867 r . ,  
o raz k a r t  ty tu ło w y c h  p ie rw szych  w y d a ń : n ie ­
m ieck iego  z 1867 r . ,  ro sy jsk ie g o  z 1872 r .  i  p o l­
skiego z 1884 r.) .

Z a w i e r a  : W s tę p y  : O d  W y d a w n ic tw a .  —  
P rz e d m o w a  do w y d a n ia  p ie rw s ze g o  ( 1 8 6 7  r ) .  —  
P o s ło w ie  do  w y d a n ia  d ru g ie g o  ( 1 8 7 3  r ) .  —  
P rz e d m o w a  i  p o s ło w ie  do  w y d a n ia  fra n c u s k ie g o  
( 1 8 7 2  r . )  —  D o  w y d a n ia  trzeciego ( 1 8 8 3  r . )  —  
P rz e d m o w a  do w y d a n ia  a n g ie ls k ie g o  ( 1 8 8 6  r . )  
—  D o  w y d a n ia  czw arteg o  ( 1 8 9 0  r . )  —  p o  czym  
n a s tę p u je  d o p ie ro  tekst K s ię g i  I .

Z a  p o d s ta w ę  p r z e k ła d u  n in ie js ze g o  p r z y ję to  —  
p o  o d p o w ie d n im  p rz e re d a g o w a n iu  i  p o  p o ró w ­
n a n iu  z  tekstem  o r y g in a łu  n ie m ie c k ie g o  —  p o ­
p r z e d n i  p r z e k ła d  p o ls k i  w  w y d a n iu  d r u g im  
z  1 9 2 6 /3 3  r . ,  d o k o n a n y  p rz e z  ze s p ó ł, s k ła d a ją c y  
s ię  z  J e rze g o  H e r y n g a , M .  K w ia tk o w s k ie g o , 
H e n r y k a  L a u e r a  i  L u d w ik a  S e le n a .

P o n a d to  p r z y  o p ra c o w a n iu  k o rz y s ta n o  z  os ta t­
n ieg o  p r z e k ła d u  ro s y js k ie g o  z  1 9 4 9  r .

S p ra w a  tego now ego p r z e k ła d u  p o ls k ie g o  w y ­
m a g a  k ry ty c zn e g o  o m ó w ie n ia  rzeczow ego n a  
ła m a c h  fa c h o w y c h  czas o p is m  e k o n o m ic zn y c h .

M ie r c z y ń s k i  E ., d r ,  Z  p o s tępó w  c h iru rg ii.  
W strząs*. O pa rzen ia . R a n y . Z ła m a n ia  o tw a rte . 
Z im n ic a  a c h iru rg ia . W a rsza w a  1950, Z a k ła d  
U bezp ieczeń S po łecznych, s. 107, 3 n lb .

Z a w i e r a :  S ło w o  w s tę p n e  p r o f ,  d r  B .  S z a ­
re c k ie g o . —  O d  a u to ra . —  1 . W s trz ą s . —
2 . O p a r z e n ia .  —  3 . R a n y .  —  4 .  Z ła m a n ia  
o tw a rte . —  5. Z im n ic a  a  c h ir u r g ia .  —  6 . P i ­
ś m ie n n ic tw o .

R é g le m e n t - t y p e  de sécu rité  p o u r les t r a ­
v a u x  so u te rra in s  dans les m ines de cha rbon  
a l ’ usage des go uve rn em e n ts  e t de l ’ in d u s tr ie  
ch a rbon n iè re . Genève 1950, B u re a u  In te r ­
n a tio n a l d u  T ra v a il,  s. X ,  112.

Z a w i e r a :  In tr o d u c t io n .  —  C h . 1 . D is p o ­
s itio n s  g é n é ra le s . —  C h . I I .  M o y e n s  d 'accès  
et issues. —  C h . I I I .  P la n s .  —  C h . I V .  E x p lo ­
s ifs . —  C h . V .  T ir d e s  e x p lo s ifs . —  C h . V I .  
S o u tè n e m e n t. — C h . V I I .  R o u la g e . —  C h . V I I I .  
C ir c u la t io n  et t ra n s p o r t  des t ra v a i l le u r s  d a n s
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les g a le r ie s  et d a n s  les p la n s  in c lin é s . —  C h . 
J X .  T r a n s la t io n  d u  p e rs o n n e l et t ra n s p o r t  
des m a té r ia u x  d a n s  les p u i t s .  —  C h . X .  A é ra g e .
—  C h . X I .  P ré c a u t io n s  co n tre  le g r is o u . —  
C h . X I I .  P ré c a u t io n s  co n tre  les p o u s s iè re s  
de c h a rb o n . —  C h . X I I I .  L a m p e s  de m in e u rs .
—  C h . X I V .  P ré v e n t io n  et e x t in c t io n  des 
in c e n d ie s  et des f e u x  de m in e s . —  C h . X V I .  
F o n ç a g e  o u  a p p ro fo n d is s e m e n t des p u i t s .  —  C h . 
X V I I .  É le c tr ic ité . —  C h . X V I I I .  M a c h in e s  et 
m a té r ie l  m é c a n iq u e  d iv e rs . —  C h . X I X .  Q u a l i ­
f ic a t io n s  et d ev o irs  des m em bres  d u  p e rs o n n e l
de d ire c t io n , des s u rv e il la n ts  et des m in e u rs . —  
C h . X X .  D é c la ra t io n s , enquêtes et s ta tis tiq u e s  
re la tiv e s  a u x  acc id en ts  de p e rs o n n e s  et a u x  
acc id en ts  m a té r ie ls  g ra v e s . —  C h . X X I .  P r e ­
m ie rs  secours et sau vetag e . —  C h . X X I I .  
In s e c t io n s  g é n é ra l s p a r  les d ire c te u rs  des 
t r a v a u x  et les s u rv e il la n ts . —  C h . X X I I I .  
O rg a n is a t io n  de la  s ê u c u ritê . —  C h . X X I V .  
D iv e r s .

U s t r ó j  spo łeczny i  p a ń s tw o w y  Z S R R . 
(Z S R R  —  k ra j so c ja lizm u , 4). W arsza w a  1950, 
K s ią ż k a  i  W ie d za , s. 130, 4 n lb .

Z a w i e r a :  R .  I .  R a d z ie c k ie  społeczeństw o  
s o c ja lis ty c zn e . —  R .  I I .  R a d z ie c k ie  p a ń s tw o  
s o c ja lis ty c zn e . —  R .  I I I .  U s tr ó j  p a ń s tw o w y  
Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c ­
k ic h . —  R .  I V .  N a jw y ż s z e  o rg a n a  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j i  z a rz ą d u  p a ń s tw o w e g o  w  Z S R R .  —  
R .  V .  S ą d  i  p r o k u r a tu r a .  —  R . V I .  P o d s ta w o w e  
p r a w a  o b y w a te li  ra d z ie c k ic h . —  R .  V I I .  P o d ­
s ta w o w e  o b o w ią z k i o b y w a te li  r a d z ie c k ic h . —  
R .  V I I I .  P a r t i a  b o ls ze w ic k a  s i lą  p r z e w o d n ią  
i  k ie ro w n ic z ą  sp o łecze ń stw a ra d z ie c k ie g o .

I I .  C Z A S O P I S M A

1. A K C J A  S O C J A L N A

G r z e ls k a  J . ,  K o n tro la  spo łeczna p ra c y  
z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  zb io row ego . (Ż y w ie n ie  Z b io ­
ro w e , 1951, N r  1, s. 23— 25).

Je s t to  streszczenie w a żn ie jszych  ro zd z ia łó w  
p ra c y  a u to ró w  ra d z ie c k ic h  B . B ie r b a s o w a  
i  A .  G o r n o s ta je w a ,  O bszcze s tw ienny j k o n tro l 
p ro fs o ju z o w  n a d  ra b o to j s to ło w y c h , m a gaz ino w  
i  p o d so b n ych  c h o z ia js tw . M o skw a  1949, P ro - 
z ifd a t.

Z a w i e r a :  W y b o ry  k o n tro le ró w . —  O rg a n i­
z a c ja  p r a c y  k o n tro le ró w . ■—  P r a c a  i  o b o w ią z k i  
k o n tro le ró w  s p o łe c z n y c h .------P rz e b ie g  p rz e p ro ­
w a d z a n ia  k o n tr o l i .

Ł a k o m s k i  W ., P ro b le m y  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w e  w  s p ó łd z ie ln i p ra c y . (P rze g ląd  S p ó łdz ie l­
czy , 1950, N r  9— 10 (24— 25), s. 501).

K r y w a ń s k i  Z ., D z ia ła ln o ś ć  Z w ią z k u  W łó k ­
n ia rz y  w  dz ied z in ie  soc ja ln e j. (P rze g ląd  Z w ią z ­
k o w y , 1951, N r  1, s. 18— 24).

S t a n k ie w ic z  W .,  D ośw iad czen ia  z teg o ro cz­
n y c h  k o lo n ij  le tn ic h  W SS. (P rze g ląd  S pó ł­
dz ie lczy , 1950, N r  9— 10 (24— 25), s. 498— 499.)

Z a w i e r a : P ra c e  w stę p n e . —  Z d a n i  n a  w ła s n e  
s i ły . —  F r e k w e n c ja  n a  tu rn u s a c h  k o lo n ijn y c h .—  
U c z e s tn ic y  k o lo n i j  le tn ic h  i  ż y c ie  spo łeczn e. —  
S ta n  s a n it a r n y  i  o p ie k a  le k a rs k a . —  W n io s k i  
koń cow e .

S u m o c z k in  W ., L e k c jo n n a ja  p ropag and a  
o p y ta  p ie re d o w iko w . (K u ltu rn o -P ro s w ie t it ie l-  
n a ja  R a b o ta . 1950, N r  12, s. 23— 26).

W i t k o w s k a  S., P ro b le m y  ż y w ie n ia  w  D o m u  
M a tk i i  D z ie cka . (Ż y w ie n ie  Z b io ro w e , 1951, 
N r  1, s. 15— 17).

Z a w i e r a : K u c h n ia  m le c zn a . —  K u c h n ia
d z ie c ię c a  g łó w n a .  —- K u c h n ia  d la  m a te k . —  
K u c h n ie  o d d z ia ło w e . —  S to łó w k a  p ra c o w n ic z a .

2. B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I  H IG IE N A  P R A C Y

B a r a n  I . ,  in ż . .  W a ru n k i dobrego ośw ie tle n ia  
sztucznego. (B ezp ieczeństw o  i  H ig ie n a  P ra cy , 
1950, N r  11— 12, s. 33— 38, z 8 ry s u n k a m i) .

Z a w i e r a : W s tę p . —  B a r w a  ś w ia t ła .  -— R o z -  
p ro s z e it ie  ś w ia t ła .  —  J a s k ra w o ś ć  ź ró d e ł ś w ia t ła .  
—  K ie r u n e k  p a d a n ia  p r o m ie n i.  —  I lo ś ć  ś w ia t ła ,  
— - J a s n o ś c i o ś w ie tle n ia  p o ż ą d a n e  n a  p ła s z c z y ź ­
n ie  p r a c y  ( ta b e lk a  o r ie n t a c y jn a ) .

B r o n s z te jm  W . J . ,  F o lia  a lu m in io w a . Z a ­
s tosow an ie  do o d z ie ży  o ch ronn e j w  go rących  
d z ia ła ch  p ra c y . P rze ło ży ł d r  H e n ry k  H u m m e l. 
(B ezp ieczeństw o i  H ig ie n a  P ra cy , 1950, N r  11-12), 

A r t y k u ł  te n  u k a z a ł się w  czasopiśm ie ra dz iec ­
k im  „G ig ie n a  i  S a n ita r ia “  1949, N r  8.

C h w a t  o w a  M ., Z a tru c ia  n i t r o -  i  am in o - 
z w ią z k a m i w  p rzem yś le  b a rw n ik a rs k im . (M e d y ­
cyn a  P ra c y , 1950, N r  2, s. 53— 76).

A u t o r k a  p r z e d s ta w ia  w y n ik i  S w ych b a d a ń ,  
p rz e p ro w a d z o n y c h  w ś ró d  1 7 1  ro b o tn ik ó w  je d ­
n e j  z  f a b r y k  p rz e m y s łu  b a rw n ik a rs k ie g o .

G ib iń s k i  K . ,  Z a tru c ie  arsenem  na  D o ln y m  
Ś ląsku  ja k o  zagadn ien ie  spo łeczno-gospodarcze, 
le k a rs k ie  i  to ksyko lo g iczn e . (M e d ycyn a  P ra cy , 
1950, N r  2, s. 2— 22).

Z a w i e r a  : T e re n  w y s tę p o w a n ia  m aso w ych  
z a tr u ć  a rs e n e m . B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  
w  k w ie t n iu  1 9 4 8  r .  —  B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  
w e w rz e ś n iu  1 9 4 9  r .  —  D y s k u s ja  i  w n io s k i.  —  
P iś m ie n n ic tw o .

G ło w a c k i  E ., U w a g i n a  te m a t w y p a d k ó w  
k ie ra to w y c h . (W ia d o m o śc i L e k a rs k ie , 1950, 
N r  11, s. 81— 83).

K u p c z a k ie w ic z  J .,  A n a liz a  w y p a d k ó w

8*



116 B ib liogra fia

w  drodze do p ra c y  i  z p ra c y , za sz łych  w  r .  1947. 
(W ia d o m o śc i L e k a rs k ie , 1950, N r  11, s. 199-207).

Z a w i e r a :  I .  W y p a d k i  w  d ro d ze  d o  p r a c y  
i  z p r a c y .  —  I I .  P r z y c z y n y  i  s k u tk i  w y p a d k ó w .
—  I I I .  P łe ć  i  w ie k  p o s zk o d o w a n y c h . —  I V .  
L ic z b y  w y p a d k ó w  w e d łu g  m ie s ię c y  w  poszcze­
g ó ln y c h  g ru p a c h .  —  V .  L ic z b a  w y p a d k ó w  
w e d łu g  d n i  ty g o d n ia .  —  V I .  L ic z b a  w y p a d k ó w  
w e d łu g  g o d z in  w  p o s zc ze g ó ln y c h  g ru p a c h .

M ie r z e je w s k i  S ., i  n ż . ,  E k s p lo a ta c ja  l i n i j  
n a p o w ie trz n y c h  w ysok ieg o  n a p ię c ia . (B ezp ie ­
czeństw o i  H ig ie n a  P ra c y , 1950, N r  11— -12, 
s. 23— 32).

Z a w i e r a :  U w a g i  o g ó ln e . —  P r z e p is y  bez­
p ie c z e ń s tw a  p r z y  e k s p lo a ta c ji  l i n i i  n a p o w ie trz ­
n e j  w y s o k ie g o  n a p ię c ia .  —  P r a c a  n a  l in ia c h  
w y łą c z o n y c h  sp o d  n a p ię c ia .  —  P r a c a  n a  l i ­
n ia c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  n a p ię c ie m . —  P ra c e  
w y k o n y w a n e  w  p o b liż u  in n y c h  l i n i j  w yso k ieg o  
n a p ię c ia , n ie  w y łą c z o n y c h , o ra z  p ra c e  n a  od ­
łą c z o n y m  to rze  l i n i i  d w u to ro w e j, k ie d y  d r u g i  
to r  z n a jd u je  s ię  p o d  n a p ię c ie m . —  P ra c e  z w ią ­
z a n e  z w c h o d ze n ie m  n a  s łu p y  lu b  p o łą c zo n e  
z  ro z b ió rk ą  ic h  e le m e n tó w  k o n s tru k c y jn y c h .

P i le  A .,  in ż . ,  i  O s t r z y c k i  A . ,  in ż . ,  T le n e k  
e ty le n u . N iebe zp ieczeń s tw a  zw iązane  z p ro ­
d u k c ją , m a g a zyn o w a n ie m  i  s tosow an iem . (B e z ­
p ieczeństw o  i  H ig ie n a  P ra c y , 1950, N r  11— 12, 
s. 4— 13, z 6 w y k re s a m i).

Z a w i e r a :  W s tę p .— W ła s n o ś c i f iz y c z n e .  —  
W ła s n o ś c i ch e m ic zn e . —  P o lim e ry z a c ja .  —  
W ła s n o ś c i to ksyc zn e. —  S p osoby o tr z y m y w a ­
n ia .  —  S to s o w a n ie  t le n k u  e ty le n u  do  d e z y n fe k c ji .

P i o t r o w s k i  Z ., i n ż . ,  M e ta liz a c ja  n a try s k o ­
w a . (B ezp ieczeństw o  i  H ig ie n a  P ra c y , 1950, 
N r  11— 12, s. 14— 19, z 9 ry s u n k a m i) .

Z a w i e r a :  W s tę p . —  Z n a c z e n ie  m e ta liz a c j i  
n a try s k o w e j w  P l a n ie  6 - le tn im .  — - T e c h n ik a  
m e ta l iz a c j i  n a try s k o w e j i  z a s a d a  d z ia ła n ia .  —- 
P ro c es  m e ta l iz a c j i  n a try s k o w e j. —  Z a k o ń c z e n ie .
—  L i te r a tu r a .

P u ła w s k i  Z ., in ż . ,  S paw an ie  a to m o w o - 
w odo row e . (B ezp ieczeństw o  i  H ig ie n a  P ra c y , 
1950, N r  11— 12, s. 20— 22, z 2 ry s u n k a m i) .

S p a w a n ie  w  a tm o s fe rze  w o d o ro w e j w y m a g a  
s p e c y fic z n y c h  ś ro d k ó w  b e zp iecze ń s tw a , k tó re  
a u to r  szczegółowo o m a w ia .

R z ę c k i  M ., p r o f . ,  in ż . ,  W y m a g a n ia  bezp ie­
cze ń s tw a  i  o c h ro n y  p ra c y  p rz y  m e ta liz o w a n iu  
n a try s k o w y m . (P rze g lą d  S p a w a ln ic tw a , 1950, 
N r  11— -12, s. 212— 214. Z  1 ry s u n k ie m ).

Z a w i e r a  : W s tę p . —  1 . P y ł  m in e r a ln y .  —- 
2. P y ł  m e ta lic z n y .  —  3 . P r o d u k t y  s p a la n ia  
g a z ó w  p r z y  m e ta lu  i  b la s k  lu k u .

W o ls k i  A . ,  Ż y la k i w ś ró d  p ra c u ją c y c h  k o b ie t 
c ię ża rn ych . (M e d y c y n a  P ra c y , 1950, N r  2, 
s . 9 1 — 1 0 0 ) .

A u t o r  o m a w ia  w y n ik i  s w y c h  b a d a ń  w ś ró d  
5 .7 2 2  k o b ie t c ię ż a rn y c h  p ra c u ją c y c h  w  ró żn y c h  
z a w o d a c h .

W y k a z  po sp o lic ie  u ż y w a n y c h  n iebezp iecz­
n y c h  m a te r ia łó w  che m iczn ych . (B ezp ieczeństw o 
i  H ig ie n a  P ra c y , 1950, N r  11— 12, s. 44— 53).

O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  z a ­
g ra n ic z n y c h .

P r z y  k a ż d y m  m a te r ia le  c h e m ic z n y m  om ó­
w io n o : )  1 )  z w y k le  stosow ane o p a k o w a n ia .  2 )  n ie ­
bezp ieczeń stw o  d la  ż y c ia ,  3 )  o ch ro n ę  p rz e d  
o g n ie m , 4 )  n ieb ezp iecze ń s tw o  p o ż a ru  i  5 )  m a ­
g a z y n o w a n ie .

3. D E M O K R A C J E  L U D O W E

K o s t o w ie c k a ja  W .,  S o c ja lis tic ze ska ja  in ­
d u s tr ia liz a c ja  je w ro p ie js k ic h  s tra n  n a ro d n o j 
d e m o k ra tii.  (P ła n o w o je  C h o z ia js tw o , 1950, N r  6, 
s. 72— 85).

M ic h a j ł o w  A . ,  R a b o c z y j k lass  —  w ie - 
duszcza ja  s iła  w  s tra n a c h  d e m o k ra tń . (P ro - 
fe ss io n a ln y je  S o ju zy , 1950, N r  11, s. 31— 35).

P ie r  w y j  p ia t i le tn i j  p la n  ra z w it ja  na rodn ogo  
ch a z ia js tw a  R (u m y n s k o j)  N (a ro d n o j)  R e ­
p u b l ik i) ,  (N a ro d n o -D e m o k ra tic z e s k a ja  R u m y -  
n ia , 1950, N r  8, s. 8— 10).

R o l l e r  M ., N o w a ja  R u m y n ia . (L ite ra tu rn a ja  
G aze ta , 1951, N r  10 (2728), s. 4).

4. K A D R Y  I  Z A T R U D N IE N IE

A u l e y t n e r  W .,  Z w ią z k i zaw odow e —  k u ź n ią  
k a d r. (D ro g o w ie c , 1950, N r  10, s. 6).

S t ę p n i c k i  M ., R e z e rw y  k a d ro w e  sp ó łd z ie l­
czości p ra c y . (P rze g lą d  S p ó łd z ie lczy , 1950, 
N r  9— 10 (24— 25), s. 494— 496).

Z a w i e r a :  D o ty c h c z a s o w a  g o s p o d a rk a  lu d ź m i.
—  D w a  p r z y k ła d y .  —  Czy is to tn ie  b r a k  l u d z i?
—  Ź r ó d ła  re z e rw . —  R o b o tn ic y . —  K o b ie ty .  —  
M ło d z ie ż .  —  Z a g a d n ie n ie  w s p ó łp ra c y .

U z a r o w ic z  A .,  in ż . ,  m g r ,  S zko len ie  k a d r 
te c h n ik ó w  k o m u n ik a c ji .  (P rze g ląd  K o le jo w y , 
N r  1, s. 16— 20).

Z a w a d z k i  S ., M o b iliz a c ja  re ze rw  lu d z k ic h  
w  d ru g im  ro k u  P la n u  S ześcio le tn iego . (T ry b u n a  
L u d u , 1951, N r  36 (736), s. 3).

Z a w i e r a :  Z w ię k s z a ć  w y d a jn o ś ć  p r a c y .  —  
Z m n ie js z a ć  w zro s t z a t r u d n ie n ia .  —  M o b i l iz a c ja  
re z e rw  ko b ie c y c h . —  W a lk a  z p ły n n o ś c ią  s i ły  
ro b o cze j. —  W e rb o w a ć  s iłę  roboczą n a  w s i.  —  
Z w ię k s z y ć  o p ie k ę  n a d  z w e rb o w a n y m i. —  W ię c e j  
u w a g i s p ra w o m  z a t r u d n ie n ia .
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5. O R G A N IZ A C J A  I  R A C J O N A L IZ A C J A  
P R A C Y

B a jb o r o d o w B . ,  N o w y j m e to d  k o n tro la  n a d  
kacze s tw om  p ro d u k c ji .  (W  pom oszcz p ro fs o ju z - 
n o m u  a k t iw u ,  1950, N r  23, s. 9— 11).

C h r o m o w  P . ,  O reze rw ach  pow ysze n ia  
p ro iz w o d it ie ln o ś ti t ru d a  w  soc ja lis ticze sko j p ro - 
m y s z le n n o ś ti. (B o lsze w ik , 1951, N r  4, s. 22 31).

G ro s s  L . ,  W y n ik i  i  w y ty c z n e  ru c h u  ra c jo ­
n a liza to rsk ie g o  w  Z (w ią z k u ) S (p ó łd z ie ln i) 
P (ra c y ). (S p ó ln o ta  P ra c y , 1950, N r  12, s. 2— -5).

S k ró t  r e fe ra tu  w ygłoszonego n a  I  O g ó ln o ­
p o ls k im  Z je ź d z ie  R a c jo n a liz a to ró w  i  N o w a to ­
ró w  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  p rz e z  D y r e k to r a  Z S P .

M i l e c k i  S., W a lk a  o zespołowe m e to d y  w  b u ­
d o w n ic tw ie . (T ry b u n a  L u d u , 1951, N r  10/710, 
s. 3).

Z a w i e r a :  Z e s p o ło w y  sys tem  p r a c y  i  p r z y ­
m u s  a k o rd o w a n ia .  —  S z k o le n ie  p o d rę c z n y c h . —  
B r a k  z a in te re s o w a n ia  p e rs o n e lu  a d m in is t r a ­
c y jn o -te c h n ic zn e g o  z e s p o ło w y m i m e to d a m i p r a ­
cy . —  T w o rz e n ie  m asow ego  ru c h u  zesp o ło w ych  
m eto d  p r a c y .

P e t r u s z y n  A . ,  W s ie n a ro d n y m  s tro jk a m  
k o m m u n iz m a  —  p ie re d o w y je  m e to d y  tru d a . 
(P ro fe s s io n a ln y je  S o ju zy , 1951, N r  1, s. 20— 22).

S t a n k ie w ic z  L . ,  in ż . ,  M e ch a n iza c ja  p ra c y  
w  S łużb ie  M e ch a n iczn e j. (P rze g ląd  K o le jo w y , 
1950, N r  12, s. 438— 442).

S z y r  E ., O n o w y  s ty l  p ra c y  w  P la n ie  6 - le tn im . 
(P rze g lą d  T e c h n ic z n y , 1950, N r  12, s. 580— 585).

Z a w i e r a :  K o n ie c z n o ś ć  s z y b k ic h  z m ia n  w  o r ­
g a n iz a c j i  p la n o w a n ia  w e w n ą trz -z a k ła d o w e g o . —  
K o n ie c z n o ś ć  s z y b k ic h  z m ia n  w  f o r m a c h  i  m e ­
to d ach  w a lk i  o lepsze  w y n ik i  e k o n o m ic zn e  p r o ­
d u k c ji .  -— K o n ie c z n o ś ć  s z y b k ic h  z m ia n  w  o r ­
g a n iz a c j i , m eto d ach  i  f o r m a c h  p la n o w a n ia  p o ­
s tę p u  tech n iczn eg o  i  n a u k o w e g o .

Z a w a d a  M ., E k o n o m iczn a  ocena p o m ys łó w  
ra c jo n a liz a to rs k ic h . (P rze g lą d  K o le jo w y , 1950, 
N r  12, s. 446— 449).'

6. S T O S U N E K  P R A C Y

D ą b r o w s k i  W .,  P re k lu z ja  czy  p rze d a w n ie n ie  
na leżnośc i z t y t u łu  u m o w y  o p racę . (P rze g lą d

U s ta w o d a w s tw a  G ospodarczego, 1951, N r  1(31), 
s. 20— 22).

U s z a t n ik o w  N . i  N i k o ła s z y n  W .,  O b - 
szczes tw ien ny j s m o tr  o c h ra n y  t ru d a .  (W  p o ­
m oszcz p ro fs o iu z n o m u  a k t iw u ,  1950, N r  23, 
s. 17— 18).

7. S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć

K o c h a n o w s k i  J . ,  S półdzie lczość in w a lid z k a  
w y z w a la  in w a lid ó w  z ko m p le k s u  zbędności. 
(P rze g ląd  S p ó łd z ie lczy , 1950, N r  9— 10 (24— 25), 
s. 466— 467).

W iś n ie w s k i  E ., in ż . ,  S półdz ie lczość p ro d u k ­
c y jn a  w  6 - le tn im  p la n ie . (P rze g ląd  S p ó łdz ie lczy . 
1950, N r  9— 10, (24— 25), s. 459— 463).

Z a w i e r a :  C o  d a ła  c h ło p u  P o ls k a  L u d o w a  ?—  
R u c h  sp ó łd z ie lczo śc i p r o d u k c y jn e j  w  P o lsce  
L u d o w e j.

8. U B E Z P IE C Z E N IA  S P O Ł E C Z N E

T . G ., L e c z n ic tw o  ubezp ieczen iow e  w  u b ie ­
g ły m  p ię c io lec iu . (P rze g lą d  U bezp ieczeń  Spo­
łe czn ych , 1950, N r  12, s. 31— 33).

Z a w i e r a :  I .  L e c z n ic tw o  z a m k n ię te . —
I I .  L e c z n ic tw o  o tw a rte :  P o m o c  le k a rs k a .  —  
P o m o c  d e n ty s ty c z n a . —  Z a k ła d y  p o m o c n ic z e  
i  ro zp o zn a w c ze . —- I I I .  W ła s n e  u rz ą d z e n ia
le czn icze : S z p ita le  i  s a n a to r ia .  —  Z a k ła d y  
le c zn ic zo -ro zp o zn a w c ze . —  A m b u la t o r ia .  —  I n n e  
u rzę d o w e . —  K a d r y .  —- I V .  W y d a t k i

J a n u s z k ie w ic z  J .,  P ra k ty c z n e  zag adn ie n ie  
z zakresu  s ta ty s ty k i zach o row a ń . (P rze g lą d  
U bezp ieczeń  S po łecznych , 1950, N r  12, s. 10— 11.)

Z a w i e r a :  1 . M e to d a  b a d a n ia .— - 2 .  M e ­
to d a  lo s o w a n ia . —  3 . O kres  b a d a n ia .  —  4 . J e d ­
n o lito ś ć  m ia n o w a n ia  chorób.

K lo c z e w s k i  M ., C zy in k a se n c i s k ła d e k  
z ubezp ieczeń spo łe cznych  p o d le g a ją  u b ezp ie ­
czen iu  spo łecznem u? (W ia d o m o śc i U b e zp ie ­
czen iow e, 1950, N r  11/12, s. 174— 175).

M a l i ń s k i  M ., m g r . ,  Ź ró d ła  za o p a trze n ia  
ś w ia ta  p ra c y  n a  w y p a d e k  śm ie rc i. (W ia d o ­
m ośc i U bezp ieczen iow e , 1950, N r  11/12, s. 170—  
173).

Z a w i e r a :  U b e z p ie c z e n ia  sp o łeczn e . —  P r a ­
c o w n icze  K a s y  zap o m o g o w o -o szczęd n o ścio w e. —- 
S p o łe c z n y  F u n d u s z  O szczęd n o śc io w y  ( S F O )  
O szczędno ści b a n k o w e . — • U b e z p ie c z e n ia  n a  ż y ­
c ie . —  P ra c o w n ic z e  k a s y  p o ś m ie r tn e . —  U b e z ­
p ie c z e n ia  od  n a s tę p s tw  n ie s zc zę ś liw y c h  w y p a d ­
k ó w . —  U b e z p ie c z e n ia  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i cy ­
w iln e j .

H . P ., O je d n o lite  zasady u s ta la n ia  p o d s ta w y  
w y m ia ru  z a s iłk u  cho robow ego . (P rze g lą d  U b e z ­
p ieczeń S po łecznych , 1950, N r  12, s. 17— 18).

P i o t r o w s k i  E .,  d r ,  D z ia ła ln o ść  p r o f i la k ­
ty c z n a  in s ty tu c j i  ubezp ieczeń spo łecznych. 
(1948— 1949). (P rze g lą d  U bezp ieczeń S połecz­
n y c h , 1950, N r  12, s. 34— 36).
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Z a w i e r a :  I .  G ru ź lic a .  —  I I .  C h o ro b y  we­
neryczne. —  I I I .  R e u m a ty z m .  —  I V .  J a ­
g l ic a .  —  V .  P o ra d n ie  eu g en ic zn e . —  V I .  P o ­
r a d n ie  s p o rto w e . —- V I I .  P o ra d n ie  ogó lne . —
V I I I .  O p ie k a  n a d  m a tk ą  i  d z ie c k ie m . —

I X .  O d ż y w ia n ie  d z ie c i i  a k c ja  t ra n o w a .  —
X .  P o ra d n ie  den tys tyc zn e .

R u d o lp h  A .,  d r . ,  D as A b k o m m e n  v o n  15 
J u l i  1950 zw ischen O es te rre ich  u n d  de r Schw eiz 
ü b e r S oz ia lve rs iche ru ng . (S ozia le  S ich e rh e it, 
1951, N r  1, s. 2— 13).

Z a w i e r a :  W e rd e g a n g  des A b k o m m e n s . —  
I I .  U e b e rs ic h t ü b e r d ie  sch w e izeris ch e  S o z ia l ­
v e rs ic h e ru n g . —  I I I .  D i e  im  A b k o m m e n  g e­
tro ffe n e  R e g e lu n g . —  I V .  S c h lu s s b e m e rk u n g .

W a s y le c k i  J .,  m g r ,  U je d n o lic e n ie  u p ra w ­
n ie ń  do św iadczeń d la  dz iec i. (P rze g ląd  U bez­
pieczeń S po łecznych, 1950, N r  12, s. 5— 7).

O m a w ia  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  
z d n . 2 6  l ip c a  1 9 5 0  r .  ro zs ze rza ją c e  k r ą g  d z ie c i 
u p ra w n io n y c h  do ś w ia d c ze ń  i  u je d n o lic a ją c e  
w a r u n k i ,  k tó ry m  m a  o d p o w ia d a ć  d z iecko .

9 . W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C Y

Ł a z a r e w  L . ,  P o -b o lsze w is tsk i ru k o w o d it ' 
soc ja lis tic ze sk im  so rcw n ow an icm . (W  poinoszcz 
p ro fs o ju z n o m u  a k t iw u , 1950, N r  24, s. 8— 15).

. M ic h a l s k i  L . ,  N ow e fo rm y  w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  p ra c y  w  spó łdz ie lczośc i spożyw ców . 
(P rze g ląd  S pó łdz ie lczy , 1950, N r  9— 10 (24— 25), 
s. 488).

Z a w i e r a :  W o je w ó d z k ie  n a r a d y  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw a  p r a c y .  —  W s p ó łz a w o d n ic tw o  p r o ­
b lem ow e p ra c o w n ik ó w  s k le p o w y c h . —  N o w e  
f o r m y  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  ks ięgow ośc i i  s p r a ­
w ozdaw czości.

T a f f  A .,  in ż . ,  W s p ó łza w o d n ic tw o  m ię d z y ­
zak ładow e w  W odo c ią gach  i  K a n a liz a c ji w  ro k u  
1950. (G az, W o d a  i  T e c h n ik a  S a n ita rn a , 1950, 
N r  12, s. 445— 451).

W ó j c i k  B ., N ow e fo rm y  i  m e to d y  w spó łza ­
w o d n ic tw a  w  p o rta c h  i  żeg ludze. (P rze g ląd  
Z w ią z k o w y , 1951, N r  1, s. 38— 40).

10. R U C H  Z A W O D O W Y

J a k u b o w s k i j  E ., P ro fs o ju z y  s tra n  n a ro d n o j 
d e m o k ra tii w  b o rb ie  za so c ja lizm . (P ro fess io - 
n a ln y je  S o ju zy , 1951, N r  1, s. 32— 37).

K r a t k o  Z ., N a jb liż sze  zad a n ia  o rg a n iza ­
cy jn e . (P rze g ląd  Z w ią z k o w y , 1951, N r  1, 
s. 7— 12).

Z  re fe ra tu  w ygłoszonego na  V I  P le n u m  C R Z Z  
w  g ru d n iu  1950 r .

Z a w i e r a :  Z m i a n y  w  s tru k tu rz e  r a d  z a k ła ­
d o w y c h  o ra z  w y b o ry  do z a k ła d o w y c h  i  te ren o ­
w y c h  o g n iw  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h . —  Z a d a n ia  
o rg a n iz a c y jn e  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  w  św ie tle  
n a u k i  S t a l in a  i  w s k a z a ń  W K P  ( b ) .  —  B łę d y  
i  n ie d o c ią g n ię c ia  ic n a s ze j p r a c y  o rg a n iz a c y j­
n e j. —  O n a le ż y ty  s k ła d  r a d  z a k ła d o w y c h .

K r o p iń s k i ,  O p ie ka  na d  to w a rz y s z a m i p ra cy  
p o d s ta w o w y m  zad an iem  Z w ią z k ó w  Z a w odo ­
w y c h . (P ra c o w n ik  P a ń s tw o w y , 1951, N r  2 (53). 
s. 10— 11).

W y ją t k i  z  r e fe ra tu  w ygło szoneg o n a  I X  P le ­
n u m  Z a r z ą d u  G łów nego  Z w ią z k u  Z aw o d o w eg o  
P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w  s ty c z n iu  1 9 5 1  r .

W  k o n k lu z j i  a u to r  p o d k re ś la , że tro s k a  o  ż y ­
w ego c z ło w ie k a , o je g o  p o trz e b y , o je g o  cod zienn e  
d ro b n e  s p r a w y  p o ie in n a  b yć  p ro g ra m e m  p r a c  
Z Z P P  n a  k a ż d y m  o d c in k u .

L i p s k i  T . ,  Z w ią z k i zaw odow e p rzed  n o ­
w y m i za d a n ia m i w  w a lce  o w y d a jn o ść  i  p la n . 
(Ż yc ie  Gospodarcze, 1951, N r  2, (122), s. 72— 76).

O m a w ia  szczegółowo u c h w a ły  V I  P le n u m  
C e n tra ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  ( 1 9  
i  2 0  g r u d n ia  1 9 5 0  r . ) ,  p o ś w ięco n e  z a d a n io m  
z w ią z k o w c ó w  w  d z ie d z in ie  p r o d u k c y jn e j  o ra z  
trosce o s p ra w n e  z a ła t w ia n ie  ż y w o tn y c h  p o s tu ­
la tó w  b y to w ych  m a s  p ra c u ją c y c h .

11. R Ó Ż N E

B i e r u t  B ., W a lk a  n a ro d u  po lsk ie go  o p o k ó j 
i  p la n  sześcio le tn i. (T ry b u n a  L u d u , 1951. 
N r  52 (752), s. 3— 6 i N r  55 (755), s. 3).

R e fe ra t  p rze w o d n ic zą c e g o  K C  P Z P R  w y ­
g ło s zo n y  w  d n iu  1 7  lu tego  1 9 5 1  r .  n a  V I p l e ­
n a r n y m  p o s ie d z e n iu  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P Z P R .

S p is  r z e c z y :  P rz y c z y n y  zao s trzen ia  się sy­
tu a c j i  m ię d zyn a ro d o w e j: W o jo w a n ie  cu d z y m i 
rę ko m a  i  cudzą k rw ią  —  o to  w y ty c z n e  im p e ­
r ia liz m u  am erykań sk iego . —  A g resyw ność im ­
p e r ia liz m u  am erykań sk iego  w zm aga  p rze c iw ie ń ­
s tw a  w  system ie  k a p ita lis ty c z n y m . —  T e re n y  
w y z y s k u  i  u c is k u  im p e ria lis ty czn e g o  u le g a ją  
n a d a l po w a żnem u  śc ieśn ien iu . —  M a sy  ludo w e  
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  w  w a lce  z im p e r ia ­
liz m e m  a m e ry k a ń s k im  o n iezaw is łość na rodo w ą . 
—  M e to d y , k tó ie  m ogą ty lk o  p rzysp ieszyć  up a d e k  
gn ijącego  im p e r ia liz m u . —  I I .  P la n y  im p e r ia l i­
s ty c z n y c h  podżegaczy w o je n n y c h  a P o lska : 
Im p e r ia liz m  U S A  b y l zawsze p rze c iw  n ie p o d le ­
g łośc i P o lsk i. —  D łu g o le tn ie  tra d y c je  a n ty p o l­
sk ie j p o li t y k i  W a ty k a n u . —  W a lk a  p rze c iw  re- 
m il i ta r y z a c j i  N ie m ie c  Z a chod n ich . —  O draża­
jące  ob licze  a m e rykań sk iego  im p e r ia liz m u . —  
W zm óc  w a lkę  p rze c iw  im p e ria lis ty c z n e j p ro ­
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pagandzie  fa łszu . —  Z S R R  n ie z ło m n ie  p ro w a d z i 
p o lity k ę  p o ko jo w ą . —  T w ó rcza  p o k o jo w a  praca  
g łó w n ą  tro s k ą  n a ro d u  po lsk iego . —  N a le ży  
i  m o żna  do w o jn y  n ie  dopuścić . —  Z b ro d n iczą  
dyw e rs ję  w ro g ó w  n a ro d u  lik w id o w a ć  bez re sz ty . 
—  K la s a  ro b o tn ic z a  k ie ro w n iczą  s iłą  f r o n tu  n a ro ­
dowego. —  T reść  naszego has ła  f r o n tu  n a ro d o ­
wego w a lk i o p o k ó j i  p la n  6 - le tn i. —  N a ró d  
p o ls k i s ta je  się n a ro d e m  so c ja lis ty c z n y m . —  
W a lc z y ć  z o p o rtu n iz m e m  i  sekc ia rs tw em . —  
P la n  6 - le tn i —  to  p la n  w zm oże n ia  naszej s iły . —  
U s tró j spo łeczny, k tó r y  n ie  cen i cz łow ieka , 
skazany  je s t  na zag ładę. —  Ź ró d ła  naszej d u m y  
na ro d o w e j. —  C zerp iem y w z ó r z w ie lk ie g o  
K r a ju  Z w yc ięsk iego  S oc ja lizm u . —  O fia rn a  
p raca  d la  P o ls k i L u d o w e j w y ra z e m  n a jg łę b ­
szego p a tr io ty z m u .

B u r s z t e jn  I . ,  in ż . ,  D ro g i ro z w o ju  te c h ­
n ik i  w  P la n ie  6 - le tn im . (P rze g ląd  T e ch n iczn y , 
1950, N r  12, s. 586— 590).

Z a w i e r a :  M e c h a n iz a c ja  p ro cesó w  p r o d u k ­
c y jn y c h . —  E le k t r y f ik a c ja .  —  A u to m a ty z a c ja  
o b s łu g i u rz ą d z e ń . —  Z w ię k s z e n ie  w ie lk o ś c i  
i  m o c y  u rz ą d z e ń . —  W p ro w a d z e n ie  c ią g ły c h  
procesów  p r a c y  p o d w y ż s z y  w y d a jn o ś ć . —  N o r ­
m a l iz a c ja .  —  C h e m iz a c ja  p ro ce só w  p r o ­
d u k c y jn y c h . —  In te n s y f ik a c ja  p ro cesó w  p r o ­
d u k c y jn y c h . —  W y n a la z c z o ś ć  p ra c o w n ic z a .  —  
W y d a w n ic tw a  tech n iczn e . —  W n io s k i.

C o m p a r a is o n  in te rn a t io n a le  du  c o û t d u  
t r a v a i l  es t-e lle  possib le? (P ro d u c te u rs , 1950, 
N r  17— 20, s. 8— 28).

Z a w i e r a : T r o is  te n ta tiv e s  de c o m p a ra is o n .—  
B ases de la  s ta t is t iq u e  i ta l ie n n e .  —  B a ses  de la  
s ta tis tiq u e  f r a n ç a is e .  —  B a ses  de la  s ta tis tiq u e  
belge.

D u g in o w  A .,  R o s t n a c jo n a ln o g o  dochoda 
i  do chodow  nasie len ia  SSSR Iz w ie s t ja , 1951, 
N r  23 (1 0481 ), s. 2.).

A u t o r  o m a w ia  ogłoszone p rz e z  C e n tr a ln y  
U r z ą d  S ta ty s ty c z n y  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w  
Z S R R  w y n ik i  w y k o n a n ia  p a ń s tw o w e g o  p la n u  
gospodarczego z a  r .  1 9 5 0 .

E k o n o m is t a ,  N a  c zym  po lega  w a lk a  o ob ­
n iżen ie  ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji.  (T ry b u n a  
L u d u , 1951, N r  39, (739), s. 3— 4).

S p i s  r z e c z y :  C o  tcch o d zi w  s k ła d  kosz­
tó w  w ła s n y c h ? —  Z n a c z e n ie  ro z w o ju  w s p ó łza ­
w o d n ic tw a  s o c ja lis ty c zn e g o . —  W a lk a  o o b n i­
ż e n ie  kosztów  w ła s n y c h  p r a w e m  g o s p o d a rk i  
s o c ja lis ty c z n e j. —- Is to ta  ro z ra c h u n k u  go s p o ­
darczego. —  T w ó rc z a  in ic ja t y w a  m a s  o b n iża  
ko s zty  w ła s n e  p r o d u k c ji .

F a r b ie r o w  N .,  p r o f . ,  R a d y  L u d o w e  w  k ra ­
ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. (N ow e  Czasy, 1951, 
N r  4, s. 3— 6).

G o l i ń s k i  J . ,  M ie szka n ia  s łużbow e i p ra c o w ­
n icze. (O g ó ln o p o lsk i In fo rm a to r  P aństw ow ego 
P rze m ys łu  M ie jscow ego, 1950, N r  45 (57), 
s. 21 (22).

O m a w ia  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  
z d n . 2 1  czerw ca 1 9 5 0  r .  ( D z .  U .  R .  P .  N r  2 8 ,  
p o z . 2 5 7 )  w  s p ra w ie  m ie s z k a ń  s łu żb o w y c h  i  p r a ­
c o w n ic zy c h , k tó re  u p o rz ą d k o w a ło  całość za g a d ­
n ie n ia .

M in c  I L ,  Z a d a n ia  gospodarcze na  1951 ro k . 
(T ry b u n a  L u d u , 1951, N r  53 (753), s. 3— 5).

R e fe ra t  w y g ło s zo n y  w  d n . 1 7  lu tego  1 9 5 1  r .  
n a  V I  p le n a r n y m  p o s ie d z e n iu  K o m it e tu  C e n ­
tra ln e g o  P Z P R .

S p i s  r z e c z y :  I .  W y n i k i  p ie rw s ze g o  ro k u  
p la n u  sześcio letn iego . -—  I I .  G łó w n e  z a d a n ia  
p la n u  n a  ro k  1 9 5 1 :  Z a g a d n ie n ie  te c h n ik i  
w  p la n ie  1 9 5 1  r .  —  O z a s a d n ic z y  p rz e ło m  w  ob­
n iżc e  kosztów  p r o d u k c ji .  —  P rz e c iw k o  m a rn o ­
tra w s tw u  g ro s za  p u b lic z n e g o . —  N o w e  m o ­
m e n ty  w  s o c ja lis ty c z n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
p r a c y .  —  N o w e  z a d a n ia  i  now e u p r a w n ie n ia  
o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .

M o r o z  K . ,  S o w ie tska ja  d e m o k ra tia  —  dem o- 
k ra t ia  wyższego t ip a . (T ru d , 1951, N r  10 (9118), 
s tr . 3).

R y b i c k i  M ., Z a d a n ia  ra d  n a ro d o w y c h  w  re ­
a liz a c ji u c h w a ł o z a ła tw ia n iu  l is tó w  i  zaża leń 
lu d n o śc i. (R a d a  N a ro d o w a , 1951, N r  2 (188), 
s tr. 1— 4).

Z a w i e r a :  W  trosce o in te re s y  c z ło w ie k a  
p r a c y .  —  Z a d a n ia  p r e z y d iu m  r a d y .  —- W a lc z y ć  
z b iu ro k ra ty z m e m , f o r m a ln y m  z a ła tw ia n ie m  
s p ra w  o b y w a te li. —  U s p r a w n ić  p ra c ę  o rg a ­
n ó w  in s p e k c ji  w  p re z y d ia c h  r a d .  — - B u d o w a ć  
z a u fa n ie  o b y w a te la  do  te ren o w ych  o rg a n ó w  
w ła d z y  iv ra d a c h  n a ro d o w y c h . —- Z a d a n ia  k o ­
m is j i  o ra z  c z ło n k ó w  r a d  n a ro d o w y c h .

S o k o ło w s k i  K . ,  W z ro s t d o b ro b y tu  lu d n o śc i 
w  Polsce. (W ie d za  i  Ż yc ie , 1950, N r  1, s 1181—  
1191).

S im a  J .,  d r . ,  P o s ta ve n i p ra c u jic ic h  v  të zké m  
p rû m y s lu . (S o c iâ ln i R evue , 1950, N r  12, s. 249—  
253).

Z a w i e r a :  V Z e m ic h  k a p ila lis t ic k ÿ c h .  —  V S o -  
vëtskëm  S v a z u .

Ż u k o w s k i j  I . ,  W z ro s t s to p y  życ io w e j i  p o ­
z io m u  k u l tu r y  m as p ra c u ją c y c h  p ra w e m  ro z ­
w o ju  spo łeczeństw a soc ja lis tycznego . 
(G o spod a rka  P lanow a , 1951, N r  1),

J e s t to p r z e k h d  z ro s y js k ie g o  m ie s ię c z n ik a  
„ W o p r o s y  E k o n o m ik i “  z 1 9 5 0  r .  N r  8 .



C OJIEPHÍAHME BA)KHEHIUMH CTATEM

A K T y a jib H b ie  3 a s a ™  M m m c T e p c T B a  T p y ^ a  h  C o n n a j ib i io ro  0 6 e c n e l ie m ia

CTaTbH coflepjKMT aHajiM3 p o jin  n  3aflaM MnHKCTepcTBa Tpy#a  m CoqnajibHoro 
OSecneneHMa Ha coBpeMeHHOM STane CTponTejibCTBa coqnajin3Ma b Ilo jib m e . 3 tm 
3aflai in  3aKjnoMaioTca c onuo ii CTopoHbi b Mo6njiK3aqHH paôoHHx KaspoB f ljia  yfío - 
BJieTBopeHHH Bce yBejiHHMBaromMXCH noTpeGHocTeñ iiapo^H oro xo3HíícTBa, u, c f lp y - 
ro ñ  CTopoHbi —  b  3a6oTe o TpyflH innxcH w opraHM3aqHn noMomra HyjKAaiomHMCH. 
CTaTbH nospo6Ho onpeflejraeT 3a«aHH KajKfloro OT/jejia MmiHCTepCTBa, a mieHHo: 
ÄenapTaMeHTa PaGoneii Ch jim , flenapTaMeHTa OxpaHbi Tpyqa, B iopo CoqnajibHoro 
CTpaxoBaHMH, flenapTaMeHTa no «ejiaM CoqnajibHon IIOMomw u  ÜHBajinflOB, A r m h - 
HMCTpaTMBHO -  Bw^jKeTHOTO ^errapTaMenTa, B iopo K ohtpojih, h  Tarcace OTflejia 
K a A p o B .

3EJIMHCKH ÎÏ EPJKM

H C T O P H H E C K O E  P A 3 B H T H E  O X P A H b l  T P y f l A ;  P O J Ib  M H C IIE K IJ M W  T P y f l A

A btop onwcbiBaeT pa3BHTwe oxpaHbi Tpy^a b KannTajiHHecKMx CTpeHax, b oco- 
SenHocTM b AOBoei-iHoii Ilo jib m e , HToñbi 3aTeM nepeiiTH k  ocBenjeiiuio pojim m 3aflan 
oxpaHbi Tpyfla b HapoAHO-^eMOKpaTHnecKOii Ilo jib m e .

OxpaHa Tpysa b iiocjieBoeHHon Ilo jib ru e  pa3BM0BaeTCH ycneiiiHO, 6a3npyncb Ha 
SoraTOM onbiTe m  oGpa3uax CoBeTCKoro Coio3a. BaxtHbiM aoctmikohmcm hbjihgtch 
nepeflana kohtpojih  Ha« ycjiOBMHMM Tpy^a HapoßHbiM OoBeTaM, erpeMjieHMe k  co-  
3flaHMio KaAPOB cneqnajiMCTOB no TexmiKC 6e3onacHOCTH, n  k  nepeflane IInoc}icoio3aM 
apßnTpaiKa np n  pa3pemeHMM pa3Horo po^a kohcJih kto b  m pacxoacfleHMM MHAMBwfly- 
ajibH oro xapaKTepa.

A btop OTMqenaeT TaKxte y k h o h m  m ohimGkm , KOTopwe njviejin MecTo b oGjiacTH 
kohtpojih  Tpy.ua, a MMeHno: OTcyTCTBue HanjiejKarqen hojimtmkm b  oGjiacTH tjiopMH- 
poBaHMH KaflpoB, cjiaGan CBH3b pyKOBOflHmMX opranoB c MHcneKijMeü Tpy^a Ha MecTax 
m HeflocTaTOHHocTb npMBJieneHMH HOBbix KaApoB M3 paGonero Kjiacca ajih  MHcneK- 
HMOHHOM paÖOTbl.

B  3aKJIIOHeHMe aBTOP KOHCTMTMpyeT, HTO: ,,CX)3AaHMe KaqpOB MHCneKTOpOB m3 
cpesH paGonero Kjiacca, npMflaHne HapoflHbiMM CoBeTaMM hojimtmhgckom cyiqHOCTM 
opraHMSapMHM MHcneKqnn Tpyqa m TecHaa cbh3b c HapoqHbiMM CoBeTaMM b Bonpocax 
oxpaHbi Tpyqa, ho3bojimt cyiqecTBeHHbiM oGpaaoM npeBpaTMTb, 3a nepnoq IIIecTM- 
jieTKM, ynpeiKAeHMe h  Kaqpbi MHCneKqnM Tpyqa b annapaT, KOTopbiü GyqeT paGoTaTb 
Ha noJib3y IlapTMM, rocyaapcTBa m paGonero Kjiacca, mchojihhh en bojiio m npoBOflH 
e v i nojiMTiiKy.

r A P J I M I iK M Ï Ï  P .

C O IJ M A J Ib H O E  C T P A X O B A H H E  
K a n  ip a K T o p  y jiyH iu e H M H  GbiTa Tpyjin iH M X C H

OqeiiKa pojim coqua jibnoro  CTpaxoBaHMH KaK cjjaKTopa MMeioiqero bjimhhmg Ha 
yjiyHuieHMe ycjioBMÜ GbiTa, npaBMjibHee Bcero mojkct GbiTb npoBeflena nyTeM cpaB- 
HeHMH oGiqeM cyMMbi nonco6nM m BbinjiaT npMHMTaioinMxcH TPyflHiqMMCH m m x  ceMbHM
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c o6m eń  cyM M óíi oSnojxeH H Ïi b h o c m m lix  npypam M M nca b  cJjohp  copw aabH oro CTpa-
XOBaHHH.

B  flOBOCHHOii n o j ib i i ie  c o p n a a w io e  CTpaxoBaHne 6 m jio  epnucTBem ib iM  yp peaspe - 
HweM, KOTopoe npepocTaB aaao TpypyipHM Ca poßaBOHHoe noco6ne, KpoMe 3apnaaTbi, 
Ha noKpbiTM fi MX H yjK fl, A H ajiH 3M pya p n tjjp b i,  O Tuocaipneca k  n e p n o p y  1925— 1938 r r . ,  
BMflMH, HTO o5m nM  pa3Mep copM aabHoro CTpaxoBaHMH cocTaB jiH jica  Bcero 2— 3°/o ot 
oó ip e ñ  cyMMbi B b in jiaT  (3apn jiaT b i) Tpypa ipH M ca. H to ace xacaeTca pene jX H b ix  n o -  
coBmm , to  TaKOBbie onpeflejiHJiHCb cyM M oił b 3hocob , onaaanB aeM b ix  caMbiMM T p y p a - 
uąmmmch u  T3KMM o5pa30M H M xaxnx  cyMM m3 rocypapCTBeHHbix poxopoB  Ha npepMeT 
copnaabH oro  C T p a x o B a H M H  p y p a ip H x c a  He OTHMCaaaocb. PecpopMbi, npoB epem ib ie  
b  1933 r ., KOTOpbie Ha nepB b iñ  B 3 ra a p  y a y n u ia a M  n o a o jxeH ne  nocpepcTBOM BBepeHna 
oß ipe ro  neHCMOHHoro CTparoBanHa, b  pencTBMTeabHocTM jx e  yM eHbm naM  em e 6oJib ine  
peHHOCTb cTpaxoBanwH K a x  cjaaKTOpa y a y n m e H n a  5biTa Bcero paßonero  xaacca , TaK 
K ax noBbiCM.Mca pa3Mep b 3hocob T ipypam w xca b  <J>o h p  copnaabH oro  CTpaxoBaHMH, 
M cHJbHo coKpaTwaMCb noncoßMH H aTypofi m  aacTM peH ejXH bix BbinaaT.

I lo c a e  BOMHbi com iaabH oe CTpaxoBaHne HaawHaeT MrpaTb BaJKHyio poab, K a x  
HCTMHHbiii cjpaxTop y a y a m e H n a  6biTa paS oaero  xaa cca . B  CMjiy toto , aTo B3hocbi 
onaaawBaiOTca peanxoM  3a caeT npepnpnH T n ií, o ñ ip a a  cyMMa cjxm pa copnaabH oro  
CTpaxoBaHMH noaHocTK) npefloCTaBaaeTca b  noab30BaHe T ipypa ip rixca . I lo c a e  BBepe- 
HMH ceM eiiHoro CTpaxoBaHMH pa3M epbi noooßnü yB e a n a n a n c b  em e ö o jib m e ’ B  1949— 50 
r r .  oS ipaa  cyMMa nocoß nn  no  copnaabHOM y CTpaxosaHMio Bb inaaaeH H aa TpyparpMM ca 
M ajieH aM  m x  ceMeü cocTOBnaa 18°/o ot o ß ip e ro  <J>OHpa 3apnaaTb i.

C aepyeT  nopaepxH yT b , h to  b  HacToamee BpeMH HHCTHTypna copnaabH oro  e rp a -  
xoBaHMa HBaaeTca ep im cTB e im b iM  yapHJxpeHHfiM, xoTopoe, KpoMe 3apnaaTb i paeT 
T a x jx e  nocoßna, KOTOpbie bjim h io t  Ha y a ya m e H n e  y c jio B n n  jk h 3h h  Tpypa ipM xca . 
KpoM e copM aabHoro CTpaxoBaHMH HeoßxopnM o T axxre  n p n u a T b  bo BHMMaHne c o p n - 
aabH bie M eponpnaTna  n o n  oxpaH e M aTepnn m  peS enxa (acan , peTcxne capb i), a T a x /xe  
POMa OTflbIXa,, Hap30p 3a 3XHJIHII(HbIMMi yCaOBMHMM TpypHipMXCH M T. p.

M M K yiH K E B M H  MMXAMJI

rO C y ^ A P C X B E H H B IÏt B IO ^ iK E T  1951 T. H  P A C X O tfB I H A  CO H M A JIB H B IE
H  K y J Ib T y P H M E  H y iK flB I

rocyaapcTBemibiM ßiopjxeT 1951 ropa cocTaBaeH Ha ocHOBe noxa3aTeaeii naaHa 
HpoflHoro xo 3 aiicTBa. B hobom SiopxceTe 3 aaojKCH npnH pnn peMoxpaTnaecxoro p eH - 
Tpaan3 Ma, 3 axnioaaiom erocH b  epnHCTBe 6iop>kcthoh cnereMbi, npnaeM  opuoBpeMeimo 
BcecTopoHHe yHMTbiBaeTca HHnpnaTHBa MecTHbix BaacTeü.

Boabmwe nepeMCHbi b  HapopnoM xo3ancTBe m oßipecTBeHHOM CTpoe, npon3m ep- 
m ne b H onb ipe b TeaHne nocaepHMx aeT Ham an cBoe HenocpepCTBeHHoe OTpajxeHMe 
b ß jop jxere. 79.6°/o Bcex ßiopaceTHbix poxopoB nocTynaeT via oßoSmecTBneHHoro cex- 
Topa, a 31,5% pacxopoB ripepHa3HaHeiio Ha copnaabHO-xyabTypHbie pean, a hmchho : 
Ha neHCMM, pocoSmh , Ha 3ppaB00xpaHeHMe, (J)M3xyabTypy (m TypMCTnxy), HapopHoe 
npocBemeHMe, Hayxy, oSypeHne xappoB, a Taxjxe Ha pa3aMHHbie oSopypOBaima b  o6- 
aacTM xyabTypb i vi ncxyccTBa. 3 tm  pacxopw  oocTaBaaiOT BTopyio no BejiiwHHe rp y n -  
n y  ß jopjxeTHbix pacxopoB b 1951 ropy. Mx noxa3aTeab, no cpaBHeHMK) c npomabiM 
ropoM, noBbiCMaca Ha 5 6%. <3>axT stot CBnpeTeabCTByiO'eT o tom , hto HapopHoe Tocy- 
papcTBO ycMnemro 3a6oTMTbca o BcecTopoHHOM ypoBaeTBopeHMp copna .nb iio -xyab- 
TypHbix 3anpocoB noabcxoro  Hapopa.

M A M P O T O B A  B A H ^ A

nPABMTEJIBCTBEHHBIE nOCTAHOBJIEHMH O nEIICHHX PABOTHHKOB 
yrOJIBHOH nPOMBIIHJIEHHOCTH

A btop  oScyjxpaeT noCTaiioBaenMe IlpaBMTeabCTBa no Bonpocy peiiTbi maxTepoB, 
pa6oTai-omMX nop .aeMaen. npMHHToe IIpe3MPMyM0M IlpaBMTeabCTBa 1 0 -ro  HHBapa 1951 
ropa b  CBH3M c peaaM3appeíí „rpaMOTbi IIIaxTepoB ”  (KapTa TypHMna —  IIoaoxceHMe 
o m axTepax) 1949 r .
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X oth  SojibuiMHCTBO m axTepoB, paG oTaioum x b  y ro jiB H b ix  m a xT a x , MMeeT n p a so  
nojib30BaTCH flonojiHM TejibHbiM H (JjopMaMM CTpaxoBaHMa, HacTcmmee IIocTaHOBJieHMe 
npeflycMaTpwBaeT npeflocTaBJieHne em e G o jib u in x  npM B M jiem ü j iio ^ h m , paGoTaioiim-vi 
n o jx 3eM jie ii. 3 t h  pañoTHMKM MMeiOT npaBo Ha neHCMM m axTepoB, KaTopw e 3acTynaioT 
m m  nocoGna o ö m e ro  neHCMOHHoro CTpaxoBaHwa, m  Ha flono jiH M ire jibH oe u iaxTepcK oe 
cTpaxoBaHHe.

KpoM e noTepn choooGhoctm  k  paGoTe n oa  3eMJiew, b bo am tc h  Tanate, k h k  rpaHM pa 
f l j iH  neHCMOHHoro BosHarpaam eHM a, —  flocTHateHMe 55-jieTH ero  B03pacTa, n p n  y c jio -  
BHH, hto  paSoTHMK y a te  npopaÖOTaji n o s  3eM jień 25 J ie T .

B  noHHTwe T p y ^ a  n o f l 3eM Jie ii B K jnoaaeTC H  T a n a te  BCHKMe p a ö o T b i CBH3aHHbie 
c TexHM necKM M  H afl3opoM , a  TaKxce oßm ecTB eH H b ie , aflMMHMCTpaTMBHbie n  H ayn H b ie  
3aHBTMH, CBH3aHbie C H 0 fl3e M H 0 ił paSOTOił.

B  oTHomeHMM a te  jn o fle ïi paSoTaromMx no a  3eMjieM, KOTopwe CTajiH atepcTBaMw 
HecnacTHoro c jiy a a a  n p n  McnojmeHMH cbomx  o6a3aHHOCTeM, IIocTaHOBJieHHe n p e a y - 
CMaTpusaeT, BMecTO c n e im a jib H b ix  p e rn  ot HecnncTH bix c jiya a e B  —• 3HaHHTejibH0 
öo jiee  Bb iroaH b ie  cnepna jibH b ie  a o n jia T b i k  neHCMOHHbiM peHTaivi m axTepoB.

M O P A B C K A H  B .

0PrAHH30BAHHfcIft OTflbIX TPy^amilXCH KAK ÜPEÄMET 
COU;MOrPA<t«MHECKMX MCCJIEßOBAHHW

O r p a H M 3 0 B a H H b IM  O T f lb lX  T p y a a m H X C H ,  9 TO B e J IM K M e  « O C T M a te H H H  T p y f lH m w x c H  
M a c c  b  H a p o A H O i i  I l o j i b m e ,  B b i3 B a .n o  Go jib ih o k  M H T e p e c  c p e f lM  H a y a n o r o  M n p a .  H a  
3 T O ÍÍ O C H O Be B 0 3 H M K J ia  M H H p M a T M B a  n p e f ln p M H T M H  C O H ,M O rp a tl)M H e C K M X  M C C Jie flO B aH M M  
oT flb ixa  TpyflH m nxcH , noTopbie  vl Gh ijim  n p o B e / ie n a i  b  1949— 50 r r .  G j ia r o f l a p n  n o fl-  
f le p jK K e  O K a 3 a H O ii c o  C T o p o H b i r n a B H o r o  y n p a B j i e H M H  O o H / ^ a  O T ^ b i x a  T p y ^ a m a x c H .

CTaTba coflepjKMT B bm epa tnn  ipe3yjiHTa"OB iiCCjieflOBaHMÍi npoBeaeH H bix rp y n n o ü  
copworpadtioB, oG yaarom axca  b  BapmaBCKOM yHMBepcHTéTe. MccjieAOBaHHa npon3BO- 
flnaiMCb na  MecTax c jie fly io m M x  i^eHTpoB O Tflb ixa : b  ycT K e  (Ha G epery BanTniicnoro  
Mopa), b  K a p n a a e  (C y^eTb i) k  b  pa iłoH e  M a3ypcK M x 03ep.

TjiaBHoe BHMMaHMe Gb ijio  ooope 3  oto hgho  Ha onncaiiM H  w aHann3e k o ju ic k t u b h o h  
HÍM3HH b  flOMax oT ^b ixa . y CTaHOBjieHo S o jib iu o e  BjraaHHe rp y n n o B o ro  B peM anpenpo- 
BOJKfleHMa b  flOMax OTflbixa Ha caMonyBCTBue o T ^b ixa io m e ro . H a ya H a a  opraHM3aijHH, 
yM ejioe p y  k  o b  opc t b  o b  p  e m  anpenpoBoat^eH M e m  b  ftOMax OTflbixa aBjiaiOTCa OTBeT- 
CTBeHHOM 3aflaaeM K aap 3tm x  s o m o b .

Copnorpa(J)MHecKMe HCCJieflOBaHMH GbiJiH npeflnpM HTbi pynoBo^CTByacb He to jibko  
HayaHO-TexHMaecKMMM, a Tanate  m npaKTMaecKMMM pejiHMH. B nocjie flH eM  c jiy a a e  
3aflaaeM m x  G bijio  CHaGateHiie nepeoH a jia  pyKOBO^am ero, opraH M 3ai;eü OTflbixa, B cno- 
MoraTeJibHbiMH MaTepnajiaMM flJia  naaHMpoBaHMa m y jiyam eH M H  ycaOBMii O Tflb ixa T p y - 
f ls m H x c a .
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of principal articles

PRESENT TASKS OF THE M IN IS TR Y  OF LABO U R  AND SO C IAL W ELFARE

The artic le  examines the role and the tasks o f the M in is try  of Labour and Social 
W elfare at the present stage of the construction of the foundations of socialism in  
Poland. Those tasks consist in  the m obiliza tion o f w orkers to satisfy the increased 
demands of our economy; moreover they consist in  the care fo r the w ork ing  masses 
and in  the protection of people who are in  need of help.

The a rtic le  describes in  deta il the tasks of the d iffe re n t departments of the 
M in is try , and namely: o f the Em ploym ent Departm ent, of the Labour Department, 
o f the Social Insurance Office, of the Departm ent fo r inva lids ’ matters and social 
assistance, of the General Department, o f the C ontro l O ffice and o f the Cadres' 
Department.

JERZY ZIELINSKI

LABO U R  PROTECTION BEFORE AND  NOW

The author discusses the development of labour protection in  the capita list 
countries, especially in  the p re -w ar Poland, and subsequently describes the role 
and tasks of labour protection in  the People’s — democratic Poland. Labour p ro ­
tection in  the post-w ar Poland is developing successfully, based upon the rich  
experience and patterns o f the U.S.S.R. A n  im portan t step fo rw ard  lies especially 
in  the passing of Labour Inspection over to N ational Councils, as w e ll as in  the 
tendency to specialise the cadres of labour safety and hygiene services and the 
taking over by the trade unions of a ll kinds of m ediation in  in d iv id u a l disputes.

The author mentions also shortcomings and errors comm itted w ith  regard to 
labour inspection: the lack of a proper po licy concerning the fo rm ation  of cadres, 
not close enough contacts of d irecting organs w ith  the te r r ito r ia l labour inspection, 
an insu ffic ien t recru itm ent of new w orkers ’ cadres fo r the labour inspection.

The author concludes as fo llow s: „To re c ru it the inspectors’ cadres from  the 
w ork ing  class; to suffuse the ins titu tion  of labour inspection w ith  p o lit ica l content 
by the nationa l councils; to b ind  closely the na tiona l councils w ith  the problems 
o f labour protection — a ll th is w i l l  enable the effective transform ation in  the period 
of the 6 year plan of the in s titu tio n  and cadres o f the labour inspection in to  an 
apparatus serving the Party, the State and the w ork ing  class, fu lf i l l in g  its w i l l  
and its po licy“ .

ROMAN GARLICKI

SO C IAL INSURANCE AS A  FACTOR OF IM PRO VEM ENT OF THE EXISTENCE
OF W O R KIN G  MASSES

The value of social insurance as a factor in fluencing  the im provem ent o f the 
conditions o f existence may be appreciated most correctly i f  we take in to  considera­
tion  the to ta l sum of benefits fa llin g  to w orkers and to members of th e ir fam ilies 
on one side and the to ta l sum of burdens carried by the workers fo r social 
insurance -— on the other. In  the p re -w ar Poland, social insurance was the only 
arrangement g iv ing to w orkers supplementary benefits outside o f wages to cover
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th e ir requirements. I t  results from  an analysis of the figures perta in ing  to the  
period 1925—1938 tha t the to ta l amount of benefits given to the w ork ing  masses 
by social insurance constituted 2 to 3% of the entire fund of wages and salaries 
(the to ta l of earnings). W hat concerns benefits in  cash, the to ta l amount o f benefits 
equalled the contributions payed by the w orkers themselves; there was thus no 
sh ifting  of the d iv is ion of na tiona l income to the benefit o f the w ork ing  masses. 
Reforms carried through in  1933 w hich apparently were to im prove social insurance 
in troduc ing  general pensions’ insurance fo r the workers, in  re a lity  decreased the  
value of social insurance as a factor of im provem ent of the existence of the whole 
w o rk ing  class because they increased the w orkers payments fo r social insurance 
and decreased considerably the benefits in  k in d  and a p a rt of pecuniary benefits.

A fte r the liberation, social insurance is p laying an im portan t ro le as a rea l fac to r 
of the im provem ent of existence of the w ork ing  class. In  v iew  of the fac t tha t 
the entire  contribu tion  is payed by the undertakings, the whole of benefits consti­
tutes an unencumbered gain of the w ork ing  class. Especially by in troducing  fa m ily  
insurance, benefits have been considerably enlarged. In  the years 1949/1950, the 
to td l amount of insurance benefits granted to the w orkers and th e ir fam ilies reached 
about 18% of the entire fund  of payments. I t  must be stressed tha t social insurance 
constitutes at present only one of the arrangements, w hich — beside the wages — 
supply the workers w ith  benefits contribu ting  to the im provem ent of th e ir existence. 
Beside social insurance, there is the „Socia l A ction “  embracing m other’s and 
ch ild ’s care (creches, pre-schools), leisure action, care of housing conditions etc.

Mikuszkiewicz Michał
THE STATE BUDGET IN  1951 AND EXPENSES FOR SOCIAL 

AND  C U LTU R A L A IM S

The State Budget in  1951 is based upon the directions of the na tiona l economic 
plan. The principles of democratic centra lisation are expressed in  i t ;  they consist 
in  the u n ity  of the budget system, w h ile  at the same tim e the budget takes fu l ly  
in to  account the in it ia t iv e  o f te rr ito ra l authorities.

Great social and economic changes tak ing  place in  Poland in  the course of recent 
years have found a d irect re flection  in  the new budget. 79,6% o f a ll budgetary incomes 
come from  the socialized sector, w h ile  31,5% o f the expenses are destined fo r social 
and cu ltu ra l aims, such as pensions, benefits, social w elfare, health and physical 
cu ltu re  (includ ing tou ris t action), education, study, tra in ing  of cadres as w e ll as 
arrangements in  the fie ld  of cu ltu re  and art. Those expenses constitute the second 
in  size group of budgetary expenses in  1951. The ir index in  comparison w ith  the 
previous year has increased by 5,9%. I t  is a p roof of the increased care of the 
People’s State fo r the complete satisfaction of the social and cu ltu ra l needs of the 
Polish population.

WANDA MAMROTOWA
THE GOVERNM ENT’S RESOLUTION CONCERNING M INER S’ PENSIONS

The author describes the decision concerning pension benefits fo r the m iners 
employed underground, w h ich  has been adopted by the Presidium  of the Gpvern- 
ment on January 10-th in  application of the M ine r’s Charter o f 1949. A lthough 
the general body of w orkers in  coal m in ing  are enjoying righ ts  resu lting from  the 
supplem entary m iner’s insurance, the mentioned resolution provides fo r w id e r- 
reaching privileges of the w orkers who are w o rk ing  underground. Those w orkers 
have a r ig h t to m iners’ pensions to an amount replacing the existing benefits from  
general pension insurance and from  supplem entary m iners’ insurance. The resolu­
tion  introduces besides in a b ility  to underground w o rk  also the age of 55 years as 
a condition e n titlin g  to the pension, provided the m iner has w orked underground 
fo r  25 years. The expression „underground w orks“  covers also a ll w orks o f technical 
supervisión as w e ll as social, adm in istra tive  and scientific w orks connected w ith  
the underground w ork.
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As concerns the w orkers employed underground who have been v ic tim s of 
a accident at w ork, the resolution provides —  instead of special accident pen­
sions — fo r considerably more advantageous special supplements to m iners’ pen­
sions.

M or aw ska W.

LEISURE AC TIO N  IN  THE L IG H T  OF SOCIOGRAPHIC STUDIES

W orkers’leisure — a great post-w ar acquisition of the w ork ing  masses in  People’s 
Poland — aroused a considerable in terest among the scientists. I t  had given b ir th  
to the in it ia t iv e  o f conducting sociographic studies of leisure. Thanks to the support 
■of the N ational D irecting  Board of the Fund of W orkers Leisure — th is in it ia tiv e  
was realized in  the years 1949—50.

The a rtic le  gives a fragm entary illu s tra tio n  o f the results of investigations 
•conducted by a team of sociographers studying at the W arsaw U n ivers ity . The 
investigations have taken place on the te rr ito ry  of the leisure centres in  Ustka 
■(at the B a ltic  Sea), in  Karpacz (Sudeten mountains) and in  the M azury Lake D istric t.

A  great stress has been p u t on the description and analysis of the collective life  
in  the rest homes. There has been ascertained a considerable influence of the 
atmosphere o f group life  in  leisure centres upon the w ellbeing of the leisure members. 
A n  e ffic ien t organization and d irection of the leisure life  constitutes a responsible 
task o f the leisure staff.

The sociographic studies have served both scientific  —  theoretica l and practica l 
aims. W ith  regard to the la tte r, th e ir task consisted in  supplying the d irecting body 
o f  the leisure action w ith  useful m ate ria l fo r p lanning and im prov ing  th is  action.
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